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Prawa autorskie

Czasopismo oraz wszystkie zamieszczone w nim artykuty stanowia dorobek
wspolczesnej socjologii. Moga zosta¢ wykorzystane bez specjalnej zgody dla
celéw naukowych, edukacyjnych, poznawczych i niekomercyjnych z poda-
niem zrddia, z ktérego zostaly zaczerpniete.

Wykorzystywanie ogélnodostepnych zasobéw zawartych w naszym pismie
dla celow komercyjnych lub marketingowych wymaga uzyskania specjalnej
zgody od wydawcy. Pobieranie optat za dostep do informacji lub artykutéw
zawartych w naszym pi$mie lub jakiekolwiek ograniczanie do niego dostepu
jest zabronione. Autorzy nadsytanych artykutéw ponosza odpowiedzialnos¢
za uzyskanie zezwolen na publikowanie materiatléw, do ktérych prawa au-
torskie sa w posiadaniu osob trzecich.

Logotyp, szata graficzna strony oraz nazwa Przeglgdu Socjologii JakoSciowej
(Qualitative Sociology Review) znajduja sie w wytacznym posiadaniu wydaw-
cy. Wszystkie pozostate obiekty graficzne, znaki handlowe, nazwy czy lo-
gotypy zamieszczone na tej stronie stanowia wlasnosci ich poszczegdlnych
posiadaczy.
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odczas poprzedniego Zjazdu Polskiego Towa-
Przystwa Socjologicznego w Gdansku w 2016
roku powstata Sekcja Badan Biograficznych PTS.
Jednym z jej zadan jest integracja srodowiska ba-
daczy zajmujacych si¢ problematyka biograficzna
- w tym nie tylko socjologow. W ramach dzia-
fan sekcji organizowane sg seminaria badawcze,
warsztaty oraz konferencje naukowe (rowniez
o charakterze miedzynarodowym). Wspominam
o tych réznorodnych formach nie po to, aby po-
kaza¢ aktywnos¢ sekcji, ale by podkresli¢ potrze-
be tworzenia réznych foréw dla wymiany mysli:
w tym krytycznego namystu nad metoda, kwe-
stiami etycznymi, stosowaniem dobrych praktyk
badawczych i tym podobne. To z kolei tworzy sro-
dowisko naukowe skupione wokot okreslonych
obszaréw badawczych i orientacji teoretycznych.
Skiadaja si¢ na nie zazwyczaj rézne perspektywy
pokazujace wielo$¢ podejs¢ metodologicznych i in-
spiracji teoretycznych. Budowanie takiej przestrze-
ni wymiany mysli daje tez mozliwo$¢ interdyscy-
plinarnego spojrzenia na rzeczywistos¢ spoteczna.
Przy czym przez interdyscyplinarnos¢ rozumiem
nie wymieszanie dyscyplin w celu tworzenia pa-
sujacych do danej sytuacji ,hybryd” teoretycz-
no-metodologicznych, ale wymiange perspektyw
poznawczych reprezentantéw rdéznych dyscyplin
i poszukiwanie wspdlnych oraz réznicujacych wy-
miardéw postrzegania i interpretaciji rzeczywistosci
spotecznej. Opisany proces wydaje si¢ podstawo-
wy dla budowania dyskursu naukowego w kazdej
dyscyplinie i w odniesieniu do réznych orientacji
teoretycznych i metodologicznych. Tymczasem
wspolczesny styl uprawiania nauki, nastawiony
na parametryzacje¢ osiggnie¢, dzialanie w rytmie

kolejnych projektéw (niemalze od raportu do ra-
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portu), nie sprzyja budowaniu wskazanych relacji,
co wplywa na jakos$¢ refleksji naukowej i poczynan

metodologicznych.

Przedmiotem zainteresowania w przedstawianym
czytelnikowi tomie jest przede wszystkim obszar
badan biograficznych, gdzie, zapewne z uwagi na
specyficzne cechy tego typu badan jakosciowych,
mamy do czynienia wspdlcze$nie z wieloma py-
taniami, u podfoza ktoérych lezy pewien niepokdj
zwigzany roznymi dylematami: od kwestii me-
todologicznych, poprzez analityczne, po etyczne.
W ostatnich dekadach mozemy obserwowac ro-
snace zainteresowanie indywidualnymi historiami
zycia czy szerzej podejSciem biograficznym, za$
okreslenie narracja uzywane jest we wszelkich moz-
liwych kontekstach. Pozornie doprowadzito to do
wlaczenia metody biograficznej do gléwnego nurtu
socjologii. Owa pozornos¢ polega na tym, ze czesto
badacze odnosza si¢ do materialéw biograficznych,
niekiedy nawet uznajac, ze stosuja metode biogra-
ficzna, chociaz w rzeczywistosci w ogole tego nie
robia. Tak wiec nierzadko tego typu materiat empi-
ryczny traktowany jest jako ,barwne” uzupetnienie
czy ciekawa ilustracja dla badanych inng metoda
zjawisk lub probleméw spotecznych. W réznego
typu opracowaniach mozemy spotkac si¢ réwniez
ze strategia ,ilustracyjng”, kiedy fragmenty narracji
przywolane sq w celu zobrazowania z gory zatozo-
nej przez badacza tezy. A problem polega nie tyle na
tym, iz taka praktyka jest ,zakazana”, ile na trak-
towaniu jej jako elementu procedury analityczne;j.
W rzeczywistosci trudno znalez¢ tu réznice miedzy
na przyktad praktykami antropologéw ewolucjo-
nistow, ktorych zastuga bylo co prawda zwrdce-

nie uwagi na kultury pierwotne, jednak w historii
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antropologii zapisali si¢ oni przede wszystkim
jako przedstawiciele euro/etnocentryzmu i narzu-
cajacy z gory przyjete interpretacje oraz dopaso-
wujacy wyjete z kontekstéw fakty/wzory kultury,
ktore owe interpretacje mialy potwierdzac. Przez
analogie mozna stwierdzi¢, ze dzisiejszej nobilitacji
perspektywy biograficznej nie towarzyszy w wielu
przypadkach namyst, czym w istocie ta metoda jest,
jakie daje mozliwosci w wymiarze metodologicz-
nym i teoretycznym. Wielu badaczy nie postuguje
sie¢ bowiem ugruntowanymi w historii badan bio-
graficznych ztozonymi procedurami analitycznymi
(lub metodologicznymi), stanowigcymi podstawe
rzetelnych badan, co powoduje, ze prezentowane
wyniki maja charakter intuicyjny, psychologizujacy
i zdroworozsadkowy. To z kolei prowadzi do prze-
konania, Ze sama metoda — poczawszy od pozor-
nie drugorzednej techniki zbierania danych, przez
procedure analityczna, po tworzenie teorii nauko-
wej — nie wymaga szczegdlnych kompetencji czy
odpowiedniego przygotowania teoretycznego i me-
todologicznego. Do tego nalezy doda¢ — zwlaszcza
wsérdd miodych i niedoswiadczonych badaczy, cho¢
nie wylacznie wérdd nich — nadmierng wiare we
wlasne interpretacje zgromadzonych danych empi-
rycznych (mimo sugerowanej i mozliwej zespotowej
pracy warsztatowej). Paradoksalnie wiedzie ich to
do przekonania, ze metoda ta jest ,niewystarczaja-
ca” i konieczne jest jej potaczenie z innymi techni-
kami zbierania i analizy danych. Krytykom metody
biograficznej dostarcza to kolejnych dowodow na jej

poznawcza bezuzytecznosc'.

! Akapit ten powstal na bazie opisu zapraszajacego do udziatu
w konferencji Metoda, praktyka, etyka, ktéra stata si¢ inspiracja
do napisania wigkszosci zamieszczonych w tym tomie tek-
stow.

8 ©2019 PSJ Tom XV Numer 2

Kolejna kwestia, coraz cze$ciej rozwazana w r6z-
nych $rodowiskach badawczych, zwlaszcza tych
postugujacych sie¢ metodami jakosciowymi, sa
problemy etyczne zwiazane ze zbieraniem, anali-
zowaniem i archiwizowaniem historii Zzycia. Na-
bieraja one szczegolnego, w jakiejs mierze nowego
znaczenia dzi$, kiedy mamy mozliwos¢ w zasadzie
nieograniczonego magazynowania materiatow
empirycznych na nosnikach cyfrowych. Jeszcze
kilka lat temu nie dyskutowano tak zywo, w jaki
sposob archiwizowac dane, jak je udostepniad, czy
i jak dokonywac ich reanalizy. To jeden wymiar
aktywizujacy refleksje o charakterze etycznym.
Drugi z nich wynika z instytucjonalnego forma-
towania praktyk naukowych, ktérych elementem
staty sie dzi$ wszechobecne kodeksy etyczne, re-
gulujace praktyki badawcze. Nie negujac koniecz-
nosci ich tworzenia, mozna jednak prowokacyjnie
zapyta¢, czy poprzednie pokolenia badaczy nie
wiedziaty, jak postepowac etycznie czy tez moze
badacze popetniali w tym polu btedy, przed kto-
rymi obecne regulacje majq ich uchronic¢. A moze
chodzi raczej o pozorne poczucie uregulowania
dziatan spotecznych poprzez narzucenie zinsty-
tucjonalizowanych procedur wszedzie tam, gdzie

tylko sie da?

Wskazane tu w ogdlnym zarysie kwestie skiadaja
si¢ na tres¢ tomu zatytulowanego Badania biogra-
ficzne — metoda, etyka, praktyka. Bezposrednia inspi-
racja do powstania wigekszosci zamieszczonych tu
artykuldéw stata si¢ zorganizowana w Spale przez
sekcje Badan Biograficznych PTS w 2017 roku kon-
ferencja pod takim tytutem. Wzieli w niej udziat
socjologowie, pedagodzy, historycy, psychologo-

wie. Mimo instytucjonalnej ramy spotkania konfe-



rencyjnego bylo to przede wszystkim spotkanie ba-
daczy reprezentujacych wymienione dyscypliny,
praktykujacych metode biograficzng z wykorzy-
staniem roznych technik i procedur analitycznych.
Wymiana doswiadczen, krytyczne spojrzenie na
metode, dyskusja nad kwestiami etycznymi wy-
znaczyly pole dla prezentowania réznych argu-
mentow. W niektérych zamieszczonych w tym to-
mie tekstach odnalez¢ mozna echa tych dyskusji
z bezposrednim wrecz odwotaniem do tamtego
spotkania. Wér6d prezentowanych w tomie dzie-
sigciu artykutow czytelnik znajdzie odniesienia do
wspotczesnych praktyk badawczych zwiazanych
znowymi mozliwo$ciami interpretacji zakorzenio-
nymi w zmianach technologicznych, odwotania
do wiasnych doswiadczenn badawczych pobudza-
jacych refleksje o charakterze metodologicznym,
etycznym i teoretycznym oraz uwagi krytyczne
dotyczace mozliwosci stosowania okreslonych me-

tod i umiejetnosci ich aplikacji.

Tom otwiera artykut Magdaleny Bieliniskiej i Mar-
ty Karkowskiej: Po co nam , stare” wywiady? O po-
nownym wykorzystaniu danych z badan jakosciowych
(rewizytach, reanalizach i nie tylko). Autorki porusza-
ja kwestie zwigzane z mozliwosciami ponownego
wykorzystania danych pochodzacych z zakonczo-
nych juz i zarchiwizowanych badan jakosciowych.
Punktem odniesienia sg dla nich dos$wiadczenia
zwiazane z tworzeniem Archiwum Danych Jako-

Sciowych oraz refleksja badaczy anglosaskich.

Z problematyka archiwizacji zwiazany jest tez dru-
gi tekst Piotra Filipkowskiego i Danuty Zyczyn-
skiej-Ciotek From a Case to a Case Study — And Back,

or on the Search for Everyman in Biographical Research.

Od redaktorki: Badania biograficzne — metoda, etyka, praktyka

Autorzy omawiaja wlasne doswiadczenia badaw-
cze odnoszace si¢ do przeprowadzenia autobiogra-
ficznych wywiaddéw narracyjnych z uczestnikami
ogolnopolskiego, panelowego badania surveyowe-
go, ktorzy zostali do niego przed laty wylosowani.
Glownym problemem tekstu jest namyst nad me-
todologicznymi i teoretycznymi konsekwencjami,
jakie moze mie¢ nietypowy dla socjologii biogra-
ficznej sposob doboru przypadkéw poprzez loso-

wanie.

Lukasz Rogowski w tek$cie Etyczne dylematy badan
biograficznych z wykorzystaniem fotografii: perspekty-
wa badaczy i badanych komentuje dylematy etyczne
w wykorzystujacych fotografie badaniach biogra-
ficznych. W dobie rozwoju wspotczesnych technik
zapisu rzeczywistosci w formie audio i wideo jest to

niezwykle wazny problem.

Autorem czwartego tekstu jest historyk, Jakub Ga-
teziowski, ktory napisal Oral History and Biographical
Method. Common Framework and Distinction Resulting
From Different Perspectives in “Life Stories” Research.
Wychodzac od metodologicznych, epistemologicz-
nych i etycznych probleméw powstatych podczas
realizowania konkretnego projektu badawczego,
podejmuje on probe usystematyzowania wiedzy
o wzajemnych relacjach dwoch tradycji badaw-

czych: historii méwionej i metody biograficzne;j.

Drugi artykut przedstawiajacy perspektywe histo-
ryczng autorstwa Izabeli Tereli, Wybrane problemy
etyczne w historii mowionej. Refleksje historyka, po-
swiecony jest przede wszystkim niektorym etycz-
nym aspektom praktyk badawczych w polu historii

mowionej w odniesieniu do powstatych niedawno
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Rekomendacji etycznych Polskiego Towarzystwa

Historii Méwionej.

W kolejnym artykule Mariusza Granosika, Metoda
biograficzna a emancypacyjna praktyka. Perspektywa
spoteczno-pedagogiczna, przedstawiona zostata per-
spektywa pedagoga. Autor krytycznie rozwaza
problemy metodologiczne oraz etyczne pojawiaja-
ce si¢, gdy metoda biograficzna oparta na wywia-
dzie narracyjnym wigzana jest z emancypacyjna

praktyka spoteczno-pedagogiczna.

Dwa kolejne artykuty poswigecone sa charaktery-
styce okreslonych praktyk badawczych oraz kry-
tycznemu spojrzeniu na ich (nie)stosowanie. Ka-
tarzyna Waniek w tekscie Lekcewazone potencjaty
i naroste nieporozumienia: kilka uwag o metodzie auto-
biograficznego wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego
odwotujac sie do purystycznej wyktadni koncepcji
Schiitzego przedstawionej na tle historii rozwoju
metody biograficznej, podejmuje probe wyjasnie-
nia niektérych narostych wokét niej nieporozu-
mien i wskazuje ich Zrédta. Kaja Kazmierska i Jo-
anna Wygnanska w tekscie Workshops as an Essen-
tial Practice in Doing BiographicalResearch odnosza
sie do pozytkéw ptynacych z praktyki warsztatow
analitycznych rozumianych jako wazny element
procedury analitycznej i etap procesu budowania

teorii.

Tom zamykaja dwa artykuty powstate na podsta-
wie refleksji etyczno-metodologicznych zwiaza-
nych z realizowaniem przez autoréw konkretnych
projektow badawczych. Agnieszka Golczyniska-
-Grondas w swoim tekscie Wywiady biograficzne

z osobami ze Srodowisk wykluczenia spotecznego —

10 ©2019 PSJ Tom XV Numer 2

problemy metodologiczne i etyczne odnosi si¢ do do-
swiadczen zwigzanych z problematyka ubostwa
i wykluczenia spotecznego. Wazna teza artykulu
jest wskazanie potrzeby otwartej dyskusji nad me-
todologia i etyka badan spotecznych w celu dosko-
nalenia procedur oraz wypracowania sposobow
ich realizacji zapewniajacych komfort zaréwno

uczestnikom badan, jak i badaczom.

Z kolei Khedi Alieva, Marcin Boryczko, Doro-
ta Jaworska w artykule Badanie w$rdd uchodzcéw
i przymusowych migrantow — rozwazania metodolo-
giczne i etyczne pisza o etycznym wymiarze badan
prowadzonych wsrdd przymusowych migrantow
w Swietle czestej niesymetrycznosci relacji ba-

dacz-badany.

Zaproponowany porzadek prezentacji zawartych
w tomie tekstéw jest w duzej mierze umowny.
Kazdy z nich, chociaz porusza rézna tematyke,
charakteryzuje si¢ podobnymi cechami: analizg
problematyki z perspektywy badacza praktyka
przy uwzglednieniu okreslonych perspektyw teo-
retycznych. W przedstawionych czytelnikowi ar-
tykutach teoria zatem mierzy sie z praktyka i od-
wrotnie. Chodzi tu jednak nie o ,dopasowanie”
empirii do ,jakiego$” aparatu pojeciowego, ale
o rzetelny, refleksyjny namyst nad taq relacja. Wy-
nika on z doswiadczen badawczych poszczegol-
nych autoréw wspartych potrzeba podjecia reflek-
sji nad wilasnymi praktykami badawczymi badz
dziataniami innych badaczy. Nawet jesli czytelnik
nie zgodzi si¢ ze wszystkimi zawartymi w artyku-
fach tezami, to jesli przyzna, ze pobudzaja one do
refleksji i dyskusji, zamyst tego tomu bedzie moz-

na uznac za uzyteczny.
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Cytowanie
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Biographical Research—Method, Ethics, Practice

Abstract: Contemporary social sciences are dominated by specific style of doing research based on project frames and expectation
of quick and measurable achievements. These circumstances limit the space (in terms of time and relationships) for discussions,
reflections, and exchange of experiences considering theoretical, ethical, practical aspects. Papers presented in the volume can be
considered both as results of such meetings and reciprocity of perspectives and they encourage to continue the discussion with

their authors.

Keywords: biographical research, reciprocity of perspectives, scientific environment
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W artykule zostaty poruszone kwestie zwigzane z mozliwosciami ponownego wykorzystania da-
nych pochodzacych z zakonczonych juz i zarchiwizowanych badan jakosciowych. Odwotujac sie do
doswiadczen zwigzanych z tworzeniem Archiwum Danych Jakosciowych, ale takze doswiadczen in-
nych, podobnych instytucji dziatajacych w Polsce, autorki wskazuja na przyczyny, cele, ale tez efekty
gromadzenia oraz pozytkowania tego rodzaju materialow. W dalszej czesci tekstu podejmuja probe
uporzadkowania i wyjasnienia poje¢ stosowanych przez badaczy pracujacych nad , starymi danymi”,
a takze omawiajq ich propozycje prac nad tego rodzaju zasobami. Bazujac na praktykach badaczy an-
glosaskich, wyodrebniaja przy tym z szerokiej kategorii ,ponownego wykorzystania” danych (re-use)
pojecie reanalizy (re-analysis) jako specjalnego rodzaju powrotu do ,starych danych”, a takze pojecie
rewizyty (re-visit, revisit), stuzace opisaniu ponownego spotkania badawczego z ,podmiotami” czy
,,obiektami” badan spotecznych. Omawiaja rowniez pozytki ptynace z tego typu dziatan, w tym moz-
liwosci zastosowania zgromadzonych wczesniej zasobéw w procesie dydaktycznym. Na koniec, od-
wolujac sie do wybranych przyktadéw, wskazujg na efekty dzielenia sie danymi, wykorzystywanymi

czesto w zupelnie nowych celach i w odmienny sposoéb niz zakladali to pierwotnie autorzy badan.

Stowa kluczowe ponowne wykorzystanie danych, archiwa danych jakosciowych, reanalizy, rewizyty, powroty badawcze

Wjednym ze wspolnych artykuléw opubliko- uzasadnienia, by tak nie dziato sie tez w przypadku
wanych na poczatku nowego stulecia Lo- danych jakosciowych. Pomimo to wéréd badaczy
uise Corti i Paul Thompson (2004: 297) stwierdzili: jako$ciowych nie ma kultury badawczej zachecaja-

cej do reanalizy danych zebranych przez innych ba-

W naukach spotecznych istnieje ugruntowana trady- daczy. Do niedawna zauwazalo si¢ uderzajacy brak

cja reanalizy danych ilosciowych. Nie ma logicznego dyskusji na temat poruszonych problemdéw i bardzo

12
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Marta Karkowska, historyk i socjolog, adiunkt w In-
stytucie Filozofii i Socjologii Polskiej Akademii Nauk, czto-
nek zespotu Archiwum Danych Jakosciowych. Autorka mo-
nografii Pamie¢ kulturowa mieszkanicéw Olsztyna lat 1945-2006
w perspektywie koncepcji Aleidy i Jana Assmannéw (Warszawa
2014). Jej zainteresowania naukowo-badawcze koncentruja sie
wokot szeroko rozumianej tematyki pamieci spotecznej i lo-
kalnosci, a takze kwestii zwigzanych z metodologia badan

jakosciowych.

Adres kontaktowy:
IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: mkarkowska@ifispan.waw.pl

mato opublikowanych , dowodéw” korzysci i ograni-

czen takiego podejscia’.

Te konstatacje przedstawione w Wielkiej Bryta-
nii kilkanascie lat temu pozostaja aktualne takze
w dzisiejszej Polsce, gdzie dyskusja wokdt ponow-
nego wykorzystania danych z badan jakosciowych
(cho¢ witana z zyczliwoscig i zainteresowaniem)
wciaz pozostaje domena naukowych eksploracji
stosunkowo niewielkiej grupy badaczy. Dzieje sie
tak, pomimo iz w Polsce w ostatnich kilku latach
zainicjowano stosunkowo wiele przedsiewzig¢ ma-
jacych na celu archiwizacje materialéw z zakon-
czonych juz naukowych badan spotecznych, okre-

Slanych jako jakosciowe®. Te wysitki wspierane sa

' Ttumaczenie wlasne autorek.

2 Na kolejnych stronach przywolywac bedziemy przyktady
Archiwum Danych Jakosciowych przy IFiS PAN, Archiwum
Badan nad Zyciem Codziennym powstatego na UAM czy Cy-
frowego Archiwum im. J6zefa Burszty dziatajacego przy IE-
iAK UAM w Poznaniu.

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

Magdalena BiEIiﬁSka, socjolog, badaczka spofeczna
i animatorka kultury. Kierownik projektu badawczego pt. ,Prze-
miany stylu Zycia polskiej klasy $redniej — dwadziescia lat poznie;j.
Mechanizmy miedzypokoleniowej transmisji stylu zycia” (grant
NCN nr 2018/29/N/HS6/00958) realizowanego w IFiS PAN. Zain-
teresowania naukowe i badawcze: style zycia Polakéw, tozsamos¢
W ponowoczesnosci, struktura spoteczna, spoteczne mechanizmy
ksztattowania klasy $redniej, badania nad uczestnictwem w kul-

turze, stygmatyzacja spoleczna, metodologia badan spotecznych.

Adres kontaktowy:
IFiS PAN, ul. Nowy Swiat 72, 00-330 Warszawa

e-mail: mbielinska@ifispan.waw.pl

do$wiadczeniami osrodkéw nieakademickich, kto-
rych celem jest miedzy innymi gromadzenie i udo-
stepnianie zasobdéw archiwéw w tym relacji z nurtu
oral history®. Wszystko to sprawia, ze dyskusja na
temat ponownego wykorzystania istniejacych juz
materiatéw coraz bardziej angazuje cate Srodowi-
sko, wywotujac kolejne pytania dotyczace celow,
mozliwosci czy chocby zakresu prac badawczych,
jakie prowadzi¢ mozna z wykorzystaniem , starych

danych” jako$ciowych.

W niniejszym tekscie chcemy poruszy¢ sygnali-
zowane przez Corti i Thompsona (2004) kwestie
zwiazane z potencjatami, ale tez ograniczeniami

ponownego wykorzystania tego rodzaju zasobow

’ Przyktadami moga by¢ tu Dom Spotkan z Historig prowa-
dzacy Archiwum Historii Méwionej, ale tez O$rodek , Brama
Grodzka — Teatr NN” realizujacy program Historia Méwiona
czy Archiwum Historii Méwionej dziatajace przy Muzeum Po-
wstania Warszawskiego. AHM w Warszawie prowadzone jest
wspolnie przez DSH i Osrodek KARTA.
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na gruncie badan polskich. Naszym celem jest tez
(przy odwotaniu do wybranych przyktadéw) od-
niesienie si¢ w tym kontekscie do debaty wokot
idei jawnosci i otwartosci warsztatu badawczego,
promowanej niegdys przez Stanistawa Ossowskie-
go (1967), a dzi$, w dobie archiwow cyfrowych,
chocby przez ruch Open Science®. Mamy rowniez
nadzieje, ze przedstawienie mozliwosci, trudnosci
i niespodzianek zwigzanych z ponownym wyko-
rzystaniem materialow z zakonczonych badan ja-
kosciowych stanowi¢ bedzie inspiracje badawcza
i przyczyni sie do szerszego wykorzystania istnie-

jacych zasobow.

Proponujac rozwazenie tych zagadnien, najpierw
wskazemy na przyczyny powolania istniejacych
obecnie, wybranych naukowych archiwow i repo-
zytoriow danych badawczych o charakterze jako-
Sciowym. Przedstawiajac ich gléwne cele, zasoby,
ale tez sposoby dzialania, postaramy si¢ pokrotce
nakreslic¢ ich specyfike, charakter oraz funkcje, jakie
petnia na polu naukowym. Tym samym sprobuje-
my wyjasni¢, ,po co nam stare wywiady” z per-

spektywy badaczy spotecznych i nie tylko.

Kolejna cze$¢ artykutu poswiecona bedzie omowie-
niu celéw i mozliwosci korzystania ze ,,starych” da-
nych spotecznych (omawianego tu rodzaju) z per-
spektywy uzytkownikéw: akademikow, studentow,

ale tez twoércdw kultury. W pierwszej kolejnosci

* Idea Open Science wspierana przez réznorodnych aktorow
zaangazowanych w dyskurs naukowy (instytucje publiczne,
gospodarcze, tzw. trzeci sektor, media) opiera si¢ na demo-
kratyzacji, pluralizacji i egalitaryzmie w dostepie do danych
naukowych, wspierajac mozliwie szeroka dyfuzje zasobow
nauki, a tym samym przyczyniajac si¢ do wspierania rozwoju
naukowego w skali miedzynarodowej.
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zajmiemy si¢ kwestiami terminologicznymi, mie-
dzy innymi po to, by dokonac jasnego rozréznienia
pomiedzy tytulowymi reanalizami i rewizytami.
Wskazemy przy tej okazji rézne mozliwe i spraw-
dzone sposoby wykorzystania materiatow z za-
koniczonych juz badan oraz ich potencjaty i ograni-
czenia. Szczegodlne miejsce poswiecimy dydaktyce,
dla ktorej tego typu dane moga okazac sie¢ wyjat-
kowo istotne. Na koniec postaramy si¢ odnies¢ do
doswiadczen nam najblizszych, wskazujac w jaki
sposOb w praktyce wykorzysta¢ mozna zarchiwizo-
wane materiaty. Odniesienie si¢ do tych kwestii po-
zwoli nam nakresli¢ najbardziej rozpowszechnione,
ale tez interesujace z perspektywy rozwoju badan
spotecznych sposoby wykorzystania zgromadzo-

nych zbiorow z badan jakosciowych.
Miedzy potrzebami a mozliwoSciami

Problematyka niezaspokojonych potrzeb i niedosta-
tecznych mozliwosci szeroko rozumianej archiwiza-
cji badan jakosciowych w Polsce podejmowana byta
juz wielokrotnie (Palska 2005), podobnie jak kwestie
zwiazane z tradycja archiwizacji materialéw z ba-
dan jakosciowych (Filipkowski 2015). Po latach nie-
dostatkéw moglismy obserwowac w Polsce swoisty
,wysyp” archiwéw lub repozytoriéw naukowych
gromadzacych materialy z jakosciowych badan
spotecznych w wersji elektronicznej. U podstaw
tych licznych przedsiewzie¢ legly (podobnie jak
w innych krajach) wtasne doswiadczenia lub fascy-
nacje badaczy, przykfady innych podobnych zagra-
nicznych przedsiewzie¢, najczesciej jednak konkret-
ne potrzeby o0sob lub srodowisk naukowych. O ile
w pierwszym i drugim przypadku takim wzorcem

sa doswiadczenia badaczy z innych panstw, ktorym
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udalo sie stworzy¢ dos¢ dobrze prosperujace i oce-
niane jako wazne dla nauki osrodki archiwizacyj-
ne’, o tyle w trzecim kluczowe okazuja sie lokalne
realia. Potrzeby osob i srodowisk dotyczace archi-
wizacji badan jakosciowych w polskich warunkach
najczesciej oznaczaja che¢ ocalenia przed zniszcze-
niem wyjatkowego dorobku poprzednikow, ktérzy
pozostawili po sobie material wcigz inspirujacy
i mozliwy do ponownego wykorzystania w rézny
sposob. Jesli obok tych fascynacji i przekonan po-
jawilo sie wsparcie instytucji, a takze mozliwosc¢
wykorzystania technik cyfrowych oraz powotania
zespotow bedacych w stanie opracowac i udostep-
ni¢ zachowane dane®, te pomysty wkraczaty w etap

realizacji.

Nie mniej wazne okazaty si¢ doswiadczenia orga-
nizacji pozarzadowych zajmujacych sie zbieraniem
przekazow dotyczacych wybranej tematyki. Na
polskim gruncie szczegdlne znaczenie miata dzia-
falno$¢ organizacji, ktére gromadzilty na wilasna
reke czesto unikalne, lokalne, indywidualne swia-
dectwa, relacje czy wspomnienia, takie jak choc¢by
Oérodek Karta czy ,Brama Grodzka — Teatr NN”
(Filipkowski 2005: 48 i nast.). Doswiadczenia, ale tez
pomysly i rozwigzania przez nie przyjete staly sie
wskazowka i inspiracja dla przedsiewzie¢ podejmo-

wanych w ramach osrodkéw naukowych.

Pomystodawcy nowych archiwéw czy repozyto-
riow naukowych juz na poczatku zostali postawie-

ni przed koniecznoscia zmierzenia si¢ z szeregiem

® Na temat powstania UK Data Archive jako efektu wtasnych
potrzeb i fascynacji badawczych pisat P. Thompson (2000).

¢ Przykladem moze by¢ tu dzialalnos¢ Archiwum Badan Nad
Zyciem Codziennym (Nosal 2015: 162).

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

probleméw zwiazanych zaréwno z brakiem wy-
pracowanych, ogolnie przyjetych zasad dzielenia
si¢ wykorzystanym juz materialem badawczym, jak
i faktycznym brakiem systemowego zabezpieczania
istniejacych zasobow. Definiowalo to w wielu wy-

padkach kolejnos¢ podejmowanych dziatan.

Jedna z najwazniejszych i najbardziej palacych
potrzeb byly z pewnoscia dzialania ratownicze.
W Polsce doswiadczenia zwigzane z utratg wiek-
szosci materialow z roznych konkursow pamiet-
nikarskich (Filipkowski 2005; Palska 2005) okazaty
si¢ tu niezwykle wazne i pouczajace. Pokazaly, ze
z powodu likwidacji réznych instytucji czy braku
finansowania najcenniejsze nawet dokumenty zy-
cia spolecznego nie tylko przestaja by¢ chronione,
ale wrecz moga zosta¢ skazane na zniszczenie. Nie
mniej wazna okazata si¢ tez grozba utraty innych,
czesto unikatowych zbioréw w wyniku ich rozpro-
szenia. Praktyka wypozyczania oryginalnych, ist-
niejacych tylko w jednym egzemplarzu materiatow
(czegsto badaczom niezaangazowanym w pierwotne
badania), cho¢ wazna i cenna badawczo, niosta ze
soba ryzyko podziatu lub fragmentaryzacji zbioru
i — w efekcie — czesto utrate szansy na ustalenie,
gdzie faktycznie moga si¢ znajdowac poszczegdlne
jego elementy. Przyktadem byty tu cho¢by materia-
ty z badan zespotu Antoniny Kloskowskiej, bedace
podstawa publikacji dotyczacych , kultur narodo-
wych u korzeni” (Kloskowska 1996). Materiaty skia-
dajace si¢ na ten zbidr (cho¢ rzetelnie i dokladnie
opracowane przez autoréw badania) po zakoncze-
niu badan najczesciej trafialty do oséb prowadza-
cych poszczegolne wywiady. Wobec braku prakty-
ki i mozliwosci tworzenia kopii wiele z nich ulegto

rozproszeniu lub zaginieciu. Ostatecznie mozliwe
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bylo dotarcie jedynie do fragmentu zebranych zaso-
béw i ich udostepnienie’. Innym przyktadem moga
by¢ losy materialéw z badan prowadzonych pod
kierunkiem Andrzeja Sicinskiego®, ktére pozornie
zachowane zostaty w catosci (Palska 2005: 12-13).
Cho¢ na podstawie liczby teczek zbidr wydawat sie
kompletny pod wzgledem zawartosci, to poszcze-
golne jego elementy — teczki, okazywaly sie niepel-
ne’. Ten i inne przyklady pokazaty, ze paradoksal-
nie sama idea dzielenia si¢ oryginalnym, zwlaszcza
niezdigitalizowanym materiatem badawczym moze
okazac sie destrukcyjna dla integralnosci zbioru, je-
$li nie bedzie wspierana przez konkretne rozwiaza-

nia czy wzorce.

Tych ostatnich dostarczyli w wielu przypadkach ba-
dacze ilosciowi. To wtasnie im zawdziecza¢ mozna
podjecie pierwszych dziatan zmierzajacych do upo-
wszechnienia idei szeroko rozumianej archiwizacji
badan spotecznych. Dziatalno$¢ archiwow, takich
jak Archiwum Danych Spotecznych®, wsparta nie
tylko argumentacje na rzecz zachowania istnie-
jacych juz materiatow i ich ponownego wykorzy-
stania, ale tez wskazala konkretne rozwigzania
umozliwiajace ich udostepnianie szerokiemu gronu
odbiorcow. Efekty dzielenia sie ,starymi danymi”,

ktére wykorzystywane byty ponownie, chocby jako

7 Kultury narodowe u korzeni (fragment badania Antoniny
Kloskowskiej z lat 1992-1994), http://www.adj.ifispan.pl.

8 Style zycia w miastach polskich 1976-1980 (badania dawnego
Zespotu Badan nad Stylami Zycia w IFiS PAN, kierowanego
przez Andrzeja Sicinskiego), http:/www.adj.ifispan.pl.

* Tu doda¢ nalezy, ze zaséb byl wykorzystywany w bardzo
roézny sposob przez osoby zaangazowane w ten projekt. Za-
znaczy¢ tez nalezy, ze wybrane elementy zbioru, np. opisy
interpretowane, stanowity najwyrazniej podstawe odrebnych
analiz i po wykorzystaniu przez badaczy przechowywane
byty w osobnych teczkach.

10 Zob. http://www.ads.org.pl.
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element analiz poréwnawczych czy podstawa zu-
petnie nowych projektéw, pokazaty, jak cenna jest
mozliwos¢ dotarcia, zapoznania sig i skorzystania
z nich, a wreszcie odwotania si¢ do dorobku innych
badaczy (Cichomski, Jerzynski, Zielinski 2003). Una-
ocznily tez, jaka strata jest brak podobnego dostepu

do materiatow z badan jakosciowych.

Ten brak dostepu do danych byt w ostatnich dzie-
siecioleciach tym bardziej dotkliwy, Zze w innych
krajach powotano juz instytucje zajmujace si¢ ar-
chiwizacja danych jakosciowych. Wypracowaty one
wlasne procedury gromadzenia, porzadkowania
i opisywania, a nastepnie udostepniania tego rodza-
ju danych badawczych. Doswiadczenia Qualidata
na Uniwersytecie w Essex, bedacym czescigq bry-
tyjskiego UK Data Archive, WISDOM" w Wiedniu,
The Finnish Social Science Data Archive (FSD) czy
Archiwum Wegierskiej Akademii Nauk w Buda-
peszcie pokazaty, jak poznawczo i naukowo cenne
jest gromadzenie, zabezpieczanie, a nastepnie udo-
stepnianie w formie elektronicznej zbioréw z badan
jakosciowych (por. Bishop, Kuula-Lummi 2017).
Rozwiazania i pomysly, jakie przyjety te osrodki,
pozwalaly dodatkowo przypuszczad, iz wiele prak-
tyk archiwizacyjnych moze zosta¢ po stosunkowo
niewielkich zmianach powielonych na gruncie pol-

skim.

Trudnosci, jakich mozna sie bylo spodziewac w Pol-
sce, wiazaly sie z kwestiami innymi niz w krajach
zachodnioeuropejskich. Niepokoj budzita przede
wszystkim praktyka postepowania ze zgromadzo-
nym materialem badawczym. Pomimo sformu-

' Wiener Institut fiir sozial wissenschaftliche Dokumentation
und Methodik.


http://www.adj.ifispan.pl
http://www.adj.ifispan.pl
http://www.ads.org.pl

Po co nam , stare wywiady”? O ponownym wykorzystaniu danych z badan jakosciowych

fowana ogodlnych wytycznych, takich jak chocby
kodeks etyki”? i przyjecia formalnych rozwigzan
przynajmniej przez niektdre instytucje naukowe®,
dostep do wielu materiatow z zakonczonych juz
badan w praktyce ograniczat si¢ do osob, ktore re-
alizowaty te projekty — kierownikéw badan lub ich
zespotow badaczy terenowych. Nie zawsze kluczo-
wa byta tu troska o ochrone danych osobowych roz-
moéwcow czy informacji dzi$ okreslanych jako dane
wrazliwe. Czesto decydujacym powodem okazywat
si¢ brak tradycji, a niekiedy po prostu faktycznej
mozliwosci przekazania czy choéby powierzenia
,starych” materiatéw wiasciwej instytucji. Jesli te
dane w ogdle byly przechowywane, to lokowano je
w najlepszym przypadku na potkach, w szufladach
i szafach instytucji zatrudniajacych kierownikow
badan (Palska 2005). W nieco gorszym przypadku
te materiaty przenoszono do prywatnych mieszkan
lub umieszczano na przykitad w garazach czy na
terenie prywatnych posesji, niekoniecznie w wa-
runkach sprzyjajacych ich zachowaniu. Czesto nie
byto do nich nie tylko dostepu, ale tez sama wie-
dza o ich istnieniu bywata ograniczona do zaledwie
kilku, bywalo ze dos¢ przypadkowych osdéb. Roz-

ny okazywat sie tez stosunek do tych zasobdéw. Po

2 W art. 38 Kodeksu Etyki Socjologa Polskiego Towarzystwa
Socjologicznego z 2012 r. stwierdzono, iz ,[s]ocjologowie po-
winni jak najszerzej upowszechnia¢ wyniki swoich badan,
a jesli istnieje taka potrzeba, bezposrednio po ukonczeniu
wiasnych analiz udostepniac¢ zebrane przez siebie dane in-
nym badaczom, za posrednictwem stosownych archiwow
i baz danych. Socjologowie majg obowigzek przestrzegania
zasady jawnosci warsztatu naukowego i udostepniania spo-
fecznosci badaczy opisu procedur i materiatéow, na ktérych
oparli swoje ustalenia” (http://pts.org.pl/wp-content/uplo-
ads/2016/04/kodeks.pdf [dostep 30 sierpnia 2018 r.]).

3 Wiele z nich wskazywalo swoje biblioteki lub archiwa jako
miejsca, gdzie przekazywac¢ mozna dane badawcze wytwo-
rzone w ramach dziatalnosci instytucji przez jej pracownikow.
W praktyce te wytyczne pozostawaly jedynie zaleceniami lub
jako procedura nie byly egzekwowane.

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

kilku czy kilkunastu latach od zakoniczenia projek-
tow badawczych i pojawieniu si¢ nowych potrzeb,
zwigzanych na przyklad z brakiem miejsca, ,stare
wywiady”, fotografie czy kasety przestawaly byc
postrzegane jako warte dalszego magazynowania.
Niekiedy tez sami badacze po kilku, kilkunastu
czy kilkudziesieciu latach od zakoniczenia badan,
nie majac mozliwosci ich wilasciwego przechowy-
wania, tracili wiele z materialnych efektéw swoich
prac. Dodatkowo, nawet po pojawieniu si¢ mozli-
wosci zarchiwizowania i udostepniania innym za-
interesowanym osobom zachowanych materiatéw,
nie zawsze decydowano si¢ na takie rozwigzanie.
Wobec koniecznosci ponownego przejrzenia czesto
obszernych zasobow, ich uporzadkowania, czesto
skatalogowania i opisu, a niekiedy wyjasnienia bra-
kéw, propozycja takiego ich opracowania mogta nie

wydawac sie kuszaca (por. Koscianiski 2005).
Nowe zycie starych danych jakosSciowych

Propozycje uporzadkowania i archiwizacji badan
jakosciowych wysuwaé zaczely osoby pracujace
w instytucjach, ktore w ramach swojej dziatalnosci
naukowej czy badawczej uznawaty za istotne nie
tylko zabezpieczenie, ale tez udostepnienie szer-
szemu gronu istniejacych materialtéw z badan ja-
kosciowych. W tym celu niektdre z nich podjely sie
realizacji konkretnych projektéw archiwizacyjnych,
najczesciej grantowych, finansowanych ze srodkow

publicznych.

W tym miejscu skupimy sig jedynie na kilku takich
przyktadach, a mianowicie archiwach (lub repo-
zytoriach) udostepniajacych materialy badawcze

bedace wynikiem prac przedstawicieli dyscyplin
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takich jak socjologia, antropologia czy etnografia,
stanowigce podstawe kluczowych dla polskiej na-
uki ustalen. Jednostki takie powolano najczesciej
przy osrodkach akademickich lub naukowych, ma-
jacych czesto bogate tradycje. To gtdéwnie one staly
si¢ celem naszych eksploracji wiasnie ze wzgledu na
zasob, ktorym dysponuja — materiaty pochodzace
z prac badawczych prowadzonych w ramach insty-
tucji naukowych. Nie mniej wazna byta dla nas do-
stepnos¢ do zgromadzonych zasobdw, co dla uzyt-
kownikoéw oznacza mozliwos¢ fatwego zapoznania
si¢ i pracy z konkretnymi efektami prac badaczy
(np. zapisami nagran, zdjeciami, transkrypcjami

wywiadéw w formie cyfrowej).

Jednym z pierwszych tego rodzaju przedsiewzigc,
bazujacych na wykonanych juz pracach archiwiza-
cyjnych, okazalo si¢ by¢ Archiwum Cyfrowe im.
Jozefa Burszty. Jego pierwsze, udostepniane w for-
mie cyfrowej kolekcje pochodzity z zasobow po-
wstatego w 1972 roku w Katedrze Etnografii UAM
archiwum etnograficznego. Obecnie Archiwum
Cyfrowe udostepnia materialy z badan bedacych
rezultatem dziatalnosci naukowej placowki i pro-
wadzonych w jej ramach badan terenowych. Innym
przykladem moze by¢ zatozenie, ktdére przyjeto
przy tworzeniu Archiwum Danych Jakosciowych
przy IFiS PAN. Odwotujac sie do doswiadczen Ar-
chiwum Danych Spoltecznych, udostepniajacego
zbiory danych z badan sondazowych (Cichomski,
Jerzynski, Zieliniski 2003), a takze wczesniejszych
prob archiwizacji badan jakosciowych (Filipkow-
ski 2005; Koscianiski 2005; Palska 2005) w tym wy-

padku uznano, ze warto stworzy¢ nowa formu-

4 Zob. http://cyfrowearchiwum.amu.edu.pl/page/archiwum-ieiak.
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fe archiwum udostepniajacego dane jakosciowe

w celach naukowych.

Nie mniej wazne okazaly si¢ przewidywania do-
tyczace sposobéw wykorzystania pozyskanych juz
zasobow, wynikajace zaréwno z rewolucji cyfrowej,
jak i potrzeb srodowisk tworzacych wybrane archi-
wa. W wigkszosci przypadkow zaktadano, ze istnie-
jace materiaty beda stuzy¢ szerszemu gronu odbior-
codw, wsrod ktérych dominowac miato srodowisko
naukowe. Kazde z archiwdw zdecydowalo zatem
o udostepnieniu réznorodnych zasobéw w czesto
odmienny sposéb. Dzis zapewniaja one miedzy in-
nymi otwarty dostep do publikacji i niedostepnych
wczesniej tekstow powstatych na podstawie prze-
prowadzonych badan', danych z wybranych badan
spotecznych o charakterze jako$ciowym, jak i zu-
pelnie nowe materiaty, tworzone w zwiazku z dzia-
laniami archiwizacyjnymi. Najczesciej do ich zaso-
boéw trafiajq efekty prac zrealizowanych projektow,
takie jak: zapisy wywiadow (zaréwno transkrypcje
wywiadow indywidualnych, jak i np. zapisy zogni-
skowanych wywiadow grupowych), zebrane doku-
menty, publikacje czy materialty wytworzone przez
samych badaczy w trakcie ich prac terenowych (np.
opisy interpretowane, zapisy obserwacji uczestni-
czacych, zdjecia itp.), ale tez narzedzia badawcze

czy opisy badania.

O niepowtarzalnosci kazdego z archiwow, a cze-
sto tez odmiennosci zatozen, ktére leglty u podstaw
ich powstania, $wiadczy tez specyfika zbieranych

przez nie materialtdéw. W przypadku ADJ groma-

15 Tu przyktadem moze by¢ Archiwum Badani nad Zyciem Co-
dziennym gromadzace prace licencjackie czy magisterskie.
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dzone sa na przyklad zapisy wywiadéw (nagrania
i transkrypcje) z osobami zaangazowanymi w dane
przedsiewziecie (najczesciej kierownikow badan
lub badaczy terenowych), przeprowadzone cze-
sto kilka lub kilkanascie lat po jego zakonczeniu.
Zgromadzenie takich zasobdéw miato przyblizyc¢
kolejnym badaczom, uzytkownikom AD]J, zaréwno
kontekst badania, jak i pomdc im w nowych pracach
nad ,starym” materialem badawczym, miedzy in-
nymi wskazac jego specyfike, wyjasni¢ okoliczno-
Sci jego przeprowadzenia. Jednoczesnie poprzez
strong internetowa Archiwum stara sie wskazywac
przyklady i propozycje wykorzystania istniejacych
materiatéw i danych z badan jakosciowych w no-
wych kontekstach analitycznych, niekiedy w opar-
ciu o nowe koncepcje teoretyczne, popularyzowac
powroty do wczesniej badanych miejsc, oséb czy
instytucji, zaréwno ze starymi, jak i nowymi pyta-
niami oraz narzedziami badawczymi. Jednoczesnie
stara si¢ wskazac¢ na wielo$¢ zatozen teoretycznych,
metodologii czy samych tematéw podejmowanych

w ramach badan jakosciowych.

Nieco inny cel postawilo sobie Archiwum Badan
nad Zyciem Codziennym (ABnZC), powstate w 2014
roku w Instytucie Socjologii UAM w Poznaniu'®.
W przeciwienstwie do ADJ] ABnZC - zgodnie ze
swoja nazwa — skoncentrowato swoje dzialania na
identyfikacji, zbieraniu i uporzadkowaniu gtow-
nie powojennych materialow badawczych polskich
socjologow i antropologéw dotyczacych zycia co-
dziennego. Tu podstawa stata si¢ specyfika osrod-
ka poznanskiego, ktory czerpie z tradycji badan

Floriana Znanieckiego i jego nastepcdéw. Pozyska-

16 Zob. http://archiwum.edu.pl/o-projekcie/#0.

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

ne zbiory, tak jak w przypadku ADJ, sa na biezaco
udostepnianie droga elektroniczng. Dziatania Cy-
frowego Archiwum im. Jézefa Burszty, ktére swoja
dziatalnos¢ rozpoczelto takze w 2014 roku, ukierun-
kowaly z kolei wczesniejsze doswiadczenia rodzi-
mego osrodka badawczego. Celem Cyfrowego Ar-
chiwum jest upowszechnienie i popularyzacja uni-
katowych, dotad nieudostepnianych, materiatow
audiowizualnych dotyczacych kultury tradycyjnej,
pozyskanych w trakcie badan etnograficznych pro-
wadzonych w Instytucie Etnologii i Antropologii
Kulturowej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
w Poznaniu". Jego zasoby — jak zaznaczaja tworcy
archiwum - to , efekt praktycznej dziatalnosci etno-
graficznej i antropologicznej — badan terenowych”
(http://cyfrowearchiwum.amu.edu.pl/page/o-pro-
jekcie). Dodatkowo archiwum stara si¢ prezento-
waé tworczos¢ naukowa swego patrona, a takze
promowac ,idee otwierania i wykorzystania nowo-
czesnych form upowszechniania dorobku badaczy
z zakresu etnografii, etnologii, antropologii kultu-
rowej i dziedzin pokrewnych” (http://cyfrowearchi-

wum.amu.edu.pl/page/o-projekcie).

Nowe, wymienione tu archiwa udostepniajace
przez swoje strony internetowe materiaty z szeroko
rozumianych badan jako$ciowych stajg sie tym sa-
mym platformami do dzielenia si¢ istniejacym juz
materialem badawczym, dotad niedostepnym lub
trudnym do zlokalizowania czy pozyskania. Dzigki
temu realizowany jest postulat jawnosci warsztatu
badawczego tak, ,aby caly proces badawczy od-
bywat si¢ w pelnym $wietle, tak aby kazdej osobie

kompetentnej umozliwic¢ jego kontrole, jezeli to jest

17 Zob. http://cyfrowearchiwum.amu.edu.pl/page/o-projekcie.

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 19


http://archiwum.edu.pl/o-projekcie/#0
http://cyfrowearchiwum.amu.edu.pl/page/o-projekcie

Marta Karkowska, Magdalena Bieliniska

technicznie mozliwe” (Ossowski 1967: 291). Projekt
otwartosci metod i technik badawczych wbadaniach
jakosciowych realizowany jest dzieki wykorzysta-
niu nowych technologii informacyjnych. Wszyst-
kie archiwa udostepniaja swoje zasoby w sieci In-
ternet, dzieki czemu skorzystanie ze zbioréw jest
nie tylko latwiejsze, ale tez pozwala zabezpieczy¢
je przed utrata. Czesto oznacza to koniecznos¢ di-
gitalizacji udostepnianych materiatléw (np. zapisow
wywiadow, recznych notatek, wywotanych fotogra-
fii), to jest uprzednie ich zeskanowanie lub utrwa-
lenie nagran analogowych w formatach cyfrowych.
Bywa, ze — paradoksalnie — to nowy uzytkownik,
a nie autor badan dzigeki mozliwosciom technicznej
obrdébki moze skorzysta¢ z materialéw o lepszej ja-
kosci, fatwiejszych w przegladaniu i opracowywa-
niu. Digitalizacja danych pozwala wszak nie tylko
na powigkszanie obrazéw, ale tez, po zastosowaniu
optycznego rozpoznawania tekstu (OCR), na ich
edycje czy zastosowanie narzedzi informatycznych
wspomagajacych proces analizy materiatow jako-
sciowych takich jak programy typu CAQDAS (Com-
puter-Assisted Qualitative Data Analysis Software) badZ

techniki fext mining'.

Samo gromadzenie materialéw z badan jakoscio-
wych i ich udostepnianie w przypadku wszystkich
archiwow nie jest celem jedynym. Uzupelniaja je
prace badawcze, czesto Scisle zwigzane z zainte-
resowaniami jego tworcéw. Dla Archiwum Badan
nad Zyciem Codziennym gtéwnemu celowi towa-

rzysza dazenia do rekonstrukgji tradycji analiz co-

8 Eksploracja tekstu w celu wydobywania z niego danych,
nastepnie przetwarzanych z wykorzystaniem metod staty-
stycznych badz innych (pdét)automatycznych metod analizy
danych tekstowych.
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dziennosci w Polsce i identyfikacji najwazniejszych
szkot czy koncepcji teoretycznych wyrostych na
gruncie tego typu badan. W ramach realizowanego
przedsiewziecia prowadzone sg takze nowe bada-

nia jakosciowe dotyczace codziennosci®.

Ta filozofia tematycznego okreslania zbioru archi-
wum nieco rdézni si¢ od tej, ktéra przyjeto w AD],
gdzie kolekcjonowanie i udostepnianie danych ja-
kosciowych stuzy¢é ma przede wszystkim ponow-
nemu wykorzystaniu materialdéw empirycznych
dotyczacych wielu réznych zagadnien,, bez okre-
$lania prymatu ktéregokolwiek z nich. Ten badaw-
czy postulat opiera si¢ na przekonaniu, iz pozyska-
ne przez badaczy jako$ciowych materiaty z zasady
sa nadmiarowe (Corti 2000; Filipkowski 2005: 34;
2015; Palska 2005). Oznacza to, ze w efekcie proce-
su gromadzenia danych pozyskiwanych jest zde-
cydowanie wiecej informacji niz prowadzacy je ba-
dacz potrzebuje, a takze moze, chce i jest w stanie
wykorzystac. Zebrane dane moga by¢ nadmiarowe
tez w tym sensie, iz w przyszlosci moga by¢ one
wykorzystywane w zupelnie nowych badaniach,
ktorych cele, zalozenia czy nawet kierunki trudno
przewidzie¢ w momencie ich przeprowadzania.
Tym samym zachowanie i udostepnianie zgro-
madzonych wczesniej zasobow daje mozliwos¢
zardbwno przeprowadzenia wielokrotnych, wielo-
aspektowych i wielowymiarowych (wtérnych lub
zupelnie nowych) analiz, jak i przeprowadzenia
zupelnie nowych przedsiewzie¢ badawczych. War-

to tez podkresli¢, ze na ogrom mozliwosci wska-

¥ Por. m.in. badania goscinnosci w polskich miastach realizo-
wane za posrednictwem prowadzonego przez Archiwum od
listopada 2017 r. konkursu pamietnikarskiego pn. ,O gosciach
iw gosciach. Oblicza goscinnosci”, wiecej informacji na stronie
Archiwum: www.archiwum.edu.pl/konkurs/.
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zuja konstatacje autoréw badan podkreslajacych,
ze sami nie s3 w stanie wykorzystac¢ catego bogac-
twa informacji jakie zebrali (np. Thompson 2000;
KaZmierska 2014), a dla przysztych analiz wciaz
pozostaje ,szmat ziemi niczyjej”, ktéora w rekach
nowego badacza nabiera mocy (Palska 2005: 13).
Staty sie one podstawa przekonania, ze wiasnie to
reanalizy i reinterpretacje, a w szczegdlnych przy-
padkach takze powroty i prowadzenie nowych ba-
dan z tymi samymi osobami, w tych samych gru-
pach lub srodowiskach, by¢ moze tez instytucjach
beda najwazniejszym celem uzytkownikéw nowe-

go typu archiwow.

To przekonanie leglo u podstaw nie tylko sposobu
opracowywania pozyskanych danych przez AD],
ktore starano sie opatrzy¢ szerszym opisem lub wy-
powiedzig 0sob bioracych udziat w badaniu, ale tez
decyzji o sposobie udostepniania zgromadzonych
materiatéw. Ich czytelnicy przed uzyskaniem pelne-
go dostepu do badan musza nie tylko sie zarejestro-
wag, ale tez zobowigzac¢ do wykorzystania przeka-
zanych im danych wylacznie do celéow naukowych
i zachowania poufnosci pozyskanych informaciji.
Przyjecie takiego rozwigzania, wykorzystywanego
réowniez (cho¢ w innym zakresie) przez Archiwum
Badan nad Zyciem Codziennym, pozwolito nie tyl-
ko na wypelnienie formalnych wymogow praw-
nych, ale tez na oddanie w rece badaczy mozliwie
jak najbardziej szczegdtowych zapiséw wywiaddéw

i towarzyszacych im materiatéw.

W tym miejscu wskaza¢ nalezy tez repozytoria
instytucjonalne tworzone przez roznego rodzaju
osrodki badawcze, ktérych celem jest zachowanie

i upowszechnienie ich wiasnych zasobow. Prze-

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

glad tego rodzaju przedsiewzie¢ powstatych czesto
w wyniku prac bibliotekarzy czy informatologow
pokazuje, iz obecnie gromadza one gléwnie roz-
nego rodzaju cyfrowe formy publikacji takie jak
ksigzki czy artykuty, ale tez niepublikowane prace,
na przyktad magisterskie czy licencjackie. Niemniej
tworcy tego rodzaju platform lub instytucji okazuja
sie by¢ zainteresowani takze materialami powstaty-
mi w wyniku badan jako$ciowych, co w przyszto-
sci moze miec istotny wplyw na ich gromadzenie
i udostepnianie (Bednarek-Michalska 2012; Cisek
2014).

Reanalizy i rewizyty — proba definicji

Pomystéw na prace ze ,starymi” materiatami jako-
Sciowymi i ich ponowne spozytkowanie pojawito
si¢ dotychczas w srodowisku badaczy wiele. W tym
wlasnie kontekscie najczesciej mowi sie o rewizy-
tach, reanalizach, reinterpretacjach, powrotach ba-
dawczych (okredlanych réwniez jako powroty me-
todologiczne), analizach wtornych czy po prostu
ponownym uzyciu danych. Niektore z tych poje¢
doczekaty si¢ dos¢ jednoznacznych interpretacji,
niektore stosowane sa w literaturze zamiennie, za$
znaczenia innych ulegaja doprecyzowaniu lub mo-
dyfikacji. Pokazuje to nie tylko swoista potrzebe
szerszej dyskusji na temat kwestii terminologicz-
nych, ale tez wielo$¢ istniejacych (i pojawiajacych
si¢ z biegiem czasu) mozliwosci wykorzystania ma-
terialéw z zakonczonych badan, wielo$¢ kierunkow
i koncepcji prowadzenia prac badawczych. Owo bo-
gactwo podejs¢ czy sposobdéw pracy z tego rodzaju
danymi ukazuje réznorodnosc celéw i potrzeb ba-
daczy, wreszcie sam potencjat danych z zakoniczo-

nych badan jako$ciowych.
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Bez watpienia istotny (o ile nie kluczowy) wptyw
na stosowang obecnie w Polsce terminologie doty-
czaca korzystania ze zarchiwizowanych badan maja
prace angielskich badaczy i wykorzystywana przez
nich nomenklatura. Publikacje autoréw takich jak
Michael Burawoy, Paul Thompson, Louise Corti,
Libby Bishop czy Natasha S. Mauthner okazuja sie
tu szczegdlne istotne. Przedstawione przez nich
uwagi bywaja istotna wskazdwka i punktem odnie-
sienia dla badaczy polskich, ktérzy opierajac si¢ na
funkcjonujacych w polskiej tradycji badawczej ter-
minach, takich jak chocby ,wtdérna analiza”, twor-
czo wykorzystujg terminologie anglojezycznych ko-
legéw. Z tego powodu zaproponowane przez tych
ostatnich pojecia, opisy lub sposoby zastosowania
kluczowych okreslen beda dla nas punktem odnie-
sienia, za$ uwagi polskich badaczy i ich interpreta-
cje wskazowka pozwalajaca zaproponowac nie tyl-
ko polskie odpowiedniki, ale tez ukazac cata zlozo-
nos¢ prac nad ponownym wykorzystaniem efektow

badan jakosciowych.

Najobszerniejszym sposrdd pojec¢ okreslajacych ta-
kie prace wydaje si¢ by¢ pojecie ,ponownego uzy-
cia” lub , ponownego wykorzystania” danych ba-
dawczych. Badacze anglojezyczni przy opisie tego
typu przedsiewzie¢ najczesciej stosuja stowo re-use
(Bishop 2014). Wskazuje ono na dziatania majace na
celu wykorzystanie rezultatéw zakonczonych ba-
dan — zaréwno zebranych w ich wyniku materia-
6w badawczych (np. zapisow wywiadow), jak i ich
opracowan (zestawien, katalogdéw, kart wywiadow
itd.), a niekiedy tez publikacji (Wessels i in. 2014: 51).
To ogdlne pojecie miesci w sobie zaréwno te zabie-
gi, ktdre maja na celu przesledzenie catosci (lub cze-

$ci) prac badawczych, jak i te, ktérych autorzy daza
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do zastosowania istniejacych danych badawczych
w nowych celach, takze tych pierwotnie nieprzewi-
dywalnych. W ramach ponownego uzycia danych
badawczych (re-use) wyrdzni¢ zas mozna roéznego
rodzaju powroty do zakoniczonych badan (re-visits,
revisits), jak i ponowne analizy, nazywane tez anali-

zami wtornymi lub reanalizami (re-analyses).

Zainicjowanie toczacej sie¢ obecnie dyskusji wokot
obu terminéw — rewizyty i reanalizy — przypisywa-
ne jest Michaelowi Burawoyowi (2003: 646), ktéry
wskazuje, ze rewizyta etnograficzna zakltada reali-
zacje ponownych badan terenowych, , studiowanie
ludzi w ich miejscu i czasie w celu poréwnania ich
stanowisk z tymi badanymi wcze$niej”, niezaleznie
od tego, czy byly one realizowane przez tego same-
go, czy innych badaczy. Z kolei reanaliza wedlug
tego autora to przeglad istniejacych danych tere-
nowych bez jakiejkolwiek dalszej pracy w terenie.
Przyjmujac rozréznienie Burawoya, ponizej dopre-
cyzujemy zakresy pojeciowe obu podejs¢ w polsko-
jezycznym stowniku stosowanym na gruncie nauk

spotecznych.

,Reanaliza” przysparza definicyjnych trudnosci,
poniewaz czesto jest ona traktowana synonimicznie
dla wystepujacych w polskiej nomenklaturze meto-
dologicznej poje¢ takich jak ,wtdérna”, ,, powtorna”
lub ,ponowna analiza danych”, ale tez ,analiza
danych zastanych”. Sa to jednak terminy bardzo
szerokie, zawierajace w sobie zaréwno powroty do
danych ,zréodlowych” (pierwotnych danych empi-
rycznych), jak réwniez kwerende innego rodzaju
zbioréw danych (np. dokumentow, artykutéw pra-
sowych, niewywotanych danych obserwacyjnych).

Reanaliza badan jako$ciowych moze by¢ uznawana
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za zabieg badawczy podobny do wtdérnej analizy
danych w badaniach ilosciowych (secondary analysis,
por. Corti, Thompson 2012: 7). Sta¢ si¢ moze row-
niez reinterpretacja danych rozumiana jako rewizja
poprzednich ustalenn badawczych zgodnie z przy-
jetymi przez kolejnych badaczy podejsciami teore-
tycznymi, odmiennymi pytaniami badawczymi czy
celami, a takze ich subiektywnymi presupozycjami,
wartosciami i postawami. Moze tez dotyczy¢ dziatan
majacych na celu interpretacje ,,starych” danych, ale
bez uwzglednienia wynikéw poprzednikow. W ta-
kim wypadku istniejace dane badawcze traktowane
sa czesto jako swoiste zrédlo wiedzy o konkretnych
zjawiskach, osobach czy miejscach, uzupelniaja-
ce lub potwierdzajace dane pozyskane w wyniku
innych dziatan badawczych. Chcac uporzadkowac
ten terminologiczny chaos oraz wskazac precyzyj-
nie na zakres znaczeniowy pojecia, przyjmujemy
rozumienie reanalizy jako powrotu do wczesniej
zgromadzonych danych empirycznych (powstatych
w pierwotnym procesie badawczym) w celu podda-
nia ich ponownym zabiegom analitycznym. Dane
empiryczne rozumiemy w tym kontekscie jako ma-
terial badawczy zgromadzony uprzednio przez in-

nego badz tego samego badacza.

Nieco wigcej klopotéw definicyjnych dostarcza poje-
cie rewizyty. Jak trafnie zauwazyl Piotr Filipkowski,
funkcjonuje ono w polskim dyskursie naukowym
raczej jako kalka jezykowa z jezyka angielskiego. Po-
toczne rozumienie terminu odbiega od socjologicz-
nego, przynoszac jesli nie trudnosci, to nierzadko
niezrecznosci w thumaczeniu i zastosowaniu tego
pojecia. Nie chodzi tu bowiem o zamiang rél — od-
wiedzanego i odwiedzajacego (Filipkowski 2015: 9),

zwlaszcza postrzegana jako odwzajemnienie ztozo-

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

nej wczesniej wizyty. Rewizyta w tym znaczeniu
to ponowne spotkanie badacza z ,,podmiotem” czy
tez ,obiektem” badania. Rewizyte, za Burawoyem,
rozumiemy jako powrdt w teren badawczy, ponow-
ne odwiedzenie ,podmiotéw” badan (ludzi, grup,
kategorii spotecznych) badz ,obiektéw” (miejsc, or-
ganizagcji, instytucji spotecznych), gdzie jakakolwiek
cigglos¢ w doborze ,,podmiotu” czy ,obiektu” bada-
nia jest cechg charakterystyczng. Chodzi wiec o po-
wroty do ,podmiotow” badz ,obiektow”, ktore sa
reprezentantami charakterystyk waznych z punktu
widzenia problemu badawczego, tozsamych z wcze-
$niej badanymi charakterystykami. Warto zazna-
czy¢, ze w tym kontekscie rewizyta jest czyms wiecej
niz uzupetnieniem danych. Na ten problem wskazat
Burawoy (2003: 646), uwypuklajac réznice miedzy
rewizyta a zwyklym uaktualnieniem (etnographic
update), w ktérym chodzi gléwnie o zaktualizowa-
nie danych terenowych badz uzupelnienie literatury.
Rewizyta nie jest rowniez tozsama z wyodrebniong
przez Burawoya replikacja. O ile ta pierwsza zaklada
zastosowanie ,soczewek teoretycznych” (Burawoy
2003: 646), ta druga nie wymaga opierania dziatan
badawczych na zalozeniach czy przewidywaniach
teoretycznych. Co wiecej, w dziataniach badawczych
okreslanych mianem replikacyjnych chodzi o szuka-
nie podobienstw w ,obiekcie” badan w czasie, maja
wiec one na celu potwierdzanie ustalen. W rewizy-
tach badawczych kluczowe jest rozumienie zmien-
nosci i wyjasnianie réznic wynikajacych z uptywu

czasu (por. Burawoy 2003: 647).
Co moga nam dac reanalizy?

Zalety reanaliz byly szczegdétowym przedmiotem

refleksji wielu autoréw (por. np. Heaton 2004; Parry;,
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Mauthner 2005; Moore 2006). Bez watpienia sprzy-
jaja akumulacji wiedzy i wptywaja na zapewnianie
intersubiektywizacji ustalen naukowych (Palska
2005; Filipkowski 2015), dlatego wazne jest by ,za-
chowa¢ wypowiedz, uchroni¢ stowo, zabezpieczy¢
dla analiz wielokrotnych, czytan ponownych” (Pal-
ska 2005: 13). Nie mniej wazng jest przy tym sama
specyfika badan jakosciowych, ktére po zakoricze-
niu calego przedsiewziecia moga okazac si¢ uzy-
teczne takze dla kolejnych badaczy, czesto zajmu-
jacych sie zupelnie inna problematyka (Thompson
2000). Tu naszym sprzymierzencem jest ich ogrom-
na roznorodno$é, obszernos¢ i bogactwo. Ta ostat-
nia cecha rozumiana jest przez nas zaréwno jako
wielos¢ pozyskanych informagji, jak i ich potencjat
interpretacyjny. Materiaty z danych jakosciowych
dostarczaja bowiem podstaw nie tylko do odpowie-
dzi na postawione w badaniu pytania czy mozliwo-
$ci zmierzenia si¢ z wybranymi problemami badaw-
czymi, ale tez wiedzy, ktéra moze zosta¢ ponownie
wykorzystana w nowych kontekstach i do innych
niz pierwotnie zakladano celow badawczych. Cele
te moga by¢ rozne, tu wskazemy na niektore z nich,
warte naszym zdaniem wyraznego odnotowania

i wyroznienia.

Przede wszystkim reanalizy moga stac si¢ ele-
mentem oceny waznosci dotychczasowych (badz
wczesniejszych) ustalen (por. Hammersley 2010:
2.3). W takim wypadku stuza rewizji przyjetych
wczesniej zalozen teoretycznych, ich rekonstruk-
cji badz reinterpretacji wnioskow badawczych.
Badacze siggajacy po zarchiwizowane dane maja
mozliwos¢ przeprowadzenia metaanalizy (i kry-
tyki) analiz prowadzonych przez pomystodawcoéw

i gldwnych wykonawcéw okreslonego projektu
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badawczego, a niekiedy rowniez kolejnych bada-
czy, czesto niezwigzanych z pierwotnym przedsie-
wzieciem. Dzigki temu mozliwe sa (re)interpreta-
cje zgromadzonych danych i wnioskdw z badan,
ale tez przesledzenie rozwoju pewnych koncepcji
teoretycznych czy stanu badan nad konkretnymi

obszarami.

Reanaliza tresci jakosciowych danych socjolo-
gicznych niesie ze sobg ponadto ogromny poten-
cjal w stawianiu nowych pytan badawczych (por.
Hammersley 2010: 2.3). Kolekcje , starych” danych
moga stanowic inspiracje do przysztej wlasnej pra-
cy badawczej, punkt wyjscia dla konstrukcji no-
wego problemu badawczego, odmiennego od tych
rozstrzyganych w pierwotnym badaniu. Poszuku-
jac nowych watkéw w starych materiatach empi-
rycznych, badacz moze bra¢ pod uwage dynamicz-
ny charakter zjawisk spotecznych i ich zmienno$¢é
w czasie. Jak wskazuje Kaja Kazmierska (2014: 224),
,stana si¢ one nieocenionym zrodltem dla kolej-
nych pokolen badaczy i zapewne tez zmienig swdj
status, np. z materiatow stuzacych analizie zjawisk
i procesow spotecznych na $wiadectwo historii

mowionej”.

,Stare” dane mozna réwniez analizowac¢ ponownie
z punktu widzenia nowego, wyklarowanego wcze-
$niej problemu badawczego w celu weryfikacji wia-
snych hipotez czy zalozen, najczesciej dotyczacych
przeszlych zdarzen. Jak wskazuje Filipkowski (2015:
6), takie uzycie, ponowne odczytywanie i interpre-
towanie stuzy¢ moze ,wykrystalizowaniu i wzmoc-
nieniu wlasnego stanowiska teoretycznego” auto-
réw nowych badan. Tego rodzaju reanalizy starych

danych moga stanowi¢ podstawe nowych badan
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terenowych, tym samym przeobrazajac sie w rewi-
zyty badawcze. Przyktadem moga tu by¢ chocby
prace Paula Thompsona (2000: 25), ktéry w jednym
ze swoich przedsiewzie¢ w taki wiasnie sposob spo-
zytkowal wywiady wczesniej zrealizowane przez
innego badacza, traktujac je jako zbiér danych pilo-

tazowych.

Poznawczo i metodologicznie wartosciowe okazac
sie¢ moga tez reanalizy danych pozatekstowych:
nagran audio i wideo czy fotografii notujacych po-
zawerbalne dane. Transkrypcja jest sama w sobie
zawsze do pewnego stopnia interpretacja wypo-
wiedzianych stéw, bowiem decyzja chocby o inter-
punkcji czesto podejmowana jest arbitralnie przez
transkrybenta, zwlaszcza wtedy, gdy nie jest on jed-
noczesnie badaczem. Kolekcje zawierajace nagrania
moga by¢ wykorzystywane do reanalizy konwersa-
cyjnej czy socjolingwistycznej, albowiem mozliwe
jest tu odtwarzanie kontekstualnych cech wywiadu
(pauz, tonu glosu, emocji, zachowan niewerbalnych:
smiech, ptacz itp.) (por. Corti 2000). Ponadto reana-
liza nagran daje mozliwos¢ glebszego wnikniecia
w kontekst, a niekiedy w emocjonalng sytuacje wy-
wiadu. Takie materialy archiwizacyjne atrakcyjne
sq rowniez dla historykéw, zwlaszcza tych, ktorzy
zajmuja si¢ badaniami nad szeroko rozumiang pa-
miecia i ktdrzy w relacjach ustnych poszukuja po-
twierdzen dla oficjalnych Zrddet historycznych.
Podobnie w przypadku dysponowania materiatami
takimi jak zdjecia czy filmy mozna przeprowadzi¢
ich reanalize wizualna. Taka mozliwo$¢ stwarza
na przyklad zachowana w zbiorach ADJ kolekcja
z badan Andrzeja Sicinskiego, ktora zawiera zdjecia
badanych, cztonkéw ich rodzin czy wnetrz ich do-

mostw (por. Filipkowski, Straczuk 2017).

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

Wskazujac na zalety reanaliz, nie mozna zapomi-
nac o ich ograniczeniach. W tym kontekscie nalezy
podkresli¢, ze we wszystkich przypadkach wazny
jest sposob prowadzenia reanalizy — w szczegolno-
Sci, jesli chodzi o problem doboru materiatu, czyli
w tym przypadku tresci (wywiaddw, nagran audio
lub wideo) majacej by¢ podstawa nowej analizy.
Warto tu wyrdznic sytuacje, gdy reanaliza dotyczy
wszystkich wywiadéw jednej tylko kolekciji i sytu-
acje, gdy badacz prowadzi reanalizy, odnoszac si¢
do niektorych wywiaddw z jednej badz kilku kolek-
cji, faczac dane z kilku zrdédet. Zaréwno w jednym,
jak i drugim przypadku warto zadbac o to, by ten
celowy wybdr ,jednostek analizy” byt uzasadnio-
ny z punktu widzenia problematyki badawczej,
a analiza uwzgledniata (na ogol) odmienne cele
badawcze. Reanaliza danych badawczych oczywi-
$cie ogranicza i determinuje zestawy pytan, ktére
moga by¢ wzgledem tych danych postawione w po-
réownaniu z danymi ,nowymi”. Konsekwencja tego
jest postawienie wzgledem zebranego w odlegtych
badz réznych punktach czasowych materiatu ba-
dawczego pytania o to, w jakim stopniu mozna go
traktowac jako poréwnywalnego z innymi dany-
mi. Reasumujac, strategie selekcji materialow uza-
leznione sg od celéw i pytan badawczych nowych
przedsiewzie¢ naukowych, dlatego tez winny one
by¢ kazdorazowo przedmiotem refleksyjnego na-
mystu zaréwno pod wzgledem zatozen teoretycz-
nych, jak i — co réwnie istotne — planowanej meto-

dologii badawcze;j.

Nalezy przy tej okazji zaznaczy¢, ze nowe mozli-
wosci analityczne ,,starych” danych sa ograniczane
przez zauwazany przez niektorych badaczy (por.

Mauthner, Parry, Backett-Milburn 1998) problem
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utraty pierwotnego kontekstu badania oraz ,,dopa-
sowania” danych do postawionych pytan badaw-
czych. W przypadku ponownego wykorzystania
danych mamy do czynienia z mniejszym stopniem
takiego dopasowania oraz rekontekstualizacja (por.
Moore 2007; Bishop 2014), co jednakze nie dyskwa-
lifikuje tych danych pod wzgledem ich analitycznej
przydatnosci. Jak sugeruje bowiem Hammersley
(2010), z tego typu problemami mamy réwniez do
czynienia w przypadku badan pierwotnych. Takze
tu wystepowac bowiem moga trudnosci z pozyska-
niem danych (np. ze wzgledu na szczegdlnie draz-
liwy czy intymny temat badania), trudnosci zwia-
zane z realizacja wywiadoéw przez kilkuosobowe
zespoty badaczy terenowych, czy po prostu ograni-

czona liczbg Zrédet.
Co nam oferuja rewizyty?

Szczegdtowe omdéwienie réznych typow rewizyt spo-
tykamy u Burawoya (2003), ktorego tekst jest skarbni-
ca pomystow dotyczacych celéw powrotow podejmo-
wanych ,w teren” badawczy. Te spostrzezenia moga
by¢ wciaz uzupelniane dzigki kolejnym pomystom
pojawiajacym si¢ na polach poszczegdlnych dyscy-
plin, ale tez przy przekraczaniu granic miedzy nimi.
Warto wspomnie¢ w tym miejscu chocby o przegla-
dzie dokumentacyjnych (filmowych) i badawczych
powrotow, ktorych dokonat Piotr Filipkowski (2015),
a takze o pomystach i pracach realizowanych przez
dokumentalistéw filmowych, o ktérych pisata Mal-
gorzata Mazurek (2015), i ktére to uzna¢ mozna za

rewizyty w pelnym tego stowa znaczeniu.

Nalezy zwroci¢ uwage na praktyczne zatozenia pla-

now badawczych, ktére w swoich ramach zakladaja
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rewizyte. Matgorzata Mazurek podpowiada, ze nim
podejmiemy si¢ powrotu badawczego, warto okre-
8li¢, co jest przedmiotem naszej rewizyty: ,Pytanie,
co podlega ponownej weryfikacji: czy chcemy wy-
chwyci¢ zmiang spoteczng za pomoca tych samych
metod i pojec? Czy moze lustrujemy poprzednie
wyniki badan za pomoca nowych pytan, nowych
teorii? Co rewizytujemy: naszych rozméwcow, uzy-
wane uprzednio pojecia czy moze siebie samych
w réznych okresach naszej drogi badawczej?” (Ma-
zurek 2015: 38). Sa to drogowskazy, ktdre wyzna-
czyly rowniez nam sposob patrzenia na ,rewizyte”
jako stosunkowo nowa metodologiczna propozycje
realizacji badan socjologicznych, ktdrej odcienie

i mozliwosci prezentujemy ponizej.

Rozpoczynajac przeglad od najwyzszego stopnia
abstrakcji, rewizyty badawcze stuzy¢ moga, podob-
nie jak opisane wyzej reanalizy, do przeprowadze-
nia rewizji zalozen teoretycznych. Rewizyty moga
by¢ zatem podejmowane przy uwzglednieniu tych
samych ram teoretycznych, tak samo (badz podob-
nie) przeprowadzonej konceptualizacji problemu
badawczego, pytann badawczych i hipotez. W tym
polu miescitaby sie propozycja Burawoya sformuto-
wana jako reconstruction, cho¢ warto zauwazy¢, ze
jego rewizyty ,rekonstrukcyjne” nie maja zamiaru
podwazac ustalen wczesniejszych badaczy, a jedy-
nie zaproponowac nowgq rame teoretyczna (por. Fi-
lipkowski 2015: 15). Z tego wzgledu do pomyslenia
s takie rewizyty ,teoretyczne”, ktére podawatyby
w watpliwos¢ sposob konceptualizacji poprzednio
badanego problemu, proponujac wlasne jego ujecia.
Zwraca na to rowniez uwage sam Burawoy (2003),
piszac o ,inwersji ram teoretycznych” poprzedni-

kéw, a wiec odwroceniu pewnych zalozen i koncen-
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tracji na temacie badan z innej, acz przedmiotowo

tozsamej perspektywy badawcze;.

Rewizyta okreslana by¢ moze takze rewizja sposo-
bow interpretacji zgromadzonych danych (i jej po-
prawnosci). To rozroznienie czerpie réwniez bezpo-
$rednio z propozycji Burawoya, jednakze — odmien-
nie wzgledem jego stanowiska — nie musi si¢ ono
koncentrowac na obaleniu ustalenn poprzednikow.
To, co Burawoy okresla jako refutation, a wigc w pol-
skim odpowiedniku: rewizyty obalajace, poddajace
krytyce czy nawet demaskujace bledy interpretacyj-
ne wczesniejszych badaczy;, jest tylko jednym z wy-
miardw tego rodzaju terenowej rewizji. Te rewizyty
bowiem wspieraja reinterpretacje, a wiec proponuja
nowe wyjasnienia dla ponownie zbadanych zjawisk

i procesow spolecznych.

Rewizyty stanowi¢ moga podstawe nowych dziatan
terenowych podejmowanych wzgledem osdb wcze-
$niej badanych. Poznawcza ciekawos¢ jest dobrym
impulsem do tego, by wraca¢ w teren juz wczesniej
(lub) przez innego badacza eksplorowany. Kontakt
z wczesniejszymi badaniami stanowi tu wiec inspi-
racje, ale nie jest powodem konfrontacji ani zalozen
teoretycznych, ani krytycznym przegladem inter-
pretacji , pierwotnych” badan terenowych czy pro-
ba ponownego ,,sprawdzenia w terenie” sity narze-
dzi badawczych. Przykiadem takiego zastosowania
rewizyty moga by¢ powroty Matgorzaty Mazurek
do dziesieciu rodzin wczesniej odwiedzanych przez
zespot pracujacy pod kierunkiem prof. Andrzeja
Sicinskiego podczas badan nad stylami zycia w la-
tach 1978-1980. Badaczka w centrum zaintereso-
wania postawila narracje biograficzne wzgledem

strategii ekonomicznych przyjmowanych przez

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

ludzi doswiadczajacych niedoboru (por. Mazurek
2015). Autorka tak pisze o wlasnych celach badaw-
czych: ,[w] swojej pracy chciatam zbada¢ miedzy
innymi, jak zbidr doswiadczen, symbolicznie wy-
razony w figurze ,stania w kolejce” i sposobow jej
,przeskakiwania”, czyli zdobywania débr poprzez
znajomosci, czarny rynek, wymianeg, wplynat na
obecne narracje o przesztosci i radzenie sobie z sy-
tuacja braku i deprywacji” (Mazurek 2015: 41). Dzia-
fania terenowe Mazurek motywowane byty checia
dostrzezenia zmiany (lub tez cigglosci) historycznej
ujawniajacej sie w awansie badz degradacji spotecz-
nej. Byla to zatem nowa odslona badan poprzed-
nich, i cho¢ rewizyty oznaczaty tu powrdt do tych
samych rozmowcdw, to jednak odbywaty sie one w
nowym kontekscie, innej spoteczno-polityczno-go-
spodarczej rzeczywistosci, nade wszystko zas w in-
nym celu, ktéry byl zaledwie fragmentem poprzed-

niego obszaru badawczego.

Rewizyty w tym kontekscie oznacza¢ moga prowa-
dzenie analiz poréwnawczych. Jest to czesta mo-
tywacja do podejmowania powrotéw badawczych,
podyktowanych checia uchwycenia i przesledzenia
zmian w czasie, a wiec realizacji badan o charakterze
diachronicznym. Jest to rozwigzanie atrakcyjne dla
tych badaczy, ktorzy zainteresowani sa wnioskowa-
niem na temat kontynuacji lub zmiany procesow, na
przyklad w organizacji pracy, jak u Burawoya (2003)
czy w innych obszarach zycia spotecznego. Badacze
zajmujacy si¢ procesami ,dlugiego trwania” dzigki
rewizytom mogga ttumaczy¢ przechodzenie od form
wczesniejszych do pozniejszych (por. Burawoy 2003)
czy tez sledzi¢ zmiany w wymiarze miedzypokole-
niowym. Rewizyty sg zatem bardzo dobrym ,na-

rzedziem” do podejmowania badan dotyczacych

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 27



Marta Karkowska, Magdalena Bieliniska

proceséw dziedziczenia pewnych cech czy charak-
terystyk o spolecznym czy strukturalnym podto-
zu (por. Weiner 1976). Umozliwiaja one przyjecie
perspektywy procesualnej, obserwacje tego, co sie
dzieje na przestrzeni czasu, gdy punkty badawcze,
z uwagi na charakter badan jakosciowych, sa naj-

czesciej dos¢ odlegte.

Tu wskaza¢ warto na jeszcze jedng kwestie. Badan
jakosciowych nie prowadzi si¢ zwykle w ,trybie
czestych interwatéw”, jakie stosowane sa w bada-
niach panelowych, gdzie powroty badaczy wyste-
puja w okreslonych regularnych odstepach czaso-
wych (2, 3, 5, 10-letnich)*. Cho¢ przeprowadzenie
takiego przedsiewziecia byloby z pewnoscia cenne
nie tylko poznawczo, w praktyce trudno wskazac
taki klasyczny przyktad. Powroty takie, jesli maja
miejsce, sq nieregularne, a zachowanie rygoru na
przyklad tych samych pytan wobec specyfiki badan
jakosciowych opartych na swobodnej na ogét roz-

mowie moze wydawac si¢ wyjatkowo trudne.

Miedzy reanaliza a rewizyta — powroty
metodologiczne

Na te formalne podzialy na rewizyty i reanalizy na-
klada si¢ praktyka stosowania obu pojec¢ — zaréwno
opisu dziatant badawczych, jak i faktycznie prowa-
dzonych prac wlasnych i innych badaczy. W efekcie
te same praktyki moga by¢ okres$lane — w zalezno-
$ci od kontekstu, czasu wypowiedzi lub jej autora
— w bardzo rézny sposéb. O zamecie terminolo-
gicznym i trudnosciach w interpretacji prac badaw-

czych wiele méwi sposob stosowania obu terminéw

2 Por. http://polpan.org/pl/; http://www.diagnoza.com.
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przez najbardziej znanych badaczy. Bywa, ze w ten
sam sposob okreslane sg dziatania majace na celu
powrdt w teren i powro6t do konkretnego materia-
tu pozyskanego w wyniku badan i odczytanie go
na nowo, niezaleznie od zalozen przyjetych przez
ich autorow. Przykladem tego ostatniego moga by¢
chocby dziatania Mike’a Savage’a, ktory tak okreslat
swoje prace nad materialem sprzed kilkudziesieciu
lat (Savage zamiennie stosowal terminy re-study
oraz revisit, por. Savage 2005a; 2005b, Filipkowski
2015: 7).

Najwiegcej trudnosci przynosi okre$lenie faktycz-
nego postepowania badawczego majacego na celu
dokonanie rewizji metodologii poprzednich bada-
czy. Takie rewizje rownie czesto okreslane sa jako
rewizyty, jak i reanalizy. W tym wypadku jest to
naszym zdaniem specjalny rodzaj powrotu do da-
nych, ktéry zaklada ocene stosowanych dyrektyw
metodologicznych. Odnosi si¢ on do calego spek-
trum dziatan, umozliwiajac prowadzenie rekon-
strukcji i ewaluacji metod i technik badawczych: od
analizy sposobow konstrukgcji starych narzedzi ba-
dawczych, rodzajow ich zastosowania, az po studia
nad ich praktycznym wykorzystaniem (np. spraw-
dzeniem ich efektywnosci, w tym analizg procedur
i przyjetych rozwigzan dotyczacych sposobu pozy-
skiwania danych czy informacji na wybrany temat).
Reanalize w tym duchu przeprowadzita Malgorza-
ta Mazurek (2015: 37), ktéra zauwazyta, ze ,[s]tu-
diowanie archiwalnych materialéw stato sie okazja
do refleksji metodologicznej, do zastanowienia sie,
w jakim kontekscie rodzito sie to przedsiewzigcie
ijakie wnioski na temat powstawania wiedzy socjo-
logicznej ptyna z interpretacji éwczesnych metod

iich uzycia w terenie”.
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Dzialania, ktérych celem jest metodologiczny powrot
do danych badawczych i ich ponowne uzycie (tez
w nadziei zbadania tych samych, podobnych lub zu-
pelnie nowych problemdw), okreslane bywaja row-
niez jako rewizyta metodologiczna. Praca badawcza
polega w tym wypadku na weryfikacji metodolo-
gicznego (a czesciej metodologicznego i teoretycz-
nego) punktu widzenia autoréw badania, sledzeniu
zmian ze wzgledu na zastosowane techniki i sposob
organizacji pracy terenowej czy nawet sposob utoze-
nia materialu empirycznego, ktéry nastepnie pod-
dawany byt analizie. Jak dowodza Mauthner, Parry
i Backett-Milburn (1998) takie rewizyty moga wiele
powiedzie¢ o pracy samych badaczy lub catych $ro-
dowisk badawczych: ich orientacjach teoretycznych,
epistemologicznych czy metodologicznych, a takze
modyfikacjach tych orientacji w czasie. Jednoczesnie
takie powroty do danych swiadcza o specyfice wy-
branych pdl badawczych, a niekiedy réwniez o oso-
bistych i instytucjonalnych ograniczeniach oséb pro-

wadzacych badania terenowe.

Powrot do ,starych”, wezedniej juz sprawdzonych
narzedzi czy technik badawczych jest procedura
chetnie wykorzystywang przez badaczy iloscio-
wych (por. Savage 2005a: 4). Stosowang praktyka
jest realizowanie nowych badan z wykorzystaniem
wskaznikow, ktore poddane wczesniejszej , tereno-
wej” weryfikacji uznane zostaty za rzetelne i traf-
ne. Czeste jest tez reinterpretowanie wskaznikow
i wykorzystywanie ich dla innych celéw na polu
badan ilosciowych. W badaniach jakosciowych
z kolei ponowne uzycie i testowanie ,starych”
metod, technik, czy narzedzi badawczych w celu
realizacji badan terenowych to nadal rzadkos¢,

cho¢ niewatpliwie jest to ciekawe pole wymagaja-

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

ce eksploracji. Tu jednak konieczne okazuje si¢ nie
tylko wlasciwe opracowanie istniejacych danych,
zwlaszcza zadbanie o transparentno$¢ procedur
badawczych tak, aby umozliwi¢ ich odtworzenie
przez nastepnych badaczy. Rownie istotne jest ta-
kie planowanie i prowadzenie badan, aby ponow-
ne spotkania z osobami badanymi byty w prakty-
ce mozliwe (np. uzyskanie zgdd na archiwizacje
i ewentualny ponowny kontakt), ale tez by row-
noczesnie respektowaty wymogi etyczne i prawne

obowiazujace badaczy spolecznych.

Niezaleznie od stosowanej terminologii chcemy
podkresli¢, ze dostepne w zarchiwizowanych ko-
lekcjach wytyczne metodologiczne czy nawet na-
rzedzia badawcze moga by¢ podstawa rozwazan
dotyczacych mozliwosci zastosowania tych samych
rozwigzan, ale juz w nowym kontekscie. Powroty
metodologiczne moga by¢ szczegolnie ciekawe nie
tylko przy uwzglednieniu uptywu czasu, ale tez
w odniesieniu do sytuacji zmiany kontekstow spo-
feczno-politycznych czy zmian zwigzanych z po-
jawianiem si¢ nowych zatozZen teoretycznych badz
metodologicznych. Takie badania, czesto dajace
mozliwo$¢ spojrzenia z dystansu, okazac¢ sie moga

wyjatkowo cenne (por. Filipkowski, Straczuk 2017).
»Stare dane” w nowej dydaktyce

Jak zauwazyli Louise Corti i Paul Thompson (2012),
zardwno starsze , klasyczne” studia z zakresu nauk
spotecznych, jak i bardziej wspodlczesne zestawy
transkryptow wraz z dokumentacja pomocnicza
moga dostarczy¢ nie tylko dyskusji dotyczacych
obszaréw merytorycznych, ale réwniez cennych

materialdow do nauczania metod badawczych. Bez
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watpienia dzieki wykorzystaniu takich danych
w ramach zaje¢ dydaktycznych kolejne pokolenia
maja mozliwo$¢ zapoznac sie z efektami badan na-
ukowych nie tylko w postaci finalnych publikaciji,
ale tez dotrzec¢ do ich podstaw: materiatéw Zrddio-
wych czy tez , danych surowych”. Dostep do tych
ostatnich najlepiej obrazuje, jak faktycznie wyglada
warsztat socjologa czy antropologa, jak buduje sie
narzedzia w ramach réznych dyscyplin, jak temat
badania, ale tez przyjete zalozenia (zwlaszcza teore-
tyczne) wplywaja na zakres (z)gromadzonych infor-

macji i w jaki sposéb mozna je wykorzystac.

Zapoznawanie si¢ ze zbiorami danych jakoscio-
wych moze pomdc w nauczaniu o stawianych
w naukach spolecznych pytaniach badawczych,
poniewaz czesta praktyka jest archiwizowanie
rowniez narzedzi badawczych, badz to w postaci
luzno sformutowanych dyspozycji do wywiadu,
badz tez sformalizowanego pod wzgledem struk-
tury, szczegdtowo zoperacjonalizowanego scena-
riusza wywiadu. Jezeli takowego narzedzia brak,
jego przejawy w postaci pytann moderatora wy-
wiadu na ogét sa poddawane transkrypcji. Praca
w takim wypadku umozliwia odrdéznianie pytan
faktycznie postawionych przez badacza od tych
sformutowanych w trakcie przygotowan do wy-
wiadu, stuzy do ilustrowania réznych ich rodza-
jow (np. wprowadzajace, rozwijajace, poglebiajace,
itp., por. Kvale 2010: 112-113) czy pokazuje w przy-
blizeniu skutki pytan sugerujacych, niejasnych,

wieloznacznych, drazliwych.
Drugi, najistotniejszy, sktadnik materiatu archiwal-

nego stanowi zapis rozmowy ukazujacy oryginalna

wypowiedz uczestnika badan. Jej analiza dostarcza
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egzemplifikacji tego, jak wyglada realnie przepro-
wadzony, czesto przez doswiadczonego badacza,
wywiad. Taki zaposredniczony trening metodolo-
giczny uwrazliwia na wlasne zachowania, przygo-
towuje do pracy terenowej i zapobiega negatywnym
skutkom odbioru dyscypliny naukowej, o czym be-
dzie mowa nizej. Ponadto analiza , starych wywia-
déw” daje mozliwos¢ redukcji niedostatkéw warsz-
tatowych wczesniejszych badaczy, zas ,uczenie sie
na bledach poprzednikéw” (por. Filipkowski 2015:

23) ma swoja moc, ktorg trudno przecenic.

Analiza danych poddanych wczesniej archiwizacji
pozwala na krytyczne podejscie do wynikéw badan
socjologicznych, ale takze zastosowanych wczesniej
procedur. Tego rodzaju wnioski przyniosta archi-
wizacja kolekcji pod nazwa Przemiany stylow zycia
Polakéw, zasilajacej obecnie katalog Archiwum Da-
nych Jakosciowych IFiS PAN. W analizowanych
wywiadach dostrzegalne sa niejasnosci dotyczace
rozumienia pytan formulowanych przez badaczy
terenowych. Trudnosci z ich interpretacja majq nie
tylko rozmoéwcy, ale tez sami badacze, ktorzy w nie-
dostateczny sposdb wyjasniaja interlokutorom me-
ritum pytan. Mozna zatem na tej podstawie sformu-
fowac przypuszczenie, Ze niejasnosci tych nie wy-
jasniono dostatecznie z kierownikiem projektu na
etapie omawiania ostatecznego ksztaltu narzedzia
badawczego, za$ sam kierownik nie byl swiadom
ich wystepowania. Warto zatem, jak wynika z ana-
lizy zarchiwizowanych transkrypcji, cho¢ réwniez
komentarzy samego kierownika badan po latach,
na etapie planowania realizacji badania szczego-
fowo okresli¢, na ile i w jakich cze$ciach rozmowy
dopuszczalna jest wlasna aktywnos¢ ze strony ba-

daczy terenowych.
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,Stare” dane jakoSciowe nie tylko wzgledem wie-
dzy o technikach badawczych stanowia dobry ma-
teriat edukacyjny. Sa w naszym przekonaniu cen-
nym zasobem dla rozwijania umiejetnosci anali-
tycznych przysztych adeptow sztuki socjologiczne;.
Mysélimy tu nie tyle o tradycyjnej metodzie analizy
typu ,nozyczki i papier” czy wspolczesnym jej sto-
sowaniu w wydaniu Worda (,kopiuj, wklej”), ale
o coraz bardziej popularnym wykorzystaniu pro-
gramow wspomagajacych analize danych jakoscio-
wych. Wynika to z tego, ze wszystkie wymienione
wyzej archiwa udostepniaja swoje zasoby w postaci
cyfrowej, dzigki czemu skorzystanie z ich zbioréw
jest nie tylko latwiejsze, ale tez pozwala na czescio-
wa choc¢by automatyzacje procesu ich analizy. Di-
gitalizacja, ale tez danetyzacja (por. Brosz, Bryda,
Siuda 2017) zbioréw danych umozliwia ich analize
za pomoca CAQDAS (Computer-Assisted Qualitative
Data Analysis Software), za$ sprawne postugiwanie
sie oprogramowaniem tego typu weszlo juz do ka-
nonu umiejetnosci, w ktére winno si¢ wyposazac

przyszlych badaczy.

Programy te umozliwiaja rdézne sposoby pracy
z tekstem: od prostej analizy wypowiedzi, ich kodo-
wania, ustalania relacji pomiedzy cytatami, koda-
mi, notatkami, poprzez wizualizacje wspdotwysta-
pien stow i sieci pojec (por. Troszynski, Wawer 2017)
czy wreszcie budowania teorii w oparciu o obser-
wowalne polaczenia miedzy ,elementami” zbioru.
Zaleta wykorzystania tego typu oprogramowania
jest mozliwo$¢ przyspieszenia prac analitycznych
z duzymi zwykle zasobami danych tekstowych, co
jest szczegolnie wazne w kontekscie wymagan do-
tyczacych naukowej efektywnosci i produktywno-

$ci. Ponadto umozliwiaja one realizacje grupowych

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

projektéw badawczych poprzez symultaniczne pra-

ce wielu analitykéw nad zbiorami danych.

Interesujacym elementem pracy z danymi moze
okazac si¢ rowniez poréwnanie interpretacji wybra-
nych fragmentéw dokonane przez kilku badaczy,
znajdujace swoje odzwierciedlenie w kodowaniu
wiasnie. Takie ,¢wiczenie”, majace na celu kodowa-
nie i identyfikacje cytatéw z wypowiedzi w tych sa-
mych tekstach wywiadéw przez badaczy niezalez-
nie od siebie, a nastepnie zestawianie i poréwnywa-
nie wynikéw tych zabiegow, powiedzie¢ moze wie-
le nie tylko o ich jednostkowych zainteresowaniach
czy priorytetowych celach, ale tez o , postrzeganiu”
wybranych zagadnieri, mozliwych odmiennych
sposobach rozumienia i interpretacji tych samych
wypowiedzi, stuzy tym samym — ponownie — inter-

subiektywizacji ustalen naukowych.

Zasoby danych archiwalnych ulegaja systematyczne-
mu rozszerzaniu za sprawa dodawania kolekcji od-
nalezionych po latach badz pozyskanych z nowych
projektow badawczych. Analiza coraz bardziej obfi-
tych ,korpusow” tekstu o charakterze jakosciowym
moze by¢ inspirowana procedurami analitycznymi
stosowanymi przez badaczy ilosciowych, ktore wy-
korzystywane sa do analiz tak zwanych Big Data, al-
bowiem, jak wskazujq Maciej Brosz, Grzegorz Bryda
i Piotr Siuda (2017: 7), ,,zrédtem Big Data jest nie tyl-
ko Internet, kojarzony zwykle z tej skali zasobami.
Wielkie zbiory pozostaja w domenach archiwow”.
Nowe rozwigzania technologiczne poza tym, ze
umozliwiaja manualne klasyfikowanie i kodowa-
nie elementoéw tresci oraz wyszukiwanie powiazan
miedzy nimi, prowadza do zautomatyzowania pro-

cesdw kodowania i analizy. Strategie analizy, takie
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jak data oraz text mining, oparte o pélautomatyczna
i automatyczng analize danych, cho¢ w praktyce we-
ryfikowane przez badaczy, wykorzystywane sa z po-
wodzeniem wzgledem réznorodnych danych o nie-
liczbowej postaci (por. Bryda, Martini 2016; Tomanek
2017; Troszynski, Wawer 2017). Z wyzej wymienio-
nych powodoéw warto rozwazy¢ rozpoczecie kursu
w zakresie nauczania warsztatu badacza od prezen-
towania tego, co juz zostalo zgromadzone i istnieje

w tatwo dostepnej postaci.

Na koniec analiza danych zastanych, jakimi sa
,stare” wywiady, jest preludium do wejscia w role
badacza. Pozwala oswoic¢ sie z terenem badaw-
czym zanim nastapi osobista wen ingerencja, a za-
tem wspiera etyczny postulat realizacji badan so-
cjologicznych z troska i dbatoscia o ich spoteczny
odbidér. W tym kontekscie istotnym celem procesu
dydaktycznego jest uczenie nowych pokolen ba-
daczy szacunku wzgledem oséb bioracych udziat
w badaniach. Z tego wzgledu te pierwsze, symu-
lowane — za posrednictwem kontaktu z wczesniej
zrealizowanym wywiadem — spotkania z rozmow-
cami pozwalaja mniej doswiadczonym badaczom
przeprowadzi¢ wywiady sprawniej i z uwzgled-

nieniem potrzeb oséb badanych.

Tu warto tez przywola¢ argument o niebagatelnym
znaczeniu dla rosnacej liczby badan spofecznych
w ogole. Zbyt intensywna eksploatacja , terenu ba-
dawczego” grozi nadszarpnigciem wizerunku nauk
spotecznych, dlatego wzywa si¢ do redukcji nad-
miernej obecnosci badacza w terenie oraz ograni-
czaniu replikacji badan (por. Parry, Mauthner 2005;
KazZmierska 2014). Niemniej jednak realizacja rewi-

zyt ma potencjat, by da¢ wyraz uznania uczestni-
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kom badan oraz temu, ze relacje, ktorych udzielili
oni badz ich przodkowie, byty na tyle warto$ciowe,
by do nich wrdci¢ po latach. W tym moze si¢ cze-
Sciowo chocby realizowaé swoiste upodmiotowie-
nie rozmowcow zgodnie z postulatami socjologii

rozumiejacej.

Jak teoria rozminela sie z praktyka...
Przyklad materialow zgromadzonych
w ADJ i nie tylko

Wiele z tych pierwotnych idei, pomystéw i koncepcji
ponownego wykorzystania danych po ich przetoze-
niu na praktyke potwierdzito pierwotne zalozenia
i intuicje badaczy, inne musialy ulec modyfikacjom.
Praktyka wykorzystania ,starych” danych, postep
technologiczny i idace jego $ladem zmiany w spo-
sobie prowadzenia badan i analiz materiatéw ba-
dawczych, ale tez prace zwigzane z gromadzeniem,
opracowywaniem czy udostepnianiem danych ja-
sno pokazaty, ze konfrontacja zatozen z rzeczywi-

stoscig moze by¢ zaskakujaca.

Jak bardzo wyobrazenia odbiegaty od faktycznych
potrzeb pokazaty przede wszystkim prace samych
socjologdéw i ich wybory badawcze. Odwotujac sie
do prac Michata Luczewskiego (2012) i Malgorza-
ty Mazurek (2010), ktérzy swoje badania opierali
w mniejszym lub wigkszym stopniu na materiatach
Zbigniewa Bujaka i Andrzeja Sicinskiego, mozna
bylo przypuszczad, ze to wlasnie pdjscie sladami
poprzednikéw moze okazac si¢ szansa na ,nowe
zycie” materialéw z najbardziej znanych w srodo-
wisku badan. W praktyce okazalo si¢ jednak, ze
podjecie indywidualnego wysitku powrotu do po-

tomkéw dawnych badanych czy ich miejsc to raczej
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wyjatek niz reguta, a pojedyncze przyktady wyboru
tematyki i drogi eksploracji naukowej, nawet zakon-
czone duzym sukcesem, niekoniecznie musza znaj-

dowac¢ wielu nasladowcoéw.

Duzo bardziej owocne z perspektywy skali powro-
tow do dawnych badan okazaly si¢ wydarzenia
wazne dla calej spotecznosci naukowej. Przyktadem
moze by¢ tu chocby zainteresowanie materiatami
z dawnych badan, ktére odzywac¢ zaczyna dzie-
ki pomnikowym, nie tylko dla socjologéw, posta-
ciom. Obchody stulecia wydania ,,Chlopa polskiego
w Europie i Ameryce” Williama Thomasa i Floria-
na Znanieckiego w 2018*' pokazuja, ze wlasnie ta-
kie wydarzenia sklaniaja badaczy do siggania po
,stare” materialy, zas archiwa oferujace ten dostep
w wygodnej formie i poszerzajace znane publikacje
o nowe dokumenty okazuja si¢ tu bardzo pomoc-
ne”. Analizowane ponownie w nowym stuleciu
z nowej perspektywy okazuja si¢ mie¢ wiele do
zaoferowania nie tylko jako materiat do badan nad
historig socjologii, historia idei czy socjologii wie-
dzy i nauki (Dulczewski 1984: 17), ale tez jako pod-
stawa nowych, oryginalnych analiz. Zapowiedzi
ponownego wykorzystania tego rodzaju materiatu
empirycznego przy zastosowaniu wspotczesnych
technik badawczych, takich jak autobiograficzny
wywiad narracyjny czy analiza konwersacyjna,

majacych na celu , przetozenie” 6wczesnych katego-

2 Zob. http://pts.amu.edu.pl/pliki/63/BIULETYN_ZNANIEC-
KI_(1).pdf.

2 Oryginalny ,Program badan nad uczuciowoscia i nieuczu-
ciowo$cia w zyciu publicznym i prywatnym” Floriana Zna-
nieckiego; rekopis pracy Floriana Znanieckiego pt. ,Prawa
ekonomiczne a prawa spoteczne”; dokumenty z konkursu pa-
mietnikarskiego , Zyciorysy bezrobotnych”, zorganizowanego
przez Instytut Socjologiczny w Poznaniu w roku 1938, z inspi-
racji F. Znanieckiego, http://archiwum.edu.pl/.

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

rii analitycznych na jezyk socjologii wspdtczesnej®,
moga stac si¢ nowym, waznym poznawczo kierun-

kiem badan.

Réwnie interesujace okazaty sie efekty moze rzad-
ko wyrazanego stowami, jednak przyjmowanego
a priori zalozenia, iz rewizyty badawcze odbywaé
sie beda w ramach tych samych srodowisk. Takie
zatozenie sprawilto, iz niewiele miejsca poswieca
si¢ przekraczaniu granic wyznaczanych przez po-
dzialy miedzy dyscyplinami, a nawet podziaty
w ramach tych samych dyscyplin (na przykiad po-
dzialy na badania ilo$ciowe i jakosciowe). Okazato
sie jednak, ze eksplorowanie danych powstatych na
zupetnie innych polach badawczych, przy uzyciu
zupelnie innych metod, technik, a nawet zalozen,
moze okazac si¢ nie tylko wazne poznawczo, ale
tez istotne z perspektywy mozliwosci i ograniczen
zwiazanych z laczeniem réznych perspektyw. Do-
tyczy to cho¢by wykorzystania przez badaczy mate-
rialéw empirycznych innych niz te, ktére powstaty
w ramach ich wlasnego pola badawczego. Przykta-
dem moze by¢ tu choéby powrdt badaczy jakoscio-
wych do respondentow POLPANU i przeprowadze-
nie z nimi wywiadéw narracyjno-biograficznych,
dla ktérych podstawe stanowity zgromadzone w la-
tach 1987-2013 wywiady kwestionariuszowe (Filip-
kowski, Zyczyrska-Ciotek 2016). Jak pokazuje ten
przyktad, informacje zgromadzone w tego rodzaju
wywiadach moga dostarczy¢ nie tylko waznej wie-
dzy kontekstowej dotyczacej poszczegdlnych przy-
padkow. Moga tez stanowic¢ podstawe do poréwna-

nia interpretacji danych pochodzacych z réznych

2 Zob. http://lodz.carpediem.cd/events/6528875-seminaria-
znanieckiego-12-04-metodologia-at-instytut-socjologii-u/.
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zrodet, stac sie¢ podstawa refleksji nad podziatami
i napieciami wewnatrzdyscyplinarnymi w socjo-
logii czy obrazowac trudnosci w taczeniu odmien-
nych metod badawczych na poziomie danych, a nie

tylko wnioskdéw.

Ten wyrazony przez zycie postulat przekraczania
granic w ramach i miedzy dyscyplinami okazat si¢
dotyczy¢ nie tylko dziatan naukowych. Przykladem
moze by¢ tu zabieg (i jego efekty) ukazany w pracy
Krzysztof Pijarskiego (2018) pod nazwa Object Les-
sons: Zofia Rydet’s Sociological Record (Museum Under
Construction). W tym wypadku materiaty z kolekcji
Style zycia w miastach polskich 1976-1980 (badania
dawnego Zespotu Badar nad Stylami Zycia w IFiS
PAN, kierowanego przez Andrzeja Sicinskiego)
zostaty wykorzystane do analiz tworczosci jednej
znajwybitniejszych polskich fotografek, Zofii Rydet.
Fotografie wykonane na potrzeby przedsiewzigcia
badawczego, jakim byty prace zespotu Andrzeja Si-
cinskiego, postuzyty zilustrowaniu zjawisk i ukaza-
niu kontekstow, nade wszystko jednak interpretacji
prac powstalych w podobnym czasie i miejscach.
Artystyczny ,Zapis socjologiczny” Zofii Rydet zo-
stal w ten sposdb powiazany z naukowym materia-
fem badawczym, owocujac niestandardowymi po-

rOwnaniami i wnioskowaniem.

Na koniec warto zwrdci¢ uwage na sposoby wyko-
rzystania istniejacych danych badawczych przez
historykéw. Dla wielu z nich materialy pozyska-
ne w ramach jakosciowych badan socjologicznych
i antropologicznych okaza¢ si¢ moga waznym
zrodtem historycznym. Nasze dotychczasowe ob-
serwacje pokazuja, ze tego typu materiaty bywaja

czeéciej uzupeltnieniem istniejacych juz zrddet niz
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podstawa poréwnan lub gtéwnie eksplorowanym
zasobem. Nie jest to bynajmniej zarzut. Przeciw-
nie, ,dane jakosciowe” (podobnie jak ilosciowe) po-
zwalaja nie tylko uzupelnia¢ informacje zawarte na
przyklad w dokumentach urzedowych czy innych
zrodtach oficjalnych, ale tez konfrontowa¢ wiedze
czy twierdzenia zawarte w réznych innych typach

zrodet (por. Zaremba 2017).

Zdarza si¢ rowniez, ze dane jakosciowe moga sta¢
si¢ kluczowa podstawa analiz. Dotyczy to przede
wszystkim tych prac, ktére prowadzone sa przez
historykéw zajmujacych sie historiq najnowsza. Dla
wielu z nich badania jako$ciowe okazac sie moga bar-
dzo cennym zasobem czy wrecz podstawa korpusu
zrodet. Dotyczy to zaréwno ustalen co do procesow
zachodzacych w trakcie konstruowania réznego ro-
dzaju obrazéw przeszlosci przez najbardziej zaan-
gazowanych uczestnikéw lub $wiadkéw wydarzen
(zob. Kazmierska, Schiitze 2013), mozliwosci pozy-
skania informagji trudnych lub wrecz niemozliwych
do zdobycia w sposob inny niz przez rozmowe z tak
zwanymi swiadkami historii (Filipkowski 2014), ale
tez konkretnej wiedzy o przesztosci, ktéra poddana
warsztatowi historyka daje szanse wykorzystania jej
wlasnie na polu badan historycznych, cho¢by korzy-

stajac z metody bricolage (Kurkowska-Budzan 2011).

Dane jako$ciowe moga tez dac¢ szanse na zrozumie-
nie ciaglosci i zmian perspektyw w czasie. W ta-
kim wypadku, jak podkresla Filipkowski (2015: 6),
rewizyty okazuja si¢ by¢ badaniami waznymi ,dla
studiow nad pamiecig — i autobiograficzna i zbioro-
wa — oraz ciagle trudnych do jednoznacznego roz-
poznania zwigzkéw jednej z drugg”. Tym samym

materialy z badan jakosciowych powstale tak jak
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wywiady narracyjne przy uzyciu zatozen teoretycz-
nych i metodologii wypracowanych na polu nauk

spotecznych znajduja nowe zastosowania.

Podsumowanie

Podejmujac tematyke archiwizacji i ponownego
uzycia badan jakosciowych w niniejszym artyku-
le, chcialy$Smy zwréci¢ uwage na kilka kluczowych
kwestii. Przede wszystkim pojawienie si¢ archiwow
gromadzacych dane tego rodzaju pokazalo, iz sama
koncepcja archiwizacji moze by¢ realizowana w bar-
dzo rézny sposéb. Zaréwno doswiadczenia poszcze-
golnych osrodkéw badawczych, ich profile i — co
wazniejsze — tradycje, ale tez zachowane zbiory oka-
zaty si¢ tu pelni¢ niebagatelna role. To one bowiem
w wielu wypadkach ukierunkowaly, a takze (niekie-
dy wrecz) ,sformatowaly” pierwsze prace archiwow
cyfrowych funkcjonujacych w Polsce. Dorobek insty-
tucji naukowych, przy ktorych rozpoczeto realizacje
kolejnych projektow, okazat si¢ kluczowy nie tylko
w momencie podejmowania decyzji co do rodzaju,
typu czy charakteru gromadzonych zbioréw. Miat
tez istotny wplyw na sposoby wykorzystania zgro-
madzonych zasobdw, a nawet sama koncepcje no-
wych, cyfrowych archiwéw. Poréwnanie tych archi-
wow pokazato, ze pomystéw na wykorzystanie ma-
teriatdéw z zakonczonych badan jakosciowych moze
by¢ wiele, podobnie jak samych celow archiwizacji
i udostepniania tego rodzaju zbiordw, a kazdy z nich

wiele wnie$¢ moze do rozwoju nauki jako takie;j.

Za nie mniej znaczacy dla pojawienia si¢ nowych
mozliwosci wykorzystania ,starych” materiatow
uzna¢ tu nalezy rozwdj technologii cyfrowych. Do-

tyczy to zwlaszcza mozliwosci multiplikacji i prze-

(rewizytach, reanalizach i nie tylko)

kazywania takich danych niemal nieograniczonej
liczbie osob. Upowszechnienie si¢ nowych technik
deponowania materialow w wersji elektronicznej,
narzedzi do dzielenia si¢ ,starymi danymi”, ale
tez wypracowanie procedur ich udostepniania juz
teraz owocuje nowymi przedsiewzigciami badaw-
czymi, zarowno jesli chodzi o badania empirycz-
ne, jak i refleksje teoretyczna czy metodologiczna.
Jak owocnym moze by¢ ukazanie w nowej odstonie
,starych” i wczesniej trudno dostepnych danych
badawczych, a takze umozliwienie dzielenia sie
stosunkowo niedawno pozyskanymi materialami
z innymi badaczami udowodnity dyskusje wokét
roznych sposobéow ponownego ,uzycia” zgroma-

dzonych danych*.

Wrcielone w zycie przedsiewziecia zwiazane z roz-
nego rodzaju rewizytami i reanalizami pokazaty,
jak przydatne i wciaz inspirujace moga by¢ mate-
rialy z zakoniczonych juz badan. Stuzy¢ moga one
nie tylko wypelnianiu wspomnianego na poczatku
postulatu otwartosci, jawnosci warsztatu czy same-
mu zachowaniu dorobku badaczy, ale tez przedsie-
wzieciom czesto pierwotnie nieprzewidywanym:
reanalizom i reinterpretacjom prowadzonym po
latach, badaniom metodologicznym czy tez tym
dotyczacym kwestii zwigzanych z zastosowaniem
koncepgji teoretycznych w praktyce, ale tez realiza-
cji nowych przedsiewzie¢, takich jak cho¢by wspo-

mniane powroty do osob, miejsc czy instytucji ba-

# Przyktadem moga byé: miedzynarodowa konferencja pt.
»Sociological Qualitative Data as Testimonies of their Time
and Documents of the Discipline” / ,Socjologiczne dane jako-
Sciowe jako $wiadectwa epoki i dokumenty dyscypliny”, 5-6
grudnia 2013, Warszawa; miedzynarodowa konferencja ,Re-
visits and Reinterpretations of Qualitative Sociological Data
| Wokét rewizyt badawczych i reinterpretacji socjologicznych
danych jakosciowych”, Warszawa, 30.11 — 01.12.2017.
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danych juz wczesniej. Co wigcej — jak staraty$Smy
si¢ pokaza¢, przywotujac kolejne przyktady — ten
katalog pomystéow na prace z materialami z badan
jakosciowych wciaz nie jest zamkniety. Jak wazna
podstawa okazac si¢ moga tego typu dane, pokazu-
je wspominane wyzej ich wykorzystanie do wciaz
uznawanych za nowatorskie analiz wspomaganych
komputerowo, dzigki programom typu CAQDAS
czy do eksploracyjnych analiz dokumentéw teksto-

wych okreslanych jako text mining.

,Stare dane” okazuja si¢ tez mie¢ niebagatelne
znaczenie w dydaktyce. Stuzy¢ moga zaréwno do
nauczania metodologii badawczych i analiz mate-
riatéw (tez przy korzystaniu ze wspomnianych juz
programoéw komputerowych), ale rowniez w rézne-
go rodzaju dyskusjach merytorycznych. Ich wyko-
rzystanie w ramach przygotowan do badan tereno-
wych z pewnoscia moze pomoc w uniknieciu bar-
dziej przewidywalnych bledéw. Moze rowniez stac
sie istotnym elementem dyskusji prowadzonych
w ramach samej socjologii, w tym we wzajemnym
wykorzystaniu dorobku badawczego przez badaczy

ilosciowych i jako$ciowych.

Wspomniane w tekscie przyklady wskazuja ponadto

na potencjal materialéw z zakonczonych juz badan
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Why do We Need “Old Interviews?” On Reusing Qualitative Data (Re-visits, Re-analysis,
and More)

Abstract: The article concerns issues related to the possibilities of reusing data from completed and archived qualitative research
in Poland. Referring to the experience of the Qualitative Data Archive (AD]J), as well as the experiences of other similar Polish in-
stitutions, the authors point to the causes, goals, but also the effects of collecting and using this type of materials. In the further
part of the text, they organize and explain the concepts used by researchers working with “the old data,” and discuss work using
such resources. Based on the practices of Anglo-Saxon researchers, they distinguish from the broad category of “re-use” the con-
cepts of re-analyses (reanalyses), as well as re-visits (revisits). They also discuss the benefits of this type of activities, including the
possibility of using previously accumulated resources in the teaching process. Finally, referring to selected examples, they point to
the effects of data sharing, often used for completely new purposes and in a different way than originally assumed by the primary

researchers.
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From a Case to a Case Study—And Back, or on the Search for Everyman in Biographical Research

Introduction: Case Study and the
Biographical Method in Sociology

Qualitative sociology, and biographical sociology in
particular, is distinguished by its interest in cases
to such a great extent that the analysis of cases—
one or several—is even sometimes considered to be
identical with the qualitative method (Ragin 1992,
Starman 2013). Letus add right away, that in sociol-
ogy—and probably in each of its main paradigmat-
ic variations—the case is most often understood in
only one of its two main meanings.”? The idea does
not consist in studying things that are random, un-
planned, unusual, unforeseen, incidental, surpris-
ing, and not fitting to the ordinary course of things,
which is how this can be understood in everyday
language. In sociology, the opposite tends to be true:
the idea is to study things that happen in the ordi-
nary course of life and which are, in some way, typi-
cal or characteristic and, in any case, have their own
social causes and background. Thus, a sociological
case usually represents or exemplifies something
larger, broader, more general, more abstract, and, as
such, more important or even primary for sociolo-
gy. The English case or the German Fall refer to the
(assumed) order of the social world rather than to its
(perhaps sensed) chaos. This is not surprising: after

all, and despite all reservations, sociology, includ-

! The works leading to this publication were carried out within
the following projects financed by the National Science Cen-
tre, Poland: “Significant Life Events and Turning Points in
the Biographies of the Oldest Respondents of the Polish Pan-
el Survey (POLPAN)” (grant No. 2017/25/N/HS6/01928) and
“Multidimensional Biographies and Social Structure: Poland
1988-2018" (grant No. 2017/25/B/HS6/02697).

2 Here we refer to the ambiguity of the Polish word “accident”
— which is lost in English, because for each of the two mean-
ings we have separate words (accident or chance vs. case). The
German language is closer to Polish here: Zufall/ Fall). See also:
Bodanko 2012.

ing qualitative sociology, is, or tries to be, a scientific
endeavour, introducing at least cognitive order into
the world. Sociology does that usually by speak-
ing of “social phenomena,” that is, ones that are, in
a way, supraindividual, repetitive, and general. The
proposal to focus full attention on studying the case
“for itself” (Stake 2015) is somehow not widely ap-
plied in sociology.

Sociological, qualitative, biographical studies are
perhaps the best and certainly a very clear exam-
ple of how to build a transition from individual to
general through case studies. It is enough to review
the texts from the last few issues of the Przeglgd
Socjologii Jakosciowej or Qualitative Sociology Review
to develop an opinion. Even the titles of some ar-
ticles leave no room for doubt: “Middle Class in
Biographical Perspective. Empirical Case Study”
(Burski 2016), “Biographical Experience of Living in
Two Cultures. Biographical Case Study” (Wygnarns-
ka 2016), “Biographical Meanings of Work: The Case
of a Polish Freelancer” (Haratyk, Biatystok, Gonda
2017), “A Situation, a Narrative, and a Life Histo-
ry. The Case of Natalia” (Riemann 2014), “Autobi-
ographical Accounts of War Experiences. An Out-
line for the Analysis of Topically Focused Autobi-
ographical Texts — Using the Example of the ‘Robert
Rasmus” Account in Studs Terkel’s Book “The Good
War”” (Schiitze 2014). Although it is definitely worth
going beyond the titles to see how many texts in
qualitative biographical sociology turn the specific
analyzed biographies into cases, examples, types, or
patterns of something larger and more general, go-
ing somewhere beyond themselves. This can be ex-
plained by the popularity of the German school of
biographical research in this field, as it did not only
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offer (and still offers) numerous examples of the use
of Fallanalyse, but also developed its contemporary
methodological and theoretical foundations. Draw-
ing deeper into the history of biographical meth-
ods in sociology, we will reach such classic texts as
Jack Roller. A delinquent boy’s own story (Shaw 1930),
Zyciorys wtasny robotnika [A worker’s own biography]
(Wojciechowski 1930), or Life-record of an emigrant,
that is, Wladek Wisniewski’s extensive diary writ-
ten at the request of researchers, which, after being
abridged and edited, became the main text in the
third volume of the monumental work The Polish
Peasant in Europe and America (Thomas, Znaniecki
1918-1920). The last three examples, dating back to
almost a century ago, are more of a biographical case
for study than sociological case studies in today’s un-
derstanding. One reason (but not the only one) is
the proportion between the autobiographical source
text and the analytical text, pushed aside and pres-
ent in introductions, closings and footnotes. Un-
doubtedly, however, the point here is not only about
some interesting individual life stories of those par-
ticular people whose diaries we can read (as a liter-
ary genre, these should be rather seen as memoirs).
Thomas and Znaniecki clearly show this in their in-
troduction to Wtadek’s diary (and also to the third
volume of The Polish Peasant...), where they repeat-
edly talk about typology, generalization, objectivity,
and science of this analysis, while simultaneously
recognizing the complex biographical materials as
the most perfect kind of data for a sociologist (The
Polish Peasant..Vol. 1II, pp. 5-88). As we know, ana-
lytical induction would be the right way to proceed
in research hereto guarantee clarity and certainty of
the transition from a case to something larger repre-

sented by the case and contained in the individual
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actualization. Therefore, it seems that (qualitative)
sociology has been successfully studying biographi-
cal cases for a hundred years and offering case stud-

ies that are convincing, at least for itself.

Let us return for a moment to the case in the first,
more common and elementary meaning (i.e., ac-
cident, chance), which usually escapes sociolo-
gy, but does not disappear from the real world.
A case/accident is something that happens in the
world: randomly, unexpectedly, and even surpris-
ingly, but quite commonly. It is an event like any
other: it has its own flow, its own causes and ef-
fects, and often its own perpetrators and victims.
Uniqueness consists usually in the fact that it sur-
prises us by not matching the repetitive rhythm,
the familiar order of things, the fixed structure, or
arecognized process. Or, to put it more simply and
more straightforwardly, it destabilises our lives.
Anyone who has conducted biographical research
or analyzed interviews within the framework of
such research is probably aware of the complexi-
ty of the “data” gathered as a result: not only the
diversity of genres in narrative forms, but also the
heterogeneity of facts. It is not only about the obvi-
ous diversity of the events being narrated, but also
their biographical weight, so to speak, about their
causality and influence on further life, which are
revealed only through the perspective of “compre-
hensive” narrative retrospection. This is when we
can see long-term biographical processes (or “pro-
cess structures”), as well as unexpected events dis-
turbing their rhythm, which sometimes turn out to
be life turning points, dividing life into distinctly
different stages. Sociological studies of biograph-

ical cases, which are to refer to wider social pro-
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cesses, describe unique constellations of life acci-

dents themselves.

As can already be seen from this introduction, we
are interested in a two-way methodological and the-
oretical reflection on the cases analyzed by biograph-
ically-oriented, qualitative sociologists. Firstly, we
are interested in the bigger phenomena exempli-
fied by the analyzed biographies and, secondly, in
what they consist of or what their building material
is. The third question concerns the rhetoric of so-
ciological works based on the biographical method:
what do we aim to say by our biographical cases?
What do they, in the narrative sense,”do” or what
are they “expected to do”? (Ragin, Becker 1992).
Similar questions have recently been asked of all
sociological case studies (Dumez 2015). We narrow
them down to biographical research, where the an-
alyzed case involves, at least initially, someone’s life
and an autobiographical narrative about it. We focus
on this particular person who told us her or his bi-
ography and who, usually under a changed name
and with other personal characteristics modified, is
introduced to the readers of our texts. The change
of name is noteworthy in this context. Justified usu-
ally, especially recently, by the need to protect our
respondents (their personal data), interlocutors or
subjects, carried out in the mode of an almost ty-
pographical correction, it entails a significant epis-
temological shift. At the cost of violating the factual
uniqueness and cohesion (and thus weakening the
value of these narratives as historical sources: hence
the significant dispute over anonymization in oral
history), a decisive step towards the crystallization
of the “biographical case” is being made here. We

get the impression that this step is insufficiently rec-

ognized by biographical researchers. It is appropri-
ate to quote a recent statement by Kaja Kazmierska,

who reflects on it:

We researchers usually work on transcripts that are
anonymized according to the promise we make to
storytellers. Their narrations, though based on the
personal story, become texts of culture, analytical
cases showing typical relations between biograph-
ical and social processes and phenomena. The anal-
ysis of a single case aims at treating a person’s life
story as illustrative of general types (particularly
in case studies using the biographical approach)
(Hammersley, Traianou 2012: 8). Anonymization has
a dual meaning here: on the one hand, it protects the
narrator from being recognized; on the other hand,
it symbolically deprives that narrator of authorship
when the narrative becomes a case. (Kazmierska

2018: 401)

This fragment forces readers to reflect once again on
the personal “naturalness” of the biographical cases
that we subject to sociological analysis. They cease
to be as obvious and problem-free as they might
have seemed before the study, perhaps even during
the interviews. Further steps in sociological “scien-
tification” necessarily lead to the de-subjectification
of the collected “material” The subjective (self-)
knowledge of the narrators becomes the sociologi-
cal knowledge of objects: first, the knowledge about
them, and then about the social processes that their
narratives represent or exemplify. The recognition
that the narratives efficiently co-create them does
not make much difference: they remain cases within
these processes, and are typical rather than untypi-

cal or “deviant” (cf. Orum 2015).
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Literature devoted to the sociological, biographical
method provides many examples of work with bi-
ographical cases. Very often, these are single cas-
es, as in classic texts by Fritz Schiitze or Gabriela
Rosenthal. In their methodological and theoretical
fragments, authors present various ways of their
analysis: most commonly encouraging or even pos-
tulating the inclusion of many cases within a single
study, which aims at generalization and building
a (grounded) theory. There is no need to discuss
or even summarise these proposals here. We only
delineate the field of methodological and theoret-
ical reflection, assuming that it is well-known to
sociologists and biographical researchers, and we
take a step back, asking where the biographical
cases in these studies come from. We ask what
would change, theoretically and methodological-
ly, if these cases had come from elsewhere. When
looking for answers, we refer to our own research

experience.

Interviews with Respondents of the
POLPAN Survey: Outline of the Project

In recent years, we have participated in a project
carried out at the Institute of Philosophy and So-
ciology of the Polish Academy of Sciences, which
consisted in recording several dozen biographical
interviews with selected respondents of the Polish
Panel Survey (POLPAN).?> POLPAN is a question-
naire-based quantitative survey of the social struc-

ture. Although the authors and those who imple-

3 Between 2014 and 2016, a total of 44 interviews were recorded
and are available from the Qualitative Data Archive of the In-
stitute of Philosophy and Sociology, Polish Academy of Scienc-
es (www.adj.ifispan.pl). More information about the POLPAN
survey can be found at: www.polpan.org.
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ment the POLPAN project refer to the notion of “in-
dividual biographies,” this notion has a completely
different meaning and tonality than in comparison
with qualitative biographical sociology. POLPAN
is a panel survey, which means that the same peo-
ple have participated in it regularly from time to
time (in this case: once every five years) since the
start of the study, that is, since late 1987 and early
1988 (with new groups of young people being add-
ed over the years). In order to carry out biograph-
ical interviews, respondents born in 1922-1942
were selected. Those respondents had previously
participated in each wave of the survey, that is,
six times.* Within this group, we tried to conduct
interviews with people from possibly varied back-
grounds (with different educational backgrounds
and occupations, living in towns of different sizes,

scattered all over Poland).

The aim of the project was: “(1) at the most gener-
al level - to strengthen the biographical dimension
of POLPAN by not only returning to the same re-
spondents (which is the essence of panel research),
but also by changing the cognitive perspective:
from a questionnaire-based one (“questioning”) to
a narrative one (“listening”), (2) to extend and sup-
plement the knowledge obtained by means of the
questionnaire-based method, as well as to check
whether the interviews enable a better interpreta-
tion of this knowledge, (3) to acquire a new type of

sociological knowledge about the studied individu-

* The selection of the oldest age group stemmed from practical
considerations connected with the POLPAN study. The choice
of respondents who participated in all waves of the survey
(without interruptions) stemmed from the intention to com-
pare the questionnaire data with the material from biograph-
ical interviews.
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als, based on their subjective perspective, on a com-
prehensive, retrospective vision of their own lives
expressed in a free-flowing autobiographical story”
(Andrejuk, Zyczyrska-Ciotek, Filipkowski 2015: 1).
Thus, the aim of the “biographical project” was not
to experiment with ways of selecting cases. How-
ever, a question may be asked: did the fact that the
interviews were conducted with these particular
people and not with others just because they were
randomly drawn to the sample many years ago’
have any significance for the flow and outcome of
the study? Did this fact influence the quality and
type of material obtained? Could it be relevant to

methodological and theoretical conclusions?

Case Selection in the Autobiographical
Narrative Interview Method by F. Schiitze

The question of how to select cases for any study
can be answered only after its objective has been
formulated, or at least after determining the sub-
ject-matter of the study. We tried to conduct inter-
views with respondents of the POLPAN survey on
the basis of the autobiographical narrative interview
method (Schiitze 1983).Pointing out to the possible
(and, at the same time correct, appropriate) ways of
applying his autobiographical narrative interview

method, Fritz Schiitze writes:

This interview format is sensible, if the researcher fo-

cuses on biographical processes of special relevancy

®> Of course, it cannot be said that the group of the oldest re-
spondents to the POLPAN survey, from which the first persons
were selected for biographical interviews in 2014, still consti-
tuted a random sample after several decades of the survey. It is
true, however, that these persons would not have participated
in the POLPAN survey if they had not been included in the
random sample in 1987.

for the study of interesting social worlds (e.g., profes-
sional social worlds as those of social work or psy-
chological counselling), on problems of the life course
(as to what would be the impact of a severe chronic
illness on the life course of an afflicted person) and/or
on social problems (e.g., being long-term unemployed
because of a severe chronic illness, being in a process
of occupational self-alienation and of losing one’s
work position, etc.), or on collective social processes
in which biographical experiences and dynamics of
identity development or impedimentations are prom-

inent (e.g., social movements). (Schiitze nd.: 2)

Thus, we can see that the autobiographical narrative
interview method can be a tool for micro-scale anal-
ysis (such as the analysis of a biography of a person
struggling with a serious chronic disease), as well as
for the analysis of complex social phenomena and
processes at the meso or macro level (such as social
movements). In the former situation, it is possible
(and sometimes this is the only sensible approach) to
conduct an interview with only one person (in the
same work, Schiitze refers to the example of a pro-
fessional counsellor, who “would just like to deepen
the counselling process of her or his singular client
through an analysis of her or his individual life histo-
ry on the empirical base of an autobiographical nar-
rative interview” [Schiitze nd.: 4]). In the latter situa-
tion, it is necessary to conduct and analyze more than
one interview in order to implement subsequent ana-
lytical steps and build a suitable theoretical model (or
models). We will look at the latter situation in more
detail, firstly because it is more common in the prac-
tice of sociological research and, secondly, because of
the opinion of the author of the autobiographical nar-

rative interview method:
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[W]hereas it is possible to develop new theoretical
ideas, notions, and hypotheses on the empirical basis
of single cases, and, in turn, to apply established the-
oretical concepts and models in use to single cases, it
is not possible to construct new systematic and inte-
grated theoretical models of qualitative sociology on
the empirical ground of just one single case. (Schiitze

2014: 268)

Schiitze recommends that the researcher should se-
lect successive interviews for analysis on the basis
of analytical abstraction and contrastive compari-
son of at least two interviews. The process of con-
trasting case studies should be continued in parallel
to the construction of the theoretical model(s). The
inclusion of subsequent cases is therefore pursued
through theoretical sampling, and—as in ground-
ed theory (Glaser, Strauss 1973)—it should result in

achieving theoretical saturation:

[The researcher] starts to imagine possible variations
of case developments in terms of biographical and/or
social processes and search for them in the empirical
field under study. This will possibly lead to contacts
with new informants and to conducting new autobi-
ographical narrative interviews. In an ideal research
process, this would end up with the complete theo-
retical saturation of the selection process regarding
new cases to be collected and studied. In such an ide-
al state of research any additional approach to a new
case wouldn't generate new theoretical insights any-

more. (Schiitze nd: 47)
However, a question arises here: How and where

should the researcher look for cases that she or he

would like to explore? How does one find people to
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start the study with? How to find subsequent indi-
viduals who would fit into the “research sample” for
theoretical reasons? On what grounds can one claim
that a biography is (or, rather, will become, as a re-
sult of the analysis) a contrasting case to some other,

already known, currently analyzed biography?

Schiitze writes about the selection of interlocutors as

follows:

One must [...] take into account that the usual ways
connected to standard types of interviewing as to
how and where to get informants are not an option.
Prospective informants of autobiographical narrative
interviews cannot be picked from the files of the local
residents’ registration office by a random generator.
One reason for this is, that the number of informants
in a study through autobiographical narrative inter-
views must be extremely reduced compared with the
number of informants in statistically representative
random surveys, since the material produced in such
an interview, the autobiographical narrative render-
ing, is so complex and must be studied as a unique-
ly shaped single case taking into account both form
and content of the autobiographical narrative and
the evolvement of personal identity expressed by
it. Another reason for the non-viability of a random
selection of interviewees is that prospective infor-
mants must be selected and contracted by criteria
of certain biographical (and therefore quite personal
or even quite unique) features one cannot make out
in official social-statistical data files and the random
type selection from it. The approached prospective
informant must have the understanding that she or
he was individually picked because she or he has to

offer very specific biographical (experiential) data,
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which acknowledge and underline her or his person-
al uniqueness. Otherwise the establishment of the
autobiographical trust relationship between the two
partners of the interview as the essential condition
for autobiographical narration would not be possible.

(Schiitze nd.: 3)

Therefore, in the opinion of the author of the meth-
od, it is neither possible nor advisable to select peo-
ple randomly for two reasons. Firstly, the method
generates so much data that it is not possible to use
it to study as many people as are usually select-
ed for a survey sample. This argument is under-
standable, but only partially. It is indeed true: it is
difficult or impossible to analyze a large number
of interviews using Schiitze’s method, as known
to anyone who has gone through all the analytical
steps for one interview. On the other hand, we can
imagine a small number of cases being randomly
selected, if this is somehow justified by the nature
of the study. The second argument quoted in the
text is that the research participants must be select-
ed because of certain specific biographical features
that are not found in official registers. This is, of
course, often true, but in the case of some research
topics studied with this method in recent years
(for example, European identity—Miller, Day [eds.]
2012; post-socialist transformation-Kazmierska
[ed.] 2016, precarious forms of employment—Mro-
zowicki 2016), the characteristics of respondents
which are important for the researcher when se-
lecting “cases” are not so unique that one could not
consider (at least hypothetically) a selection meth-
od with at least some elements of randomness. Of
course, as the analysis of the collected interviews

proceeds, the “field” of selection becomes narrow-

er because with the development of the theoreti-
cal model, the searched cases become ever more
particular. Schiitze develops his second argument
against the use of random selection by emphasiz-
ing that the person chosen for the interview should
understand that she/he has specific “data” to offer
to the researcher and, therefore, is unique. But,
does being selected for research from a random
sample, even a “representative” one, denigrate the
individual uniqueness of the interviewees? We

will get back to this question later.

Schiitze points out that snowballing is the most ap-
propriate case selection method in his approach.
The procedure can be started with the help of “in-
termediate, contact-establishing persons,” who will
identify potential interviewees who are “topically
relevant for the research” and “knowledgeable”

(Schiitze nd: 3).

Interviews with Respondents of the
POLPAN Survey—Reflections from Field
Practice

As mentioned above, in the case of biographical in-
terviews with POLPAN respondents, the selection
was based on arandom sample, selected for the study
in the 1980s. The respondents did not know one an-
other. To make an appointment for a biographical
interview, we called potential interviewees. The
framework of telephone conversations imposed
high demands on both the researcher and the po-
tential narrator. Within a few minutes, the research-
er had to introduce themselves and explain why
they are calling this particular person, but also ex-

plain their expectations regarding the biographical
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interview by posing a task that most of the exist-
ing POLPAN respondents faced for the first time in
their lives. In turn, during that short conversation
the interviewees were to imagine what was expect-
ed of them and then decide whether they would like
(and would be able) to entrust details of their own
biography, sometimes involving strong emotional

experiences, to a stranger.

In the case of the snowball sampling, the research-
er who conducts a telephone conversation can al-
ways refer to an earlier contact with another per-
son that the interlocutor knows and generally has
a positive attitude towards. This situation gives rise
to a sense of interpersonal obligation. In our case,
we could only refer to the POLPAN survey and the
implementing institution, that is, the Institute of
Philosophy and Sociology, Polish Academy of Sci-
ences. In order to conduct 44 interviews, we needed
to contact nearly 90 respondents, which means the
percentage of refusals was around 50%. Refusal was
usually justified by one of two reasons. The first and
the most common one was ill health, understood
very broadly: from physical limitations to mental
condition, sometimes associated with advanced age
(statements such as: “my hearing is very poor and
I can hardly see anything,” “I am old and can’t re-
member anything, my head is not working well,”
“I am ill and I have to focus on doctor’s appoint-

7”7 1II/

ments,” “I'm going to hospital soon and can’t get in-
volved in it,” “I don't want to recall certain things,
it’s bad for my nerves,” “what do I know, I'm old,
let the younger people speak”). The second declared
reason for refusals was the feeling that the respon-
dent’s life was very ordinary and not worth telling,

or bothering a researcher from Warsaw to come for
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this purpose (utterances such as: “What’s there to
tell you?”, “Nothing very special happened in my
life,” “There’s nothing to talk about”). Of course, we
also know these phrases from the search for inter-
locutors with the snowball method. However, this
high percentage of refusals gives food for thought,
but does not necessarily undermine the random se-
lection method: it seems that a refusal is easier here,
and the number of refusals is perhaps closer to ac-
tual reluctance about participating in a sociological

study:.

The interviews were conducted in the interviewees’
place of residence. Personal contact with respon-
dents who agreed to give an interview over the
phone proceeded in different ways, depending pri-
marily on individual personality traits, including
the degree of openness to new experiences, such
as meeting an unknown person and telling them
about one’s life, or the general level of trust in peo-
ple. Some interviewees started their story almost
right after opening the door, while others needed
a lot of additional explanations and time to “check”
whether they could safely open up to the researcher

and to what extent.

A classic autobiographical narrative interview be-
gins with a short request to the interviewee about
narrating her/his life. Then the interviewee spon-
taneously talks about her/his biography for several
dozen minutes, without any questions from the in-
terviewer. At least this is the optimal scenario, and
this is how such interviews are usually presented
in academic articles (as model interviews). Howev-
er, we soon faced situations where recording such

an interview turned out to be impossible: the narra-
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tor would “get stuck,” spoke very concisely, or even
explicitly asked for questions “because it will be
easier for me to speak in this way.” In many cases,
the free-flowing narrative ended after 5-10 minutes.
Sometimes, it had the form of a concise resume:
“I was born... I graduated from school in... I took up
a job and then got married” et cetera. In an extreme
case, a narrator who had spent all of her life in a vil-
lage, summarized her life in one sentence before the
researcher managed to turn on the voice record-
er. This situation may be explained by referring to
many circumstances, some of which have already
been mentioned: the respondents may feel that they
have “no story to tell,” they may have no training
in performing such “tasks,” the researcher’s re-
quest may be inadequate vis-a-vis the respondent’s
everyday experience, the researchers may have
insufficiently explained their expectations, or the
interviewees’ previous participation in a question-
naire-based survey may have given rise to certain
ideas about researchers’” expectations. The problem
of researchers’ preparation and skills is always prob-
lematic, as the autobiographical narrative interview
method places high expectations on researchers, re-
quiring them not only to learn the rules, but also to
demonstrate high communication competences and
interpersonal skills. Whatever the reasons, we often
had to put a lot of effort into sustaining and devel-
oping the narrative. However, this picture would be
too pessimistic if we ended it there. About a half of
the interviews start with a longer narrative by the
respondent, not interrupted by unnecessary ques-
tions, and only sometimes supported by a comment
or encouragement to continue the story. Even the in-
terviews that were more strongly “stimulated” with

questions tend to contain longer, narrative sections,

although usually scattered throughout the inter-
view. A failure can be said to have occurred in two
interviews, where the interviewees had not been
properly informed of what was expected of them.
If duration is adopted as one of the quality criteria
(of course, this criterion is far from sufficient, but it
initially implies the degree of narrating), biograph-
ical interviews with respondents of the POLPAN
survey did not turn out bad in this respect: the aver-
age interview duration was 1 hour and 50 minutes
(including two very short, actually unsuccessful in-

terviews, mentioned above).®

Narratives of “Peasants”: What Was the
Benefit of Selecting Interviewees from
a Random Sample?

In 2017, in preparation for the conference of the
Biographical Research Section of the Polish Socio-
logical Association,” we decided to take a closer
look at the biographical interviews with POLPAN
respondents that were conducted with farmers or
“peasants” (the title of our paper referred to Jozef
Chatasinski’s well-known 1938 work entitled Mtode
pokolenie chtopéw [Young generation of peasants]). The
interviews conducted with those respondents re-
sulted in several observations which seem import-

ant for these deliberations.

First of all, it turned out that the collection of in-

terviews with POLPAN respondents included nar-

¢ 14 interviews lasted over 2 hours; the longest one took 3.5
hours.

7 Conference of the Biographical Research Section of the Polish
Sociological Association: Metoda — Etyka — Praktyka [Method —
Ethics — Practice], Polish Sociological Association, Spata, 24-25
May 2017.
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ratives from persons whose lives were associated
with agriculture and rural life in different ways and
at different stages of life. We had only a handful of
cases of “peasants” who had been born in the coun-
tryside and spent their entire lives working on the
family farm. They could probably be conceived of as
(stereo)typical cases to some extent, although some-
times an unexpected life event challenged the typ-
icality of these “purely rural” biographies. People
whose biographies we considered while preparing

the aforementioned paper included also:

* Zofia, a seamstress from one of the largest cit-
ies in Poland, who talked about her childhood
and young years in the countryside (especially
during the Nazi occupation) for almost a half

of the 2.5-hour interview,

* Jakub, a “peasant-worker” who combined
work on his own farm with work in the rail-

ways for many years,

e Teresa, who worked most of her life in the
state-owned, agricultural sector (first in
a state-owned farm, and then on a farm affili-

ated as a state-owned, agricultural school),

¢ C(Czestaw, a graduate of the Agricultural Acad-
emy, who worked in the government admin-
istration connected with agriculture for many
years, but when his wife inherited a farm, he

decided to become a farmer at the age of 45.°

8 This case was probably most distant from the (stereo)typical
image of a Polish farmer aged about 75 years, especially when
the narrator talked about his leisure activities (annual skiing
trips).
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What can we infer from these brief biographies and
the stories behind them? We believe that the biog-
raphies of interviewees “taken out” of a quantita-
tive survey based on a random sample represent
many unobvious variants of “peasantry,” which
would be difficult to find in typical qualitative re-
search on this group. The snowball method would
most probably lead us to more obvious “peasant

biographies.”

The second aspect, which became obvious when
we looked at the interviews from our collection,
was the importance of geographic location for the
stories of peasant families and the narrators them-
selves. This aspect is closely related to the history
of Poland. For example, when describing his child-
hood in the countryside in the eastern part of the
country, a respondent named Jan said that the land
farmed by his great-grandfather’s descendants
was divided into more than twenty small parcels,
which was the reason why his family was poor.
The fragmentation of land was a consequence of
the agrarian reform carried out in 1864 in the lands
formerly under Russian control and of the con-
struction of the Warsaw-Lviv section of the railway
line (a few years later), which additionally divided
the already small fields. In another case, one of the
turning points in the story told by Alina was her
family’s post-war removal from central Poland to
a post-German farm located in the so-called West-

ern Lands.

The third aspect that drew attention was that some
of the interviewees, despite their ability to offer
a long, free-flowing narrative, would probably not

have passed the “good narrator/informant” test if
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such a test had ever been invented and carried out.
Such respondents would include Gabriela, whose
life story had a spiral structure, and she returned
to the description of contacts with deceased fam-
ily members once every few minutes. We would
also include Henryk, whose narrative was so cha-
otic that it first greatly confused the interviewer,
and then gave a headache to our transcriber, who
was trying to control the flow of words with punc-
tuation marks. At the same time, in our opinion,
both narratives contained valuable research mate-
rial that could be successfully used in sociological

analyses.

Final Reflections

On the basis of this short confrontation with empiri-
cal material, we would like to share a few reflections
with our readers. The first one concerns the diffi-
culty of capturing the experience of the so-called
“ordinary person,” potentially everyone, using
biographical sociology tools, especially with the
use of the autobiographical narrative interview.
“Everyman his own historian,” as Carl L. Becker
once brilliantly said, developing this idea in an in-
teresting way, when opening the Congress of the
American Historical Society (1931) as its President.
Today, these words refer much more strongly to the
(aspirations of) biographical sociology, as well as
oral history inspired by it, rather than to academic

historiography.

Fritz Schiitze emphasizes the role of Anselm Strauss
among his “significant others” in social science
(Schiitze 2014). Strauss devoted a large part of his

scholarly work to the sociology of medicine, an-

alyzing the situation of chronically ill patients or
even dying people (see, e.g., Glaser, Strauss 1965;
Glaser, Strauss 1968). Schiitze himself has also re-
peatedly dealt with biographies of people who had
experienced difficult and sometimes traumatic ex-
periences affecting both individuals and entire
communities, such as those connected with the
Second World War. Perhaps this is the reason why
the “process structure” best described in Schiitze’s
work is the trajectory of suffering (Riemann, Schii-
tze 1991; Schiitze 1997). Moreover, we said earlier
that according to the author of the concept of au-
tobiographical narrative interview, the researched
person should understand her or his “uniqueness,”
the uniqueness of their own biography and its value
for the researcher. Reflection on this issue gives rise
to a number of questions. Is this method suitable
for studying people who, in their subjective view,
have had no significant or at least difficult experi-
ences? Do such cases end up in the “sample” when
they are selected using the snowball method? Or
perhaps the sample is more likely to include peo-
ple who are convinced that they have “something to
tell” or who others think of as “interesting people”?
Are we losing anything because of this? Does this
have any impact on the final conclusions and socio-
logical generalizations? Can the method be used in
projects aimed at studying “ordinary people,” stable
life filled with everyday activities and, if so, how?
In the context of a project aimed at researching the
transformation experience, Kaja Kazmierska and

Fritz Schiitze write:

Biographical research shows that “normality” can-
not be easily narrated: it is difficult, without positive

motivation, to talk about everyday life not filled with
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“unusual” events or significant collective-historical
turns, or exceptional collective emotions. (Kazmier-

ska, Schiitze 2013: 129).°

Referring to the well-known juxtaposition of biog-
raphy as a topic in itself and biography as a means to
study social phenomena (Helling 1990), we may ask
about the interviews that do not contain a biograph-
ical narrative that meets the minimum analytical

conditions: What ends are they means to?

Many years ago, Norman Denzin pointed out the
cultural determinants of the way in which biogra-

phies are perceived and narrated:

The notion that lives are turned around by significant
events, what I call epiphanies, is deeply entrenched in
Western thought. At least since Augustine, the idea
of transformation has been a central part of the auto-
biographical and biographical form. This means that
biographical texts will typically be structured by the
significant, turning-point moment in a subject’s life.

(Denzin 1989: 22)

During a biographical conference held in May 2018

in Wroctaw,"” Christine Delory-Momberger deliv-

* The problems faced by some respondents when trying to
present a linear biographical narrative of long-term periods
filled with repetitive everyday activities are also evidenced in
interviews obtained in other research projects, for example, in
the project by Sylwia Urbanska, who studied the experiences
of female economic migrants from eastern Poland (Urbanska
2015), or by Marcin Jewdokimow and his collaborators, who
conducted interviews with nuns and monks (materials ana-
lyzed during the biographical research seminar at the Univer-
sity of Lodz, 12 October 2018).

0 The conference entitled W przestrzeni biografii — identyfikac-
ja doswiadczen, proceséw i zmian. Miedzynarodowa Konferencja
Naukowa z okazji 100-lecia wydania dzieta ,Chiop polski w Europie
i Ameryce” Williama Thomasa i Floriana Znanieckiego [In the bi-
ographical space; Identification of experience, processes and change.
International Scholarly Conference to mark the 100th anniversary
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ered a paper where, citing Michael Rustin among
others, she stated that contemporary Western culture
requires an individual to define an individual sense
of her or his own life and to have the skill of narrat-
ing it. The ability to verbally present one’s own life
story depends on the benefits that an individual can
gain, for example, receiving support from social as-
sistance institutions or finding employment. In this
way, a biography or, rather, the ability to reflect on it
and put it into words, becomes a source of new in-
equalities: not everyone knows how to narrate their
lives in an appropriate way, one that “sells” well.
We may wonder if this also happens in the field of
biographical research, where we are more eager to
“buy” (consciously or not) stories that have a more
dynamic, interesting plot, filled with various events.
Thus, we require our narrators to have a conceptu-
alization of their own biographies that makes them
“worth telling.” Definitely many of our narrators do

not fulfil these requirements.

The second reflection, related to the previous one,
concerns the unequal sense of comfort among
some narrators about the very idea of telling a sto-
ry of one’s own life. “Telling one’s life” is a phrase,
and a task, that probably does not fit into the every-
day experience of many people. This is something
people do not do every day, and some people may
feel that perhaps one should not do it, for example,

because it may be seen as a waste of time, “idle talk”

of the publication of ‘The Polish Peasant in Europe and America’
by William Thomas and Florian Znaniecki], Dolnoslaska Szkota
Wyzsza, 9-11 May, Wroctaw, Poland. Professor Christine De-
lory-Momberger’s paper was entitled “Biography: A new con-
figuration of an individual’s relationship with society / La bi-
ographie: une nouvelle configuration du rapport de l'individu
de l'au social”].

1 See, e.g., Rustin 2000.
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that does not produce any measurable results, or
leads to “self-pity.” In the case of rural narrators, it is
sometimes easier to obtain stories about the course
of warfare in their area, about events in the life of
their community or local customs than about their
own lives.”? From this perspective, a biographical in-
terview may sometimes turn out to be a technique
that is not less “exotic” for the respondent as a ques-
tionnaire-based interview, and unsuitable to offer
insights into the respondents” worlds, even though
survey interviews are often criticized by qualitative
researchers as tools that impose researchers’ catego-
ries on the respondents. This criticism is sometimes
right, but, on the other hand, the sharp contrast
between a questionnaire and the “naturalness” of
a narrative biographical interview (often taken for
granted by qualitative researchers) is not always re-
flected in the research practice. Although the narra-
tor speaks her or his own language in a biographical
interview, the situation of speaking about oneself in

such a way is neither common nor natural.

Based on their research experience, Maruska Svasek

and Markieta Domecka wrote:

[Tlhe task of autobiographical narration may not
make sense to people unfamiliar with performative
genres of one-to-one self-disclosure, so may be entire-
ly inappropriate and unproductive in certain settings
(cf. Tonkin 1992). The method also projects specific
assumptions about the process of inter-personal com-
munication and about selfhood as the focus of reflec-

tive narration and the construction of the protagonist

12 In addition, we noticed that dramatic events, such as the
death of a loved one, are generally narrated with a lot of brev-
ity, and the narratives reflect coming to terms with one’s fate.

(see Moretti 1987). Having used the methods in vari-
ous projects, we have noticed that people who have
direct or indirect knowledge of counselling practices,
those with an interest in family history, and migrants
who have had to suddenly adjust to different life sit-
uations and have conceptualised their lives in terms
of chapters ‘before’ and ‘after’ migration, have tended
to find it easier to respond to the task then some other

groups. (nd.:4)"

The third reflection concerns reaching out to varied
cases, that is, to people who experienced the given
phenomenon or process to different degrees and
in different ways. While in biographical approach-
es the use of theoretical sampling for selecting the
next (contrasting) case is—or at least should be—
the result of gradually progressing analysis, in this
project diversity somehow manifested itself to us
without any effort on our part. Even in such a small
sample that we were able to choose for our inter-
views, randomness brought unexpectedly high va-
riety. The life stories of Polish “peasants” and their
narrative articulations, including those very distant
from the rules of sociological biographical research,
were highly varied. Would we have reached such
people if it had not been for the underlying random
sample? We do not know. What we do know, howev-

er, is that we would not have been able to reach these

3 The authors continue: “There may also be personal reasons
for why some interviewees find it easier to tell their story;
some are simply more talkative than others, and others may
find easier rapport with a particular interviewer because of
shared gender, ethnic background or for other personal rea-
sons. We have both been confronted with situations where
informants found it hard to engage in a monologue and de-
manded to be asked specific questions. While the method
simply failed in such situations, these occasions stimulated
our reflection on the requirements posed on the narrators
and the conditions facilitating and impeding autobiograph-
ical narration.”
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particular, very different interlocutors. Thus, certain
dimensions of differentiation, and certain alterna-
tive versions of peasant or semi-peasant fates would
not have emerged during the analysis conducted
among persons selected using snowball sampling.
It is impossible to prove this empirically because it
is impossible to conduct a study “parallel” to ours,
but based on snowball sampling. However, we be-
lieve, and this is confirmed by the experience of one
of us in more classic projects involving biographical
sociology and oral history, that the use of a “more
randomized” method of selecting interviewees in-
creases the probability of having more diverse bi-

ographical experiences.

Since the biographical experiences within the ana-
lyzed cases would be different if we implied snow-
ball sampling, our generalizations concerning
the biographical experiences of Polish “peasants”
in recent decades would probably be different as
well. In other words, our analyses would be cases
of something else. They would provide a different
final picture. Does this mean that they would be
worse while those based on a random sample (or,
rather, its elements) are any better? Not necessari-
ly. What we mean is greater caution in treating the
analyzed biographies as cases, types, or patterns

of broader, more general, structural phenomena.
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From a Case to a Case Study—And Back, or on the Search for Everyman in Biographical Research

Od przypadku do studium przypadku - i z powrotem, albo o poszukiwaniu everymana
w badaniach biograficznych

Abstrakt: Socjologiczne jakosciowe badania biograficzne wyrdznia zainteresowanie przypadkiem. Jednoczesnie dazy sie w nich —
czesto za posrednictwem studium przypadku — do zrozumienia lub wyjasnienia zjawisk ponadindywidualnych, powtarzalnych, do
pewnego stopnia ogolnych. W artykule przygladamy sie sposobowi traktowania przypadkéw w socjologii biograficznej. Przedst-
awiamy wlasne doswiadczenia empiryczne, polegajace na przeprowadzeniu autobiograficznych wywiadéw narracyjnych z ucze-
stnikami ogolnopolskiego, panelowego badania surveyowego, ktérzy zostali do niego przed laty wylosowani. Pokazujemy, jakie
konsekwencje — metodologiczne i teoretyczne — moze mie¢ taki, nietypowy dla socjologii biograficznej, sposéb doboru przypad-
kéw. Zastanawiamy sig, czy i do jakiego stopnia doswiadczenie ,,zwyklego cztowieka”, everymana, moze zosta¢ odzwierciedlone

w pracach socjologicznych opartych na metodzie biograficzne;j.

Stowa kluczowe: przypadek, studium przypadku, socjologia biograficzna, autobiograficzny wywiad narracyjny, metody doboru

przypadkdéw, dobor proby, Polskie Badanie Panelowe POLPAN
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azda historia skfada si¢ w gruncie rzeczy
Kz dwoch swoich wymiaréw. Z jednej strony
jest relacja o tym, co rzeczywiscie sie¢ dokonato: ja-
kie wydarzenia miaty miejsce, jacy byli ich aktorzy,
w jakich miejscach byly one realizowane. Z drugiej
strony jest rowniez historig tego, w jaki sposob te
fakty byty i sa relacjonowane: opisane, pokazane,
zapamigtane (por. Mitchell WJ.T. 2011: 31). Jezeli
przyjmiemy to zalozenie, to pociaga ono za soba
wniosek niezwykle istotny z punktu widzenia ni-
niejszego tekstu i calego numeru: sposob spoteczne-
go funkcjonowania historii (a wiec réwniez indywi-
dualnych i zbiorowych narracji i biografii) uzalez-
niony jest od medium, za posrednictwem ktorego

! Ksigzka w wersji mobi, numery odsylaczy wedtug lokalizacji
w ksigzce.
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jest ona przekazywana. Jak stwierdzit juz Marshall
McLuhan (2004), medium jest przekazem, a wigc nie
przezroczystym przekaznikiem, lecz elementem
wplywajacym na znaczenie komunikatu. W podob-
ny sposob podchodzit do tematu Harold Innis, we-
dtug ktdérego kazde medium wytwarza ,nachylenie

komunikacyjne” (por. Olson 2010: 81).

Mozna wiec przyjaé, ze przebieg narracji zalezny
jest od wykorzystywanego medium. Co za tym
idzie, r6zne media zaposredniczajace procesy ko-
munikacji generuja odmienne wyzwania i proble-
my dla oséb uwiktanych w te procesy. Dotyczy to
w takim samym stopniu specyficznego procesu ko-
munikacji spolecznej, jakim jest proces badawczy
w naukach spotecznych. Dlatego tez celem niniej-
szego tekstu jest przedstawienie dylematow etycz-
nych pojawiajacych sie w sytuacji wykorzystywa-
nia w badaniach biograficznych fotografii. Zostanie
to dokonane w odniesieniu do literatury przedmio-
tu oraz rozszerzone o empiryczne przyktady dyle-
matow etycznych. Punktem wyjscia bedzie jednak
wskazanie na tradycje badan biograficznych z wy-
korzystaniem fotografii, a takze na istotne z punktu
widzenia badan biograficznych cechy kultury wi-

zualnej jako elementu zycia spolecznego.

Tradycja wykorzystywania fotografii
w badaniach biograficznych

Szeroko rozumiana kultura wizualna jest bardzo
czesto i powszechnie opisywana jako trzon zycia
zachodnich spoteczenstw, poczynajac juz od XIX-
-wiecznej nowoczesnosci (Foster 1988; Crary 1999).
Tak rozumiany wzrokocentryzm, wspierany przez

rozwoj technologiczny, sprawia, ze to wlasnie zdje-

cia i wideo staja sie gtéwnym sposobem rejestro-
wania i komunikowania wiasnych doswiadczen
biograficznych. W ramach nowych mediéw mamy
wrecz do czynienia z wirusowym rozprzestrzenia-
niem sie obrazdw, opartym na poczuciu konieczno-
$ci wytwarzania i rozpowszechniania nowych re-
prezentacji wizualnych, rowniez tych dotyczacych
dokumentowania wlasnego zycia. Dlatego wlasnie
William J. T. Mitchell (2011) pisze o ,terrorze klo-
nowania” (cloning terror) jako metaforze wspotcze-

snych sposobéw wytwarzania obrazow.

Stad tez miejsce fotografii w badaniach biograficz-
nych wydaje si¢ by¢ trudne do przecenienia. Dla
zakreslenia obszaru, ktory bedzie istotny z punktu
widzenia tytutowych dylematéw etycznych, opisuje
ponizej obecne w naukach spotecznych tradycje wy-
korzystywania fotografii w empirycznych badaniach
biograficznych. Jednoczesénie chcialbym podkresli¢,
ze w tekscie koncentruje si¢ wylacznie na prywat-
nych kolekcjach zdje¢. Odnosze si¢ wigc do fotogra-
fii codziennej (Harrison 2004), a wiec takiej, ktéra
pokazuje rutynowe i ,zwyczajne” praktyki, ktore
réowniez posiadaja potencjal definiowania znaczen
codziennych praktyk. Poza moim zainteresowaniem
pozostaje etyka badan wizualnych odnoszacych sie
do publicznych archiwéw. One réwniez moga w du-
zym stopniu by¢ przedmiotem badan biograficznych
z wykorzystaniem fotografii, ale jednoczeénie opiera-
ja sie na odmiennych zatozeniach teoretycznych i me-
todologicznych. Stad pozostawiam je na marginesie,

nie negujac jednoczesnie w ten sposob ich znaczenia.

Punktem wyjscia warto uczynic zalozenie, Ze relacji
pomiedzy fotografia a biografia nie nalezy odczy-

tywac jako obiektywnej reprezentacji. Jak pisze Luc
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Pauwels (2015: 196): ,[z]djecia rodzinne nigdy nie
byty obiektywnym zapisem zycia we wszystkich
jego aspektach. Selektywno$¢, manipulacja i kon-
struowanie staly si¢ norma od samego poczatku
fotografii w XIX wieku”. Pauwels odnosi wpraw-
dzie te stowa do fotografii rodzinnej, ale uwazam,
ze upowaznione jest ich rozszerzenie na cata dome-
ne wykorzystywania zdje¢ jako dokumentacji bio-
grafii. Zostanie to rozwinigte w kolejnym podroz-
dziale, przy opisie cechy kreacyjnosci. Warto wiec
pamietac, ze etyka badan biograficznych wykorzy-
stujacych fotografie nie jest zwiazana z pytaniem
o prawdziwosc¢ zdje¢, narracji fotograficznych i opo-

wiesci z nimi zwigzanych.

Wskaza¢ mozna na cztery gtéwne nurty, w ramach
ktérych nauki spoteczne facza badania biograficzne
i fotografie. Trzy pierwsze maja charakter gléwnie
metodologiczny i okreslaja mozliwe sposoby empi-
rycznego wykorzystywania fotografii w badaniach
biografii. Czwarty zwigzany jest z kolei z nastawie-
niem bardziej teoretycznym i z poszukiwaniem spo-
fecznych funkcji taczacych fotografie z konstruowa-

niem biografii.

Pierwszy nurt to traktowanie albumoéw fotograficz-
nych i innych kolekgji zdjec jako zroédet danych o nar-
racjach biograficznych (Pauwels 2015: 193-219). Moze
to dotyczy¢ zaréwno , tradycyjnych” albuméw z wy-
wotanymi lub wydrukowanymi zdjgciami, jak row-
niez kolekcji cyfrowych, zamieszczanych w nowych
mediach lub przechowywanych na urzadzeniach
cyfrowych. W takich przypadkach zdjecia sa trakto-
wane jako dane zastane, umozliwiajace odczytanie
historii zyciowych w taki sposdb, w jaki ich wtasci-

ciele chcieliby je przedstawi¢, zaprezentowac samych
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siebie i swoje spoteczne otoczenie. W przypadku ta-
kiego podejscia niezwykle istotna jest kwestia dobo-

ru proby zdje¢ podlegajacych nastepnie analizie.

Nurt drugi to wykorzystywanie zdje¢ w wywia-
dach fotograficznych (Rogowski 2016). Markus
Banks (2009: 117-119) pisze o tym, w jaki sposob
wlaczanie zdje¢ do wywiadow stymuluje pamiec
i narracje biograficzna. Latwiejsze niz opowiada-
nie jest niekiedy pokazanie pewnych wydarzen,
miejsc, 0sOb czy sytuacji. Z jednej strony zwalnia
to uczestnikéw badan z dyskursywnego relacjono-
wania swojej biografii, co w przypadku niektdérych
wspomnien moze by¢ szczegolnie trudne. Z drugiej
daje tez mozliwos¢ powstawania nowych skojarzen
dotyczacych przeszlosci. Zdjecie wytwarza w tym
kontekscie pomost pomiedzy pamigciq a postpa-
miecia: , [plostpamigc to juz nie skadrowana rzeczy-
wistos¢, lecz pewna metaopowies¢ na owym kadrze
nabudowana, posiadajgca wtasng historie i wlasne
znaczenia, na samym zdjeciu niekoniecznie obec-
ne” (Rogowski 2008: 139). Takie wykorzystywanie
zdje¢ w wywiadach dotyczy przede wszystkim sy-
tuacji, gdy fotografie sa wlasnoscia badanych —i to
oni wtedy decyduja o tym, jakie zdjecia i w jaki spo-
sob beda pokazywane. Aczkolwiek takze zdjecia
dostarczane przez badacza moga pelni¢ podobna

role stymulujaca pamiec.

Trzecim nurtem jest stosowanie fotografii jako ele-
mentu budowania autorefleksyjnosci (Holliday
2004; Chaplin 2011). Dotyczy to przede wszystkim
tworzenia dzienniczkéw wizualnych dokumentuja-
cych na biezaco zycie codzienne, sktadajacych si¢ ze
zdjeé, ale mogacych zawierac¢ rowniez wideo, mapy,

rysunki lub inne materiaty wizualne. W klasycz-
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nym ujeciu, obecnym w przywolanej literaturze,
dzienniczki tworzone sa w ramach podejscia auto-
etnograficznego. Ich celem jest wiec urefleksyjnie-
nie przez ich twdrcow rutyny, nawykow i uwarun-
kowan obecnych w zyciu codziennym. Codzienna
biografia staje si¢ w ten sposob elementem glebsze-
go namystu, co staje sie pomocne chocby przy bu-
dowanych na bazie dzienniczkow wywiadach, lecz

moze takze pelni¢ funkcje terapeutyczna.

W ten sposob, taczac trzy przywotane nurty, moz-
na umiesci¢ wykorzystujace fotografie badania bio-
graficzne w wiekszosci wymienionych przez Jona
Wagnera (1979 za Emmison, Smith 2007: 27-28)
sposobow wykorzystywania fotografii przez nauki
spoteczne w ogole: jako stymulacja wywiadu, jako
analiza zawartosci fotografii amatorskiej, jako ama-
torskie wytwarzanie zdjec¢. Poza tym warto jednak
wspomnie¢ rowniez o czwartym nurcie taczacym
fotografie z badaniami biograficznymi. Traktuje on
fotografie jako praktyke spoteczng uwzgledniajaca
moment fotografowania, pokazywania zdje¢, ich ar-
chiwizowania, dzielenia si¢ nimi i tak dalej. W tym
ujeciu fotografia peini istotne funkcje dla indywi-
dualnych i spolecznych biografii, miedzy innymi
integruje mate grupy spoteczne (Bourdieu 1978: 38—
54 za Pauwels 2015: 195) lub stanowi ognisko oraz

motyw interakcji (Rogowski 2008: 141-145).

Specyfika kultury wizualnej

z perspektywy badan biograficznych
wykorzystujacych fotografie i ich
dylematow etycznych

Badanie kultury wizualnej z perspektywy nauk

spotecznych jest obecnie wieloperspektywiczne

i odnosi si¢ do bardzo réznych tematow. Sg to dla
przykladu: opis relacji pomiedzy fotografig a spote-
czenstwem nowoczesnym (Rouillé 2007); opis spo-
sobow wywierania wplywu przez obrazy w per-
spektywie historii sztuki (Freedberg 2005); badania
nad wspodtczesnymi sposobami widzenia w per-
spektywie nowych technologii (Mirzoeff 2016); ba-
dania nad wspdtczesnym funkcjonowaniem wi-
zualnosci w miescie (Krajewski 2012); opis kultury
wizualnej w perspektywie pojecia widzialnosci
(Brighenti 2010); opis wybranych wymiaréw kul-
tury wizualnej (np. w religii; Turner, Turner 2009).
Osobny dziat stanowi oczywiscie metodologiczna
refleksja nad korzystaniem z obrazéw w procesie

badawczym (np. Margolis, Pauwels 2011).

W tym miejscu chciatbym natomiast, odwotujac sie
do teoretycznego dorobku badan nad kultura wizu-
alna, wskazac na kilka cech, ktore sa istotne z punk-
tu widzenia badan biograficznych wykorzystuja-
cych fotografie. Bez watpienia nie aspiruja one do
pelnej i wyczerpujacej listy. Sq raczej swoistymi po-
jeciami uwrazliwiajacymi, na ktére warto zwrocic
uwage rowniez przy opisie etycznych dylematow
badan biograficznych wykorzystujacych fotogra-
fie. Beda one rowniez stanowi¢ punkt odniesienia
w opisie empirycznych przykltadow w dalszej czesci

tekstu.

Pierwsza cechq jest wydarzeniowos¢ (Berger 2011).
Zdaniem Johna Bergera fotografia jest zapisem zo-
baczonych obiektow, $wiadkiem jednostkowego
wyboru w konkretnej sytuacji. W tym sensie praw-
dziwa zawartosc fotografii jest tak naprawde niewi-
doczna, gdyz opiera sie nie na formie, lecz na czasie.

Wybor fotografa dotyczy bowiem, zdaniem Berge-
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ra, fotografowania nie tyle danego obiektu, ile raczej
okreslonego momentu. Autor poréwnuje tu fotogra-
fie¢ z malarstwem. To ostatnie postuguje si¢ swoim
wlasnym jezykiem opartym na formie. Z kolei foto-
grafia nie posiada swojego wlasnego jezyka: ,jezyk,
ktorym postuguje sie fotografia, to jezyk wydarzen”
(Berger 2011: 206). Mozna wiec zalozy¢, ze fotogra-
fia Swietnie spelnia w ten sposéb funkcje zwigzane
z dokumentowaniem biografii. Odnosi si¢ bowiem
do wydarzen z zycia jednostek i grup, ktore staja sie
istotne i — w przekonaniu oséb wykonujacych zdje-

cie — warte zarejestrowania.

Pociaga to za soba drugg istotna ceche, jaka jest nar-
racyjnos$¢. Narracja jest oczywiscie istotna z punktu
widzenia kazdego sposobu opowiadania biografii.
W przypadku biografii wizualnych nabiera jednak
dodatkowego znaczenia, co wynika w duzej mierze
z formy wykorzystywanego medium. Jak stwier-
dzaja Tony Schirato i Jen Webb (2004: 86-87), czas na
zdjeciu moze zosta¢ wyrazony i opowiedziany wy-
facznie poprzez strukture fotografii, w tym réowniez
kolejnos¢ ich ulozenia. To wigc wzajemne powigza-
nie ze soba poszczegdlnych obrazéw wyznacza tok
narracji. Moze by¢ ono oczywiscie zalezne od uwa-
runkowan technologicznych, na przyktad nazw i nu-
meréw zdje¢ w smartfonie lub na komputerze. Jezeli
jednak uzytkownik samodzielnie zaczyna wyzna-
czac strukture utozenia zdje¢ (selekcjonuje je, ukla-
da w odpowiedniej kolejnosci, podpisuje), to tym
samym przedstawia innym we wlasny sposob za-
réwno miniony czas, jak i wydarzenia, ktére w nim
miaty miejsce. Stad tez w kontekscie biografii wizu-
alnych istotniejsze od tego, co obraz reprezentuje,
jest budowana wkoto niego interakcja (Burnett 2004:

54). Dotyczy to réwniez interakcji uwzgledniajacej
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wiele osob, opowiadanie innym o zobrazowanych
czasie i wydarzeniach. Szczegdlnie istotne staje sie
to w kontekscie sieciowym, gdy obrazy jako elemen-
ty biografii nabieraja charakteru mobilnego i moga
swobodnie krazy¢ w sieciach. Nie bez powodu mo-
bilno$¢ obrazéw jest wymieniana jako jeden z pigciu
glownych wymiaréw zainteresowan paradygmatu

mobilnosci (Biischer, Urry, Witchger 2011: 5).

W tym kontekscie pojawia si¢ trzecia istotna cecha,
jaka jest podmiotowosé. Warto tu zaczac¢ od zatozenia
o generacyjnym doswiadczaniu technologii, a wiec
réwniez o generacyjnych réznicach w podejsciu do
technologicznie zaposredniczonej kultury wizual-
nej. Pokolenia technologiczne (technological genera-
tions) zakladaja zmienne wiekowo przyzwyczajenia
i praktyki zwigzane z korzystaniem z technolo-
gii. Takie pokoleniowe do$wiadczanie technologii
uwzglednia takze réznice w sposobach autopre-
zentacji (Gardner, Davies 2013: 652-674)>. Dla mto-
dych ludzi dzielenie si¢ tresciami — w tym rowniez
wlasna biografia wizualna — w sieci nie jest czyms
nagannym, lecz raczej jest postrzegane jako proba
uzyskania podmiotowosci. Od kontroli dostepu do
zawartosci istotniejsza jest dla nich kontrola nad
przekazywanymi znaczeniami i nad nadawaniem
i przekazywaniem tych znaczen wedtug wtasnych
zasad (Boyd 2014: 1255-1269)°. Tak rozumiane da-
zenie do widzialnosci jest wiec nie tylko wystawia-
niem siebie na kontrole, ale moze by¢ sposobem
rowniez uzyskiwania rozpoznawalnosci na wia-

snych zasadach (Brighenti 2010: 39).

2 Ksigzka w wersji mobi, numery odsytaczy wedtug lokalizacji
w ksigzce.
* Ksigzka w wersji mobi, numery odsytaczy wedtug lokalizacji
w ksigzce.
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Czwartg cecha, o ktdérej warto wspomniec, jest kre-
acyjnos¢. Zdjecia przestaja by¢ postrzegane jako wy-
facznie odbicia zewnetrznego wobec nich $wiata.
Nie sa juz takze, jak wspominatl John Berger (1999:
74), substytutem pamieci. Takie autobiograficzne
zapamigtywanie bylo cecha specyficzng fotografii
analogowej. Wspolczesnie fotografia cyfrowa juz
nie tyle odbija i kolekcjonuje pamie¢ i biografie, co
raczej je konstruuje. W tym sensie zdjecia moga by¢
rowniez podstawa do budowania fatszywej biogra-
fii (van Dijck 2008). Kreacyjnosc¢ polega wigc w tym
sensie na dowolnosci wykorzystywania materiatow
wizualnych do wytwarzania wlasnej autoprezen-
tacji biograficznej. Jednoczesnie posiada ona swoje
ograniczenia. Po pierwsze, fotografia nie posiada
potencjatu przedstawiania traum, przede wszyst-
kim historycznych (Hunt, Schwartz 2010: 266), ale
takze indywidualnych. Po drugie, pojawia sie pro-
blem zwiazany z reprezentowaniem doswiadczen
wielozmystowych. Pamie¢ zmystowa jest istotnym
elementem badan biograficznych. Roéznicuje ona
sposoby pamigtania i wyobrazania (Pink 2009a:
38-41). Postugiwanie si¢ medium wykorzystujacym
tylko jeden zmyst — wzrok — redukuje zakres takich

doswiadczen biograficznych.

Swiadoma zgoda i anonimowos¢
w badaniach wizualnych

Opisujac dylematy etyczne badan biograficznych
wykorzystujacych fotografie, nalezy zwrdci¢ uwa-
ge na dwa ich poziomy. Pierwszy dotyczy tych
aspektow, ktore maja charakter bardziej ogolny i sa
istotne dla cato$ci badant wizualnych jako podejscia
badawczego nauk spotecznych. Drugi poziom jest

bardziej szczegdlowy: rozwija ten pierwszy, zwra-

cajac uwage wlasnie na specyfike badan biograficz-
nych i zwigzane z nimi dylematy. Tak tez zostana
one przedstawione ponizej, ze zwroceniem uwagi
na dwa gléwne wymiary etyczne: Swiadoma zgode

oraz anonimowosc.

Swiadoma zgoda (§wiadome uczestnictwo, infor-
med consent) jest dzisiaj traktowana jako kluczowy
wymiar etyki badan nie tylko w naukach spotecz-
nych. Wynika to w duzej mierze ze wzrastajacej
$wiadomosci zwrotnego wplywu procesu badaw-
czego na zycie ludzi bedacych uczestnikami badan.
Uwzgledniajac w badaniach proces uzyskiwania
i potwierdzania $swiadomej zgody, badacze biora
wiec odpowiedzialnos¢ za swoje dziatania, chro-
nigc w ten sposob zaréwno badanych, jak i samych
siebie przed nieprzewidzianymi konsekwencjami
procesu badawczego. W najbardziej ogdélnym sen-
sie $wiadoma zgoda oznacza, ze uczestnik badan
jest poinformowany i swiadomy tego, co robi i w ja-
kich dziataniach uczestniczy (Mitchell C. 2011: 17).
A mdwiac jeszcze inaczej, ze ma mozliwos¢ doko-
nania wyboru dotyczacego udzialu w badaniach

i zakresu swojego uczestnictwa (Guta i in. 2014a: 4).

Oczywiscie jednak konieczne jest okreslenie, czego
dokfadnie powinna dotyczy¢ zgoda i jakie elementy
procesu badawczego obejmowac. Naduzyciem byta-
by bowiem sytuacja, gdy otrzymuje si¢ wylacznie
bardzo ogolng zgode dotyczaca udzialu w bada-
niach, bez wchodzenia w szczegdty dotyczace ich
przebiegu. Badacz powinien wigec mozliwie do-
ktadnie opowiedzie¢ miedzy innymi o warunkach
uczestnictwa w badaniach, o ich celu i przebiegu,
o potencjalnym ryzyku zwiazanym z uczestnic-

twem, o emocjach, ktére moga sie pojawi¢ w trakcie
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badania (Cox i in. 2014: 12-15). Co wigcej, zgoda po-
winna dotyczy¢ nie tylko samego procesu zbierania
danych, lecz réwniez tego, w jaki sposdb dane (ob-
razy) beda nastepnie publikowane lub archiwizo-
wane (Prosser, Clark, Wiles 2008: 12-14).

Zgoda powinna zosta¢ wyrazona w odpowiedni
sposob (Wiles i in. 2008: 13-21). Z punktu widzenia
badacza najlepsza — a przynajmniej najbezpieczniej-
sza — jest zgoda pisemna. Aczkolwiek mozliwe jest
réwniez wyrazanie zgody w formie ustnej — co z ko-
lei mozna nagrywac. Rozne stopnie i formy zgody po-
winny zosta¢ dostosowane do zakresu badan i spo-
sobu p6zniejszych wykorzystan uzyskanych danych.
Pisemna zgoda jest szczegdlnie istotna wtedy, gdy
obrazy beda nastepnie publicznie prezentowane lub
publikowane. Mozliwe jest stworzenie specjalnego
formularza zgody, w ktéorym badani maja mozliwo$¢
okreslenia zasad wykorzystywania zebranych mate-
rialow — przyktadowe takie formularze, jak réwniez
dokumenty wyjasniajace przykladowe zasady prze-
biegu badan mozna odnalez¢ w literaturze przed-
miotu (np. Mitchell C. 2011: 19-26). Jednoczesnie ko-
nieczne jest dostosowanie komunikacji dotyczacej
zgody do kompetencji komunikacyjnych uczestni-
kow — a wiec przekazanie informacji nie jezykiem na-
ukowym, lecz w sposdb, ktéry dla badanych bedzie
zrozumialy. Warto przy tym réwniez pamiegtac o po-
tencjalnych negatywnych doswiadczeniach i skoja-
rzeniach zwiazanych z podpisywaniem dokumen-
tow, a takze umiec oceni¢, na ile w danym momencie
uczestnik badan jest faktycznie przygotowany do po-

dejmowania decyzji (Guta i in. 2014a: 6-8).

Drugim najistotniejszym wymiarem etycznym

badan wizualnych jest anonimowos¢. Warto pod-
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kredli¢, ze anonimizowanie danych wizualnych
jest trudniejsze niz danych werbalnych (Guta i in.
2014b: 8). Wykasowywanie lub modyfikowanie nie-
ktorych stow w transkrypcjach wypowiedzi moze
by¢ wystarczajacym elementem zapewniajacym
anonimowos¢, ktory jednoczesnie nie podwaza
wiarygodnosci i wartosci danych. Z kolei zamazy-
wanie niektérych elementéw danych wizualnych
moze je catkowicie pozbawia¢ przydatnosci w dal-
szych analizach. Tak samo istnieje bardzo wiele ele-
mentow, ktoére moga pozbawiad uczestnikéw badan
anonimowosci. Identyfikacja tozsamosci moze sie
bowiem odbywac¢ nie tylko na podstawie twarzy,
ale rowniez ubioru, znakow specjalnych lub miejsc.
Stad anonimizacja powinna by¢ dokonywana
w konsultacji z badanymi — tak aby to oni okreslili,
czy faktycznie jest ona konieczna i czy nie zmienia
znaczenia materiatéw wizualnych. W ten sposdb to
wlasnie badanych mozna potraktowac jako lokal-
nych ekspertow, ktoérzy moga oceni¢ sposoby wyko-

rzystywania danych.

Uwzglednienie badanych w procesie anonimizacji
ma jeszcze jeden, by¢ moze nawet wazniejszy aspekt
(Wiles i in. 2012). Nawigzuje on do wspomnianych
wczesniej rozwazan dotyczacych podmiotowosci
w rozpowszechnianiu obrazéw. Zakladana w ba-
daniach spotecznych dbato$¢ o anonimizacje moze
czesto leze¢ w sprzecznosci z checia uzyskiwania
przez badanych widzialnosci. Czesto chca by¢ oni
widziani, a anonimizacja odbiera im te mozliwo$¢
i podporzadkowuje proces badawczy potrzebom
i warto$ciom badacza. Dlatego wiasnie to badanym
powinno sie — na tyle, na ile jest to mozliwe — pozo-
stawiac decyzje dotyczaca zakresu i formy omawia-

nego procesu.
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Powyzej wskazane zostaly bardzo ogdlne zasady
zwiazane z dylematami etycznymi badan wizu-
alnych w naukach spotecznych. Sa one réwniez
istotne z kontekscie badan biograficznych wyko-
rzystujacych fotografi¢, natomiast w tym momen-
cie konieczne jest wskazanie dodatkowych, bar-
dziej szczegdétowych uwarunkowan etycznych,

istotnych z punktu widzenia badan wizualnych.

Kluczowe jest tutaj zatozenie, ze w badaniach
wizualnych czesto nie ma mozliwosci uzyskania
zgody od wszystkich osoéb, ktdre sa widoczne na
zbieranych obrazach. Wynika to, po pierwsze,
z faktu wykorzystywania w badaniach materia-
tow rejestrowanych w sferze publicznej. W takich
przypadkach uzyskanie zgody od wszystkich, na-
wet przypadkowych i chwilowych uczestnikéw
danej sytuacji, byloby nie tylko niemozliwe, ale
rowniez niekonieczne. Zaktada sie bowiem, ze re-
jestracja dokonywana otwarcie w przestrzeni pu-
blicznej i bez koncentrowania si¢ na konkretnych
osobach nie wymaga uzyskiwania zgody. Po dru-
gie jednak, brak mozliwosci uzyskania zgody wy-
nika z powodu kluczowego dla niniejszego tekstu:
wykorzystywania obrazéw bedacych elementem
miedzy innymi albumoéw fotograficznych. Mozna
je potraktowac jako dane zastane, nie powstaty
bowiem z mysla o uwzglednieniu ich w procesie
badawczym. Z tego samego powodu osoby, kto-
re mozna na tych obrazach zobaczy¢, moga sobie
nie zyczy¢ wykorzystywania ich wizerunku dla
celow badawczych i analitycznych. Wskaza¢ moz-
na na trzy sposoby poradzenia sobie z tym dyle-
matem, zwigzanym z uzyskiwaniem zgody osob
trzecich (third party consent; Mok, Cornish, Tarr
2014: 315-316).

Po pierwsze, rozwiazaniem moze by¢ anonimizo-
wanie wizerunku tych osob, ktoére nie wyrazity
zgody na jego wykorzystywanie. Co istotne, brak
zgody nie musi by¢ wyrazony wprost, lecz moze
wynikac z braku mozliwosci skontaktowania si¢ ze
wszystkimi zainteresowanymi. Bez wzgledu jednak
na to skutek dla przebiegu procesu badawczego jest
podobny. Anonimizowanie jest zapewne najprost-
szym rozwigzaniem z perspektywy badacza — nie
wymaga bowiem podejmowania dodatkowego
kontaktu z wszystkimi zainteresowanymi. Jedno-
czesnie jest jednak rozwiazaniem najgorszym dla
dalszych etapéw badan i analiz, co zwigzane jest
z wszystkimi opisanymi wczesniej watpliwoscia-
mi i wadami dotyczacymi anonimizowania danych
wizualnych. Powinno wiec by¢ stosowane wyjatko-
wo, w ostatecznosci, gdy nie ma mozliwosci zasto-

sowania kolejnych dwdch rozwigzan.

Po drugie, rozwigzaniem wspomnianego problemu
moze by¢ poproszenie samych badanych o decyzje
dotyczaca zgody innych osob (Wiles i in. 2008: 19).
Jest to oparte na zalozeniu, Zze po raz kolejny bada-
ni wystepuja w roli ekspertéw dotyczacych osob
i sytuacji, ktore sa reprezentowane na zdjeciu. Oni
lepiej znaja kontekst, posiadaja wiedze dotyczaca
wrazliwosci i przekonan innych oséb widocznych
na obrazach. Na tej podstawie, na bazie wlasnej re-
fleksji, moga okresli¢ potencjalne reakcje dotyczace
wykorzystywania obrazéw w badaniach. Moze to
przybra¢ dwojaki charakter. Z jednej strony badany
moze podja¢ decyzje, czy taka zgoda w ogole jest
potrzebna. W pewnych sytuacjach moze stwierdzic,
ze dana osoba bez watpienia wyrazitaby zgode i po-
dejmowanie kolejnych dziatart w tym celu jest tylko

mnozeniem obowiazkéw. Z drugiej strony badani
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moga réwniez okresli¢, ktdre osoby bylyby poten-
cjalnie zdolne do wyrazenia zgody, ale z réznych
powodow warto mimo wszystko si¢ z nimi w tym

celu skontaktowac.

To pociaga za sobg trzeci mozliwy sposdb postepo-
wania. Badani wchodza w nim w role ,,mediatora
etycznego” (ethical mediator; Prosser, Clark, Wiles
2008: 14). Wtedy to oni przejmuja odpowiedzialnos¢
za kontakt z pozostalymi osobami oraz za przeka-
zanie informacji i prosby o wyrazenie zgody. Bada-
ny staje si¢ nie tylko uczestnikiem badan jako osoba
dostarczajaca danych, ale takze ekspertem, ktdry
moze na bazie swojej refleksyjnosci pomdc w podej-
mowaniu decyzji dotyczacych przebiegu procesu
badawczego. Zaczyna by¢ rowniez w jakims$ sensie
czlonkiem zespotu badawczego, ktéry otrzymuje
do wykonania pewne zadania. Petnienie takiej roli
moze wplywac korzystnie na caly proces badawczy
i wszystkie jego strony. Z jednej strony badaczom
daje gwarancje, ze uzyskana w ten sposob zgoda
bedzie bardziej wiarygodna i lepiej ugruntowana.
Mediatorzy etyczni wiedza bowiem lepiej do kogo
i w jaki sposdb zglosi¢ sie o zgode. Jest to szczegdl-
nie istotne z punktu widzenia wrazliwych katego-
rii badanych, szczegolnie takich, gdy zgoda musi
uwzglednia¢ dodatkowo zdanie jeszcze innych
0s0b (np. rodzicow wobec dzieci, pracodawcow wo-
bec pracownikow). Z drugiej strony uwiarygadnia
rowniez proces badawczy dla badanych, wobec kto-

rych kierowana jest prosba o zgode.

Jednoczesnie warto pamietac, aby funkcja mediato-
ra etycznego w badaniach biograficznych wykorzy-
stujacych fotografie nie byta pretekstem do innych

naduzy¢ etycznych. Po pierwsze, badacze moga
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w ten sposob — swiadomie lub nie — delegowac na
mediatorow etycznych coraz wiecej obowigzkdow.
Konieczne jest natomiast przyjecie zatozenia, ze od-
powiedzialno$¢ za proces badawczy i osoby w nim
uczestniczace w ostatecznosci zawsze cigzy wlasnie
na badaczach. Stad tez, jezeli pojawia sie decyzja
o wlaczeniu do badan mediatoréw etycznych, po-
winni by¢ oni do tego dodatkowo przygotowani.
Po drugie, mediator etyczny moze nie$wiadomie
manipulowac¢ procesem uzyskania zgody. Bedac
przekonanym do idei projektu, moze sklania¢ sie
ku przekonywaniu do niego coraz wigkszej liczby
0sob, ukrywajac lub przeinaczajac réwniez pewne
fakty, ktore moglyby by¢ kontrowersyjne. Tak samo
badani, wobec ktorych kierowana jest zgoda, moga
by¢ bardziej spolegliwi wobec 0sob, ktore znaja niz
wobec dotychczas nieznanych badaczy. Dlatego
sam proces takiego uzyskiwania zgody powinien

pozostawac wciaz pod kontrola badaczy.

Nowe dylematy etyczne badan
biograficznych z wykorzystaniem
fotografii — perspektywa uczestnikow
badan w swietle badan empirycznych

Powyzej przedstawione zostaty klasyczne wymiary
etyki badan wizualnych, ze zwréceniem uwagi na
szczegotowe dylematy dotyczace badan biograficz-
nych oraz na sposoby radzenia sobie z nimi w pro-
cesie badawczym. Zostaly one oparte o analize lite-
ratury przedmiotu w omawianym zakresie. W tym
miejscu chcialbym natomiast rozwina¢ te rozwa-
zania, odwolujac si¢ do wynikéw zrealizowanych
przeze mnie badan empirycznych. Na tej podstawie
chcialbym zwrdci¢ uwage na druga strone dylema-

tow etycznych w badaniach biograficznych z wyko-
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rzystaniem fotografii. Zazwyczaj bowiem omawia-
nym punktem wyjscia jest perspektywa badacza
i problemy, z ktérymi on si¢ boryka. Rzadko nato-
miast mozna poznac¢ problemy, z ktérymi w trak-
cie badan wizualnych wykorzystujacych fotografie
spotykaja si¢ badani.

Nawiazuje przy tym do badan zrealizowanych
w ramach projektu , Lepiej Widzie¢. Kompetencja
wizualna jako element kompetencji codziennosci.
Zarzadzanie kompetencjami oraz rola nowych me-
diow w ich ksztaltowaniu i realizacji”. Byl on reali-
zowany w latach 2013-2014 w przez Fundacje SPOT.
oraz Instytut Socjologii Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu. Badania zostaty sfinanso-
wane ze srodkéw Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, w ramach programu Obserwato-

rium Kultury.

Glownym celem badan byla diagnoza kompeten-
¢ji wizualnych Polakéw, z uwzglednieniem wpty-
wu na ten obszar nowych technologii. Istotne bylo
przy tym szerokie potraktowanie zakresu kultury
wizualnej i kompetencji wizualnych. Odnosilismy
sie¢ wiec nie tylko do praktyk zwigzanych z samy-
mi reprezentacjami wizualnymi, ale réwniez —
idac za propozycjami Michaela Emmisona i Phili-
pa Smitha (2007) — braliSmy pod uwage wszystkie
dane widzialne. BadaliSmy wigc réwniez wizual-
nos¢ przestrzeni, przedmiotdw czy tez cielesno-
$ci. W tym sensie interesowaly nas wigc spotecz-
ne aspekty praktyk patrzenia rozwazane na kilku
etapach: (a) wzrokocentrycznym ($wiadomos¢ roli
kultury wizualnej we wspotczesnym zyciu spotecz-
no-kulturowym), (b) interakcyjnym (umiejetnosc¢

korzystania z kultury wizualnej w interakcjach

bezposrednich, sytuacjach autoprezentacyjnych czy
interakcjach wzrokowych), (c) interpretacyjno-oby-
watelskim (umiejetnos$¢ rozumienia i dekodowania
znaczen obrazéw, odczytywanie i neutralizacja ma-
nipulacyjnych aspektéw kultury wizualnej), (d) kre-
acyjnym (umiejetno$¢ wytwarzania i zarzadzania
kultura wizualna, a wigc jej pokazywanie, ukry-
wanie, prowokowanie sytuacji generujacych obra-
zy), (e) technologicznym (umiejetnos¢ korzystania

z technologii wizualnych).

Projekt skladat si¢ z dwoch etapdw. Drugi z nich,
mniej w tym miejscu interesujacy, obejmowat ogdl-
nopolskie reprezentatywne badania ilosciowe zreali-
zowane z wykorzystaniem wywiadow CATI. Wérod
probleméw badawczych stawianych na tym etapie
znajdowaty sie: (a) Jakie s Zrodta wiedzy o sposobach
codziennego wykorzystywania kultury wizualnej?;
(b) Jaka jest $wiadomos¢ manipulacyjnego aspek-
tu komunikatéw wizualnych i samoocena obrony
przed nim?; (c) Jakie sa zrédta wzorédw poprawnosci
wizualnej?; (d) Jakie sg preferowane sposoby poka-
zywania/wizualizowania jako elementéw komuni-
kacji spotecznej?; (e) Jaka jest Swiadomos¢ spoleczne-

go roznicowania kultury wizualnej?

Ponizej nawigzuje natomiast do 60 wywiadow fo-
tograficznych, ktére zostaty zrealizowane w 3 re-
gionach Polski: w Poznaniu (duze miasto), Nowym
Saczu (mate miasto) oraz na terenach Pomorza
Gdanskiego (tereny wiejskie). Wérdéd problemow
badawczych stawianych na tym etapie znajdowaty
sig: (a) Jakie sa preferowane sposoby zarzadzania
kultura wizualna jako aspektem wytwarzania bio-
grafii, pamieci indywidualnej i spotecznej?; (b) Ja-

kie sa preferowane sposoby zarzadzania kultura
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wizualng jako elementem autoprezentacji?; (c) Ja-
kie s relacje pomiedzy kulturg wizualng a innymi
kulturami (materialna, cielesng, architektoniczna,
jezykowa)?; (d) Jaka jest rola kultury wizualnej
i nowych mediéw w doswiadczaniu przestrzeni
miejskiej i domowej?; (e) Jaka jest spoteczna rola
projektowania wizualnego (przestrzeni, przedmio-
tow, mody, interfejséw graficznych)?; (f) Jaka jest
swiadomos¢ politycznych, etycznych i prawnych
aspektow praktyk wizualnych?; (g) Jakie sa postawy
wobec ,,obcoéci wizualnej” i nadzoru wizualnego?
Wywiady zostaly zrealizowane z trzema katego-
riami dobranych w sposéb celowy respondentow.
Pierwsza kategoriag byli eksperci wizualni, a wigc
osoby, ktére w swojej pracy zawodowej zajmuja
sie zarzadzaniem szeroko rozumiang kulturg wi-
zualna: wygladem ciata (np. fryzjerzy), przedmio-
tow (np. projektanci) i przestrzeni (np. architekci),
a takze osoby zajmujace sie edukacja kulturowa.
Kategorie druga stanowili eksperci technologicz-
ni, a wiec takie osoby, ktére w swoim zyciu zawo-
dowym maja kontakt z nowymi technologiami,
przede wszystkim wizualnymi (np. fotografowie,
filmowcy, programisci, testerzy gier, sprzedawcy
w sklepach komputerowych). Trzeciq kategoria
byli uzytkownicy, czyli takie osoby, ktére w swojej
pracy nie zajmuja si¢ wymienionymi poprzednio
zajeciami. Taki dobdr proby, uwzgledniajacy osoby
o zroznicowanych kapitatach spotecznych i kultu-
rowych, o réznym wyksztatceniu i roznych stylach
zycia, byl zamierzony. ChcieliSmy w ten sposdb
odnies¢ sie do roznych, wymienionych wczesniej,
wymiarow spolecznych aspektéw praktyk patrze-
nia. Zatozylismy, Ze bedzie to mozliwe wtedy, gdy
w badaniach odniesiemy si¢ do doswiadczen osdb,

ktore w wysokim stopniu urefleksyjniaja praktyki
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zwigzane z tymi obszarami zycia. W ten sposdb
mozliwe stalo sie rowniez poszukiwanie relacji
i uwarunkowan pomiedzy postawionymi pytania-
mi badawczymi, a wigc takze pomiedzy réznymi
polami funkcjonowania kultury i kompetencji wi-

zualnych.

Na bazie zrealizowanych badan — zaréwno w ich
czesci ilosciowej, jak i jakosciowej — powstato wiele
szczegotowych i ogdlniejszych wnioskéw, przed-
stawionych w raportach badawczych. W innych
publikacjach mozna znalez¢ bardziej szczegdtowe
oméwienia zaréwno wynikow badan (Rogowski
2018), jak i dylematéw metodologicznych procesu
badawczego (Rogowski 2016). Poniewaz nie sa one
gléwnym tematem niniejszego tekstu, prezentuje
jedynie kilka najwazniejszych z nich. Po pierwsze,
zaobserwowano rdzne sposoby rozumienia ,pro-
fesjonalisty” w obszarze kultury wizualnej i kom-
petencji wizualnych: to zaréwno osoba posiadaja-
ca talent (umiejetnos¢ obserwowania), jak i osoba
wyksztatcona (z racji np. ukonczonych kursow
lub posiadanego sprzetu). Po drugie, powszech-
ne jest dostrzeganie manipulacyjnego potencjatu
kultury wizualnej, przede wszystkim ze wzgledu
na ,splaszczanie rzeczywistosci”. Sposobem ra-
dzenia sobie z tym zjawiskiem jest postawa racjo-
nalna i niepodejmowanie decyzji na bazie emocji.
Po trzecie, wlasne doswiadczenie, bardziej niz na
przyktad wzory medialne, jest gldwnym elemen-
tem ksztattujacym zarzadzanie autoprezentacja
i wlasnym wizerunkiem. Inaczej jest natomiast
w przypadku zarzadzania przestrzenia, gdzie
gldownym elementem wzorotwdrczym sa zda-
nia profesjonalistow i podpowiedzi medialne. Po

czwarte, wyrozniono dwa modele kompetencji wi-
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zualnych: wycofany (charakterystyczny dla oséb
starszych, z wyksztalceniem podstawowym lub
zawodowym, zamieszkujacych wsie i male mia-
sta, o nizszych dochodach) oraz proaktywny (cha-
rakterystyczny dla osob mlodszych, z wyksztal-
ceniem $rednim lub wyzszym, zamieszkujacych
$rednie lub duze miasta, o wyzszych dochodach).
Po piate, na bazie wynikéw badan stworzono mo-
del kompetencji wizualnych sktadajacy sie z 9 wy-
miaréw: refleksyjnos¢, komunikacja, kontrola, de-
terminizm, bariery, wiezi, zréznicowanie, profe-

sjonalizm, manipulacja.

Jednym z zagadnienn poruszanych w wywiadach
jakosciowych byto zarzadzanie zdjeciami jako re-
prezentacjami wizualnymi wykorzystywanymi
miedzy innymi jako forma autoprezentacji, depo-
zyt pamieci czy sposob wytwarzania wiezi. Nie-
zaleznie od zwiazanych z tym analiz dotyczacych
kompetencji wizualnych, czyli gléwnego tematu
opisywanego projektu, wyrdzni¢ mozna bylo tak-
ze dodatkowe wnioski zwigzane z obszarem tema-
tycznym niniejszego artykulu. Zapomina sie bo-
wiem czesto o tym, ze udostepnianie swoich zdjec¢
innym, zazwyczaj nieznanym osobom, moze by¢
zwigzane z dylematami i napieciem emocjonal-
nym. Wypowiadajac si¢ na temat zarzadzania wi-
zualnoscia i widzialnoscia, uczestnicy wywiadow
zwracali uwage na pojawiajace si¢ w tym temacie
watpliwos$ci. Ponizej przedstawione zostaly czte-
ry nowe dylematy etyczne badan biograficznych
z wykorzystaniem fotografii prezentowane z per-
spektywy uczestnikow badan. Moga one zostac
potraktowane jako pewne ,pojecia uwrazliwiaja-
ce” istotne z punktu projektowania i prowadze-

nia badan. Wziecie ich pod uwage przez badaczy

moze zarowno usprawni¢ prowadzenie badan, jak
i uczynic je bardziej komfortowymi dla uczestni-

kéw.

Pierwszym dylematem etycznym, ktory pojawia
si¢ z perspektywy badanych, jest intymnosc i emo-

cjonalnosc:

To jest jakby kwestia intymnosci na zasadzie: to jest
w ramce, to widzi kazdy, kto przyjdzie do domu,
a to, co jest w albumie, to my decydujemy, czyli
dopuszczamy kogo$ do bardziej intymnych zdjec.
Wiec im bardziej sa one takie intymne, tym... zna-
czy maja takie znaczenie takie emocjonalne, gdzie
niekoniecznie my si¢ chcemy z tymi emocjami sig

dzieli¢, wtedy sg bardziej ukryte. [07.M32.PO.EW]*

Badani sa $wiadomi, na podstawie wlasnych do-
$wiadczen, ze zdjecia stajq si¢ — badz od razu, badz
po uptywie pewnego czasu — depozytem emocji.
Nawigzuje to do wspomnianej na poczatku tekstu
wydarzeniowosci jako cechy fotografii w rozumie-
niu Johna Bergera. Emocje wynikaja bowiem nie
z formy, jak moze to mie¢ miejsce w przypadku
ogladania malarstwa, ale z tresci zdjecia: wspo-
mnien zwigzanych z uwidocznionym na nim wy-
darzeniu. Dzielenie si¢ zdjeciami jest wigc trakto-
wane jako naruszenie pewnej intymnosci przy-
naleznej osobom, ktére ze zdjeciem (jego wyko-
naniem i jego trescia) byly lub sa zwigzane. Etyka
badan biograficznych z wykorzystaniem fotografii

powinna wiec uwzglednia¢ ten wymiar w taki

* Oznaczenia wywiadow wedlug wzoru: numer wywiadu;
ple¢ i wiek w momencie realizacji; miejsce realizacji (PO
— Poznan, GD - Pomorze Gdanskie, NS — Nowy Sacz);
kategoria respondenta (EW — ekspert wizualny; ET — ekspert
technologiczny; U — uzytkownik).
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sposoéb, aby dobro projektu badawczego i chec
uzyskania jak najpeiniejszych danych nie naru-
szata owej intymnosci w sposdb zbyt nachalny.
Badanym nalezy pozostawi¢ swobode w doborze
udostepnianych zdje¢ i ewentualnie podja¢ roz-
mowe dotyczaca przyczyn tego, dlaczego niektdre
z nich pozostang poza dostepem badaczy. Mozna
na przyktad prowadzi¢ wywiad w taki sposob, aby
rozmawia¢ w jego trakcie o zdjeciach nieobecnych
(Pink 2009b: 11). Omawianie ich na poziomie wer-
balnym odnosi si¢ w innym stopniu do kwestii in-
tymnosci oraz emocjonalnosci i pozostaje w wiek-

szym stopniu pod refleksyjna kontrola badanych.

Powigzanym z tym drugim dylematem jest selekcyj-

nosc:

Wtedy wiasnie cérka mi zainstalowala ten program,
pokazata mi, jak to sie obstuguje i wlasnie tam sama
zorientowatam sie, Ze mozna sobie wybrac sobie ja-
kies$ tam cze$¢ zdje¢, zrobi¢ taki album, powiedzmy,
dla blizszych znajomych, dalszych znajomych, czes¢
zdje¢ mozna nawet, ze tak powiem, upubliczni¢,
wlasciwie potem kazdy moze wej$¢ w ten program
i obejrzec sobie ten mdj, te ktore, ze tak powiem, al-

bum puszcze taki odblokowany. [24.K58.GD.U]

Juz na poziomie codziennego zarzadzania zdje-
ciami istnieje mozliwos¢ selekcjonowania zakre-
su odbiorcéw poszczegdlnych obrazéow. Wchodzi
to bez watpienia w zakres kompetencji (cyfro-
wych, wizualnych) uzytkownikéw fotografii, co
zwiazane jest nie tylko ze $wiadomoscia zakresu
udostepniania zdje¢, ale réwniez odnosi si¢ do
pdzniejszej kontroli nad nimi. Uobecnia si¢ tutaj

opisana wczesniej cecha narracyjnosci — to bo-
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wiem wlasciciel zdjecia oraz osoby z nim zwiaza-
ne powinny mie¢ mozliwos¢ decydowania, jakie
zdjecia (w jakim potaczeniu, a wigc: jakie histo-
rie opowiadajace) zostang udostepnione ré6znym
kategoriom osob. W taki sam sposob selekcyjnosé
powinna by¢ uwzgledniana na poziomie etycz-
nym. Z punktu widzenia dobra projektu wcale
nie musi by¢ priorytetem uzyskanie dostepu do
wszystkich materiatlow wizualnych —ich nadmiar
moze stac si¢ problemem na poziomie analitycz-
nym. Dlatego warto poprosi¢ badanych o taka
selekcje, ktora bedzie uwzgledniala zaréwno ich
prywatnos$é, jak i umozliwiata pozniejsze zarza-

dzanie danymi wizualnymi w trakcie analiz.

Trzeci dylemat to bezrefleksyjnosc:

Zdjecia z takich réznych sytuacji, takich rodzin-
nych. Niedawno zamie$citem zdjecie z Marmolady,
jak jedlismy tam, nie wiem, jakie$ pozne $niadanie
w sobote. Tutaj, pod tym wzgledem jestem by¢ moze
nadmiernie naiwny czy gtupi i zamieszczam rozne
rzeczy, wilasnie. Profil mam zupetnie widoczny, jest
udostepniony i umieszczam wtasnie czasami rodzin-
ne zdjecia, bez nadmiernego ekshibicjonizmu, oczy-

wiscie. [30.M38.GD.U]

Badani maja swiadomos¢, ze wspolczesnie —
szczegolnie wraz z rozwojem nowych technologii
- zmniejsza sie refleksyjne podejscie do wykony-
wanych zdje¢. Fotografowanie staje si¢ raczej na-
wykiem, rutyna, aniekiedy wrecz zobowigzaniem
spotecznym. W ten sposdb na zdjeciach moga,
nawet niecelowo, znalez¢ si¢ elementy, z ktérych
osoba fotografujaca nie zdaje sobie sprawy. Moze

to z czasem skutkowac zaktopotaniem wtedy, gdy
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dopiero po pewnym czasie pewne szczeg6ty zo-
stang us$wiadomione. Dlatego z etycznego punktu
widzenia wazne jest to, aby przed przekazywa-
niem zdje¢ do badan pozwoli¢ badanym na ich
wczesniejsze przejrzenie i uwrazliwi¢ wlasnie
na takie skutki wczesniejszej bezrefleksyjnosci.
Takie postepowanie ze strony badaczy wzmocni
wspomniang wczesniej ceche podmiotowosci fo-
tograficznej i pozwoli zachowa¢ badanym peina

kontrole nad przekazywanymi tresciami.

Ostatnim wyrdznionym na podstawie badan dyle-

matem jest wptyw technologii:

Tak, no bo te w albumach rodzinnych sa, sg bardziej,
ich celem, zapisem rodziny, czyli sa pamietnikiem
rodziny. A te, a te zdjecia na Facebooku sq bardziej

manifestacjq danej, danej osoby. [20.M28.PO.ET]

Badani maja $wiadomos¢, ze rodzaj technologii,
za posrednictwem ktorej przechowywane i rozpo-
wszechniane sa zdjecia, moze wplywac na przeka-
zywana przez nie tres¢. Inne kanaty skierowane sa
do innych grup odbiorcéw, jak rowniez obejmuja
inne rodzaje prezentowanych wydarzen i narracji.
Wiacza sie to w opisang wczesniej ceche kreacyj-
nosci: w zaleznosci od dobranego medium two-
rzy si¢ inne biografie. Stad istotne jest, aby uczuli¢
uczestnikow badan na te kwestie i zwrdci¢ uwa-
ge na wplyw technologii na wybierane zdjecia.
Mozna poprosi¢ o zwrdcenie uwagi na réznice po-
miedzy wykorzystywanymi przez badanych de-
pozytoriami zdje¢, a rozmowa na ten temat moze
by¢ dodatkowym Zrodiem refleksji. Taki postulat
etyczny jest wigc istotny rowniez z punktu widze-

nia wiarygodnosci pozyskiwanego materiatu.

Podsumowanie

Zwigkszona refleksja nad dylematami etycznymi ba-
dan spofecznych — w tym nad etyka badan biogra-
ficznych z wykorzystaniem fotografii — jest bez wat-
pienia zjawiskiem pozytywnym i istotnym z punktu
widzenia dalszego rozwoju takich badan. Jest szcze-
golnie istotna w kontekscie rozwoju podejs¢ party-
cypacyjnych, ktore ukierunkowane sa nie tylko na
cele poznawcze, ale takze na generowanie zmian

spotecznych.

Celem tekstu byla rekapitulacja podstawowych zato-
zen etycznych dotyczacych badan wizualnych, w tym
w szczegolnosci badan biograficznych wykorzystuja-
cych fotografie. Swiadoma zgoda oraz anonimowosé
— klasyczne dylematy etyczne funkcjonujace z per-
spektywy badacza — zostaty rozszerzone o dylematy
zwiazane z perspektywa badanych: intymnosc i emo-
cjonalnos¢, selekcyjnosé, bezrefleksyjnos¢é, wptyw
technologii. Te ostatnie powinny zosta¢ wiaczone do
zakresu etycznych wskazdéwek dotyczacych badan
biograficznych z wykorzystaniem fotografii. Jest wiec
istotne, aby tworzone formularze, kodeksy czy wyja-
$nienia uzupetnic o te elementy, ktére pochodza z do-
$wiadczent samych badanych — lub szerzej: codzien-
nych uzytkownikéw fotografii. Pokazuje w ten spo-
sob, ze dbalos¢ o etyke badan jest jednoczesnie dbato-
Scig o trafnos¢ i rzetelnos¢ samego procesu zbierania
danych. Dlatego tez uwazam, ze lepszym rozwiaza-
niem niz tworzenie $cistych kryteriéw etycznych jest
raczej wskazywanie na obszary, ktore w tym temacie
sa kluczowe. To w ich ramach badacz i badany moga
wspdlnie podejmowac decyzje dotyczace etyki badan
biograficznych wykorzystujacych fotografie, a szerzej:
etyki badan spotecznych w ogole.
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Oral History and Biographical Method. Common Framework and Distinctions Resulting

is text is based on my oral presentation given at
T‘}:he first conference of the Biographical Research
section of the Polish Sociological Society, which took
place in Spafa in May 2017. The impulse to deliver
the speech and then to write the article was the need
to share the thoughts that accompanied my research
work regarding the fate of people born because of the
war (Children Born of War, CBOW).! This reflection is re-
lated to methodological, but also epistemological and
ethical tension that I experienced working with my in-

terviewees and during the analysis of their stories.

For a long time I could not decide whether I should
include these interviews in the tradition of oral histo-
ry, closer to me ideologically, but not having one co-

hesive concept of analysis of the acquired materials?

! Children Born of War, whom in Polish I call “dzieci urodzone
z powodu wojny” (children born because of the war), are peo-
ple whose mothers were Polish women or so-called autoch-
thons inhabiting the lands included within the borders of
Poland after 1945, and whose fathers were foreign occupants,
either aggressors or representatives of the Allies of World War
II (soldiers, members of police and paramilitary groups, or ad-
ministration employees). Mainly German and Soviet soldiers
were the fathers of my interlocutors, but there were also a Ger-
man property manager and an American soldier. My doctoral
project is carried out simultaneously at the University of Augs-
burg and the University of Warsaw under co-tutelle, and is also
a part of international research funded by the European Com-
mission (Horizon 2020). More information about the Children
Born of War - Past, Present, and Future project can be found on
the website www.chibow.org. The reflections presented here
are also the core of the methodological chapter of the disserta-
tion in statu nascendi.

? Lynn Abrams, the author of the book of, in my opinion,
a sounding like an oxymoron title Oral History Theory, com-
pares oral history to “broad church,” whose members are
practitioners of great diversity, which share only very gen-
eral assumptions (Abrams 2016:8). Franka Maubach writes
straightforwardly that there is no such thing as methodology
of oral history, referring to the techniques of acquiring narra-
tion she says: “There are as many methods as interviewers”
(Maubach 2011:45). The same applies to methods of analysis.
In this sense, it seems more appropriate to describe oral his-
tory as a research practice. This approach is supported by oral
history classical authors, who in their publications mainly
rely on their own experience of conducting interviews (in-
cluding Passerini 1987, 1996, Portelli 1991, 1997, 2003, 2011,
2017, Thompson 1978, Thomson 2011).

from Different Research Perspectives

or use the method of autobiographical narrative in-
terview developed by Fritz Schiitze and practiced by
his disciples also in Poland.’ A visible overlap of these
two research perspectives in Polish literature over the
past dozen or so years only strengthened these hes-
itations (Filipkowski 2010, Kurkowska-Budzan 2009,
2011, Kudela-Swiatek 2011, 2013; 2014a; 2014b, Wyle-
gata 2014, Stolarz 2016, Katwa 2017). At the same time,
the creators of both research approaches, as well as
researchers, most of all European ones,* who start-
ed their activity in the 1970s and 1980s - the break-
through period in the humanities, clearly separated
them from each other, seeing in them ideas that were
close to each other, but still separate (Bertaux 1981;
Thompson 1981, Thompson, Bornat 2017°). These mu-
tual relationships and interactions are the subject of

this article.

First of all, at the beginning, I had to answer the

question what actually the goal of this research

% In the 1970s Fritz Schiitze developed a comprehensive meth-
od of acquiring life stories (based on spontaneous, continuous,
not interrupted by a researcher narrative, off-the-cuff storytelling
and extempore storytelling) and their detailed analysis, based pri-
marily on sociolinguistic knowledge and discourse analysis. In
this way, the recorded biographical material is the basis for the
research on the relationships that occur between biographical
individuals and collective social phenomena. He developed this
method and described it in the following years of his scientific
activity (Schiitze 1978, 1981, 1983, 1990, 1992a, 1992b, 2008, 2012).
An interesting text, to which I will refer a few times, is the re-
cording of the interview that Schiitze gave to Kaja Kazmierska,
published in the Qualitative Sociology Review on his 70th birth-
day, where he talked about his research path and basic assump-
tions of his own concept (Kazmierska 2014a).

* For American oral historians, oral history had a much broader
meaning and most of all they emphasized its interdisciplinary
character (Dunaway, Brown 1996).

® As far as The Voice of the Past is concerned, in most cases in
this text I refer to the latest, fourth edition of this book, co-au-
thored by Joanna Bornat. When I want to indicate changes
in Thompson’s approach to oral history I point to earlier edi-
tions of his book (Thompson 1978, 1988, 2000). Introductions
of two previous editions are re-printed in the third edition of
the books, which allows one to see main differences.
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was. And also, what and how I wanted to show
through the collected accounts, which are only
a part of all acquired sources, not only biographi-
cal ones. Was it going to be a description of CBOW
as a little-known social phenomenon based on bi-
ographical processes analysis placed in a broad-
er social context or a kind of “an illustration” to
events and phenomena described on the basis of
other sources? Or maybe a kind of intervention,
where the representatives of a marginalized group
have the chance to fight for their place in history?
Finally, for many reasons, which I will write about
in the further part of the text, I am in favor of oral
history, not only because I am more efficient in
this field, but because in my opinion this approach
corresponds more fully to the research objectives
which in time crystallized on the basis of a well-es-
tablished theory and with a growing source base.
In the analysis of my interviews, however, I use
some of the tools and analytical categories created
by Schiitze, because they allow, like no other in-
strumentarium, to describe phenomena and regu-
larities that can be observed in the biographies of
my interlocutors. However, I do not consider them
to be a part of oral historian workshop, because
these tools were created within a different para-

digm, a different research tradition.

This is how I understand interdisciplinarity — as
the conscious use of tools assigned to different
disciplines, without appropriating them. Howev-
er, | have the impression that oral history without
clearly defined boundaries has such tendencies. Do-
brochna Katwa wrote about the “epistemological
heterogeneity” of oral history as about an element

that distinguishes it in the field of humanistic re-
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search on the most recent history (Kalwa 2017:174).6
I believe that this feature of oral history can be the
reason for theoretical and methodological misun-

derstandings.

At the same time, I believe that Schiitze’s method
is a completely separate, autonomous analytical
concept of acquiring and analyzing biographical
materials, and not one of the methods of interpret-
ing interviews within oral history. Both approaches
(apart from many similarities and common points)
differ fundamentally from each other, which is, first
of all, visible in relation to the interlocutor manifest-
ed in different scientific goals set by the researchers,

which will be discussed in detail.

This text is also a reference to two articles by Kaja
Kazmierska, in which she juxtaposes both perspec-
tives, from the position of a sociologist, promoter
of biographical method in the perspective of Fritz
Schiitze, and is a response to her invitation to dis-
cuss the ethical dimension of broadly understood
research on life stories (Kazmierska 2014, Kazmier-

ska 2018). During the discussion at the conference

¢ Kalwa also writes about the “nomadic mobility” of oral his-
torians who borrow tools for analyzing interviews (Katwa
2017:176). On the other hand, Lynn Abrams refers to the concept
of “theoretical promiscuity” in relation to the way oral histori-
ans make use of different theoretical perspectives and borrow
analytical concepts (Abrams, 2016:3). In the same text, Katwa
also recalls, in this context, the bricolage technique, as an optimal
approach for the oral historians research practice. Other Pol-
ish historians also wrote about bricolage (Kurkowska-Budzan
2009, Kudela-éwiqtek 2014b). However, it seems, that by using
the term they do not mean the same as Kaja Kazmierska, who
refers to the research concept from the perspective of Norman
K. Denzin and Yvonne S. Lincoln (Denzin, Lincoln, 1994, 2009
after Kazmierska 2010) and warns against “postmodern man-
ner of merging [theoretical] frames and sources.” (Kazmierska
2010:224). In my opinion, the boundary between versatility (ac-
cording to Denzin’s concept) and dilettantism in this context is
very thin and largely depends on the self-awareness, sensitivi-
ty, and competence of the researcher.
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in Spata we agreed that despite all, it is worth de-
fining the common discourse framework, as well as
differences stemming from diversity of the perspec-
tives, with regard to the assumptions of still popu-
lar interdisciplinarity, and not because of scientistic
purity of scientific disciplines. We recognized that
misinterpreted interdisciplinarity leads to a dan-
gerous blurring of borders, creating a specific “grey
zone” where everything is allowed (e.g., theoreti-
cal or methodological ignorance), which in conse-
quence manifests itself in a decrease in the level of
actions that is a nightmare of both oral history and
biographical method.” Therefore, my goal is not to
set boundaries, but to point to the importance of
theoretical and methodological self-awareness of

researchers working with life stories and memories.
Context / Research

The doubts that appeared during the research on
CBOW in Poland became, for me, a stimulus for
a deeper reflection on the theory and methodology.
They were supposed to be based on the corpus of
archival sources, giving insight into the activities
and attitudes of various political and social actors
(e.g, Polish communist authorities, the Catholic
Church, etc.) towards the study group, as well as on
biographical materials that allow touching a slight-
ly different, personal and thus deeper dimension of
this phenomenon. This topic remained unexplored,
among other reasons because of the silence that cov-
ered this group of people, which could be a result of

ambiguous assessments with regard to their moth-

7 Kaja Kazmierska wrote about the phenomenon of mistakenly
understood interdisciplinarity in her article on ethical dilem-
mas in biographical research (Kazmierska 2018).

from Different Research Perspectives

ers, on the one hand, suspected of being acquainted
with the enemy and on the other being victims of
sexual violence. All this introduced the subject of
children born in the above-mentioned circumstanc-
es to the taboo sphere, therefore it was necessary to
enter the field and to reach appropriate sources in
the archives and representatives of the researched
group to complete the empirical material for anal-
ysis. Apart from an important and multifaceted
factor, which was the international context of the
conducted research, various recommendations and
requirements from the grant giver and project coor-
dinators, I will just mention that oral history was the

basic research method.

In my case, such a methodological assumption very
quickly became problematic, and not only because
I found the first person who agreed to talk to me
after a year of searching, but because her motivation
to contact me was the feeling of being hurt by par-
ticipating in another scientific project and the will-
ingness to tell me about this difficult experience. My
second interlocutor was in a similar situation, the
main character of a reportage based on a journal in-
terview. Both women found it difficult to face the
interpretations of their lives made by third parties:
a researcher and a journalist. In this context, the
question about the method of analysis has become

urgent to me.® At the end of the second year of the

8 In the first case, the interview was anonymized, but still the
interviewee recognized herself in the text of the book and felt
deeply touched by the interpretation which by the way, in my
opinion, was just. However, it destroyed the sense which the
narrator gave to the relationship between her parents justify-
ing her existence in this way. It did not matter to her that this
fragment was entirely masked. It can be argued that while
giving an interview may (but does not have to) have positive
effects on the interlocutor, the confrontation with the research-
er’s interpretation may not. As much as I understand Schii-
tze’s argument that researchers have the right to their own
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research, I had only four accounts, and only at the
very end of the research period there was an un-
expected response to much-earlier calls for partici-
pants published in the press. As a result, at the mo-
ment the entire collection of recordings comprises

sixteen interviews,” which is the basis for analysis.

Apart from difficulties connected with the recruit-
ment of potential interviewees,"” my attention turned
to the attitude the people contacting me had to their
own biographies (or possibly biographies of their rela-
tives'), as well as their motivations and expectations.
First of all, most people wanted to remain anony-
mous for various reasons. Most often it resulted from
the fear of being recognized by their relatives or local
community in which they lived, which would be re-
lated with the need to confront their reactions to the
revealed biography and origin. Secondly, almost ev-
eryone had various, sometimes very specific, expec-

tations from me connected, for example, with help in

interpretations, and that the measure of their honesty is a readi-
ness to present this analysis to the interlocutor, as well as show-
ing how they came to such conclusions, assuming that this in-
terpretation may differ from the narrator’s opinion on his/her
life story (Kazmierska 2014a), there is still an unsolved issue
of the possibility of hurting such a person, which eventually
may have unforeseen consequences. We may assume that our
interlocutor will not come across this article or book, but it is
not clear what to do if he/she does. Still, oral history interviews,
published in whole or in fragments under the names of the in-
terlocutors, make the question about the limits of interpretation
even more important.

? T also include five interviews conducted by Maren Roger
(Roger 2015, for Polish translation 2016)

0Tn the Western research on CBOW, this group is treated as a so-
called hidden population, whom one may contact through more
or less formalized support groups or associations of people born
because of war. It functions this way in Norway, Denmark, the
Netherlands, France, Germany, and Austria. In Poland, howev-
er, such organizations do not exist, and I had no other way of
finding interlocutors, but to place a call for participants in the
media in the form of appeals, articles, or press interviews.

1 During the project, I came across thirty life stories of people
born in the circumstances I was studying, and in about half of
the cases children or grandchildren of potential interlocutors
contacted me.
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searching for their fathers or the “proper” presenta-
tion of their life stories (not revealed before). The neg-
ative experience of my first two interviewees, as well
as the two other factors mentioned above, became the
starting point for a deeper reflection on the choice of
a research approach and the method. However, the
most important was the course of most of the meet-
ings and the interviews themselves, which were far
from the “ideal” that I pursued following Schiitze’s
guidelines (Schiitze 1983, Kazmierska 1996). The re-
search reality made me confront the material of ex-
tremely sensitive character and with the exceptional
vulnerability of my interview partners, mainly in the
ethical, but also epistemological dimension. The re-
flection which was born at that time accompanied me
especially during the analysis of the collected materi-
al, when I had to and still have to make methodolog-

ical and ethical choices.
Tangled Roots

To clarify my uncertainty or even a split in terms
of methodology, I would like to introduce an au-
tobiographical motif, which in my opinion is im-
portant for further consideration. I came across oral
history in the last year of historical studies at the
Jagiellonian University (2005/2006), where I had the
opportunity to participate in classes devoted to this

research practice,'” in the international oral history"

2 At that time Dobrochna Katwa ran classes entitled “Oral
History in the historian’s workshop” and they were the first
such classes in Poland. At the same university from the second
half of the nineties, Marta Kurkowska-Budzan dealt with oral
history, and the first publications on the history of oral history
and texts based on interviews were written there (Kurkowska
1998; Kurkowska-Budzan 2003, 2009; Katwa 2006).

3 The workshop was called: “Arqument and Biography.” Inter-
disciplinary International Workshop on the History of Concentration
Camp Prisoners and was carried out by the Jagiellonian Uni-
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workshop, and a year later at the first conference
in Poland exclusively devoted to this subject, where
many people who use oral sources in their academ-
ic work and social activity came, including Ales-
sandro Portelli."* Fascinated by this unusual oppor-
tunity to make history I began a long-term coop-
eration with the KARTA Center in Warsaw which
is considered to be a precursor in popularizing
oral history in Poland and at the same time has the
largest and most diverse, in terms of subject matter,
archive of recordings. The aim of our activities as
part of numerous documentation projects was to
record the history of past generations by recording
“biographical interviews,” as we called them at that
time and to create an archive accessible not only for
the academic environment, but also for anyone in-
terested in history told in biographies of ordinary
people. Our work was accompanied by populariza-
tion campaigns in the form of exhibitions (e.g., with
excerpts from audio and / or video recordings) or
the publication of extracts of memories. We were
not interested in a deeper analysis of the acquired
content, we tried to give the voice to the narrators
themselves, whom we considered to be “witnesses
of history.””> Meanwhile, at that time the inspira-
tions of the German-speaking circle of researchers

could be observed in documentary activities, which

from Different Research Perspectives

resulted from the participation of representatives of
the Center in large documentary international proj-
ects'® where biographical and narrative interviews
were recorded, referring to oral history tradition. To
a large extent, the very technique of conducting the
interview resembled the assumptions proposed
by Fritz Schiitze and his disciples.” Undoubtedly,
however, since then the name of the German so-
ciologist appeared in the context of trainings in
the technique of conducting interviews as a part
of the KARTA documentary “Oral History” pro-
gram. I myself came across it in such circumstanc-
es. In my opinion this tendency was additionally
strengthened by Piotr Filipkowski, one of the Cen-
ter’s employees at that time, who made an attempt
to analyze parts of the interviews recorded in the
MSDP project and made it his doctoral dissertation,
published in 2010 under the title: Oral History and
War (Filipkowski 2010). In this publication the influ-
ence of sociological perspective is dominant due to
the discipline represented by the author, and in my
opinion this approach to oral history was formative
for Polish researchers using oral sources in their
scientific work and determined their perception of
this research practice.’® Hence, among historians,
biographical method (mainly from the German so-

ciologist’s perspective) was recognized as one of the

versity, the University of Bielefeld and the International Youth
Meeting Center in Oswigcim.

" “Oral History - The Art of Dialogue” conference took place in
Krakéw, November 8-10, 2007. Alessandro Portelli is a retired
professor of American literature who worked for the Universi-
ty of Rome La Sapienza for many years.

15 Such a practice of oral history was consistent with its ba-
sic assumptions as a social or civic movement (Bornat 1989,
Thompson, Bornat 2017) and the function of “engaged histo-
ry,” also called “rescue history” (Domanska 2014, Filipkowski
2014). At the same time, it was in agreement with the specificity
of Central-European oral history, with its political dimension
(Katwa 2010).

16 These were the Mauthausen Survivors Documentation Project
(MSDP 2002-2003) and the International Slave and Forced Laborers
Documentation Project (ISFLD, 2005-2006).

7In this context the impact of Alexander von Plato seems to be
interesting on the interview technique in the project on forced
laborers, of which he was the coordinator.

8 The author tries to separate these two perspectives, distin-
guishing, as he calls it, biographical sociology from oral his-
tory and placing Schiitze in the first stream (Filipkowski 2010).
In another text, however, he notes that although they are sepa-
rate and independent traditions, they “enter into easy alliances
with one another” (Filipkowski 2015a: 100) and he sometimes
merges them himself (Filipkowski 2010, 2015b).
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ways of practicing oral history (Kurkowska-Budzan
2011, Lewandowska 2011, Kudela—éwiajek 2011, Sto-
larz 2016). Not without significance for this tenden-
cy was also establishing contacts among historians
and sociologists (also representatives of other dis-
ciplines and employees of several non-governmen-
tal organizations) on the forum of the Polish Oral
History Association (PTHM) that was established
at that time (2009).

In my opinion, the factors mentioned above deter-
mined the ontological character of oral history in
Poland and influenced its “epistemological hetero-
geneity.” And this, in time, contributed to blurring
of the borders or the sharpness of contours defin-
ing the identity of both approaches. As a result, the
KARTA Center recorded interviews with “witness-
es of history,” referring to the Schiitze method, and
at the Department of Sociology of Culture at the
University of Lodz the Biographical and Oral His-
tory Studies Center was created which somehow
legitimized projects and publications (also the past
ones) that fit more into oral history than biographi-
cal research.” In this context, I consider submitting
the candidacy of Fritz Schiitze, who significantly

distances himself from oral history as a research

¥ The first such initiative of the researchers from Lodz was
the project of recording life stories of the professors of the
University of Lodz, which were later published in extensive
fragments as their memories (Kazmierska, Waniek, Zysiak
2015). The second one was the publication of memories of for-
mer soldiers of the Polish People’s Army, recorded as a part
of the project by the KARTA Center (Kazmierska, Patka 2018).
It is worth noting that the Polish oral historians often place
the project “Biography and national identity” run by the De-
partment of Sociology of Culture in 1992-1994 (Czyzewski,
Piotrowski, Rokuszewska-Pawetek 1996) in the oral history
tradition (e.g., Kudela-gwiqtek 2011, Kurkowska-Budzan 2009,
Katwa 2017, Lewandowska 2011).
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practice as an honorary PTHM member in 2016%

symbolic.

The fact is that sociologists are more likely to un-
dertake historical topics in their research, remain-
ing within their own discipline and using their own
rich instrumentation (unless they work on the ma-
terials obtained as a part of oral history projects®')
than historians introduce biographical method into
their own workshop using, for example, the meth-
od of autobiographical narrative interview (which
in my opinion is mainly due to the lack of theoret-

ical and methodological preparation of the latter).?

2 In the conversation with Kaja Kazmierska he talked about
requirement of anonymity, referring to interviews recorded
in oral history practice: “Then, the interview acquires a slight-
ly different quality: to a certain degree it loses its deep focus
on one’s personal biography proper; instead, it tends into the
direction of a memoir as a description of interesting encoun-
ters, social milieus, social worlds, and episodes of a general
humanistic quality. Such a tendency I do not like very much”;
I also had the opportunity to talk to him about it at one of the
biographical seminars in Lodz in 2017.

2 This interest of sociologists in history was explained in an
interesting way by the editors of The Turn to the Biographical
Method in Social Science, seeing it as a counterweight to post-
modernism. They call this counter-movement a historical turn-
ing point in social sciences, which is about recognizing that
to understand ourselves and others we must first understand
our own story and how we have become who we are today
(Chamberlayne, Bornat, Wengraf 2005). In Poland, its exam-
ples may be doctoral dissertations by Anna Wylegata and Piotr
Filipkowski, they are partially based on interviews conducted
as part of the documentary activities of the KARTA Center and
stored in the Oral History Archives at the Dom Spotkan z His-
torig in Warsaw (Filipkowski 2010, Wylegata 2014).

2 Above all the books by Piotr Oseka My, ludzie z Marca: au-
toportret pokolenia ‘68 (We, people of March: a self-portrait of the 68
generation) is worth mentioning. It is based on interviews with
representatives of this generation. When it comes to the meth-
odology, the author refers to both Italian oral historian Luisa
Passerini and her definition of the generation (1996), as well
as to Fritz Schiitze and his method (Osgka 2015). An import-
ant comment to this publication is the critical text by Andrzej
Czyzewski, which appeared in Kwartalnik Historyczny and
treats about the use of the method of the German sociologist by
Oseka (Czyzewski 2016). In my opinion, the diagnosis made by
Czyzewski may refer to a more widely applied intuitive way
of practicing oral history that manifests itself, among others
in freedom in the selection of methods chosen by historians,
which is later identified with interdisciplinarity.
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Introducing methodological “novelties” to the his-
torian’s workshop in the academic environment is
welcomed rather critically. Hence, even scientific
works based on oral sources are marginal, quite like
the works of sociologists moving in the field of bi-
ographical research (which paradoxically in number
is inversely proportional to the number of biograph-
ical and documentary books that flood the reading
market confirming the popularity of this type of lit-
erature). Undoubtedly, this marginalization, as well
as a kind of methodological chaos is a common fea-
ture of both approaches (Kazmierska 2013). Despite
its recognized position as primarily civic activity,*
and to a lesser extent as a research practice, oral his-
tory obtained the status of a separate scientific dis-
cipline only in some countries.* This is especially
true of the United Kingdom and the United States,
where the largest debates with the participation of
researchers from other European countries (mainly

from Italy®) took place, and which were crucial for

2 QOral history as a kind of activism is most of all seen in the
form of projects concerning local communities, especially de-
graded, forgotten (so-called community projects, Shopes 2002)
or marginalized or discriminated groups and may even take
the form of a campaign for social change (Thomson 2006: 68). In
Poland, such projects are primarily run by non-governmental
organizations and cultural institutions, including the KARTA
Center (Osrodek KARTA), The Grodzka Gate - NN Theater
Center (Brama Grodzka — Teatr NN), Zajezdnia History Center
(Centrum Historii Zajezdnia), The Dobrawola Foundation or
Lambda Association.

% The first Master’s Degree program in the field of oral history
(Oral History Master of Arts Program) was created at Columbia
University in New York, where there is also the oldest insti-
tution practicing oral history (Columbia Center for Oral History
Research, CCOHR) and one of the largest archives of recordings
in the USA (Columbia Center for Oral History Archives, CCOHA)
forming the Columbia University Center for Oral History (CCOH),
an institution operating within the Interdisciplinary Center for
Innovative Theory and Empirics (INCITE), https://www.incite.co-
lumbia.edu/ccohr/.

2 Next to Alessandro Portelli, Luisa Passerini had an undeniable
influence on the development of oral history - a historian of
culture, a retired professor, currently cooperating with the
European University in Florence. They both appeared in the
field more or less at the same time, in the late 1970s, publishing

from Different Research Perspectives

the development of oral history in the world.* How-
ever, these were Anglo-Saxon universities which, as
the first ones, found the space for the research proj-
ects based on interviews and opened their archives
in which they were later stored.”” In various coun-
tries, in different cultures, oral history is practiced
in different ways, it is enough to mention the ap-
proaches indicated by Paul Thompson in the latest
issue of pioneering The Voice of the Past (Thompson,
Bornat 2017) or paradigms distinguished by Alistair
Thomson (2006). Contrary to the author’s conviction
about the processuality of the development of oral
history, it seems that, as Piotr Filipkowski notices,
these developmental stages “do not follow one an-
other in a chronological order (.., the emergence of
a new paradigm does not eradicate the old one. On
the contrary, they overlap, coexist parallelly” (Filip-
kowski 2015:96). Until today, regardless of any great

turning points in the humanities, in many scientific

their “manifests” for the new research perspective emerging
at that time (Passerini 1979, Portelli 1979). Their contribution
to the development of oral history prompted Paul Thompson
to include their postulates in the second edition of The Voice of
the Past (1988). Alistair Thomson sees in their activity one of the
four paradigmatic transformations that history has undergone
(Thomson 2006).

% Over time oral history broke Euro-Atlantic hegemony thanks
to international conferences, common research, and documen-
tation projects or publications. Alistair Thomson stressed the
key meaning of “internationalism” in the development of oral
history (2006).

# Among them there are primarily American universities with
Yale University and Columbia University in the front row, and
in Europe there are British universities, for example, the Uni-
versity of Essex, where there is the Qualidata archive created by
inter alia Paul Thompson (storing various types of qualitative
data, not only interviews). The Deutsches Gedichtnis archive at
the University of Hagen, Germany has a similar character. It is
noteworthy that Italian researchers with a significant place in
the history of oral history did not find institutional support for
their actions. There are also no archives of oral history at Polish
universities, but this is rather due to lack of such research proj-
ects, and those who carry them out either keep acquired record-
ings in their own drawer or transfer them to already existing ar-
chives of oral history as separate collections. Larger archives are
within cultural institutions, such as museums or memorial sites.
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cultures recorded oral history (often called a testi-
mony) is treated only as information about facts and
is criticized like any other historical source, which is
exactly the way Paul Thompson considered it at the
beginning (1978). At the same time, there are oth-
er approaches, for example, the ones based on the
conviction that through narration we have access
to someone’s experience, as in the German concept
of Erfahrungsgeschichte (Niethammer 1983, Nietham-
mer, von Plato 1985, von Plato 1998, 2009, Freund
2009) to the ascertainment, that it is only a con-
struction, and it rather comprises the memory of
experiences with the meanings given to them (Pas-
serini 1979, Portelli 1979, 1981, 1991). Similar dilem-
mas can also be observed among social researchers
in the field of biographical research, which can be
seen in the approaches of the “German school” or
the “French school.”?® At the same time, it is worth
noting that the representatives of these schools rare-
ly identify their practice with oral history. Neither

Daniel Bertaux® on the one hand, nor Fritz Schiitze

%] use these terms bearing in mind the discussion that took
place in the biographical researchers’” community at the end of
the 1990s. Gabriele Rosenthal and Wolfram Fisher-Rosenthal
argued in a polemic with Daniel Bertaux that differentiating
scientific research in national categories may result in blocking
international cooperation (Bertaux 1997 [2005], Fisher-Rosen-
thal, Rosenthal 1997 [2005]). This is the context in which Ger-
man sociologists Lena Inowlocki and Ursula Apitzsch, who
are in favor of Schiitze’s method, clearly distanced themselves
from calling the interview analysis method used by him “Ger-
man school” (Apitzsch, Inowlocki 2000). In such an approach
Kaja Kazmierska sees a kind of “escape” from the “infamous
perspective of nationalism” (Kazmierska 2012:109).

» Due to the fact that he cooperated with Thompson for many
years and they wrote publications together, he is perceived as
an oral historian, although I am not convinced if he would put
himself in this tradition, even though at some point he even
took part in regularly held International Oral History Association
(IOHA) conferences, where contacts with oral historians were
largely on social and friendly grounds (Leo, Maubach 2013).
But, in Biography and Society, for example, oral history appeared
as one of the ways of practicing research on life story approach,
which, thanks to their reconstruction served, among others to
research so-called “social change” and social mobility (Thomp-
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or Gabriele Rosenthal on the other hand refer to this
tradition® in their texts, on the contrary, they root
their practice in social sciences, which does not pre-
vent them from using methods and concepts that
belong to other disciplines (e.g., psychology®) and
meeting oral historians on the pages of the most fa-
mous journal devoted to biographical research, oral

history and life story research in Germany.*

So, how did it happen that both traditions, oral his-
tory and biographical research penetrated each oth-
er so much that they were once mentioned in one
breath, as if they were one and the same, and at oth-
er times we can read that one of them is actually
a part of the other and vice versa? In addition to

the above-mentioned factors that played a key role

son 1981). Bertaux saw in oral history a research field for social
historians, who thanks to this additional source, through their
conversations with older people can learn about their everyday
life, both in the family and at work (Bertaux 1981). In later years,
both Bertaux and Thompson dealt mainly with family history
and intergenerational transmissions in various social contexts
(Bertaux, Thompson 1993, Bertaux, Rotkirch, Thompson 2004).
In the last publication they define themselves as a “western life-
story sociologist” and an “oral historian” (Bertaux et al., 2004:7).
Bertaux presented his concept of biographical research in full
in the book Le Récit de Vie (Bertaux 2006).

% Rosenthal published her texts in journals dedicated to oral
history, but it should not be concluded that she sets up her re-
search in this field (Rosenthal 1989, 1991).

31 An interesting example in this mosaic of different research
approaches is scientific activity of social psychologist Dan Bar-
On, who, inspired by Gabriele Rosenthal’s research, conduct-
ed many biographical interviews with Germans and Israelis.
I think, he also would not put his research into oral history
tradition, although his interviews refer to past experience (Bar-
On 1989, 1995).

32 BIOS -Zeitschrift fiir Biographieforschung, Oral History und Leb-
ensverlaufsanalysen - a scientific journal connected with the
University of Hagen (Institut fiir Geschichte und Biographie) is-
sued since 1987.

3 Bertaux (1981), Roberts (2002), Rosenthal (2012) and in Poland,
for example, Stolarz (2016) on the one hand, and Kazmierska
(2018) on the other hand place oral history in a broadly under-
stood biographical study. On the contrary, as I have already
mentioned, Polish researchers see in biographical methods
of practicing oral history (Kurkowska-Budzan 2011, Kude-
la-Swiatek 2011).
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in Poland, I would look for sources of this in other
countries and earlier times —namely, in Great Britain
and Germany at the turn of the 1970s and 1980s.**
British oral history and oral history in general owes its
development to Paul Thompson, a professor of so-
ciology at the University of Essex, whose long-term
scientific activity as a social historian and sociolo-
gist has left its mark on research based on inter-
views first, in Great Britain and then in an interna-
tional dimension. In the interview with Karen
Worcman in 1996 within the Pioneers of Social Re-
search, 1996-2012 project, he admitted that for the
realization of his first major oral history project car-
ried out in the spirit of history from below, he derived
the knowledge from traditional sociology: “We'd
learnt the technique, primarily, from sociological
methods books. There were no history methods
books at all, obviously.” At the same time, he recog-
nized the significant influence of the ethnographer
George Ewart Evans, who represented a very open
approach to an interview: “You've got to listen to
people. That is the key thing. You should never in-
terrupt.” You know, “You've got to hear them.” This
led him to position himself half way “between
a structured interview with a set of questions, and
a completely unstructured interview” (Thompson
1996). “What I then did is halfway between the
structured interview with a set of questions, and the
completely unstructured interview. The way I see it
is that the guide is there as a list of topics, and you've
got to know the guide, and know that you need to

cover those topics. But you do an interview which

** 1 do not refer here to development of biographical research
in the wider international context, which since the 1970s was
associated with the revival of the Chicago School in the USA.
I also omit a detailed description of the research in this field
in Europe.

from Different Research Perspectives

follows what the speaker is saying.” The British re-
searcher never questioned the biographical ap-
proach to interview, his texts were always about life
stories. Nevertheless, as far as the analysis is con-
cerned, he was in favor of a positivist criticism of the
source (his attempt to prove that the oral source is
not less reliable than the written one, which is often
only a record of an oral message became well-
known) and the first edition of The Voice of the Past is
of such nature (1978) “So the first edition of The Voice
of the Past is very much a positivistic work. There is
mention about rumors, the importance of rumors,
and people re-formulating their memories, but it’s
a terribly minor part of it, and the main argument is
the positive value of these memories, and whether
or not they're reliable, and how you decide whether
or not they’re reliable. That was the research tradi-
tion I was coming from, essentially a social scientific
one” (Thompson 1996). It was only influence of Ital-
ian oral historians that changed his perception of
oral accounts and opened him up to issues such as
memory, subjectivity (and authenticity) or relation-
ality. Apart from his work in Oral History Society and
editing Oral History®> magazine his further scientific
career was related to life story approach, trans-genera-
tional interviews approach, mainly in collaboration
with Daniel Bertaux (Bertaux, Thompson 1993; Ber-
taux et al., 2004), with research on the phenomenon
of getting old (Thompson, Itzin, Abendstern 1990)

and finally, the re-use of qualitative data.’*® In my

% Oral History Society is the oldest oral history organization in
Europe and in 1973, the year when it was created it took the pa-
tronage over Oral History magazine, which was first published
in 1971.

* In the interview quoted above, Thompson mentioned failed
collaboration with Luisa Passerini in the late 1970s, which may
have determined his stronger relationship with the French bi-
ographical researchers. At the same time, he shared their view
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opinion, this swing towards sociology, and above
all, cooperation with the French scholars had an im-
pact on the subsequent perception of biographical
methods as a possibility of practicing oral history,
which manifested itself, in the fact that Daniel Ber-
taux and his achievements are frequently identified
with oral history.”” Certainly, it was because Thomp-
son extended his considerations on diversity of oral
history with typically sociological methods func-
tioning as part of biographical research.”® In this
context, the names of Schiitze and Rosenthal also
appear in the third edition of The Voice of the Past
(2000). In the fourth edition, the author presents
them as “an organized network of theoretically and
methodologically innovative life story sociologists,”
who have developed an intensive “hermeneutical”
method, the “narrative interview” or “autobiograph-
ical interview.” In my opinion, however, Thompson
incorrectly equates the emergence of this method
with the crisis that hit the post-war generation of

German people in relation to their Nazi past and the

concerning the objective social reality that can be reconstruct-
ed, and the belief that to some extent an insight into someone
else’s experience is possible. He was never entirely seduced by
the postmodern thought, which in the end he considered de-
structive:”But I haven't moved as far as the post-modern po-
sition, where people argue that everything is subjective, and
there is, therefore, no point in thinking that you are doing any
kind of research which has a real relation to something that
happened in the past. Because I think that’s a totally self-de-
structive position. I would argue that it’s always very difficult
to know what’s happened in the past, and in a way, it’s a de-
lusion to imagine that you can get to what really happened,
but if you work in a genuine social scientific way, you can get
nearer to understanding what it was like in the past” (Thomp-
son 1996).

% In a certain sense Thompson confirmed it in the introduction
to the second edition of his book: “we have developed firmer
links with life-story sociology, and we have joined together to
form an international community of oral historians” (Thomp-
son 2000: VIII). As mentioned before IOHA conferences have
been a platform for these interdisciplinary encounters (Leo,
Maubach 2013).

% The method review is most widely presented in the latest
edition of his iconic book (Thompson, Bornat 2017).
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problems to talk about the past with the oldest gen-
eration of Germans, who were automatically to
alarger or lesser extent entangled in that system. He
mentions the text of Schiitze about the pressure and
guilt of a “young German soldier” (Schiitze 1992a,
1992b),** in which, in his opinion, the German so-
ciologist developed the method of narrative inter-
view confronting himself with the difficult heritage
(Thompson, Bornat 2017:90-91).° At the same time,
he stresses that many ideas contained in this meth-
od are “directly relevant to oral history interview-
ing” (Thompson, Bornat 2017:90). But, he does not
write anywhere that it is one of the ways to practice

oral history. At the same time, he puts Schiitze in

% The first version of this text, as it can be read in the footnote
to its latest translation into Polish, was presented in 1985 at the
Biographical analysis in sociology conference and was published
in this language in an anthology of texts devoted to the bi-
ographical method (Wtodarek, Zidétkowski 1990). Recently, the
text was re-translated by Katarzyna Waniek and constitutes
a chapter of the book entitled Biography and War (Dopierata,
Waniek 2016). English version of the text, to which Thompson
refers, appeared in 1992.

¥ Many years after he had developed the method of autobi-
ographical narrative interview, Fritz Schiitze focused on the
topic of the past of the Germans (and the past in general) draw-
ing inspiration mainly from symbolic interactionism due to in-
tense contacts with its representatives in the United States. He
told Kaja Kazmierska about his research career, its subsequent
stages, as well as influences and inspirations in the already
mentioned interview (Kazmierska 2014a). His first projects
concerned and resulted in texts in which he fully explained
the assumptions of the techniques he used while conducting
an interview and during its detailed analysis. It was only with
time, which also resulted from his personal and family experi-
ence, that he decided (and felt obliged) to deal with the subject
of Nazism. “I felt entitled to do real sociological study after
I had established the basic theory of biographical processes
and the method of analyzing the autobiographical narrative
interviews. I started to do re- search on World War II. When
I started to do this, I had no idea that it would have much to do
with my own biography, although I had already learned that
I could not escape from my existence of being German” - he
told Kazmierska (2014a:324-325). On the other hand, genera-
tional change in approach to National Socialism described by
Thompson certainly had fundamental significance for German
oral history, whose fathers are said to be Lutz Niethammer and
Alexander von Plato, and their project concerning life stories
of the Ruhrgebiet population, as well as a multi-volume pub-
lication based on it are considered classic today (Niethammer
1983, Niethammer, von Plato 1985).
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one row with Lutz Niethammer and Alexander von
Plato, attributing the technique practiced by the duo
of German historians to the first one. In my opinion,
Thompson falls into the same trap as many Polish
oral historians and because of the surprising (per-
haps resulting from borrowing the technique previ-
ously developed by Schiitze) similarity of the two
interview methods combines them under the name
“German biographical narrative interview” (Thompson,
Bornat 2017: 314).* I have not found any information
about German oral historians referring to Schiitze’s
method, quite the contrary, from the very beginning
both Lutz Niethammer and Alexander von Plato
distanced themselves from his approach, although
they basically use the same technique of acquiring
interviews, which primarily also included three
stages, and only later, prompted by the “field” expe-
rience and the need of confronting it with the na-
tional socialism heritage, was extended to the fourth
stage - discussion with the subjects, and the oppor-
tunity given to the researcher to express an opinion
and even criticism, thus creating a kind of a safety
valve.*? They also shared an approach allowing for
4 Franka Maubach writes in detail about both of these ap-

proaches to interviews and their analysis in the text on Ger-
man oral history (Maubach 2011).

#2Plato calls this kind of an interview half-open narrative life histo-
ry interview (von Plato 2009:20), which like an autobiographical
narrative interview in its ideal version should consist of three
parts (in simplification: narrative, questions about the narra-
tive, additional questions about descriptions and arguments)
and can be extended by the stage of possible confrontation
with the views of the interlocutor. Such a formula, and defi-
nitely a different approach to the issue (and the character) of
interview questions differentiates these techniques from each
other. Possible questions in Schiitze’s technique are above all
to help stimulate the narrative potential of the interlocutor and
induce further spontaneous narrative (Schiitze 2012:239-241).
Niethammer introduced the “change of the course of memo-
ries” procedure, whose aim is to direct the interlocutor to top-
ics desired by the researcher, as well as mechanisms “which
allow control of the credibility of the narrative and instantly
criticize the source” (Maubach 2011:61). It should be remem-
bered that for German oral historians the narrators were first
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an insight into someone’s past experience, although
while Schiitze was interested in generating a narra-
tive (extempore storytelling) whose form would reflect
the course of life, German oral historians looked for
autobiographical more “accidental memories” or
“genuine stories” which would allow the opening of
“the past worlds for them” in order to study them
thoroughly (Maubach 2011:66). Both approaches as-
sumed that the researcher, thanks to eliciting spon-
taneous dramatic (stage) narrative told for the first
time, had access to authentic experience of the nar-
rator, which by German oral historians was consid-
ered “an innocent diamond,” created just for inter-
pretation (Maubach 2011:63). However, von Plato
himself questioned the principle of homology pro-
moted by Schiitze, considering it imprecise (and not
confirmed in other studies), as among other things
it does not take into account references to memory
and complicated processes which take place be-
tween memory and what happens during an inter-
view (von Plato 2009). Both approaches set com-
pletely different research goals. However, the fact is,
that in the German environment an interesting fu-
sion of research approaches to biography took place,
manifesting itself, for example, in the works of the
Institut fiir Geschichte und Biographie at the Uni-
versity of Hagen. On the pages of the BIOS maga-
zine published there, which in its title already in-
cludes biographical research, oral history, and life
cycle research, researchers of various scientific dis-

ciplines and research perspectives publish their

and foremost “witnesses of history” or “contemporary wit-
nesses” (Zeifzeuge) and this term is most often used in German
oral history referring to an interview partner. At the same time,
it is worth noting that this specificity contributed to completely
different development of oral history in Germany, whose prac-
tice differs significantly from that in other countries.
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texts. In my opinion, however, like in the case of
French sociologists from Bertaux, German biograph-
ical sociologists seldom refer their research to oral
history, while oral historians greatly derive from
their achievements and eagerly refer to them. There-
fore, in my opinion, there is a one way transfer of
knowledge and in this sense, German biographical
studies are much more autonomous than oral histo-
ry practiced there. Difficulties related to terminolo-
gy also play an important role here, its organization
could be a reference point to inter-, trans-, cross-
and, above all, multi-disciplinary research. Daniel
Bertaux already noticed this “terminological confu-
sion” in biographical studies in the introduction to
his Biography and Society (1981): “there is a certain
terminological confusion in the field” (Bertaux
1981:7), especially in relation to such terms as life sto-
ry, life history or autobiography.* Thompson, in the
third edition of The voice of the Past, decided not to
include either definition of oral history or life story
in order to appreciate interdisciplinarity,* but in the
last edition, again he tries to define them indicating
their three overlapping forms and mixing them to-

gether (2017:VIII). Schiitze considers terminological

# He pointed out that even in the volume he edited, the au-
thors following customary use employ the same concepts in
different meanings, and vice versa, they use various terms
interchangeably (Bertaux 1981). He himself refers to the term
life story as the first and basic point of reference, common to
many disciplines that practice acquiring stories about life.
Following Denzin (1970) he juxtaposes the term life story with
life history which including a told story of life additionally
supplemented by other sources constitutes an orderly ver-
sion. Gabriele Rosenthal, for instance, refers to these terms in
a different way (2012:281).

4 “For while relations between different groups using life-sto-
ry evidence are generally amicable, one can see in the basic
differences in terminology used — oral histories, life (hi)stories,
documents of life, personal documents, life documents, life
narratives, auto/biographies — and in the differing techniques
of analysis, the potential seeds for sectarian fragmentations
from which all would be the losers” (Thompson 2000:XI-XII).
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issues as “nagging,” claiming that they constitute
“a difficult and basic theoretical problem” (Schiitze
2012:155). “I would now like to allude to a nagging
terminological question that is a difficult basic theo-
retical problem at the same time” (Schiitze 2008:10)
and he makes his own distinction of life course, life
history, and biography. As a consequence, each re-
searcher creates his own conceptual apparatus. As
for oral historians, it seems that they most often use
the term life story, but it is not accompanied by such
a deep theoretical reflection that sociologists under-
take. A life story is simply a story of life told in an
interview situation, becoming oral history. And I use

the term in such sense.
Towards Subjectivity

I hope, the above considerations will allow us now
to go a step further and see how much both research
traditions, namely, biographical method and oral
history (treated separately, so that none of them is
a part of the other) differ fundamentally from each
other, especially in the epistemological and ethical
dimension. This happens, although the acquired
material can be exactly the same. In both approach-
es, we finally deal with life story of a narrative char-
acter, supplemented by the answers (more or less ex-
tensive) to the questions raised by the researcher.®
What distinguishes each of these approaches can be
generally reduced to a difference in research goals.
While the task of sociological studies (in this case

in the field of biographical research) is, above all, to

# Kazmierska (2018) pays attention to this similarity, and it
seems that this may also be the reason for the phenomenon
noted by Filipkowski: “in practice it probably happens, that
the same research work may exist under different banners”
(2010:27).
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generate hypotheses and theories in a macro-social
perspective in which, as Fritz Schiitze said “one cen-
tral research focus is on the various relationships
between biographical identity and collective phe-
nomena” (KaZmierska 2014a:337), in oral history
it is about an individual and individual life story,
which is a value in itself, with the experience, also
the experience entangled in the history of a fami-
ly and a social group, as well as a local, regional,
national, or global one. Most often it concerns the
so-called ordinary people who historians were not
interested in before (history from below) or groups
previously marginalized, discriminated or simply
invisible (hidden population). As Kazmierska writes
that sociologists may also use autobiographical nar-
rative interviews for many other purposes, such as
didactic, as an illustration for specific phenomena,
and they may also be treated as so-called portrait
cases “illustrating” «the model» mapping of specif-
ic social processes and biographical experience be-
coming “like Jézef K. a multi-faceted and multidi-

mensional case study” (Kazmierska 2014c:232-233).

Defining these basic differences after a prior attempt
to break through misunderstandings and inaccura-
cies resulting from the above-mentioned mixing of
perspectives, terms and definitions contributed to
my final decision on the choice of methodology. It
also helped me to rediscover and appreciate oral
history and its potential not only as a method, but
also as a kind of human philosophy. I realized that
what I perceived as its weak point (lack of a coher-
ent concept of interview analysis) defines its vital
potential, because its ultimate goal is not creating
a theory, identifying social phenomena, or describ-

ing processes, but subjecting and celebrating the

from Different Research Perspectives

human life story.** Eventually, the most important
is not the data itself, but the one who shared it with
us, to refer to the fundamental and multidimension-
al concept of shared authority, which was introduced
by an American historian Michael Frisch (1990).*
However, it was the basis for the way of thinking
of a wider group of oral historians both in Europe
and in the United States, who appreciated the role
of a dialogue in oral history and the importance of
relationship between the narrator and the research-
er (Passerini 1979, Portelli 1981, 1991, 1997, 2003, 2011,
2017, 2018 Grele 1975, K'Meyer, Crothers 2007, Thom-
son 2011, Yow 1997), which has been and still is the
subject of endless discussions.*® This aspect played
a particular role in the feminist approach to oral
history (Gluck, Patai 1991, Armitage, Hart, Weath-
ermon 2002). In the further part of the text I would
like to refer to this feature of oral history which de-
termines its distinctiveness and at the same time,

definitely distinguishes it from all other research

# Therefore, the attempts to search (in my opinion, a bit by
force) for the theory of oral history are not quite understood
by me (Abrams 2016). Maybe because of this central objective
oral history did not create any specific analytical apparatus,
because the specific instrumentalization of the narrator did
not fit into the horizon of expectations set up towards this ap-
proach. However, lack of this dimension, does not indicate that
it is not a mature research tradition, as it managed to create
a far-reaching ability to reflect (critically) on its development
and specific self-awareness of researchers. In my opinion, the
phenomenon of oral history lies in the organic relation of prac-
tice linked to a critical reflection on this practice and its conse-
quences in various dimensions.

¥ This concept assumes the joint work of a participant and a re-
searcher over the life story acquired in the situation of an inter-
view, which is perceived as its great potential, but also involves
numerous moral dilemmas. This concept places a relationship
that is formed between the oral historian and the narrator in
the center.

# An interesting example of such a “discussion” may be one of
the issues of The Oral History Review (vol. 30, item 1) devoted
exclusively to this topic. There are texts presented by various
researchers in Istanbul at the International Oral History Associa-
tion conference in 2000, with a special commentary by Michael
Frisch - the author of the concept.
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approaches in the wide area of qualitative research.
In my opinion, this results from the epistemological
position that the oral historians take, which has fun-

damental ethical implications.

When I wondered what did not allow me to follow
Schiitze’s path, I discovered it was not only a sim-
ple consequence of obtaining “unsuccessful” inter-
views,” but something much deeper, which con-
cerns the essence of the very research on life stories
in general. In spite of its complicated structure re-
quiring extensive theoretical preparation biograph-
ical method from the German sociologist’s point of
view created a tempting methodological proposal
for me, primarily because of its internal coherence,
with a lot of flexibility in its application. This choice
was also supported by lack of a similar apparatus
in oral history approach, which results in the need
to seek help in other disciplines. The analytical cat-
egories proposed by Schiitze allow to capture the
narrative patterns and types of life stories which ap-
pear in narratives such as the process structures of
a biography and biographical processes or regular-
ities which govern the narrative thus enabling even
fuller understanding of individual biographies and
more broadly the whole phenomenon. It seemed to
me that thanks to this method I would not only be
able to learn about life stories of Polish CBOW, but
also describe the group I was researching and its
specificity. However, the first meeting already veri-

fied my assumptions, and the subsequent ones only

¥ Some of my interlocutors were unable to tell their biographies
in a narrative way, which resulted from many different rea-
sons, not only related to the level of education or used vocab-
ulary, but also to the inability to express their deeply hidden
experience. Among other authors Marta Kurkowska-Budzan
(2009) and Piotr Filipkowski (2015b) wrote about “unsuccessful
interviews.”
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confirmed my belief that the core of this research
lies elsewhere. How could I analyze a life story of
a person who meeting me was looking for confir-
mation of his/her own version of the biography, or
actually the sense he/she gave to it, which in his/
her conviction was undermined by the previous re-

searcher? Do I have the right to this?

Sociologists find a way out of such a situation, using
two procedures. First of all, they write down the re-
corded life story, trying to preserve the narrative as
closely as possible (not only “what” is said, but also
“how” it is said), secondly, they anonymize it. It is pos-
sible only in the written text, but it is the written text
(in contrast to oral history) that is the basis for their
later analyses, and the recording is used only in case
of ambiguity in interpretation of a given piece of the
narrative (Kazmierska 2014). This is a relatively new
and not always applied practice, because until recent-
ly storing the recordings of interviews has not been
a priority for sociologists, which has been changing
and it is seen, for example, in setting up also in Poland
quality data archives (Filipkowski 2005; Filipkowski,
Straczuk 2014 Kazmierska 2014, Palska 2005).

Making the acquired biographical material anony-
mous allows the distancing of oneself to it, as Kaja
KaZmierska writes, allows one to “separate” the
story from the man, in the sense that the biography
creates a separate text of culture, that can, like any
other text, be subjected to criticism (Kazmierska
2014c:231). In this procedure Kazmierska also sees
amethod for “lifting the tension” between the mem-
ory of a meeting with a real person and the analy-
sis of his/her written life story, which has become

“a case.” This is also what she believes is “main-
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taining the trust,” assuming that the first and basic
promise of the researcher given to the narrator is the
guarantee of anonymity (Kazmierska 2014c:232). In
another place, a researcher from Lodz adds a third
advantage of anonymization, based on “symbol-
ic deprivation of the [narrator’s] authorship, when
the narrative becomes a research case” (Kazmier-
ska 2018:399). “The anonymization has a double
meaning here — on one hand, it protects the narrator
from being recognized, while on the other hand, it
symbolically deprives them of the authorship when
the narrative becomes a case.” On the one hand, we
talk about the specific co-authorship of the narrator
(reflected in the narrator’s interpretation, as Schii-
tze and Kazmierska 2014 wrote) in order to deprive
him/her later of this privilege in the name of pro-
tecting him/her from being recognized before his/
her biography is objectified and reduced to being
a research case, which in a form of a written text is
subjected to a detailed analysis - “they [the narrators
themselves] can hardly imagine what may be done
with the text” (Kazmierska 2018:400). In my opinion,
in this approach a single biography serves only as
a means to reach a goal. The narrator is a partner
of interaction, because his/her life story can provide
knowledge not only about the project, but also about
other biographical experience, but then he/she is de-
prived of the right to it in a sense. All this happens
maintaining the “humanistic factor,” which implies
giving voice to an individual making him/her anon-

ymous at the same time.”

* The concept of “humanistic factor” by Florian Znaniecki,
which assumes looking at reality through the eyes of its par-
ticipants has become a key methodological postulate in social
sciences in general, and especially in sociology. Kazmierska
points out that it is particularly visible in Schiitze’s approach,
specifically in a spontaneous narrative (Kazmierska 2018:396).

from Different Research Perspectives

For me, however, such a solution was not satisfac-
tory, even though my first interview partner (and
several others) wanted to remain anonymous. Her
experience of confrontation with the researcher’s
analysis and the feeling of not being understood,
the feeling of being hurt, and maybe even of being
betrayed inspired me to give thought to it. Masking
the data allowing one to identify the narrator may
actually protect him/her from being recognized by
other people, but in my opinion, there is no way to
hide data or certain biographical details so that the
narrator himself does not recognize himself/herself
in the written text (anonymization that goes too far
loses sense from an analytical point of view, as it
distances the researcher from what was unique
in a given case). Is a researcher entitled to make
a far-reaching analysis, sometimes even having the
character of psychological vivisection? I think yes,
but under two conditions. This is the moment when
we should ask about the promise made by the re-
searcher to the interview partner, and if this prom-
ise meets expectations of the interviewee towards
the researcher. It is possible only when the goal of
the research and the way it is carried out is honestly
presented, and above all, a clear declaration what
we will use this life story for is made. The promise
coming from one’s own expectations is a response
to expectations of the other person. Out of such
a meeting of expectations a dialogue is born which
on the one hand is a tie (a relationship) and a life sto-
ry on the other. The dialogue which assumes equali-
ty or maybe more adequately striving for equality of
both sides, despite all differences that are between
them, which manifests itself in shared authority and
collaboration. Oral history is “an art of a dialogue,”

says Alessandro Portelli (1997), and he calls an in-
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terview an experiment in equality (1991:29-44). It was
predominantly he who wrote about the relational
character of oral history, placing the meeting with
another person in the center of this approach: “a di-
alogue and experience” and only then everything
that results from this comes (Portelli 2018).>' But,
it is necessary to be aware that in some cases it is
a responsibility of researcher to limit the interac-
tion and sometimes even stop the research when
it does more harm than good. Positioning within
a philosophical framework could help and support
such choices. Thus, I grant convictions of some so-
cial scientists and psychologists referring to the
philosophy of critical realism, that special attention
should be given when people facing traumatic expe-
riences and therefore being particularly vulnerable
to wounds are involved in research (Patel, Pilgrim
2018).” Likewise in critical realists” concept of shared
understanding 1 see some similarities to oral history’s
shared authority. When doing research on CBOW in
Poland I had in mind.

The issue of relationship between the researcher
and the subject and its consequences has been one
of the main topics of epistemological debates among
oral historians since the 1980s and a key factor dis-
tinguishing oral history from other research ap-

proaches. This specific relationship of two people

5 Marta Kurkowska-Budzan is the author who wrote most
about a dialogical character of oral history in Poland (2009,
2011).

2 Nimisha Patel as the External Ethics Advisor for the CBOW
project sensitized us to this issue putting ethics and ethi-
cal thinking in the center of our reflection. Her dedication to
this topic undoubtedly had a great impact on my research for
which I am very grateful to her. It gave me also an impulse to
look closer at critical realism through my oral historian’s lances
and see how oral history can benefit from this philosophical
perspective.
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during “an artificial meeting” implies many ques-
tions about the mutual influence on each other, the
role of emotions in this process and personalities of
the participants, their characters and views on var-
ious topics and life in general, not to mention such
factors as gender, age, education, social status, and
many others. All these aspects were omitted in the
assumptions of Schiitze’s method. They are only de-
veloped by Kazmierska in an article which, in my
opinion, is a starting point for a debate on ethical
dimension of biographical research (KazZmierska
2018). The author, however, perceives the interaction
that takes place during an interview between a nar-
rator and a researcher in a different way than Por-
telli does. She emphasizes its asymmetry, which in
itself makes an interview situation problematic and
ethically ambivalent, exactly on the level of mutual
expectations, which in her opinion are irreconcil-
able, especially when a narrator sees in a researcher
an attorney of his/her case and the narrator’s own in-
terpretation of his/her life story is radically different
from the researcher’s interpretation.” Therefore, the
* Such a situation is a moral dilemma. In my opinion, its res-
olution depends on the epistemological position that we take,
as well as our attitude towards the “production” of knowledge.
Who will eventually benefit from the scientific interpretation
of a given biography? Are we ready to break the promise giv-
en to the narrator “for the sake of science”? Or is it better to
exclude such an interview from the collection and not to an-
alyze it? To what extent are we ready to “objectify” acquired
life stories so that we can use them as examples or illustra-
tions of some phenomena or processes? Schiitze also draws
attention to positive effects of telling one’s life story, which
may be a form of so-called biographical work: “normally, au-
to-biographical storytelling is something that is very good for
the narrator” (Kazmierska 2014a:339). This is a very optimistic
point of view, but it is necessary to keep in mind that situa-
tions such as the reaction of my interlocutor to the research-
er’s interpretations read in the book she was waiting for may
happen, she had probably expected that in the book the story
would be described “in the right way,” which means just as she
understands it. In the oral history literature, a lot has been writ-
ten about this type of difficult situations where expectations

of narrators and researchers have not met (e.g.,, Rickard 1998,
K ‘Meyer, Crothers 2007).



Oral History and Biographical Method. Common Framework and Distinctions Resulting

sense of equality in this exchange of experience may
cause only the illusion of symmetrical interaction
(Kazmierska 2018:400). Certainly, the atmosphere of
trust and respect for the interlocutor should be built
in order to make the interview possible at all. In my
opinion, however, the trust, that Kazmierska writes
about in another article is based on the promise -
a guarantee of anonymity, a promise of taking part
in a research project and the opportunity of “medi-
ated” popularization of the material, which as I un-
derstand it, in itself is a kind of recognition for the
narrator (Kazmierska 2014¢:232). In this context, the
fears of the researcher from Lodz regarding the “ex-
ploitive” nature of such an interaction, which by its
nature is transitory, but by its intensity can create an
illusion of a more permanent relationship are under-
standable (Kazmierska 2018:397). Therefore, the last
phase of the meeting, which is the “normalization”
of the situation in the ethical sense (Kazmierska

2014c:231-232) is of the key importance to the author.

At the same time, Schiitze stresses the necessity of
taking a neutral attitude by the researcher, whose
task is to have the least possible impact on the emerg-
ing life story told by the narrator.”* What can help to
achieve it is not revealing the details of the project
in order to reduce the number of factors that can dis-
tort the narrative, which has a chance to reflect the
real life of the narrator. This care for making it pos-
sible to produce the longest, full narration is under-
standable in the context of the subsequent analysis,

which above all largely concerns this first stage of

* German oral historians also paid attention to this, but their
being neutral meant not constraining the “accidental memo-
ries,” especially those that touch the dark side of human na-
ture, for instance, involvement in the Nazi structures.

from Different Research Perspectives

the autobiographical narrative interview. The prob-
lem starts when, during the meeting, such narra-
tives do not come into being, which may result from
many reasons often independent of the researcher
and his competences. Then, it is necessary to make
compromises, which the very author of the method
allows without falling into dogmatism. Many con-
cepts and categories created by him may be applied
to autobiographical narrative in general, no matter
if it has the form of Iife story or life history and is the
sum of everything that happened in an interview
situation. This dimension is the subject of interest of
oral historians who place life story in the context of
the meeting and what is outside, which means ev-
erything that was off the record (Sheftel, Zembrzycki
2013). In retrospect, this is what I consider to be the
most important and the most cognitively interesting
aspect in the whole research process. Of course, life
stories of my interlocutors are fascinating, however
they are not the most important for me. The quin-
tessence of my research are those who told me the
stories in great trust, as well as the context and cir-
cumstances accompanying our meetings, conversa-
tions with a cup of coffee and those short meetings,
as well as the mail, messages, telephone conversa-
tions, also meeting other family members in a few
cases, looking at photographs together, reading doc-
uments, searching in the archives for information
about their parents (some successful ones!). And
all the above, as well as my role in this process, the
impact these meetings and other research activi-
ties had on me and my emotions, is the subject of
a detailed analysis. During this particular research
I found myself vulnerable as a researcher (but also
simply as a human — man, husband, and father) who

is hardly prepared to deal neither with one’s difficult
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memories and traumas nor with extreme and dras-
tic content of archival documents (like for instance
testimonies of sexual violence). But, also vulnerable
in a way of being exposed to “unexpected,” because
a meeting with the Other is always to some extent
unpredictable, but also through empathy open to be

wounded.®

Each of the sixteen meetings had its own dynamics
and was unique. Obviously, I did not establish an
identical relation with each of the research partic-
ipants, but each of them left a mark on me, and in
each of them I saw fragility, a certain kind of vul-
nerability and expectation not to be hurt again.*
Therefore half of them wished to remain anony-
mous, but there were also those who in an inter-
view situation felt a certain type of strength or
agency that allowed them to break through shame,
which manifested itself in the fact they consented
to or even expected “the appearance” (testimony!)
under their own name and surname. They said
that, at that point they had nothing to be ashamed

of. And in my opinion, here is the place for the

® About this disposition of “being exposed,” Cliff Mayotte
wrote in his excellent blog entry, Education Program Director
of the Voice of Witness, an American organization advancing
human rights by means of oral history (Mayotte, 2015). The
concept of vulnerability was also a topic of my paper delivered
at ESSHC Conference in Belfast (2018) entitled “When a histori-
an meets vulnerability — methodological and ethical dilemmas
from fieldwork.” In that text I developed the idea of “vulnera-
ble researcher” which afterwards met very vivid and inspir-
ing discussion among participants who roughly shared all my
concerns. Remarkably, all conversations were of so called “cor-
ridor talks” (Yow 1997) in nature.

* Thus, I believe, following Portelli’s thought, that oral history is
something more than work or just a job to be done, “(...) because
it is something we do with other people, it also goes beyond our
“work,” or, at least, our “work” cannot be accomplished unless
we place it in broader context of human relationships.” As Por-
telli, I feel that all my interviewees over the years impacted me
as an individual and influenced my way of thinking about life,
history, the world, and other people (Portelli, 2013:284).
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promise-the researcher’s answer— yes, you may
speak out now, you've got the right to be heard. In
this context anonymization would be taking this

right back from them.

The promise that oral history makes is also mani-
fested in keeping such a testimony for future gener-
ations. Recording someone’s life story is not meant
to serve only short-term research purposes, but it
can be a kind of historical source open to other re-
searchers if the subject wishes so0.”” This is why the
consent of the narrator to archive the interview is so
important for storing it on the basis of certain con-
ditions, and re-using it, also based on the will of the
narrator. In this bureaucratic procedure a kind of
shared authority can be observed, that is, handing the
decision about (the power over) his/her own story
and its further use over to the narrator. Therefore,
in signing such a document I do not see an attempt
to limit the participant and to demonstrate the re-
searcher’s power, but the basic right of the narrator
and the possibility to share responsibility for the
final outcome.”® I am also not afraid (although my
attitude has gradually been changing during cur-
rent research) that my request to sign this document

may destroy the trust towards me and thus affect

* In this sense perhaps, portrait cases could be considered the
so-called “timeless” material. The question is how much the
carriers of these biographies are aware of such use of them in
the research.

* Nevertheless, I think, in agreement with Kaja Kazmierska
(2018:401), that ultimately it is the researcher who is obliged to
take ethical responsibility for the final product, and above all
for those who provided him with the knowledge. However, it
seems to me, that this responsibility is of a different burden for
biographical researchers using the biographical method, and
different for oral historians. In my opinion, in the first case,
this responsibility ends with the moment an anonymized text
is created which from this time on lives its own life, in the sec-
ond case it never ends.
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the acquired material.”® I experienced the opposite
when I discussed the conditions of the consent with
the interview partners (having read together a short
description of the project). Then, I observed that on
the one hand it gave them a sense of security (that
they will not be misused) and the power of decision
making on the other (ultimately they decide if, and
to what purposes their narrative will be used). This
practice proves the researcher’s professionalism,
confirms his/her serious attitude to work, express-
es respect for the narrators and is not, as Plummer
(2005) wants, a manifestation of power.®” Applying
it does not mean that ethical dilemmas disappear,
on the contrary, as the awareness of potential con-
sequences of our actions increases - the number of
dilemmas increases, but I believe that eventually it

makes us become better scientists. Broadening our

¥ In this context, the sociologist from Lodz talks, after Plummer
(2005), about two approaches to the so-called informed consents.
The first perspective called by the British sociologist an “abso-
lutist” one implies an undisputed gaining of a written consent
from the narrators, which only strengthens the imbalance and
inequality between the two parties. The second “relativistic”
approach refers to a general conviction that morality is root-
ed in culture and should not be subject to legislation. The text
shows that the author is closer to the latter approach, she is in
favor of leaving ethics to the scientists who, by nature, should
act ethically. Therefore, in her opinion, a written consent is not
needed for any party if the interaction is based on mutual trust
and respect and on the assumption that they are present in the
entire research process (Kazmierska 2018:402-405).

% Here, I do not connect research professionalism with “pro-
fessionalization of ethics” in the context of scientific research
mentioned by Kazmierska (2018:402-405). I totally agree with
her that the introduction of top-down principles regulating
ethical issues in research without taking into account the spec-
ificity of individual research approaches leads to unnecessary
confusion and, as a consequence, to resistance of researchers,
which in my opinion has the opposite effect. Then, it becomes
a compulsion, an unwanted order, which must be executed in
order to satisfy, for example, a grant giver. In my opinion, it
may not only limit reflection on the ethical side of the under-
taken activities and the necessity to ask ethical questions at
every stage of the research process, but above all to act to the
detriment of the participants of this research. I think, the way
we deal with such formal requirements depends primarily on
what kind of epistemological position we take.

from Different Research Perspectives

imagination and ethical horizon is a process that
continues and leads to paying more and more at-
tention to ethical research aspects (Galeziowski, Ur-
banek 2017; Sheftel, Zembrzycki 2016).

Certainly, one can always question how our inter-
locutors understand what a research project is and
whether they are really aware of consequences that
result from the use of their memories (especially
personal data) in a scientific publication (Hammer-
sley, Traianou 2012 after KazZmierska 2018). After
all, however, it is about our sensitivity, ethics, and
the question if we as researchers live by it every
day (namely whether we are ethical researchers).
It seems to me, that the above-mentioned activities
primarily aim at subjecting the narrator as a part-
ner in a dialogue with the researcher, the co-creator
of the source which is a life story, the owner of the
created material and the interpreter of his/her own
biography. This sharing of the researcher’s power
with the narrator (shared authority) is at the bottom
of the research approach which is oral history and
in this sense differentiates it significantly from bi-
ographical method which tries to explain processes
and phenomena occurring in society by the means

of individual biography.

Conclusion

Pointing out these, in my opinion, fundamental
differences between the two approaches does not
mean that they do not have common areas (such as
the passion for attentive listening to stories about
life) or space to cooperate and learn from each
other. At this point, I would like to draw attention

only to a few aspects regarding mutual inspiration.
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In Schiitze’s approach I highly appreciate working
with the research material, its collective, collabora-
tive, and not individual character. Oral historians
very rarely analyze interviews together (it some-
times happens during classes with students at uni-
versities). It seems to me that we lack the willing-
ness to bend over life stories and discuss their possi-
ble interpretations. In Schiitze’s approach, however,
we can see humbleness of the researcher, awareness
of one’s limitations, and “fixations” resulting from
lack of distance to acquired and analyzed material
or simply from its apparent knowledge coming from
routine or fatigue. The German sociologist used this
practice starting from the first interviews he collect-
ed together with his friend Gerhard Riemann. He
also used to work in a similar way with American
sociologists, including Anselm Strauss and his col-
leagues. The idea of biographical seminars had, by
its nature, a character of democracy and equality.
Here, at one table representatives of different dis-
ciplines gather, being at various levels of academic
career, professors and students working together on
the texts, on the one hand taking advantage of their
experience and a fresh glance on the other, inspir-
ing one another. Schiitze sees in this the “Humbold-
tian idea” of openness and partnership of learners
and educators (Kazmierska 2014c:317). This idea is
also supported by the assumptions of interpretative
approach in social sciences, emphasizing the social
construction of reality according to Berger and Luck-
mann, and the conviction that interpretations can be
negotiated by exchanging perspectives, experience,
and reference framework during a biography analy-
sis made together (Kazmierska 2014b). I myself had
the opportunity to experience this twice when my

interviews were being analyzed in this way during
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biographical seminars in Lodz conducted since 2011
by Kaja Kazmierska and Katarzyna Waniek prop-
agating this idea in Poland. For me, both sessions
were of great importance, as they not only enriched
my research workshop by taking into account dif-
ferent analytical perspectives, but above all they
opened many ways of interpretation ahead of me,
which I would probably not enter myself because
of lack of knowledge or because I just did not see
them, or because there was too much intimacy with
the narrators and the material itself.® Discovery of
these different interpretation options and analytical
layers does not mean that they will be included in
the emerging doctoral dissertation and potential
future publication. Their possible use will depend
on the context (for example, in a passage describing
in general some common or contrasting features of
this group) and will be based on the assumption
taking into consideration the good of those who
confided their life stories in me, which like Schiitze
I treat as a gift (“they give to us the gift of their life sto-
ry,” Kazmierska 2014:342), or as “a favor” like Por-
telli likes to repeat in his lectures. I think that such
a collective and collaborative way of working with
biographies, at least in the academic context, should
be a norm and certainly oral historians would ben-
efit a lot letting other researchers look at their in-
terviews from their own perspective and sometimes

even ask naive questions that would confront them

" During the first meeting, which took place on October 13,
2017, three interviews with CBOW whose fathers were Ger-
mans were conducted, and a year later (November 16, 2018)
three more interviews followed, but the difference was the
fathers of these narrators were Soviet soldiers. The work was
carried out in accordance with the rules of art, on anonymized
transcriptions, taking the utmost precautions when it comes to
the possibility of recognizing the identity of the interlocutors.
The narrators themselves had been informed about this type
of work with their biographies even before the interview and
consented to it.
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with what seems obvious referring to H. Garfinkel’s

seen but unnoticed (1967, after Kazmierska 2014b).

I will not write about the possibilities of using analyt-
ical instrumentarium, because such activities are not
only empowered, but desirable and they can bring
a lot to the research, preserving methodological rig-
or in their application and references to theoretical
framework in this research field. It is important be-
cause then such an analysis carried out, for example
by historians, would not only stand criticism of op-
ponents of oral sources, but also borrowing methods
from other perspectives or the application of theory
in general,® and it will indirectly contribute to rais-
ing the level of research based not only on intuitive
analysis (possibly a compilation of fragments of in-
terviews), but established in certain research tradi-

tions with appropriate interpretation tools.®®

On the other hand, sociologists operating in the

field of biographical research may benefit from the

62 This attitude is especially popular among historians who, as
Ewa Domarnska writes, basically have an aversion to all theo-
ries (Domanska 2012). They rarely reveal their research work-
shop, perhaps because of fear of criticism and the fact that then
their theoretical dilettantism would come out (this is not only
a feature of historians, Kazmierska wrote about the reluctance
of sociologists to show their research “kitchen” referring to
Louise Corti’s article (2000). At the same time, disclosure of
this “kitchen” carries a lot of justified concerns (Kazmierska
2014c:225).

% In her texts, Kaja Kazmierska repeatedly drew attention to
the stereotypical perception of the biographical method as an
“easy” one, which leads to its trivialization (Kazmierska 2010,
2012, 2014b, 2014c, 2018). Many people think that its use does
not require detailed knowledge or specific skills - after all, any-
one can go and record a conversation with someone about life
or events, and then interpret it in their own way. I think that
this diagnosis may also apply to oral history, which is current-
ly very popular and is used in various activities and contexts.
Under the banner of oral history various activities can be hid-
den, which can sometimes be observed at scientific conferences
where oral history projects, which in fact have little in common
with it are presented. However, asking a question if it actually
is oral history is often taboo or is seen as “cavilling” at it.

from Different Research Perspectives

achievements of theoretical reflection of oral history,
its concern about the role of the researcher in acquir-
ing the interview, and the importance of the relation-
ship with the narrator in the research process. They
can also nuance their approach to anonymization,
which, as I tried to show, does not fully fulfil its role
or does it partially if we consider the possibility of
hurting the interlocutor.* Anyway, it can happen at
any stage of the research process and the thought of
such a possibility should be the subject of in-depth
reflection, anticipating undesirable effects of our ac-
tions (although, surely not everything can be pre-
dicted), and we can inform our interview partners
about some of them before we start our research.®®
Personally, I think, that it is a good practice to talk
with the narrator about the project he/she partici-
pates in, create conditions to articulate all doubts, ask
questions related to the entire research process and
those which concern ourselves. Finally, I consider it
absolutely necessary to obtain informed consents for
participation in research, archiving, and the use of
the acquired material. All the more, as the biograph-
ical interviews that are used today by sociologists to
study social phenomena and processes, tomorrow

will be an invaluable historical source, thus increasing

¢ In addition, in the era of advancing widespread access to in-
formation and social media, it is not difficult to reach the inter-
locutor even with a small amount of data. Kazmierska writes
about this aspect in the context of anonymization (2018).

¢ In the CBOW project, brief information about the project (in-
formation sheet) was presented to the participant in the form of
a document with which he was to be familiarized. In such a doc-
ument, among other things, the rights of the narrator (e.g., the
right to refuse to answer questions or general right to withdraw
from the research) and possible risks were presented. During
the meeting, this document was discussed by the researcher and
then the narrator was asked to sign the consent to participate in
the research. After the interview, the consent for archiving and
the rules for the use of the recorded content with defining any
possible reservations was signed. The interviewer himself/her-
self decided whether and in what form the material could be
archived, as well as how and when it could be used.
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the stock of oral sources or oral histories, assum-
ing that the term covers both methodology and its
“product” which is the “life story” (Abrams 2016:2).
Kaja Kazmierska also points out this feature of inter-
views, for instance, in the context of a collection of
recordings from the first large project of the sociolo-
gists of Lodz based on the biographical method from
Schiitze’s perspective. For this reason, they have been
digitized and today they are a part of the research
data gathered in the Qualitative Data Archive in
Warsaw. In this sense, the influence of oral history on

biographical research is visible (Kazmierska 2014c).
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Historia mowiona a metoda biograficzna. Wspdlne ramy i roznice wynikajace
z odmiennosci perspektyw badawczych

Abstrakt: Rozwazania podjete w tym artykule bezposrednio wynikajg z badan nad losami dzieci urodzonych z powodu wojny w Pol-
sce (Children Born of War) i wiaza si¢ z metodologicznym, epistemologicznym i etycznym napieciem doswiadczanym w pracy z roz-
moéwcami oraz podczas analizy ich relacji. Napotkane trudnosci staty sie Zrédtem do krytycznej refleksji oraz impulsem do podjecia
proby usystematyzowania wiedzy o wzajemnych relacjach dwoch tradycji badawczych: historii méwionej i metody biograficznej,
ktére na przestrzeni kilku dekad wspotistniaty, wzajemnie na siebie wptywajac i przenikajac sie do tego stopnia, ze z czasem wielu
badaczy zaczeto je ze soba utozsamiac lub uwazac jedna za czes$¢ drugiej i na odwrot. Istotny w tym procesie byt chaos dotyczacy ter-
mindw i poje¢. W tekscie przedstawione zostaty takze podobienstwa i réznice obu podejsé, zaréwno w wymiarze epistemologicznym,
jak i etycznym. Za fundamentalng réznice uznany zostat stosunek do badanego, ktéry wynika przede wszystkim z odmiennych celow
naukowych, jakie stawiaja sobie badacze poruszajacy si¢ w obu polach badawczych. Podkreslenie réznic nie ma jednak celu stawiania
granic, ale stanowi postulat zachowania wigekszej uwaznosci i samoswiadomosci teoretycznej i metodologicznej badaczy, ma takze

sprzyja¢ wzajemnemu poznawaniu si¢ i inspirowaniu, co moze pozytywnie wptynac na jakos$¢ badan i analiz.

Stowa kluczowe: historia mdéwiona (oral history), metoda biograficzna, historia o zyciu (life story), autobiograficzny wywiad

narracyjny, interdyscyplinarno$¢, dylematy etyczne
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Abstrakt

Historia mowiona jest metoda funkcjonujaca w obrebie réznych dyscyplin naukowych. Z analizy

literatury i projektow wynika, iz zajmuja sie nig przede wszystkim amatorzy. Problemy analizowane

w artykule zostaty wywolane pojawieniem sie Rekomendacji etycznych Polskiego Towarzystwa Historii

Moéwionej w 2018 roku. Autorka przeanalizowata podejscie do tejze metody jako zrédia historycznego,

zmieniajace si¢ na przestrzeni wiekow. Kwestia ta i analiza projektéow zrealizowanych przez instytu-

cje polskie pozwolita na wyodrebnienie gtéwnych dylematéw etycznych wymienianych wsréd bada-

czy wykorzystujacych historie méwiona jako metode badawcza. W artykule zostata przedstawiona

perspektywa historyka i muzealnika ze wzgledu na doswiadczenie autorki tekstu.
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l l istoria mowiona (oral history) jest interdyscy-

plinarna metoda badawcza polegajaca na na-
grywaniu, archiwizowaniu oraz interpretowaniu
relacji swiadkow badz uczestnikéw wydarzen hi-
storycznych. Jej interpretacja jest zalezna od dyscy-
pliny naukowej, ktorej metodologia zostata zastoso-
wana w badaniach. Proces badawczy tej dyscypliny
przezyl bujny rozkwit wraz z rozwojem technologii
i pojawieniem si¢ nowych mozliwosci rejestracji ob-
razu i dzwigku. Natomiast sama metodologia badan
wywodzi si¢ ze starszych dziedzin wiedzy. Metoda
historii méwionej prowadzi do sytuacji zblizonej do
wywiadu, w ktdrym obok komunikacji ma miejsce

interakcja miedzy badaczem a rozmoéwca. Forma
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utrwalenia wypowiedzi umozliwia zréznicowa-
nie metody interpretacji pozyskanego materiatu,
uwzgledniajace perspektywe historyczng lub so-
cjologiczng. Perspektywa historyczna wywodzaca
sie z tradycyjnej metodologii historii skupia si¢ na
faktach przekazywanych przez rozmdéwce. Socjolo-
giczna za$ zwraca uwage na sposob przekazania tej
informagji, traktujac ja jako niepowtarzalne zdarze-

nie interpretacyjne (Melchior 2004: 16-17).

Nawiazujac do wyzej przedstawionej zaleznosci in-
terpretacji od dziedziny badawczej, mozna stwier-
dzi¢, iz metodologia historii méwionej skupia sie
przede wszystkim na sposobie prowadzenia rozmo-
wy. Wspolczesnie preferowane sg narracje, w kto-
rych prowadzacy relacje ogranicza swoja ingerencje
w wypowiedz do minimum. W zakresie metodolo-
gii prowadzenia wywiadu szczegolne zastugi poto-
zyta na tym polu socjologia. Do najczesciej stosowa-

nych naleza wywiad swobodny oraz narracyjny.

Zatozeniem artykutu jest przedstawienie, w kontek-
Scie opublikowanych Rekomendacji etycznych Polskie-
go Towarzystwa Historii Mdéwionej (Rekomendacije etycz-
ne 2018), gtownych dylematéw etycznych z perspek-
tywy historyka i muzealnika. W pierwszej czesci
omoéwitam podejscie badaczy do historii méwionej,
nastepnie krotko przedstawitam gléwne problemy
etyki w badaniach historycznych. Kolejne akapity
poswiecone sa dylematom etycznym charaktery-
stycznym dla traktowania historii méwionej jako
zrédta historycznego — przede wszystkim skupiam
sie na problemie anonimizacji oraz interpretacji, roli
badacza, kwestii wykorzystywania fragmentow re-
lacji, jej réznych form upubliczniania. Ostatnim

punktem jest proba podsumowania.

Historia mowiona jako zrodlo historyczne

Pawel Wrona (2014: 241-262) opisuje postawy pol-
skich historykéw wobec historii méwionej, traktujac
ja jako wszystkie metody utrwalania ludzkich wspo-
mnien oparte o stowo mdéwione i kontakt z zywa
osoba, a nie tylko jako metode badawcza. Podobnie
jak Paul Thompson (1978: 18-19) wiacza on w zakres
tej dyscypliny polski ruch pamigtnikarski z drugiej
potowy XX wieku. Kamieniem milowym w rozwoju
historii méwionej byly badania nad Zagtada i pol-
ska martyrologia II wojny swiatowej. W latach 50.
zaczely sie pojawiac pierwsze nagrania wiezniow
obozéw koncentracyjnych oraz swiadkow Zagla-
dy. Niektorzy badacze zarzucaja im brak interakcji
z rozmowcy, gdyz forma relacji jest zblizona do for-
mularza, szczegdlnie w przypadku tych zbieranych
w instytucjach publicznych. Stowo méwione coraz
czesciej zaczeto jednak wystepowaé w warsztacie
historyka dziejow najnowszych. Punktem przeto-
mowym byt sztandarowy, cho¢ nieco bagatelizo-
wany przez praktykdéw historii méwionej artykut
Krystyny Kersten. Autorka jako pierwsza traktowa-
fa relacje swiadkoéw historii jako rodzaj zrédia histo-
rycznego (Kersten 1968; 1971). W srodowisku histo-
rykéw mamy podzial na takich, ktérzy uznaja rela-
cje za zrodto historyczne, i ich przeciwnikéw. Wrona
mowi tu o historykach-praktykach oraz metodolo-
gach historii. Jedni swoja prace opieraja na materiale
zrodlowym, dla drugich przedmiotem badan jest to,
co wytworza ich koledzy. Historycy-praktycy dziela
si¢ na historykéw klasycznych (modernistycznych)
i niekonwencjonalnych. Ci pierwsi gromadza fakty
historyczne, ci drudzy korzystaja z dorobku innych
dyscyplin lub poszukuja innych kierunkéw badaw-

czych. Ten podzial wplywa na stosunek do historii
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mowionej. Zwykle zajmuja sie nia metodolodzy, na
ktérych niechetnie patrza historycy-praktycy. Fakt
ten ma przeloZzenie na traktowanie relacji przez
tych drugich w bardzo swobodny sposéb, na wia-
sne potrzeby. Powyzszy stan dla niebadaczy moze
wskazywac na negatywny stosunek historykéw do
wywiadow ze swiadkami historii (Wrona 2014: 247).
Dodatkowo, pomimo uznania relacji méwionych
w klasyfikacji zrédet historycznych, w praktyce ba-
dawczej istnieje wiele modeli wykorzystywania ich
w narracji historycznej, co moze dowodzi¢ brakow
warsztatowych. Widoczne jest to najwyrazniej w ist-
nieniu wielu terminéw okresélajacych te metode: re-
lacje, informacje, historia ustna czy najpopularniej-

sze zrédlo wywolane.

Najczestszy zarzut przeciw stosowaniu historii
mowionej w badaniach historycznych wiaze sie
ze swego rodzaju sakralizacja stowa pisanego. Au-
torytet ksigzki i dokumentu wsrédd wielu badaczy
pozostaje wcigz niepodwazalny. Tu wida¢ pewien
paradoks — wysoko cenione akta saqdowe i zeznania
przed komisja, zazwyczaj udostepnione w formie
pisemnej, pierwotnie byly tekstami mdéwionymi —
ich powstaniu towarzysza pewne ramy formalne,
stanowigce o ich dokumentalnym charakterze —
sktadane w sytuacji oficjalnej, przed osobami pro-
fesjonalnie przygotowanymi do ich wystuchania.
Jednakze wobec zbrodni zaistniatych w XX wieku
zbieranie relacji na biezaco, wobec odchodzenia ich
$Swiadkéw przy jednoczesnym braku dokumentéw
tychze, nabrato znaczenia i pozwolifo na rozwdj tej

metody naukowej.

W badaniach historycznych przywiazujacych duza

wage do tekstu kanon nauk pomocniczych historii
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wyksztalcil skuteczne procedury i narzedzia badaw-
cze. Natomiast w przypadku historyka dziejow naj-
nowszych musi on wykaza¢ wiegksza elastycznosc.
Zrédlem moze tu by¢ zdjecie, audycja radiowa, relacja,
w tych przypadkach badacz musi siegac¢ do doswiad-
czenia innych dyscyplin naukowych. Sfowo mdéwio-
ne od dawna istnieje w praktyce historiograficznej,
jednak nie towarzysza mu odpowiednie instrumen-
ty badawcze. Wprowadzenie stowa mdwionego do
warsztatu historyka zostato opdznione przez proble-
my sprzetowe (rozw¢j technologiczny) oraz opisany
przez Dobrochne Katwe kontekst polityczny. W PRL
wiekszos¢ dyskurséw historycznych miato ograniczo-
ny zasieg. Potencjalni swiadkowie mieli ograniczone

zaufanie wobec obcych (Katwa 2017).

W nauce historycznej spotykamy sie réwniez z uprze-
dzeniem do przekazow ustnych oraz memuarystycz-
nych. Wsrdd najczesciej stawianych zarzutow podkre-
Slana jest ich subiektywnos¢ ze wzgledu na zmiennos¢
i nietrwatos¢ ludzkiej pamieci. Wynika to bezposred-
nio z wagi faktu historycznego i stawiania archiwa-
liow wyzej w hierarchii Zrédet historycznych. Jednak
Jerzy Eisler zadaje pytanie chociazby o prawdziwosc¢
dokumentéw przechowywanych w archiwach. Anali-
za historii najnowszej dotyczacej lat PRL wskazuje na
obecnos¢ deformacji czy swiadomych znieksztafcen
dokonanych przez tworce dokumentu (Eisler 2003).
Podsumowujac, przykiad pamietnikéw i relacji wska-
zuje, ze pomimo faktu, iz historycy korzystaja z nich
od wiekdw, unikaja w oficjalnych deklaracjach uzna-
nia ich wyjatkowosci, traktujac je jako Zrédfo pomoc-
nicze (Wrona 2014: 252).

Problem postrzegania Zrédla mowionego przez hi-

storyka odnosi sie zarowno do sytuacji, gdy jest to
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zrodto wywotane przez niego, jak i do ogromnych
zbioréw relacji juz istniejacych. Jednak czy rzeczy-
wiscie jest to problem, skoro w przypadku histo-
riografii jej przedstawiciele, jak stusznie zauwazy-
fa Marta Kurkowska-Budzan (2012: 303), zakladaja
wysoce krytyczny stosunek do zrddla. Historyk
zobowiazany jest do krytyki kazdego zrddla. Jak
pisze Eisler, tak bezkrytyczne i bezrefleksyjne za-
wierzanie chociazby dokumentom archiwalnym
moze prowadzi¢ czasem do karykaturalnych wrecz
wnioskow. W takich sytuacjach Franciszek Ryszka,
parafrazujac okreslenie ,,materializm dialektyczny”,
uzywatl zwrotu: ,kretynizm archiwalny” (Eisler
2003: 50). Z drugiej strony natomiast, jak pisze Piotr
Filipkowski, historia méwiona nie musi stuzy¢ bu-
dowaniu jednej historycznej narracji, jak to jest do-
tychczas, ale pokazywaniu rdéznorodnosci wielu
matych wspolnot czy jednostkowych doswiadczen.
Zamiast jednej historycznej prawdy ogolnej jest
wiele czyichs prawd szczegotowych (Filipkowski

2015a: 107).

Wspolczesne badania nad historia mdéwiona ida
w kilku kierunkach. Pierwszy traktuje te¢ metode
jako zrédto samodzielnie wywotane — historycy sie-
gaja do relacji, gdy zajmuja si¢ historiag mentalnosci
lub $swiadomosci oraz najczesciej, gdy innych, pew-
niejszych (z punktu widzenia historykow) zrdodet
brakuje oraz dla nieodleglych wydarzen z perspek-
tywy historyka (Filipkowski 2012). Raczej traktujac
je jako uzupelnienie dokumentéw archiwalnych.
Drugi to refleksja metodologiczna i historiograficz-
na — zwroty w jej rozwoju czy postrzeganiu przez
badaczy byty przedmiotem wielu analiz czy arty-
kutéw naukowych (Lewandowska 2011). Trzeci to

archiwizowanie dokumentéw audiowizualnych

— w dobie digitalizacji i komunikacji internetowej
coraz czesciej poruszany temat nie tyle w odniesie-
niu do technologii co kwestii autorskich i etycznych
(Kurkowska-Budzan 2011; Wrona 2014).

Kwestie etyczne w badaniach
historycznych

Historia mowiona jest metoda zaangazowana spo-
tfecznie, a niekiedy i politycznie. Z analizy literatu-
ry przedmiotu i projektéow z uzyciem tej metody
wynika, iZ w Polsce nagrywaniem relacji w wiek-
szo$ci zajmuja si¢ pracownicy organizacji pozarza-
dowych, instytucji kultury, muzedéw czy wolonta-
riusze. Dzieje si¢ tak dlatego, iz niewielu history-
kéw angazuje si¢ w dziatania z zakresu popula-
ryzacji historii. Zazwyczaj realizuja je animatorzy
kultury, rekonstruktorzy, edukatorzy, nauczyciele.
Do tej grupy zalicza si¢ réwniez wielu praktykow
historii méwionej, ktérzy uczestnicza lub prowa-
dza projekty oral history. Mamy wiec do czynienia
z wywiadami zebranymi przez amatoréw lub spe-

cjalistow.

Kazdy z tych przypadkéw rodzi odrebne problemy
etyczne. Dotychczas realizatorzy projektow zakla-
dajacych wykorzystanie historii méwionej dziatali,
kierujac si¢ przede wszystkim wlasng intuicjg lub
doswiadczeniem zdobytym w praktyce. Oczywiscie
nie dotyczy to specjalistéw dziedzin czy naukow-
cdw majacych sprecyzowane zasady etyczne badan.
Sytuacja ta ulega stopniowej zmianie dzigki miedzy
innymi powstaniu srodowiska wokdt Polskiego To-
warzystwa Historii Mowionej (dalej PTHM), ktére
wydaje ,Wroctawski Rocznik Historii Moéwionej”.

Towarzystwo to skupia badaczy réznych dyscyplin,
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dajac im mozliwos¢ przedstawiania badan i zbie-
rania doswiadczen, jest organizatorem konferen-
cji, spotkan majacych na celu wypracowanie zasad
i pewnych standardéw, lecz — co najistotniejsze —
miejscem spotkan badaczy réznych dyscyplin. Fakt
ten dodatkowo zostal wzmocniony poprzez przyje-
cie przez Walne Zgromadzenie PTHM w Lublinie
13 maja 2018 roku Rekomendacji etycznych PTHM

(2018). Jak czytamy juz we wprowadzeniu:

Prezentowany zestaw rekomendacji stworzony zostat
na podstawie wiedzy i doswiadczenia cztonkéw Pol-
skiego Towarzystwa Historii Méwionej, po uwzgled-
nieniu podobnych tekstéw stworzonych w innych
krajach lub na potrzeby pokrewnych dziedzin nauki.

[Rekomendacje etyczne 2018: 1]

Sa one niejako drogowskazem promujacym etycz-
ne podejscie dla 0sob wykorzystujacych historie
mowiong w swoich badaniach lub pracy (amatorzy,
realizatorzy projektow). W przypadku omawia-
nych rekomendacji odnoszacych si¢ do nieuznanej
dyscypliny naukowej ich autorzy sugeruja pewne
standardy postepowania. W zwiazku z tym, ze
metoda ta jest stosowana w wiekszosci przez oso-
by niebedace badaczami naukowcami, zatozeniem
rekomendacji jest dotarcie poprzez swoja formute
do osob niebedacych specjalistami w danej dzie-
dzinie oraz oséb reprezentujacych rézne dziedzi-
ny. Dokument ten przybrat forme rekomendacji,
a nie nakazdéw, gdyz nie istnieja instytucje kon-
trolujace przestrzeganie tych zasad. Wobec ich
braku sugerowana jest koniecznos$¢ konfrontacji
wlasnych interpretacji z innymi dyscyplinami na-
ukowymi, co jest praktykowane przez oralistow

wraz z podkreslaniem tej rozbieznosci. We wpro-
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wadzeniu do tresci rekomendacji autorzy sugeruja
srodowiskowa superwizje. Pojecie to zostato za-
czerpnigete z psychologii i szczegdlnie zalecane jest
to dla nagrywajacego trudny, obciazajacy emocjo-
nalnie wywiad. Zaraz po wprowadzeniu autorzy
Rekomendacji etycznych wyznaczaja odbiorce tekstu
w osobach i instytucjach zajmujacych si¢ historia
mowiong niezaleznie od ich wyksztalcenia badz
zawodu. Tre$¢ dokumentu przedstawia calg proce-
dure przeprowadzania wywiadu historii moéwionej
od przygotowania si¢ az po upublicznianie rezul-
tatow. Wyznacza ona ogolne ramy postepowania,
wskazuje standardy i wartosci, ktére powinno sig
stosowac. Badacz powinien by¢ przygotowany pod
wzgledem metodologicznym i merytorycznym
(znajomos¢ wiedzy historycznej). Wymienione sa
wszystkie obowiazki i prawa badanego, sposdb
jego traktowania. Nastepnie okreslone zostato po-
jecie poufnosci (punkt 5), kwestia wyrazenia zgo-
dy (punkt 6), proces archiwizacji, upubliczniania
i udostepniania nagrania (punkty 7, 8). W punkcie
ostatnim (9) zawarte sa uwagi dotyczace prawa au-
torskiego i ochrony danych osobowych obowiazu-

jacych w Polsce (Rekomendacije etyczne 2018).

Historycy opieraja swoje badania w zakresie zagad-
nien etycznych na Kodeksie Etycznym Pracownika
Naukowego oraz czerpiq wiedze na ten temat z li-
teratury przedmiotu innych dziedzin'. Wsréd hi-
storykow wspolczesnosci duzo bardziej rozwinieta
jest debata nad uwiklaniem badaczy w aktualne
spory polityczne i skutki etyczne wykorzystywania

badan w celu wykazania dominacji jednej ze stron

! Zob. http://pts.org.pl/wp-content/uploads/2016/04/kodeks.pdf;
http://www.iopan.gda.pl/Kodeks_etyki_pracownika_naukowe-
go_II__2016.pdf [dostep 4 kwietnia 2019 r.].
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(Stobiecki 2013). Brakuje wsérdd historykow publi-
kacji o charakterze metodologicznym w zakresie
stosowania historii méwionej. W 2012 roku Redak-
torzy ,Rocznika Antropologii Historii” postanowili
zainicjowac dyskusje wsrod historykéw, zadajac im
pytania w formie ankiety dotyczace etyki w kontek-
Scie ich badan oraz dylematow moralnych, ktére po-
wstaty w trakcie ich prowadzenia (Etyka w badaniach
przesztosci 2012: 14). Odpowiedzi sa niezwykle cie-
kawe, gdyz wskazuja na rzeczywiste dylematy hi-
storykow zwigzane z ich badaniami czy motywami,
ktore nimi kieruja. Tréjka badaczy zajmujacych sie
oral history wskazuje w nich na kwestie ponizej po-
ruszone w artykule. Pozostali odnosza si¢ do wia-
snych badan zwigzanych z praca z archiwaliami lub
historig najnowsza. Wymieniaja tu nastepujace dy-
lematy etyczne: zaangazowanie historii w biezace
spory i podziaty polityczne, koniecznos¢ krytyczne-
go podejscia do zrddet historycznych oraz problem
upubliczniania wspomnien w przypadku zyjacych
swiadkow. Pomijajac odpowiedzi oralistow, moz-
na wnioskowad¢, iz wigkszos¢ historykéw historie
mowiong traktuje jako problem rekonstrukcji prze-
sztosci na podstawie jednostronnych doswiadczen.
Ankieta nie przyniosta jednak poza powstaniem
artykutu i opublikowaniem wszystkich listow zad-
nych dodatkowych dokumentoéw. Historycy chcacy
uzywac historii méwionej jako jednej z metod ba-
dan naukowych musza wykorzystywa¢ doswiad-
czenia innych nauk oraz przekonywac swoich prze-
fozonych/promotoréw co do wartosci wniesionych
przez te badania do nauk historycznych. Jednak-
ze zainteresowanie historia mdwiong stopniowo
wzrasta. We wrzesniu 2019 roku odbedzie sie XX
Powszechny Zjazd Polskich Historykow w Lubli-

nie pod tytutem ,Wielka zmiana. Historia wobec

wyzwan”. Jego organizatorzy w harmonogramie
przewiduja warsztaty pokazujace wybrane instytu-
cje publiczne, a ich wspolnym mianownikiem jest
zbieranie i udostepnianie relacji. Wéréd wspomnia-
nych sg Osrodek Karta, Teatr NN-Osrodek Brama
Grodzka, Europejskie Centrum ,,Solidarnos¢” oraz
Archiwum Historii Méwionej (na stronie organiza-
tora nie dookreslono szczegdtowo nazwy instytucji
— moze by¢ to Dom Spotkan z Historig). Warszta-
ty zorganizowane podczas najwigkszego ogdlno-
polskiego zjazdu historykdw moga wskazywac na
$wiadomos¢ organizatorow waznosci wlaczania
tej metody badawczej do badan historycznych. By¢
moze zjazd zaowocuje rowniez podjeciem dyskusji
dotyczacej dylematéw etycznych w pracy badaw-

czej historyka.
Anonimizacja

Aspektem wyrozniajacym podejscie historyka do
historii méwionej jest kwestia anonimizacji. Wspo-
mniany dokument w odniesieniu do anonimizacji
w punkcie 5 pod tytulem Poufnos¢ oraz kolejnych
sugeruje mozliwo$¢ uzycia pseudonimu, zastrzeze-
nia fragmentow rozmowy oraz restrykcji dotycza-
cych udostepniania fragmentéw wywiadu przez
badanego (Rekomendacije etyczne 2018: 2). Jak odnosza
sie do tego historycy?

Po pierwsze, nalezy w tym miejscu zauwazy¢, ze
relacje w polskich projektach historii mdéwionej
dotycza 0sOb szczegdlnie narazonych na zranienie,
wymagajacych ostroznego podejscia i minimali-
zowania ewentualnych szkdd psychologicznych
wywotanych przez interwencje, jaka stanowi wy-

wiad. Wynika to gtéwnie z faktu ich podesztego

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 109



Izabela Terela

wieku oraz koniecznosci przypominania sobie
trudnych lub traumatycznych wydarzen. Po dru-
gie, nalezy wskazac¢ na roznice podejs¢ dyscyplin
naukowych do Zrodia, jakim jest wywiad. Socjo-
lodzy najcze$ciej ukrywaja dane rozmoéwcy, na-
tomiast dla historykéw najwazniejsza jest mozli-
wos¢ zidentyfikowania swiadka — ich ,przypadek
idealny” jest wiec catkowicie nieanonimowy. Dla
przedstawicieli nauk spotecznych, antropologdw,
etnologow czy psychologow kwestia zachowania
imienia i nazwiska nie jest wazna dla badan nauko-
wych. Kurkowska-Budzan (2012: 315) w odpowie-
dzi na ankiete ,Rocznika Antropologii Historii”

napisata:

Dla historykow ukrycie tozsamosci autora wypowie-
dzi (w historii méwionej bardzo czesto okres$lanego
jako ,$wiadek”) podwaza jego wiarygodnos¢. Dodaj-
my szczerze — wiarygodnoscc¢ takze, a moze przede

wszystkim, samego historyka.

Kolejnym argumentem przemawiajacym za trak-
towaniem historii moéwionej jako wiarygodnego
zrddia historycznego jest waznos¢ wniesionej re-
lacji dotyczacej wydarzenia, na temat ktdrego nie
zachowat sie zaden dokument, a jego znaczenie ma
wplyw nainne procesy historyczne czy polityczne.
W przypadku zas nauk spotecznych i rozwinigtej
dziedziny badan biograficznych zebrany materiat
stanowi¢ ma Zrodto do tworzenia nowych hipotez
czy teorii. Jak pisze Kaja Kazmierska (2014: 231),
poprzez anonimizacje narracji (obejmujaca zmia-
ne imienia oraz innych szczegéldw umozliwiaja-
cych identyfikacje autora opowiesci) otrzymujemy
transkrypcje jako tekst kultury. Z tego wzgledu

nalezy uzna¢, iz dokument ten jest interpretacja
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doswiadczen biograficznych wpisanych w pro-
cesy spoteczne. Staje on si¢ wigc socjologicznym
studium przypadku, wykorzystywanym w reali-
zowanych projektach badawczych lub stuzacych
celom dydaktycznym.

Wspdtczesnie zakrycie tozsamosci jest bardzo trud-
ne, ze wzgledu na dostepnos¢ informacji i rozwi-
nigte technologie. Przyktadowo polaczenie nazwy
miasta, faktow historycznych i dziatan jednostki,
nazw instytucji (poprzez wpisanie jej do baz da-
nych archiwalnych lub innych) moze doprowadzi¢
do jej rozpoznania. Z kolei catkowita zmiana szcze-
gotéow pozbawia materiat niezbednego kontekstu
znaczeniowego. W naukach historycznych waz-
ne s te elementy, ktore sa anonimizowane przez
socjologow, jak na przykiad nazwa miejscowosci,
nazwiska 0sob. Przyktadowo poznajac losy nasze-
go $wiadka wydarzen majacych miejsce w czasie
IT wojny swiatowej, nie mozemy pomina¢ miasta
(w kontekscie obszaru Generalnego Gubernator-
stwa czy germanizowanego Kraju Warty), w kto-
rym ja przezyl, gdyz to ma wptyw na postrzeganie
miedzy innymi przyczyn przezycia wojny czy po-
dejmowanych przez niego dziatan. Anonimizacja

moze wiec znaczaco wplynac na interpretacje.

Interpretacja

W kwestii interpretacji wywiadéw autorzy Re-
komendacji etycznych (2018: 3) wypowiadajq sie
w nastepujacy sposob: , Nie odpowiadamy za nie-
uprawnione wtdérne uzycie nagran historii mowio-
nej lub manipulacje przez osoby trzecie”, jednak
takie ryzyko powinno by¢ uwzglednione i zmi-

nimalizowane. Zachary M. Schrag, amerykanski



Wybrane problemy etyczne w historii méwionej. Refleksje historyka

historyk i zagorzaty dziatacz na rzecz wylaczenia
historii méwionej spod jurysdykcji komisji etycz-
nych, uwaza, iz zamiast przysiegi Hipokratesa
blizsza powinna by¢ badaczom maksyma Tacyta
0 najwazniejszym zadaniu historii, by pozostawic¢
ocenie przysztych pokolen zte stowa i czyny (Ga-
teziowski, Urbanek 2017: 30). Jednoczes$nie warto
tu odnies¢ sie do przyktadéw amerykanskich: Sto-
warzyszenie Historii Mowionej (Oral History Asso-
ciation, OHA) w swoich wytycznych przestrzega
przed wykorzystaniem rozméwcéw do wiasnych
celow oraz rekomenduje dobre praktyki, dopusz-
czajac przy tym w wyjatkowych sytuacjach mozli-
wosc ukrycia danych rozmoéwcy. Podobne podejscie
reprezentuje brytyjskie Oral History Society (OHS),
na pierwszym miejscu stawiajac pelna dostepnosc¢
pozyskanych Zrodel i mozliwos¢ ich kolejnego wy-

korzystania (Galeziowski, Urbanek 2017: 30).

Niezwykle istotny jest rowniez kontekst, w ktérym
powstaja dane relacje i zbierane sa wywiady (Vanék
2017: 111). Jak pisze Kersten (1968: 329):

Odpowiedzialno$¢, jaka podejmuje historyk, tworzac
zrodta, jest ogromna; dlatego wypracowanie rygoréw
obowiazujacych przy zbieraniu relacji, prowadzeniu
wywiadow i organizowaniu ankiet ma tak duze zna-
czenie. Nie mozna jednak zapominac¢ o tym, Ze po-
znawcza wartos¢ zrédet wywotanych przez historyka
zalezy takze od warunkow, na ktére nie ma on wply-
wu lub ma wptyw niewielki; méwiac najogdlniej — od
klimatu spolecznego, decydujacego o szczerosci wy-

powiedzi.

2 Zob. https://www.oralhistory.org/principles-and-best-practi-
ses-revised-2018/; https://www.ohs.org.uk/advice/ethical-%20-
-and-legal/ [dostep 4 kwietnia 2019 r.].

Za$ w kwestii danych udostepnionych, lecz pozy-
skanych przez innego badacza reanaliza danych
jest wedtug niektérych badaczy pozbawiona spo-
fecznego, kulturowego i sytuacyjnego kontekstu
pola badawczego. Z drugiej strony, co odnosi sig¢
do dylematu upubliczniania relacji, analiza wspo-
mnien moze sprzyjac jej pelniejszej eksploatacji,
doprowadzi¢ do badan poréwnawczych lub spoj-
rzenia z innej perspektywy badawczej. Podejmu-
jac sie¢ przeprowadzenia wywiadu narracyjnego,
zebrania relacji czy interpretacji udostepnionych
wspomnieni, wazne jest przygotowanie meryto-
ryczne w zakresie poznania kontekstu historycz-
nego, kulturowego czy spotecznego. W tym ostat-
nim przypadku dla historyka wazne jest rowniez
poznanie sytuacji i warunkéw wtedy panujacych.
Tak wiec rola badacza obejmuje zaréwno rzetelne
przygotowanie merytoryczne do badanej proble-
matyki, jak tez uksztaltowanie okreslonej postawy

wobec spotkanego swiadka.

Rola badacza

Interpretacja zarejestrowanej rozmowy jest zalez-
na od dyscypliny badawczej, ktéra reprezentuje
badacz, stad tez metodologia historii mdéwionej
skupia si¢ na sposobie prowadzenia rozmowy.
Wspolczesnie preferowane sa narracje, w ktorych
ingerencja prowadzacego w wypowiedZ ograni-
czona jest do minimum. W kwestii metodologii
prowadzenia wywiadu szczegdlne zastugi poto-
zyla na tym polu socjologia. Sposréd nich dla hi-
storii méwionej najwazniejsze sa wywiad swobod-
ny i narracyjny. Daja one mozliwos¢ swobodnego
opowiadania przez swiadka. Czesto jednak zbiera-

jacy historie¢ mowiona historycy oraz pracownicy
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muzedw zadaja konkretne pytania o topografie,
daty czy dane wydarzenie. Wywiady tego typu
o charakterze eksperckim moga sprawic trudnosé
badanemu, zaciera¢ przykre, wstydliwe wydarze-
nia lub podwazac jego wspomnienia czy tez na-
rzucac inne spojrzenie. Natomiast w sytuacji swo-
bodnej opowiesci poznajemy zycie czlowieka, jego
spojrzenie na swiat, motywacje dziatan, zas pyta-
nia szczegolowe na jej koncu moga nam przybli-
zy¢ te szczegolnie nas interesujace fakty czy miej-
sca. Zgodnie z Rekomendacjami etycznymi (2018: 2)
badacz, pomimo posiadanej wiedzy historycznej,
powinien pozwoli¢ moéwi¢, gdyz nawet niewiary-
godne dla niego fakty moga miec¢ logiczne wyja-

$nienie.

Przybieranie roli eksperta przez badacza szczegdl-
nie widoczne jest w relacjach zbieranych przez pra-
cownikow muzedw martyrologicznych. Szczegoto-
wo pisze o tym Marta Kurkowska-Budzan (2011),
dzielac badanych na informatorow, s$wiadkéw
historii i narratoréw. Informatorem nazywa bada-
nego, ktory dla historyka jest nosnikiem informa-
ji, zrédtem historycznym poddawanym krytyce.
W swoich rozwazaniach historiograficznych przy-
pisuje wigeksza wiarygodno$¢ swiadkowi historii.
Sam wybor takiej osoby moze zosta¢ uznany za
nominacje, sklada ona swoiste swiadectwo. Pojecie
narratora pojawito si¢ w jednym z nurtow historii
mowionej w latach 80. XX wieku i zwiazane jest
z metoda biograficzna stosowana w socjologii. Ba-
dany jest proszony o opowie$¢ o swoim zyciu, wy-

darzeniu lub doswiadczeniu.

W miejscu tym zwrdci¢ nalezy uwage na problem

udziatu historyka-badacza we wspottworzeniu hi-
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storii. Anna Muller, jedna z autorek tekstow odno-
szacych sie do wystawy w Muzeum IT Wojny Swia-
towej, w odpowiedzi na wspomniana wczesniej
ankiete napisala, ze w trakcie zbierania relacji od
wiezniarek obozéw wchodzita w rézne role, zgod-

nie z oczekiwaniami swoich rozmoéwczyn:

raz bytam obiektywnym historykiem, ktéry pojawit
sie, zeby wreszcie powiedzie¢ prawde, raz wnuczka,
ktorej mozna przekazac tajemnice, raz uczniem, ktory
nic nie wie, ale ma chtfonny umyst, wiec warto z nim
rozmawiaé. [Etyka w badaniach przesztosci 2012: 311-

312]

Obok zobowigzan i pytan natury moralnej (doty-
czacych na przyktad tego, na ile mozemy wchodzi¢
w takie role czy identyfikowac si¢ z nimi) warto za-
uwazy¢, jak duza odpowiedzialno$¢ cigzy na histo-
ryku, nie tylko wobec czytelnikéw, ale rowniez wo-
bec ludzi, ktorzy podzielili si¢ z nami swoja historia.
Wywolujac, ale réwniez prowadzac wywiad, w cza-
sie ktérego u badanego czy swiadka historii zostaja
wywotlane wspomnienia, czesto o traumatycznych
wydarzeniach. Musimy mie¢ $wiadomos¢, ze jedno-
czesnie poruszone zostajq silne czy bolesne emocje,
ktdére po zakonczeniu opowiadania zostaja po obu
stronach — rozméwcy i rozmawiajacego (Kurkow-

ska-Budzan 2012).
Dostepnos¢ zebranych relacji

Anonimizacja oznacza ochrong danych osobo-
wych respondenta. Scisle faczy sie z nig problem
archiwizacji czy udostepnienia podzniejszego wy-
wiadu (w formie audio czy transkrypcji) w postaci

bazy ogdlnodostepnej online lub z ograniczeniami
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w dostepie online albo tylko stacjonarnie. Przetlom
XX i XXI wieku przyniost rewolucje cyfrowa, ktdra
zmienia réwniez mozliwosci archiwizowania czy
udostepniania Zrodet méwionych. Wsréd badaczy
tego typu materiatéw zaczeto zwraca¢ uwage na
zagadnienie zwigzane z okre$leniem granicy upu-
bliczniania dostepnych badaczowi informacji na
temat badanej osoby, w celu poszanowania jej pry-

watnosci (Kazmierska 2018).

W celu zobrazowania kwestii dostepnosci zebra-
nych relacji przedstawiam ponizej wybrane projek-
ty. Skoncentrowatam sie na bazach gromadzacych
relacje swiadkéw historii z najwigksza liczba relaciji.
W zwigzku z najwigkszym znaczeniem dla rozwo-
ju historii méwionej po II wojnie swiatowej nalezy
wspomnie¢ o dziatalnosci University of Southern
California Shoah Foundation Institute for Visual
History and Education, w ktérym uczestniczyty
polskie organizacje. Od 1994 roku zalozona przez
Stevena Spielberga fundacja zgromadzita ponad 55
tysiecy relacji ofiar II wojny swiatowej. W Polsce te
zwane potocznie , Archiwum Spielberga” zasoby
dostepne sa w Muzeum Historii Zydéw Polskich
Polin w Warszawie. Mozna z nich korzysta¢ wytacz-

nie na miejscu po wczesniejszym umoéwieniu.

Pierwszy projekt, ktory mozna zaliczy¢ do korzy-
stajacego z metody historii mowionej, zostat zorga-
nizowany przez Osrodek KARTA jako organizacje
podziemna (Archiwum Wschodnie). W 1987 roku
zainicjowano dokumentowanie losow Polakéw na
Wschodzie. Ten najwigkszy zbior relacji swiadkow
historii XX wieku w Polsce liczy 5 500 wywiadow
biograficznych nagranych w technice audio lub

wideo, zdigitalizowanych, opracowanych archi-

walnie i udostepnianych w Czytelni Domu Spo-
tkan z Historig lub poprzez portale internetowe’.
Pierwsze nagrania pochodza z 1987 roku, kiedy to
zainicjowane przez podziemna ,Karte” Archiwum
Wschodnie rozpoczeto akcje nagrywania wspo-
mnien mieszkancéw dawnych Kresow Wschod-
nich. 20 lat p6zniej do programu , Historia Méwio-
na” Osrodek Karta wilaczyt sie Dom Spotkan z Hi-
storig (jako wyodrebniona instytucja z Osrodka),
ktory zajmuje si¢ popularyzacja zgromadzonych
relacji. W obu projektach dostep do peinych na-
gran lub transkrypcji jest ograniczony. W drugim
przypadku (www.relacjebiograficzne.pl) dostep do
zawartosci portalu jest mozliwy po zarejestrowa-
niu konta uzytkownika i uzasadnieniu zasadnosci
dostepu oraz zatwierdzeniu ztozonego w ten spo-
sob formularza przez zespot specjalistow. Zgodnie
z informacja na stronie uzyskamy w ten sposdb
dostep do 800 nagran, imiona i nazwiska oraz krot-
ki biogram wszystkich swiadkéw historii, ktérych
relacje s tam zgromadzone i ogolnie dostepne dla

wszystkich odbiorcow.

Osérodek Brama Grodzka realizuje program Histo-
ria Méwiona. Wspomnienia o Lublinie i Lubelszczyz-
nie. Z informacji ze strony internetowej wynika, iz
zebrano wywiady z ponad 2500 $wiadkami. Rela-
cje mowione w postaci opracowanych fragmentow
tekstowych oraz zmontowanych fragmentéw audio
i wideo udostepniane sa poprzez strone interne-
towa Programu Historia Mdéwiona Osrodka ,Bra-
ma Grodzka — Teatr NN” (www.historiamowiona.

teatrnn.pl), a takze na profilu Osrodka na portalu

* Zob. https://dsh.waw.pl/81-archiwum-historii-mowionej,ahm
[dostep 5 maja 2019 r.].
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spotecznosciowym Facebook (w ramach cyklu Wto-
rek z Historiag Mowionag). Relacje méwione nieopra-
cowane lub/i niezmontowane udostepniane sg po
wczesniejszym zgloszeniu w siedzibie Osrodka
,Brama Grodzka — Teatr NN” (Lublin, ul. Grodzka
21). Osoby korzystajace z relacji méwionych w sie-
dzibie Osrodka , Brama Grodzka — Teatr NN” sg zo-
bowigzane do wypetnienia Kwestionariusza udo-
stepniania relacji, gdzie zobowiazuja si¢ miedzy
innymi do podania Zrodta relacji. Relacje mowione,
ktore zostaty zastrzezone przez $wiadkoéw historii,
udostepniane sa na warunkach okreslanych indy-

widualnie lub nie sa udostepniane.

Pomimo matego zasobu zgromadzonych relacji
chciatabym zwréci¢ uwage réwniez na dzialania
Stowarzyszenia Topografie i jego portal Miastogratf.
Archiwum cyfrowe Lodzian (www.miastograf.pl).
Udostepnione fragmenty relacji w formie pisanej
lub audio dotycza miejsc w Lodzi oraz zwigzanych

z nimi wspomnien jej mieszkancow.

Podsumowujac przeglad wybranych instytucji gro-
madzacych relacje, nalezy napisa¢, iz wiekszos¢
ogranicza dostep do wywiaddw lub ich fragmentéw.
Sa one udostepniane na miejscu po wczesniejszym
umoéwieniu si¢ lub w Internecie po zalogowaniu
i akceptacji uzytkownika przez czlonkéw zespotu
strony. W tego typu bazach wszyscy $wiadkowie
historii wyrazaja pisemna zgode na opublikowanie

swoich wspomnien.
Fragment czy calo$¢

Kolejnym dylematem towarzyszacym pracy histo-

ryka-oralisty jest czesto konieczno$¢ wykorzysta-
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nia jedynie fragmentéw wypowiedzi swiadka hi-
storii. Umieszczenie w Internecie fragmentow re-
lacji w réznych kontekstach i konfiguracjach moze
podsuwac odbiorcy (Swiadomie lub nie) gotowe
interpretacje. Najlepiej ten problem jest widoczny
poprzez analize wykorzystania relacji w pracy mu-
zealnikow. Rolg muzeum w ostatnich latach stata
si¢ bowiem nie tylko prezentacja obiektu, ale tez
wielowatkowa opowies¢ o historii. Wspodlczesnie
muzea s3 duzo bardziej zorientowane na komuni-
kacje z odbiorca. Odchodzi si¢ od umieszczania na
wystawach diugich opiséw historycznych w kie-
runku oddania zwiedzajacemu wystawy atrakcyj-

nej wizualnie oraz zindywidualizowane;j.

Wiaczenie opowiesci swiadkow historii do tresci
wystawy daje mozliwos¢ demokratyzacji muze-
alnego przekazu, gdzie moga by¢ rézne punkty
widzenia prezentowanych tresci. Czescia podsta-
wowej dziatalnosci muzedw martyrologicznych
jest gromadzenie zapisdw wspomnien (dziatal-
nos¢ dokumentacyjna). Nie udostepniaja ich z re-
guly za posrednictwem Internetu, wykorzystujac
jedynie do dziatann edukacyjnych. Relacje zebrane
lub wspomnienia zazwyczaj uzywane sa fragmen-
tarycznie z danymi badanego w postaci imienia
i nazwiska oraz czesto krotkim biogramem. W tek-
stach (materiatach edukacyjnych lub wystawach)
osobista narracja jest wpleciona w tekst opisowy
w celu wzmocnienia gtdwnej narracji historycznej
oraz zapewnienia narracyjnej spojnosci. Podobnie
jak w przypadku podejscia historyka w muzeach
martyrologicznych wigkszy nacisk kladzie si¢ na
dokumenty i artefakty o udowodnionej prowe-
niencji, co uniemozliwia pojawienie si¢ deklaracji

rewizjonistycznych (Kuzko-Zwierz 2015). Jednak
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wybieranie fragmentow z obszernych relacji, cze-
sto dotyczacych catego zycia, moze prowadzi¢ do
manipulacji historig, wyrywaniem jej z kontekstu
w celu oddania w tresci tego, co kurator wystawy
czy redaktor ulotki informacyjnej miat na mysli.
Na przyktad w prawie wszystkich przejawach re-
prezentacji zbrodni nie odnajdziemy materialu
z opowiescig o zyciu wykorzystanego inaczej niz
w krotkiej, sfragmentaryzowanej formie (Kubi-

szyn 2012).
Préba podsumowania

Materialy zgromadzone w postaci historii méwio-
nej maja ogromna wartos¢ historyczna. Ich zapis
wideo czy audio wobec odchodzacych swiadkow
wydarzen lub braku jakichkolwiek dokumentéw
nabiera dodatkowego znaczenia. Rekomendacje,
uzupelnione o sugerowane doskonalenie wiedzy
i umiejetnosci, nadal pozostawiajg wiele kwestii na-
tury etycznej sumieniu badacza. Dlatego niezwykle
istotna jest umiejetnos¢ rozpoznania watpliwosci
towarzyszacych pracy naukowca (problem pomytki
czy ewentualnego zranienia badanego) i przyzna-
nia si¢ do nich. Pomocne moga si¢ tu okazac reko-
mendowane s$rodowiskowe superwizje. W przy-
padku stowarzyszen o charakterze pozarzadowym,
skupiajacych nie tylko specjalistow, niezwykle
istotna jest dostepnos¢ warsztatow, ktérych celem
byloby poglebianie wiedzy na temat r6znych aspek-
tow gromadzenia historii méwionej, réwniez tych

etycznych.

Podjecie dyskusji naukowej wsrdod historykow do-
tyczacej kwestii etycznych, rdowniez w przypadku

zastosowania historii méwionej w badaniach na-

ukowych, utatwitoby debate nie tylko nad uwikta-
niem tychze w spory polityczne czy ideologiczne.
Kwestie poruszone w tym artykule nie doczeka-
ly sie do tej pory calosciowych publikacji nauko-
wych oraz publicznych debat. Ostatecznie wszyst-
kie decyzje dotyczace zachowania anonimowosci
czy poufnosci, udostepniania lub upubliczniania,
nagran czy transkrypcji, na ktére zgode wyrazit
rozmowca, naleza do badacza czy instytucji udo-
stepniajacej relacje. Jak wspomina wprowadzenie
do Rekomendacji etycznych (2018: 1): ,[w] konkret-
nych przypadkach nalezy kierowac si¢ zdrowym
rozsadkiem i wlasnym sumieniem, a tam, gdzie
to konieczne siggna¢ po profesjonalng porade

prawng”.

Podsumowwujac, nie nalezy ucieka¢ od stosowania
relacji w badaniach historycznych, edukacji czy
projektach wystawienniczych. Traktowanie historii
moéwionych w sposob kompetentny wymaga inter-
dyscyplinarnosci i otwarcia si¢ na uwagi innych na-
ukowcow. Analiza literatury przedmiotu wskazuje
rowniez na konieczno$¢ wyksztatcenia metodyki
historii méwionej. Wigkszos¢ narzedzi jest zaczerp-
nigta z innych dziedzin naukowych. Odnoszac si¢
do swoistej walki o waznos¢ zrodet historycznych,
tylko ich komplementarne i wywazone traktowa-
nie, poprzez oddanie glosu zaréwno zZroédiom pi-
sanym, jak i moéwionym, skutkuje pelnym opisem
przesziosci. W kwestii wiarygodnosci zas uwazam,
iz relacja dopiero po opracowaniu przez historyka
nabiera cech obiektywizmu. Wykorzystywanie rela-
cji wymaga w projektach wrazliwosci, Swiadomosci
zrodla, jakim sa opowiesci swiadkéw, oraz zacho-
wania odpowiedniej rGwnowagi pomiedzy warsz-

tatem badacza a sumieniem.
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Chosen Ethical Issues in Oral History. Reflexions of a Historian

Abstract: Oral history is a method present within various scientific disciplines. The analysis of literature and projects shows that
it is mostly dealt with by amateurs. The issues analyzed in this article have been raised since the introduction of the Ethical Rec-
ommendations of the Polish Association of Oral History in 2018. The Author analyzed the approach to that method as a historical
source, changing throughout the centuries. This issue, as well as the analysis of the projects implemented by Polish institutions,
made it possible to specify the main ethical dilemmas mentioned by the researchers that use the oral history as their research meth-

od. In this article a point of view of a historian and a museum expert was presented, due to the author’s experience.
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Abstrakt

Tekst podejmuje kwestie metodologiczne oraz etyczne pojawiajace si¢, gdy metoda biograficzna opar-

tana wywiadzie narracyjnym wigzana jest zemancypacyjna praktyka spoleczno-pedagogiczna. Jako

ze zalety podejscia biograficznego byty juz wielokrotnie analizowane, a samo pojecie ,narracja” cie-

szy sie niezwykla popularnoscia we wspodtczesnym dyskursie publicznym, tytulowe zagadnienie

bedzie rozwijane w perspektywie krytycznej. Ostatnia czes$¢ tekstu poswiecona jest zakresowi przy-

stawalnosci metody biograficznej do podstawowych zatozen i celéow badan partycypacyjnych. W tym

zakresie rozwijana w artykule rekonstrukcja obejmuje potencjaly emancypacyjne oraz aktywizujace

metody biograficznej.
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etody badan biograficznych, w szczegdlno-
Ms’ci wykorzystujace wywiad narracyjny jako
technike zbierania materiatlu, cieszg si¢ rosnacym
zainteresowaniem badaczy wielu dyscyplin spo-
fecznych, takich jak socjologia, pedagogika, historia
czy psychologia. Proces ten powiazany jest ze wzro-
stem zainteresowania teoriami czy filozofiami nar-
racyjnosci, ktére w sposdb naturalny dla dyskursu
naukowego dostarczaja uzasadnien podejmowa-

nych wyboréw metodologicznych.

Wzrostowi popularnosci metody biograficznej

i wywiadu narracyjnego w naukach spotecznych
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towarzyszy niezwykly wzrost czestotliwosci uzy-
cia terminu ,narracja” w dyskursie publicznym.
W $wiecie mediéw juz nie tylko intelektualisci czy
politycy maja swoje narracje, ale nawet trenerzy
czy pitkarze. Nie chodzi tutaj o stowo, ktére powta-
rzane przez badaczy wypowiadajacych sie¢ lub cy-
towanych w mediach zostato podchwycone przez
redaktoréw, szczegolnie tych od ,powazniejszych”
komentarzy. Wydaje si¢, ze wraz z modnym okre-
sleniem spopularyzowat si¢ na masowaq skale pe-
wien system myslenia o czlowieku i jego relacjach
z szersza rzeczywistos$cia spoteczna. Opiera sie 6w
system na zaltozeniu, ze jednostka, ktdora w tym
ujeciu pelni role podmiotu, ma istotng spraw-
czo$¢ w zakresie organizowania swojego komu-
nikacyjnego udziatu w szerszych dyskursach, i ze
ta sprawczo$¢ oparta jest na jakims planie, ktory
konsekwentnie realizowany taczy (wyjasnia) prze-
sz1o$¢ i terazniejszo$¢, a takze pozwala projekto-
wac przyszios¢. Narrator nie jest przeciez biernym
uczestnikiem wydarzen, ale aktywnym sprawca
tego, co si¢ wokot niego dzieje i jak sie dzieje. Jest
to zatem ,aktywista”, ale taki, ktérego oddziaty-
wanie ma charakter interpretacyjny: oparte jest na
refleksji, z ktdrej wyptywa pewien pomyst argu-
mentacyjny. Zaréwno refleksja, jak i argumentacja
sq uwazane za tym bardziej interesujace, im bar-
dziej sa odkrywcze, tworcze, zaskakujace, nieco-

dzienne i konsekwentne.

Taki obraz jednostki i jej relacji ze swiatem coraz
czesciej popularyzowany jest w dyskursie publicz-
nym. Analogicznie takie wzory strukturalne (narra-
cje) rekonstruowane s przez badaczy spotecznych.
W efekcie poszukiwane sg jednostki wpisujace sie

w te oczekiwania i ci wladnie reprezentanci spo-

feczenstwa otrzymuja prawo ,glosu”, czyli prawo
prezentowania przestrzeni swoich doswiadczen,
oczywiscie po przetworzeniu odpowiednimi me-
todami analitycznymi i uteoretycznieniu, jezeli
uprawnienie dotyczy dyskursu naukowego, albo
przeredagowaniu i udyskursowieniu, jezeli dotyczy

dyskursu publicznego.

A co, jezeli pewne jednostki, a moze nawet cate ich
grupy, nie maja takiej biografii (podmiotowej, cieka-
wej i usytuowanej w czasie) lub nie chcg, nie potra-
fia konstruowac narracji (dtugiej, uporzadkowanej
wypowiedzi o swoich doswiadczeniach)? Temu py-
taniu poswiecony jest niniejszy tekst, ale nie chodzi
tu o krytyke jednej z bardziej upodmiotowionych
metodologii badan spotecznych. Raczej o zwrdcenie
uwagi na trudnosc przekladania rezultatow badan
biograficznych na emancypacyjna praktyke peda-
gogiczna.

Skad to pytanie, czyli o ,, punkcie
widzenia” polskiej pedagogiki spolecznej

Pedagogika spoteczna w Polsce byla zainicjowana
i wstepnie zdefiniowana ponad sto lat temu przez
Helene Radlinska. Ta wtasnie badaczka, pedagoz-
ka, aktywistkaianimatorka, mimointencjonalnego
unikania zakreslania granic nowej subdyscypliny,
ostatecznie — po namowach swoich uczniéw — tak
ja przedstawia: , pedagogika spoleczna jest nauka
praktyczna, rozwijajaca si¢ na skrzyzowaniach
nauk o cztowieku, biologicznych i spotecznych
zetyka i kulturoznawstwem [...] dzigki wlasnemu
punktowi widzenia” (Radlinska 1961: 361). Z uwagi
na temat niniejszego artykutu kluczowym zagad-

nieniem wydaje si¢ by¢ swoisty punkt widzenia
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pedagogiki spotecznej', definiowany miedzy in-
nymi w perspektywie sit ludzkich, ktére pedagog
spoteczny powinien odkrywac, wydobywac i po-
mnazac®. Przez kolejne dziesiatki lat oryginalny
postulat Radlinskiej byt dostosowywany do zmie-
niajacych sie uwarunkowan spoteczno-politycz-
nych, by — w jednym z wariantéw —przyjac ksztatt
dziatania emancypacyjnego, opartego na otwie-
raniu szans, aktywizacji spotecznosci lokalnych
oraz dodawaniu sit tym, ktdrych potencjal nie jest
rozpoznawany przez instytucje i dominujace dys-

kursy®.

Mimo ogoélnych deklaracji, ze pedagogika spotecz-
na interesuje si¢ dialektycznym zwigzkiem s$rodo-
wiska i cztowieka na wszystkich etapach jego zycia,
to jednak praktyka wypracowywana w ramach tej
subdyscypliny, nazywana przez Radlinska praca
spoteczno-oswiatowa (pdzniej praca spoleczna),
ogniskowata si¢ na tych, ktorzy wspomnianych
szans czy uznania spolecznego byli z réznych
wzgledow pozbawieni (wychowankowie domow
dziecka, uzytkownicy ustug spotecznych, bezdom-
ni, ,trudna mtodziez”, rodziny wieloproblemowe
itd.). We wspotczesnym, krytycznym odczytaniu
te czes¢ spoleczenstwa definiuje sie jako defawo-

ryzowane mniejszosci, pozbawione mozliwosci

! Definiowanie pedagogiki spotecznej poprzez ,,punkt widze-
nia” nie jest tendencja jedynie polska. Niemieckiej dyskusji na
ten temat poswiecona jest chocby praca pod redakcja Friederi-
ke Schmidt, Marca Schulza i Gunthera GrafShoffa (2016).

2 Sama Radlinska wskazuje na bardzo wiele rodzajéw sit: ludz-
kich, spotecznych, utajonych patriotycznych itd., co prawdo-
podobnie miato zapobiega¢ definicyjnym ograniczeniom tej
kluczowej kategorii do wymiaru indywidualnego.

* Poza rodzimg inspiracja pedagogika emancypacyjna odnosi
si¢ rowniez do licznych prac autoréw zagranicznych, jak cho¢-
by Paulo Freire (2005) czy Henry A. Giroux (Giroux, Witkow-
ski 2010).
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artykutowania swoich przestrzeni doswiadczenia

w dyskursach instytucjonalnych i publicznych.

Praktyczne i reformatorskie zorientowanie peda-
gogiki spolecznej, czesto wyrazane przypisywa-
na Korczakowi sentencja, ,tego Swiata nie mozna
zostawi¢ takim, jakim jest”, przekladato sie réw-
niez na metodologie badan pedagogicznych, ktdra
w wiekszosci opracowan podrecznikowych byla
ztozeniem metod badan spotecznych i psycholo-
gicznych, z wyrazna w ostatnim dwudziestopie-
cioleciu tendencja popularyzowania badan bio-
graficznych (Lalak 2010; Urbaniak-Zajac, Kos 2014;
Dubas, Stelmaszczyk 2015), ktére miaty odstonic
(inter)subiektywne przestrzenie doswiadczenia.
Mimo licznych podobienstw pedagogika spolecz-
na wyrozniata si¢ od innych nauk spotecznych
szczegdlnym podkreslaniem znaczenia badan ak-
tywizujacych, zwanych czesto badaniami w dzia-
faniu lub badaniami-dziataniami (Czerepaniak-
-Walczak 2010), oraz — juz nieco pdzniej — badan
partycypacyjnych (Granosik, Gulczyniska, Mary-
nowicz-Hetka 2010), ostatecznie ztozonych razem
jako partycypacyjne badania-dziatania* (Crvinko-
va, Gotebniak 2010; Gulczynska, Granosik 2014).
Wynika to wprost z emancypacyjnej perspektywy
przedstawianego tu nurtu pedagogiki spotecznej,
zogniskowanego miedzy innymi na upelnomoc-
nianiu (empowerment), otwieraniu nowych szans
tym, ktérzy sq na marginesie, a nawet poza spote-

czenstwem.

* W literaturze badania te funkcjonuja pod nazwa Participatory
Action Research (PAR) i na $wiecie sg juz rozwijane od ponad
pie¢dziesieciu lat. Od pewnego czasu sg tez krytykowane,
glownie z perspektywy postfoucaultowskiej, ze zamiast eman-
cypowac, poddajg jednostki i grupy bardziej wysublimowa-
nym rodzajom wtadzy (Granosik 2018).
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Zatem w perspektywie emancypacyjno-partycypa-
cyjnych nurtéw mysli spoteczno-pedagogicznej dzia-
fanie spoteczne’ (w tym réwniez badanie) jest aktyw-
noscia polityczng w szerokim tego stowa znaczeniu.
Wiedza przestaje by¢ jedynie racjonalna przestanka
podejmowanych decyzji, ale z uwagi na mozliwosc jej
(wspobksztattowania lub brak takiej mozliwosci staje
sie¢ kluczowym aspektem realnego funkcjonowania
spotecznego. Nieobecnos¢ perspektywy jakiejs gru-
py spotecznej w dyskursie publicznym praktycznie
wyklucza te spotecznosc z mozliwosci ksztattowania
przestrzeni publicznej, w tym rozwigzan dyskurso-
wych (koncepcyjnych) i instytucjonalnych (praktycz-

nych) problemoéw, ktdre jej samej dotycza.

Reasumujac, pedagogika spoteczna w szczegdlny
sposob interesuje si¢ spotecznie defaworyzowany-
mi jednostkami i grupami, ktére charakteryzujq sie
zwykle szczegélnymi wiasciwosciami komunika-
cyjnymi. Chodzi tu o dosy¢ oczywiste cechy, takie
jak dominacja kodéw ograniczonych, niski poziom
deliberatywnosci, a czesto rowniez niepetnospraw-
nos¢ w zakresie mowy czy stuchu, ale réwniez
mniej oczywiste, jak chocby istotna nieprzystawal-
nos¢ przestrzeni doswiadczenia, ktdra czesto znacz-
nie utrudnia komunikacje spoteczng (rozumienie

polozenia zyciowego).

Ponadto pedagogika spoteczna stawia sobie cele
praktyczne. W najczesciej przywolywanym tu nur-
cie emancypacyjno-partycypacyjnym sa to nawet

,polityczne” zmiany ukladu preferencji w dyskur-

> W pedagogice spotecznej , dziatanie spoteczne” nie jest rozu-
miane tak szeroko jak w socjologii, mimo licznych nawigzan,
i odnosi si¢ przede wszystkim do aktywnosci profesjonalistow
podejmowanych wobec ich klientow, podopiecznych lub wy-
chowankow.

sach publicznych. Niezaleznie jednak od odmia-
ny zasadniczo chodzi o to, by potencjaty (sily) czy
glosy owych mniejszosci byt styszalne i spolecznie
uznawane®. Niestety z uwagi na niski status spo-
feczny przywotywanych tu grup mozliwos¢ bezpo-
$redniego zaistnienia ich perspektywy w dominuja-
cych dyskursach jest znikoma, stad jednym z celow
badan partycypacyjnych jest dowartosciowanie,

upelnomocnienie tych przestrzeni doswiadczenia.

Wskazane tutaj dwa zagadnienia wyznacza rame
analizy przydatnosci metod biograficznych, prowa-

dzona w dalszej czesci tekstu”.

Uszkodzone biografie, czyli
o trudnosciach technicznych

Metoda biograficzna, w szczegoélnosci jej odtam
wykorzystujacy wywiad narracyjny, oparta jest
na podstawowym zalozeniu, ze jednostka zyja-
ca w spoleczenistwie wytwarza ustrukturyzowa-
ny narracyjnie system odniesienn do otaczajacej ja
rzeczywistosci. Takie przekonanie znajduje swoje
mocne ugruntowanie w filozofii (Ricoeur 1992), ale
przede wszystkim praktyce badawczej, a dokladniej
przekonaniu wielu badaczy o znacznej uniwersal-

nosci tej metodologii.

¢ Niewatpliwa inspiracja pedagogéw spotecznych w zakresie
dazenia do zmiany dystrybucji uznania spotecznego sa kon-
cepcje Axela Honnetha (2012).

7 Prezentowane dalej wnioski oparte sq na doswiadczeniach
realizacji partycypacyjnych badan w dziataniu (PAR) przy
okazji projektu ,Onto-epistemologie street workingu i bez-
domnosci”, kilkuletnim udziale w Warsztatach biograficznych
organizowanych przez Kaje Kazimierska i Katarzyne Waniek
w Instytucie Socjologii UL oraz juz ponad pietnastoletniej re-
fleksji nad badaniami partycypacyjnymi prowadzonej w ra-
mach CERTS, Europejskiego stowarzyszenia zajmujacego sie
badaniami w pracy socjalne;.
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Sita tego przekonania powinna by¢ juz nieco ostabiana
w kontekscie 0osob z niepetnosprawnoscia mowy i stu-
chu, jednak w tym miejscu nie chodzi o defekty natury
biologiczno-medycznej, co raczej o nieprzystawalnosc¢
fundamentalnych zatozern metody biograficznej do
przestrzeni do$wiadczen niektdrych grup bedacych

w centrum zainteresowania pedagogiki spotecznej®.

Po pierwsze, jest to problem redukcji komunikacji do
jej rozwinietych zwerbalizowanych form. Ostatnie
kilkadziesiat lat, co najmniej od tak zwanego prze-
fomu lingwistycznego w metodologii badan spolecz-
nych, to nieustanny rozwdj coraz bardziej wysubli-
mowanych metod analizy komunikacji. W znaczacej
czesci rozwdj ten opart sie na udoskonalaniu sposo-
béw wnioskowania o rzeczywistosci spotecznej na
bazie materialéw narracyjnych i zapiséw dyskur-
sow. Uzycie zaawansowanych metod analitycznych
wymaga jednak dobrego materiatu badawczego, co

tymczasem mozna nazwac ,,oczekiwaniem narracji”.

Badacz podejmuje wszelkie mozliwe wysitki, by
uzyskac jak najbardziej obszerna wypowiedzZ bio-
graficzna, czyli szereg opisdw wydarzen, ktére maja
znaczniki czasowe chocby w postaci odniesien, co
nastepowato po/przed czym. Co wigcej, opis ten nie
powinien mie¢ zbyt wielu momentéw niecigglosci
biograficznej, a jezeli sie to zdarzy, to owe nieciggto-
sci powinny stac si¢ przedmiotem osobnych pytan.

Jezeli sie to nie uda, materiat czesto nie przechodzi

8 Celowo unikam tu czesto uzywanego okreslenia ,wyklucze-
nie” lub ,,zagrozenie wykluczeniem”, jako Ze nie jest do kornca
jasne, czy to wykluczenie jest przyczyna nieprzystawalnosci
tych grup do zatozen biograficznej metodologii (ich doswiad-
czenia nie sg strukturyzowane w oczekiwany sposéb), czy tez
wlasnie ta metodologia, nie bedac w stanie uja¢ ich swiatow
przezywanych, wyklucza ich doswiadczenia z dominujacych
dyskursow spoteczenstwa wiedzy.

122 ©2019 PS] Tom XV Numer 2

kwalifikacji jakos$ciowej, wykluczajac jednoczesnie
z pola analizy przestrzenie do$wiadczenia ,nie-
udolnego” narratora. Co wiecej, pojawia si¢ pokusa
przypisania winy badaczowi, ktory nie majac od-
powiednich umiejetnosci i doswiadczenia, nie byt

w stanie wywotac pelnowarto$ciowej narracji.

Nie wykluczajac, ze wspomniany powyzej zarzut
nieumiejetnego prowadzenia wywiadu narracyj-
nego jest niekiedy zasadny, warto przynajmniej hi-
potetycznie przyja¢ mozliwos¢ istnienia jednostek,
ktére nie maja tak zdefiniowanej biografii. To dosy¢
radykalne stwierdzenie odnosze tu do tych, ktorzy
nie strukturyzuja swoich do$wiadczen zyciowych
w postaci usytuowanych na linii czasu wydarzen.
Po prostu nadaja im inny porzadek lub w ogole nie
porzadkuja przeszlosci, zeby nadac sens terazniej-
szosci skierowanej ku przyszlosci. Sa poza czasem,
cho¢ trudno to sobie wyobrazi¢ w kontekscie wspot-
czesnie dominujacych neoliberalnych projektéw zy-
ciowych, roznorodnych karier czy rozwoju osobiste-
go. Tego typu przestrzenie doswiadczenia charakte-
ryzuja niektore osoby bezdomne. Wywiady z nimi
nie sg strukturyzowane czasowo, chocby dlatego,
Ze czas nie jest waznym aspektem ich zycia. Uzycie
okreslenia , przestrzenie” jest tu o tyle uzasadnione,
ze prawdopodobnie miejsca wyznaczaja punkty od-
niesienia ich doswiadczen zyciowych’, trudno jed-

nak opis miejsc nazywac biografia.

? Spotykajac sie z bardzo odlegtymi od wlasnych doswiadcze-
niami zyciowymi, niemal zawsze nalezatoby postawi¢ pytanie,
czy ich strukturyzacja przy pomocy typowych kategorii (jak
np. czas czy przestrzen) nie jest nadinterpretacjq majaca uta-
twi¢ zrozumienie tej odmiennosci poprzez jej oswojenie. Char-
les Taylor, piszac o narracji, wykorzystuje metafore przestrzeni
(,moralnej przestrzeni siebie”) (Karczynska 2014: 72-73), nie
wydaje mi si¢ jednak, zeby bylo to wystarczajace uzasadnienie
traktowania porzadkéw chronologicznych i przestrzennych
jako strukturalnie podobnych.
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Inna grupe stanowia osoby ,nienarracyjne”, a wiec
takie, ktore nie sa w stanie wytworzy¢ dtuzszej opo-
wiesci na jakikolwiek temat, bowiem jezyk, ktorego
uzywaja na co dzien, nie jest samodzielnym me-
dium i wymaga kontekstowego uzupetnienia (,kod
ograniczony”). Wbrew pobieznym interpretacjom
nie jest to kwestia niedostatecznej edukacji czy kom-
petencji jezykowych, ktére mozna nadrobi¢ lub — co
gorsza — ktore badacz moze poprzez kolejne prosby
o uzupelnienia i rozwinigcia przelamac. Odwolujac
sie chocby do klasycznej juz socjolingwistyki Basila
Bernsteina, przynajmniej w czesci przypadkow sa
to immanentne strukturalne wiasciwosci swiatow
przezywanych, ktore nie s konstruowane w opar-
ciu o argumentacje, ale pozycje spoteczng (gtéwnie
klasowa) i, co wazne z perspektywy pedagogicznej,
odpowiadajacy jej model rodziny (Bernstein 1980).
Tego typu nienarracyjnoscia charakteryzowaty sie
na przyklad biografie rodzicéw niepetnosprawnych
intelektualnie dzieci, ktérzy wywodzili si¢ ze $ro-
dowisk robotniczych. Mimo trudnych doswiadczen
zyciowych nie wytworzyli oni dtuzszych opowiesci,
a w odpowiedzi na inicjujace narracje¢ pytanie zwy-
kle wymieniali kolejne dziatania instytucji. Prawdo-
podobnie radza sobie oni z Zyciowymi problemami
w inny (nierefleksyjny, prostomyslny'’) sposob, bo
mimo wszystko kilkadziesiat lat opiekuja si¢ niepet-
nosprawnymi dzie¢mi i to bez widocznego poczucia

poswiegcenia, po prostu dlatego, ze tak nalezy.

Kolejna kategoria to ,,wspodtnarracje”, a wiec przy-
padki par, grup, wspdlnot, ktore wspottworza jedna

przestrzen doswiadczenia. Rozdzielenie jej na osob-

10 Odnosze si¢ tutaj do filozofii cztowieka recentywnego Jézefa
Banki (1988), ktéra — jako jedna z niewielu — wydaje si¢ ujmo-
wac zjawisko zycia w terazniejszosci (tutaj-teraz-bycia).

no analizowane narracje w istocie niszczy struktu-
ralng calos¢, unicestwia logike uwspdlnienia, kto-
ra te podmioty wypracowaty. To chyba najstabiej
rozpoznana przez nauki spoteczne kategoria, ktora
nawet nie znajduje odpowiedniej konceptualizacji
teoretycznej, bo ,diada” nie oddaje istotowej jedno-
$ci. By¢ moze trzeba siegna¢ do innych dyscyplin,
chocby fizyki z jej koncepcja superpozycji kwanto-
wej. Pojecie nie jest tu jednak najwazniejsze, chodzi
przede wszystkim o unikalny sposdb tworzenia
wspolnej, nierozdzielnej podmiotowosci, ktéra nie
odzwierciedla si¢ w indywidualnym wywiadzie.
Przyklady takich konstelacji mozna znalez¢ wsrod
bezdomnych, ktérzy niekiedy tacza sie w nieroz-
dzielne pary i sq ze soba caly czas, dostownie bez
przerwy. Inny przypadek dotyczy osob prawdopo-
dobnie z zaburzeniem psychicznym, matki i corki,
ktore przez kilka lat praktycznie nie wychodzity
z domu. Bedac ze soba, stworzyly niecodzienna
przestrzenn wspotdoswiadczen, ktdérej nie da sie
w pelni zrozumie¢ przy pomocy indywidualizuja-

cego narzedzia badawczego.

Wreszcie ostatnig kategorie 0osob potencjalnie wy-
kluczonych z analiz narracyjnych stanowia ci, kto-
rych biografia byla w znacznym stopniu przedmio-
tem oddziatywan specjalistow. W tym przypadku
strukturyzacja doswiadczen zyciowych ma charak-
ter zewnetrzny, narrator w wigkszym lub mniejszym
stopniu odtwarza to, o czym rozmawiat na przy-
ktad z terapeuta, ktérego waznym zadaniem jest
przeciez praca nad biografia pacjenta (sposobem, w
jaki interpretuje przesztos¢). Cho¢ ta strukturyzacja
nie jest efektem samego procesu badawczego, jak to
ma miejsce w metodologii normatywnej, to jednak

rekonstrukcja struktur narracyjnych bardziej ujaw-

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 123



Mariusz Granosik

nia mechanizmy instytucjonalne, w ktére uwikla-
na jest jednostka, utrudniajgc zrozumienie logiki jej
Swiata przezywanego''. Warto doda¢, ze struktury-
zacje instytucjonalne moga przybiera¢ dwie formy.
Pierwsza, czesciej bedaca efektem psychoterapii czy
modnego ostatnio coachingu, dotyczy przypadkow
zinternalizowania interpretacji podsuwanych przez
specjalistow (np. dotyczacych samooceny). Te ka-
tegorie biografii strukturyzowanych zewnetrznie
reprezentuja rowniez osoby uzaleznione od $rod-
kéw psychoaktywnych czy doswiadczajace proble-
mow psychicznych, ktore poddaty sie terapii. Druga
forma, bardziej zwigzana z resocjalizacja, dotyczy
strategicznego replikowania interpretacji wycho-
wawcow i psychologow — w celu wywotania wra-
zenia poprawnej normatywnie refleksyjnosci, ktora
ulatwia funkcjonowanie w placowce resocjaliza-
cyjnej, a nawet umozliwia szybsze jej opuszczenie.
Naturalnym przyktadem sa tutaj zinstytucjonalizo-
wane narracje osob osadzonych w zakfadach kar-
nych, uczestniczacych w programach resocjaliza-

cyjnych'.

' Rekonstruowanie mechanizméw oddziatywania instytu-
cjonalnego tez moze by¢ poznawczo interesujace, a nawet
wazne. Nie zbliza jednak ono do poznania sposobow dzia-
lania podmiotu (raczej instytucji). W praktyce analitycznej
bardzo trudno jest oddzieli¢ warstwe instytucjonalng od
podmiotowej.

2 Ten wariant instytucjonalnej strukturyzacji doswiadczen
biograficznych zwykle jest bardziej skomplikowany, co wi-
da¢ w narracjach recydywistéow (Szczepanik 2015). Jednostki
dtugotrwale poddawane resocjalizacji zwykle funkcjonuja
w dwdch porzadkach biograficznych: wspolnoty wieziennej
oraz zakladu karnego. Pierwszy z nich domaga si¢ wytworze-
nia i podtrzymywania osobistej legendy (opartej na ,wyczy-
nach” budzacych respekt wspoélosadzonych oraz znajomo-
$ciach z innymi osadzonymi o mozliwie wysokim lokalnym
statusie), ktéra warunkuje pozycje spoteczng w srodowisku
przestepczym. Drugi wigze si¢ z wykazaniem znajomosci etio-
logii patologii spotecznych, instytucjonalnych oczekiwan i ich
uzasadnien, co z kolei warunkuje szanse otrzymania tagod-
niejszego wyroku, lepszych warunkéw odbywania kary czy
mozliwosci jej skrocenia.
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Analiza strukturalna jako wladza
porzadkowania doswiadczen

Ryzyko nadreprezentacji badanych, ktérzy po-
trafia tworzy¢ dltuzsze wypowiedzi i ktérzy maja
interesujace — z perspektywy badacza — doswiad-
czenia (,blad doboru préby”), oraz rekonstruowa-
nia strukturyzacji instytucjonalnych jako podmio-
towych narracji (,btad trafnosci”) to nie jedyne
problemy stosowania metody biograficznej w ba-
daniach spoteczno-pedagogicznych. W perspekty-
wie emancypacyjnej istotng kwestia sa relacje wia-
dzy w procesie tworzenia wiedzy, ktdre moga by¢

ukryte w samych metodach analitycznych.

Problem moze wydawac sig nie tak istotny, bo w za-
sadzie interpretatywne rekonstrukcje rzeczywisto-
Sci spotecznej powinny by¢ rozpoznawane przez
samych jej uczestnikéw jako co najmniej nieobce ich
wyobrazeniom. Zdaje si¢ jednak, ze badacze wspol-
czesni dawno juz zapomnieli o tym swoistym te-
Scie poprawnego wnioskowania, bo trudno znalez¢
przykitady takich ,konsultacji” poza historycznymi
juz projektami badawczymi®. W efekcie wysublimo-
wane metody analityczne czesto prowadza do coraz
bardziej zlozonych i nieoczywistych interpretacji

tekstow narratorow™, ktorych inspiracji poszukiwac

B Takim przyktadem moze by¢ np. wilaczenie pomocnicze-
go personelu medycznego do zespotu badawczego Anselma
Straussa (Strauss i in. 1985).

4 Pomijam tutaj bardzo istotny dla rozwoju samej nauki pro-
blem (sztucznego) komplikowania jezyka opisu zjawisk spo-
tecznych (mimo wzglednie prostych wnioskow), bowiem osta-
tecznie prowadzi on do tego samego: trudnych do odczytania
konkluzji. Trudno nie wspomnie¢ w tym kontekscie J. Tischne-
ra z jego przekonaniem, Ze nie jest wiarygodna wiedza, ktdra
nie znajduje odzwierciedlenia w doswiadczeniu czlowieka.
W charakterystycznym dla siebie stylu Tischner przedstawia
to tak: ,teza, ktérej nie da sie przetozy¢ na géralski, na pewno
nie jest prawdziwa” (1998: 18).
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trzeba raczej we wspodtczesnej filozofii niz codzien-
nych zyciowych doswiadczeniach. Takie analizy zy-
skuja znaczace uznanie w wasko zakreslonym srodo-
wisku ekspertow od danej metody, sa jednak zupel-
nie nierozpoznawane poza tym srodowiskiem. Samo
komplikowanie wiedzy moze wydawac¢ sie jedynie
wewnetrznym problem nauk spolecznych, jednak
strukturalna, zewnetrzna analiza jest juz zwigzana
zwyraznym zagrozeniem przejecia kontroli nad spo-
sobem interpretowania doswiadczen biograficznych
narratora. Dalszy wywdd bedzie sie zatem gléwnie
odnosit nie tyle do immanentnych elementéw pro-
cedur analitycznych (tego bedzie dotyczyl jedynie
pierwszy argument), co raczej praktyki uproszczone-
go wnioskowania poprzez przyjmowanie zewnetrz-

nych wzordw interpretaciji.

Metodologia narracyjnych badan biograficznych®
bez watpienia nalezy do jednych z lepiej rozwi-
nietych, biorac pod uwage spdjnos¢ zalozen teo-
retyczno-filozoficznych, techniki zbierania mate-
rialu, a przede wszystkim bardzo zaawansowana
procedure interpretacyjng. Owo zaawansowanie
polega gléwnie na stopniowym metodycznym
abstrahowaniu od konkretnych wypowiedzi
w strone rekonstrukcji strukturalnych. Badacz
chce w materiale zobaczy¢ to, czego nie da sie
wprost wyczyta¢ z tresci, bo narrator sam zwy-

kle nie ma swiadomosci strukturalnej organizacji

> Mam tu na mysli przede wszystkim dedykowana materia-
fom narracyjnym metode analizy segmentowej Fritza Schiit-
zego, ale rowniez wykorzystywane do analiz biograficznych:
metode dokumentarnag Ralfa Bohnsacka zogniskowang na
koniunktywnych przestrzeniach do$wiadczenia (Bohnsack
2004), obiektywna hermeneutyke Ulricha Oevermanna re-
konstruujaca struktury latentne (Urbaniak-Zajac, Kos 2014:
169-221) czy analize kontekstowa Elliota G. Mishlera (1996).

doswiadczanych proceséw biograficznych ani ich

uwarunkowan.

Z poznawczej perspektywy nauk spotecznych trudno
nie uznac¢ takiego osiggniecia metodologicznego za
istotne, jednak z perspektywy emancypacyjno-party-
cypacyjnej rodzi sie co najmniej podejrzenie wyjasnia-
nia przestrzeni doswiadczen narratora przy pomocy
niedostepnego mu klucza. Czyj zatem punkt widze-
nia jest reprezentowany w finalnym obrazie proceséw
biograficznych? A chodzi tu niekiedy o znaczne roz-
bieznosci, kiedy na przyklad pominiecie fragmentu
wydarzen (nieciaglos¢ biograficzna) interpretowane
jest przez badacza jako wyparcie doswiadczenia o nie-
zwyklym znaczeniu. Dzigki metodom analitycznym
badacz jest przekonany, ze widzi wigcej i wlasnie to
,wigcej” nie jest i nie moze by¢ przypisane do badane-
go podmiotu, chociaz opiera si¢ na rekonstrukcji jego
wypowiedzi. Metoda biograficzna docenia kompe-
tencje narratora w zakresie ontologii jego Swiata prze-
zywanego (tylko on wie, jak jest), zdaje si¢ jednak nie
docenia¢ jego kompetencji analitycznych (nie ma on
narzedzi rozpoznania strukturalnych aspektéow wia-

snego doswiadczenia'®).

Osobnym problemem jest nieuzasadnione pomniej-
szanie znaczenia roli badacza w wytwarzanej wie-
dzy. Technika wywiadu narracyjnego, niejako z sa-

mej istoty, zaklada oddanie mozliwie szerokiego

6 Jednym z wazniejszych uzasadnien stosowania wywiadu
narracyjnego jest mozliwos¢ rekonstrukeji struktury doswiad-
czen biograficznych, bowiem nie jest ona deformowana pyta-
niami badacza. Nawet jezeli w ramach pytan zewnetrznych
pojawia sie aspekt strukturalny, odpowiedz narratora nie jest
traktowana jako ostateczna wiedza, ale raczej materiat, ktory
w dalszej analizie moze pokaza¢ np., w jakim stopniu uswia-
damia on sobie sekwencyjnos¢ przezywanych doswiadczen.
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pola aktywnosci narratorowi. W rzeczywistosci
owa ,niema” rola badacza (bo nie zadaje pytan),
a przede wszystkim reprezentowanych przez niego
systemow wartosci, moze okazac si¢ niezwykle waz-
na. Istotnos¢ ta ro$nie proporcjonalnie do rozmiaru
roznic kulturowych czy do$wiadczen spotecznych
badacza i narratora, co szczegdlnie wyraznie widac
w rozmiarze i szczegdtowosci opisow (kiedy nar-
rator zaklada niskg przekladalnos¢ perspektyw).
Cho¢ w bazowej dla wielu podejs¢ biograficznych
metodologii teorii ugruntowanej problem ten zostat
juz podjety (por. Charmaz 2009: 23-58), to jednak
jedynie bardzo nieliczni badacze biorg pod uwage
siebie jako ukrytego wspotautora generowanej wie-

dzy, szczegolnie w zakresie nadawanej jej struktury.

Niedocenianie wilasnych nastawien i preferencji sa-
mego badacza znajduje swoja kontynuacje w proce-
sie analizy materiatu, w szczegolnosci abdukcyjnego
wlaczania kontekstéw teoretycznych, ktore nie tylko
stanowig podstawe formulowania hipotez, ale przede
wszystkim  strukturyzuja wnioski analityczne. Ist-
nieje duze ryzyko, ze badacz, majac swoj ulubiony
repertuar odniesien teoretycznych, bedzie z niego ko-
rzystal, niezaleznie od zréznicowania analizowanego
materiatu. Szczegdlnym przyktadem niemalze kolek-
tywnego zafiksowania badaczy biografii s struktury
procesowe Fritza Schiitzego. Problem polega na tym,
ze trajektorie, wzorce instytucjonalne czy przemia-
ny (czesto w szablonowych wariantach) widziane sa
w niemal kazdym wywiadzie narracyjnym?". Swiad-

czy¢ to moze albo o tym, ze podstawowe struktury

17 Sam Fritz Schiitze w co najmniej kilku wypowiedziach kon-
ferencyjnych podkreslat, Zze nie ma powodu sadzi¢, iz przed-
stawiona przez niego lista czterech struktur procesowych
jest zamknieta, ponadto wystepuja one najprawdopodobniej
w wielu odmianach wariantywnych.
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doswiadczen biograficznych sg bardzo podobne, nie-
zaleznie od réznic samych narratoréw (determinizm
spoteczny lub psychologiczny), albo Ze badacze przez
pryzmat takiej wlasnie wiedzy widza doswiadczenia
biograficzne narratordw, nie dostrzegajac ich unikal-
nosci (podmiotowosci). Dobrym przykiadem przed-
stawianego tu problemu jest zakladanie wystapie-
nia pewnych struktur procesowych zanim jeszcze
material biograficzny zostanie zebrany i orientowa-
nie w strone tego zalozenia dodatkowych pytan ze-
wnetrznych. Jako Ze ten wariant (konstruowanie na-
rzedzia badawczego w oparciu o formutowane wcze-
$niej hipotezy) raczej nie miesci si¢ w procedurach

badan interpretatywnych, nie bedzie dalej rozwijany.

W perspektywie emancypacyjno-partycypacyjnej pe-
dagogiki spolecznej wszystkie narzedzia analizy struk-
turalnej zawsze wiaza si¢ z ryzykiem wladzy poznaw-
czej, ktora — jak pokazuje historia nauk o wychowaniu
— latwo przeksztalca sie we wladze nad dziataniem
(metodyke wychowawcza). Szczegolng role odgrywa
tu rekonstrukcja uwarunkowan, bowiem pedagogika
zwykle oddziatuje na jednostki poprzez wytwarza-
nie (modyfikowanie) Srodowiska wychowawczego,
ktdre je otacza, a wiec wlasnie owych uwarunkowan.
W tym zakresie nadmierna socjologizacja opisu (a me-
tody biograficzne analizowane w tym tekscie maja
bezdyskusyjnie rodowdd socjologiczny) symbolicznie
ubezwlasnowolnia podmiot, przygniatajac go mniej
lub bardziej skomplikowanymi sieciami wewnetrz-

nych lub zewnetrznych zaleznosci'®. Nie jest to praw-

8 Odnosze sie tutaj bardziej do praktyk analitycznych niz
metodologicznych zatozen, ktére podkreslaja znaczenie rozu-
mienia logiki dziatania podmiotu wspoéttworzacego rzeczy-
wistos¢ spoteczng. Mam wrazenie, analizujac réwniez wlasna
dziatalno$¢ badawcza, ze owo ,rozumienie” czesto jest opera-
cjonalizowane jako wskazanie matrycy uwarunkowan, a nie-
kiedy nawet przyczyn dziatan jednostki.
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dopodobnie problem socjologii, szczegdlnie zoriento-
wanej interpretatywnie, czyli wzglednie uwolnionej
od deterministycznych wyobrazen spoleczenstwa.
Taka perspektywa jest juz jednak problematyczna dla
emancypacyjnie zorientowanej pedagogiki spotecz-
nej, bowiem dajac prawo interpretowania i zmieniania
sensdw bez konsultacji z narratorem, prowadzi do ko-

lonizacji doswiadczen biograficznych.

Biograficzne badania w dziataniu
i emancypacja

O tym, ze wywiad narracyjny (czy szerzej — ,jako-
sciowy”) nie jest technika obojetna i wptywa na
badanego, pisano juz wielokrotnie (np. Vajda 2007;
Choczynski 2018). Co wigcej, ten wlasnie wpltyw wy-
korzystany zostal do stworzenia wyodrebnionego
podejscia psychoterapeutycznego zwanego terapia
narracyjna (Morgan 2011). Pomijajac jednak w tym
miejscu zastosowania psychologiczne rozmowy nar-
racyjnej, ktore z technika badawcza, a tym bardziej
metodologia interpretatywna, niewiele ma wspdlne-
go, warto nieco blizej przyjrzec si¢ zakresowi i obsza-

rom konkluzji praktycznych badan biograficznych.

Chyba najczesciej wskazywanym obszarem oddzia-
tywania wywiadu na narratora jest refleksyjnosc,
ktéra w wielu przypadkach stanowi fundament pra-

cy biograficznej”. Chodzi tutaj, z jednej strony, o ko-

19 Zestawiam tutaj refleksyjnos¢ z praca biograficzna, majac $wia-
domos¢ roznic uzycia tych poje¢ w socjologii i pedagogice. Wy-
starczy wymieni¢ sposoby rozumienia refleksyjnosci w ramach
etnometodologii (Czyzewski 1994), refleksywnosci w pracach
R. Bohnsacka (Krzychata 2004) czy refleksyjnej praktyki w ujeciu
pedagogicznym. Podobnie praca nad biografig A. Straussa, ktdra
jest elementem profesjonalnego tuku pracy (arc of work) (Strauss
i in. 1995), nieco rézni si¢ od pracy biograficznej rekonstruowa-
nej przez F. Schiitzego, ktora jest dodatkowo elementem dziatania
podmiotu (narratora) wzgledem siebie samego. Nie wchodzac
teraz w nierozstrzygalne roznice szczegétowe, trudno oprzec sie

niecznos$¢ sensownego przedstawienia ogdlnej historii
swojego zycia, co wymaga cho¢by wyboru wydarzen
i sposobu ich prezentacji tak, by badacz mogt te histo-
rie zrozumied. Z drugiej strony o zwykle nieintencjo-
nalne wywolanie refleksji nad pewnymi wydarzenia-
mi z przesztosci, ktdre jako jeszcze nieprzepracowane
biograficznie moga niekorzystnie wptywac na wspdt-

czesne spoleczne funkcjonowanie narratora.

Wychodzac nieco dalej poza bezposrednie oddziaty-
wanie sytuacji prowadzenia wywiadu, dziatania po-
dejmowane jako efekt badan biograficznych zwykle
odnosza si¢ do diagnostycznych wiasciwosci przypi-
sywanych temu podejsciu®. Czesto chodzi tu o rekon-
strukcje $wiata przezywanego narratora, ktdry to Swiat
— w perspektywie pedagogicznej — wigzany bedzie
z oddziatywaniami srodowisk wychowawczych?®, do-
$wiadczen trajektoryjnych i podejmowanych wobec
nich dziatan profesjonalnych. W zasadzie te same ka-
tegorie, ktore strukturyzowaty poznanie, teraz wyzna-
czaja pole i charakter oddziatywan profesjonalnych,

reprodukujac i utrwalajac ten sam uktad wladzy.

Z tego wzgledu, z perspektywy emancypacyjno-party-
cypacyjnej, takie praktyki nie osiagaja wlasciwego celu
spolecznego, czyli rozpoznania niewidocznych poten-
cjaléw oraz zapewnienia marginalizowanym grupom
naleznego miejsca w szerszej perspektywie tworzenia
wiedzy. Czy zatem narracyjne badania biograficzne sa

raczej narzedziem poznawczej opresji niz uwolnienia?

refleksji, ze to, co pedagogika nazywa auto-refleksyjnoscia czy
nawet samowychowaniem w socjologii wywodzacej sie z tradycji
badan narracyjnych czesto nazywane jest pracg biograficzna.

2 Chodzi tutaj o diagnostyke interpretatywna oparta na prze-
konaniu, ze rozpoznanie probleméw wychowanka powinno
dokonywac sie z jego perspektywy (por. Granosik 2014)

2 O ztozonych relacjach swiata przezywanego i Srodowiska
pisat juz Richard Grathoff (1993).
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Trudno na tak postawione pytanie odpowiedzie¢
w sposob jednoznaczny. Z pewnoscia ,stabe” bada-
nia biograficzne (o niskim stopniu interpretatyw-
nosci)* reprodukujace z gory przyjete wzory inter-
pretacyjne bardziej odtwarzaja strukturalnie domi-
nujace dyskursy, ktdre raczej ustanawiaja okreslone
relacje wladzy, niz je demokratyzuja. Bardziej inter-
pretatywna metodologia ,narracyjna”, cho¢ z uwagi
na skomplikowanie proceduralne nie nadaje si¢ do
bezposredniej aplikacji w modelu badan partycypa-
cyjnych (wspottworzonych przez partneréw akade-
mickich i pozaakademickich®), to jednak wydaje si¢
by¢ niezastapionym etapem na drodze wytwarzania

i legitymizowania metodologii partycypacyjnych.

Po pierwsze, ogromnym ich potencjalem — z perspek-
tywy emancypacyjnej pedagogiki spotecznej — jest
mozliwos¢ rozpoznawania roznorodnosci $wiatow
przezywanych wytwarzanych w ramach tego samego
spoteczenstwa. Jak pisze Czerepaniak-Walczak: , Po-
znanie warunkow osiggania wolnosci i korzystania
z niej jest kluczowym zadaniem wspotczesnych nauk
o wychowaniu. Dopiero na podstawie odkrycia i zro-
zumienia tych warunkéw mozliwe jest projektowanie
zmiany i ocena skutecznosci dziatan zaréwno inten-
cjonalnych (wychowawczych), jak i spontanicznych,
okazjonalnych” (2006: 21). Szczegdlnie wazna z per-
spektywy tego rozpoznania jest analiza materiatow
nietypowych, ktore czesto nie spetniajg kryteriow me-
todologicznych. Ich ,niedostateczno$¢” powinna by¢

wyzwaniem do poszerzania wyobrazni analitycznej,

2 Lawinowy wrecz przyrost badan biograficznych, przy bra-
ku powaznej krytyki, musi wiazac si¢ z obnizeniem ich jakosci
(por. Czyzewski 2013).

% Jednym z podstawowych postulatéw badan partycypacyj-
nych jest odejscie od autorytarnego uktadu badacz-badany na
rzecz uznania wszystkich stron badaczami albo partnerami.
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a nie pretekstem do odrzucenia*, bowiem z perspek-
tywy pedagogicznej odrzucenie biograficznego ma-
teriatu narracyjnego jest symbolicznym odrzuceniem
czfowieka (oraz przestrzeni doswiadczenia, ktora za

nim stoi) z obszaru spotecznie tworzonej wiedzy.

Po drugie, przy niewielkiej modyfikacji nastawienia
analitycznego wywiady narracyjne moga potencjal-
nie by¢ zrodlem wiedzy o nieakademickich episte-
mologiach, czyli etnometodach konstruowania wie-
dzy i doswiadczenia. Takie rozpoznanie wydaje sie
by¢ warunkiem wstepnym wspodlnego z badanymi

tworzenia metod koprodukgcji wiedzy.

Po trzecie, z uwagi na wyjatkowa nosnosc narracyjno-
sci w dyskursie publicznym, we wspomnianych wyzej
zakresach badania biograficzne moga legitymizowac
pozaakademickie metody i zrédla poznania, otwiera-
jac nowa funkcje badan naukowych. W dotychczaso-
wej argumentacji problematyka badawcza usytuowa-
na byta w waskiej perspektywie wytwarzania wiedzy
naukowej, a przeciez —jak to zostalo zaznaczone juz na
poczatku tekstu — wiedza ta posrednio rozprzestrze-
nia si¢ w dyskursie publicznym i ksztaltuje (struktu-
ryzuje) wyobrazenia spoleczne na masowaq skale”.
Zatem dziatalno$¢ naukowa, niezaleznie od intencji
samego badacza, staje si¢ dziataniem potencjalnie po-

litycznym, to znaczy moze mie¢ wplyw na porzadko-

# Wypracowanie metodologii analizy ,uszkodzonych” lub
»szczatkowych” narracji moze okazac sie konieczno$cig w przy-
szlosci, bowiem kolejne pokolenia sa prawdopodobnie coraz
mniej chetne do wytwarzania dtugich wypowiedzi, ktére zdaja
sie tez strukturalnie nie pasowac¢ do dynamicznej komunikacji
opartej na mediach spolecznosciowych.

% Proces ten na przyktadzie psychologii analizuje Nikolas
Rose (1998). W zakresie nauk o wychowaniu zjawisko to okre-
$lane bywa mianem pedagogizacji, znajdujac swoje rozwinie-
cia w pracach chociazby Marca Depaepe (2012), a w Polsce
w tomie Pedagogizacja Zycia spolecznego (Czyzewski, Maryno-
wicz-Hetka, Woroniecka 2013).
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wanie dominujacych dyskursow. Wszelkie dziatania
emancypacyjne i demokratyzacyjne podejmowane

w ramach dyskurséw akademickich posrednio repro-
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W dobie rosnacej popularnosci metody autobiograficznego wywiadu narracyjnego wypracowa-
nej przez Fritza Schiitzego coraz czesciej spotka¢ mozemy bledne jej interpretacje i zastosowa-
nia. Wielu badaczy, znajac ja fragmentarycznie, wysuwa wobec niej zarzuty zupetnie nietrafione.
Pojawiaja si¢ tez liczne publikacje, ktére maja zapobiec lub naprawi¢ niedostatki zaréwno jesli
chodzi o technike zbierania danych, analize zgromadzonego materiatu czy tez teoretyczne pod-
stawy i epistemologiczne zalozenia metody. Artykut ten — odwotujac sie do purystycznej wy-
kiadni koncepcji Schiitzego przedstawionej na tle historii rozwoju metody biograficznej — ma na
celu wyjasnienie niektdrych narostych wokot niej nieporozumien i wskazac ich zrédta. Bedzie tu
zatem mowa o: czesto utudnym poznawczym zysku ptynacym z interdyscyplinarnosci i faczenia
technik badawczych, fatszywych zatozeniach epistemologicznych, niebezpiecznym pomieszaniu
autoteorii narratora z teoriami badacza, ,rozczarowaniu” narratorem, o jedynie pozornej fatwo-
$ci techniki wywiadu narracyjnego oraz zdroworozsadkowych (nieugruntowanych w tekscie)

interpretacjach.

metoda biograficzna, metoda autobiograficznego wywiadu narracyjnego, struktury procesowe,
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d momentu, kiedy na poczatku lat dwudzie-
Ostych ubieglego wieku socjologia chicagow-
ska uznata dokumenty osobiste (w tym przede
wszystkim materialy autobiograficzne) za niezby-
walne zrédlo wiedzy o rzeczywistosci spolecznej,
w obszarze szeroko rozumianych badan biograficz-
nych pojawito sie wiele cennych analiz procesow
i zjawisk spotecznych. Cho¢ wszystkie je taczylo
zainteresowanie subiektywna perspektywa do-
swiadczajacej jednostki, to na przestrzeni wielu lat
wylonity sie i uksztattowaly nurty o znaczaco od-
miennych podejéciach teoretycznych, stanowiskach
ontologicznych czy koncepcjach epistemologicz-
nych. Majac na uwadze zaréwno owa wewnetrzna
dynamike przeobrazen zachodzacych w obrebie sa-
mej metody biograficznej, jak i jej pozycjonowanie
przez dominujaca socjologie strukturalng na obrze-
zach tej dyscypliny naukowej, w ponizszych rozwa-
zaniach moja uwaga zostanie skierowana na ugrun-
towana w tradycji symbolicznego interakcjonizmu
metode autobiograficznego wywiadu narracyjnego
Fritza Schiitzego' czy szerzej na jego socjologie bio-
grafistyczna® stanowiaca podstawowa teoretyczna
i metodologiczna rame rozwazan podjetych w tym
artykule. W pierwszym rzedzie bedzie tu jednak

chodzito o wskazanie zasadniczych odmiennosci

! Dla metody autobiograficznego wywiadu narracyjnego
wymiennie beda tu stosowane takie okreslenia, jak: podej-
Scie Schiitzego, szkota Schiitzego, metoda Schiitzego, a takze
socjologia biografistyczna. Z kolei metoda biograficzna be-
dzie odnosic si¢ do szerokiego spektrum wypracowanych na
przestrzeni lat podejs¢, u podloza ktérych lezy jednak nieco
odmienne spojrzenie na rzeczywistosc¢ spoteczng i sposob jej
badania.

2 Alicja Rokuszewska-Pawelek podkresla, ze Schiitze oferu-
je w istocie catosciowy i spdjny sposéb uprawiania socjologii
ugruntowany w systematycznych rozwazaniach oraz wybo-
rach ontologicznych i epistemologicznych, ktéry nazywa so-
cjologia biografistczng (Rokuszewska-Pawetek 2002: 45-65).
W wielu miejscach wypracowane przez niego propozycje maja
charakter teorii filozoficznej — czego przykladem moze by¢
koncepcja trajektorii (Schiitze 2012b).

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

i subtelnych szczegdtow, ktdre odrdzniajg to podej-
Scie nie tylko od badan prowadzonych na gruncie
paradygmatu normatywnego, ale tez od, skadinad
niejednorodnego, pola zainteresowan dokumenta-
mi osobistymi. W centralnym miejscu moich rozwa-
zan znajdzie si¢ préba wskazania nieporozumien
i potknie¢, jakie zdarzaja si¢ niektdrym badaczom?®
odwotujacym sie do szkoty Schiitzego, a ktore cze-
sto prowadza ich do (czesto w istocie bezzasadnej)
krytyki tego podejscia. Dzieje si¢ to zazwyczaj wow-
czas, kiedy — jak sadze — nieswiadomie lekcewaza
lub $wiadomie pomijaja jej potencjal. Wérod stawia-
nych jej wowczas zarzutdw prawie w ogole nie fi-
guruje ,wina” badacza — namyst nad wlasnymi nie-
dostatkami warsztatowymi, przyznanie si¢ do tego,
ze by¢ moze, traktujac poczatkowo te metode jako
JAatwa, lekka i przyjemng”, musial on si¢ w istocie
zmierzy¢ zardwno z trudna i wymagajaca technika
gromadzenia danych empirycznych, jak i wyrafino-
wang procedurg analityczna. Nie chodzi tu w zad-
nej mierze o odmowe prawa do interpretacji mate-
riatbw biograficznych przy uzyciu innych metod
i technik badawczych, czy gloryfikacje ,jedynego
stusznego podejscia”, ani tez o pokazanie wyzszo-
$ci ,ortodoksyjnego” zastosowania metody Schiit-

zego, lecz o to, by badacze na nig si¢ powolujacy

* Odnosze si¢ tu do wielu wystgpien konferencyjnych oraz
opublikowanych i nieopublikowanych tekstéw dotyczacych
analizy wywiadéw narracyjnych, ktérych autorzy umieszcza-
ja swoje analizy w teoretyczno-metodologicznej ramie podej-
$cia Schiitzego. Odwotluje sie takze do niezliczonych dyskus;ji
prowadzonych w trakcie warsztatéw badawczych poswieco-
nych analizie materiatéw biograficznych kolekcjonowanych
w roznych projektach badawczych (zaréwno jako czionek
zespotu, jak i zewnetrzny komentator). Korzystam réwniez
z do$wiadczen wyniesionych ze wspdétprowadzonych od 2011
roku z prof. Kaja Kazmierskg seminariow badan biograficz-
nych, w czasie ktorych badacze z catej Polski majg mozliwos¢
warsztatowej pracy nad wlasnymi materiatami o charakterze
biograficznym. W gronie owych anonimowych — popelniaja-
cych bledy badaczy umieszczam takze siebie, nie majac inten-
cji pozycjonowania sie ,,ponad”.
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mieli Swiadomo$¢ jej ontologicznych podstaw i em-
pirycznych mozliwosci. Takze o to, by rozwaznie
przygladali si¢ zgormadzonym przez siebie wywia-
dom, by umieli krytycznie odnies¢ si¢ do swojej roli
jako badacza i z namystem pokazywali, gdzie kon-
cza sie ich referencje do socjologii biografistycznej
Schiitzego, a zaczyna ich wilasna (lub inna) propo-

zycja teoretyczna czy metodologiczna.

Glos moj nie jest odosobniony. Kaja KaZmierska
— obecnie najbardziej uznana polska przedstawi-
cielka szkoly Schiitzego — w oparciu o stanowisko
Marka Czyzewskiego we ,Wstepie” do zredagowa-
nej przez siebie Antologii badan biograficznych (2012a)

konkluduje, ze wspdtczesnie:

mamy do czynienia z urodzajem badan biograficznych,
podejmowanych niejednokrotnie bez nalezytego namy-
stu nad teoria i metodologia, co czesto prowadzi do ich
dewaluacji. Budzi tez falszywe i iluzoryczne przekona-
nie, Ze badania biograficzne moga uprawiac¢ wszyscy,
gdyZz nie wymagaja one poglebionej wiedzy i szcze-
gdlnych umiejetnosci, a kazdy, bedac nosicielem swojej
wlasnej biografii, posiada wystarczajace kompetencje
w tej dziedzinie, by moc si¢ nimi zajmowac. W zwigz-
ku z narastajacg liczba badar/tekstow biograficznych
i ,wieloglosem” badan opartych na analizie biografii,
mozemy dzi$ mowi¢ nie tylko o réznorodnosci meto-
dologicznej i teoretycznej w tej dziedzinie, ale wrecz
0 panujacym na tym polu chaosie i coraz czestszym do-
minacji stereotypu opartego na uproszczonym obrazie

metody biograficznej. (Kazmierska 2012a: 10)
Artykul ten ma zatem na celu wskazanie wybra-

nych zZrodel owego wieloglosu i wywotanego nim

chaosu, a takze nakreslenie lezacych w samej me-
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todzie Schiitzego (lecz czesto nieuwzglednianych)

przeciwdziatant wobec takiego stanu rzeczy.

Wypada zaznaczyc¢, ze tekst ten przeznaczony jest
przede wszystkim dla czytelnikéw zaznajomionych
z metoda autobiograficznego wywiadu narracyjne-
go. Jego struktura pomyslana jest jako wiodaca od
problemoéw ogdlnych (zwigzanych z zalozeniami
teoretyczno-metodologicznymi) do szczegoélowych
(koncentrujacych si¢ na technice gromadzenia da-

nych empirycznych).

Kroétko o naturalnej historii powstania,
rozkwitu, zapomnienia i rewitalizacji
metody biograficznej

Przyjrzyjmy si¢ najpierw pokrotce naturalnej histo-
rii powstania, rozkwitu, zapomnienia i rewitaliza-
cji metody biograficznej. We wstepie do wydanej
w 1981 ksiazki Biography and Society Daniel Bertaux
pokazywat, ze stosunek do metody biograficznej
w XX w. ulegal dramatycznym zmianom ,,0d entu-
zjazmu w latach dwudziestych do catkowitego od-
rzucenia w latach piecdziesiatych; od zdecydowa-
nie pozytywnej opinii W. I. Thomasa i F. Znaniec-
kiego” (Bertaux 1981: 1)*, ktérzy z catym przekona-
niem twierdzili, Ze , 0sobiste materialy Zzyciorysowe
[life records], mozliwie jak najpeiniejsze, stanowia
typ doskonaly materiatu socjologicznego” (Tho-

mas, Znaniecki, 1976: 9)°, po ,,odsuniecie jej na plan

* Wszelkie przytoczenia z obcojezycznych tekstéw podaje
w ttumaczeniu wlasnym.

® Kaja Kazmierska pisze: ,Wydaje sig, ze istnieje powszechna
zgoda co do tego, ze praca ta powinna by¢ traktowana jako
pierwsze urzeczywistnienie metody biograficznej w badaniach
socjologicznych. Jej znaczenie potwierdza fakt, Ze Social Science
Research Council wybrat jg jako znakomity przyktad (w socjolo-
gii) «dobrych badan» i uczynit jg przedmiotem krytycznej oceny
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dalszy” (Szczepanski 1971: 577) czy wrecz — jak
kontynuuje Bertaux — ,najdotkliwsza forme kryty-
ki: milczenie” (Bertaux 1981: 1). Owo zapomnienie
poglebiato si¢ z czasem w wyniku ekspansji para-
dygmatu normatywnego w kolebce metody doku-
mentéw osobistych, jaka byty Stany Zjednoczone.
W $wietle dynamicznie rozwijajacych sie pozornie
obiektywnych i rzetelnych badan sondazowych
wypracowane w szkole chicagowskiej podejscia za-
czely by¢ postrzegane jako ,rozmyte i nienaukowe,
jako nalezace do wczesnych etapdw rozwoju nauk
spotecznych” (Riemann 2006: 7). W Europie az do
lat siedemdziesigtych ubieglego stulecia teoretycz-
ne i metodologiczne ustalenia szkoty chicagow-
skiej nie wzbudzaly szczegdlnego zainteresowania
(Hatas 1994; Czekaj 2007). Nawet w Polsce wspdlne
dzieto Thomasa i Znanieckiego Chiop polski w Euro-
pie i Ameryce uznawane — jak podkresla Krzysztof
Czekaj - za , kamienn milowy w rozwoju empirycz-
nej socjologii swiatowej” (Czekaj 2007: 10, 61) nie od-

bito sie wowczas szerokim echem, cho¢

wydawac by sie¢ mogto, ze tak owocna wspdtpraca

tych dwoéch uczonych sprawi, ze socjologia chica-

(Blumer 1939); to z kolei doprowadzito do szerokiej interdyscy-
plinarnej dyskusji na temat metody «dokumentéw osobistych»
(Allport 1942; Gottschalck i in. 1945).” (Kazmierska 2012b: 127).
Dzieto to — bez watpienia inspirujace — nie jest i dzisiaj przyjmo-
wane bezkrytycznie. Dyskusja nad propozycja metodologiczng
Znanieckiego i Thomasa trwa od dawna, a w $wietle nowych
i niedostepnych ,starym mistrzom” technik badawczych i in-
strumentariow analitycznych, ale tez pogtebionej refleksji nad
relacja badacz-badany proponowane sa rozne alternatywne in-
terpretacje zdobytych przez nich materialéw i odmienne spo-
soby wyjasniania opisywanej w nich rzeczywistosci spotecznej
(Czyzewski 1992; Palska 2005). Ozywiona dyskusja nad ksiazka
Chtop polski... toczyta sie w oérodku poznanskim, warszawskim
it6dzkim w setng rocznice jej wydania, ktéra przypadia w 2018
roku. Oddziat Poznanski Polskiego Towarzystwa Socjologicz-
nego wydawat okolicznosciowy ,Biuletyn informacyjny obcho-
déw 100-lecia Chtopa polskiego w Europie i Ameryce”, w ktérym
zapowiadano lub zdawano relacje z wigkszosci wydarzen, jakie
mialy wowczas miejsce.

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

gowska, dzigki powrotowi F. Znanieckiego do Polski
w latach 1921-1939, zyska w jego osobie najlepszego
ambasadora i popularyzatora. Stato si¢ jednak ina-
czej. Odmienne podej$cie do omawianej dyscypliny
sprawilo, ze socjologia szkoty chicagowskiej nieomal
od poczatku byta w polskiej socjologii marginalizo-

wana i przesadnie krytykowana. (Czekaj 2007: 10)

Jednak to wtasnie w Polsce metoda dokumentow
osobistych zaczela stopniowo umacnia¢ swoja po-
zycje. Jak wyjasnial Jan Szczepanski: ,,ze wzgledu
na specjalne warunki historyczne i stosunkowo
maty wptyw metody reprezentacji, a takze pod
wpltywem F. Znanieckiego, metoda ta ciggle cieszy-
fa si¢ duzym uznaniem” (Szczepanski 1971: 577).
Co wiecej, zarowno ze wzgledu na jego wybitnych
uczniow, w tym przede wszystkim Jézefa Chala-
sinskiego czy Jana Szczepanskiego®, jak i na liczne
konkursy pamietnikarskie, ktérym towarzyszyt
zaréwno gruntowny namyst nad forma zachety
do pisania wspomnien, jak i nad sposobem opra-
cowania tego swoistego materialu empirycznego,
metoda ta zyskata miano ,szkoty polskiej” (por.
Dulczewski 1975: 83; Leonski 1995: 126-127). Alicja
Rokuszewska-Pawelek, odnoszac si¢ do dyskusji na
temat wptywu badacza na powstajacy materiat em-
piryczny, zwraca uwage na fakt, ze: ,w konkursach
pamietnikarskich badacze czesto przedstawiaja
szczegOtowe wskazdwki i rozbudowane listy ocze-
kiwan co do tematdéw i sposobow ich ujecia” (Roku-
szewska-Pawelek 2002: 34). Hanna Palska podkre-
sla dodatkowo, ze zwlaszcza materialy powstajace
w latach 1948-1956 byty ,rezyserowane ideologicz-
nie” przez wyrazne wskazanie kwestii, ktore trzeba

¢ O kwestii tej pisza miedzy innymi: Czyzewski 1992, Dulczew-
ski 1984, Kazmierska 2012a: 22-23, Leoniski 1995; Kubera 2015.
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podjac¢ i podda¢ wlasnej ocenie, przez co staty sie
narzedziem Owczesnej propagandy (Palska 1997).
W tym $wietle watpliwe wydaje si¢ twierdzenie, ze
autobiograf spisujacy swoje losy ma wiecej swobo-
dy (jego wypowiedzi sg objete znacznie mniejsza
kontrola badacza) niz narrator” opowiadajacy swoja
historie zycia w obecnosci prowadzacego wywiad

(por. Rokuszewska-Pawetek 2002: 34)®.

Rozpowszechnienie si¢ w latach szesc¢dziesiatych
ubieglego stulecia technicznej mozliwosci rejestracji
dzwigku, a tym samym wielokrotnego odtwarza-
nia i powrotu do oryginalnego materiatu, jak tez
pojawienie si¢ w zwigzku z tym nowych narzedzi
analizy wypowiedzi: analizy konwersacyjnej czy
socjolingwistyki, ktore siegaly do teoretycznych
i metodologicznych przestanek szkoty chicagow-
skiej, pragmatyzmu amerykanskiego, fenomenologii
czy szeroko rozumianych orientacji symbolicznego
interakcjonizmu’® sprawilo, ze historie zycia ponow-

nie znalazly si¢ w polu zainteresowan socjologow.

7 Wymiennie — cho¢ nie jest to w pelni uprawnione — stosowa-
ne tu beda okreslenia: badany, narrator, informant. Stowo ,,in-
formant” literalnie przetlumaczone z angielskiego budzi wiele
zastrzezen i niefortunnych skojarzen (zob. Schiitze 2012a: 146,
przypis 6). Trzeba jednak mie¢ na uwadze, Ze —jak wyktada Fritz
Schiitze — w spontanicznej autobiograficznej relacji mamy do
czynienia z trzema pozycjami ja-origo: narratorem, nosicielem
opowiesci i dysponentem biografii (Schiitze 2012a: 172-173; 201),
dla ktérych ,,zbiorczym” okresleniem jest wlasnie , informant”.
8 Wptyw badacza na ksztatt i zawarto$¢ wypowiedzi autobio-
graficznych zawsze budzi watpliwosci i w zwiazku z tym powi-
nien zosta¢ poddany krytycznej analizie. Warto doda¢, ze nawet
autorzy pamietnikéw czy wspomnien pisanych ,do szuflady”
lub - przynajmniej w pierwotnym zatozeniu — jedynie dla nich
samych czesto posiadaja wyobrazenie potencjalnego odbiorcy,
ewentualnego czytelnika, jakiegos$ uogolnionego Innego.

? Socjologia interpretatywna, jak ujmuje ja Fritz Schiitze, obejmu-
je ,wszystkie orientacje teoretyczne, ktérych punktem wyjscia
jest wyposazony w sens, symboliczny, oparty na mowie charak-
ter rzeczywistosci spotecznej, orientacje, ktore podkreslaja, ze
czlonkowie spoteczenstwa stojq stale wobec zadania interpreta-
cji ruchéw interakcyjnych partneréw w interakgji, spotecznych
ram interakcji i instytucjonalnych przejawdéw spoteczenstwa”
(Schiitze 1997: 22).
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Towarzyszylo temu ,rosnace niezadowolenie rdz-
nych osrodkéw teoretycznych zwigzane z niepowo-
dzeniem ustalonych podejs¢ teoretycznych i badaw-
czych” (Helling 1990: 14), czy - jak pisze Andrzej
Piotrowski w odniesieniu do rodzacej si¢ woéwczas
etnometodologii: ,,opozycji do tzw. socjologii «aka-
demickiej»”, czyli tej, ktora [dominowata] zwtaszcza
w uczelniach amerykaniskich” (Piotrowski 1998: 27).
Pokazuje on dalej, ze etnometodologowie ,zaatako-
wali panujaca tradycje uprawiania socjologii w jej
punkcie najczulszym: podjeli kwestie obiektywno-
$ci wiedzy socjologicznej, wskazujac w jej teoriach
i metodologii ukryte zalozenia i metody wiasciwe
rozumowaniom potocznym” (Piotrowski 1998: 27).
Udowadniali — o czym pisze Marek Czyzewski — jej
,antyadekwatnosc¢”, ktéra wiaze si¢ z ,narzucaniem
na analizowane badz badane zjawiska zewnetrznych
zasad uporzadkowania, nie majacych ugruntowania
w doswiadczeniu uczestnikéw zycia potocznego”
(Czyzewski 1984: 39)". Pojawiajace si¢ wtedy row-
niez w Wielkiej Brytanii, Francji, Niemczech czy Pol-
sce propozycje uprawiania badan biograficznych"
nadal pozostawaly jednak na obrzezach gléwnego
normatywnego nurtu socjologii i traktowane byly,
podobnie jak cata socjologia interpretatywna, jako
»Z gruntu niepowazna — bo jakoby «niesocjologicz-

na» — fanaberia” (Czyzewski 2008: 84).

10 Ostrze tej krytyki, skierowanej wéwczas w strong socjologii
strukturalno-funkcjonalnej, mozna aktualnie zwrdci¢ ku nie-
ktérym podejsciom czy zastosowaniom metody biograficzne;.

I Arene dyskusji i sporéw toczonych szczegolnie przez francu-
skich i niemieckich badaczy biografii od lat siedemdziesiatych
ubiegtego stulecia, przez burzliwe lata osiemdziesiate i dzie-
wiecdziesigte przedstawia szczegotowo Alicja Rokuszewska-Pa-
wetek w rozdziale , Miejsce biografii w socjologii interpretatyw-
nej” swojej ksiazki Chaos i przymus. Trajektorie wojenne Polakdéw
— analiza biograficzna (2002). Na temat rozwoju, réznicach i na-
pieciach w obrebie tego podejscia pisza miedzy innymi: Kohli
(1986), Helling (1990), Apitzsch, Inowlocky (2000), Apitzsch, Sio-
uti (2007), Plummer (2001), Rokuszewska-Pawetek (2002), Kaz-
mierska (2012), Kazmierska (2014b).
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Jednak to wtasnie na poczatku lat siedemdziesigtych
ubieglego stulecia Fritz Schiitze i Gerhard Riemann,
prowadzac wywiady swobodne z osobami, ktore
aktywnie sprzeciwialy si¢ administracyjnemu po-
faczeniu sasiadujacych ze soba miasteczek w Nad-
renii Péinocnej-Westfalii, zauwazyli, ze wprawdzie
respondenci, odpowiadajac na standardowe pytania,
czesto nie odnosza sie do podstawowego proble-
mu badawczego dotyczacego konfliktéw interesow
i zmian ukladow wiadzy, ale za to maja naturalng
tendencje do wlaczania opowiesci o wlasnych do-
$wiadczeniach zyciowych pozornie niezwiazanych
z cala sprawa. To sprawilo, ze zaczeli prosi¢ o nar-
racyjne relacje dotyczace wspomnianych wydarzen,
w ktorych dostrzegli pewne prawidlowosci kieruja-
ce spontanicznie pojawiajaca si¢ opowiescia. Schiit-
ze nazwat je pdzniej ,przymusami narracyjnymi”
i figurami poznawczymi” (zob. Apitzsch, Inowlocki
2000: 62 oraz Kazmierska 2014b: 309-310). To osadzo-
ne w praktyce badawczej odkrycie w powigzaniu
z ustaleniami socjologii interpretatywnej, socjolin-
gwistyki i analizy konwersacyjnej przyczynito si¢ do
powstania zarysu metody autobiograficznego wy-
wiadu narracyjnego (por. Kallmeyer, Schiitze 1977;
Schiitze 1978; 1981; 1982; 1984), ktora dalej rozwijana
i doprecyzowana byta na podstawie analiz licznych

improwizowanych opowiesci o zyciu.

W tym czasie — rowniez pod wpltywem ustalen
Schiitzego — w obrebie samej orientacji biograficz-
nej doszlo do waznego przesuniecia, ktére wiaza-
fo sie z odchodzeniem od ,patrzenia na biografie
jako socjologiczna metode, na rzecz badania bio-
grafii jako spotecznego fenomenu” (Rokuszewska-
-Pawetek 1996: 40). Byta to konsekwencja dostrze-

Zenia i uznania, iz: ,biografia nie jest po prostu

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

socjologicznym narzedziem ani tez produktem
socjologicznych dziatan, lecz ze sama jest zjawi-
skiem spotecznym i powinna by¢ badana jako fun-
damentalny sktadnik rzeczywistosci spotecznej”
(Rokuszewska-Pawetek 1996: 40). Korespondowato
to z rozréznieniem Ingeborg Helling na biografie
jako srodek i biografie jako temat (Rokuszewska-
-Pawetek 1996: 41), w ktérym odpowiednio: badacz
jest zainteresowany tym, ,,co0?” staje si¢ przedmio-
tem opowiesci o zyciu oraz tym ,jak?” wyglada
formalna struktura poszczegolnych wypowiedzi
(Helling 1990: 16, Kazmierska 2012b: 116-117). Do

tej kwestii wrocimy dale;j.

Warto wspomnie¢ na marginesie, ze metoda ba-
dan biograficznych niemal nieobecna w ostatnich
latach w socjologii amerykanskiej, umiejscowiona
na obrzezach gléwnych nurtéw zaréwno we Fran-
cji, jak i Wielkiej Brytanii, nadal zajmuje relatywnie
wysoka pozycje w Niemczech. Istnieje tam prezne
srodowisko socjologéw-biografistow skoncentrowa-
ne przede wszystkim wokot szkot Fritza Schiitzego
i Gabriele Rosenthal. Niemieccy socjologowie od
lat stanowia liczna (jesli nie najliczniejsza) grupe
w Research Committee , Biograpy and Society” Mie-
dzynarodowego Stowarzyszenia Socjologicznego
(ISA), posiadaja niezwykle rozwinieta sekcje badan
biograficznych (Sektion Biografieforschung) w Nie-
mieckim Towarzystwie Socjologicznym (DGS), a od
1987 roku wychodzi czasopismo poswiecone bada-
niom biograficznym noszace obecnie nazwe: ,BIOS
— Zeitschrift fiir Biographieforschung, Oral History

und Lebensverlaufsanalysen”.

2 Dynamika wzajemnych relacji miedzy wspomnianymi szko-
fami wymagataby osobnego opracowania.
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Nie jest wytacznie koincydencja, ze socjologia bio-
grafistyczna Fritza Schiitzego znalazla swoje szcze-
golne miejsce w Instytucie Socjologii Uniwersytetu
Lédzkiego. Uwzgledni¢ nalezy przy tym dwie po-
wiazane ze soba i z pewnoscig nie jedyne okolicz-
nosci. Po pierwsze, trzeba pamigtac o zywej tradyciji
badan biograficznych jaka ,wnidst” do nowopow-
stajacej uczelni jeden z jej zalozycieli — Jézef Cha-
tasinski (uczen Floriana Znanieckiego) — kontynu-
owanej i pielegnowanej miedzy innymi przez Jana
Szczepanskiego i Antoning Kloskowska. Po drugie,
odnotowac¢ wypada zainteresowania Kloskowskiej
dla nowych podejs¢ w socjologii (Piotrowski 2014),
ktére przejeli jej uczniowie: Andrzej Piotrowski
i Marek Czyzewski. Chodzi tu migdzy innymi o so-
cjologie interpretatywna, etnometodologie, feno-
menologie spofeczna, socjolingwistyke czy analize
konwersacyjna. Wszystkie te orientacje stanowity
w istocie punkt wspdlny zainteresowan niemieckie-
go badacza, jak i wspomnianych 16dzkich socjolo-
gow. Trwajaca po dzis dzien wspolpraca z Fritzem
Schiitze rozpoczeta sie¢ w 1981 roku od zaproszenia,
jakie skierowat do — wowczas szczegolnie interesu-
jacego sie etnometodologia i analizq konwersacyjna
— Marka Czyzewskiego na odbywajaca si¢ w Kassel
konferencje poswiecong nowym podejsciom w so-
cjologii interpretatywnej (Piotrowski 2014). Bez
watpienia po dzis dzien przeklada si¢ ona w duzej
mierze na profil dziatalno$ci naukowej Katedry So-

cjologii Kultury, z ktérej wyrastam.

Wréémy jednak do naturalnej historii powstania,
rozwoju zapomnienia i rewitalizacji metody bio-
graficznej. U progu XXI w. pojawity sie diagnozy
wspolczesnego spoteczenstwa wskazujace na jego

plynny, nietrwatly, fragmentaryczny czy przepet-
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niony ryzykiem charakter, co wiazato sie z wysunie-
ciem na plan pierwszy problematyki podmiotowosci
i jednostkowej tozsamosci. Socjologiczny mainstre-
am —na mocy pozornego podobienstwa wiasciwosci
(uznanej za konstruowana) rzeczywistosci spotecz-
nej — zaanektowat niektére wypracowane w obrebie
podejscia interpretatywnego pojecia i koncepcje (por.
Czyzewski 2012; 2013). Wielu badaczy biografii bez-
krytycznie przyjefo wowczas, ze to co dawno udato
im sie ustali¢ na podstawie analiz historii Zycia, jak
na przyklad fakt, ze , dystans miedzy zjawiskami na
poziomie mikro i makro nie jest tak duzy, jak dotych-
czas sadzono” (Bertaux, Thompson 1997: 12), zostalo
dostrzezone i opisane przez socjologéw glownego
nurtu, takich jak Anthony Giddens, , dzigki ktéremu
jazn i intymno$¢ uznane zostaly za elementy struk-
tury spotecznej” (Bertaux, Thompson 1997: 12). To
wlasdnie jemu przypisuje si¢ uczynienie jednostko-
wej biografii przedmiotem ,,zabiegdw i troski” (por.
Dopierata 2013) gléwnego nurtu socjologii wiasnie
wtedy, gdy w jego obrebie coraz trudniej radzono
sobie z opisem rzeczywistosci spotecznej zdomino-
wanej przez procesy indywidualizacji. Jesli jednak
spojrze¢ krytycznie na poczynania przedstawicieli
wspolczesnej socjologii, mozna je uznac za praktyki
polegajace na przejeciu bez wskazania zrodia inspi-
racji okreslonych poje¢, ktorych efektem jest — czesto
niepoddawana refleksji — przemiana funkcji pojec.
W oparciu o ustalenia Karla Mannheima pisze o tym
Marek Czyzewski w swoim artykule podejmujacym
dyskusje nad epistemologicznymi i aksjologiczny-
mi kwestiami socjologii interpretowanej i metody
biograficznej (Czyzewski 2013: 17-18). To wlasnie na
przykiad teorii strukturacji Anthony’ego Giddensa
(2003), ktdra, jak pisze Czyzewski: ,inkorporowata

do jezyka ogdlnej teorii socjologicznej przetworzone
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elementy symbolicznego interakcjonizmu, fenome-
nologii spotecznej, etnometodologii i Goffmanow-
skiego dramaturgizmu” (Czyzewski 2013: 16) poka-
zuje, ze ,przejsciu pojecia z jednego systemu mysli
do innego, moga towarzyszyc¢ jedynie proste zabiegi
adaptacyjne” (Czyzewski 2013: 17) wiodace w istocie

do szkodliwych uproszczen i banalizacji.

O niektorych btednych

odczytaniach teoretycznych podstaw
i epistemologicznych zalozen metody
Schiitzego

Wréémy jednak do centralnego dla tego artyku-
tu zagadnienia i przypomnijmy, ze nie bedzie on
w pelni regularnym wyktadem na temat stworzonej
i rozwinietej przez Fritza Schiitzego metody auto-
biograficznego wywiadu narracyjnego, lecz przede
wszystkim préba pokazania czesto lekcewazonego
potencjatu i ,mocy” improwizowanej, spontanicz-
nej opowiesci o wlasnym zyciu, w ktorej ludzie:
,relacjonuja swoje doswiadczenia, wskazujac czas
i miejsce, przytaczajac interakcje lub sekwencje in-
terakcji, ktére zawieraja kwestie problematyczne
(inaczej nie byloby o czym mdwic), sposoby para-
nia si¢ z nimi lub rozwigzanie ich i ocene tego, co
sie stalo” (Helling 1990 za: Kallmeyer, Schiitze 1976).
Jako ze kwestie, takie jak: technika zbierania mate-
rialu, instrumentarium analityczne czy sposob kon-
struowania teorii doczekaty sig licznych opracowan
rowniez w jezyku polskim' ostrze uwagi zostanie
skierowane na naroste nieporozumienia, fatszywe

zalozenia, znieksztalcajace uproszczenia i bezpod-

13 Zobacz przede wszystkim: Marek Prawda (1989), Kaja Kazmier-
ska (1999), Alicja Rokuszewska-Pawetek (2002; 2006), Kaja Kazmier-
ska (red.) (2012), Renata Dopierata, Katarzyna Waniek (red.) (2016).
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stawne zarzuty, jakie pojawily si¢ w dobie ogrom-
nej popularnosci metody biograficznej. Wydaje sie
bowiem, ze zaréowno w Polsce, jak i poza nig coraz
wieksza liczba projektow badawczych, wystapien
konferencyjnych, artykutéw naukowych czy na-
wet ksiazek siegajacych do metody Fritza Schiitzego
sprowadza wywiady narracyjne jedynie do funkcji
ilustracyjnej, poddaje ja ostrej krytyce czy wskazu-
je na jej braki, nie posiadajac pelnej wiedzy na jej
temat. W opracowaniach tych spotkamy si¢ zatem
badz to z trywializujacym podej$ciem do materia-
Iow autobiograficznych, badz z pozornie nowator-
skimi i ,naprawczymi” zabiegami dotyczacymi
zaréwno techniki zbierania danych empirycznych,
jak i procedury analitycznej. Na ich podstawie moz-
na pokusic si¢ o stworzenie katalogu rzekomych
przywar autobiograficznego wywiadu narracyjne-
go i zrekonstruowac szerokie spektrum ziudnych
sposobdw radzenia sobie z jego , ograniczeniami”.
Artykut ten bedzie zmierzal zatem do ,sprosto-
wania” blednych odczytan teoretycznych podstaw
i epistemologicznych zatozen dotyczacych propozy-
cji Schiitzego. Dla porzadku nalezy dodac jednak, ze
z pewnoscia nie wyczerpie on wszystkich zastrze-
zen i watpliwosci, ale jedynie otworzy pole do kry-
tycznego namystu i dyskusji nad wykorzystaniem

tej metody w naukach spotecznych.

Wywiad jako wylacznie ilustracja
problemow spotecznych

Paradoksalnie do powaznego znieksztalcenia lub
(fatszujacego) uproszczenia oferowanej przez Schiit-
zego procedury i aparatury analitycznej, a w nie-
ktorych przypadkach niezastuzonej banalizacji

przyczynilo si¢ wspomniane wyzej , docenienie”
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w ostatnich latach subiektywnej perspektywy' jed-
nostki przez socjologie gtéwnego nurtu i przywro-
cenie wagi metody biograficznej. Czyzewski wy-
jasnia, ze jest to nastepstwo zabiegu ,selektywnej
«mainstrimizacji»” (Czyzewski 2013: 15), ktory spro-
wadzil badania biograficzne zaledwie do , statusu
nauki pomocniczej” (Czyzewski 2013: 21) dostar-
czajacej ciekawych przykltadow z zycia zwyktego
czlowieka dla przyjetych hipotez badawczych. Stato
si¢ to mozliwe przede wszystkim przez przejecie —
swoja droga nielatwej, jesli wdrozonej prawidtowo
— techniki zbierania materiatéw autobiograficznych
przez rozne orientacje teoretyczno-metodologicz-
ne oraz oddzielenie jej od spojnej i wyrafinowanej
procedury badawczej oraz jej ontologicznych po-
staw. Tym samym potok powstajacych i skrzetnie
przechowywanych (w formie zapisu dzwigkowe-
go, filmowego czy transkrypcji) materiatéw auto-

biograficznych zaczal petni¢ funkcje archiwum®

4 Andrzej Piotrowski wyjasnia: ,Socjologia interpretatyw-
na, czynigc juz dane w zyciu spotecznym rozumienie zjawisk
przedmiotem swej analizy, nie jest subiektywistyczna w sensie
okreslanym przez jej oponentdw. Interpretacja sensu subiek-
tywnego nie ma przeciez dociera¢ do przezy¢ podmiotu dziata-
nia jako celu analizy. Ma ona natomiast spetnia¢ role narzedzia
w odstanianiu poznawczo-interakcyjnej kompetencji podmiotu
dziatania, wiedzy, regut i procedur poznawczych umozliwia-
jacych uporzadkowanie wspdtzycia spotecznego. Rozumienie
w sensie socjologicznym ma by¢ zatem metoda rekonstrukcji
podstaw rozumienia w sensie spotecznym, bedacego uniwer-
salnym, konstytutywnym dla struktur Zycia spotecznego pro-
cesem refleksyjnej aktywnosci jego uczestnikéw. Dopiero na
tym gruncie moze ono by¢ metoda historyczno-kulturowych
zwigzkow sensu utrwalonych w interakcjach w porzadku ty-
powosci anonimowej, takich jak panstwo, naréd, wtadza, itd.”
(Piotrowski 1998: 136).

5 Wielu badaczy podkresla pozytywny aspekt wynikajacy
z przetomu technologicznego dajacego mozliwos¢ , szybkieji pro-
fesjonalnej archiwizacji materiatéw” (Konczal, Wawrzyniak 2011:
27), ktéra ogranicza mozliwo$¢ zaprzepaszczenia cennego zrédta
danych a jednoczesnie przektada sie na wieksza przejrzystosc
warsztatu badawczego (Konczal, Wawrzyniak 2011: 27). Jednak
ow digital turn ma i swoje zle strony: skoro mozna nagrac i prze-
chowac wszystko, to nie warto zastanawiac sie nad logika doboru
kolejnych przypadkéw i po prostu gromadzi¢ dane ,jak leci”. Tak
,atwo” pozyskane i sktadowane dane moga nigdy nie odczekac
sie wlasciwej uwagi badacza — a przeciez nie po to kto$ poswiecat
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wielobarwnych egzemplifikacji potwierdzajacych
okreslone zalozenia teoretyczne i ozywiajacych ,su-
chy” naukowy wywod'. Taka praktyka ,rozpano-
szonej” — by uzy¢ sformutowania Alicji Rokuszew-
skiej-Pawetek (2016: 17) — metody biograficznej jest
jednak sprzeczna z epistemologicznymi i metodo-
logicznymi zatozeniami podejécia Schiitzego, ktdére
za podstawe postepowania badawczego przyjmuje
strategie teorii ugruntowanej (Glaser, Strauss 1967).
Ujmujac rzecz w ogromnym skrocie: chodzi tu nie-
jako o ,pdjscie pod prad”, o porzucenie wysnutych
z abstrakcyjnych teorii hipotez, bowiem te systema-
tycznie wylaniaja si¢ z narastajacego i nieustannie
kontrastowanego ze soba materialu empirycznego

(Glaser, Strauss 1967; Konecki 2005)".

Czesto uludny zysk poznawczy
wynikajacy z interdyscyplinarnosci
i faczenia technik badawczych

Zaréwno wsrdd badaczy, ktorzy w petni dekla-

ruja odwolanie do metody autobiograficznego

swdj czas na opowiedzenie historii Zycia, by stac sie ,,skatalogo-
wanym” pod jakas litera, numerem czy stowem kluczem ,nagra-
niem” (czy w optymistycznej wersji ,transkryptem”). Czy aby na
pewno mozna méwi¢ wowczas o uchronieniu czyichs loséw od
zapomnienia, o0 oddaniu glosu zwyklemu obywatelowi, o moral-
nym zobowiazaniu wobec osoby badanej?

16 Jest to w istocie jeden z mozliwych sposobow wykorzystania
materiatéw biograficznych, ktéry za Szczepanskim Leonski
okresla wiasnie jako: , metode egzemplifikacji — ilustrowanie
i uzasadniane przyjetych hipotez przyktadami z dokumen-
tow” (Szczepanski 1971: 578-579; Leonski 1999: 2007). Pod-
kredlmy raz jeszcze, ze nie chodzi tu o pokazanie, ze taki spo-
sob wykorzystania wywiaddéw narracyjnych jest nieuprawnio-
ny, lecz o to by nie wktada¢ go w ramy podejscia Schiitzego, co
czesto niestety ma miejsce.

7 Nadmieni¢ trzeba, ze ta logika postepowania badawczego
nie jest czesto rozumiana przez recenzentdw prac i projektow
badawczych, ktére odwotuja sie do metody autobiograficznego
wywiadu narracyjnego. Stawiane przez nich zarzuty dotycza
najczesciej wlasnie braku szczegoétowych hipotez (a tych prze-
ciez by¢ nie moze) i niedookreslenia grupy badanych (co nie-
mal nigdy nie jest w pelni realne).
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wywiadu narracyjnego, jak i tych, ktorzy jedynie
instrumentalnie wykorzystuja wybrane jej ele-
menty (w tym przede wszystkim technike zbie-
rania danych) powszechne stalo si¢ przekonanie
o jakoby niepodwazalnej wyzszosci tacznia wie-
Iu réznych technik, podejs¢ teoretycznych i za-
sobow interpretacyjnych nad wiernym i rzetel-
nym, ,purystycznym” jej zastosowaniem. Owa
fuzja ma zapewnic rzetelnos¢ i trafnos¢ uzyskiwa-
nych wynikéw badan. Wymaga jednak speinie-
nia pewnych warunkéw: gruntownej znajomosci
,elementow taczonych”, rozwaznego stosowania
instrumentarium badawczego i aparatury pojecio-
wej oraz poglebionej refleksji nad konsekwencjami
takiej praktyki badawczej (np. oderwania techniki
gromadzenia danych od calosciowego i spdjnego
systemu, jakim jest z pewnoscia socjologia biogra-
fistyczna Schiitzego). Godny nasladowania przy-
ktad daje Jakub Galeziowski w artykule poswigco-
nym historii méwionej i badaniom biograficznym
zamieszczonym w tym tomie. Nie czesto jednak
mamy do czynienia z tak przemyslanym podej-
$ciem, bowiem w naukach spotecznych —jak poka-
zuje Kaja Kazmierska — pokutuje ,btedne pojmo-
wanie idei interdyscyplinarnosci rozumianej jako
postmodernistyczna maniera mieszania wszelkich
mozliwych ram i srodkdw” oraz konflacja stoso-
wanych technik i metod (Kazmierska 2014a; 2018).
Podkreslmy, ze nie chodzi tu o zakwestionowanie
waloréw interdyscyplinarnosci i ptynacych z niej
korzysci, ale o podkresélenie, ze jej praktykowanie
w sposob dowolny i bezrefleksyjny wies¢ moze do
rezultatow zgola odwrotnych od zamierzonych
— miast poglebienia wiedzy w okreslonym polu
otrzymac¢ mozemy wypaczony lub zafatszowany

obraz rzeczywisto$ci spolecznej.

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

Trzeba przy tym pamigtaé, ze w przypadku me-
tody autobiograficznego wywiadu narracyjnego
jedna z kluczowych praktyk majaca na celu uchro-
nienie badacza przed zabrnigciem w slepa uliczke
i blednymi interpretacjami jest warsztat badawczy
gromadzacych studentéw, naukowcédw, ale takze
praktykow zakorzenionych w réznych dyscypli-
nach i kontekstach spotecznych (Riemann, Schiit-
ze 1987; zob. Kazmierska w tym tomie). To wlasnie
w czasie takich spotkan wypracowane i udoskona-
lone zostalo podejscie Schiitzego. Praca warsztato-
wa stata si¢ tym samym nieodtacznym elementem
analizy materialow empirycznych i krytycznego
spojrzenia na wylaniajace sig teorie substancjalne’
czy (znacznie rzadziej) formalne (Riemann, Schiit-

ze 1987).

Nierzadko mozna odnie$¢ wrazenie, ze — by¢ moze
z braku prostego podrecznikowego instruktazu®
— wielu adeptow tego podejscia niemal z gory za-
ktada, niejako ,na wszelki wypadek”, mozliwos¢
awaryjnego zastosowania wywiadu swobodne-
go i natychmiastowego przejscia do bogatej listy
wczesniej przygotowanych pytan. Jednak w sy-
tuacji spotkania z potencjalnym narratorem, to
pomyslane jako positkowe narzedzie stosowane

bywa niemal od razu. Wynika to czesto z presupo-

18 Krzysztof Konecki ttumaczy angielski termin substantive the-
ory Glasera Straussa jako ,teorie rzeczowq” (Konecki 2005).

¥ W przypadku metody autobiograficznego wywiadu narra-
cyjnego wymagajacej ciaglego poruszania sie nie tylko mie-
dzy catoscia wypowiedzi narratora a jej czesciami, ale takze
caloscig uzyskanego materiatu takie proste — podrecznikowe
ujecie wydaje trudne. Istnieje jednak wiele publikacji w jezyku
polskim, angielskim czy w ojczystym jezyku Schiitzego, ktdre
— przede wszystkim bazujac na przyktadach - solidnie te meto-
de wykltadaja. Czesto zapomina si¢ rowniez, ze nieodtacznym
elementem postepowania badawczego winna by¢ warsztato-
wa praca nad danymi empirycznymi (Riemann, Schiitze 1987),
ktéra w swych zatozeniach siega do idei universitas.
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zycji osoby prowadzacej wywiad® — niepodlegaja-
cej zmianie nawet w trakcie wywiadu — ze badany
nie bedzie méwil w ogole ze wzgledu na brak kom-
petencji komunikacyjnych (o czym dalej) lub inte-
resujacych doswiadczen (to zarzut gtéwnie wobec
mlodych narratoréw), nie podejmie interesujacych
nas tematéw (do czego takze powrdce), czy wresz-
cie jego wypowiedzi beda sprzeczne z ideologicz-
nymi przekonaniami stuchajacego czy przyjetymi
przezen zalozeniami teoretycznymi. Takie dzia-
fania podejmowane przez badacza, ktore w jego
przekonaniu maja stanowi¢ remedium na ,nie-
udany” wywiad, sa w istocie kontrproduktywne
i stanowia przeciwienstwo ,mocnych warunkow
sytuacyjnych i kompetencyjnych” (Czyzewski
2013: 25), jakie musza by¢ spelnione, aby uzyskac
wartosciowy wywiad narracyjny. Przypomina to
zbedne i ,ogluszajace” rzucanie kota ratunkowego
osobie, ktdra potrafi ptywac, a jej zanurzenie pod

wode nie oznacza toniecia.

Rzecz zaskakujaca, ,wina” jest wowczas najczesciej
przypisana narratorowi, ktory nie sprostat, skadi-
nad trudnemu, zadaniu opowiedzenia o wilasnym
zyciu. Rzadko kiedy pojawia si¢ wsrdéd prowadza-
cych wywiad refleksja nad wiasnymi niedostatkami
warsztatowymi czy bledami przy pracy (Hughes

2009). Czesto zostajg one dostrzezone i poddane re-

2 Mowi sie wprawdzie czesto, ze wspotczesnosé nie sprzy-
ja liniowej narracji i coraz czesciej narratorzy rekapituluja
historie wtasnego zycia jako zbidr czesto niepowigzanych
,klatek filmowych” lub kompulsywnego strumienia $wia-
domosci (co wymaga osobnego komentarza, na ktory tu nie
ma miejsca), natomiast nie zwraca si¢ w ogole uwagi, ze
czesto do badan biograficznych przystepuja ludzie, ktorzy
rowniez pozostaja pod pewnym wpltywem zmieniajacej sie
rzeczywistosci spotecznej. Innymi stowy, zauwaza sie¢ zmia-
ne wsrod narratoréw, a nie zauwaza si¢ zmiany wsréd bada-
czy, a przeciez wywiad narracyjny jest sytuacja spotkania
ich obu.
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fleksji wlasnie dopiero w czasie pracy warsztatowej
— w wyniku pytan i komentarzy innych badaczy.
Wsréd tych najczestszych wymienic trzeba przede
wszystkim: niemoznos¢ zbudowania relacji zaufa-
nia, ukierunkowanie narratora na problem badaw-
czy, nieodpowiednie sformufowanie pytania otwie-
rajacego wywiad (o czym dalej) czy wytracenie ba-
danego z narracji przez przedwczesne zadawanie
pytan, czy, co gorsza, wprowadzenie wlasnego spo-
sobu rozumienia czy interpretacji doswiadczen in-
formanta. Wszystko to sprawia, Ze narrator badz to
nie podejmuje, badz szybko odchodzi od jezykowe-
go schematu narracji i oferuje nam jedynie komen-
tarze teoretyczno-argumentacyjne. Oznacza to, ze
nie przedstawia sekwencji zdarzen w swoim zyciu
i uwiktanych wen dynamicznych zmian w koncepcji
siebie, ale przejmuje kategorie zawarte w pytaniach
do opisu wlasnych doswiadczen, towarzyszacych im
emocji czy swojej tozsamosci. Tym samym to nie jego
zasoby sensu i interpretacji oraz nie jego hierarchie

waznosci czy systemy orientacji zostaja odtworzone.

A przeciez w proces improwizowanej narracji
wbudowane sa liczne mechanizmy powodujace,
ze informant zostaje ponownie wciagniety w stru-
mien wilasnych do$wiadczen i spontanicznie daje
sie ponies¢ (czesto wbrew wczesniejszym oporom)
wlasnej opowiesci. Jednym z nich sa przymusy
narracyjne, dzigki ktérym narrator, majac na uwa-
dze ogdlna postac swojego biograficznego doswiad-
czenia (Gestalt): wybiera najwazniejsze, konstytu-
tywne wydarzenia, czy epizody z wlasnego zycia
(przymus kondensacji), lecz jednoczesnie czuje
sie¢ zobowigzany do podania tylu ich szczegotow,
aspektow, cech i powiazan (przymus uszczegola-

wiania) oraz do dokonczenia wprowadzonych wat-



Lekcewazone potencjaty i naroste nieporozumienia: kilka uwag o metodzie autobiograficznego

kéw (przymus domykania formy tekstowej), aby
jego historia byla wiarygodna, zrozumiata i spdjna
dla osoby stuchajacej (por. Schiitze 1984: 97 i dalej,
2012a: 164-165). Zastrzec przy tym trzeba, ze nigdy
nie jest pewne, czy informant podejmie narracje, ale
zadaniem badacza jest zrobienie wszystkiego, aby

mu to umozliwic.

Rozczarowanie” narratorem
1/4

Ponadto, szczegdlng uwage zwraca , rozczarowanie”
wielu badaczy, kiedy w trakcie wywiadu narrator,
po pierwsze (1) (co juz zostalo zasygnalizowane) nie
podejmie oczekiwanych tematow, a po drugie (2)
nie opowie o wydarzeniach w swoim zyciu w ocze-
kiwanej, to jest potoczystej i spojnej formie. Wrocic¢
tutaj musimy odpowiednio do rozwazan dotycza-
cych koncepcji biografii jako srodka, w ktorych ,na
plan pierwszy wysuwa si¢ pytanie co?, zmierzajace
do zebrania informacji biograficznych stuzacych do
udzielenia odpowiedzi na konkretne socjologiczne
pytania (np. o strukture czy ruchliwos¢ spoteczna)”
(Helling 1990) oraz koncepciji biografii jako tematu,
w ktorej na plan pierwszy wysuwa si¢ pytanie jak?
narrator tworzy opowies¢ o wlasnym zyciu czy jaka
ma ona strukture. Wielu badaczy, pozostajac pod
wplywem banalizujacej i spopularyzowanej wersji
badan biograficznych, dos¢ swobodnie podchodzi
do tych waznych metodologicznych zalecen (Schiit-
ze 2012a) i nie zwaza na to, ze sita wypracowane-
go przez Schiitzego podejscia lezy w taczeniu obu
— w nieustannym poruszaniu si¢ miedzy tym ,co?”

i,jak?” zostalo opowiedziane.

Zatrzymajmy si¢ na tym pierwszym punkcie (1):

czesto w oczekiwaniu, Ze informant podejmie okre-

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

Slone watki wybrzmiewa logika klasycznej metody
dokumentéw biograficznych i traktowania biografii
jako $rodka, w ktorej, jak pokazywat Jan Szczepan-
ski, autobiografie pisane byty wedtug — podyktowa-
nych zespotem hipotez roboczych — wskazdwek?.
Wybrane wedlug sporzadzonego indeksu zagad-
nienia byly nastepnie analizowane pod katem cha-
rakterystycznych dla badanego procesu zjawisk
(Szczepanski 1971: 578). Jak podkresdlat jeden z czo-
fowych przedstawicieli szkoty chicagowskiej Ho-

ward S. Becker:

socjolog nieustannie ukierunkowuje podmiot na py-
tania istotne dla socjologii, pyta o wydarzenia, ktére
wymagaja amplifikacji, stara sig, by opowiedziana hi-
storia byta zgodna z oficjalnymi dokumentami i ma-
teriatami dostarczonymi przez inne osoby znajace
badana jednostke, wydarzenia czy miejsce, ktére jest
opisywane. Stara si¢ uczciwie przedstawic¢ sprawe.

(Becker 2012: 50)

Krotko rzecz ujmujac: temat relacji autobiogra-
ficznej stanowi uczestnictwo badanych w zdarze-
niach i procesach bedacych przedmiotem badan
(Szczepanski 1971: 577-578). Bliskie temu i nadal
zywe (cho¢ w nieco mniej radyklanej wersji) jest

realistyczne podejécie Daniela Bertaux, ktore — jak

2 Kontynuujac tradycje Floriana Znanieckiego, Jozef Chata-
sinski i Jan Szczepanski uprawiali w istocie , pamigtnikarstwo
inspirowane” polegajace na tym, ze ogloszenie konkursowe
(prosba o nadsylanie pamietnikéw) adresowane do réznych
grup spotecznych zawieralo rowniez zakres tematéw okre-
Slonych przez zamawiajaca instytucje (naukowa), do ktorych
piszacy mieli si¢ odnies¢. Wprawdzie nie byta to forma wolna
od uwiktan ideologicznych, lecz mimo to zgormadzony wéw-
czas material - przy zastosowaniu okreslonych narzedzi anali-
tycznych ,zdejmujacych” owgq inspirowana i zideologizowana
warstwe — moze stuzy¢ poznaniu i wyjasnieniu éwczesnych
ram spotecznych, politycznych i kulturowych. Wiecej o tym
podejsciu: Dulczewski 1975, Lalak 2010.
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wyjasnia Rokuszewska-Pawelek - jest zwiazane
,z zainteresowaniem dla kolektywnych doswiad-
czen i procesdw spotecznych, spotecznego millieu,
dla «socjohistorycznej rzeczywistosci, ktora istnie-
je niezaleznie od $wiadomych umystéow aktoréw
spotecznych»” (Bertaux 1996: 2, za Rokuszewska-
-Pawetek 2002: 41). Francuski socjolog sugeruje, ze
gromadzac wystarczajaco duza kolekcje materiatow
empirycznych w okreslonym milieu i w konkret-
nym historycznym czasie, badacz dociera do wzo-
row doswiadczania i dziatania uwarunkowanych
procesami i zjawiskami spolecznymi i tym samym
zyskuje obiektywng socjologiczng wiedze (Kaz-

mierska 2012b: 117).

Tymczasem w omawianej tu odmianie metody bio-
graficznej tematem wypowiedzi narratora staje sie
jego wlasna historia zycia: to on, a nie badacz roz-
strzyga o tym, co zostanie opowiedziane, a co nie;
w jakiej kolejnosci, z jakim natezeniem i w jaki spo-
sob. Juz sama ta decyzja informanta staje si¢ waznym
analitycznym watkiem?. Zdarza si¢ jednak, ze znie-
cierpliwiona osoba prowadzaca wywiad zaczyna
przedwczesnie (to znaczy: w trakcie spontanicznej
narracji) zadawac pytania, ktére moglyby nakierowac

narratora na ,wlasciwy” (tj., oczekiwany przez bada-

2 Odnoszac si¢ do lingwistycznej wiedzy na temat narracji —
Schiitze proponuje, aby ,c0?” i,jak?” autobiograficznej narra-
cji byty traktowane nieroztacznie. Stanowi to o epistemicznej
mocy jego podejscia. Strategie te stosujg takze inni badacze:
na gruncie niemieckim — Gabriele Rosenthal, czy brytyjskim
— Tom Wengraf i Prue Chamberlayne (Kazmierska 2012b: 115;
Rosenthal 2012; Wengraf 2012). Jednak w podejsciu Schiitzego,
co stanowi bodaj najwazniejsza réznice i przedmiot goracego
sporu miedzy wspoétczesnymi badaczami biografii, jest ona
skorelowana z kluczowym dlan zatozeniem o homologii rela-
cjonowanych w narracji i doswiadczonych w zyciu wydarzen.
Wiekszos¢ jednak podaza za zaproponowanym przez Rosen-
thal roztacznym traktowaniem, tego co opowiedziane (erzdihl-
te) i tego co przezyte (gelebte), a zatem odpowiednio miedzy
opowiescig o zyciu (life story) a historig zycia (life history).
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cza) temat, nie baczac na to, ze taka mozliwos¢ istnie-
je w trzeciej cze$ci wywiadu. ,Wybicie” informanta
z procesu przypominania sobie kolejnych zdarzen
w jego zyciu konczy sie przewaznie zaniechaniem
narracji i podjeciem rozwazan o charakterze argu-
mentacyjno-teoretycznym, a przeciez, jak podkresla
Schiitze: ,, Im wigcej fragmentdw czysto narracyjnych,
tym mniej wypowiedzi zaki6conych kontrola poda-
wanych informacji” (Schiitze 1976). Stad tak wazna
jest ocena stopnia narracyjnosci uzyskanego mate-
rialu empirycznego, to znaczy okreslenie proporcji
miedzy narracja, argumentacjg i opisami. Przypo-
mnijmy zatem, ze poprawnie przeprowadzony wy-
wiad narracyjny sklada sie z trzech czesci: 1) impro-
wizowanej, niezakldconej i spontanicznej opowiesci
narratora o wlasnym zyciu zakonczonej koda; 2) do-
datkowych pytan badacza odnoszacych si¢ zaréwno
do takich fragmentéw tekstu, ktére informant chet-
nie rozwinalby, gdyby dostal taka mozliwos$¢®, jak
i do takich wypowiedzi, ktdre sg nieczytelne, niezro-
zumiate, niespdjne, niedokonczone, a czasem wrecz
luk w opowiesci; i wreszcie 3) zazwyczaj wczesniej
przygotowanych pytant badawczych, na ktdére narra-
tor uprzednio jeszcze nie odpowiedziat. Jest on wow-
czas réwniez traktowany jako teoretyk wiasnego
zycia i znawca zagadnien spotecznych, w ktére byt
uwiklany i z tej pozycji poproszony o podzielenie si¢

wlasnymi sadami, komentarzami czy opiniami.

2 Schiitze nazywa je ,narracyjnym kurkiem”, ktérego ,odkre-
cenie” przez osobe stuchajacg wywoluje dodatkowy strumien
narracji (Kazmierska 2014b: 312). Ma to zwiazek z przymu-
sem kondensacji, ktéry czesto powstrzymuje narratora przed
rozwinieciem okreslonych, pozornie nieistotnych, watkow.
Zwrdémy uwage, ze juz w czesci pierwszej (w spontanicznej
narracji) mozemy mie¢ do czynienia z koniecznoscig powrotu
do okreslonych wydarzen, jesli — w poczuciu méwiacego —jego
opowies¢ przestaje by¢ spdjna i zrozumiata dla stuchajacego.
Mamy wéwczas do czynienia z konstrukcja w tle, ktéra jednak
nie ma charakteru przestoniecia.
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Niektdrzy badacze — co pozwalam sobie stwier-
dzi¢ na podstawie licznych warsztatowych dys-
kusji — uciekaja si¢ do strategii, dzieki ktdrej, jak
sadza, uda im si¢ ,wymusi¢” koncentracje narra-
tora na interesujacym ich problemie badawczym.
Woéweczas, miast pytac o historie catego zycia, pro-
szg 0 opowiedzenie jej od konkretnego momentu
(np. wyjazdu za granice, rozpoczecia studiow czy
przejscia na emeryture), albo w ogdle rezygnuja
z tej techniki zbierania danych na rzecz wywiadu
swobodnego. Oczywiscie maja do tego prawo i wie-
le cennych badan opartych jest na tej wlasnie stra-
tegii. Rzecz jednak w tym, Zze czasem taka przed-
wczesna i asekuracyjna rezygnacja z opowiesci
o calym zyciu uniemozliwia petna odpowiedz na
pytanie: jak doszto do okreslonych spoleczno-bio-
graficznych procesdw. Trudno rzeczywiscie prze-
kona¢ wielu z nich, ze czgsto w tym, co pozornie
nieistotne, przemilczane, co niedopowiedziane, co
ukryte kryje si¢ ogromy potencjal wyjasniajacy —
trzeba jednak mie¢ Swiadomos¢, ze wiele zjawisk
biograficznych (o czym nizej) zostaje ujawnionych
w narracji jedynie symptomatycznie. Niestety zda-
rza sie tez i tak, ze nie odnajdujac zaktadanych
tematéw w zgromadzonym materiale czy uzna-
jac, ze nie sg one opowiedziane w wyczerpujacy
sposob, badacz po prostu go odrzuca bez jakiej-
kolwiek analizy wstepnej. Prawda jest jednak, ze
poszukiwanie takich watkdéw i w ogdle praca nad
wywiadem narracyjnym wymaga czasochlonne-
go zapisu (transkrypcji) i zmudnej analizy (w tym
porownawczej), na co, przy wspotczesnym trybie
uprawiania nauki, niewielu naukowcéw moze czy
chce sobie pozwoli¢. W tym swietle bez watpienia
,wada” metody biograficznej — na co wskazywat

Zbigniew Bokszanski — jest relatywnie niski zysk

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

netto, przy ogromnym nakladzie brutto®. Stwa-
rza to pokuse pdjscia ,na skroty”, ktorg —jak sadzi
wielu badaczy — otwiera wilasnie podporzadkowa-
nie opowiesci informanta tematowi badania lub
zamienne lub ,awaryjne” zastosowanie wywiadu
swobodnego. Tymczasem, to wlasnie ,niewydol-
nos¢” tej techniki wywiadu swobodnego — o czym
juz byta mowa — a pdzniej takze skoncentrowanego
tematycznie wywiadu narracyjnego stata si¢ przy-
czynkiem do powstania metody autobiograficzne-

go wywiadu narracyjnego.

Co do drugiego punktu (2), bywa i tak, ze wywiad
»rozczarowuje” badacza i zostaje odrzucony, bo-
wiem — wedle jego wstepnej oceny — jest opowie-
dziany albo (2a) w kodzie ograniczonym, to znaczy
prostym jezykiem redukujacym zdolnos¢ do podej-
mowania refleksji o wlasnym zyciu (Bernstein 1990;
Bokszanski i in. 1977: 107-113), albo (2b) w sposdb
chaotyczny, mglisty, rwany, przepelniony pauza-
mi, ktory — w tym odczytaniu — jest wskaznikiem
co najmniej pewnej niestabilnosci emocjonalne;.
Tym samym pobiezna i intuicyjna diagnoza tego
jak? narrator tworzy swoja opowies¢ prowadzi do
zaprzepaszczenia interesujacego materialu ana-
litycznego i w konsekwencji do niedostrzezenia
czy zlekcewazenia okreslonych problematycznych
obszaréw rzeczywistosci spolecznej. To powazny
btad, ktéry nie znajduje swojego wyjasnienia w tej

metodologii i w praktyce badawczej.

Jedli chodzi o pierwsza kwesti¢ (2a), autobiogra-

ficzny wywiad narracyjny siega do kulturowej

# Wypowiedz prof. Zbigniewa Bokszanskiego w trakcie ze-
brania Katedry Socjologii Kultury Uniwersytetu Lodzkiego
w 2011 roku.
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kompetencji zwyklego cztowieka do powszednie-
go opowiadania o swoich doswiadczeniach (bez
wzgledu na to, jakim kodem si¢ postuguje i z ja-
kiego srodowiska si¢ wywodzi). Jego zadaniem jest
uchwycenie sposobu rozumowania informanta
(nawet jesli wydaje nam sie skrajnie prosty) i wzo-
ru organizacji narracji (nawet wowczas jesli wyda-
je nam si¢ ograniczona). Narracja odkrywa prze-
ciez cechy spoteczne uzytkownika jezyka (Hymes
1972), jego wiedze potocza, sposoby definiowania
sytuacji dziatania i interpretacji $wiata zycia, wzo-
ry postepowania, zasoby sensu i wartosci, relacje
spoteczne, spoteczne zrédia wiedzy, z ktérych ko-
rzysta i ktdre sa dla niego wazne, wreszcie zamia-

ny tozsamosci zachodzace na przestrzeni czasu.

Mozna jedynie przypuszczad, jak wiele obszarow
zycia spotecznego niestusznie zostalo pominie-
tych w badaniach w wyniku przyjetego a priori
zalozenia, ze okreslone osoby z natury rzeczy
beda postugiwaly sie¢ prostym jezykiem, ktory
wyklucza je z grona potencjalnych narratorow.
Praktyka badawcza pokazuje jednak, ze osoby,
ktdre czesto w stygmatyzujacy sposdéb mogtyby
by¢ uznane za ,nienadajace si¢” do wywiadu, jak
cho¢by chorzy psychicznie w wysmienitej pracy
Gerharda Riemanna (1987), byli wychowankowie
domoéw dziecka, ktérych losy analizuje Agniesz-
ka Golczynska-Grondas (2014), wieZniowie, o kto-
rych pisze Renata Szczepanik (2015) czy niepel-
nosprawni intelektualnie w badaniach Beaty
Tylewskiej-Nowak (2017) réwniez przez sposob
uzycia jezyka odkrywaja przed nami takie spo-
soby doswiadczania rzeczywistosci i pokazuja
nam taki swiat, do ktérego w innym przypadku

nie mielibySmy dostepu. Problem ten w tym to-
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mie podejmuje rowniez Mariusz Granosik, piszac

o ,nieudanym” narratorze.

Odnotowa¢ warto rowniez, ku przestrodze, ze
narratorzy o niezwykle rozbudowanych kompe-
tencjach komunikacyjnych, sprawnie postugujacy
si¢ kodem rozwinietym wielokro¢ tworza ciekawa
i fascynujaca historie zycia, ktdéra , oczarowuje”
stuchacza, lecz w istocie dalece odbiega od nar-
racji. Doswiadczenie pokazuje, ze badacz czy to
z onie$Smielenia czy zachwytu przestaje by¢ czujny
i nie wylapuje tych punktéw w opowiesci, o ktdre
nalezatoby dopyta¢ w drugiej — narracyjnej czesci

wywiadu.

Odnosnie do kwestii drugiej (2b), dotyczacej, rzec by
mozna, jezykowego ,bataganu” czy ,niedostatku”,
nalezy podkresli¢, ze wedlug Schiitzego, odzwier-
ciedla on te sekwencje biograficznego doswiadcze-
nia, ktére zwigzane s z dojmujacym cierpieniem,
poczuciem utraty kontroli nad wilasnym zyciem,
samowyobcowaniem i przekonaniem o oddziaty-
waniu przemoznej sity nierozpoznanego fatum.
Stanowia one jedna z podstawowych struktur pro-

cesowych - trajektorie cierpienia. Schiitze wyjasnia:

Czynnosci reprezentacji jezykowej (...) bardzo cze-
sto wyrazaja skomplikowane, trudne, subtelne do-
$wiadczania spoteczno-biograficzne, tyle ze posred-
nio, symptomatycznie czy niekompletnie, poniewaz
moga one by¢ niejednoznaczne, zbyt skomplikowane
poznawczo i emocjonalnie, bolesne, wstydliwe lub po
prostu nie dajace sie zrozumieé. A czynnosci repre-
zentacji jezykowej moga by¢ nawet wyrazem i narze-
dziem racjonalizacji, legitymizacji, przeslaniania, itp.

(Schiitze 2012a: 161)
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Mylne i nieuzasadnione w wielu przypadkach
uznanie beztadu w narracji za przejaw zaburzenia
umystowego dyskwalifikujacego wywiad, paradok-
salnie ponownie lokuje problematyke cierpienia po
,hocnej, ciemnej stronie rzeczywistosci spotecz-
nej” (Schiitze 2012b: 452; Waniek 2016), podczas gdy
Schiitze nieustannie dazyt do wydobycia jej z cienia
(zarowno w paradygmacie normatywnym, jak i in-
terpretatywnym) oraz systematycznie podkreslat jej
znaczenie dla zrozumienia rzeczywistosci spotecz-
nej ijej procesualny charakter (Schiitze 2012b: 452)>.

Pisze, po pierwsze, ze:

Podstawowym powodem dla wprowadzenia do badan
spotecznych autobiograficznego wywiadu narracyjne-
go jest zalozenie, ze rzeczywistos¢ spoleczna nie jest
wylacznie sensownie do$wiadczana i powolywana
przez indywidualnych aktoréw w ich historiach, ale
dodatkowo, Ze jest wytwarzana, podtrzymywana oraz
utrzymywana w mocy, znoszona w bolu, przepetnio-
na cierpieniem, podwazana czy odwracana a nawet
niszczona, jak tez zostaje stopniowo zmieniana przez
indywidualnych aktoréw wraz z ich wilasng historig
zycia i uwikltanym wen rozwojem tozsamosci biogra-

ficznej. (Schiitze 2012a: 229)
I po wtdre:

[...] rzeczywisto$¢ spoteczna skiada sie¢ w przewaza-
jacym stopniu z proceséw spolecznych, a w mniejszej
mierze z trwalych proceséw spotecznych, sa one bo-
wiem wytworami procesow spolecznych i podlegaja

nieustannym zmianom. (Schiitze 2012a: 229)

% Co ciekawe, jeden z podstawowych, aczkolwiek niesprawiedli-
wych zarzutéw, kierowanych pod adresem Fritza Schiitzego, wia-
Ze si¢ z niemal wylaczna koncentracja na procesach cierpienia.

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

Rugowanie do$wiadczenia cierpienia i beztadu
z pola zainteresowan badawczych, co nalezy z catq
sita podkresli¢, stanowi swoisty rodzaj fatszowa-
nia rzeczywistosci spotecznej. Z jednej strony,
moze on polega¢ na widzeniu okreslonych proble-
mow wylacznie tam, gdzie oczekuje tego badacz
i nie dostrzeganiu ich tam, gdzie widzi je narrator.
Z drugiej, moze wigzac si¢ z zaniechaniem anali-
zy woéwczas, gdy narrator ich nie widzi, nie umie
o nich opowiada¢, wyraza je nie wprost, symptoma-
tycznie, czy nie chce si¢ z nimi ponowienie mierzyc,

mimo Zze analiza wywiadu taka mozliwos$¢ daje.

Niebezpieczne pomieszanie autoteorii
narratora z teoriami badacza

Kolejng praktyka, ktora znieksztalca metode au-
tobiograficznego wywiadu narracyjnego jest, by
uzyc¢ stéow Mieczystawa Marciniaka, niebezpieczne
pomieszanie autoteorii narratora z teoriami bada-
cza (por. Marciniak 2016: 192). Nierzadko bowiem
nawet wytrawni badacze biografii wykorzystuja
teoretyczno-argumentacyjne wypowiedzi infor-
mantéw jako wyttlumaczen zaréwno ich wiasnych
dziatani, jak i okres$lonego procesu spoleczno-

-biograficznego®. Czyniac to, nie tylko rezygnuja

% Na tendencje taka wsrod socjologéw odwotujacych sie
do danych empirycznych w postaci wywiadéw swobod-
nych czy biograficznych zwracat juz dawno uwage Marek
Czyzewski (2005). W swoich analizach skrajnie prawicowej
przemocy podkresla on swoistg ,symbioze miedzy rozumo-
waniem socjologicznym (np. wskazujacym na strukturalne
i socjalizacyjne uwarunkowania) a bezkrytyczne rekonstru-
owanym rozumowaniem sprawcéw (wskazujacym w istocie
na te same zjawiska: «bezrobocie», «brak perspektyw» czy
«nude»)” (Czyzewski 2003: 212). Dodaje przy tym, ze ,korzy-
stanie z wypowiedzi sprawcow dla uzasadnienia swoich tez,
zapominajac z reguly o tym, ze wypowiedzi sprawcéw nie
stanowia przeciez poznawczo istotnego wyjasnienia aktu
przemocy, lecz dostarczaja jego praktycznego objasnienia”
(Czyzewski 2003: 212).
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z odniesien do ujetych w jezykowy schemat nar-
racji autentycznych przezy¢, ale jednoczesnie po-
zostaja na poziomie znaczen i interpretacji samego
narratora — na odtworzeniu wymiaru emicznego,
ktory jak w odniesieniu do socjolingwistyki poka-
zuje Andrzej Piotrowski: ,nie musibyc¢izasadniczo
nie jest celem opisu jako$ciowego, lecz koniecznym
srodkiem i etapem wiodacym ku twierdzeniom
o zwiagzkach empirycznych wyrazonych w katego-
riach jakosciowych oraz ku modelom i twierdze-

niom teoretycznym” (Piotrowski 1998: 125).

Opcja wykorzystania wypowiedzi informantéw
jako komentatoréw codziennej rzeczywistosci wy-
daje si¢ niezwykle kuszaca, bowiem rzeczywiscie
czesto sa one ,,zgrabnie” sformutowane i daja mozli-
wosc¢ szybkiego objasnienia zjawisk i procesow spo-
fecznych (jak to ma na przyklad miejsce w rapor-
cie opublikowanym w ksiazce Macieja Gduli Dobra
zmiana w Miastku 2018%). Tyle tylko, ze Fritz Schiitze
idzie znacznie dalej niz ustalenia na — skadinad nie-
zmiernie waznym — poziome emicznym?. Formal-
na analiza wypowiedzi autobiograficznej — a szcze-
gollnie procedura pragmatycznej refrakcji — wyma-
ga bowiem nieustannego odnoszenia jezykowych
schematéw komunikacyjnych: argumentacji i opi-

sow* do (zazwyczaj je poprzedzajacych) odpowied-

¥ Trzeba odnotowad, ze w ksiazce tej nie pojawia sie odwotanie
do Fritza Schiitzego, a z aneksu metodologicznego dowiadujemy
si¢ jedynie, ze zespot badaczy korzystat z dwoch metod — wy-
wiadu biograficznego i wywiadu poglebionego (Gdula 2018: 39).
% Dodajmy — ponownie za Andrzejem Piotrowskim (1998: 120),
ze koncepcja wymiaru emicznego zaczerpnieta z pracy Kennetha
Pike’a (1967) niezwykle bliska jest ,wspdtczynnikowi humani-
stycznemu” w rozumieniu Floriana Znanieckiego (1934), postu-
latowi subiektywnej interpretacji i adekwatnosci Alfreda Schiitza
(1984: 188) czy ustaleniom interakcjonizmu symbolicznego.

¥ Uporzadkujmy: z narracja mamy do czynienia wowczas,
gdy informanci: ,relacjonuja swoje doswiadczenia, wskazujac
czas i miejsce, przytaczajac interakcje lub sekwencje interak-
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nich czesci narracyjnych oraz patrzenia na poszcze-
golne rodzaje wypowiedzi zawartych w wywiadzie
przez catosci historii zycia. Ma to na celu odkrywa-
nie kolejnych, zawartych w poszczegolnych sche-
matach jezykowych, warstw znaczen ujawniajacych
czesto rozny (nieraz catkowicie sprzeczny) stosunek
narratora do siebie samego i przezytych doswiad-
czen. Ponadto, pozwala badaczowi nabra¢ dystansu
wobec wprowadzonych przez informanta kategorii
i przejs¢ do koncepcji 0 wyzszym stopniu ogolnosci,
ktore moga znacznie odbiegac¢ od jego rozumienia
wlasnych do$wiadczen czy uwiklan w okreslone
procesy spoteczno-kulturowe (por. Treichel, Schwel-
ling 2003). Podkreslmy raz jeszcze, to narracja jest
najwazniejsza i to wobec niej okreslana winna by¢
funkcja innych schematéw komunikacyjnych®.
Analiza wywiadu narracyjnego nie moze zatem by¢

prostym zreferowaniem tego, co powiedziat narra-

cji, ktore zawieraja kwestie problematyczne (inaczej nie bytoby
0 czym moéwic), sposoby parania si¢ z nimi lub rozwigzanie ich
i oceng tego, co sie stato” (Helling 1990 za: Kallmeyer, Schiitze
1976), z opisem, gdy charakteryzuja osoby, rzeczy, zjawiska,
i ramy spoteczne okreslonych dziatan i jednostek spotecznych,
w ktoérych osadzony byt bieg biograficznych, spotecznych czy
historycznych zdarzen oraz ich wzajemne konstelacje (Schiitze
2012a: 163); z komentarzami argumentacyjnymi, gdy przed-
stawiaja i wyjasniaja wlasny stosunek do przezytych doswiad-
czen i siebie samych, naswietlajg motywy podjetych przez
siebie decyzji i poddaja je ocenie; wreszcie z komentarzami
teoretycznymi, gdy ujawniaja i objasniaja wtasne przekona-
nia dotyczace ogdlnych aspektéw doswiadczanego Swiata
zycia, prezentuja wlasne zdanie na temat przyczyn i skutkow
zachodzacych w nim proceséw, wyrazaja opinie o sposobie
jego funkcjonowania czy komentuja okreslone procesy
spoteczne czy historyczne (zob. Piotrowski 2016: 46).

¥ To cze$¢ procesu analitycznej abstrakcji stanowigcej jeden
z podstawowych krokow procedury analitycznej zaraz po
formalnej analizie schematéw komunikacyjnych i struktu-
ralnym opisie narracji. Polega ona na zebraniu i przyjrzeniu
sie rozproszonym w roznych miejscach wywiadu refleksjom
informanta na swdj wilasny temat (komentarzom argumenta-
cyjnym) w odniesieniu do cato$ciowej struktury wypowiedzi
i organizacji biografii (Schiitze 2014: 231). Zadaniem badacza
jest tu odkrycie — nie zawsze w petni uswiadomionych przez
narratora — kluczowych woréw interpretacji i oceny jego dzia-
fan, systemu wyjasnien oraz nastawienia wobec samego siebie
(por. Schiitze 2012a: 258).
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tor ani wykorzystaniem jego stow jako prawomoc-
nej interpretacji okreslonych zjawisk spofecznych.
Jest to w istocie zatrzymanie si¢ na poczatku drogi
polegajace jedynie na odtworzeniu sposobu obja-
$niania rzeczywistosci spolecznej przez badanego.
Po c6z zatem socjologia (szczegolnie biograficzna),
jesli — ponownie wracajac do ksiazki Gduli — ana-
liza koniczy sie na konstatacji takiej na przyktad, ze
wyrazone w réznych kontekstach rozbiezne komen-
tarze jednej z badanych — pani Alicji (nauczycielki
z Miastka) dotyczace oceny pracy w gimnazjum sa
,,zaskakujace” (Gdula 2018: 36) i zdroworozsadko-
wym przypuszczeniu: , Tak jakby postawa politycz-
na i osobiste doswiadczenie nie Iaczyty sie ze sobg”.

Przyjrzyjmy sie¢ im pokrotce:

Wypowiedz 1: Normalnie na lekcjach takie jazdy, ze
w glowie si¢ nie miesci. Po prostu czesé mlodziezy chee sie
uczy¢, a czesc tak dokuczata, zeby po prostu przeszta ta lek-
cja o niczym. To srodowisko byto okropne i bardzo dobrze,

Ze to sie zmienia na te 8 klas.

Wypowiedz 2: [Flajnie mi si¢ pracowato w gimnazjum.
To znaczy z niektorymi klasami, bo te klasy... Zalezy, kto-
re klasy. Ktérzy uczniowie w klasie przewazali. Jezeli byta
wigkszos¢ uczniow, ktorzy chcieli sig uczyc, to fajnie sie
prowadzito lekcje i fajnie to wszystko przebiegato. [[lak je-
den tobuz sie znalazt i rozwalit calq lekcje, to tez tak byto.
Ale bardzo mtodziez do tej pory... juz nie ucze trzy lata, czy
cztery, ale caty czas kogokolwiek pamietam z tej mlodziezy
gimnazjalnej, to bardzo fajny miatam taki jakis kontakt. Lu-
bitam zazartowaé zawsze z nimi, lubili mnie, zawsze ,,dzien

dobry” na ulicy.

Wprawdzie nie dowiadujemy sig, co to znaczy, ze

wypowiedzi te pojawity sie w réznych kontekstach,

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

ale mozna domniemywac, ze nieprzychylna (pierw-
sza) opinia na temat gimnazjéw byla abstrakcyjnie
sformutowang odpowiedzig na bezposrednio zada-
ne pytanie, lub reakcja na wprowadzong przez ba-
dacza tematyke gimnazjow, a kolejna (pochlebna)
byla raczej komentarzem argumentacyjnym odno-
szacym si¢ do osobistych doswiadczen biograficz-
nych pani Alicji. Z tej perspektywy (cho¢ nie zna-
jac catej relacji, jest to skrajnie trudne i balansujace
na granicy ,gdybania”) trzeba by — na mocy bliz-
szej korespondencji z narracja — uznac te druga za
bardziej autentyczna, bardziej zakorzeniona w do-
$wiadczaniu i tu dopiero zaczaé stawia¢ pytania.
Na przykiad dotyczace tego, dlaczego w ogole ta
niespdjnos¢ sie pojawia, dlaczego sama badana jej
nie widzi, co to méwi o jej zasobach sensu i syste-
mie orientacji, czy wreszcie o sposobie rozumienia
$wiata? W cytowanym tu raporcie mamy zatem do
czynienia z zaledwie wstepnym i pobieznym opra-
cowaniem materialu empirycznego zgrabnie pre-
zentujacego to, co skadinad ,,wszyscy wiedzg” jako
forme diagnozy spotecznej. Tym samym ksigzka ta
—jak mozna sadzi¢ wbrew woli autora — wpisuje si¢
raczej w nurt socjologii obstugujacej rzeczywistos¢
spoteczna, niz krytycznie ja analizujaca (Czyzewski

2013: 16).

Podsumowwujac te czes¢ krytycznych uwag, raz
jeszcze nalezy podkresli¢, ze widoczna w wielu
tekstach rzekomo stosujacych metode autobiogra-
ficznego wywiadu narracyjnego maniera odwo-
lywania si¢ wylacznie do komentarzy argumenta-
cyjno-teoretycznych przy pominigciu narracji po
prostu ja psuje: naraza na zarzut naiwnosci (,,brania
za dobra monete” wszelkich wypowiedzi narratora)

czy wrecz braku naukowosci. Miast, jak postulowat
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Harvey Sacks, uwolni¢ aparat pojeciowy badacza-
-socjologa od niekontrolowanej wiedzy potocznej
(Czyzewski 1984: 114), ten reprodukuje ja w mniej
lub bardziej swiadomy sposob. Drzemiacy w for-
malnej analizie tekstu (stanowiacej zaledwie czes¢
rozbudowanego oprzyrzadowania analitycznego
podejscia Schiitzego) potencjal wynikajacy z rozrdz-
nienia jezykowych schematéw komunikacyjnych,
odkrycia ich wzajemnych relacji oraz odniesienia
do ogodlnej postaci autobiograficznej prezentacji
nie zostaje zazwyczaj wykorzystany. Nadal zywe
jest przekonanie, ze samo oddanie glosu , zwykte-
mu cztowiekowi” przy ograniczeniu roli badacza
zaledwie do funkcji redaktora porzadkujacego czy
streszczajacego wybrane wypowiedzi informantow
jest juz waznym i wystarczajagcym posunigciem na-
ukowym. Nawet pionierskie opracowania szkoty
chicagowskiej posuwaly si¢ dalej, opatrujac komen-
tarzem wypowiedzi autoréw badanych dokumen-
tow osobistych. Mozna oczywiscie dyskutowac, czy
byt on trafny, podjac¢ z nimi polemike i poddac po-
nownej analizie przy uzyciu wspotczesnych narze-
dzi analitycznych, jak to na przykiad postuluje Ma-
rek Czyzewski (1992), ale nie warto zniweczy¢ tego,

czego od tamtego czasu dokonano.

Rzekomo konstruowana albo zludnie
odzwierciedlana rzeczywistos¢ spoleczna

Wprawdzie Fritz Schiitze nieprzerwanie utrzymuje,

ze rygorystyczna technika wywiadu narracyjnego

' Chodzi tu o kategorie Alfreda Schiitza (1946) ,czlowieka
z ulicy” i ,$wiattego obywatela”, ktore stanowigq dwa przeciw-
legte bieguny kontinuum pokazujace spoteczng dystrybucje
wiedzy i hierarchie waznosci, przy uwzglednieniu, Ze moze
by¢ ona rézna w zaleznosci od poziomu zaangazowania jed-
nostki w okreslone obszary zycia spotecznego.
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oraz jego wyrafinowana analiza, o ile zostana wla-
Sciwie zastosowane, ,,sa obiecujaca mozliwoscia do-
tarcia do rzeczywistosci spotecznej” (Schiitze 2012a:
230) i, ze — wbrew powszechnym opiniom - auto-
biograficzny wywiad narracyjny niewiele miejsca
zostawia na spekulacje, to nadal jego podejscie musi
mierzy¢ si¢ z (paradoksalnie wykluczajacymi sig)

zarzutami.

Wiele odczytan metody Schiitzego (z czego on sam
zdaje sobie sprawe) splata si¢ z blednym epistemo-
logicznym zalozeniem, ze autobiograficzna opo-
wies¢ ,niczym lustro” odzwierciedla $wiat zycia
codziennego narratora i rzeczywisto$¢ spoteczna,
w ktorej dziata (zob. Schiitze 2012a: 159). W inter-
pretacjach tych zaklada sig, ze wypowiedzi infor-
manta ,mozna traktowac jako rzecz oczywista (...)
i rozumie¢ dostownie (...), poniewaz doskonale od-
daja one do$wiadczenia osoby bedacej autorem au-
tobiografii i jej subiektywna perspektywe” (Schiitze
2012a: 159). Rzecz jednak w tym, ze nie jest to ani
metodologiczne ani epistemologiczne stanowisko
Schiitzego. Wérdd badaczy biografii jego propaga-
torem jest francuski socjolog Daniel Bertaux (1981;
1996), ktory, odwotujac sie do tradycji szkoty chi-
cagowskiej, nadal traktuje ,biografie jako srodek”
(Kazmierska 2012b: 117), niezmiennie uwazajac, ze:
,kazda historia zycia w swym zasadniczym trzonie
zawiera poddajace si¢ weryfikacji dane faktograficz-
ne i moze by¢ wykorzystywana jako dokumentarne
zrodlo wiedzy na temat zewnetrznej rzeczywisto-
$ci” (Bertaux 1996). Towarzyszy temu przekonanie,
ze owa rzeczywisto$¢ istnieje niezaleznie od $wia-
domosci narratorow, ktérzy w mniej lub bardziej
wiarygodny sposob odzwierciedlaja ja w swoich

opowiesciach, przytaczajac swoje doswiadczenia
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zyciowe (Bertaux 1996: 2). By zatem modc uniknaé
znieksztatcen w owym odbitym obrazie i rzetelnie
opisa¢ kolektywne wzory kulturowe, dynamike
zmian, czy przebiegi Sciezek mobilnosci spotecznej,
nie mozna poprzesta¢ na jednym przypadku, lecz
nalezy bezwzglednie zebra¢ odpowiednio duza
liczbe relacji w okreslonym $rodowisku czy wsrod
0s6b nalezacych do okreslonej kategorii spofeczne;j.
Kwestig¢ te¢ podejmuje, dlatego ze wielokrotnie na-
zwiska Schiitzego, Bertaux czy Wengrafa cytowa-
ne sa obok siebie jakoby reprezentowaty to samo
podejscie. Nie jest to prawda, a rozdzwigk miedzy
nimi — jak moglismy sie przekona¢ — dotyczy kwe-

stii zasadniczych.

Wielu badaczy formutuje jeszcze inny, cho¢ skraj-
nie przeciwny, zarzut wobec podejscia Schiitzego
(a czesto takze wobec metody biograficznej w ogo-
le) wynikajacy z przekonania, ze autobiograficzna
relacja zawsze jest wylacznie konstruowana®, ze
przezyte doswiadczenia, towarzyszace im odczucia
i przemyslenia na ich temat ulegaja znieksztalceniu
czy przeformulowaniu w zaleznosci od kontekstu,
ktory obejmuje miedzy innymi: czas opowiesci,
miejsce spotkania z badaczem, cechy i nastawie-
nie osoby stuchajacej, czy — jak podkresla Piotr
Filipkowski ,kontekst indywidualnej i zbiorowej
pamieci” (Filipkowski 2010: 12). W takich odczyta-

nych podejscia Schiitzego mamy do czynienia nie

* Alicja Rokuszewska-Pawelek pokazuje, ze toczony przez ba-
daczy biograficznych w drugiej potowie lat dziewigcdziesia-
tych ubieglego stulecia zazarty spor o ,epistemologiczny sta-
tus materiatéw autobiograficznych” (2002: 40) dotyczyt przede
wszystkim kwestii tego ,,czy stanowia one informacyjny doku-
ment czy interpretatywna relacje.” (ibid., zob. tez. Kazmierska
2012b: 116; Apitzsch, Inowlocki 2000). To pierwsze stanowisko,
za jego zwolennikiem Danielem Bertaux, nazywane zostato re-
alizmem biograficznym, drugie konstruktywizmem.
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tylko z ,,oddaniem glosu doswiadczajacej jednost-
ce”, ale z ,wieloglosem doswiadczajacej jednostki”,
ktdéra, opowiadajac swoje zycie w roznych okolicz-
nosciach, za kazdym razem moze powotac do zycia
inng wersje rzeczywistosci i przedstawi¢ odmienny
obraz przebiegu procesow spotecznych. W tym du-
chu stworzone zostato przez Jacka Leonskiego ency-
klopedyczne hasto metody biograficznej. Pisze on,
ze: ,wspolczesne dokumenty osobiste rozumiane
jako dokumenty biograficzne ujmuje si¢ najczesciej
jako «akty S$wiadomosci spotecznej». Szczegdlnag
uwage zwraca przy tym podpunkt, ktdry méwi, ze
w zwiazku z tym: ,interpretacja zalezy od momen-
tu, w ktorym dokument powstal, jego tres¢ oddaje
jak autor interpretuje siebie i cala opisang rzeczy-
wistos¢ w danym momencie, a nie w przeszfosci,
nawet jesli opisuje, co czut i myslat kiedys” (Leon-
ski 1999: 208). Rzecz jednak w tym, ze metoda auto-
biograficznego wywiadu narracyjnego — uwzgled-
niajac wszystkie wymienione wyzej okolicznosci®
»daje [jednak — KW] mozliwo$¢ dotarcia do tego, co
si¢ naprawde stato oraz do tych wzoréw interpre-
tacji, ktore stosowat woéwczas narrator” (Czyzewski

2016: 32), bowiem sama sytuacja wywiadu jest tylko

3 Jest to jeden z pierwszych krokow procedury analitycznej.
Polega on na odniesieniu sposobu prezentacji wydarzen w zy-
ciu przez narratora do pieciu kontekstéw, ktére mogly miec
wplyw na sposéb pojawienia si¢ i swoistego uporzadkowania
okreslonych splotow wydarzen w zyciu (innymi stowy: na pra-
ce biograficzna). Po pierwsze, musimy wzia¢ pod uwage sama
sytuacje przebiegu wydarzen i ich ramy spoteczne. Pod dru-
gie, musimy uwzgledni¢ okolicznosci, w ktorych zostaly one
po praz pierwszy opowiedziane innym osobom. Po trzecie,
musimy ustali¢, ktdra ze struktur procesowych byta wéwczas
dominujaca lub w jaki sposéb splataty sie one wéwczas ze soba.
Po czwarte, musimy rozwazy¢ ogolna strukture historii Zycia,
ktéra nieprzerwanie, lecz nie zawsze systematycznie a czasem
nawet w nieuswiadomiony sposéb, miata wplyw na catoscio-
wy oglad zycia i tozsamo$¢ narratora. Po piate, nie mozemy
zapomniec¢ o oczekiwaniach i spotecznych uwarunkowaniach
relacjonowania historii Zycia wobec innych oséb (uwzglednia-
jac, czy jest to przyjaciel, partner zyciowy, przedstawiciel okre-
Slonej instytucji czy tez badacz) (Schiitze 2012a: 160).
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jednym z kilku kontekstow strukturyzujacych im-

prowizowang autobiograficzna relacje.

Fritz Schiitze stoi zatem na szczegdlnym ontologicz-
nym i epistemologicznym stanowisku stanowiacym
clou jego metody: otz wywiad narracyjny odkrywa
to, jak faktycznie informant doswiadczat wydarzen
w swoim zyciu i jak je wowczas interpretowat®.
Innymi stowy, odtwarzajac w trakcie wywiadu
przebieg wlasnego zycia, czlowiek nie (re)konstru-
uje minionych doswiadczen jedynie z punktu wi-
dzenia sytuacyjnego ,tu i teraz”, ale w pierwszym
rzedzie przedstawia je w sposob analogiczny, to jest
zgodny z tym, jak je wowczas przezywat, a dopie-
ro w drugim planie w sposob , digitalny”, to jest
ponownie symbolizujacy przebieg doswiadczen
za pomoca abstrakcyjnych kategorii i predykatow
opisujacych podstawowe cechy ich fazowego prze-
biegu (zob. Schiitze 1984: 78-79). Oznacza to, ze in-
formant, trzymajac sie jezykowego schematu narra-
cji, ktéremu najczesciej daje sie ponies¢, pozostanie
wierny prawdzie — to znaczy da nam wglad w to, co
faktycznie sie stato. Jest to jedno z podstawowych
zalozenn wywiadu narracyjnego wywiedzione z ba-
dan jezykoznawcéw Williama Labova i Joshue Wa-
letzkiego, ktorzy pokazali, ze prezentacja jezykowa
w improwizowanej spontanicznej narracji nie prze-
biega dowolnie, lecz charakteryzuje si¢ homologia
miedzy przezytymi doswiadczeniami (strukturami
doswiadczenia) a porzadkiem opowiadania (La-
bov, Waletzky, 1967: 20-21). Nawet jesli w sytuacji

wywiadu narracyjnego poczatkowo badany dazy

* Pokazanie zaréwno owczesnej, jak i pozniejszej perspekty-
wy stanowi empiryczny dowdd na podjecie przez narratora
pracy biograficznej i proces zmiany tozsamosci. Bywa, ze jest
ona prowadzona dopiero w momencie wywiadu, wéwczas
sposob jezykowej prezentaciji staje si¢ mniej uporzadkowany:.
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do przedstawienia swoich dziatan w korzystnym
swietle i probuje zbudowad pozytywny wizerunek
siebie w oczach osoby prowadzacej wywiad, to za-
zwyczaj bardzo szybko musi swoja energie prze-
nie$¢ na poznawcza i emocjonalng prace konieczna
w rekapitulacji historii zycia. Swiadomo$¢ narratora
zostaje bowiem pochlonigta przez przymusy narra-
cyjne (Schiitze 2012a: 214) — wystarczajaco szczego-
fowe, wystarczajaco ogolne i wystarczajaco spdjne
logicznie przedstawienie splotu wydarzen w histo-
rii Zycia, by stala si¢ ona zrozumiata dla wczesniej

nieznanego stuchacza®.

Ujmujac rzecz w pewnym uproszczeniu: sekwencja
zdarzen w zyciu odzwierciedlajaca splot okreslo-
nych sposobow doswiadczania zycia (struktur pro-
cesowych)* zawsze zostaje odtworzona tak samo
(to nie znaczy, ze narrator doktadnie w tych samych
sfowach przedstawi opowies¢ o swoim zyciu w in-
nym czasie czy wobec innego badacza). Czesto na-
tomiast zmieniajq si¢ lub zostaja dodane nowe — na

przyktad pod wptywem dyskursu publicznego lub

% Przymusy narracyjne pelnia w spontanicznej autobiograficz-
nej prezentacji jeszcze jedna niezwykle wazna role: zobowiazuja
informanta do wyjasnienia i oceny rozbieznosci miedzy trzema
réznymi (czasem naktadajacymi si¢) epistemicznymi pozycjami
ja-origo, z perspektywy ktdérych relacjonuje on przebieg wiasne-
go zycia: pozycji narratora, nosiciela opowiesci i dysponenta
biografii (Schiitze 2012a: 214 i wczesniej). Ze wzgledu na ograni-
czong przestrzen tego tekstu poprzestanmy jedynie na stwier-
dzeniu, Ze jest to kolejny intelektualny wysitek, ktéry pochtania
narratora w stopniu tak duzym, Ze niejako samoistnie minima-
lizuje, a czasem wrecz eliminuje, prace nad okreslong prezenta-
cja siebie w sensie Ervinga Goffmana (2000).

% Alicja Rokuszewska-Pawetek pokazuje, ze w podejsciu
Schiitzego rezonuje interakcjonistyczna tradycja badan Ansel-
ma Straussa, w ktdrej ,zainteresowanie dla struktur i proce-
sOow wzajemnie sie przenika” (Rokuszewska-Pawelek 2002: 46)
i wyjasnia dalej: ,Uwzglednienie aspektu czasowego ukazu-
je zwiazek taczacy strukture i proces, i kaze méwic z jednej
strony o strukturze w procesie (strukturze procesowej), co
podkresla, iz cechq struktury jest procesualna zmiennos¢, jak
i — z drugiej strony — o procesach strukturalnych, co z kolei
podkresla wewnetrzng organizacje proceséw spotecznych, ich
fazowy przebieg” (Rokuszewska-Pawetek 2002: 46).
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reakcji na osobe stuchajaca — komentarze teore-
tyczno-argumentacyjne. Nie jest to réwnoznaczne
z tym, ze informant zmienia zdanie i celowo wpro-
wadza nas w blad. Fritz Schiitze pisze miedzy inny-

mi:

Grosso modo, mozna stwierdzi¢ — a znajduje to empi-
ryczne potwierdzenie w badaniach nad autobiograficz-
nymi wywiadami narracyjnymi, ktére zostaty powto-
rzone po roku czy dwoch, ze podstawowa siatka struk-
tury reprezentacji w spontanicznej narracji o osobistych
doswiadczeniach pozostaje wzglednie trwata bez
wzgledu na sytuacje opowiadania; jedynie pewne ko-
mentarze argumentacyjne moga ulec drastycznej zmia-
nie pod wpltywem zmian sytuacji Zyciowej. (Schiitze

2012a: 193)

Gwoli sprawiedliwosci nalezy dodaé, ze to moc-
ne kluczowe zatozenie w podejsciu Schiitzego, nie
byto zrazu w pelni przyjmowane, a wielu badaczy
biografii po dzi$ dzien po prostu je odrzuca (jak na
przykiad Tom Wengraf 2012). Marek Czyzewski po-
wiada, ze poczatkowo wydawato si¢ ono , watpliwe
i «oldskulowe», niezgodne z duchem czasow, ktéry
szedl przeciez w strong przekonania, ze konstru-
ujemy obraz $wiata z tego punktu widzenia, w kto-
rym si¢ aktualnie znajdujemy” (Czyzewski 2016:
32). I ze stanowczoscig dodaje dalej: ,ta technologia
badawcza (...) umozliwia wglad w to, co byto i to
jest bardzo istotny element. Po prostu ona dostar-

cza prawdy” (Czyzewski 2016: 33)¥. Prawdy, trzeba

¥ Nadal jednak w wielu opracowaniach powotujacych sie
na podejscie Schiitzego znajdziemy konstatacje, ktére mozna
by ogdlnie sparafrazowac nastepujaco: wywiad narracyjny
zawiddl: to znaczy nie dostarczyt wiarygodnych (prawdzi-
wych) danych. Niektérzy rozczarowani badacze idaq nawet
krok dalej by — po konfrontacji opowiesci informanta z in-
nymi dokumentami na jego temat — stwierdzi¢, iz — eufe-

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

dodaé, w tym sensie, ze umozliwia rekonstrukcje
faktycznej definicji sytuacji (Thomas, Thomas 1928:

552-557), jaka wowczas postugiwat sie narrator.

Rzekomy niedostatek struktur
procesowych

Niepokdj budza prace, ktérych autorzy, siegajac po
metode autobiograficznego wywiadu narracyjnego,
dokonuja jej odautorskich streszczen, by dojs¢ do
wniosku, Ze istnieja takie doswiadczenia biograficz-
ne, ktére wymykaja si¢ koncepcji Fritza Schiitzego.
Dotyczy to przede wszystkim niedostatku struktur
procesowych. Przypomnijmy, Ze sa to cztery, wyod-
rebnione na postawie analizy setek narracji, kluczo-
we sposoby doswiadczania wydarzen w zyciu. Sa
nimi: instytucjonalny wzorzec oczekiwan, biogra-
ficzny plan dzialania, trajektoria cierpienia i biogra-
ficzna metamorfoza (Schiitze 1981; 1984; 2012a). Na-
stawienie narratora wobec znaczacych (osadzonych
w pamieci) faz w jego zyciu przejawia si¢ w sposobie
ich relacjonowania. Innymi stowy, kazdej struktu-
rze procesowej odpowiada inny sposéb prezentacji
jezykowej®. Wszystko to zostaje poddane analizie
w drugim kroku procedury analitycznej polegaja-

cym na strukturalnym opisie narracji.

Przypomnijmy krétko: z instytucjonalnym wzo-

rem oczekiwan mamy do czynienia tam, gdzie nar-

mistycznie rzecz ujmujac — badany minat si¢ z prawda. Po-
ciaga to za soba niemal oczywiste przekonanie, ze narrator
sprawnie manipulujac obrazem siebie w oczach badanego,
po prostu go przechytrzyt. C6z nam zatem po takich da-
nych? Najczesciej oznacza to, ze materiat empiryczny w po-
staci wywiadu narracyjnego nie tylko nie uzupetnia jakiejs
domniemanej , obiektywnej” rzeczywistosci, ale nawet jej
nie ilustruje.

% Stad, miedzy innymi, tak wazna jest szczegotowa transkryp-
cja wywiadu uwzgledniajaca paralingiwstyczne i pozajezyko-
we cechy wypowiedzi.
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rator mowi o realizacji scenariuszy i rol napisanych
dla niego (przez rodzicéw, nauczycieli, przetozo-
nych), ale nie przez niego. Jezyk tej struktury pro-
cesowej bedzie wyrazal przeto poczucie obowiaz-
ku, che¢ lub niemoznos¢ sprostania okreslonym
oczekiwaniom, rutynowe, sekwencyjnie uporzad-
kowane przebiegi zdarzen, zasade piecia si¢ (czy
osuwania) w instytucjonalnych hierarchiach, me-
chanizmy bycia uwiedzionym, odsunietym czy
wyobcowanym wobec ,,zewnetrznie” okreslonego
planu zycia (Schiitze 1981: 67-70; 2012a: 180). Bio-
graficzny plan dzialania ma z kolei swoje Zrodto
w wewnetrznej spontanicznosci jednostki i jest
zwiazany z intencjonalng zasada dziatania, ktdéra
pozwala jednostce swobodnie realizowac i wyra-
za¢ swoje ,ja”. Chodzi tu zatem o autonomiczne
dtugoterminowe linie dzialania zwiazane z tym,
kim jednostka chce by¢, do czego pragnie dazy¢
i jak zamierza organizowac swoje zycie. Ich cecha
jest optymistyczny nastrdj nosiciela biografii, za-
angazowanie w tworzenie, rozwijanie i modyfiko-
wanie wlasnych planow oraz peine zywych ocze-
kiwan nastawienie wobec przysztosci. W narracji
bedziemy mieli zatem do czynienia z jezykiem wy-
razajacym intencje, emocjonalne zaangazowanie,
bycie pochlonigtym przez rozwazanie i ocenianie
podjetych czy planowanych dziatan (Schiitze 1981:
180). Trajektoria cierpienia® zwiazana jest nato-
miast z dojmujacym doswiadczeniem utraty kon-
troli nad wlasnym zyciem, poczuciem podlegania
zewnetrznym przemoznym okolicznosciom, z na-

rastajgcym spolecznym procesem bezladu i pogle-

¥ Koncepcja trajektorii cierpienia wymaga w istocie osobnego
szczegdtowego opracowania. Czesto przedstawiana powierz-
chownie i bez zrozumienia jej ontologiczno-epistemologicznej
wykltadni gubi swdj sens i moc wyjasniajaca.
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biajacym sie paralizujacym wyobcowaniem wobec
$wiata zycia i siebie samego. Osoby dotkniete cier-
pieniem przestaja intencjonalnie planowac swoje
codzienne dzialania i coraz czesciej biernie reaguja
na zewnetrzne okolicznosci (zob. Riemann, Schiitze
2012; Schiitze 2012b). Jezyk trajektorii obrazuje na-
rastajacy proces stawania sie zdezorientowanym,
zagubionym, bezradnym; opisuje coraz bardziej
pograzony w chaosie Swiat zycia codziennego oraz
sposob dziatania oparty na logice warunkowej re-
lewancji*. Trzeba tu ponownie zasygnalizowac, ze
trajektoria bardzo czesto wyrazona zostaje symp-
tomatycznie — o czym juz czeSciowo byta mowa
wczesniej. Wreszcie biograficzna metamorfoza
odpowiada procesom radykalnej pozytywnej prze-
miany, ktdrej Zrodet — podobnie jak w przypadku
biograficznego schematu dziatania — nalezy upa-
trywad¢ w ,wewnetrznym $wiecie nosiciela biogra-
fii” (Schiitze 1981; 1984). Jednak w swoim charakte-
rze wykazuje ona wiele podobienstw do procesu
trajektorii: przez swoje nieoczekiwane pojawienie
si¢ wprowadza chaos w zycie doswiadczajacych jej
0s0b, a nagte odkrycie utajonych twoérczych poten-
cjaléw wiedzie je do poczucia wyobcowania wobec
samych siebie i koniecznosci konfrontacji z drecza-
cym pytaniem: , kim naprawde jestem?”. W jezyku
narracyjnej prezentacji zobaczymy zatem oznaki
bycia zaskoczonym, zagubionym i przytloczo-
nym nieoczkiwana zmiana. Znajdziemy tu sfor-
mulowania zwiazane z odkrywaniem, fascynacja

i przestrachem jednoczesnie.

4 Koncepcja warunkowej relewancji zostala zaczerpnieta
z analizy konwersacyjnej Harveya Sacksa, ktory dowodzit,
ze wiele wypowiedzi pojawia si¢ w parach, co oznacza, ze
okreslona wypowiedz warunkuje nastepng, np. pytanie wa-
runkuje odpowiedz, powitanie — powitanie, przeprosiny —
akceptacje itp. (Sacks, Schegloff, Jefferson 1974; Czyzewski:
1984: 124).
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Wréémy teraz do zarzutu wysuwanego wobec me-
tody Schiitzego gloszacego, ze wspomniane cztery
struktury procesowe nie wyczerpuja wszystkich
mozliwosci nastawienia narratora wobec wydarzen
w jego zyciu. Rzeczywiscie kwestia , dodatkowej”
struktury procesowej bywa czesto dyskutowana i nie-
wykluczone, Ze mozna ja wygenerowac — co z pewno-
sciag wprawilo by w zachwyt samego Fritza Schiitze.
Rzeczjednak w tym, Ze badacze postulujacy koniecz-
nos¢ wypracowania ,czegos$ jeszcze” zazwyczaj nie
znaja lub w pelni nie rozumieja koncepcji niemiec-
kiego badacza. Warto przyjrzec¢ sie w tym kontekscie
omawianemu przez Kaje Kazmierska przykladowi
niezrozumienia podejscia Schiitzego (2018: 397) przez
badaczke, ktdra korzystajac jedynie z zaposredniczo-
nych Zrédet odnoszacych si¢ do wyktadni metodolo-
gicznej, blednie odczytuje to podejscie i probuje udo-

wodni¢ niedobor struktur procesowych.

Problem zaréwno w tym, jak i innych przypad-
kach polega na podwdjnie btednym zalozeniu. Po
pierwsze takim, Ze: struktury procesowe wystepu-
ja rozfacznie, to znaczy kazdej fazie doswiadczenia
przyporzadkowana jest jedna struktura, a ich wza-
jemne relacje polegaja jedynie na sekwencyjnym
nastepstwie. Tymczasem w historii zycia réznych
0s0b splataja sie one w rozmaite konfiguracje, przy
czym moga one nie tylko nastepowac po sobie, ale
rowniez konkurowac ze soba, wzajemnie na siebie
oddziatywa¢; jedna z nich moze dominowaé, wy-
piera¢ inne czy tez mie¢ recesywny charakter. Wia-
snie owe sploty procesow biograficznych oraz ich
zwrotne osadzenie w ramie procesdw spotecznych,
kulturowych i politycznych pozwalaja wskazac za-
rowno unikalne cechy danego przypadku, jak i ty-

powe (tj. wspdlne wielu przypadkom) wiasciwosci
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okreslonego procesu. Po drugie na takim, ze w cza-
sie wywiadu wszystkie*' struktury procesowe zo-
stang zaprezentowane ,,0d poczatku do konca”, jako
pewna przezyta, zamknieta calos¢. Tymczasem
przeciez kazda struktura procesowa ma swdj prze-
bieg — scenariusz wytaniania si¢ i rozwoju, ktory
w momencie spotkania z badaczem mogt zaledwie
wyjs¢ z poczatkowej fazy. Nie jest tez powiedziane,
Ze wszyscy nharratorzy musza do$wiadczy¢ kolejno
wszystkich etapéw procesu trajektorii cierpienia
czy biograficznego schematu dziatania. Owe od-
stepstwa od ,uogdlnionej koncepcji” czyniq zresz-
ta te przypadki szczegélnie interesujacymi. Jesli
postepowac bedziemy zgodnie z zaproponowana
przez Schiitzego procedura badawcza, wszystko to
bedziemy mogli odkry¢ w trakcie jej trzeciego kro-
ku — analitycznej abstrakcji (Schiitze 2012a: 258-259).

Trudna sytuacja wywiadu i niepelne
kompetencje badacza

Uzyskanie wywiadu o jak najwigkszym stopniu
narracyjnosci (to znaczy takiego, w ktérym domi-
nuje jezykowy schemat narracji) nie jest sprawa 1a-
twa i, wbrew pozorom, wymaga od badacza wielu
umiejetnosci w tym przede wszystkim wytrwatego
milczenia i okazywania prawdziwego zaintereso-

wania*?. Wprawdzie wywiad narracyjny odwoluje

4 Jeszcze innym bledem jest zatoZenie, Zze kazda narracja skta-
da sie z czterech struktur procesowych. Trudno sobie wpraw-
dzie wyobrazi¢ historie¢ zycia bez instytucjonalnego wzorca
oczekiwan (a i takie interpretacje mozna znalez¢), ciezko by-
loby tez odszukac relacje bez sladow biograficznego schematu
dziatania, ale juz trajektoria cierpienia nie jest doswiadcze-
niem wszystkich narratoréw, a proces metamorfozy zdarza sie
dos¢ rzadko.

#2 Nie chodzi przy tym jedynie o szacunek dla narratora, ale
takze o uwazne stuchanie i wylapywanie tych momentow
opowiesci, ktére stang sie podstawa do pytan narracyjnych
w drugiej cze$ci wywiadu.
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si¢ do kulturowej kompetencji kazdego czlowieka
do opowiadania o wlasnym zyciu, to nadal nalezy
pamietac, ze sytuacja, w ktorej zostaje on postawio-
ny przed zadaniem spontanicznego, niczym nie-
skrepowanego mierzenia si¢ z biegiem minionych
wydarzen we wlasnej biografii w obecnosci niezna-
nego stuchacza ,nie miesci sie w powszechnie zna-
nym i spolecznie aprobowanym sposobie prowa-
dzenia wywiadu” (Schiitze 2012a: 230). Pamietajac
o tym, ze potencjalny informant powinien jedynie
w minimalnym stopniu, jesli w ogdle, zosta¢ po-
informowany zaréwno o formie, jak i tresci bada-
nia osoba prowadzaca wywiad staje przed bardzo
trudnym zadaniem. Podczas aranzacji spotkania
musi bowiem przekona¢ go do wziecia udziatu
w bliZej nieokreslonej formie badania dotyczacego
rownie enigmatycznie sformulowanego tematu,
dla ktérego winien zarezerwowac sobie przynaj-
mniej pottorej do trzech godzin czasu. Wymaga to
od badacza, z jednej strony, przekonania narratora,
Ze jest osoba niepowtarzalng i wazng oraz, z dru-
giej strony, ustanowienia relacji zaufania (zaréwno
jesli chodzi o sam przebieg sytuacji interakcyjnej
jak i pdzniejszego wykorzystania wywiadu), zacho-
wania powsciagliwosci i pozostania osoba skromna
(Schiitze 2012a: 233). Trudno w tym miejscu udzieli¢
jakichkolwiek jednoznacznych porad okreslajacych
sposob postepowania: zazwyczaj kazdy badacz wy-
pracowuje sobie wlasny styl pracy, ktory — co wazne
— winien zosta¢ poddany krytyce (w zalecanej for-
mie: grupy warsztatowej) podczas formalnej anali-

zy tekstu®. Bez watpienia — jak podkresla Kazmier-

# Ma tu w istocie miejsce analiza przebiegu interakcji, w cza-
sie ktorej gruntownemu namystowi zostaja poddane takie
kwestie, jak: spos6b nawigzania kontaktu z badanym, wpro-
wadzenia go w sytuacje wywiadu (co mégt wiedzie¢ o pro-
blematyce badawczej), aranzacja sytuacji interakcyjnej (czas
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ska — najwazniejsze jest, by od nawiazania kontaktu
z badanym po jego zakoniczenie kierowac si¢ moral-
nym przestaniem ,autentycznego spotkania z Innym”
(Buber 1992 za KaZmierska 2014a: 232). Trzeba pa-
mietac tez, ze aranzacja wywiadu, jego prowadze-
nie, rodzaj opracowania nagranej relacji (w tym pro-
blem anonimizacji), jak i wykorzystanie powstatych
w ten sposob danych empirycznych wiaze si¢ z wie-
loma problemami etycznymi. Tego niezwykle waz-
nego problemu nie poruszam tutaj z braku miejsca,
ale tez ze Swiadomoscia, ze polski czytelnik moze
siggna¢ do poswigconych temu tematowi tekstow
Kai Kazmierskiej (2014; 2018) oraz zamieszczonego
w tym tomie artykutu Jakuba Gateziowskiego, kto-

ry po czesci réowniez dotyka tego problemu.

Podstawowym zadaniem osoby prowadzacej wy-
wiad jest — co nalezy z cata moca podkresli¢ — wy-
wotanie i podtrzymywanie improwizowanej opo-
wiesci o zyciu, ktéra pochionie go intelektualnie,
poznawczo i emocjonalnie (Schiitze 2012a: 230).
Wilasciwe sformutowanie pytania otwierajacego,
cho¢ wydaje si¢ banalna prosba o opowiedzenie
historii zycia, nie jest wcale tatwe. Ogoélnie rzecz
ujmujac, badacz musi bowiem zrobi¢ wszystko, by
informant nie strescil po prostu swojego zycia i nie
podjat zbyt szybko jezykowego schematu argumen-
tacji. W razie potrzeby bezzwlocznie musi go tez
,przekierowac” na petniejsza chronologiczna reka-
pitulacje doswiadczen, proszac na przyklad o bar-
dziej szczegdlowa opowies¢ o dziecinstwie. Taka

proba ocalenia schematu narracji wydaje si¢ sen-

i miejsce), wpltyw osoby prowadzacej wywiad (jej zachowa-
nie, reakcje, miejsce i forma zadawania pytan) na jego wy-
powiedz, wreszcie — co pokrdtce zostaje omowione w tekscie
gléwnym - jak zostato zadane pytanie inicjujace opowies¢
o zyciu?
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sowna, lecz moze zostac podjeta wlasciwie tylko raz
i to na samym poczatku wywiadu (Schiitze 2012a:
237). Nierzadko jednak badacze niefrasobliwie for-
mutuja poczatkowe pytanie w sposob zachecajacy
do podjecia rozwazan dotyczacych natury swiata
czy ,psychologizujacych” refleksji o sobie samym,
w uludnym przekonaniu, ze tylko woéwczas zdobe-
da wiedze odpowiednio: o ramach i procesach spo-
fecznych czy o rozwoju osobowej tozsamosci narra-
tora. Przyjrzyjmy sie takim oto przyktadom pocho-

dzacym z trzech réznych projektow badawczych:

Przykiad 1: Gdyby pani zechciata si¢ podzieli¢ refleksjq na
temat Zycia (w innym wariancie: drogi zyciowej) w Pol-

sce, w Niemczech.

Przyklad 2: Chciatbym poprosic, Zebys opowiedziat mi hi-
storig swojego zycia od poczgtku i wyjasnic¢ mi, jak states sie

sobgq, ktorq jestes dzisiaj.

Przyktad 3: Wiec chciatabym, zeby$ odpowiedziata mi na
pytanie, Zeby sig tez blizej pozna¢: Skqd jestes? (.) Co tutaj
robisz? Kim jestes? W zaleznosci od tego jakq sobie kolej-

nos¢ wybierzesz tutaj.

Wszystkie powyzsze pytania w istocie zachecaja ba-
danego do wejscia w jezykowy schemat argumen-
tacji i, by tak rzec ,na osciez” otwieraja mozliwos¢
unikniecia relacji o wlasnym zyciu. Przypomnijmy
zatem, ze komunikacyjne zasady autobiograficz-
nego wywiadu narracyjnego ,kaza osobie prowa-
dzacej wywiad wywola¢ u rozméwcy jego wilasng
tematyczna lini¢ samorealizujacej si¢ prezentaciji,
szczegOlnie autobiograficznej narracji, i milczec

w kazdym innym przypadku” (Schiitze 2012a:

wywiadu narracyjnego Fritza Schiitzego

233)*. W ten sposdb badany zyskuje mozliwosé
przedstawienia sekwencji osobistych doswiadczen
wytwarzanych w interakcjach lub przynajmniej
interpretowanych i poddawanych sedymentacji
w ich toku (Riemann, Schiitze 2012: 395), ktore nie
tylko informuja nas o okreslonych sytuacjach czy
wydarzeniach jakie mialy miejsce w jego zyciu,
ale takze o towarzyszacych im wewnetrznych sta-
nach, o wywotanych przezen emocjach, nastawie-
niach czy przemysleniach. Narrator wyraza w ten
sposOb podstawowy porzadek i strukture wlasnej
tozsamosci, odtwarza dynamike jej zmiany (zaréw-
no pozytywnego rozwoju jak i dramatycznego roz-
ktadu), a nawet uwzglednia plany czy oczekiwania
wobec niej w przysztosci (por. Schiitze 2012a: 152).
Jak zauwaza Marek Czyzewski: ,Mozna z pewno-
Sciag powiedzie¢, ze wywiad narracyjny jest forma
komunikowania, ktéra polega na problematyzowa-
niu samego siebie przez narratora/narratorke pod
posrednim wplywem osoby prowadzacej wywiad”
(2013: 25). Podsumowujac, trzeba stwierdzi¢ zatem,
ze podjawszy probe narracyjnej prezentacji wlasne-
go zycia badany nolens volens odtwarza proces prze-
miany wiasnej tozsamosci i pokazuje, w jaki spo-
sOb doszto do tego, ze stat sie osoba, ktdra jest teraz

(w trakcie wywiadu), a czesto, w jakim kierunku

# Adresatami przywotywanego tutaj tekstu sg przede wszyst-
kim doradcy zwodowi (absolwenci psychologii czy zblizo-
nych kierunkéw studidw), stad Fritz Schiitze podkresla w nim
szczegdlnie konieczno$¢ powtrzymania sie przed psychote-
rapeutyczng strategia odzwierciedlania i opisowego prze-
formutowywania emocjonalnych stanéw narratora. Sugestia
ta zdaje si¢ jeszcze wazniejsza dla socjologdw, ktérzy rzadko
kiedy posiadaja kompetencje terapeutyczne i nie sg zazwyczaj
w stanie podja¢ interwencji w kryzysowej sytuacji wywiadu.
Szczegodlnie wéwczas, gdy przywolywane wspomnienia obu-
dza w badanym éwczesny trudny stan emocjonalny, z ktéorym
nie bedzie mdgt sobie poradzi¢, a osoba prowadzaca wywiad
nie bedzie w stanie go zenn wyprowadzi¢. O réznicach miedzy
wywiadem terapeutycznym a wywiadem narracyjnym czytaj:
Golczynska-Grondas, Grondas (2013).
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chce si¢ dalej rozwija¢. Tym samym, udzielajac za-
chety do podjecia wypowiedzi o charakterze argu-
mentacyjno-teoretycznym, wielu badaczy niejako
na wilasne Zyczenie otrzymuje material o matym
stopniu narracyjnosci, a tym samym trudno weryfi-

kowalnej autentycznosci.

Omawiajac kwestie pytania stymulujacego nar-
racje, musimy mie¢ jednak $wiadomos¢, ze na-
wet zadane poprawnie pytanie na ogét wywotuje
zdziwienie informanta i prowadzi do negocjacji
z badaczem, podczas ktdérych albo stara si¢ on po-
twierdzi¢, czy aby na pewno dobrze zrozumiat po-
stawione przed nim zadanie, albo probuje zmienic¢
modalnos¢ spotkania proponujac znana formute
pytanie-odpowiedz. Ma to zwigzek z potocznym
wyobrazeniem na temat tego, czym jest wywiad
(czy to lekarski, srodowiskowy, dziennikarski, an-
kieterski czy nawet przestuchanie). A jest on koja-
rzony najczesciej z rozmowa, ktorej porzadkujaca
zasada jest podejmowanie kolejek (turn-taking), to
znaczy naprzemiennego zabieranie glosu (Sacks,

Schegloff, Jefferson 1974).

Zakonczenie

PodkreslaliSmy wielokrotnie w tym artykule, ze
badania biograficzne staty si¢ atrakcyjne dla wielu
badaczy, ktorzy siegajac po czesto zaposredniczone
opracowania tego podejscia (a w istocie wielu po-
dej$¢), nabrali przekonania, ze nie wymagaja one
ani specjalnej wiedzy, ani kompetencji, wyobrazni
socjologicznej czy krytycznego namystu. W kon-
sekwencji bardzo czesto wpadaja oni w swoista
putapke: zgromadzony przez nich materiatl okazu-

je sie albo nazbyt banalny albo wrecz przeciwnie
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— nadmiernie bogaty; nazbyt chaotyczny, nieprzy-
dany (nie zawiera wyrazonych wprost watkow
zwigzanych z tematem badania), czy wreszcie nie-
prawdziwy (narrator minatl si¢ z prawda). Najcze-
Sciej ,wina” za taki stan rzeczy obarczana jest sama
metoda, technika badawcza, a niejednokrotnie sam
informant. Tymczasem kwestig decydujaca jest tu
w przewazajacej mierze niedostateczna wiedza,
btedne zalozenia ontologiczne i epistemologiczne,
niewltasciwe uzycie kategorii analitycznych czy nie-
wystarczajace kompetencje badacza. Mankamenty
te — czesto kumulujac sie¢ w jednym badaniu, pro-
jekcie, czy rozprawie naukowej — po prostu falszuja

rzeczywistos¢ spoteczna.

Btedy te popetniamy wszyscy — szczegdlnie, Ze wie-
lowymiarowa, zlozona i czasochlonna analiza wy-
wiaddéw narracyjnych ze swoja zaczerpnieta z teorii
ugruntowanej logika postepowania badawczego
nie wspisuje si¢ we ,wspodtczesne wymogi produck-
cjinauki” (Czyzewski 2003: 231) w przeksztalconym
w ,zaklad produkcyjno-ustugowy” uniwersytecie
(Czyzewski 2009: 27). Nie dostarcza tym samym
prostych i powszechnie zrozumiatych wytluma-
czen okreslocych proceséw czy zjawisk spotecz-
nych i miast , obstugiwac rzeczywistosc spoteczng”
(Czyzewski 2009: 16) raczej probuje ja krytykowac.
Wspolczesny projektowy, ograniczony czasem
i srodkami finansowymi (szczegdlnie w szeroko
rozumianej humanistyce) oraz nastawiony na zdo-
bywanie punktéw i konkurowanie z innymi sposob
upraiwania nauki nie sprzyja ani rzeterlnej pracy
analitycznej wolnej od wiedzy zdroworozadkowej,
ani towrzeniu areny wymiany mysli w spostaci na
przyktad warsztatow badawczych, ani formutowa-

niu idacych pod prad wyjasnien.
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Zauwazyc¢ jednak trzeba, ze przedstawione w tym
tekscie rozwazania maja zaledwie wstepny — otwar-
ty na dyskusje — charakter. Ponadto, wiele waznych
watkow zwiazanych z blednym rozumieniem czy
wykorzystaniem metody autobiograficznego wy-
wiadu narracyjnego w ogole nie zostalo tu podje-
tych. Jedne — jak chocby kwestie etyczne zwiazane
z prowadzeniem, anonimizowaniem, analizowa-
niem i, last but not least, zdobywaniem zgody bada-
nego oraz sposobem udostepniania i prezentacji au-
tobiograficznych wywiaddw narracyjnych — zostaty
gruntownie opracowane przez Kaje Kazmierska
(2014; 2018). Inne — takie na przyktad, jak: odniesie-
nia do koncepcji trajektorii, relacja miedzy indywi-
dualnymi procesami biograficznymi a procesami
spotecznymi czy kolektywne struktury proceso-
we — wymagalyby w istocie osobnych opracowan.

Wreszcie gruntownego namystu i doktadnych ba-
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Ignored Potentials and Growing Misunderstandings: Some Remarks on the Fritz Schiitze’s
Autobiographical Narrative Interview Method

Abstract: In the era of rising popularity of the autobiographical narrative interview method elaborated by Fritz Schiitze the num-
ber of its false interpretations and misuses is growing. At the same time some researchers — knowing it only in the fragmented
and piecemeal way — voice their imprudent objections. Moreover, there are proliferating publications seeking to remedy alleged
shortages of the method with regard to the technique of data gathering, the very analysis of the narrative interview as well as its
ontological and epistemological implications. Viewed against the background of a “purist reading” of the Schiitze’s approach and
the natural history of biographical method development the paper aims to elucidate some of the accumulated misunderstandings
regarding the method and find their roots. Thus, the following issues are discussed here: oftentimes illusory cognitive profits
resulting from interdisciplinarity and combing various research techniques, sometimes false epistemological assumptions, a dan-
gerous mixing of narrators’ self-theories with a researcher’s theory, being “disappointed” with an interviewee, an apparent ease of

conducting autobiographical narrative interviews and some common-sense (not grounded in the text) interpretations.

Keywords: biographical method, autobiographical narrative interview method, process structures, researcher’s competence
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The aim of the paper is to share our reflections on the meaning, goals, and course of analytical work-
shops, which are treated by the authors not only in terms of methodological procedures, but also as
a process of grounded theory building, where the phase of collective work is pivotal. We present the
idea of workshops worked out within interpretative sociology and qualitative analysis and developed
in different fields, yet we mainly focus on biographical research analysis. The knowledge and practice
transfer between scholars in this respect is also one of the frames of our reasoning. The paper consists
of several sections: firstly, we present a short overview of workshop practices in the field of biograph-
ical research referring mainly to students” workshops; in the second part, we describe advantages of
workshop practices for researchers and their possible outcomes; the third section describes examples
of research and analysis of the same empirical material done by researchers representing different

methodological approaches; finally, we finish with concluding remarks.

Keywords workshop, qualitative data analysis, biographical analysis, Grounded Theory

he topic of this paper can be considered in-
Tsufﬁciently academic in terms of scientific
discourse or scientific aims it deals with. Thus we
believe that sharing reflections on the meaning,
aims, and course of workshops is not only about the
description of methodological procedures, but also
the presentation of the process of grounded theory
building where the phase of collective work is piv-
otal. One more argument that has encouraged us to
write this article are some other texts devoted to this
topic which we will refer to (e.g., Riemann, Schiitze
1987, Riemann 2005, 2006, 2010, Schiitze 2008, Schii-
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tze 2014). They mainly deal with students” activities
in biographical analysis whereas we would like to

focus more on the scholarly research work.

We also find the idea to reflect on workshop prac-
tices reasonable because nowadays they are mainly
associated with educational or didactic processes.
Moreover, workshops have recently been related
to an individual development in accordance with
modern pedagogy and psychology. Workshops are
also part of a modern neoliberal discourse profess-

ing skills development, personal competences, cre-
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ative thinking, life-long learning, permanent educa-
tion, et cetera. If we randomly examine information
on the googled website, for example, the University
of Rochester persuades students to take part in the
workshops that offer “interactive, course-specific,
problem-solving sessions comprised of small teams
of students led by a specially trained student facili-
tator. Workshops meet each week to tackle rigorous
material designed to build conceptual understand-
ing and problem-solving skills. Faculty members
are closely associated with Workshop activities and
their groups of student leaders. These ‘near peer’
leaders are carefully chosen and well-trained by fac-
ulty and learning specialists in the course content,
group dynamics, the basics of learning theory, and
diversity issues. The credit-bearing leader training

program prepares leaders to help their Workshop
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participants tackle demanding course material to-
gether. Benefits: Overall, Workshops provide the

7”1

added benefit of an enhanced sense of community.

The quotation illustrates the workshop activity and
the language used to describe it: specific skills can
be developed with the help of trained leaders who
know how to achieve the goal. At the same time the
idea of partnership seems to be the main framework
of the situation. It is not our intention to criticize this
advertisement. We treat it just as an illustration of
a contemporary understanding of this activity. Our
point is that, on one hand, the idea of a workshop
may be devaluated, or even overused by the men-
1Thequmomes from the website of the University of
Rochester chosen from Google’s search results after entering

the term ‘workshop education’ https://rochester.edu/College/
CWE/model.html (Retrieved February 2019).
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tioned discourses, while on the other hand, it can
be misinterpreted when understood only according
to the contemporary mainstream meaning. It must
have happened thus when our colleague’s research
project was rejected at the initial stage of the formal
evaluation in the National Science Center because
during the project course the author had planned to
organize a few workshops focused on data analysis.
It appears that the evaluators regarded workshops
as skill training activities and rejected the project as
it might not have had any educational impact. This
case demonstrates that there is no space for different
meanings of workshop practices in social sciences,
at least in a very stereotypical, yet at the same time,

modern and most ‘European’” way of thinking.

In the paper we would like to present different per-
spectives and understanding of using and practic-
ing the idea of workshops. The dictionary explana-
tion says it is “a meeting at which a group of people
engage in an intensive discussion and activity on
a particular subject or project” with the following
synonyms: seminar, discussion group.®> According-
ly, it is devoted to data analysis and in-depth work
on empirical material, a sort of seminar work (“seed
plot” according to the Latin etymology of the word)

essential for the process of inductive proceeding

2 We allude here to lots of different kinds of workshops and
training organized for various purposes from the European
funds for different projects. The paradox of these activities lies
in using opportunity structures created to build educational
projects that are sometimes not necessarily useful, yet remain
a very good source of earnings for institutions that organize
them. They are frequently labelled as innovative enterprises,
however, workshop participants sometimes do not feel real
advantages as it happens that they have more knowledge and
experience in the field. This is one of the mechanisms that, in
our opinion, spoil the idea of workshops.

* Oxford Dictionary https://en.oxforddictionaries.com/defini-
tion/workshop (Retrieved February 2019).
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and theoretical reasoning. What is especially im-
portant, this way of work is crucial in students” edu-
cation when they do their own research, and schol-

ars work on their own projects.

The idea of such workshops appeared in qualita-
tive research of social sciences in the 1970s, so it
was much earlier than the contemporary workshop
boom. Yet we have got the feeling that nowadays
scholars sometimes do not see their potential for
interpretative and theoretical reasoning. Even if
they find the idea of working with data meaningful
while considering students” education, researchers
do not often appreciate workshops’ theoretical and
analytical advantage when working on their own

projects

The paper consists of several sections: at first, we
present a short overview of workshop practices in
the field of biographical research referring mainly
to students” workshops; secondly, we describe ad-
vantages and possible outcomes of workshop prac-
tices; the third part describes examples of research
and analysis of the same empirical material done by
researchers representing different methodological
approaches, and finally we finish with concluding

remarks.

From Idea to Practice

Alluding once more to the contemporary common
use of workshops we should point out that, as we
have noticed above, they are not an achievement
of modern education trends or new innovative ap-
proaches because their idea, at least in qualitative

research, appeared a few decades ago. Here we



particularly focus on biographical research, but
it must be stressed that the practices within the
workshop frame that we are going to describe are
(or should be) a central part of interpretative so-
ciology and hermeneutics. Considering our inter-
ests, we will refer to two inspirations — grounded
theory building and an autobiographical narrative

interview analysis.

The first one is Anselm Strauss’s way of work con-
sidering both teaching students and research team
work. According to Fritz Schiitze “the most import-
ant part of making sure that the legacy of Anselm
Strauss’s approach to research work will go on is to
convey to the students the very style of communica-
tive cooperation that Anselm Strauss would bring to
life in his research group” (2008:124). Schiitze con-
tinues that Anselm Strauss’s “research meetings
and seminars became a role model for research
workshops with colleagues and/or students, which
were started by those who went back to Europe to
their "home universities” (p. 126). As is known in
the case of Strauss’s work, his way of doing research
led him to establishing certain practices related to
the field work like triangulation of methods and
a very systematic process of collecting data, team
work including a collective analysis, discussion,
and creating theoretical memos which finally led
to assumptions of grounded theory (Strauss 1987).
We will come back to these notions later on. At the
same time this style of work enabled him to build
the research team consisting not only of scholars,
but also practitioners. “For many years Anselm
Strauss trained nurses to become qualitative social
researchers alongside students of sociology” (Rie-

mann, Schiitze 1987:2).

Workshops as an Essential Practice in Doing Biographical Research

The second way of doing research, as well as edu-
cating students in order to prepare them to analyze
social reality has been developed in the tradition
of the German interpretative sociology.* Although
German scholars, especially Fritz Schiitze and Ger-
hard Riemann, stress having been influenced by
Anselm Strauss’s work (both of them visited him in
the United States and took part in student courses
and research meetings), their work may be consid-
ered as a reciprocal way of building the idea of col-
lective work. In this respect it can be seen as one of
many examples of transferring ideas due to trans-
atlantic journeys which have inspired American
and European sociologists and contributed to the
development of sociology in Europe and in North
America. Although we cannot find this very case
in Transatlantic Voyages and Sociology: The Migration
and Development of Ideas (2010) — the book showing
how German and American scholars developed
their thoughts being influenced by other European/
American inspirations — we think it is a very good

example of mutual learning from each other.

Schiitze describes this process as follows: “Werner
Kallmeyer and I started to have some sort of early
type interdisciplinary student research workshop
in Bielefeld University. We started with that prob-
ably in 1974 and continued this up to 1979. We did
this every Friday afternoon for roughly four hours,
and the students endured this working on empir-
ical text materials happily. In addition, we invited

almost all the young experts in sociology, or linguis-

* For example, we can point to Fritz Schiitze, Gerhard Riemann,
Ulrich Oevermann, Gabriele Rosenthal, Wolfram Fischer, Lena
Inowlocki, Katja Mruck and also to some other texts on this
topic, for example, Allert, Dausien; Mey; Reichertz; Riemann,
(2014), Reichertz (2013), Dausien (2007).
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tics or anthropology, who would do sociolinguistics
and sociology of language in West Germany, and
they really came to our workshop without any pay-
ment. Werner’s and my workshop was principally
open-ended, but normally, it started at 2 o’clock p.m.
and would end about 5 to 6 o’clock, although it was
officially 2 hours long. We would look at materials,
and many of the empirical text materials were col-
lected by our very interested students. So they would
put tape recorders into their flats shared with other
students and would, for example, record naturally
occurring narratives of personal experiences. These
naturally occurring narratives, in turn, were used to
compare them with interview narratives in order to
find out about possible essential changes caused by
the professional action scheme of interviewing and
the possibly changed (probably declined) capacity
of interview narratives to express personal experi-
ences” (Kazmierska 2014:316).° The quoted descrip-
tion points to different aspects of mutual learning
from/by invited experts and students involved in
the process as active actors/researchers. As a conse-
quence, workshops were not only a way of teaching
students, but also a process of analytical reasoning
whose aim was to enrich reflections on the meth-
od for both students and scholars. It should also be
stressed that one of the features of such practices is
that it is a time demanding activity deserving far
more time than other regular courses and it should
not be regulated by standard time slots dedicated

to teaching. It may be problematic when students’

®> This and ongoing quotations come from the interview with
Fritz Schiitze conducted by Kaja Kazmierska and it is cited as:
Kazmierska, Kaja. 2014. “An Interview with Professor Fritz Schii-
tze: Biography and Contribution to Interpretative Sociology.”
Qualitative Sociology Review 10(1):284-359. Retrieved Month, Year
(http://www.qualitativesociologyreview.org/ENG/archive_eng.

php).
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curriculum or timetable are not flexible enough for
such work. Unfortunately, it is frequently the case
as regards strictly institutionalized educational pro-
cesses where any changes in routine organization

of course organization are very difficult to proceed.

Then Schiitze went to the United States and thanks
to the cooperation with Anselm Strauss he learned
“what the role of the workshop moderator should be,
how she or he would carefully listen to a narrative
report about the collection of new data and to their
description in the beginning of the research work-
shop, how she or he had to be carefully retrained
in order not to overrun other participants with her
or his interpretations and suggestions, as well as
how the moderator could be most encouraging and
propelling for the ongoing analysis of the report-
ing participant by putting in unexpected contrasts
(from his personal experiences, too) and by invent-
ing some sort of “ideational variation” (Edmund
Husserl)” (Kazmierska 2014:316). Coming back to the
thought that the Strauss — Schiitze relationship was
a reciprocal way of building the idea of collective
work we should also add that it was Schiitze who
encouraged Strauss to “tape the proceedings and let
them be transcribed in order to produce empirical
instances for his rich book on research work and its
steps and methods Qualitative Analysis for Social Sci-
entists of the year 1987” (Kazmierska 2014:316).

Afterwards Schiitze continued this work which was
described in the text by Riemann and Schiitze and
published in 1987, after six years of their teaching
experiences. It can be considered as the first pub-
lished analysis of this type of practice based on bi-

ographical analysis approach and particularly on



autobiographical narrative interviews. Although
a lot of time has passed since then and the expe-
rience in this field has surely developed, yet the
main assumptions presented by the authors have
remained the same. First, we may put the question
why such a text (as the authors claim “down-to-
earth”) was written. It was published in the News-
letter of ISA 38 RC Biography and Society. The very
Newsletter up to now has had rich tradition of giv-
ing the floor to (although in an informal sense as
not published in regular periodical, but distributed
among 38 RC members) important and sometimes
very engaging discussions. Placing the text in the
Newsletter means that it was dedicated to an inter-
national environment of colleagues doing biograph-
ical research and quite possibly also teaching. The
idea to share teaching and analytical experiences
was supported by impressions of fruitful experi-
ences in students’ education, as well as working out
the way of doing biographical research in general.
Although the authors do not stress it openly as they
do not want to “sound normative or strictly didac-
tic” (p. 1), they wanted to encourage other scholars

to develop such practices.

Referring to their work with students, the authors
distinguished differences between students of so-
ciology and social work. Whereas the former were
better prepared in terms of applying sociological
theories and reasoning the latter had “a rich knowl-
edge of social situations and - having dealt with
many ‘social cases’ in their practical studies or pro-
fessional work situations — they [were] familiar with
an attitude of carefully scrutinizing the dynamics of
(collective or individual) single cases and the relat-

ed empirical documents” (Riemann, Schiitze 1987:2).
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As a result, social work students needed to work on
“analytical distance, technical skills for qualitative
sociological analysis” (p. 2). On the contrary, sociol-
ogy students presented “disregard for concentration
on case analyses (“What can you learn from such
few cases?”), which derives from their lack of previ-

ous professional, practical experiences” (p. 3).

These two attitudes rooted in theoretical and prac-
tical background demonstrate the most important
features of data analysis when both the theoretical
reasoning and sociological imagination based on
one’s experiences, as well as a bit of a naive fresh look
at the data are equally needed for an analysis. More-
over, they should be multiplied by a ‘choir” of voices
— participants of the workshops who have equal op-
portunities to express their interpretations. It should
be emphasized that the described process relates not
only to students’ education, but it is a crucial condi-
tion for doing biographical research by scholars. We
will develop this idea in the next section, however,
here we already want to point out an imbalance that
very often occurs between theoretical and analytical

perspectives when working on empirical material.

To continue the main theme of this section, as ear-
ly as in Kassel in 1980s student research workshops
(the so called Forschungskolloquium [FoKo]) be-
came a regular and central part of Schiitze’s teach-
ing activity. He continued this style of work at
the University of Magdeburg up to his retirement
(Kazmierska 2014:317).°

¢ For a detailed description of this process, see “An Interview
with Professor Fritz Schiitze: Biography and Contribution to
Interpretative Sociology.” Qualitative Sociology Review 10(1):284-
359. Retrieved Month, Year (http://www.qualitativesociolo-
gyreview.org/ENG/archive_eng.php).
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The idea was also developed within an international
frame. In 1997 the first Tri-National Research Platform:
European Identity Work was organized. The work-
shop was initially grouping researchers and stu-
dents form Magdeburg, Bangor (Wales) and Lodz
Universities, and then grew in its scope, including
Bamberg and Belfast Universities. Including some
breaks the workshops continued up to 2013 that
is as long as Polish and German students were in-
volved (Piotrowski 2014:365). The four topics that
were jointly explored were a biographical analysis,
analysis of the collective, especially national and
European identities, analysis of professional work;
and a case analysis of social work and professions
(Schiitze 2008:123-124). It should be emphasized that
these workshops were organized not only within
the framework of students’ curriculum, but also
aimed at reciprocity of variously culturally ground-
ed perspectives, as well as focused on research
work. The materials for analysis were taken from
ongoing projects (like Welsh Identity, European
Identity, biographical experiences of communism
in Poland and East Germany). Therefore, it was not
only students who had an opportunity to study the
mentioned social phenomena and processes within
the framework of an interpretative paradigm and
qualitative research, but also scholars could explore
their projects working together with students when

analysing empirical data.

We devoted much space to student workshops, be-
cause they are well-described in literature, and they
are also precious and we think still quite extraor-
dinary illustrations of teaching practices. At the
same time they do not differ in their form when

compared to researchers” workshop. Actually, they
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have the same framework in both cases. When enu-
merating the most important features we should ex-
pose: 1. ‘research colleague’ relationship; 2. the idea
that the procedures (both data collection and data
analysis) are communicative; 3. readiness for reci-
procity of perspectives — what Schiitze calls commu-
nicative cooperation; 4. way of proceeding; 5. similar
goals, which is a discussion of various frames of in-
terpretation, especially those which may differ from
the researcher’s goals and perspectives; 6. avoiding

normative statements ennobling any perspectives.
Significance of Research Workshops

In the case of research workshops we can think of
at least three possible circumstances. 1/ The first is
the project workshop of team members to discuss
empirical data and work on them. 2/ The second is
when a researcher or a research team invites other
scholars to do the data analysis. 3/ The same mate-
rial is analyzed by scholars representing different
methodological approaches and/or an analysis is

done within an interdisciplinary frame.

Referring to the first option we would say that this
type of work should have exactly the same dynam-
ic as students” work on the data. The process is de-
scribed based on an analysis of an autobiographical
narrative interview. First, the interviewer describes
the research situation and gives all possible infor-
mation about the interaction, answers questions
asked by the other team members. Then the ini-
tial phase of an analysis starts when everybody
expresses their first impressions after reading the
transcription. The participants present their first

ideas, as well as possible interpretations. This stage



is followed by the main steps of the narrative inter-
view analysis: sequential structural descriptions of
the textual presentation (the sequence of presenta-
tional units), analytical abstractions (what is special
‘case distinctive’ and what are general features of
the case), contrastive comparisons (comparison to
other cases by looking for minimal and maximal
contrasts).” Creating theoretical memos during and
after the meeting, where the most important results
of the analysis are presented, is a very important
stage of work, even if still not systematically or-
dered it should be put down and serve as an outline
for further work. “Writing theoretical memos is an
integral part of doing grounded theory. Since the
analyst cannot readily keep all the categories, pro-
prieties, hypothesis, and generative questions that
evolve from the analytical process, there must be
asystem of doing so. The use of memos constitutes
such a system. Memos are not simply the ‘ideas”.
They are involved in the formulation and revision
of theory during the research process.” (Corbin,
Strauss 1990:10). This practice of grounded theory is
a very important element of biographical text anal-
ysis and it plays exactly the same role as described

above.

The second circumstance for holding the workshop
is to present data to other scholars. This case refers
both to an individual work of a researcher and to
the project team work. Other researchers invited
to do analytical work on the collected data present
their ways of analysis and approaches to certain bi-

ographical and social processes. Such a workshop

7 It is not our aim here to characterize in detail all the steps of
the analysis. A detailed description can be found in Schiitze
2008.
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can be of different dynamics. It can be quite similar
to the first variant, but it may not include a systemat-
ic, step-by-step analysis, that is, a structural descrip-
tion, participants rather concentrate on some crucial
parts of the narrative, analyze some fragments and
discuss general features of the narrative. The most
important feature of this type of workshop meet-
ings is reciprocity of perspectives understood not
only in terms of communicating one’s point, but
also learning from one another. Thus building the
field for reciprocity of perspectives and communi-
cative cooperation is both part of the research pro-
cess and has a formative power for a researcher by
enriching his/her knowledge, interpretative skills,
and sociological imagination. Here we should refer
to the idea of triangulation that “can be traced back
to Campbell and Fiskel (1959). This was later devel-
oped by Web (1966) and elaborated by Denzin (1970)
beyond its conventional association with research

methods and designs” (Yeasmin, Rahman 2012:154).

Also from four, distinguished by Denzin, forms of
‘triangulation’, the methodological represents the
most common meaning of the term (ibid 157), here
we can compare the workshop interactions with in-
vestigator ‘triangulation” (using multiple observers
instead of a single observer in the form of gathering
and interpreting data), theoretical ‘triangulation’
(using more than theoretical positions in interpret-
ing data) (Denzin 1970:301). We can say that trian-
gulation is used here on a “meta — level” as it is not
only focused on the very data, but also on research-

er analysis.

In the case of a researcher/team project, the author(s)

is/are competent in their field research. It is obvious
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that for exploring certain social phenomena or pro-
cesses expert knowledge is needed and it increases
along with the research development. Thus other
participants of the workshop gain access not only to
the data collected in the project, but can also acquire
knowledge and a general idea of the investigated
topic. In other words, participants have a precious
opportunity to get access to the aspects of social
reality that they are not familiar with while work-
ing in other fields. As a result, during the workshop
they often ask a lot of questions about the topic, so-
cial environment, social/historical background, et
cetera. Therefore the first part of the workshop may
be quite long. At the same time during this phase
the researcher/team is not only exploited as an “in-
formation box”. The process of responding to ques-
tions activates theoretical thinking on the problem,
but also, what often appears even more difficult,
answering naive questions of researchers who do
not know the investigated problem. This situation
makes the researcher think about statements which
he/she has treated as a sort of background knowl-
edge in the Alfred Schiitz’s sense, thus obviously not
demanding analytical or theoretical explanations
whereas during the workshop they may be required
by others. Sometimes it is just a sort of an intellectu-
al exercise, but it also happens that it demonstrates
the researcher’s focus on one perspective that may
develop into a kind of schematic or sometimes even
stereotypical or routine thinking about the problem.
It may cover other possible ways of interpretation or
aspects of the studied processes and/or phenome-
na. To sum up: this phase of exchanging questions
and ideas is very fruitful to all the participants as it
helps to extend general sociological knowledge and

it helps to change the perspectives or at least realize
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that other quite reasonable approaches are worth

considering.

The next phase of the workshop relates directly to
the material and consists of two or three phases
(depending on available time). Participants express
their first impressions, share their own experienc-
es related to the studied case, point to possible an-
alytical dimensions. If there is enough time par-
ticipants proceed to a detailed analysis of chosen
aspects of the narrative on the base of a structural
description and specific features of the interview.
It is followed by a phase for concluding remarks
and looking for further possible ways of analysis
including analytical abstraction and contrastive

comparison.

This collective work on the material helps to extend
its analytical context and enrich the process of an
ongoing analysis thanks to the joint interpretation.
Interactive frames of the workshop create oppor-
tunities for perspective comparisons which offer
a chance for understanding obvious and partly sub-
conscious mechanisms of inter-action (in the Har-
old Garfinkel’s (1967) sense of ‘seen but unnoticed’).
This strengthens an analytical process by giving an
opportunity to point to other basic relationships be-
tween the biographical identity and the society and
their collective representations. Thus thanks to ac-
tivating the process of reciprocity of perspectives,
the reflection on one’s own society may be enriched,
that is, the process of the joint interpretation is usu-

ally accompanied by the process of mutual learning.

As a result this kind of workshop can be consid-

ered not only as a helpful procedure, but a crucial



analytical step. If we refer to the founders of this
idea, Anselm Strauss states: “two or more research-
ers are discussing either data or just ideas that per-
tain to joint research. In effect their exchange can
result in coding (new categories discovered, rela-
tionships among categories discussed). Or, a num-
ber of generative questions are raised, hypotheses
are suggested, comparisons are made and perhaps
explored. This kind of discussion can even occur
between a solo researcher and an understanding
colleague, but usually it has more focus and thrust
if it occurs repeatedly between or among research
teammates (Strauss 1987:130). Gerhard Riemann
and Fritz Schiitze (1987:4) stress that “the central
cases and basic research steps should be articulat-
ed and ‘heard”: powerfully involved in qualitative

social research”.

The described dynamic of there search workshop is
also based on our own experiences as participants
taking both the role of researchers presenting own
materials and scholars working on other research-
ers’ data. Since 2011, in the Department of Sociology
of Culture at the University of Lodz, there search
workshop called Biographical Research Seminar®
has taken place. Researchers representing differ-
ent levels of experience (M.A and PhD students,
scholars at various stages of their research and sci-
entific careers) can present their research projects.
They are expected to send their empirical material
in advance (e.g., autobiographical narrative inter-
views, in-depth interviews, memoirs, diaries, and

other biographical data) to enable other participants

8 In 2016 the Section of Biographical Research was established
in the Polish Sociological Association and since then the semi-
nar has been also organized within its framework.
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to prepare for the meeting. The seminar is open to
everybody and remains interdisciplinary. It gathers
sociologists, pedagogues, psychologists, historians,
cultural studies researchers, anthropologists, geog-
raphers’ coming from various academic centers in
Poland. The topics presented are very diverse, just
to mention a few: migrants identity problems, local
oral histories of certain social worlds, for example,
fosterers, professional identities like lawyers, teach-
ers, social workers, street workers; mental patients;
war, artists’ experiences; disabled people consid-
ering sport activities, excluded persons; homeless
people, domestic violence, monastery experiences,
et cetera. So far there have been about 60 seminars.

They last from 1 p.m. up to 6-7 p.m.

All the phases and processes described above take
place during the biographical research seminar. It is
worth stressing that the dynamic of interaction and
also researchers’ reactions are quite similar to the
interaction process of students” workshop. There-
fore referring once more to Riemann and Schiitze’s
paper it can be noted that: “The formulation of prop-
ositions of general properties of the case induces the
other group members to question them or even to
formulate counterpropositions, and this working of
the communicative scheme of argumentation leads
to a considerable densification of the results of an-
alytical abstraction, contrastive comparison, and
building of theoretical models” (Riemann, Schiitze
1987:4). The authors also notice that it can be occa-
sionally painful for students “to undergo substan-
tial identity changes due to the fact of becoming
aware of the intricacies of naturalistic inquiries into

® We enumerate all the researchers we happened to have, yet
the majority is represented by sociologists and pedagogists.
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the dynamics of single cases” (p. 2). The same some-
times applies to experienced researchers who leave
the seminar with a painful feeling that their intri-
cate analyses and conclusions appear not to be the
only possible ones and perhaps require rethinking.
We deliberately quoted comments referring to stu-
dents to show that the process is exactly the same.
Obviously, it is not the aim of the seminar to be nor-
mative and dogmatic; communicative cooperation and
reciprocal approach of each participant give oppor-
tunity “for sharpening one’s senses regarding the
theoretical and methodological grounds of one’s

approach” (p. 1).
Doing Biographical Research

In this section we would like to present the third
mentioned possibility of “workshop style” analy-
sis when the same material is studied by scholars
representing different methodological approaches
and/or the analysis is done within an interdisci-
plinary framework. The title of the section is tak-
en from Gerhard Riemann’s text, which within
the framework of the Research Committee 38 “Bi-
ography and Society’” during 14th Congress of the
International Sociology Association in Montreal
invited scholars to show how they approach and
understand the same text of an autobiographical
narrative interview with a Turkish migrant wom-
an called Hiilya (Riemann 2003:8-9). The novelty of
his idea was related to the fact that a typical sce-
nario of paper presentations at a congress session
was changed into a workshop-like meeting; al-
though, still limited by time constraints, yet giving
a chance to show and see the process of working

on the text. The presentations were supported by
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vivid discussions and Riemann’s encouragement
to work on the material and analyze it with stu-
dents (Kazmierska 2014:6).° As he wrote: “The
choice of the present participle was meant to stress
that what is actually occurring in biographical re-
search should become visible and should thereby
become a matter of open discussion and self-re-
flection: that is, of becoming aware of the specific
presuppositions, blind spots, and features of one’s
own approach by seeing it in the light of the work
of others” (Riemann 2006:8). Therefore the aim was
to show the necessity for exchanging perspectives
and show that there is a need for constant communi-
cative cooperation and reciprocal attitude, especially
when different approaches appeared in biograph-
ical studies. We found this thought very inspiring
because we think that nowadays there are many
different ways of analyzing biographical materials
and the most important problem relates not to a va-
riety of approaches, but researchers” methodologi-

cal and theoretical self-consciousness.

Another example of the same practice can be found in
Qualitative Sociology Review No 1 from 2014, where,
following the Riemann’s idea, researchers presented
their analyses of the autobiographical narrative inter-
view with Natalia who spent some of her adolescence
in a residential care home for children. The material
discussed in the session was entitled Biography and

Emotion — different approaches in dealing with the life sto-

1 This suggestion could successfully spread and develop
some time later when the volume of Forum Qualitative Social
Research entitled Doing Biographical Research was edited by
Gerhard Riemann in 2003 (published on the Internet), and
three years later it also appeared in the paper version in His-
torical Social Research (2006). Both editions contain articles
based on the Montreal sessions, texts of other authors, and
the interview transcript.



ry of Natalia during the conference Emotion, Ethics, &

Performative Praxis, held in Lodz in 2012."

In either case the researchers were able to pres-
ent different approaches within the framework of
a qualitative analysis and thus show interpretative
potential of the same data. Moreover, the interpre-
tations appeared to be quite coherent yet research-
ers exposed different aspects of biographical expe-
riences and social phenomena, exactly as it hap-
pens during the research workshop. The published
texts along with the transcription of the interviews
could serve not only as scientific texts based on the
data analysis, but also as a sort of instructive pro-
cedure showing both the workshop-style reason-
ing and the necessity to keep the frame of commu-

nicative cooperation.
Concluding Remarks

As noted above, it may seem that the topic of this
text is “much down-to earth,” to quote Riemann
and Schiitze. On one hand, the presented thoughts
may sound quite obvious, while on the other hand,
if we observe that such deeply analytical work,
even among collective projects, appears not to
be such common practice, our reflections may be

found reasonable.

When stressing the importance of workshop work,
especially during the course of one’s qualitative

research, we also want to express some criticism

1 Papers published on the basis of the conference, as well as
the interview transcript were published in Qualitative Sociolo-
gy Review Vol. 1 2014, http://www.qualitativesociologyreview.
org/ENG/volume28.php.
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of the quality of contemporary research practices.
We think that the described style of work based on
a systematic, careful, and time-consuming analysis
of empirical data, is very often neglected. Several
reasons account for it. The first is an observed dis-
order in biographical research connected with a va-
riety of perspectives; secondly, there is a conviction
that biographical approach is chiefly an easy and
intuitive way of reasoning; thirdly, there is a post-
modern attempt to mix interdisciplinary attitudes
and ways of interpretation, where the text analysis
is not treated as the main source for conclusions
about social processes and phenomena (see e.g., Rie-
mann 2003, Czyzewski 2012, Kazmierska 2014). Last
but not least (which is directly connected with the
third point), biographical research is often used as
illustration material for the researcher’s thesis and
assumptions not treated as an ‘independent” source
of reasoning. In other words, the theoretical poten-
tial of the narrative data is neglected. Moreover, “[w]
hile biographical research has become of interest to
a number of sociologists, a certain impatience with
methodological aspects of biographical analysis, as
well as a seemingly weak theoretical benefit from
such efforts, have led to some critical judgments”
(Apitzsch, Inowlocki 2000:53). The reason for this
impatience can be associated with a specific life-
style when doing biographical research, related to
a particular academic tradition, based on ongoing
discussions, seminars not necessarily limited in
time, freed from the time pressure and project re-
quirements discourse, whereas nowadays there is
a need to work within project timeframes and ef-
fectiveness being measured by a number of projects
and publications. The biographical approach runs

counter to such a style of work though, as it requires
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patience, time, and systematic reasoning, where the
difference between the “gross” (work measured in
time invested) and the “net” (quick results) is ei-
ther discouraging or tempts the scholar to proceed
quickly without material grounds for interpretation

(Kazmierska 2018:396).

We hope that our reflections on the topic would en-
courage researchers to devote time to the collective
data analysis and create workshops and seminars
that would offer space for doing biographical re-
search. We also believe that developing such prac-

tices can help to avoid the frequently expressed du-
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Praca warsztatowa jako warunek sine qua non badan biograficznych

Abstrakt: Celem artykutu jest refleksja na temat wartosci pracy warsztatowej w metodzie biograficznej. Wspdlna praca nad tek-
stem jest nie tylko elementem pracy analitycznej, ale powinna by¢ uznana za jeden z niezbednych krokéw procedury analitycznej
prowadzacej do refleks;ji teoretycznej. Artykut sktada sie z nastepujacych czesci: krétkiej prezentacji historii idei warsztatow anali-
tycznych w polu badan biograficznych zwtaszcza w odniesieniu do pracy ze studentami; opisu korzysci charakterze edukacyjnym,
analitycznym i teoretycznym, jakie ptynac¢ moga z pracy zespotowej; charakterystyki konkretnych przyktadéw warsztatowej pracy
badaweczej i jej rezultatéw w formie tekstéw pokazujacych rézne podejscia analityczne i teoretyczne.

Stowa kluczowe: warsztat, analiza danych jakosciowych, analiza biograficzna
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Artykut traktuje o problemach metodologicznych i etycznych, jakie naukowcy napotkac¢ moga w ba-
daniach biograficznych realizowanych z udzialem oséb ze zbiorowosci zagrozonych marginalizacja.
Autorka odnosi sie w tekscie do wtasnych doswiadczen zwiazanych z realizacja projektow dotyczacych
przede wszystkim problematyki ubdstwa i wykluczenia spolecznego, uznajac, ze otwarta dyskusja
nad metodologia i etyka badan spotecznych sprzyja zaréwno doskonaleniu procedur, jak i komforto-
wi zaréwno uczestnikéw badan, jak i badaczy. W zakresie probleméw metodologicznych w artykule
uwzgledniono kwestie: konstruowania proby badawczej, w tym przepiséw dotyczacych ochrony da-
nych osobowych, roli gatekeepers i probleméw z dostepnoscia narratoréw, probleméw wynikajacych
z rdznic strukturalnych miedzy uczestnikami badan a badaczami, a takze kompetencji interpersonal-
nych oraz metodologicznych badaczy. W drugiej czesci artykutu podjeto kwestie probleméw etycz-
nych: swiadomej zgody, ingerencji w zycie narratoréw oraz oczekiwan aktoréw indywidualnych i in-
stytucjonalnych uczestniczacych w badaniach. W zakonczeniu autorka rozwaza mozliwos¢ wprowa-

dzenia superwizji dla oséb prowadzacych wywiady narracyjne i biograficzne.
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la socjologéw jakosciowych, zwtaszcza tych
Dfunkcjonujqcych w paradygmacie interpreta-
tywnym, raczej oczywiste jest, Ze badania biogra-
ficzne od momentu swojego zaistnienia w naukach
spotecznych wyraznie zorientowane sa na problemy
zbiorowosci zagrozonych dezintegracja, wyklucze-
niem spotecznym, jednostek zmarginalizowanych
i wszelkiego typu outsideréw (np. Golczynska-
-Grondas 2014: 20; Rosenthal 2018: 268). O tej specy-
fice socjologicznych studidw biograficznych dobit-
nie przypomniaty nam liczne wydarzenia naukowe
zwiazane z 100 rocznica wydania kanonicznego
dzieta Thomasa i Znanieckiego Chiop polski w Euro-
pie i Ameryce'. W jednym ze swoich ostatnio opubli-
kowanych tekstow Gabriele Rosenthal, jedna z czo-
fowych badaczek biograficznych starszego pokole-
nia, stwierdzila, Ze jako naukowcy czesto zglebiamy
procesy zmian spotecznych zwiazane z walka o lep-
sze zycie, a takze o réwnos¢ i wolnos¢, prowadzonej
przez aktoréw ulokowanych poza gtéwnym nurtem
zycia spolecznego (Rosenthal 2018: 268). Réwniez
moja prawie dwudziestoletnia dziatalnos¢ zawodo-

wa wpisuje sie w te problematyke.

W artykule niniejszym poruszam kwestie proble-
mow metodologicznych i etycznych ujawniajacych
sie podczas realizacji badan biograficznych z udzia-
fem zbiorowosci zagrozonych marginalizacjg. W la-
tach 1996-2016 bylam czlonkinig zespotu okresla-
nego mianem ,tbodzkiej szkoly badan nad bieda

i pomoca spoteczng”, kierowanego przez Wielistawe

! Kalendarium obchoddéw tej rocznicy w Polsce obejmowato
szereg konferencji i seminariéow. Zbiorcze informacje na ten
temat znajduja sie¢ w biuletynach Poznanskiego Oddziatu
Polskiego Towarzystwa Socjologicznego pt. ,Znaniecki 2018
— Biuletyn informacyjny obchodéw 100-lecia Chiopa polskiego
w Europie i Ameryce” zamieszczanych m.in. na stronie interne-
towej PTS.

metodologicznymi i etycznymi

Warzywode-Kruszynska. W zespotowym projek-
cie?, w ktérym debiutowatam jako cztonkini zespo-
tu — w konsekwencji moich zainteresowan wywia-
dem narracyjnym?® — przypisano mi odpowiedzial-
nos¢ za przeprowadzenie badan biograficznych
(family life histories) w rodzinach wspieranych przez
instytucje pomocy spotecznej w Lodzi. W latach
2003-2006 w miedzynarodowym projekcie INVITE*
poswieconym implementacji metody biograficz-
nej do pracy pomocowej kierowatam polska gru-
pa badaczy i praktykow — psychologéw, doradcow
zawodowych i pracownikéw socjalnych — groma-
dzacych i analizujacych wywiady narracyjne z oso-
bami diugotrwale bezrobotnymi. Udziat w tych
przedsiewzieciach badawczych dat wiele okazji do
mierzenia si¢ z r6znego rodzaju problemami zwia-
zanymi z realizacja badan terenowych w trudno
dostepnych przedstawicielom akademii Srodowi-
skach. W najwigkszym jednak stopniu z dylema-
tami metodologicznymi i etycznymi zetknelam sie
w projekcie, ktory realizowatam w latach 20112014,
przygotowujac ksiazke habilitacyjng o tozsamosci
i losach dorostych absolwentéw t6dzkich placéwek
opiekuniczo-wychowawczych®. Jako kierowniczka
tego projektu i jednoczesnie jedyna realizatorka

2 Formy ubdstwa i zagrozen spotecznych i ich przestrzenne roz-
mieszczenie w Lodzi”, 1997-1999, KBN (PBZ 018-08) (1997-1999).

’ Swoje kompetencje w tym zakresie rozwija¢ mogtam jeszcze jako
tzw. mlody pracownik nauki m.in. dzieki mozliwosci uczestnic-
twa w warsztatach i konferencjach organizowanych przez Kate-
dre Socjologii Kultury UL, w ktérych wiodaca role grali przedsta-
wiciele niemieckiej szkoty biograficznej — Fritz Schiitze, Gerhard
Riemann - oraz dzigki wieloletniemu wsparciu merytorycznemu
ze strony Kai Kazmierskiej i Katarzyny Waniek.

¢ “INVITE. New Ways of Biographical Counselling in Rehabil-
itative Vocational Training”, 2003—2006, program Leonardo da
Vinci (project nr 2003-D/03/B/F/PP 146 087). Projekt realizowa-
ny byl pod merytorycznym kierownictwem Fritza Schiitzego.

® ,Zinstytucjonalizowana tozsamos¢. Procesy formowania sie
tozsamosci w swietle losow biograficznych dorostych wycho-
wankoéw placéwek opiekunczo-wychowawczych”, 2011-2014,
Narodowe Centrum Nauki (umowa nr 6716/B/H03/2011/40).
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wywiadow wielokrotnie musiatam rozstrzygac
dylematy dotyczace wplywu zastosowanej meto-
dologii na jakos¢ badan, a takze kwestie zwigzane
z ochrong dobrostanu i interesow narratoréw. Zna-
komita mozliwos¢ uczenia si¢ i rozwijania refleksji
dotyczacej problemdéw metodologiczno-etycznych
w badaniach biograficznych z udziatem oséb zagro-
zonych marginalizacja znajduje takze w dyskusjach
nad problemami zglaszanymi przez mlodszych
(wiekiem lub stazem) wspdtpracownikéw i dok-
torantow wykorzystujacych metode biograficzna

w projektach indywidualnych i zespotowych®.

Jak zauwaza Kaja Kazmierska (2018: 391-392), dys-
kusja nad problemami etycznymi w jakosciowych
badaniach spolecznych jest w Polsce mniej ozy-
wiona niz w krajach zachodnich. Niemniej jednak
tematyka ta budzi coraz wigksze zainteresowanie
takze w Polsce, zwlaszcza — jak si¢ wydaje — w sro-
dowiskach naukowych skoncentrowanych na anali-
zach problemoéw spolecznych (np. Tarkowska 2013a;
Bunio-Mroczek 2016; Niedbalski 2016; 2017; Slezak
2016; Surmiak 2018). By¢ moze uprawniona jest
teza, ze gotowos$¢ do dyskusji we wspomnianych
kwestiach zwigzana jest ze specyfika doswiadczen
biograficznych i , aktualng” sytuacja zyciowa osob
udzielajacych wywiadu, ktére w sposob szczegodlny
konfrontuja badaczy z dylematami metodologicz-
nymi i etycznymi. Co oczywiste, wykluczenie spo-
feczne dotyczy réznych zbiorowosci spotecznych.

Ma ono takze charakter wielowymiarowy, prze-

¢ Np. szerokie pole do dyskusje metodologiczno-etycznych
z udzialem zbiorowosci zagrozonych wykluczeniem spo-
lecznym stworzyta realizacja projektu ,WZLOT - Wzmoc-
ni¢ szanse i ostabi¢ transmisje biedy wsrdéd mieszkancow
miast wojewodztwa toédzkiego”, 2008-2010, POKL (UDA-
-POKL.07.02.01-10-033/08). W projekcie tym petnitam funkcje
zastepcy koordynatora projektu ds. badawczych.
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jawiajacy sie w roznych sferach zycia osobistego
i spotecznego. W artykule odnosi¢ si¢ bede przede
wszystkim do badan biograficznych z osobami wy-
kluczonymi i zagrozonymi marginalizacja z powo-
du ubostwa i zwigzanych z nim probleméw, pomi-
jajac inne specyficzne kategorie osob zagrozonych
wykluczeniem, takie jak na przyktad osoby niepel-
nosprawne (np. Niedbalski 2016; 2017). Przyjmuje
przy tym pozycje zwolenniczki otwartego kontek-
stu swiadomosci: uwazam, ze szczeros¢ w dzieleniu
sie swoimi problemami i watpliwosciami oraz kry-
tyczny stosunek do popetnianych bledéw zawodo-
wych ma olbrzymie znaczenie zaréwno dla dosko-
nalenia metodologii i etyki badan spotecznych, jak

i dla komfortu emocjonalnego badanych i badaczy.
Problemy metodologiczne

Problemy metodologiczne w badaniach biedy
i ubdstwa sa warunkowane po czesci struktural-
nie’. Spoteczne swiaty ubdstwa i akademii dziela
granice wynikajace zarowno z doswiadczen zy-
ciowych ich uczestnikéw, jak i (wzajemnych) ste-
reotypdw, uprzedzen, utrwalonych postaw i prze-
konan®. Chociaz granicom zwiazanym ze sfera
poznawcza towarzysza takze granice realne (np.

przestrzenna peryferyjnos¢ ,enklaw biedy”), to

7Uwaga ta dotyczy takze badan ilosciowych.

8 Odwotac si¢ tu mozna np. do sposobéw konceptualizacji ubdstwa
idyskurséw biedy i wykluczenia spotecznego, zwtaszcza tych, kto-
re zawierajag moralne oceny jednostek i grup analizowanych przez
badaczy (np. Silver 1994; Levitas 2005; Tarkowska 2013b).

® W Polsce zubozate sgsiedztwa ulokowane nierzadko w sta-
rych centrach miast sa fizycznie dostepne np. poprzez sko-
munikowanie z innymi cze$ciami miasta, jednak cechy prze-
strzeni — stare, zdewastowane, substandardowe budynki oraz
odmienne od mainstreamowych zachowania czesci mieszkan-
cow powoduja izolacje enklaw (np. Warzywoda-Kruszynska,
Golczynska-Grondas 2010: 30-46; Warzywoda-Kruszynska,
Jankowski 2013: 40-43).
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dla przebiegu procesu badawczego zasadnicze
znacznie ma rdéznica pozycji spolecznej badacza
i narratora — dotyczy to zaréwno fazy gromadze-
nia danych empirycznych, jak i etapdéw analizy

i rozpowszechniania wynikow.
Po pierwsze, dostepnos¢ proby

Pojecie proby dostepnej, ktére powoli zaczyna
funkcjonowa¢ w dyskusjach prowadzonych przez
badaczy spotecznych, jest moim zdaniem w sensie
metametodologicznym pojeciem emicznym, war-
tym osobnego wyrdznienia w strategiach doboru
proby. Dostepnos¢ w przypadku badan osob wy-
kluczonych wykracza poza znaczenie tego stowa
w odniesieniu do na przyklad strategii snieznej
kuli tradycyjnie stosowanej w badaniach srodo-
wisk zamknietych. Sie¢ wzajemnych kontaktéw
stanowiaca podstawe tej strategii okazac si¢ moze
bowiem znacznie ograniczona lub tez osoby funk-
cjonujace w takiej sieci nie zgadzaja si¢ na udziat
w badaniach®. By zrealizowac zalozona w projek-
cie liczbe wywiadoéw, nierzadko postuzy¢ sie mu-
simy niespojnymi metodologicznie technikami do-
boru celowego — wykorzystujac zaréwno $niezna
kulg, jak i dane osobowe znajdujace si¢ w dyspozy-
cji roznego rodzaju instytucji publicznych i organi-
zacji pozarzadowych. W tym ostatnim przypadku
konieczne jest uzyskanie wspotpracy ze strony in-
stytucjonalnych gatekeepers. Taka procedura moze
utrudniac i opdzniaé proces gromadzenia danych

i jednoczesnie wpltywac na ksztatt proby, zwtasz-

10 Roéznice statusowe powoduja, ze prawdopodobnie raczej
rzadziej niz czesciej mamy znajomych wérdd ludzi wykluczo-
nych, zatem samo juz uruchomienie tancucha doboru stano-
wi¢ moze pewne wyzwanie.

metodologicznymi i etycznymi

cza ze uzyskane dane adresowe niejednokrotnie
nalezy weryfikowa¢ w wydziatach ewidencji lud-
nosci. Dobry przyklad stanowia tu badania powto-
rzone lub panelowe, realizowane w odstepie kilku
lat, kiedy to bazy adresowe pozostajace w dyspo-
zycji instytucji naukowych przynajmniej czescio-
wo sie zdezaktualizowaty', a takze badanie losow
0sOb opuszczajacych réznego rodzaju instytucje
opiekuncze i resocjalizacyjne. Instytucjonalni
,odzwierni” udostepniajac kontakty, dostosowy-
wac sie musza do kolejnych wersji regulacji praw-
nych dotyczacych ochrony danych osobowych.
W artykule 25 obowiazujacej do maja 2018 roku
Ustawie o Ochronie Danych Osobowych, wskazy-

wano:

w przypadku zbierania danych osobowych nie od
osoby, ktorej one dotycza, administrator danych jest
obowigzany poinformowac te osobe, bezposrednio
po utrwaleniu zebranych danych, o: 1) adresie swojej
siedziby i pelnej nazwie, a w przypadku gdy admi-
nistratorem danych jest osoba fizyczna — o miejscu
swojego zamieszkania oraz imieniu i nazwisku,
2) celu i zakresie zbierania danych, a w szczegolno-
$ci o odbiorcach lub kategoriach odbiorcéw danych
[...]. Jednakze przepis ten w zatozeniach mogt by¢
pomijany, jezeli [...] dane te [byly] niezbedne do ba-
dani naukowych, dydaktycznych, historycznych, sta-
tystycznych lub badania opinii publicznej, ich prze-
twarzanie nie narusza[lo] praw lub wolnosci osoby,
ktorej dane dotycza, a spetnienie wymagan okreslo-

nych w ust. 1 wymagatoby nadmiernych naktadéw

1 Jak ustalit Bogdan Jankowski, ktory realizowat badania po-
wtorzone w tdédzkich enklawach biedy. Informacje na ten te-
mat pojawity sie w dyskusjach w trakcie realizacji projektu
WZLOT (dane na temat projektu patrz: przypis 6).

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org 181



Agnieszka Golczynska-Grondas

lub zagrazaloby realizacji celu badania. [Ustawa
z dnia 29 sierpnia 1997 r. o Ochronie Danych Osobo-
wych z dnia 29 sierpnia 1997 r. tekst jednolity: Dz. U.
2016 r. poz. 922]

Zapisy te oznaczaly, ze instytucja dysponujaca da-
nymi powinna przekaza¢ je badaczowi bez obo-
wigzku informowania o tym wtascicieli danych.
Zwroci¢ nalezy uwage, ze zwlaszcza zapis doty-
czacy nienaruszania praw i wolnosci potencjal-
nych uczestnikow badania byl dyskusyjny (takze
w aspekcie etycznym) — sama préba nawiazania
kontaktu przez badacza potraktowana by¢ mogta
jako naruszenie prywatnosci czy tez miru domo-
wego przez narratora’>. Wydaje sie, ze obecnie (od
roku 2018) dostep badaczy do danych staje si¢ jesz-
cze trudniejszy, w zwiazku z Rozporzadzeniem
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679
z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osdb
fizycznych w zwiazku z przetwarzaniem danych
osobowych i w sprawie swobodnego przeptywu
takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE
(RODO). W rozporzadzeniu tym pojawiaja si¢ mie-
dzy innymi wymogi dotyczace uzyskania zgody
od badanych przed przekazaniem danych, a o za-
sadnosci podjecia jakichkolwiek dzialan w sprawie
uzyskania danych decydowac bedzie (jak mozna sa-

dzi¢ arbitralnie) administrator danych®. Jest praw-

12 Miejsce naszego zamieszkania stanowi informacje o naszej
sytuacji zyciowej, ktéra niekoniecznie chcemy ujawnia¢ ob-
cym osobom, w tym reprezentantom instytucji.

3 W Rozporzadzeniu Parlamentu Europejskiego i Rady (UE)
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osoéb fi-
zycznych w zwigzku z przetwarzaniem danych osobowych
i w sprawie swobodnego przeptywu takich danych oraz uchy-
lenia dyrektywy 95/46/WE uznaje si¢ znaczenie badan nauko-
wych przede wszystkim dla celéw utylitarnych — opracowywa-
nia i realizowania polityki opartej na wiedzy, podnoszenia ja-
kos¢ zycia wielu oséb, wigkszej skutecznosci ustug spotecznych,
pomija sie, jak si¢ wydaje, natomiast cele poznawcze. W doku-
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dopodobne, ze w najblizszych latach konstruowa-
nie proby jakosciowej bedzie w wigkszym stopniu
zaleze¢ od dobrej woli urzednikéw niz w okresie

uprzednio obowiazujacego stanu prawnego.

Samo pozyskanie danych osobowych nie gwaran-
tuje sukcesu w nawigzywaniu kontaktéw z poten-
cjalnymi narratorami. Czes¢ oséb wykluczonych
prowadzi nieregularny tryb zycia, zmienia miejsca
zamieszkania, nie zmieniajac przy tym miejsca za-
meldowania. Niektdre osoby dotkniete s powazny-
mi problemami osobistymi, naduzywaja srodkow
psychoaktywnych, trudno jest si¢ uméwic z nimi na
spotkanie lub tez spotkanie takie sfinalizowac (np.
,kandydaci” wielokrotnie przekladaja termin spo-
tkania lub nie przychodza na spotkanie, nie uprze-
dzajac o tym badacza). Prawdopodobnie nieche¢ do
kontaktu z badaczem wynikac¢ moze réwniez z au-
toizolacji zbiorowosci marginalizowanych, niecheci
do ujawniania probleméw i tajemnic lub tez z leku
przed stereotypizacja i stygmatyzacja (Lofland 2009
za Niedbalski 2016: 40; Niedbalski 2016: 40), jakie po-

tencjalnie stanowic¢ moga , skutki uboczne” badan

mencie tym stwierdza si¢ m.in,, ze w zwiazku z czesto wyste-
pujaca niemoznoscig petnej identyfikacji celéw przetwarzania
danych osobowych na potrzeby badan naukowych, ,,0soby, kto-
rych dane dotycza, powinny méc wyrazic zgode na niektdre ob-
szary badan naukowych, o ile badania te sa zgodne z uznanymi
normami etycznymi w zakresie badan naukowych. Osoby, kto-
rych dane dotycza, powinny méc wyrazi¢ zgode tylko na nie-
ktére obszary badan lub elementy projektow badawczych, o ile
umozliwia to zamierzony cel [...]". Cele badan uzasadnia¢ maja
,oczekiwania spoteczne co do rozwoju wiedzy”. Administrator
danych , powinien informowac¢ o przekazaniu organ nadzorczy
oraz osobe, ktérej dane dotycza. Dalsze przetwarzanie danych
osobowych do celéw archiwalnych w interesie publicznym, do
celéw badan naukowych lub historycznych lub do celéw sta-
tystycznych mozna prowadzi¢, jezeli administrator ocenit, czy
celéw tych nie mozna osiagnac przetwarzaniem danych oso-
bowych, ktdre albo od poczatku, albo juz dtuzej nie pozwalaja
identyfikowac¢ oséb, ktérych dane dotycza, pod warunkiem ze
istnieja odpowiednie zabezpieczenia (takie jak pseudonimiza-
cja danych osobowych)” (Rozporzadzenie Parlamentu Europej-
skiego z dnia 27 kwietnia 2016 r.).
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spotecznych czy tez raczej upubliczniania wynikéw

przez réznego rodzaju media™.

W konsekwencji wymienionych wyzej trudnosci
w badaniach z udziatem osob wykluczonych cze-
sciej niz w innych badaniach jakosciowych wycho-
dzimy poza pierwotne zatoZenia dotyczace para-
metréw doboru proby — na przyklad poszerzamy
interesujacy nas przedziat wieku czy tez parametry
czasowe doswiadczen biograficznych narratorow.
Sktad proby ma, co oczywiste, duze znaczenie dla
mozliwosci wnioskowania, generowania schema-
tow i modeli teoretycznych. W badaniach jakoscio-
wych, zwlaszcza w przypadku metodologii teorii
ugruntowanej, mozliwosci te wyznacza nasycenie
teoretyczne zebranego materiatu uzyskiwane tech-
nika teoretycznego pobierania probek az do wysy-
cenia wylaniajacych si¢ kategorii analizy (Charmaz

2009). Jak pisza Glaser i Strauss:

Nasycenie oznacza, ze nie sa odnajdywane zadne do-
datkowe dane, poprzez ktdre socjolog moze rozwinaé
wiasciwosci kategorii. Widzac raz za razem podobne
przyktady, badacz staje si¢ empirycznie przeswiadczo-
ny, ze kategoria jest nasycona. Zadaje sobie trud szu-
kania grup, ktore rozszerzaja roznorodnos¢ tak dalece,
jak jest to mozliwe, aby wtasnie by¢ pewnym, Ze na-
sycenie jest oparte na najszerszym mozliwym zakresie

danych odnoszacych sie do kategorii. [2009: 53]

4 W latach 90. XX wieku zespét 16dzki wprowadzit do dyskur-
su publicznego pojecie ,,enklawy biedy”, ktore nie tylko w od-
czuciu mieszkancéw takich sasiedztw ma charakter wyraznie
pejoratywny. Jak jednak zauwazyt Adam Leszczynski, nie ma
dobrego jezyka do opisywania proceséw ubozenia (Leszczyn-
ski 2010 za Tarkowska 2013c: 80) — czy lepszym sformutowa-
niem sg bowiem ,zubozate sgsiedztwa”, angielskie , pockets of
poverty”, czy tez wacquantowskie , miejsca zsytki” (neighbour-
hoods of relegation) (Wacquant 2008)?

metodologicznymi i etycznymi

Ograniczony dostep do narratorow spowodowac
zatem moze problemy w opisie pewnych kategorii,
braki w tworzonych typologiach, zwlaszcza w za-
kresie znaczacym dla catosci obrazu czy dopelnie-
nia modelu teoretycznego przypadkow. W moich
badaniach z wychowankami placéwek udato mi
si¢ na przyktad przeprowadzi¢ — mimo dwuletnich
staran — tylko jeden wywiad z osoba bezdomna®,
chociaz, jak twierdza pracownicy instytucji pomo-
cowych, bezdomnos¢ dotyka absolwentéw domow
dziecka relatywnie czesto. Z racji wydluzenia pro-
cesu zbierania danych i ograniczen finansowania
badan nie przeprowadzitam tez wywiadoéw z oso-
bami, ktére po opuszczeniu placdwki wyjechaty
z Lodzi'. Brak materiatu empirycznego dotyczace-
go takich przypadkéw spowodowat zatem istotng

luke w przeprowadzonej analizie.

Po drugie, budowanie kontaktu,

przeprowadzanie wywiadu

Badacze jakosciowi, w tym badacze biograficzni,
wielokrotnie podejmowali temat nawigzywania

kontaktu i tworzenia relacji miedzy badaczami

5 Ponawiatam prosby kierowane do kierownikow schronisk
dla bezdomnych oraz stacji medycznej dla oséb bezdomnych
w jednym z tédzkich szpitali. Niestety, trafiajacy tam bezdom-
ni wychowankowie placéwek byli znacznie miodsi (dwudzie-
stokilkulatkowie) niz zakladatam w parametrach doboru pro-
by ztoZzonej z oséb w okresie sredniej dorostosci. Bezdomnosé
Hanny, z ktérg przeprowadzilam wywiad, takze moze budzi¢
pewne watpliwosci — w momencie badan byta ona najemca
domku letniskowego, ktéry zimg ogrzewala gazem, posiadata
wiec pewien rodzaj wlasnego lokum, niespetniajacego jednak
kryteriéw lokalu mieszkalnego.

6 W tym przypadku probowatam nawigzac¢ kontakt z poten-
cjalnymi narratorami, takze poprzez ich kontakty z bytymi
wspdtwychowankami, ale np. mimo wstepnej zgody jedna
z 0s0b nie zareagowata na kilkukrotne maile, inna zas znalazta
sie w powaznym kryzysie zyciowym spowodowanym $mier-
cig dziecka i nie byta w stanie wzig¢ udziatu w badaniach.
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i informatorami (np. Kazmierska 2004; Schiitze 2012;
Waniek 2012; Kazmierska 2018). Jak wspomniatam,
aktorzy spofeczni wywodzacy sie ze srodowisk
uniwersyteckich i sSrodowisk wykluczonych lokuja
swoje Swiaty spoleczne w zupelnie innych miej-
scach osobistych ,mentalnych map”. Swiat akade-
mii zajmuje centralng pozycje w mainstream society,
swiat biedy miesci si¢ na jego marginesie. Zwlasz-
cza przed epoka masowej edukacji na poziomie stu-
didow wyzszych badacze najczesciej wywodzili sie
ze $rodowisk inteligenckich. Pokolenie studiujace
na przetomie wiekdw, czyli obecni trzydziestopa-
rolatkowie, to takze w duzej mierze osoby wywo-
dzace si¢ z wyzszych i $rednich warstw struktury
spolecznej”. Historie zycia, a takze codzienne zycie
narratorow i badaczy w zwiazku z réznicami pozy-
cji spotecznej przebiegaja zazwyczaj wedtug innych
wzorow, warunkowane sa po czesci innymi czyn-
nikami i poddawane innym przymusom struktu-
ralnym. Co oczywiste, doswiadczenia badaczy bio-
graficznych obejmuja réznego rodzaju dramatyczne
wydarzenia i traumy, mlodsza kadra akademicka
lokowata sie (zwtaszcza osoby bez dodatkowych

dochodéw czy rodzinnego zaplecza) przez wiele

7 Np. z badan Witolda Rakowskiego prowadzonych pod koniec
lat 90. w wybranych wyzszych szkotach w calej Polsce wynika-
fo, ze ponad 70% studiujacej mlodziezy wywodzilo sie z rodzin
inteligenckich, a 20% z rodzin pracownikéw biurowych. Zni-
komy byt odsetek studentéw pochodzenia robotniczego i wiej-
skiego, co istotne takze pochodzacych z matych miast odlegtych
od wiekszych osrodkow. Wg tych analiz na atrakcyjne kierunki
studiow dostawali si¢ mtodzi ludzie wywodzacy sie z dostat-
nich doméw, w ktérych rodzice od najmtodszych lat inwesto-
wali w dzieci. Rakowski stwierdza: ,mozna zatem postawic
teze, ze w Polsce nadal miejsce urodzenia wyznacza droge zy-
ciowg miodziezy” (2000: 1-2). Badania Henryka Domanskiego
i Krzysztofa Czarneckiego wskazuja z kolei, ze nauka w uczel-
niach publicznych, zwlaszcza prestizowych i elitarnych, dostep-
na jest przede wszystkim dla mlodziezy wywodzacej sie z klasy
$redniej i wyzszej. Dzieci 0s6b bez matury stanowity w bada-
niach Czarneckiego 1/3 studentéw na publicznych uczelniach
masowych i prawie potowe na masowych uczelniach prywat-
nych (Domanski 2010; Czarnecki 2015).
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lat na poziomie zblizonym do working poor. Pewna
jednak cze$¢ istotnych doswiadczen biograficz-
nych — na przykiad takich jak wychowywanie sig¢
w gospodarstwie domowym Zzyjacym ponizej mi-
nimum egzystencji lub wychowanie w placowce,
jest przewaznie daleka badaczom. Ponadto o ile
badacz, zwlaszcza analizujacy problematyke ubo-
stwa, posiada dos¢ rozbudowane zasoby wiedzy
na temat problemdéw narratoréw i réznorodnosci
ich spotecznego Swiata'®, o tyle osoba badacza jest
dla tych narratoréw obcym, podlegajacym prawdo-
podobnie dos¢ intensywnej stereotypizacji. Relacja
miedzy uprzywilejowanym badaczem a narrato-
rem osadzonym w $wiecie biedy i wykluczenia jest
wiec ,z definicji” relacja niesymetryczna. Mozna
postawic przy tym teze, ze nierdownowaga tej relacji
wzmacniana jest poprzez doswiadczenia podmio-
towego traktowania narratoréw przez pracujacych
z nimi przedstawicieli instytucji pomocowych lub/i
resocjalizacyjnych, a badacz postrzegany jest jako
jeden z wielu pracownikéw formalnych organizacji
pojawiajacych sie w rzeczywistosci spotecznej nar-

ratorow.

Jakie dziatania w zakresie budowania kontaktu
z narratorem moze zatem podja¢ badacz biogra-
ficzny, wiedzac, ze obustronna definicja sytuacji
wplywa istotnie na przebieg interakcji w proce-
sie badawczym? Jak sprawi¢, by narrator poczut

si¢ rGwnoprawnym i traktowanym z szacunkiem

8 Co nie wyklucza takze stereotypdw, uprzedzen i okreslo-
nych nastawien. Postugiwanie si¢ teoriami natury ludzkiej nie
jest charakterystyczne tylko dla personelu instytucji totalnych
i pomocowych, ale tego typu konstrukty poznawcze tworza
takze badacze, ktérzy takze mnie lub bardziej $wiadomie ko-
rzystaja z zasobéw swojej wiedzy potocznej (m.in. Golczyn-
ska-Grondas 1998; Goffman 2006; Tarkowska 2013b; 2013¢; Gol-
czynska-Grondas 2014).
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wspotuczestnikiem badan? I czy owa réwnopraw-
nos¢ jest mozliwa, skoro badacz — goffmanowski
aktor w teatrze nauki — uswiadamia sobie, iz inten-
cjonalne przygotowania do sytuacji wywiadu, two-
rzenie osobistej fasady, rozwazania dotyczace sceny
i dekoracji w pewien sposdb przekraczajaq ramy jego
codziennych zachowan i wyborow, stajac sie narze-
dziami wywierania wplywu", ktérego podstawo-
wym celem jest uzyskanie jak najwartosciowszego
materiatu badawczego? Naukowcom wkraczajacym
w spoteczne $wiaty biedy i wykluczenia pozostaje
by¢ moze jedynie ztudne pocieszenie, ze za tym te-
atrem wrazen stoja cele poznawcze i pragmatycz-
ne — zrozumienie i zwigkszanie mozliwosci ksztat-
towania skutecznej polityki spolecznej, udzielanie
pomocy socjalnej lub psychologicznej. Pozostaje
takze osobiste nastawienie na to, by kontakt z In-
nym podejmowany byl w dobrej wierze, w sposdb
zapewniajacy narratorowi poczucie bezpieczen-

stwa i komfortu emocjonalnego.

Pozostawiajac powyzszy dylemat etyczny indywi-
dualnym rozstrzygnieciom, w aspekcie metodolo-
gicznym chcialabym zwroci¢ uwage na kilka istot-
nych dla przebiegu interakcji z badanymi kwestii,
rozpoczynajac od podstawowej — czyli autoprezen-
tacji badacza (wygladu, sposobu zachowania, jezyka
ciata) stanowiacej nosnik niewerbalnych informacji
o statusie spoteczno-ekonomicznym. W tekstach
metodologicznych podkresla sie znaczenie ubio-
ru osoby przeprowadzajacej wywiad, na przyktad
zdaniem Babbiego powinien by¢ on podobny do
ubioru osob, z jakimi przeprowadzamy wywiad,
a przynajmniej nie zawiera¢ elementow sklania-

¥ O wygladzie narratora jako narzedziu wywierania wptywu
pisze np. Earl Babbie (2006: 291-292).

metodologicznymi i etycznymi

jacych do przypisywania badaczowi okreslonego
swiatopogladu (Babbie 2006: 291292, patrz takze
np. Oltmann 2016). Trudno dyskutowac z tq wska-
z6wka, jednakze bezposrednie doswiadczenia z te-
renu badan wskazuja, Ze nie jesteSmy w stanie do-
stosowac sie do kazdej sytuacji. Na przyktad — swia-
doma probleméw ekonomicznych czesci bytych
wychowankow placéwek, na spotkania z nimi sta-
ralam sie ubiera¢ neutralnie i skromnie*. Mimo to
w niektorych odwiedzanych domach miatam wra-
zenie, ze moj zwyczajny ubidr stanowil widoczny
dla otoczenia dysonans albo wobec otaczajacej mnie
biedy, albo — przeciwnie — zwyczajnos¢ ta w sposob
nieprzyjemny dla narratora kontrastowata z jego
odswietna odzieza, przywdziana prawdopodobnie
,z okazji wywiadu”. W przypadku prowadzenia
badan przy rygorystycznym wykorzystaniu meto-
dologii wywiadu narracyjnego Fritza Schiitze jeste-
$my w stanie rozstrzygnac¢ kwestie ubioru podczas
pierwszego, kontaktowego spotkania z narratorem.
W innych przypadkach pozostaje ryzyko, ze nasz
wyglad przyczyni si¢ do definicji sytuacji niezgod-
nej z naszymi intencjami zbudowania réownopraw-

nej relacji i zapewnienia komfortu narratorowi.

Problemem w tworzeniu klimatu zaufania, sprzy-
jajacego otwarto$ci narratora, jest rowniez wybor
miejsca adekwatnego do sytuacji wywiadu biogra-
ficznego. Nasze miejsce pracy (lub studiéw) to for-
malna instytucja swoim wystrojem kojarzaca sie

z urzedem. Fakt dysponowania wlasnym pokojem,

2 Dzinsy, t-shirt, ewentualnie sweter lub bluza, sportowe buty,
z uwaga na to, by nie byla to odziez nowa i markowa. Méwiac
jezykiem goffmanowskim, badacz szykujacy sie do wywiadu
buduje swoja role, dbajac o odpowiednig fasade osobistq (Goff-
man) i podobnie jak aktor filmowy/teatralny podejmuje zabiegi
»patynowania kostiumu”, tak by sprawiat on wrazenie zuzyte-
g0 i znoszonego.
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tabliczka na drzwiach moga stanowi¢ dla narrato-
ra informacjg, ktdra stanie si¢ kolejnym przyczyn-
kiem do definiowania interakcji w kategoriach nie-
rownoprawnej relacji. Interakcje w miejscu pracy
przerywane moga by¢ takze przez réznego rodzaju
interesantéw nieuwzgledniajacych wywieszonej na
drzwiach prosby o niezaktécanie wywiadu. Ponad-
to w przypadku osob prowadzacych destrukcyjny
tryb zycia badacz moze znalez¢ sie¢ w mato dogod-
nej emocjonalnie sytuacji, czego przyktadem sa gry
interpersonalne inicjowane przez narratora. Gry ta-
kie, jak wskazuje ponizszy przyktad, interpretowac
mozna w kategoriach wandalizmu interakcyjnego
(Duneier, Molotch 1999: 1286-1290), nakierowanego

na wywolanie zaklopotania badacza:

H: A sprzatam albo umowe przepisuje albo co, co, co,
((jaka sig)) cos tam zaczne ten/ pani, ja pdjde gdzies do
pracy i zawsze kogos okradne, tak? Wigcjuz mi wstyd
i w ogole. Nie to jest kuxxx [wulgaryzm], w krew,
w krwi to mam czy ja nie wiem no. (((Smiech))) No.
Ale pani jeszcze nie okradtam, nie (((ze Smiechem))).
Niech si¢ pani nie przyjmuje (($mieje sig)).

A: Spokojnie. Mam nadziejg, ze troche mnie pani ta-
skawiej potraktuje ((Smiech)).

H: Komputer bym, bym podkurzyta no ale, ale no, co
ja bede sie tak/ ((Smiech)). Ach ((wzdycha)).

A: Yyy tak, ze tak. Yyy a co$ pani méwila, ze jak pani
w placowece byta, tak? To tez pani kradta.

H: Oooo! Tam to byto wszystko moje. [Hanna]

Kolejna kwestia dotyczy kompetencji osoby prze-
prowadzajacej wywiad; w przypadku badan bio-
graficznych z udzialem osob straumatyzowanych
maja one zazwyczaj znaczenie wigksze niz zazwy-

czaj. Prowadzenie badan jakos$ciowych opartych
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o schemat bezposredniej komunikacji z narrato-
rem/respondentem wymaga szczegélnych umie-
jetnosci interpersonalnych. Kwestia podstawowa
w badaniach biograficznych jest uzyskanie zaufa-
nia narratora i stworzenie, jak to okresla si¢ w za-
wodach pomocowych, mattering climate (Amundson
1995) — klimatu sprzyjajacego otwarto$ci narratora,
umozliwiajacego zmierzenie si¢ ze swoja biografia
zaréwno na poziomie faktualnym, jak i podjecie
wysitku pracy biograficznej, pracy tozsamosciowe;j.
Bez wzgledu na technike przeprowadzania wywia-
du (klasyczny ,,schuetzowski” wywiad narracyjny,
oral history, family life history, biograficzny wywiad
oparty o liste poszukiwanych informacji), badacz
biograficzny powinien umie¢ nawigzac i podtrzy-
mywac kontakt z narratorem, uwaznie stuchac,
z empatiq towarzyszy¢ emocjom przezywanym
przez narratora (np. Golczynska-Grondas, Gron-
das 2013). Badaczowi biograficznemu niezbedne sa
takze umiejetnosci zwigzane z praca nad informa-
cjami pojawiajacymi si¢ w narracji — na przyktad
wychwytywaniem tresci istotnych dla sformutowa-
nych wczesniej probleméw badawczych, jak i iden-
tyfikowaniem tresci nowych, poglebiajacych anali-
zy, otwierajacych kolejne ich kierunki. Inna wazna
kompetencja to umiejetnos¢ utrzymywania uwagi
w sytuacji nasycenia kontaktami z kolejnymi narra-
torami i powtarzajacymi si¢ w nastepujacych po so-
bie wywiadach tre$ciami. Problemy w tej sferze po-
jawic sie¢ moga zwlaszcza pod koniec fazy zbierania
materialow, gdy osiagnelismy juz znaczny poziom
powtarzalnosci niektdrych informacji. Pisata o tym
na przyktad Kaja Kazmierska, wskazujac, ze proble-
mem w relacji z narratorem stac si¢ moze znuzenie
stuchaniem, zwlaszcza jezeli jest ono widoczne dla

informatorow (Kazmierska 2004: 184-186).
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Badacz biograficzny powinien takze by¢ swiadom
swoich emodji i ,radzi¢ sobie” z nimi tak, by nie za-
kloca¢ toku wywiadu. Problemy z uczuciami, ktore
przeciez nieuchronnie pojawiajq si¢ w reakcji na pel-
ne emocji opowiesci narratoréw, prowadzi¢ moga do
znaczacych bledéw komunikacyjnych. Bledy takie
prawdopodobnie zdarzaja si¢ wigkszosci badaczy,
nawet po wielu latach doswiadczen w prowadzeniu
wywiadow i wydaje sie, ze relatywnie czesto maja
one charakter nieswiadomy, zwlaszcza jezeli wyni-
kaja z trudnos$ci emocjonalnych. Jedne z przykiado-
wych mozliwych konsekwencji bledéw komunika-
cyjnych to przerwanie narracji lub spowodowanie
zmiany jej kierunku. Postuze si¢ tu przykltadem mo-
jej osobistej nieSwiadomej reakcji na dramatyczna hi-

storie $mierci dwuletniej siostry narratorki*:

N: [...] L.. i pamigtam jak yy... jak to dziecko wlasnie
fapato oddech takimi resztkami sit. Po czym tata yy...
jak przyjechali, zadzwonil po pogotowie. Pogotowie
przyjechato po godzinie dziewigtnastej, zeby stwier-
dzi¢ zgon dziecka [...]. Bo to zapalenie opon moézgowe
ropne yy... na pewno rozwijalo sie duzo, duzo wcze-
$niej i to dziecko bylo zaniedbane moim zdaniem. Ja
teraz to moge stwierdzi¢, wczesniej bylam matym
dzieckiem i no/ a poza tym, trudno jest osadza¢
yy... rodzicow, tak? Wiec y Gosia zmarta w wyniku
choroby.

A: I to bylo w 83. roku, tak?

N: Tak, 83. rok.

A:Ile ona miala lat?

N: Yy... dwa lata.

% Na ten fragment wywiadu zwrocit uwage Mariusz Granosik
podczas t6dzkiego seminarium biograficznego poswieconego
analizie. Wczesniej, mimo kilkukrotnej lektury, nie zauwazy-
fam zmiany toku narracji.

metodologicznymi i etycznymi

A: Dwa lata, mhm.

N: Dwa lata miala... No i no i... nie wiem, co ja za-
czelam mowi¢, bo stracitam watek.

A: Zaczela pani mowic o swoim rodzenstwie. [wy-

wiad z Natalig, podkreslenia autorki]

Zauwazmy, ze W opisanej powyzej sytuacji blad ba-
daczki wynikajacy z przytloczenia cigzarem przy-
wolywanej opowiesci spowodowat nie tylko prze-
rwanie narracji, ale prawdopodobnie doprowadzit
do stlumienia emocji samej narratorki. W tej sytu-
acji nie mogta si¢ zatem uruchomic¢ katarktyczna
funkcja wywiadu narracyjnego (np. Rosenthal 2003;
Kazmierska 2012, Golczynska-Grondas, Grondas
2013).

Powaznym problemem metodologicznym dla osob
decydujacych si¢ na zastosowanie klasycznego wy-
wiadu narracyjnego sa sytuacje, w ktorych poten-
cjalni narratorzy z réznych przyczyn nie s gotowi
lub nie s w stanie rozwina¢ spontanicznej opowie-
$ci 0 swoim zyciu, nie potrafig lub nie chcg opowie-
dzie¢ nam o swojej historii w formie rozwinietej
narracji; mato tego, odpowiedzi na pytania w for-
mule wywiadu swobodnego sprawiaja im spory
klopot. Oczywiscie sytuacje takie moga mie¢ swoje
uzasadnienie w kompetencjach jezykowych i po-
znawczych narratorow, interpretowanych miedzy
innymi w kategoriach wplywu potozenia spotecz-
nego na forme¢ wypowiedzi (m.in. Bernstein 1990;
Golczynska-Grondas 2004). Ze $wiadomoscia, ze
nie nalezy orzeka¢ o rzeczywistosci na podstawie
dwdch przypadkow, zestawmy jednak w tym miej-
scu dwa przyklady z wywiadéw prowadzonych
z osobami wywodzacymi si¢ ze Srodowisk glteboko

zmarginalizowanych:
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1. Teresa, niegdys porzucona przez matke, ofiara
przemocy domowej i wieloletnia wychowanka
placéwki, zaproszona do badan listem zapowied-
nim, zgodzifa si¢ na moja wizyte i wywiad we
wstepnej rozmowie ze wspodtpracujaca ze mna
w poszukiwaniu narratorow studentka, a samo
spotkanie umawiatam, rozmawiajac z niq telefo-
nicznie. Wywiad prowadzony w jej mieszkaniu
zawiera bardzo skrétowe wypowiedzi narrator-

ki, a wlasciwie w tym przypadku respondentki:

A: Pani Tereso® jakby by pani mogta powiedzie¢ yyy
najpierw troche o tym ki/kiedy si¢ pani urodzita,
w jakiej rodzinie pani przyszta na $wiat?

N: No w rodzinie w pa/jak to si¢ méwi? [glos meza
N z sgsiedniego pomieszczenia: patologicznej, o! no
[A: mhm]... bez ojca i sama matka...

A: Mhm, a kim mama byta?

N: Jak to pani powiedzie¢, ona pracowata jako salowa,
nie...

A: Aha yy i mieszkata...

N: ... w [nazwa cze$ci miastal...

A: Mhm. I pani si¢ urodzita gdzie?

N: Tu gdzie$ na [nazwa dzielnicy] ale ja nie wiem... [...]
A: Mhm... aaa yyy i... jak pani dziecinstwo wygla-
dato?

N: No od trzech lat bytam zabrana do domu matego
dziecka [A: mhm mhm]...

N:i pdzniej... na [nazwa domu dzieckal]... [...]

2 Teresa, ur. 1967, w placowce przebywata od 3. r. zycia. W dia-
gnozach psychologicznych (analizowanych w ramach trian-
gulacji danych) poczatkowo stwierdzano rozwdj prawidlowy.
U 10-letniej Teresy zdiagnozowano fragmentaryczne deficyty
rozwojowe (nie zdawata z klasy do klasy), jako 12-latka mole-
stowana seksualnie przez wychowawce na zimowiskach. Tere-
sa, absolwentka szkoly specjalnej i ZSZ, w momencie przepro-
wadzania wywiadow byla bezrobotng mieszkanka tédzkiego
zubozatego sasiedztwa, mezatka, matka 2 synéw, prawdopo-
dobnie osoba z problemem alkoholowym.

188 ©2019 PSJ Tom XV Numer 2

A:Mhm, a do mamy yyy gdzie sie pani wprowadzita,
mama juz w todzi wtedy mieszkata?

N: Mieszkata na [nazwa dzielnicy] u takiego przyja-
ciela... [A: aha, no i co]

N: No i ciezko przesztam tam... mieszkanie...

A: A - moze pani troszke opowiedzie¢ jak to wygla-
dato?

N: No zostatam wyrzuco/ zo/zostatam wyrzucona
z domu [A: mhm...] i sse chodzitam spa¢ do koleza-
nek czy tam gdzies.... [A: A dtugo pani tamm miesz-
kata?]... nie, bo p6zniej... wlasnie...

[A: zanim pania wyrzucili]

N: ... nie krétko bytam...

A: Mhm, czyli ile to trwato mniej wiecej?

N: Z dwa trzy miesigce, bo pdzniej mi wiasnie pani
dyrektor wilasnie to mieszkanie tam na [nazwa ulicy]

zatatwita [...] [Teresa®]

2. Leszek*, byly wiezien, uzalezniony od alkoho-
lu podopieczny fundacji zajmujacej si¢ osobami
opuszczajacymi zakfady karne, byt narratorem

w projekcie Andrzeja Kacprzaka®:

# Najdtuzsza wypowiedz Teresy to: ,No i p6zniej maz troche
tam poszedt do innej [pracy], na wychowawczy ja posztam
pracowac tak... pézniej byy... znalezlismy se opiekunke do
niego, no to ona przychodzita, my pracowali$my o-/".

# Leszek, ur. 1976 w poinocno-zachodniej Polsce w rodzinie
wielodzietnej (15 dzieci) i wieloproblemowej (alkoholizm ojca,
przypadki tamania prawa). Skoniczyt jedynie specjalng szko-
e podstawowa. Jako adolescent przebywat w osrodku szkol-
no-wychowawczym. Kolejne wyroki zasadzano za kradzie-
ze, rozboje, zabdjstwo. ,Obecnie” narrator korzysta z terapii
w zwigzku z uzaleznieniem od alkoholu.

» Wywiad, z ktérego pochodzi cytowany fragment, zostat
przeprowadzony przez Andrzeja Kacprzaka z Katedry So-
cjologii Stosowanej i Pracy Socjalnej Uniwersytetu L.odzkiego
(https://ktfp.academia.edu/AndrzejKacprzak) w ramach pro-
jektu badawczego ,Wolno$¢” — analiza strategii i losow zy-
ciowych bylych wiezniéw na terenie Lodzi. Uwarunkowania
i bariery spolecznej readaptacji (dotacja celowa Ministerstwa
Nauki i Szkolnictwa Wyzszego). Wyniki badan przedstawione
zostaty w pracy doktorskiej ,Bariery i szanse (re)integracji spo-
lecznej bytych wigznidw w ich biograficznym doswiadczeniu”
(Kacprzak 2018, patrz takze Kacprzak 2011).
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A: No, najlepiej, prawda, od samego poczatku, czyli
gdzie si¢ urodziles, jakbys mogt opowiedzie¢ troche
o swojej rodzinie, gdzie si¢ wychowywates, no inte-
resuje mnie wszystko, co pamigtasz i o czym chcesz
opowiedziec¢®.

R: No to... Nagrywasz? [A: Tak]. No to nazywam sie
Leszek, pochodze z Z., urodzilem si¢ w X, na wsi,
w 1976 roku, no i to, co pamigtam na poczatku, to chy-
ba 4 latka miatem, dom nam si¢ spalit, na wsi palit si¢
dom, [...], ja mam taka duza rodzing, 9 braci, ze mna
jest 10. 5 siostr mam. No i palila si¢ nam chata, wiem,
ze wynosili meble, géwniarz bylem, ale to pamigtam.
Tak to si¢ przeprowadzilismy do Z. dostaliSmy Z.,
mieszkanie na drugim pietrze, [nazwa ulicy], 4 poko-
je, tylko jedno 16zko bylo, pamietam, na 13 oséb [...].
Zawsze, jak pamieta, za darmo nikt nikomu nie dat.
Nigdy. Ja do dzisiaj pamigtam, przypominatem sobie
na terapi¢ chodzac, to nie bylem kochany nigdy. Poz-
niej sobie wyttumaczylem, ze mama nie miata czasu
kocha¢ wszystkich, przytula¢, tego, nie? Ale jak oj-
ciec mnie zawsze zlal, to lecialem do matki, to zawsze
mnie wzieta na kolana. Ale takiej czulosci do matki,
zeby mnie objela non stop czy co$, to nie byto. Za duzo
miata obowiazkow matka. (1s) Ale ten, jak na weekend
kupywalismy chleby, to sie po 4-5 osoby chodzito, bo
sie jeden wstydzit na weekend bochenkow kupi¢ trzy-
dziesci. I sto butek. Jedna osoba. .. no wstydzita sie chy-
ba kupywac i chodziliSmy 4 czy 5 osoby, bracia albo
siostry po sklepach zeby kupywac mniej ilos¢ [...]. Nie

mieliSmy co jes$¢, to praktycznie, mozna powiedzie¢,

% Zwraca uwage odmiennosc¢ form adresu zastosowana w rela-
¢ji z uczestnikami badan w obu przywoltywanych tu przypad-
kach. W projekcie z udziatem oséb z doswiadczeniem inkarce-
ryzacji badacz $wiadomie proponowal narratorom (zwtlaszcza
w podobnym do badacza wieku) skrécenie dystansu, ponie-
waz taka forma komunikacji powodowata wigksza swobode
wypowiedzi i zwiekszata komfort badanych (rozmowa niefor-
malna z Andrzejem Kacprzakiem, styczen 2019).

metodologicznymi i etycznymi

cala zime na cebuli jechaliSmy. Mama tam kiedy$ do-
stata od jakiego$ bambra... no przywiezli no drzewo
cebuli i calg zime jedliSmy cebule, no nawet chleb nie
mieli$my. JedliSmy $niadanie, obiad, kolacje cebule. Jak
ja teraz widze cebule, to ja... nie wiem, dostaje kurwi-

cy. Bo mi sie przypominajg tamte czasy. [Leszek]

Powyzsze i podobne przypadki wskazuja, ze upa-
trywanie przyczyn braku rozwinietej narracji
w pochodzeniu i potozeniu spotecznym narratorow
stanowi¢ moze powazne uproszczenie, podobnie
zreszta jak wyjasnienia w kategoriach uwarun-
kowan osobowosciowych?. By¢ moze najwigksze
znaczenie maja tu bledy popelniane w pierwszej,
wstepnej fazie wywiadu® oraz sposéb definiowania
sytuacji wywiadu przez narratora — wspomniane
wyzej bariery wynikajace z doswiadczen z kontak-
tu narratoréw zagrozonych wykluczeniem z rézne-
go rodzaju instytucjami. Tak przynajmniej w chwili
obecnej interpretuje swoje trudnosci w wywiadzie
z Teresa, ktora z jednej strony nie chciata opowiadac
obcej osobie o swoim zyciu, ale jednoczesnie nie po-
trafita odmdéwié¢ wywiadu pracownicy uniwersyte-
tu. Wypada si¢ bowiem zgodzi¢ ze zdaniem Babbie-
go, ze: ,Wigkszos¢ ludzi uwielbia méwi¢ do kogos,
kto jest rzeczywiscie zainteresowany” (Babbie 2006:
328, 329), a zatem uznac¢ znaczenie zaangazowania
badacza, w tym jego czasu, w interakcje z potencjal-

nym narratorem. Brak rozwinietej linii opowiesci

7 To chyba Andrzej Piotrowski powiedziat kiedys, Ze nie kaz-
dy z réznych wzgleddw stac sie moze narratorem.

# W klasycznym ujeciu wywiadu narracyjnego nie powinno
przeprowadzac si¢ podczas pierwszego spotkania. Spotkanie
to stuzy¢ powinno ustanowieniu relacji opartej na zaufaniu.
Niestety zastosowanie tej procedury jest mato mozliwe ze
wzgledu na ograniczenia czasu, jakim dysponuja i badacze,
iuczestnicy badan, a takze np. kwestie fizycznej odlegtosci od
miejsca prowadzenia badan.
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o zyciu wywotuje przy tym pytanie o mozliwos¢
wykorzystania uzyskanego, bardzo skapego mate-
rialu w analizach biograficznych, kiedy nie mozna
mowic o rzetelnej rekonstrukcji wydarzen, o refe-
rencyjnej funkcji narracji nie wspominajac. W pro-
wadzonym przeze mnie projekcie istotnym uzupet-
nieniem byla analiza akt wychowankdéw znajdujaca
sie¢ w dyspozycji placowek, ktora w przypadku Te-
resy umozliwila odtworzenie faktualnego przebie-
gu jej losbw w okresie dziecinstwa i adolescencji
(biografia jako $rodek)”, niemozliwe bylo jednak
wykorzystanie tego wywiadu do zaplanowanych
analiz pracy biograficznej, pracy nad tozsamoscia
i samej tozsamosci (biografia jako przedmiot badan

(Helling 1990).

Podsumowujac rozwazania na temat problemow
metodologicznych w badaniach biograficznych
z osobami zagrozonymi marginalizacja, warto
podkresli¢, ze sytuacji wywiadu biograficzne-
go trudno jest sprosta¢ osobom wytrenowanym
w badaniach ankietowych i wykonujacym bada-
nia wylacznie dla celéw zarobkowych. W poczat-
kach t6dzkich badan biedy i ubdstwa popetnilismy
blad, zatrudniajac sie¢ ankieterska do prowadzenia
wywiadow family life histories. Ankieterzy tej sieci,
bardzo doswiadczeni w zbieraniu materiatéw do
analiz iloSciowych, w znacznej czesci nie poradzi-
li sobie z zastosowaniem techniki wywiadu nar-
racyjnego. Nastawieni byli bowiem nie tylko na
pozyskiwanie konkretnych informacji, ale tez na
mozliwie krotki czas przeprowadzania wywia-
doéw, z racji zaplanowanej w budzecie projektu ry-

czaltowej stawki obejmujacej zaréwno wywiad, jak

¥ Patrz Golczynska-Grondas 2016: 149-151.

190 ©2019 PS] Tom XV Numer 2

i wykonanie transkrypcji. Doswiadczenie to skia-
nia do wniosku, ze zatrudnienie zewnetrznych an-
kieterow bez doswiadczen w prowadzeniu badan
biograficznych powoduje utrate kontroli nad pro-
cesem zbierania danych oraz powazne obnizenie

jakosci materialu badawczego™.

Etyczna odpowiedzialno$¢ badacza
w sytuacji badan w zbiorowosciach
marginalizowanych

Oficjalne dokumenty regulujace kwestie zasad
etycznych w badaniach spolecznych funkcjonuja
w Polsce od niedawna. W marcu 2012 roku opu-
blikowano Kodeks etyki socjologa™. Od roku 2016
istnieje takze , Kodeks Narodowego Centrum Na-
uki dotyczacy rzetelnosci badan naukowych i sta-
rania o fundusze na badania”. Zapisy w kodeksach
deontologicznych maja jednakze charakter ogoélny
— w rzeczywistych przypadkach badacz musi sam
rozstrzyga¢ pojawiajace si¢ w procesie badawczym
dylematy etyczne. Decyzje dotyczace kwestii etycz-
nych sa szczegolnie wazne w badaniach w spotecz-

nosciach straumatyzowanych i dyskryminowanych,

% Podobny problem pojawia sie¢ w przypadku transkrypcji wy-
wiadow — w niektorych jednostkach naukowych w zwiazku
z prawem o zamOwieniach publicznych pojawiaja sie inicjaty-
wy dotyczace przetargow na transkrypcje wywiadéw prowa-
dzonych przez wszystkich badaczy, bez wzgledu na charakter
tych wywiaddéw. Préby zlecenia komercyjnej firmie transkryp-
cji wywiadéw narracyjnych koncza si¢ zazwyczaj fiaskiem,
poniewaz zatrudnione w tych firmach osoby dokonujace
transkrypcji nie sa w stanie sprosta¢ wymogom bardziej skom-
plikowanego zapisu wywiadu.

3 Autorzy Kodeksu wskazuja, ze opierali si¢ na a szeregu do-
kumentow, w tym europejskich (Wielka Brytania i Wlochy)
oraz amerykanskich kodeksach socjologicznych, na Kodeksie
Europejskiego Stowarzyszenia Badaczy Opinii i Rynku (ESO-
MAR), kodeksie etycznym uczonego pt. ,Dobre obyczaje w na-
uce. Zbidr zasad i wytycznych” opracowanym przez Komitet
Etyki w Nauce PAN oraz na postulatach etycznych Stanistawa
Ossowskiego.
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poniewaz najczesciej zbiorowosci takie nie sa w sta-
nie przeciwstawiac si¢ naduzyciom. Niewielkie jest
prawdopodobienistwo, ze naruszenie norm etycz-
nych w interakcji z badaczem odnotowane zosta-
nie przez narratorow, w zwiazku ze wspomniana
wyzej specyfika ich relacji z przedstawicielami in-
stytucji. Przewaznie narratorom/respondentom nie
sa znane publikacje prezentujace wyniki dotycza-
cych ich badan naukowych. Prawdopodobienistwo,
ze jaki$ reprezentant mainstream society zauwazy
naruszenie norm etycznych przez badacza i podej-
mie dziatania naprawcze jest rowniez niewielkie.
W sytuacji braku skutecznych mechanizméw kon-
troli spotecznej w omawianej sferze konieczna jest
wiec samokontrola badacza oparta na zinternalizo-
wanych normach etycznych i wartosciach. W tym
fragmencie rozwazan sposrod wielu problemoéw
etycznych chciatabym skoncentrowac si¢ na kwestii
$wiadomej zgody, interwencji badacza w zycie ba-
danych oraz oczekiwan ze strony instytucji realizu-

jacych zadania polityki spoteczne;j.

Po trzecie, Swiadoma zgoda

Dyskusje na temat zasad etycznych tocza sie mie-
dzy innymi wokot swiadomej zgody badanych na
udzial w wywiadach (Niedbalski 2016; Kazmierska
2018). Bez wzgledu na to, czy mamy do czynienia
z ustng zgoda, czy tez formalnym, prawnym kon-
traktem (Hammersley, Traianou 2012 za Kazmier-
ska 2018: 401), pojawiaja si¢ w tym obszarze trzy
podstawowe kwestie. Pierwsza i druga zwigzane
sa z zakresem informacji udzielanych narratorowi,
trzecia z mozliwymi wyobrazeniami uczestnika
badan na temat sposobéw wykorzystania jego wy-

powiedzi. Przede wszystkim w przypadku badan

metodologicznymi i etycznymi

nakierowanych na analizy probleméw spolecz-
nych, a zatem réznego rodzaju zbiorowych i jed-
nostkowych dziatan anormatywnych i dysfunkcj,
problemem staje si¢ sformulowanie komunikatu na
temat celéw i problematyki badania. W przypadku
badan biograficznych aspektow procesow paupe-
ryzacyjnych taki komunikat moglby na przyklad
brzmie¢: ,Zapraszamy Panstwa do udziatu w ba-
daniach historii zycia biednych rodzin...”. Ten ro-
dzaj uczciwosci badaczy zwigzany bylby jednak
z oczywista stygmatyzacja, a nawet dyskrymina-
cja badanych, ponadto mdgltby w okreslony sposéb
ukierunkowac przebieg narracji. Przewaznie wiec
pozostawiamy narratorow w sytuacji czeSciowo
tylko otwartego kontekstu swiadomosci, informu-
jac na przykiad, ze zbieramy historie zycia rodzin
z okredlonego terytorium. Druga kwestia doty-
czy mozliwosci przedstawienia pelnej informa-
cji o sposobie wykorzystania danych. Zwlaszcza
w badaniach eksploracyjnych nie jestesmy w stanie
przewidziec tresci, jakie pojawic si¢ moga w ,,suro-
wym” materiale i w zwiazku z tym poinformowac
narratorow o wszystkich potencjalnych polach
przysztych analiz (np. KaZzmierska 2004; Bjorken-
heim, Karvinen-Niinikoski 2009; Chase 2009). Po-
wstaje zatem dylemat dotyczacy prawa jednostek
i zbiorowosci do decydowania o wykorzystaniu
udzielanych przez nie informacji oraz prawa do
wykorzystania czesci wynikdéw, zwilaszcza jezeli
maja one istotne znaczenie poznawcze® lub apli-
20 znaczeniu tym przekonuje nas G. Rosenthal, piszac: ,Gdy
prowadzisz wywiady na temat historii zycia i jeste$ otwarty
na tematy, jakie ludzie wnosza opowiadajac swoje historie,
jezeli dasz im wolnos$¢ wyboru tych fragmentéw ich osobi-
stych lub kolektywnych historii, o ktérych chca ci opowie-
dzie¢, prawdopodobnie odkryjesz wiecej niz spodziewates
sie w poczatkach twojego projektu badawczego [...]. Moze sie

zdarzy¢, ze odkryjesz takie czesci historii kolektywnej, o kto-
rych nie wiedziale$ wczesniej, nawet jezeli przestudiowates
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kacyjne. Po trzecie, pomiedzy wyobrazeniami nar-
ratora co do jego wkladu w badania a sposobem
analizy wywiadu oraz prezentacja jej rezultatow
moze zaistnie¢ dos¢ oczywista dla badaczy biogra-
ficznych rozbieznos¢ (Kazmierska 2004: 185). Pro-
blem ten jest istotny nie tylko w badaniach biogra-
ficznych, ale rowniez w poglebionych badaniach
jakosciowych w aspekcie potencjalnych szkéd do-
tyczacych prawa do wizerunku, zachowania pry-
watnosci, zachowania godnosci, jakie narrator lub
cala badana zbiorowo$¢ moglyby ponies¢ w wy-
niku rozpowszechniania wynikow badan (Kaz-
mierska 2004: 85), na przykiad w postaci wtdrnej
stygmatyzacji. Jednym z potencjalnych rozwigzan
jest uzyskiwanie powtornej zgody pod koniec pro-
cesu badawczego (Miller, Bell 2002 za KaZzmierska
2018: 402), z wielu jednak wzgledow wydaje sie ono
niemozliwe do zastosowania. Prawdopodobnie je-
dynym w pelni etycznym mozliwym rozwiaza-
niem dylematéw zwigzanych ze $wiadoma zgoda
sq badania z pelnym wspotuczestnictwem bada-
nych we wszystkich etapach procesu badawczego.
W innych sytuacjach badaczowi pozostaje dba-
fos¢ o pelng anonimizacje danych (nieco watpliwa
w czasach mediow cyfrowych), wnikliwa obser-
wacja wlasnych nastawien i postaw wobec badanej

zbiorowosci®*, w szczegdlnosci ich odzwierciedlen

w uzywanym w publikacjach i wystapieniach pu-
blicznych jezyku i poddawanie witasnych dzia-
fan refleksji*!, takze w ramach prac zespotowych

i wspotpracy kolezenskiej.

Po czwarte, kwestia interwencji w zycie

uczestnikow badan

Prawdopodobnie prawie kazdy z badaczy prowa-
dzacych analizy w spotecznosciach zagrozonych
wykluczeniem czy tez zmarginalizowanych ze-
tknat si¢ z réznego rodzaju kierowanymi wobec
siebie oczekiwaniami narratoréw/respondentow.
Najtrudniejsze wydaja si¢ by¢ w tej kwestii napo-
tkane w terenie sytuacje zyciowe, ktére wymagaja
szybkiej interwencji oraz otwarcie kierowane pros-
by o pomoc czy rade. Z wielu wzgledow badacz
nie powinien podejmowac bezposrednich dziatan
- rzadko bywa on profesjonalnym terapeuta czy
pracownikiem socjalnym, dodatkowo wystepu-
je on wobec narratora w okreslonej roli. W litera-
turze z zakresu psychologii praktycznej pojawia
si¢ pojecie ,ratownictwa”’, rozumianego specy-
ficznie jako pomaganie bez wymaganych kwali-
fikacji i bez kontraktu, a takze narzucanie swojej
pomocy osobie, ktora o nig nie prosita (Suchanska

1993: 77-78, 83; Steiner 1990 za Suchanska 1993:

odpowiednia literature. Odkryjesz pewne aspekty podpo-
rzadkowania lub zaleznosci outsideréw lub wtadzy (power),
ktorych istnienia nie byte$ swiadom [...]. Mozesz znalez¢
sie w tej szczesliwej sytuacji, ze bedziesz w stanie zidenty-
fikowa¢ nowe ruchy spoleczne, nowe, wiasnie ujawniajace
si¢, wzory interpretacyjne i dostrzec, ze pewne grupy sa ak-
tywne w walce o lepsze i bardziej niezalezne Zycie i Ze maja
wiecej autonomii i sity niz ci si¢ kiedykolwiek wydawato. To
wszystko moze si¢ zdarzy¢ jedynie, gdy w procesie odkry-
wania (discovery) pozostaniesz otwarty i zniesiesz niewygode
(take pains) wynikajaca z powstrzymania sie od udowodnie-
nia uprzednio przyjetych hipotez” (2018: 269).

* Postawy, uprzedzenia, nastawienia badaczy wynikajg raczej
z klasocentryzmu niz etnocentryzmu (Niedbalski 2016: 40, 43).
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Poczynajac od oméwien i komentarzy zamieszczonych przez
Thomasa i Znanieckiego w Chiopie polskim w Europie i Ameryce,
nastawienia te sa wyraznie widoczne w wielu tekstach nauko-
wych traktujacych o zbiorowosciach dotknietych problemami
spolecznymi. Wprowadzane kategorie deskryptywne budza
przy tym nierzadko wieloletnie dyskusje, czego przykladem jest
lewisowska , kultura biedy” (Lewis 2008; Harvey, Reed 2008),
a stanowiska badaczy réznicowane sa takze ich pogladami po-
litycznymi.

3 Jak np. pisze Jakub Niedbalski, réznice statusu spoteczno-
-ekonomicznego czy tez stanu sprawnosci (w przypadku ba-
dan z udziatem oséb niepelnosprawnych) wigza¢ moga sie
z postrzeganiem siebie jako osoby lepszej, normalnej, niena-
znaczonej pietnem biedy lub niepetnosprawnosci (2016: 43).
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83)*. Jak pisze Anna Suchanska, do podejmowa-
nia tego typu dziatan ,pomocowych” sklania¢ nas
moga nasze psychologiczne interesy wzmacniane
przez przekazywany w ramach procesu socjali-
zacji kulturowy nakaz altruizmu i bezinteresow-
nosci, ,odmowa ratownictwa [przy tym] nie jest
postrzegana jako zacheta do samodzielnosci, ale
jako obraza i odrzucenie” (1993: 78). W badaniach
zespotu todzkiego w przypadku bezposrednio do
nas kierowanych présb o wsparcie stosowalisSmy
zasade informowania narratoréw o instytucjach,
w ktorych mogliby uzyskaé profesjonalna pomoc.
Wydaje sig, ze procedura taka do pewnego stop-
nia pomaga rozwiazac¢ dylemat badacza dotyczacy
potrzeby interwencji i chroni przed wspomnia-
nym wyzej ,ratownictwem”. Uwazam przy tym,
ze badaczowi przydatna moze by¢ takze wiedza
o uprawnieniach narratoréow dotyczacych nie tyl-
ko korzystania z instytucji pomocowych, ale takze
wiedza dotyczaca regulacji prawnych z zakresu
praw czlowieka i praw obywatelskich. Niektdorzy
narratorzy ze srodowisk zwielokrotnionego wy-
kluczenia wiedzy takiej bowiem po prostu nie po-

siadaja’®.

W kwestii podejmowania interwencji, nawet takich

jak udzielanie rad narratorowi, podzielam zatem

% Pojecie ratownictwa pojawia si¢ takze w odmiennym kon-
tekscie w pedagogice, gdzie definiowane jest jako: , dziatalnos¢
dorazna, bedaca natychmiastowa reakcja na zaistniatg kryzy-
sowa sytuacje” (np. Kotomska 2010: 100).

% Proszac o zgode dorostych wychowankow doméw dziecka
dotyczaca mozliwosci wykorzystania dla celéw badawczych
materialow, jakie znajdujq sie¢ w aktach przechowywanych
przez placéwki (tzw. ,teczkach wychowanka”), kilkakrotnie
bytam proszona o poinformowanie narratoréw, jakie doku-
menty znajde w teczkach. Nie byli oni swiadomi tego, ze do-
kumenty te (wsrod ktoérych na przyktad znajdowaty sie m.in.
dokumenty takie jak $wiadectwa szkolne, karty leczenia szpi-
talnego, orzeczenia o stanie zdrowia — potencjalnie przydatne
takze w obecnym okresie zycia narratoréw) sg ich wtasnoscia.

metodologicznymi i etycznymi

zdanie innych badaczy stojacych na stanowisku, ze
badacz nie powinien wzmacnia¢ swoim zachowa-
niem ,naturalnie” uruchamiajacych si¢ podczas
narracji terapeutycznych funkcji wywiadu nar-
racyjnego, takich jak na przyktad funkcja katark-
tyczna (np. Rosenthal 2003; Golczyniska-Grondas,
Grondas 2013; Kazmierska 2018). Propozycje Ga-
briele Rosenthal faczenia dziatalnosci badawczej
z mniej lub bardziej jawna praca terapeutyczng —
przy uznaniu osobistych kompetencji terapeutycz-
nych tej autorki — wykraczaja moim zdaniem poza
pole badan naukowych oraz zobowiazan badacza
wobec badanych. Stanowisko Rosenthal, wyraznie
widoczne w jej tekstach, prowokowac moze niedo-
$wiadczonych adeptéow badan biograficznych do
podejmowania roli ,,ucznia czarnoksieznika”, oso-
by, ktora dziatajac w dobrej wierze, powoduje za-
met i cierpienie zarowno innych, jak i swoje. Warto
w tym miejscu podkresli¢, ze psychologia, psycho-
terapia czy praca socjalna tworza przy tym osobne
ramy, w ktérych wywiady narracyjne i biograficz-
ne wykorzystuje sie dla celéw terapeutycznych (np.
Dryll, Cierpka 2011; Bjorkenheim 2018). Uzasadnio-
ne wydaja mi si¢ natomiast dzialania, w ktérych
grupa uczestnikow badan biograficznych o pew-
nej specyfice, ze wsparciem badaczy oraz innych
profesjonalistow w zakresie dziatari pomocowych,
podejmuje kolektywny wysitek przepracowania
swoich historii w ramach pracy parateatralnej i w

innych podobnych formach (np. O’Neill 2018).

Nierozstrzygniete pozostaje pytanie o odpowie-
dzialnos¢ badacza w sytuacjach, ktére ocenia jako
powaznie zagrazajace zdrowiu narratoréw czy tez
na przyktad dowiaduje si¢ o0 mozliwosci popetnie-

nia przestepstwa; w przypadku badan zbiorowosci
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zmarginalizowanych prawdopodobienstwo zaist-
nienia takich sytuacji oceni¢ nalezy jako podwyz-
szone. Kodeks etyki socjologa stanowi, ze ,,socjolo-
gowie powinni bezwzglednie znac¢ i respektowac
obowiazujace przepisy prawa w szczegolnosci te,
ktore reguluja ich dziatalnos$¢ profesjonalna (takie
jak: prawa czlowieka, przepisy ustawy o ochronie
danych osobowych, praw autorskich, ochronie czci
itp.), ktére moga mie¢ wplyw na przebieg badan,
rozpowszechnianie i przechowywanie danych,
publikowanie wynikow, prawa badanych, sponso-
row, pracodawcow i innych oséb”. Wprowadzony
jest takze zapis wskazujacy, ze socjolog nie powi-
nien udziela¢ uczestnikom gwarancji poufnosci,
ktérych nie moze dotrzymac (Kodeks etyki so-
cjologa 2012). Kwestii zobowigzan w sytuacjach
uzyskania w procesie badawczym informacji o za-
grozeniach lub naruszeniu prawa przez badanych
nie rozstrzyga takze Kodeks NCN (2016). Wynika
z tego, ze badacze prowadzac badania naukowe,
podlegaja ogdélnym przepisom prawa, nakazuja-
cym obowiazek spoteczny zglaszania przestepstw
(art. 304 Kodeksu postepowania karnego)¥, obo-
wiazek ten nie jest jednak obwarowany sankcja-
mi. Warto zaznaczy¢ w tym miejscu, ze kwestie
powyzsze reguluje na przyktad Kodeks etyczno-za-
wodowy psychologa Polskiego Towarzystwa Psycho-

logicznego, ktéry okreslajac standardy tajemnicy

% Artykul ten stwierdza: ,kazdy dowiedziawszy sie o po-
pelnieniu przestepstwa $ciganego z urzedu ma spoteczny
obowigzek zawiadomic o tym prokurature lub policje”. Obo-
wiazek spoteczny przeksztatca si¢ w prawny obowiazek za-
wiadomienia o przestepstwie, gdy stanowi o tym odrebny
przepis prawa. Artykul 240 Kodeksu karnego wylicza ko-
lejne artykuty, w ktérych mowa jest m.in. o dokonaniu lub
usifowaniu morderstwa, spowodowaniu katastrofy w ruchu
ladowym, terroryzmie). Osoba, ktora nie zawiadamia o tych
przestepstwach organéw $cigania, podlega karze pozbawie-
nia wolnosci do lat 3.
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zawodowej, zezwala na ,ujawnienie wiadomosci
objetych tajemnicq zawodowa, gdy powaznie za-
grozone jest bezpieczenstwo klienta lub innych
0s0b” (Kodeks etyczno-zawodowy...). Miedzy zapisa-
mi tego kodeksu a przepisami prawa istnieje wiec
sprzecznos¢, podobnie zreszta jak w przypadku
Ustawy o ochronie zdrowia psychicznego, gdzie
w artykule 51 stwierdza sig, ze: ,w dokumentacji
dotyczacej badan lub przebiegu leczenia pacjenta
nie utrwala si¢ oswiadczen obejmujacych przyzna-
nie si¢ do popeinienia czynu zabronionego pod
grozba kary. Zasade te stosuje sie¢ rowniez do do-
kumentacji dotyczacej badan przeprowadzonych
na zadanie uprawnionego organu [np. prokuratu-
ry]”. Dodatkowo artykut 52 tejze Ustawy stanowi,
ze nie wolno przestuchiwac oséb zobowigzanych
do zachowania tajemnicy zawodowej na okolicz-
nos¢ wypowiedzi osob objetych ustawa, czyli
pacjentow. Artykut ten obowigzuje bezwzgled-
nie — profesjonalistow, ktorych dotyczy ta ustawa
nie obejmuje obowigzek prawny zglaszania prze-
stepstw juz dokonanych (Ustawa o ochronie zdro-

wia psychicznego).

Po piate, oczekiwania narratoréw, oczekiwania

instytucji

Badacz biograficzny zbierajacy materiaty do pracy
naukowej w $rodowiskach zagrozonych margi-
nalizacja styka si¢ ze strony wszystkich aktorow
spotecznych posiadajacych wiedze o projekcie
badawczym z oczekiwaniami zaréwno respon-
dentdw, jak i instytucji, z ustug ktorych oni korzy-
staja. Paulina Bunio-Mroczek opisuje na przykiad
sytuacje, w ktorych mlodzi dorosli wywodzacy sie

z t6dzkich enklaw biedy zadawali w trakcie kon-
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taktu z badaczami bardzo wyraznie sformutowane
pytania o cele badan oraz o to, czy i w jaki spo-
sob ich wyniki badan dotrag do decydentow (2016:
98). Z kolei Jakub Niedbalski, przywotujac pogla-
dy Moniki Stec, pisze o oczekiwaniach ze strony
0s0b niepelnosprawnych, jak i personelu instytucji
pomocowych dotyczacych wplywu przeprowa-
dzonych badan na zmiane sytuacji zyciowej ich
uczestnikow oraz oczekiwaniach zarzadzajacych
instytucjami pomocowymi co do przedstawienia
pozytywnego wizerunku zaréwno samej instytu-
cji, jak i jej personelu. Niedbalski stoi na stanowi-
sku, ze badacze przewaznie nie zaspokajaja takich
oczekiwan, a badania nie powoduja ,odczuwalnej
poprawy” w zyciu badanych i w funkcjonowaniu
instytucji (Niedbalski 2016: 46, Stec za Niedbalski
2016:46). Moje zdanie w tej kwestii jest nieco od-
mienne. Uwazam, ze istotna rola badan biogra-
ficznych (poprzez udzielanie glosu, ukazywanie
wspdlnoty emocji) jest ,odczarowywanie” ludzi
z defaworyzowanych zbiorowosci w oczach uczest-
nikdw mainstream society. Niemniej jednak o wiele
trudniej jest ,odczarowacd” instytucje, zwlaszcza
jezeli wezmiemy pod uwage demaskatorska funk-
cje socjologii — uwidaczniajaca sie¢ wyraznie w so-
cjologii interpretatywnej od czaséw szkoty chi-
cagowskiej. Przypomnie¢ w tym miejscu mozna
dyskusje na temat wptywu (radykalnej) socjologii
na obszar dziatan praktycznych, toczaca sie od lat
1960. wraz z opublikowaniem ksiazki Social scien-
ces and social pathology autorstwa Barbary Wootton
(1959), autorki bardzo sceptycznej wobec praktyki
pracownikow socjalnych. W latach 1980. analizy
Foucaulta (np. Nadzorowa¢ i kara¢) i podobnie my-
Slacych mu badaczy wzmocnily jeszcze bardziej

krytyczne stanowisko socjologii wobec wszelkie-

metodologicznymi i etycznymi

go rodzaju instytucji pomocowych i korekcyjnych
(Davies 1996: 17-28). W efekcie glosow krytycz-
nych srodowisko praktykow przyjeto widoczna do
dzisiaj postawe obronna wobec socjologii, stwier-
dzajac, ze ma ona do zaoferowania ,wyjatkowo
niewiele dyrektyw o jakimkolwiek praktycznym
znaczeniu dla pracownikéw socjalnych” (Cohen
1975 za Davies 1996: 18). Jak sadze, badacz wspot-
czesnie styka si¢ z dwoma rodzajami oczekiwan
ze strony instytucji — po pierwsze, zarzadzajacy
nimi oczekuja przewaznie pozytywnego opisu
dziatalno$ci samej instytucji i jej kadry. Po drugie,
badacze traktowani sa jako sojusznicy instytucji,
na przyklad w sporach z organami zarzadzajacy-
mi danym obszarem polityki spotecznej. Pracow-
nicy instytucji, w profesjonalnym polu ktorych
znajduja si¢ narratorzy zagrozeni wykluczeniem,
pelnia przy tym niezwykle istotng role w proce-
sie badawczym — czesto od decyzji zarzadzajacych
nimi zalezy, czy badaczowi uda si¢ uzyskac¢ kon-
takt z potencjalnymi narratorami/respondentami.
Powstaje tu zatem konflikt intereséw — ujawnienie
przez badacza zjawisk zwiazanych z drugim zy-
ciem instytucji niekoniecznie spowoduje ich zanik
czy nawet ograniczenie, jednoczesnie dostep do
narratorow przy wykorzystaniu oficjalnej, instytu-
cjonalnej drogi moze zosta¢ powaznie utrudniony
w kolejnych badaniach. Kwestie te budza kolejne

dylematy i problemy etyczno-metodologiczne.

Objetos¢ standardowego artykutlu naukowego
nie pozwala na dokladniejsze rozwazania doty-
czace innych kwestii etyki badan biograficznych.
Zaliczy¢ tu mozna na przykltad problemy zwiaza-
ne z autoryzacja tekstu, istotna, gdy narrator jest

osoba publiczng czy dobrze znana w $rodowisku
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nauk spotecznych (uzasadnione zabiegi narratora
chronigcego swoja prywatnos$¢ prowadzi¢ moga
do znacznego zubozenia materiatu). Inne proble-
my rodzi anonimizacja i archiwizacja wynikéw
oraz kwestie udzielania do nich dostepu innym
badaczom (patrz ,Studia Socjologiczne” 2014/3%),
warto w tym miejscu zwrdci¢ uwage, ze historie
opowiedziane przez narratoréw traktuja nie tylko
o nich, ale takze o innych osobach (cztonkach ro-
dziny, znajomych, wspétpracownikach itp.), ktore
nie wyrazily zgody na udzial w badaniach. Ponad-
to wyniki badan biograficznych dotyczacych pro-
bleméw spotecznych udostepniane sg instytucjom
polityki spotecznej (takze tym, z ktérych korzystaja
narratorzy) w postaci przepracowanych analitycz-
nie historii zycia — niedostatki anonimizacji grozi¢
zatem moga naduzyciem wiladzy instytucjonalnej
sprawowanej nad klientami. I wreszcie last but
not least — w procesie rozpowszechniania rezulta-
tow badan w zbiorowosciach defaworyzowanych,
zwlaszcza w przypadku kontaktéow z zaintereso-
wanymi ,ciemna strona zycia” dziennikarzami,
bardzo wyrazne jest niebezpieczenstwo wtornej
stereotypizacji, stygmatyzacji i retraumatyzacji

uczestnikéw badan®.

% Blok tematyczny stanowiacy poklosie konferencji na temat
archiwizacji danych jakosciowych, jaka odbyta sie¢ w roku
2013, zawiera nastepujace teksty: Justyna Straczuk i Piotr
Filipkowski: Archiwizacja danych jakosciowych. Wprowadzenie;
Natasha S. Mauthner: Digital Data Sharing: A Genealogical and
Performative Perspective; Ruth Geraghty: Attitudes to Qualita-
tive Archiving in Ireland: Findings from a Consultation with the
Irish Social Science Community; Katarzyna Andrejuk: Prawne
i etyczne aspekty archiwizacji badan socjologicznych; Autobio-
graficzny wywiad narracyjny — kwestie etyczne i metodologiczne
w kontekscie archiwizacji narracji; Justyna Kajta i Adam Mro-
zowicki: Strategie Zyciowe robotnikdéw po 1989 roku — praktyczne
i etyczne wyzwania archiwizacji kolekcji danych biograficznych
(,,Studia Socjologiczne” 2014/3).

¥ Nie chodzi tu tylko o klasocentryzm czy tez nieostroznos¢
badaczy w postugiwaniu si¢ jezykiem (pewna odmiennos¢
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Zamiast zakonczenia:

»Nie moglam zasna¢ w nocy”...

Czy badacze biograficzni potrzebuja
superwizji?
Przeprowadzanie wywiadow biograficznych
stanowi szczegolne przezycie emocjonalne dla
badacza nie tylko w przypadku problematyki
obejmujacej powazne problemy spoteczne. Wy-
daje sie, ze kwestie metodologiczne i etyczne sa
szczegolnie bliskie badaczom biograficznym czy
tez socjologom interpretatywnym witasnie z racji
szczegblnej natury bliskich osobistych kontak-
tow z uczestnikami badan. Cho¢ kontakt z nar-
ratorem ograniczony jest przewaznie do jedne-
go spotkania, badacze (podobnie jak przedsta-
wiciele innych zawodoéw, w ktérych dziatalnosé
profesjonalna oparta jest na bezposrednich in-
terakcjach z Innymi), musza mierzy¢ si¢ z silnie
przezywanymi emocjami (np. zloscia, bezradno-
$cig), napieciem, nasilonym stresem, dylematami
i watpliwo$ciami czy tez z syndromem wypale-
nia zawodowego (np. Konecki 2000). Problemy
te moga by¢ tak silnie przezywane, ze zagrazaja
one kontynuacji zaréwno samego projektu, jak
i karierze zawodowej badacza. Na przyktad, pod-
czas jednego z miedzynarodowych warsztatow
biograficznych jego uczestniczka podzielila sie
z uczestnikami swoim problemem zwigzanym
z bardzo silnym uczuciem zlosci przezywanej
wobec jednego z narratoréw. Emocja ta byta tak

dojmujaca, ze badaczka ta rozwazata kwestie re-

Swiata wykluczenia bywa pociagajaca i da¢ moze asumpt
do zabaw intelektualnych, np. tworzonymi typologiami),
ale takze o negatywny obraz zbiorowosci wytaniajacy sie
z analiz.
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zygnacji z projektu, ktéremu poswiecita juz wiele
czasu i wysitku, a samo omoéwienie wspomnianej
kwestii zajelo okolo dwodch godzin, przy czym
z dyskusji wynikato, Ze problem ten moze miec
zrédto miedzy innymi w osobistych przezyciach
badaczki. Réwniez w tekstach publikowanych
w czasopismach naukowych badacze daja wyraz
problemom emocjonalnym, na jakie napotyka-
ja w trakcie badan terenowych, zwtaszcza jezeli
specyfika badan jest szczegdlnie trudna, a za-
chowania badanych z racji ich stanu zdrowia lub
sytuacji zyciowej nieprzewidywalne (Niedbalski
2016; Slezak 2016). Biorac pod uwage opisywane
trudnosci, godna rozwazenia wydaje sie by¢ idea
wprowadzenia poglebionych szkolenn warsztato-
wych i superwizji dla badaczy jakosciowych czy
tez w szczegdlnosci badaczy biograficznych. Su-
perwizja jako forma rozwoju zawodowego funk-
cjonuje od przetomu XIX i XX wieku w psychote-
rapii oraz pracy socjalnej (Carrol 2007: 34) i stano-
wi obowiazkowy element szkolenia psychologow
klinicznych i certyfikowanych psychoterapeutéw
rowniez w naszym kraju. Rzeczniczka wprowa-
dzenia superwizji w obszar socjologicznych ba-
dan jakosciowych jest Izabela Slezak prowadza-
ca badania wsréd kobiet swiadczacych ustugi
seksualne. Znakomita mloda badaczka zwraca
uwage na fakt, ze w tekstach metodologicznych
trudno jest znalez¢ wskazowki, jak radzi¢ sobie

na przykiad z poczuciem winy* czy emocjonal-

40 Pojawi¢ sie ono moze zaréwno w konkretnych sytuacjach
powstrzymywania si¢ od interwencji, jak i w zwiazku z prze-
konaniem, ze w pewien sposéb prowadzac badania, badacz
wykorzystuje respondentow/narratorow ze srodowisk defa-
woryzowanych do swoich zawodowych i osobistych (np. ko-
lejny stopien kariery akademickiej) celow (Bunio-Mroczek
2016: 98).

metodologicznymi i etycznymi

nym wyczerpaniem i ze jedynym zrédtem wspar-
cia w takiej sytuacji s nieformalne sieci rodzinne
lub przyjacielskie (Slezak 2016: 104-105). Super-
wizja mogtaby sta¢ sie takze okazja do dyskusji
nad funkcjonowaniem badacza, na przykiad wa-
riantami przyjmowanej przez niego roli w inte-
rakcjach z badanymi*, kwestig ustalania granic
miedzy socjologia zaangazowana a praktyka
i refleksji nad innymi, ciggle budzacymi emocje
problemami z obszaru etyki badan spotecznych.
W innym przypadku badaczom spotecznym po-
zostanie ciggle pozycjonowanie siebie na contiu-
nuum, ktérego jeden kraniec zwigzany jest z nie-
bezpieczenstwem odtwarzania w sytuacji wywia-
du negatywnych wzoréw relacji miedzy jednost-
kami pochodzacymi z réznych segmentow struk-
tury spotecznej*?, drugi zas oznacza ograniczenie
dziatalnosci badawczej wytacznie do badan typu
action research, poprzez ktére nastepuje upeino-
mocnienie (empowerment) ich uczestnikéw (m.in.
Lister, Beresford 2000; Tarkowska 2013d; O’Neill
2018).

“ Prawdopodobnie, podobnie jak nauczyciele, réwniez i ba-
dacze w relacjach z badanymi przyjmuja wobec nich okre-
Slone warianty rol czy tez strategie interakcyjne. Andrzej
Jankowski opisuje typologie Woodsa, w ktérej wymienia na-
stepujace nauczycielskie strategie, okreslone mianem strate-
gii przetrwania w sytuacji szkolnej: socjalizacje, dominacje,
negocjacje, fraternizowanie, nieobecnos¢ i wycofywanie sig,
rytual i rutyna, terapia zajeciowa i moralizowanie (Woods
1979 za Jankowski 1995). Wydaje sig, ze dominacje, negocja-
cje, fraternizacje, nieobecnosc i wycofywanie sie oraz rytuat
i rutyne odnajdziemy z fatwoscia w zachowaniach badaczy,
takze i w swoich, w sytuacji przeprowadzania wywiadow
biograficznych.

#2 Podazajac za rozwazaniami Andrzeja Ledera (2014), moz-
na wyobrazi¢ sobie swoisty folwark badacza i zaleznych od
jego woli badanych.
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Abstract: The paper treats methodological and ethical problems the scientists possibly face in biographical research with the parti-
cipation of the persons from the collectivities endangered by marginalization. The author reflects in the text on her own experiences
related to the projects on poverty and social exclusion, claiming that the open discussion on social research methodology and ethics
contributes both to procedures development and to the sense of comfort of research participants and researchers. As for the me-
thodological problems, the following issues are pondered: the sampling construction, including personal data protection, the role
of the gatekeepers and troubles with narrators accessibility, problems resulting from structural inequalities between a researcher
and a research participant, as well as researchers’ interpersonal skills and their methodological competences. The ethical problems
such as informed consent, researchers’ intervention in narrators’ life and individual and institutional social actors” expectations are
discussed in the second part of the text. In the final remarks, the author considers the possibility of implementing of supervision for

the researchers conducting narrative and biographical interviews.
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Abstrakt Celem artykutu jest identyfikacja etycznych napieé¢ pomiedzy poznawcza funkcja nauki, humanitarny-

mi przyczynami podejmowania pracy badawczej i jej praktycznymi celami w badaniach prowadzonych

wéréd przymusowych migrantéw. Réznice pomiedzy badaczami i badanymi w wymiarach statusu spo-

fecznego, ekonomicznego i politycznego wyznaczaja wyzwania budowania relacji etycznych, rozumia-

nych nie tylko jako spetnienie imperatywu ,nie szkodzi¢” poprzez zapewnienie bezpieczenstwa oso-

bom badanym i ochrone ich przed naduzyciami. W zespole zlozonym z badaczy o statusie zewnetrznym

i wewnetrznym wobec badanej grupy rozwazamy mozliwosci wyréwnywania niesymetrycznych relacji,

tworzenia relacji opartych na wzajemnych korzysciach oraz zaangazowania badanych w proces badaw-

czy. Zrédtem refleksji jest analiza raportéw badawczych oraz doswiadczenia wasnej pracy badawczej

prowadzonej wsrod przymusowych migrantdw przez wspoétautoréw niniejszego tekstu.

Stowa kluczowe przymusowi migranci, uchodzcy, badania biograficzne, etyka badan

dpowiedzi na pytania: kim sg uchodzcy, jak
Osie zachowuja i czego potrzebuja sa kluczo-
we dla réznych dziedzin badan i praktyki: prawa,
polityki, pedagogiki, antropologii i innych dyscy-
plin, ktére daza do wykorzystania mocy historii
uchodzcoéw do informowania, Swiadczenia pomo-
cy czy wprowadzania zmian instytucjonalnych.

Badania naukowe wséréd przymusowych migran-
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tow i uchodzcow sa podstawowym narzedziem
stuzacym do opracowania skutecznych interwen-
cji, oceny praktyk i zapewnienia, ze Swiadczone
ustugi pomagaja, a nie szkodza odbiorcom. Row-
nie wazne jest zapewnienie, aby same badania
nie szkodzity, a w miare mozliwosci, przyczynia-
ty si¢ do przysporzenia korzysci badanym (Ellis

i in. 2007). Przymusowi migranci to osoby, ktore
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temat réznorodnosci kulturowej, migracji i integracji imi-

dzwigaja doswiadczenia wojen, przesladowan,
tortur i przemocy na réznym tle. Naukowcy zaj-
mujacy sie badaniami spotecznymi w sytuacjach
humanitarnych czesto stoja w obliczu podwdjne-
go imperatywu: badania powinny by¢ zaréwno
solidne pod wzgledem naukowym, jak i istotne
z punktu widzenia polityki (Jacobsen, Landau

2003a).
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Polityczna i prawna sytuacja uchodzcéw, w tym cal-
kowita zalezno$¢ od miedzynarodowych i krajowych
rezimOw uchodzczych, sprawia, Ze maja oni niewiele
praw i sa poddani arbitralnym dziataniom ze stro-
ny wiladz panstwowych, instytucji obstugi i orga-
nizacji pomocowych. Prowadzenie poszukiwan ba-
dawczych wsérod grup wrazliwych, w nieznanych

kontekstach kulturowych, w relacji silnej asymetrii
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sprawczosci, kontroli i wptywu pomiedzy badacza-
mi i uczestnikami badan rodzi pytania o etyczny

wymiar badan.

Imigranci i uchodzcy stanowia grupy podatne na za-
grozenia (volunareble populations) we wszystkich spote-
czenstwach (Caulford, Vali 2006). Uchodzcy jako grupa
wybitnie wrazliwa oraz narazona na wystepowanie
szeregu zagrozen ze strony spoleczenstwa przyjmu-
jacego (ksenofobia, tamanie prawa przez stuzby mun-
durowe, upublicznianie danych wrazliwych itp.), jak
réwniez ze strony innych uchodzcéw czy cztonkow
grupy pochodzeniowej, powinni by¢ badani w spo-
sOb zgodny z procedurami zapewniajacymi etyczne
standardy badania i innymi strategiami majacymi na
celu ochrone zaréwno danych osobowych, jak row-
niez wizerunku grupy pochodzeniowej, rodziny czy
spotecznosci lokalnej. Wytyczne dotyczace przepro-
wadzania badait w innych kulturach wskazuja, aby
badacz postepowat zgodnie z normami etycznymi obu
kultur (Birman 2005). Operacjonalizacja tych wskazan
w konkretnych projektach badawczych wymaga opra-
cowywania etycznych protokotéw z konkretnymi spo-
fecznosciami, poniewaz badania nad uchodzcami do-
tycza ludzi z wielu réznych kultur i nie mozna ustali¢

jednego zestawu wytycznych (Ellis 2007).

Problemy etyczne i sprzezone z nimi wybory meto-
dologiczne dotycza wszystkich etapéw badan: pro-
jektowania, wdrazania, analizy i rozpowszechniania.
Badacze podejmuja kwestie dostepnosci do wrazli-
wych, ukrytych grup (volunareble, hidden population),
sposobu zapewnienia bezpieczeristwa osobom bada-
nym i ochrony ich przed naduzyciami, mozliwosci
wyrdwnywania niesymetrycznych relacji, tworzenia

relacji opartych na wzajemnych korzysciach oraz za-
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pewnienia maksymalnego uczestnictwa osob i spo-

fecznosci podlegajacych badaniom (Dona 2007).

Obarczenie badan wsrod przymusowych migran-
tow ryzykiem ponownego zranienia i niepotrzeb-
nego cierpienia prowadzi do koniecznosci rozstrzy-
gniecia o stosunku korzysci do kosztéw w kon-
kretnych projektach badawczych. Z drugiej strony
radykalna realizacja postulatéw ochrony uczestni-
kéw przed potencjalng krzywda moze prowadzi¢
po prostu do nieprowadzenia badan, czyli sytuacij,

ktora jest sama w sobie nieetyczna (Kilpatrick 2004).

Postulowane wytyczne etyczne zaczynajq si¢ od mi-
nimalnego wymagania ,nie szkodzi¢”, poprzez po-
stulaty sprawiedliwosci (Clark-Kazak 2017), po wy-
mog zapewnienia wzajemnych korzysci (Mackenzie,
Stoljar 2000) i zaangazowania badanych w caly proces
badawczy (Pittaway, Bartolomei, Hugman 2010) oraz
zobowigzania do niesienia ulgi w cierpieniu (Turton
1996). W dalszej czesci przedstawimy specyficzne
kwestie zwiazane z prowadzeniem badan odnosza-
cych sie do biografii uchodzcow w perspektywie li-
teratury przedmiotu oraz na przykladzie projektow,
w ktorych autorzy niniejszego tekstu podjeli refleksje
metodologiczne w celu rozstrzygania zidentyfikowa-

nych zagadnien etycznych.

Badania wsrod uchodzcow i ubiegajacych sie
o0 azyl w Polsce — rozwazania z pola badan

Stop Stealing Our Stories
[Pittaway, Bartolomei, Hugman 2010]

Historie zycia uchodzcéw dostarczajg informacji na

temat tego, co zmusza ludzi do ucieczki, jak wygla-



Badania wérdd uchodzcow i przymusowych migrantéw — rozwazania metodologiczne i etyczne

daja uchodzcze trajektorie' oraz jak uchodzcy odbu-
dowuja swoje zycie w kraju schronienia. Przedmio-
tem badan sg sposoby opowiadania historii przez
przymusowych migrantéw, analizowanie opowie-
Sci tworzonych o nich i dla nich, a takze narracje
instytucji, ktére nadaja ksztatt migracjom (Pawlak
2013). Biograficzne narracje uchodzcow odzwiercie-
dlaja dynamiczna gre miedzy ich doswiadczeniem
zyciowym a jego reprezentacja, w sciste zdetermi-
nowanych warunkach politycznych, spotecznych
i kulturowych. Historie zycia, rozpatrywane w szer-
szym kontekscie spoleczno-politycznym i kulturo-
wym, stanowia zrddto do badania znaczen, jakie
przymusowi migranci indywidualnie i zbiorowo

nadaja swojemu do$wiadczeniu.

Wigkszo$¢ danych gromadzonych w badaniach
przymusowych migrantéw oparta jest na wywia-
dach (Jacobsen, Landau 2003b). Przymusowi mi-
granci i uchodzcy przebywajacy w Polsce zostali
przebadani w licznych studiach prowadzonych
w roznych paradygmatach: prawnym (Klaus 2008;
Czerniejewska, Kos¢-Ryzko 2013), socjologicznym
(Grzymata-Kaztowska, Lodzinski 2008), antropo-
logicznym (Zabek, Lodzinski 2008; Pawlak 2013),
pedagogicznym (Januszewska 2010), psychologicz-
nym (Grzymata-Moszczyniska 2000) i kulturowym
(Chrzanowska 2007). Tres¢ wywiaddéw, prowa-
dzonych w réznych nurtach i modelach teoretycz-
nych, analizowana byla wedtug koncepcji szoku
kulturowego, reakcji na dltugotrwate przebywanie

w obozach jako instytucjach totalnych, wyuczonej

! Terminu trajektoria uzywamy tu w rozumieniu, jakie nadali
mu Glaser i Strauss w odniesieniu do przebiegu uchodzstwa
jako doswiadczenia jednostki, ktére ewoluuje i rozwija sie
w czasie.

bezradnosci, rytuatéow przejscia, strategii adapta-
cyjnych i tozsamosciowych oraz kulturowych uwa-

runkowan procesu integracji.

Symptomatycznym zjawiskiem na polu badan nad
uchodzcami i imigrantami jest asymetrycznos¢ po-
zycji, ktdra jest jednym z przejawdw bycia widzia-
nym i rozpoznawanym przez wladze i przejawia sig
przede wszystkim w ,, zdradziecko obiektywizujacej”
technice dyscyplinowania opartej na zbieraniu infor-
magji (Foucault 2010). Na tym polu asymetrycznych
relacji istotng role odgrywaja badacze, ktérzy ramie
w ramie ze stuzbami granicznymi, urzednikami do
spraw migrantéw i pracownikami socjalnymi zajmu-
ja sie zbieraniem informacji o uchodzcach. Badacz
reprezentujacy rezim wiladzy/wiedzy akademickiej
przychodzi w sukurs innym stuzbom powolanym
do ,lokowania” i , zarzadzania” uchodzcami w spo-
feczenstwie przyjmujacym. Badacze roszcza sobie
prawo dostepu do szeregu informacji — poczawszy
od danych pochodzacych od instytucji, a skoficzyw-
szy na informacjach ustnych, opiniach i zwierze-
niach — wiklajac si¢ w ten sposob w niekonczace sie
dyscyplinowanie i rekonstruowanie podmiotowosci

uchodzcow i imigrantéw (Dona 2007).

Wspotautorki niniejszego tekstu prowadzity w la-
tach 2015-2018 partycypacyjne badania w dziata-
niu ze spolecznos$cia osob ubiegajacych sie o azyl
oraz uchodzcéw i uchodzczyn w Polsce (Jaworska
2016; Jaworska, Alieva 2018a; 2018b; 2018c). Jednym
z analizowanych wraz z uchodzcami wymiarow
bylty instytucjonalne wzorce, ktére w kategoriach
analitycznych Fritza Schutzego ,odpowiadaja za-
sadzie orientowania sie¢ jednostki na normatywne

oczekiwania instytucjonalne i podlegania kontroli
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z ich strony” (Rokuszewska-Pawetek 1996: 44).
W przypadku azylantéw i uchodzcéw problemy
zwigzane z realizacjq instytucjonalnych norm
i oczekiwan ze strony instytucji recepcji, obstugi
i integracji staja si¢ pierwszoplanowe biograficz-
nie. W tym obszarze ujawnily sie postawy wobec
uczestniczenia w réznych praktykach badawczych
prowadzonych w osrodkach dla cudzoziemcow.
Przy analizie tego obszaru wzieto pod uwage roz-
ne cele badaczy i badanych, odmienne wartosci,
w imie ktérych angazuja si¢ obie strony, réznorod-
ne obopolne oczekiwania i wtérne korzysci wy-
znaczajace przestrzen planowania i prowadzenia
projektow badawczych oraz uczestniczenia w nich

(Main 2008).

Analiza ,glosu uchodzcéw” w przedmiocie ich
zaangazowania w sytuacje badan pokazuje zlozo-
ne powody wyrazenia zgody lub odmowy udziatu
oraz zmiany postaw w trakcie stopniowego roz-
poznawania wiasnego polozenia jako ,uchodzcy”,
a takze strategie zarzadzania materialem biogra-

ficznym w trakcie udzielania wywiadow.

Badacze wykorzystuja biograficzng potrzebe (bio-
graphical necessity) zdefiniowana przez Gabriele Ro-
senthal jako gotowos¢ do opowiadania o wlasnym
zyciu (Kazmierska 1996). Zalezy ona od rdéznych
czynnikow, z ktérych czes¢ wynika z indywidual-
nych doswiadczen osoby, cze$ciowo zas jest uwa-
runkowana postrzeganiem swojej roli jako czlonka
grupy w procesie konstruowania zbiorowej identy-
fikacji. Osoba jest gotowa opowiedzie¢ historie swo-
jego zycia wtedy, kiedy ma przekonanie o sensie
podjetego wysitku, zarowno dla niej samej, jak i dla

stuchacza.
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Od poczatku mojego pobytu w Polsce po dzien
dzisiejszy wiele 0s6b zwraca si¢ do mnie z prosba
o udzial w ich badaniach. Najpierw zgadzatam si¢ na
wszystkie spotkania, podobnie jak inne kobiety prze-

bywajace w o$rodku dla uchodzcow. [K 43 lata]

Pierwszym powodem zaangazowania jest rozumie-
nie zaproszenia do udziatu w badaniu jako wyrazu

zainteresowania osobistg sytuacja uchodzcow.

Myslelismy, ze studenci, ktérzy przychodzili do
osrodka i rozmawiali z nami, sg zainteresowani na-

szym losem. Bardzo tego potrzebowalismy. [K 49 lat]

W poczatkowym etapie uchodzczej trajektorii zaan-
gazowanie w badania widziane jest jako mozliwo$¢
poznania nowego otoczenia spotecznego i kulturo-
wego, jest tez okazja do przetamania monotonii zy-

cia w osrodku.

W osrodku nie byto nic do robienia. Wizyty projek-
tantéw i badaczy byly dla nas ciekawe, mozna byto
porozmawiac. Ja chodzitam na wszystkie spotkania,
czasami ptakatam, ze nie rozumiem jezyka, chciatam
sie nauczy¢, zrozumie(, jak zy¢ w Polsce, zeby nie zy¢

w getcie. [K 49 lat]

Sytuacja badania jest szansa na nawiazanie kontak-
tow z Polakami, co dla mieszkancow osrodkéw dla
uchodzcow jest trudno dostepne z powodu lokali-
zacji tych osrodkéw w miejscach peryferyjnych, od-
dalonych od wigkszych skupisk ludnosci. Zawarcie
znajomosci z przedstawicielami spotecznosci przyj-
mujacej jest widziane jako szansa na znalezienie
pracy lub dotarcie do jakiej$ formy pomocy i budzi

nadzieje na poprawe swojego bytu. Drobne korzysci
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z badan moga wynikac¢ z tego, ze badacze na wla-
sna reke szukaja sposobéw odwzajemnienia i od-
wdzigczenia si¢ za udziat w badaniach, dostarczajac
uczestnikom artykuly spozywcze, higieniczne czy
odziez. Na marginesie badania wytwarza si¢ nie-
formalna wymiana przystug i drobnych korzysci.
W tej sytuacji zgoda na udziat w badaniu moze by¢
odzwierciedleniem oczekiwan, czesto nierealistycz-
nych, co do mozliwosci wptywu badaczy na ksztatt
rzeczywistosci osob badanych. W slad za taka in-
terpretacja sytuacji badania pojawia si¢ nadzieja, ze
udzial w nich przyczyni si¢ do polepszenia pozyciji
w postepowaniu uchodzczym i pomoze w uzyska-

niu pozytywnej decyzji statusowe;.

Uchodzcy rozmawiali miedzy soba, zeby brac¢ udziat
w badaniach, bo to moze nam pomdc w uzyskaniu
azylu. Pozniej zrozumielismy, ze procedura uchodz-
cza i badania, ktére na nas prowadzono, nie maja ze

soba nic wspoélnego. [K 50 lat]

Kiedy azylanci zostaja dokladnie poinformowani
i zrozumieja, ze udziat w badaniach nie przetozy sie
na zmiang ich jednostkowej sytuacji w procedurze
uchodzczej, pojawia sie u nich motywacja zwiaza-
na z wyobrazeniem, ze szczere opowiedzenie swo-
jej historii osobom zainteresowanym i postuguja-
cym sie autorytetem akademickim doprowadzi do
zmiany w systemie, co poprawi ogdlne potozenie

uchodzcow.

Pomyslatam, Ze jesli nie ja, to moze inni, ktérzy przy-
jada po nas, skorzystaja na tym, ze co$ sie zmieni
na lepsze. Myslalam, Zze wptyne na zmiane opinii
o uchodzcach, Ze Polacy beda wiedzieli, jak im lepiej

pomagac. [K 49 lat]

Dodatkowo decyzje o wzieciu udzialu w badaniu
wspiera zwykla zyczliwos¢, czesto takze kulturowo
uwarunkowane nawyki dotyczace nieodmawiania

prosbie.

Czulabym si¢ niewygodnie i byloby mi wstyd odmo-
wi¢, kiedy zostatam poproszona do badania. U nas to

jest niegrzeczne i nieuprzejme zachowanie. [K 43 lata]

Z uplywem czasu coraz lepsze rozpoznanie insty-
tucjonalnych kontekstéow bycia ,uchodzcg” i racjo-
nalna analiza korzysci i strat prowadzi do oceny sy-
tuacji badania jako catkowicie wyalienowanej z ich

realnego doswiadczenia zyciowego.

Nic nie trace, wiec dlaczego nie mam wyswiadczy¢
komus$ przystugi, szczegdlnie kiedy mnie to niewie-
le kosztuje. Ale sa to sprawy, ktdre mnie nie dotycza.

[K 49 lat]

Wiele razy udzielatam wywiadéw na temat mojego
doswiadczenia jako uchodzczyni. Teraz juz odma-
wiam. To nie jest sprawiedliwe, Ze ja poswiecam swdj
czas, a osoba, ktdra przychodzi, nic nie daje od siebie,
nawet czekoladki dla dzieci. Nigdy nikt nie pokazat
mi wynikéw badan. [K 46 lat]

Z drugiej strony istotne okolicznosci towarzyszace
sytuacji badania moga budzi¢ w osobach badanych
glebokie obawy. W badaniach spotecznych nad
uchodzcami dominuje podejscie jakosciowe, w kto-
rym zbierane s3 w wigkszosci dane wrazliwe, co po-
woduje, ze pozyskiwanie oraz publikacja tych infor-
macji moze prowadzi¢ do towarzyszacych badaniu
lub odroczonych zagrozen. Wywiady odnoszace sie

do tresci biograficznych siegajacych okresu zycia
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w kraju pochodzenia, sytuacji ucieczki i przemiesz-
czenia dotykaja bolesnych tresci, niekiedy przekro-
czenia prawa. Budzi to obawy przed ujawnieniem
informagji, ktére moga zaszkodzi¢ zaréwno samym
badanym, jak i rodzinie pozostawionej w kraju po-
chodzenia, ze wzgledu na czesto stosowana tam
zasade odpowiedzialnosci zbiorowej. Strategie za-
pewnienia bezpieczenstwa sobie i swoim bliskim
polegaja na ostroznym zarzadzaniu informacjami
i tworzeniu nieprzepuszczalnych filtrow, aby infor-
macje nie wyciekly do ludzi z wlasnej grupy etnicz-

nej i narodowej lub do miejsca, z ktérego uciekli.

Najbardziej sie boje powiedzenia czegos, co moze za-
szkodzi¢ mojej rodzinie, ktora zostata w domu. Nasz
narod jest bardzo maty, jesteSmy powigzani réznymi
wiezami. Wystarczy, zeby kto$ podat rejon, z ktérego
pochodzi i juz potrafimy zidentyfikowac jego rodzi-

ne. [K 49 lat]

Nigdy nikomu nie udzielatem zadnych wywiaddw,
chociaz proszono mnie wiele razy, odmawiatem, nie

widziatem sensu. [M 57 lat]

Pojawia sie tez strach, zeby nie powiedzie¢ niechca-
cy czegos, co wplynie negatywnie na przebieg pro-
cedury uchodzczej. Do tego dochodzi niepokoj, ze
skutkiem krytycznych wypowiedzi na temat dzia-
fania systemu obstugi uchodzcéw moga by¢ retorsje
ze strony pracownikow osrodka, widzianych jako
dysponujacych wladza w zakresie kontrolowania

i dyscyplinowania zycia mieszkaficow.
Nie wiedzieliSmy, czy tlumacze, studenci i badacze

nie przekazuja informacji dalej, pracownikom osrod-

ka Iub do urzedu do spraw cudzoziemcow. [K 29 lat]
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Zjawiska takie jak kulturowe tabu, standardy zycia
rodzinnego i wspolnotowego, nierdwne prawa ko-
biet i mezczyzn do uczestnictwa w sferze publicznej
czy ochrona wizerunku wlasnej grupy etnicznej na
uchodzZctwie maja niezaprzeczalny wplyw na istot-
nos¢ i reprezentatywnos¢ pozyskanych danych.
Jedna ze strategii komunikacyjnych przyjmowa-
nych przez badanych jest dbanie o wizerunek swo-
jej grupy pochodzeniowej. Zjawisko to odnosi si¢
do opisanej przez G. Rosenthal , spotecznej funkcji
narracji”’, ktéra polega na tym, ze tworzeniu narracji
towarzyszy zwykle konstruowanie sposobdéw ich
interpretacji, czyli kolektywne, swoiste dla badanej
grupy wysitki zmierzajace do nadania wtasnej bio-
grafii cech zrozumiatych dla odbiorcow (Kazmier-
ska 1996).

My czujemy sig tutaj przedstawicielami naszego naro-
du. Musimy pokazac¢ siebie od najlepszej strony, zeby

nie przynies¢ wstydu catemu narodowi. [K 51 lat]

Ja mam caty zeszyt wspomnien wojennych, chce go
wydag, ale nie tu [w Polsce], tu nikt tego nie zrozu-

mie, to bytoby dla was [Polakéw] jak bajka. [M 53 lata]

W kazdej spotecznosci istniejq tematy obwarowa-
ne kulturowym tabu, ktére nie zostana ujawnione

w sytuacji badania.

Nigdy nie rozmawiamy pomiedzy soba, z jakiego po-
wodu wyjechalismy z kraju. Bycie ofiara przemocy
seksualnej czy tortur ukrywamy nie tylko przed wta-
sng rodzing i znajomymi, ale takze przed przedsta-
wicielami instytucji, dlatego, ze jest to dla nas wiel-
ki wstyd i upokorzenie, i dla kobiet, i dla mezczyzn.

[K 49 lat]
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Zdarza sie paradoksalnie, ze strach i wstyd powstrzy-
muja przed ujawnianiem drastycznych doswiadczen
takze w wywiadach prowadzonych przez instytucje
podejmujace decyzje o udzieleniu ochrony miedzy-
narodowej, co moze negatywnie wplynac na te decy-
zje, poniewaz wywiad jest podstawowym zrddltem

dowoddédw w procesie uchodzczym.

Kolejnym obcigzeniem zwiazanym z uczestnicze-
niem w badaniach jest kondycja psychofizyczna
uczestnikéw, wynikajaca z doswiadczen bedacych
powodem ucieczki z kraju pochodzenia, wykorze-
nienia, przemieszczenia i koniecznosci odnalezienia
sic w nowych warunkach. Doswiadczenia biogra-
ficzne, ktorych tlo stanowi niejednokrotnie przed-
miot zainteresowania badaczy, maja wpltyw na aktu-
alny stan emocjonalny, mozliwosci poznawcze oraz
integralnos¢ psychiczna. Pamie¢ doznanych traum
i niemoznos¢ poradzenia sobie z ich nastepstwami
prowadzi do zespotu stresu pourazowego (Post Trau-
matic Stress Disorder, PTSD), ktéry dotyka do 84 pro-
cent 0sob poszukujacych ochrony (Moran 2013). Cze-
stotliwos$¢ i intensywno$¢ PTSD zmienia si¢ zaleznie
od rodzaju traumatycznej ekspozycji. Ludzie, ktorzy
przed ucieczka byli ofiarami lub $wiadkami przemo-
cy, gwaltow i zabdjstw, przezywaja na nowo urazowe
sytuacje w natretnych wspomnieniach i koszmarach
sennych, unikaja dzialan i sytuacji, ktore mogltyby

przypomniec przebyty uraz.

Zawsze, kiedy zgodzitam si¢ na takie wywiady, a byto
to co najmniej dziesie¢ razy, przezywalam na nowo

najgorsze chwile mojego zycia. [K 49 lat]

Ochrona przed powtdrnym zranieniem kaze posta-

wic pytanie o zasadno$¢ i moralne uprawnienia do

pozyskiwania danych wsréd osob dotknietych na-
stepstwami traumatycznych doswiadczen. Badania
wsérod uchodzcow sa prowadzone takze wtasnie
z tego powodu, ze doswiadczajg oni kryzysu, zatoby
i traumatyzacji. Istnieja tez doniesienia z pola badan
dokumentujace korzysci wyptywajace z uczestnic-
twa w badaniach zwigzanych z trauma (Neuman,
Kaloupek 2004). Chociaz cze$¢ uczestnikow zglasza
silne negatywne emocje lub nieprzewidziane cier-
pienie, wiekszo$¢ z nich nie zatuje ani nie ocenia ne-
gatywnie catego doswiadczenia. Mozliwo$¢ wyra-
zenia traumatycznych przezy¢ w stowach i podjecia
refleksji nad sensem przezytych doswiadczen moga
przewyzsza¢ potencjalne ryzyko (Dyregrov, Dyre-

grov, Raundalen 2000).

Kolejny obszar obaw uchodzcow dotyczy upublicz-
nienia wynikéw. W procesie przekazu doswiad-
czen uchodzcéw do opinii publicznej badacze sa
zobowigzani do zapewnienia bezpieczenstwa
uczestnikom badan oraz ochrony ich godnosci.
Wywiady z uchodZczyniami z Czeczenii zebrane
w projekcie Towarzystwa Interwencji Kryzysowej
,Kobiety wedrowne” nie mogly zosta¢ wiaczone
do publikacji, poniewaz ich prezentacja bylaby
zbyt niebezpieczna dla nich i ich rodzin (Lipow-
ska-Teutsch, Grzymata-Moszczynska 2008: 9). Do-
piero ich zanonimizowane opracowanie zostato
opublikowane w tomie W naszym imieniu, aby nie
ulegty one ponownemu zapomnieniu ich (Lipow-
ska-Teutsch 2009). Pawel Hut (2007: 69), ktory ana-
lizowal doswiadczenia Zzyciowe 0sob ubiegajacych
sie¢ o status uchodzcy przed przybyciem do Pol-
ski, na podstawie analizy wywiadow w proce-
durze uchodzczej, w imie rzetelnosci badawczej,

podjat decyzje o nieujawnieniu pewnych tresci
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z wywiadow, z powodow humanitarnych, nawet

kosztem zmiany sensu wiasnych analiz:

skrajnie drastyczne opisy, decyzja autora, nie zosta-
na szerzej omowione i przedstawione do wiadomosci
czytelnikow. Ich przerazajaca tre$¢ — bedaca swoistg
charakterystyka wynaturzen natury ludzkiej — z pew-

noscia zmienitaby sens niniejszego opracowania.

Niezrozumienie celéw badania, procedur badaw-
czych i sposobow transmisji wiedzy budzi obawy,
w jaki sposob zostana wykorzystane ujawnione in-
formacje. Na podstawie do$wiadczen zwiazanych
z faktem, ze badacze nie dziela si¢ zwrotnie wyni-
kami badan, pojawia si¢ poczucie narazenia siebie
na wykorzystanie. Warte przytoczenia w tym kon-
tek$cie sg stowa jednej z uchodzczyn w badaniach

prowadzonych w Indiach:

Mamy dos¢ ludzi, ktorzy przychodza i kradna nasze
historie, robig zdjecia i nie daja nic w zamian, nawet
zdje¢ czy kopii raportu. Nic si¢ nie zmienia. [Hug-

man, Bartolomei, Pittaway 2011]

Podobne dylematy, obawy i nadzieje zwiazane
z udziatem w badaniach opisane sa raportach z ba-
dan prowadzonych w réznych czeséciach swiata,
wsrod roznych grup azylantéw i uchodzcoéw (Jacob-
sen, Landau 2003b; Birman 2005; Dona 2007).

Opisane uwarunkowania prowadzenia wywiadow
z przymusowymi migrantami sklaniajg do posta-
wienia pytania o reprezentatywnosc¢ i wartos¢ uzy-
skanych danych oraz rozwazenia proporcji pomie-
dzy ryzykiem narazenia badanych na powyzsze

dylematy a potencjalnymi korzysciami, ktore moze
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przynie$¢ badanie. Zjawiska te wskazuja na ko-
niecznos$¢ jednoczesnego podjecia kwestii metodo-
logicznych i etycznych w badaniach nad przymu-
sowymi migracjami, aby zwigkszy¢ ich znaczenie

akademickie i polityczne.

Analiza projektu badawczego z udzialem
mlodziezy uchodzczej w perspektywie
wyzwan etycznych

Projekt badawczy The ways of belonging in narrati-
ves of 1.5 generation refugee youth zostat zrealizowa-
ny przez zespot ztozony z badaczy akademickich,
z udzialem badaczki o statusie wewnetrznym wo-
bec badanych spotecznosci (Boryczko 2017; Jawor-
ska, Alieva 2018b).

Nasze rozwazania przedstawimy w trzech kolejno
wylaniajacych sie obszarach zagadnien etycznych
i metodologicznych: reprezentatywnosci proby,
asymetrycznosci relacji oraz napie¢ powstajacych
pomiedzy poznawcza funkcja nauki, humanitar-
nymi przyczynami podejmowania pracy badawczej

ijej praktycznymi celami.

Pytania, jakie towarzyszyly projektowaniu badania,
dotyczyly specyfiki pracy tozsamosciowej (Gusta-
fson 2009) miodziezy uchodzczej nalezacej do gene-
racji 1.5. Terminem tym okresla sie dzieci i mtodziez
poddane procesom migracyjnym w wieku mio-
dzieficzym i nastoletnim, ktore sytuuja sie¢ pomie-
dzy pierwsza i druga generacja imigrantow (Asher
2011). Osoby nalezace do tej kategorii, posiadajac nie
do konca uksztattowany habitus kulturowy kraju
pochodzenia, poddane sq oddziatywaniu odmien-

nego kulturowo i spotecznie srodowiska kraju, do
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ktorego migruja razem z rodzicami. Innymi stowy,
angazuja si¢ w socjalizacje w kraju docelowym, do-
$wiadczajac szeregu sprzecznosci i konfliktéw za-
réowno na poziomie psychiki, jak i w funkcjonowa-

niu w rodzinie i szerszym spoteczenstwie.

Celem badania byla identyfikacja proceséw wpty-
wajacych na tozsamos$¢ miodych ludzi, ktdra jest
konstruowana w warunkach zmiany miejsca po-
bytu i/lub pobytu tymczasowego. Interesowaty
nas sposoby, w jakie mlodzi ludzie dokonuja re-
prezentacji siebie w warstwie wizualnej i opisowej
oraz to, jak negocjuja i konstruuja swoja tozsamos¢
z uwzglednieniem specyfiki potozenia, w jakim sie
znalezli. Praktycznym celem badan byla identyfi-
kacja potrzeb i probleméw mlodych uchodzcow
w celu planowania dziatan edukacyjnych i organi-

zowania wspierajacego srodowiska.

W projekcie badawczym skoncentrowalismy sie na
wizualnych reprezentacjach pracy tozsamosciowej
w oparciu o materialy generowane przez badanych
oraz narracje odnoszace si¢ do tych reprezentaciji.
W dalszej perspektywie interpretacyjnej chcieliSmy
uchwyci¢ sposoby, za pomoca ktdrych dominuja-
ce dyskursy sa reprezentowane i reprodukowane
w praktykach kulturowych i uzywanej przez mto-

dziez symbolice.

Zastosowane podejScie mozna okresli¢ jako etno-
graficzne badanie terenowe uzupelnione etnogra-
fia wizualna. Materialy wizualne i metody analizy
wizualnej miaty charakter podstawowy w procesie
badawczym. W kolejnym kroku wytworzone przez
mlodziez biograficzne narracje wizualne, traktowa-

ne jako reprezentacje pracy tozsamosciowej, byty

kontekstem poglebionych biograficznych wywia-
déw indywidualnych.

Reprezentatywnos¢

Pierwszy problem etyczny i metodologiczny, kto-
ry musieliSmy rozwazy¢, zwiazany byt z dostepem
do grupy szczegdlnie wrazliwej oraz reprezenta-
tywnoscia proby, do ktdrej dotarlismy. Z uwagi na
specyfike badan nad uchodZcami i przymusowymi
migrantami prowadzonych w warunkach miejskich
kwestia ukrytych grup, czyli wewnetrznego zroz-
nicowania badanych grup, wydaje si¢ mie¢ kluczo-
we znaczenie etyczne. Ukryte populacje na skutek
dynamiki relacji miedzygrupowych sa bardzo cze-
sto narazone na roznego rodzaju ryzyka spoleczne
i fizyczne, jak rowniez pozostaja z reguty bardziej
wrazliwe od pozostalych, ze wzgledu na okoliczno-
$ci towarzyszace ich przemieszczaniu sie i recepcji

w kraju schronienia.

Z punktu widzenia praktyki badawczej badanie
ukrytych grup jest bardzo karkolomnym =zaje-
ciem z uwagi na problem dostepnosci, wiazacej
si¢ z nieufnoscia wobec obcych w ogdle oraz nie-
wiedzg badaczy, ktéra wzmacniaja stereotypy
przestaniajace zlozonos$¢ rzeczywistosci uchodz-
cow (Szorényi 2006). Okazuje sie bowiem, ze uzy-
wanie bardzo szerokiej kategorii , uchodzcy” jest
tylez samo wygodne dla badacza, co ukrywa zlo-
zonosc¢ rzeczywistosci badanej grupy. Reprezenta-
tywnos$¢ wiaze sie¢ z zagadnieniem gatekeeperdw,
ktorzy odzwierciedlajg zréznicowane formy kapi-
talu ekonomicznego, symbolicznego i spoleczne-
go badanej spotecznosci uchodzcow. Rola gateke-

eperow w przypadku badan nad uchodzcami jest
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dostarczenie wiedzy eksperckiej badaczom, jak
rowniez umozliwienie dostepu do pola badawcze-
go dzieki wiedzy, umiejetnosciom i kontaktom,

ktorymi dysponuja.

Problem stereotypdw badaczy, zwtaszcza Europej-
czykow, wiaze sie z mitologizowaniem rzekomej
homogenicznosci calej populacji uchodzcéw. Cze-
sto postrzeganie tej grupy wiaze si¢ z ujednolice-
niem wizerunku uchodZzcéow do monolitycznego
tworu zlozonego z ludzi odmiennych kulturowo,
potrzebujacych ,naszej” pomocy. Z drugiej stro-
ny, jesli badaczowi uda si¢ przebi¢ przez kategorie
,uchodzcow”, to zazwyczaj ogranicza si¢ do ziden-
tyfikowania grupy etnicznej badz narodowej, nie
troszczac si¢ o niuanse relacji wewnatrzgrupowych.
Jest to szerszy problem zwiazany z postrzeganiem
odmiennosci kulturowej przez Europejczykow.
Swiadomos¢ putapki nieuprawnionej petryfikacji
kultur tradycyjnych jest typowym przykitadem re-
ifikacji charakteryzujacej antropologie kulturowa
(Eller 2012). Wspotczesni badacze uchodzctwa i mi-
gracji, podobnie jak niegdys antropolodzy, potrze-
buja , przezytkow” kultur tradycyjnych po to, aby
moc budowac opozycje miedzy nami — modernista-
mi i tradycyjnie zyjacymi lub adoptujacymi sie do
,Maszego” modernistycznego $wiata uchodzcami.
Problem polega na tym, ze pierwotnos¢ spoteczen-
stwa nigdy nie istniata i nikt nie Zzyje tak, jak ,na

poczatku”.

Przyjelismy, ze dla prowadzenia etycznych badan
miedzykulturowych nie wystarczy, abysmy pole-
gali na wiasnej wrazliwosci i wiedzy kulturowej na
temat badanych spotecznosci (Birman 2005). Poda-

zajac za powszechnie akceptowanym przez bada-
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czy pogladem, ze etyczne badania w réznych kultu-
rach nie moga by¢ prowadzone bez zaangazowania
czfonkéw tych spolecznosci, zapewnilismy udziat
wykwalifikowanej wspotbadaczki, dzielacej rézne
atrybuty przynaleznosci spotfecznej i kulturowej
z uczestnikami badania i ich rodzinami. Z wszyst-
kimi uczestnikami badan wspdlny byt jezyk rosyj-
ski. Dzigki znajomosci zaréwno jezyka polskiego,
jak i rosyjskiego zapewniata ona efektywna komu-
nikacje. Z dorostymi czlonkami rodziny faczylo ja
pokoleniowe do$wiadczenie dorastania i zycia we
wspolnym systemie politycznym Zwiazku Radziec-
kiego oraz uczestnictwa w procesie jego rozpadu.
Wszystkich uczestnikéw badania taczyto z badacz-
ka wewnetrzna doswiadczenie bycia przymuso-
wymi migrantami, czyli podlegania tym samym
rezimom recepcyjnym i procedurom ubiegania si¢

o ochrone miedzynarodowa w Polsce.

W opisywanym badaniu, z uwagina utrudniona do-
stepnosc¢ do srodowisk uchodzcéw i przymusowych
migrantow w warunkach aglomeracji miejskiej,
proces doboru préby badawczej opierat sie¢ na me-
todzie kuli $nieznej. Badane osoby reprezentowaty
trzy kategorie tozsamosci etnicznych: czeczeniska,
ukrainska oraz Tataréw krymskich. W rezultacie
probe badawcza stanowito dziewiecioro mtodych
ludzi w wieku od 14 do 19 lat, ktorzy opuscili kraj
pochodzenia miedzy 10 a 14 rokiem Zzycia, a zatem
spelniali kryterium przynaleznosci do generacji 1.5.
W grupie bylo 6 chlopcow i 3 dziewczeta, ktdrzy
przebywali w Polsce co najmniej dwa lata, co bylo
czasem istotnym ze wzgledu na opanowanie jezyka
polskiego oraz zaangazowanie w procesy integro-
wania ztozonych wptywédw kultury pochodzenia

i kultury przyjmujacej. Uczestnikami badania byli
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takze rodzice oraz pozostali czlonkowie rodzin,

tworzacy grupe 10 osdb.

Dzieki zaangazowaniu wspotbadaczki z doswiad-
czeniem uchodZczym udato nam si¢ dotrze¢ do
wszystkich rodzin pozostajacych w procedurze
ubiegania si¢ o status uchodzcy, ktére w czasie
prowadzenia badania mieszkaly nieprzerwanie
w miescie i jego okolicach oraz wyrazily zgode
na udziat nieletnich dzieci w badaniu. Wartoscia
whniesiong przez wspotbadaczke byla jej rola gate-
keepera w dostepie do etnicznych i uchodzczych
sieci spolecznosciowych. Jej wiedza kulturowa
i spoteczna umozliwita dotarcie do badanych grup
w sposob niezaburzajacy ich funkcjonowania i tak
juz utrudnionego przez sytuacje, w ktorej sie ak-
tualnie znajduja. Dzigki wiedzy eksperckiej reszta
zespotu badawczego uswiadomila sobie ztozonos¢
i znaczenie ukrytych struktur wewnatrz badanych
grup, jak rowniez réznorodnos¢ regut spotecznych
panujacych wérdd cztonkéw poszczegdlnych grup
etnicznych. Dzigki temu unikneliSmy uwiklania
w stereotypy homogenicznych grup uchodzcow,
Czeczendw czy Ukraincow. Uwzglednienie w gru-
pie uchodzcow ukrainskich odrebnej kulturowo
i religijnie grupy Tatarow krymskich wniosto
wiele istotnych kontekstow teoretycznych i niu-
ansow interpretacyjnych. Kwestia specyfiki ukry-
tych grup dotyczyla rowniez rodzin z Czeczenii,
w ktorych odkryliSmy konieczno$¢ uwzglednie-
nia wsérdd osob doswiadczonych trauma wojenna
nie tylko mezczyzn bioracych bezposredni udziat
w konflikcie, ale rdwniez kobiet i dzieci do$wiad-
czajacych konsekwencji zwiazanych z sytuacja po-
lityczna w regionie. Z uwagi na uwarunkowania

kulturowe i doswiadczenie badaczy polskiego po-

chodzenia uchwycenie tych niuanséw nie bytoby

mozliwe.

Asymetryczno$¢ relacji w procesie badawczym

Jako badacze zbierajacy dane za posrednictwem wy-
wiadow mielismy $wiadomos¢, ze w catym procesie
ubiegania si¢ o ochrone miedzynarodowa azylanci
wzywani byli do opowiedzenia swojej historii wiele
razy: przez funkcjonariuszy granicznych, pracowni-
kéw instytucji decydujacych o przyznaniu statusu,
prawnikéw swiadczacych obstuge procedur uchodz-
czych, a takze przez pracownikow instytucji i orga-
nizacji realizujacych ustugi spoteczne. Rodziny za-
proszone do badania przebywaly w Polsce od dwoch
do czterech lat i ciggle pozostawaly w procedurze
ubiegania si¢ 0 ochrone miedzynarodowa. Z uwagi
na traumatyczne doswiadczenia i prawne uwarun-
kowania sytuacji, w ktorej si¢ znajdowaty, nie miaty
one wielu mozliwosci okazywania swojego statusu
spoleczno-ekonomicznego i byly zdane na decyzje
innych osob oraz instytucji. Miaty za soba doswiad-
czenie pobytu w osrodku dla uchodzcédw, gdzie po-
czucie braku kontroli i podlegania zewnetrznym
wplywom jest szczegdlnie dotkliwe. Radykalna
zmiana statusu materialnego oraz funkcjonowanie w
ukladzie spofecznym przypominajacym instytucje
totalng wiaze si¢ z powaznymi ograniczeniami auto-
nomii (Mackenzie, McDowell, Pittaway 2007). Przy-
stepujac do badania, zesp6t badawczy znajdowat sie
w pozycji kolejnej z instancji apelujacych w bardziej
lub mniej uprawnionym trybie do wyznan uchodz-

cow na temat réznych aspektow ich zycia.

Jako badacze musieliSmy zwrdci¢ szczegdlng

uwage na swojq wlasng role w tworzeniu danych
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narracyjnych i sposobach reprezentacji przezytego
do$wiadczenia przez uchodzcé$w (Eastmond 2007).
Asymetryczna pozycja oraz specyficzna kondycja,
w jakiej znajduja si¢ uchodzcy, prowadzi¢ moze do
dwoch skrajnych postaw wobec badacza: nieufno-
$ci oraz nierealistycznych oczekiwan zwiazanych
z mozliwoscia przyznania pomocy lub wptywania
na osoby decydujace o losie uchodzcéw (Macken-
zie, McDowell, Pittaway 2007: 303). Rozumielismy,
jak wymagajacym wyzwaniem jest nawigzanie
relacji opartej na zaufaniu, gdyz uchodzcy, ktorzy
czesto doswiadczali naduzy¢ zaufania, sa szcze-
golnie wrazliwi na te kwestie. Kwestiag wyréwna-
nia asymetrii bylo rowniez otwarte wyjasnienie
i urealnienie braku zwiazku udziatu w badaniach
z jakimkolwiek wptywem na prawna czy socjalna
sytuacje badanych. Kolejng kluczowa kwestia byto
uzgodnienie z badanymi sposobdéw zapewnienia
poufnosci oraz stworzenia protokotu majacego na
celu ochrone zaréwno danych osobowych, zapew-
nienie bezpieczenstwa, i jak réwniez ochrone wi-
zerunku grupy, rodziny i spotecznosci. Osobnym
namyslem nalezato obja¢ stworzenie systemu ko-
munikacji zapewniajacego zaréwno zachowanie
standardéw akademickich, jak i dostosowanie sie
do kulturowych norm badanych grup. Dotyczyto
to takze kwestii typowo technicznych zwigzanych
z rozumieniem jezyka, odpowiednim tlumacze-
niem, a przede wszystkim pelnej swiadomosci
tego, z czym wiaze si¢ uczestnictwo w procesie ba-

dawczym.

Jedna z najwazniejszych konsekwencji etycznych
asymetrycznosci relacji na polu badawczym jest
kwestia ztozonosci swiadomej zgody, ktdra jest

fundamentalnym standardem w badaniach spo-
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tecznych. W przypadku uchodzcéw i migrantow
staje si¢ ona problematyczna w kontekscie mini-
malnych wymagan, takich jak bycie w petni po-
informowanym co do celow badania, metod, tech-
nik, jak réwniez ryzyka i konsekwencji, jakie niosa
ze soba badania. Swiadoma zgoda opiera si¢ na
fundamentalnym zatozeniu, ze obie strony relacji:
badacz i badany majq relatywnie réwna pozycje.
Stan ten jest w praktyce badan nad uchodzcami
i imigrantami praktycznie bardzo trudny do osia-
gniecia, cho¢ mozna wyobrazic sobie zesp6t strate-
gii i zasad organizujacych proces badawczy i jego

efekty.

W przypadku badan z uchodzcami zwyczajowo
pojmowana $wiadoma zgoda jako jednorazowy
akt nie ma racji bytu z uwagi na ztozonosc¢ sytuacji
0s0b badanych, odmiennos¢ kulturowa ora ryzy-
ko, jakie pojawia si¢ w wyniku prowadzenia ba-
dan. Wszystkie wymienione czynniki powoduja,
ze kluczowym elementem badania powinno by¢
negocjowanie kwestii etycznych i udzialu w ba-
daniu. Koncepcja powtarzalnej zgody powstata
i jest szeroko wykorzystywana na gruncie badan
klinicznych oraz badan spolecznosci tubylczych
(National Health and Medical Research Council
of Australia 2003; Facio i in. 2012). Powtarzalna
zgoda opiera si¢ na zalozeniu, ze swiadome go-
dzenie si¢ na co$ ma charakter dynamiczny i jest
procesem, a nie jednorazowym aktem, po wysta-
pieniu ktérego badany traci kontrole nad infor-
macjami pozyskanymi przez badacza. Powinno
sie zalozy¢, ze podjecie zgody moze odbywac sie
w dtuzszych przedziatach czasowych i opiera¢ na
zrozumieniu wszystkich informacji, jakie zawie-

ra. Zadaniem badacza jest wyjasnienie wszelkich
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watpliwosci i obaw, jakie moga pojawic¢ sie wsrod
badanych. Z punktu widzenia pola akademickiego
takie postawienie sprawy wigze si¢ z powaznym
ryzykiem zwiazanym z dlugoscia podejmowa-
nia decyzji, co moze doprowadzi¢ do powaznych
opdznien w realizacji badania. Innym powaznym
ryzkiem jest mozliwo$¢ wycofania sie uczestni-
kow w trakcie lub na konicu procesu badawczego.
Wszystko to, podobnie jak mozliwos¢ decydowa-
nia o celach, sposobach upubliczniania informacji
czy metodach badawczych, traktowane by¢ moze
przez akademikéw jako ograniczanie swobody
praktyk naukowych. Jednakze z punktu widzenia
zasad etycznych moéwiacych o niekrzywdzeniu
i respektowaniu drugiego czlowieka wazniejsze
od realizacji harmonogramu badan jest ustanowie-
nie etycznej relacji miedzy badaczami i badanymi.
Problem dotyczy rowniez projektéw badawczych,
w ktérych ramy czasowe sa z reguty dos¢ sztyw-
ne. Wydaje sig, ze dobrym rozwigzaniem w tym
zakresie byloby zwigkszenie ich elastycznosci po-
przez uwzglednienie w projektach swiadomej zgo-
dy badanych jako procesu przebiegajacego w okre-
Slonym czasie. Zasada powtarzalnej zgody na polu
badan nad uchodzcami i migrantami wywodzi sie
z koncepcji autonomii relacyjnej, ktéra moze sta-
nowi¢ odpowiedz na wyzwania, przed jakimi stoi
badacz. Najwazniejszym wyzwaniem jest koniecz-
nos¢ wszechstronnego respektowania badanych
w kontekscie podmiotowosci, samostanowienia,
kreowania tozsamosci czy strategii radzenia sobie
w trudnej sytuacji. Wyzwanie to sprowadza si¢ do
pokusy paternalizmu, do ktérego sktonni sa bada-
cze traktujacy dobre intencje jako gidwne Zrodto
prawomocnosci sadu etycznego (Faerber, Kama,

Aboelyzeid 2016).

Proby wyjscia z impasu — model negocjacyjny

i koncepcja autonomii relacyjnej

W trakcie badania wiele intuicji badawczych w od-
niesieniu do kwestii etycznych wykrystalizowato
sie¢ w zderzeniu z literatura przedmiotu na temat
negocjacyjnych i partycypacyjnych modeli badaw-
czych (Dona 2007; Mackenzie, McDowell, Pittaway
2007). Pomimo trudnosci zwiazanych z wdraza-
niem uczestniczacych metod badawczych, wia-
czanie badanych spolecznosci na kazdym etapie
zwieksza pewnos¢, ze badania nad uchodzZcami
beda zgodne z duchem standardéw etycznych usta-
nowionych dla ochrony uczestnikéw. Podjelismy
zarowno $wiadomie, niekiedy tez intuicyjnie, sze-
reg wybordw, ktore miaty zapewnic¢ partycypacyj-
nos¢ projektu na wszystkich etapach i w réznych
wymiarach. W praktyce proces badawczy polegat
na towarzyszeniu badanym w rozmaitych sytu-
acjach codziennych, jak tez na udziale w ich zyciu
domowym, w oparciu o zasady goscinnosci i wza-

jemnosci.

Jednym z rozwigzan problemu nieréwnych pozy-
¢ji jest negocjacyjny model procesu badawcze-
go (Mackenzie, McDowell, Pittaway 2007: Darling
2014), ktory pozwala na lepsze rozumienie tego, co
dzieje si¢ w ramach samego procesu badawczego,
jak rowniez tego, jakie zasoby (informacje, wiedza,
obrazy) zostana wykorzystane po ustaniu procesu
badawczego. Model negocjacyjny badania opiera
sie na zalozeniu, ze badani moga stac si¢ relatyw-
nie rownoprawna strong procesu, jak réwniez maja
mozliwos¢ jego kontrolowania. Przyjmuje sie tutaj,
ze zgoda nie ma charakteru jednorazowego aktu,

lecz osiagana jest przez ciagle negocjacje. Swiadoma
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zgoda jako proces umozliwia nie tylko skutecz-
na ochrone badanych, ktérych sytuacja moze ulec
zmianie w trakcie, a tym bardziej po ustaniu bada-
nia, w dtugim okresie pomiedzy analiza zgroma-

dzonych danych i koricowa publikacja.

Z punktu widzenia norm etycznych negocjowanie
realizuje postulat traktowania drugiego czlowieka
jako celu samego w sobie, a nie srodka do osiggania
celow innych. Jak pokazuje wiele swiadectw prak-
tyki badawczej, traktowanie drugiego cztowieka,
ktory znalazt si¢ w trudnej sytuacji, jako narzedzia
do osiagniecia celéw, nawet wyzszego rzedu, jest
forma wykorzystywania. Innymi stowy, stosowa-
nie powtarzalnej i negocjowanej zgody realizuje
zasade etyczna, ktéra moéwi o tym, iz nalezy sza-
nowac¢ drugiego czlowieka, niezaleznie od sytu-
acji, w ktorej sie znajduje. Ponadto model negocja-
cyjny uzasadnia sie zwyczajnym pragmatyzmem
komunikacyjnym, ktory opiera si¢ na zalozeniu,
ze nieporozumienia moga zosta¢ wyeliminowane
dzigki stworzeniu przestrzeni komunikacji oraz
mozliwosci rozwiazywania praktycznych proble-

moéw na bazie konsensusu.

Teoretycznie przyjecie negocjacyjnego modelu usta-
nawia bardziej etyczny charakter relacji miedzy ba-
danym i badaczem, a takze zwigksza kontrole bada-
nych nad zawartoscia. Negocjacjom moga podlegac
warunki nawiazanej relacji, role, w jakich wystepu-
ja strony, zadania, jakie maja do wykonania, obo-
wiazki, zakres kontroli (danych, a takze materiatow
do upublicznienia), interpretacje (oznaczajace po-
glebienie interpretacji ze strony badanych), a takze
do pewnego stopnia wnioski (dbanie o dobre imie

grupy, rodziny czy jednostek).
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W praktyce realizacja zasad modelu partycypacyj-
nego wymagala zadbania, aby ze wzgledu na zroz-
nicowanie pozycji spotecznych dzialania nie zostaty
potraktowane jako afront czy nie byly zrozumiane
jako presja. Innymi stowy, zadbanie o réwnowage
zaangazowania i korzysci musi by¢ dostosowane
do sytuacji oséb, co wymaga rzetelnego i wrazliwe-
go oszacowania norm spotecznych i kulturowych
wszystkich zaangazowanych stron, a to z pozycji
wyalienowanego badacza akademickiego bytoby

niezwykle trudne.

W przyijetej przez nas formule badania partycypa-
cyjnego udzial badaczki o statusie wewnetrznym,
stanowiacej czes¢ zespotu badawczego, znajacej je-
zyk i kulture, umozliwit dostep do spolecznosci,
co w inny sposob moglo by¢ niezwykle trudne do
zdobycia, nawet przez wrazliwych i do$wiadczo-
nych outsideréw. Dodatkowo nie tylko pozwolito
skuteczniej i bardziej sSwiadomie negocjowa¢ wa-
runki udzialu w badaniu, ale tez zrewidowa¢ po-
tencjalne oczekiwania badanych co do mozliwosci
wplywania na ich sytuacje przez badaczy z pola
akademickiego. Z drugiej strony, dzieki formu-
le partycypacyjnej, zaktadajacej udzial badaczki
wewnetrznej, szanowanej wsrod badanych spo-
fecznosci etnicznych i imigranckich, uniknelismy
nieufno$ci bedacej efektem sytuacji, w ktorej sie
znalezli i nawigzalis$my blizsze relacje z rodzicami

badanych dzieci.

Przyktadem zastosowania w trakcie badania mode-
lu negocjacyjnego byta powtarzalna zgoda (iterative
consent), ktora jest praktyczna realizacja wartosci
stanowiacych podstawe modelu negocjacyjnego.

Zgoda byta wielokrotnie ponawiana zaréwno z ro-
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dzicami niepetnoletnich uczestnikéw badania, jak
i z mlodzieza. Po uzyskaniu zgody rodzicow prze-
prowadziliSmy proces uzyskania $wiadomej zgody
od milodziezy, aby podjela ona autonomiczna de-
cyzje, a udzial w badaniu nie byt efektem rozstrzy-
gnie¢ zawartych pomiedzy dorostymi — badaczami

i rodzicami (Main 2008).

Badanie byto kilkuetapowe, a kazdemu etapowi to-
warzyszylo wyjasnienie i ponowienie zgody na dal-
sze kroki. Wstepne spotkania z rodzinami poswie-
cilismy na wzajemne poznanie oraz wyjasnienie
celow, metod i przebiegu badania. Rozumielismy,
ze jednokrotne wyjasnienie, nawet przy zadbaniu
o strone jezykowa przekazu (badaczka wewnetrz-
na wiladala jezykiem rosyjskim oraz polskim, co za-
pewnifo nam sprawna komunikacje na ptaszczyz-
nie rzeczowej), jest niewystarczajace do pelnego
zrozumienia calego procesu badawczego. Osobno
prowadziliSmy rozmowy z mlodzieza, kiedy oka-
zywalo sig, ze zobowigzania wynikajace z procesu
badawczego nie byly oczywiste. W kolejnym etapie
przeprowadzilismy wywiady z rodzicami, ktore
poszerzyly nasza $wiadomos¢ kontekstow politycz-
nych, spotecznych i kulturowych migracji doswiad-

czanych przez badana mtodziez.

Wstepny przeglad projektu badawczego pomdgt ba-
danym rodzinom oraz badaczom w dokladniejszym
oszacowaniu stosunku kosztéw do korzysci, stwier-
dzeniu, czy proponowane badanie jest wykonalne
oraz dokonaniu oceny spolecznej wartosci projektu
przez jego uczestnikow. Jesli faktycznie zastosowa-
ne konstrukty teoretyczne i metody pomiaru nie
sa wazne dla badanej grupy, istnieje ryzyko wycia-

gniecia fatszywych wnioskéw (Ellis i in. 2007).

Moglismy tez rozwazy¢ razem z rodzicami, czy pro-
ponowana procedura badawcza nie naruszy dobro-
stanu dzieci w zwigzku z polozeniem, w jaki znaj-
duja sie rodziny. Spotkania z rodzinami byly okazja
do wyjasnienia watpliwosci zwigzanych z proce-
durami zapewnienia bezpieczenstwa uczestnikom
badania — na przykiad jeden z uczestnikéw badania
zgodzil si¢ na zacytowanie jego stéw pod warun-
kiem podpisania ich wybranym przez niego pseu-

donimem.

Zatozylismy, ze uwzglednienie zdje¢ poglebiiwzbo-
gaci sytuacje wywiadu. Zastosowana metoda wizu-
alna pozwolita na wielokrotna i wielowarstwowa
interpretacje materiatu, jednoczesnie pozostawiajac
swobode interakcyjna uczestnikom tej ,nienatural-
nej” sytuacji. Kwestia wrazliwa w naszym bada-
niu bylo uzycie danych wizualnych zawierajacych
wizerunki o0sob jako materiatow ilustracyjnych
podczas prezentacji wynikéw w formie prezenta-
qji i publikacji. Ten temat byl omdéwiony zaréwno
z rodzicami, jak i z mlodzieza. W momencie opra-
cowania wynikow badania ponownie zwrociliSmy
sie¢ do rodzicow i zorganizowalismy dwa spotkania:
dla miodziezy oraz dla rodzicéw, podczas ktorych
przedstawiliSmy nasze interpretacje wynikow ba-
dan. PrzyjelisSmy zasade informowania rodzicow
i mlodziezy o sposobie wykorzystania badan w po-
staci referatow i artykutow, a takze udostepnilismy

im kopie opublikowanych artykutow.

Ustanowienie relacji opartej na modelu negocja-
cyjnym moze by¢ problematyczne w kontekscie
funkcjonowania badaczy na polu akademickim,
gdyz wiazac¢ si¢ moze z ograniczeniem autono-

micznosci badacza, a takze lamaniem standardéw
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badan i publikacji naukowych. Jak wiadomo, pole
akademickie opiera si¢ na szeroko rozumianej i za-
ktadanej autonomii, ktéra dotyczy zaréwno relacji
wewnatrz pola, ale rGwniez na zewnatrz (Maton
2005). Rozluznianie standardow i dopuszczanie
gloséw badanych oznaczaloby w praktyce modyfi-
kacje zasad organizujacych to pole i umniejszenie
znaczenia specjalistycznej i abstrakcyjnej wiedzy
przy jednoczesnym podkreslaniu roli tozsamosci
uczestnikow procesow produkcji wiedzy akade-
mickiej, w tym przypadku uchodzZcéw i migran-
tow. Taka mozliwos¢ okresli¢ mozna przejéciem od
koddéw opartych na wiedzy do kodow opartych na
tych, ktorzy wiedza, gdzie pozycja podmiotu jest
wazniejsza od samych kryteriow wiedzy akade-

mickiej (Maton 2014).

Jednym ze sposobdéw zapewnienia wlaczenia wie-
dzy uczestnikow byl udziat badaczki wewnetrznej,
ktéry pomogt w rozwigzywaniu szeregu dylema-
tow zwigzanych z kwestig $wiadomej zgody, kto-
ra w naszym badaniu miala charakter powtarzal-
ny zgodnie z zalozeniami modelu negocjacyjnego.
W praktyce badaczka wewnetrzna stanowita swego
rodzaju kanat komunikacyjny pomiedzy zespotem
badawczym, ktorego byla integralng czescia, a ba-
danymi oraz ich rodzicami. Pozostajac w stalym
kontakcie ze wszystkimi stronami, byla w stanie
doprecyzowywac warunki, na jakich przeprowa-
dzane bylo badanie. Na etapie opracowania wyni-
kéw obecnosc badaczki wewnetrznej, dysponujacej
wyksztalceniem pedagogicznym, osadzonej zarow-
no w grupie i kulturze pochodzenia, jak i kulturze
rosyjskiej, znajacej wzory kulturowe osob rosyjsko-
jezycznych, wzbogacila potencjat interpretacyjny

zespotu badawczego o zrozumienie symboliki na-
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rodowej i religijnej, realiow zycia przymusowych
migrantdw i pozycji ,,uchodzcéw” konstruowanej
przez rezimy migracyjne. Zasady wspotpracy mie-
dzykulturowego zespotu dotyczyly calego proce-
su badawczego, od opracowania procedur badaw-
czych i doboru uczestnikow, poprzez tlumaczenie,
po zbieranie danych i interpretacje wynikow, a zor-
ganizowalismy je tak, aby zaangazowanie w projekt
badawczy bylo profesjonalnie korzystne dla wszyst-

kich wspotbadaczy (Tapp i in. 1974).

Budowanie autonomii badanych

Kolejnym wyzwaniem, na jakie si¢ wskazuje, jest
$wiadomos¢ tego, jak przymusowa migracja i czesto
powiazane z niq doswiadczenie traumy ograniczaja
autonomie jednostki (Mackenzie, McDowell, Pitta-
way 2007). W literaturze przedmiotu zaklada sig, ze
jednostki doswiadczajace opresji zawsze zachowu-
ja mozliwos¢ niezaleznego podejmowania decyzji
(Mackenzie, McDowell, Pittaway 2007; Freire 2014).
Podobnie jak bfedne jest zalozenie, ze czlowiek do-
$wiadczajacy uchodzctwa moze by¢ traktowany
jako podmiot catkowicie autonomiczny, btedem
okazuje sie traktowanie takiej osoby jako zupelnie
pozbawionej autonomii czy tez mozliwosci samo-
dzielnego podejmowania decyzji. Przyjelismy, ze do
zadan zespotu badaczy nalezy przede wszystkim
wyzbycie si¢ mitu uchodzcow jako totalnie uwikla-
nych w struktury opresji oraz uczynienie wszyst-
kiego, co moglo zwigkszy¢ zakres ich autonomii.
Uczynilismy to na wiele sposobéw, chociazby po-
przez wprowadzenie opisanej juz wielokrotnej
$wiadomej zgody oraz wlaczenie réznych mechani-
zmow zwigkszenia zakresu kontroli badanych nad

samym procesem badawczym.
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Zalozenia podejscia okreslanego mianem autono-
mii relacyjnej sprowadzaja si¢ do uznania, iz lu-
dzie sa bytami spolecznymi i relacyjnymi, co pro-
wadzi do traktowania samookreslenia jako waznej
wartosci w zyciu czlowieka. Jej realizacja umozli-
wia optymalne funkcjonowanie w spoteczenstwie
(Mackenzie, Stoljar 2000). Kolejne zatozenie mdéwi
o tym, ze relacyjnos¢ jest umiejetnoscia (jednocze-
$nie kompetencja), dzigki ktorej jednostka rozwija
sie w relacjach z innymi i dokonuje samookreslenia.
Komunikowalno$¢ tozsamosci wigze sie z nadawa-
niem zyciu spolecznemu ksztaltu za pomoca spe-
cyficznych form kulturowych. Ostatnia rzecza, na
ktdra trzeba zwrdci¢ uwagg, jest uwiklanie autono-
mii jednostki w relacyjne, spoteczne i polityczne
uwarunkowania. Z uwagi na fakt, iz autonomia w
tym ujeciu ma charakter spoteczny, nalezy brac¢ pod
uwage roznego rodzaju uwarunkowania ja ograni-
czajace, takie jak opresyjne relacje, instytucje czy
praktyki spoleczne. Autonomig relacyjng postrzega
sie rowniez jako realizacje praw czlowieka i taczy ze
sprawiedliwo$cia spoteczna (Christman 2004; Bu-
chanan 2008).

Przebieg badania polegal na regularnych spotka-
niach z mlodymi ludzmi spelniajacymi kryteria
przynaleznosci do generacji uchodzcéw i imigran-
tow 1.5. Aby umozliwi¢ badanym petne uczestnic-
two, kontrole i sprawczos¢ oraz maksymalnie nie-
skrepowana mozliwo$é¢ autokreacji, uzyliSmy me-
tody wizualnej, polegajacej na wytworzeniu przez
kazda osobe zestawu zdje¢ ilustrujacych ich zycie,
przy pozostawieniu catkowitej dowolnosci w za-
kresie fotografowanych tresci i formy zdjec. Budo-
wanie autonomii relacyjnej opierato si¢ na otwar-

tosci na inwencje i inicjatywe badanych. W trakcie

badania okazato sie, ze mlodziez wlgczata do swo-
ich zestawow takze zdjecia przywiezione z krajow
pochodzenia, co bylo dla nich waznym kontekstem
tozsamosciowym i otworzyla niezwykle istotny
wymiar interpretacyjny, ktérego jako badacze nie
uwzgledniliSmy na etapie planowania badania.
W trakcie analizy wykorzystano wiec zaréwno fo-
tografie archiwalne badanych, jak tez te, ktére wy-
konali w efekcie umowy z badaczami. Wyodrebnio-
ne kategorie interpretacyjne dotyczyly prezentacji
samego/samej siebie, relacji spotecznych i symboli
kultury oraz obrazéw miejsc. Analiza materiatu wi-
zualnego i dopetniajacych go narracji werbalnych
objeta zaréwno obraz swiata przedstawionego, jak

i elementy pominigte.

Na poszczegolnych etapach badania uczestnicy sto-
sowali strategie oporu, poprzez niedotrzymywanie
termindéw, zapominanie czy robienie zdje¢ na ostat-
nig chwile — wszystkie te procesy byly mozliwe do
uchwycenia i interpretacji w zaplanowanym, wie-
loetapowym procesie negocjowania zgody i wa-
runkow uczestnictwa. Wyeliminowanie artefaktow
wynikajacych z nieujawnionych gier wtadzy i opo-
ru byto mozliwe podczas spotkan i rozmdw, ktdére
prowadzily do renegocjowania warunkéw swiado-
mej zgody, co oddawato mlodziezy swiadoma kon-
trole nad procesem, w ktdrym uczestniczyli, oraz
zakresem wilasnego zaangazowania. Wazne bylo
docenianie przez badaczy zaangazowania czasu
i wysitku oraz kreatywnego podejscia do zadania
wypracowania swoich wizualnych reprezentacji

pracy tozsamosciowe;j.

W konteks$cie postulatu etycznosci badania poja-

wil si¢ rowniez problem korzysci, ktore zgodnie
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z zakladana zasada symetrycznosci zaréwno ba-
dacz, jak i badany maja odnies¢ w wyniku partycy-
pacji w procesie badawczym. Konieczne wydaje si¢
otwarcie na relacje zwrotna, czyli rewanz oraz dar
zwrotny, ktéry w trudnej sytuacji materialnej moze
okaza¢ si¢ poniekad problematyczny. Od czasow
sformutowania teorii daru przez Maussa (2001) wia-
domo, ze dar ustanawia nie tylko wigz, ale rowniez
roznice i hierarchie. Kwestia ta wydaje si¢ rowniez
problematyczna. W trakcie prowadzenia badania
pojawila sie sposobnos¢ wyjscia poza koniecznos¢
sprostania standardom i zasadom etycznym opar-
tym na obowiazkach i powinnosciach, opartych
gtéwnie na imperatywie ,po pierwsze, nie szko-
dzi¢”. Sprobowalismy wyjs¢ poza niekonczace sie
watpliwosci zwigzane z dziataniem etycznym na
polu badawczym i zadaliSmy sobie pytanie o to, czy
jest mozliwa relacja z badanymi oparta na obustron-
nych korzys$ciach. W naszej ocenie korzysci z udzia-
tu w badaniu odniesione przez zaangazowanych
milodych ludzi i ich rodziny zwigzane byty z mozli-
woscia wspolnego wgladu w tematy nieporuszane
czesto wprost w codziennych rozmowach. Dziala-
nia takie jak wspdlne ogladanie zdjec¢ czy prezen-
tacja wynikéw badania mlodziezy i rodzicom ini-
cjowaly podejmowanie rozméw na temat wyjazdu
z kraju, radzenia sobie z poczuciem straty i odnaj-
dywania si¢ w nowej rzeczywistosci z perspektywy
dzieci, wyrazenia emocji i podjecia wspolnej reflek-
sji na temat dzieciecych doswiadczen. Pojawit sie
rowniez pomyst, aby mtodziez bioraca udziat w ba-
daniu odniosta wymierna korzys¢é. W wyniku akgcji
zbierania uzywanych laptopéw na rzecz mlodziezy
z doswiadczeniem uchodZctwa i przymusowej mi-
gracji udato si¢ pozyskaé, odswiezy¢ i przekazac

sprzet uczestnikom badania.
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Pomiedzy naukowym, humanitarnym
i praktycznym wymiarem badan — badanie
jako zmniejszanie cierpienia

Kwestia ostatnia, by¢ moze dla niektorych kon-
trowersyjna, dotyczy imperatywu niesienia ulgi
w cierpieniu osobom badanych (Turton 1996). Bar-
dzo wyraznie zaznacza si¢ tu pewnego rodzaju
konflikt miedzy akademicka i metodologiczna neu-
tralnoscia, za ktdrg ma sie kry¢ obiektywizm, oraz
polem dziatania etycznego, ktdre z kolei wymaga
odejscia od neutralnosci na rzecz zaangazowania
aksjologicznego. Napiecie pojawia si¢ pomiedzy po-
znawczg funkcja nauki, humanitarnymi przyczy-
nami podejmowania pracy badawczej i jej praktycz-
nymi celami. Naszym zdaniem kazde dzialanie,
nie wylaczajac praktyki badawczej, podlega temu
samemu osagdowi moralnemu, dotyczy to zaréw-
no koniecznosci przestrzegania prawa, jak i norm
moralnych. Dlaczego wigc oparte na intuicji, a wiec
poniekad uniwersalne, sady i obowiazki moralne
nie mialyby by¢ przestrzegane i stosowane na polu
badawczym? Czyz nie chodzi tu o traktowanie oso-
by jako celu samego w sobie, zgodnie z kantowska
formula celow: ,postepuyj tak, bys cztowieczenstwa
tak w swej wlasnej osobie, jako tez w osobie kazde-
go innego uzywat zawsze zarazem jako celu, nigdy

tylko jako srodka” (Kant 1971: 63).

Badania naukowe wsroéd przymusowych migran-
tow i uchodzcow sa podstawowym narzedziem
stuzacym do opracowania skutecznych interwencji,
oceny praktyk i zapewnienia, ze swiadczone ustugi
pomagaja, anie szkodza odbiorcom. Biorac pod uwa-
ge konsekwencje praktyczne badania, dojs¢ mozna

do przekonania, ze podstawowym zobowigzaniem
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etycznym dla badaczy jest to, aby projekty badaw-
cze nie mialy charakteru wylacznie rekonstruk-
cyjnego czy identyfikacyjnego, ale by wzmacniaty
autonomie jednostek poddanych badaniu oraz moz-
liwos¢ samostanowienia i samookreslenia. Turton
(1996: 96) stawia sprawe jasno — badanie cierpienia
innego czlowieka jest usprawiedliwione w sytuacji,
kiedy jawnym celem badania jest zmniejszenie te-
goz cierpienia. Mozliwo$¢ uzasadnienia prowadze-
nia badania trzeba rozszerzy¢ nie tylko na niesienie
ulgi konkretnej jednostce, ale réwniez catej badanej
grupie czy spotecznosci, jak rowniez potencjalnym
uchodzcom i przymusowym imigrantom. Niekto-
rzy badacze wyrazaja podobng mysl na temat etycz-
nosci badan, méwiac o tym, ze ,nieetyczne jest wy-
facznie dokumentowanie sytuacji cierpiacych ludzi
bez mozliwosci ofiarowania im czegos w zamian, co
pomogloby radzi¢ sobie w ich trudnej sytuacji, czy
tez wypracowania rozwiazant” (Mackenzie, McDo-

well, Pittaway 2007: 310).

Wyniki badania The ways of belonging in narratives of
1.5 generation refugee youth strescimy w kilku punk-
tach, istotnych z punktu widzenia prezentowanej

tu problematyki.

1. Doswiadczenia osob ubiegajacych sie o ochrone
miedzynarodowa wskazuja na dwie kwestie, kto-
re s dla nich przeszkodami w funkcjonowaniu.
Sa to systemowo uwarunkowane niskie standar-
dy zycia (zaréwno w osrodku dla uchodzcéw, jak
tez poza nim) oraz uporczywie przedtuzajace sie
oczekiwanie na decyzje o przyznaniu ochrony
miedzynarodowej. Ten stan zawieszenia wpty-
wa negatywnie na funkcjonowanie miodych

ludzi oraz mozliwo$¢ jakiejkolwiek identyfikacji

z szerszym spoleczenstwem, grupami spotecz-

nymi i instytucjami.

. W procesie integracji tozsamosci niezmiernie

wazne jest rozpoznanie, jakie wymagania i szan-
se stawia przed jednostka spoleczenistwo. Trzeba
pamietaé, ze ,tozsamosc ego uzyskuje prawdzi-
wa site jedynie z nieklamanego i konsekwent-
nego rozpoznania prawdziwego osiggniecia,
ktore ma znaczenie w danej kulturze” (Erikson
2004: 85). Wobec tak zarysowanych procesow
spotecznego konstruowania tozsamosci pojawia
si¢ napigcie pomiedzy wytaniajaca si¢ tozsamo-
Scig a rozpoznaniem dostepnych mozliwych jej
realizacji w obrebie danej spotecznosci, co pod-
kresla znaczenie uznania jej przez innych jako
warunku spetnionej tozsamosci. Brak w autopre-
zentacjach mlodziezy waznych i niewatpliwych
elementow autoidentyfikacji kieruje interpreta-
cje nieobecnych znaczen w strone doswiadcza-
nej lub przeczuwanej przez mlodziez odmowy
uznania. Liczne ,puste miejsca” w analizowa-
nych autoprezentacjach moga $wiadczy¢ o po-
czuciu niedostepnosci wielu mozliwosci auto-
kreacji. Antyuchodzcze nastawienie wiekszosci
polskiego spoteczenstwa powoduje, ze, narzuco-
ny przeciez, a nie wybrany przez miodych ludzi,
stan uchodzstwa okazuje si¢ najistotniejszym
elementem ich tozsamosci w oczach spoteczen-
stwa przyjmujacego. Takze inne kryterialne atry-
buty tozsamosci (etniczne, kulturowe, religijne),
na ktdrych buduja oni poczucie wlasnej wartosci,
wykluczajg ich z narodowo definiowanej wspdl-
noty, a bariery w dostepie do instytucji umozli-
wiajacych nowe pozytywne identyfikacje utrud-

niaja swobodny wybdr drog rozwoju.
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Sfera, na ktora nalezy zwrdci¢ uwage, jest budo-
wanie poczucia wiasnej wartosci oraz autonomii
jednostkowej, ktore w efekcie traumatycznych
doswiadczen zwykle ulegaja obnizeniu. Ko-
nieczne jest stworzenie przez s$rodowisko in-
stytucjonalne i lokalne mozliwosci szerokiej au-
toekspresji i samookreslenia mlodziezy i dzieci
doswiadczajacych sytuacji migracji czy uchodzc-
twa. Problem polega¢ moze nie tylko na trudno-
sci w odczytaniu przez polskie spoleczenstwo
praktyk kulturowych, w jakie angazuja si¢ mlo-
dzi ludzie, ale réwniez na synkretyzmie styléw
i gatunkdw owych praktyk (Willis 1995), ktore
sa niekiedy wypadkowa tak wielu narracji i dys-
kursow, ze zidentyfikowanie ich wymagaloby
wiedzy z zakresu kulturoznawstwa i antropolo-
gii. Za przyklad moze postuzy¢ badana mlodziez
poddana oddzialywaniu kultury natywnej, ro-
syjskiej popkultury, popkultury szerokiej, kultu-
ry religijnej i w konicu kultury kraju przyjmuja-
cego. Wszystko to sprawia, ze zakres mozliwosci
wyboru powieksza sig, a z drugiej strony moz-
liwos¢ dekodyfikacji praktyk kulturowych przez
postronnego obserwatora moze zosta¢ mocno
ograniczona. W zwiazku z tym waznym wyda-
je sie stworzenie formuty instytucjonalnej, ktdra
zdolna bytaby mediowac i uczestniczy¢ w pracy
tozsamosciowej, ze wzgledu na trudnosci, jakich

doswiadcza ta grupa dzieci i mfodziezy.

. Warunkiem integracji tozsamosci jest potacze-

nie dotychczasowych doswiadczen zyciowych
z mozliwosciami i szansami, jakie stwarza w sfe-
rze samorealizacji Swiat zewnetrzny. Szczegdl-
nie zlozona sytuacja tozsamosciowa milodych

uchodzcow, ktora trudno okresli¢ jako uprzy-
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wilejowana, stwarza zaréwno zagrozenia, jak
i szanse. Odkrycie matej lub negatywnej oferty
spolecznej realizacji ich tozsamosci i odmowa jej
uznania rodzi napiecia i zwatpienie. Naruszanie
tozsamosci kryterialnej, czyli atrybutow nada-
wanych cztowiekowi poza jego wyborami czy
wptywem, takich jak: rasa, pte¢, narodowos¢ czy
wazne symbole kultury dorastania, jest szczegdl-
nie bolesne w sytuacji wlasnej niepewnosci co do
tego, kim sie jest (Jarymowicz 1992). Lata oczeki-
wania na decyzje o przyznaniu statusu utrzymu-
ja mtodych ludzi w stanie zawieszenia, w ktérym
swobodne eksperymentowanie i wolny wybor
nowych identyfikacji sq ograniczone z powodu
braku srodkdéw na realizacje potrzeb i aspiracji
lub tez sa psychologicznie niemozliwe. Tozsa-
mosciowy zamet moze prowadzi¢ do réznych
zaburzen: rozproszenia tozsamosci, uksztatto-
wania tozsamosci negatywnej lub podatnosci
na wpltywy ideologii o charakterze narodowym
lub religijnym, oferujacych uproszczone wizje
Swiata. Z drugiej strony osoby te zyjac wiele lat
na pograniczu réznych systeméw jezykowych
i kulturowych, maja mozliwos¢ uksztaltowania
ztozonych tozsamosci oraz nabycia szczegdlnych
kompetencji poruszania si¢ w uniwersum dwoch
lub wiegcej kultur i elastycznego przemieszczania

si¢ pomiedzy nimi (Bennett, Bennett 2004).

Badania akademickie moga potencjalnie przyczynié¢
si¢ do poprawy polityki i programowania dzialan
dla oséb w sytuacji przymusowej migracji. Podob-
nie jak wielu autorow badan prowadzonych wsrod
uchodzcéow i migrantéw chcemy upowszechniac
wyniki w gremiach eksperckich i decydenckich, aby

ich decyzje podejmowane byly w oparciu o wiary-
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godne dane naukowe. Uzasadnieniem przepro-
wadzenia naszych badan wsréd przymusowych
migrantéow byla nie tylko korzys$¢ bezposrednia
w postaci wzmocnienia autonomii i samoswiado-
mosci 0sob badanych, ale tez mozliwo$¢ zmniejsze-
nia wymiaru cierpienia przymusowych migrantow
w przyszlosci, czy to poprzez wpieranie zmiany pra-
wodawstwa, wptyw na lokalna polityke spoteczna,
czy oddziatywanie na zmiane postaw spotecznych
wobec uchodzcow i imigrantow. Wspotautorzy ar-
tykutu uczestniczyli w tworzeniu oraz wdrazaniu
Modelu Integracji Imigrantéw — programu miejskiej
polityki spolecznej w obszarze migracji, realizowa-

nego w Gdansku od 2015 roku®.

Na etapie upowszechniania wynikéw stworzyliSmy
zestaw rekomendacji ukazujacych wynikajace z ba-
dania kierunki rozwigzan instytucjonalnych skie-
rowanych na potrzeby badanej grupy. Na poziomie
makro instytucje wydajace decyzje o przyznaniu
ochrony miedzynarodowej powinny ze szczegol-
na troska traktowac dzieci i mlodziez, ktorzy przez
przedtuzajace si¢ moratorium, bedace skutkiem
przediuzajacych sie¢ procedur, moga miec potencjal-
nie trudnosci z wykrystalizowaniem si¢ tozsamo-
sci. Na poziomie mezo silnym czynnikiem zakotwi-
czenia w srodowisku spofecznym badanej miodzie-
zy okazaly sie¢ organizacje pozarzadowe, takie jak
stowarzyszenia, organizacje harcerskie czy kluby
sportowe. Wynika z tego, ze nawet w tak trudnej
sytuacji zwiazanej z migracja mlodziezy oddziaty-
wanie wychowawcze typu niesformalizowanego
moze by¢ bardzo skuteczne. Na poziomie micro zi-
dentyfikowalismy konieczno$¢ wspierania mtodych

2 Zob. https://www.gdansk.pl/download/2017-01/83702.pdf [do-
step 25 czerwca 2018 r.].

uchodzcow poprzez rozwijanie ich kompetencji
w roznych sferach dziatania, zaréwno w kontekscie
roznic kulturowych (kompetencje miedzykulturo-
we), jak tez zwigzane z praktycznym funkcjono-
waniem w szerszym srodowisku, poza domem ro-
dzinnym czy grupa pochodzeniowa (kompetencje

spoteczne i obywatelskie)®.

Whnioski z badania wpisuja si¢ w rekomendacje naj-
nowszej ekspertyzy Komitetu Badan nad Migracjami
Polskiej Akademii Nauk Uchodzcy w Polsce. Sytuacja
prawna, skala naptywu i integracja w spoleczenstwie pol-
skim oraz rekomendacje. Autorzy ekspertyzy, na pod-
stawie poglebionej analizy wieloletnich badan nad
przymusowymi migrantami i uchodzcami w Polsce,
rekomenduja szereg dziatan zwigzanych z integracja
0sOb objetych w Polsce ochrona miedzynarodowa
lub krajowa i nawotuja do ,rzetelnej debaty i dziatan
zwiazanych z zapewnieniem wigkszej efektywnosci
systemu uchodzczego, a takze zaprzestania praktyk
famania prawa migdzynarodowego, jezeli Polska ma
pozosta¢ jednym z krajow Wspdlnoty Europejskiej
oraz strona Konwencji Genewskiej w jej obecnym

ksztalcie” (Gorny i in. 2018: 102).
Podzigkowania

Dzigkujemy wspoétuczestnikom badania, mtodziezy
irodzicom za kreatywne zaangazowanie we wspol-
tworzenie wiedzy o potrzebach mtodziezy uchodz-
czej z generacji 1.5. Ufamy, ze efekty naszej wspol-
nej pracy wptyna na rozwigzania instytucjonalne
i programy rozwojowe kierowane do migrujacych
przymusowo miodych ludzi.

* Pelna lista rekomendacji dostepna jest w publikacjach: Bo-
ryczko 2017; Jaworska, Alieva 2018c.
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Badania wérdd uchodzcow i przymusowych migrantéw — rozwazania metodologiczne i etyczne

Research Among Refugees and Forced Migrants—Methodological and Ethical
Considerations

Abstract: The aim of the article is to identify ethical tensions between the cognitive function of science, humanitarian reasons for
undertaking research work, and its practical goals in research conducted among forced migrants. Differences between researchers
and respondents in the dimensions of social, economic, and political status determine the challenges of building ethical relation-
ships, not only as meeting the imperative of “do no harm” by ensuring the safety of the subjects and protecting them from abuse.
In a team composed of researchers with an external and internal status towards the studied group, we consider the possibilities of
equalizing asymmetrical relationships, creating relationships based on mutual benefits, and the involvement of respondents in the
research process. The source of reflection is the analysis of research reports and the experience of own research work carried out

among forced migrants by co-authors of this text.

Keywords: forced migrants, refugees, biographical research, research ethics
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Podjeta problematyka

Ksigzka Urszuli Klajmon-Lech zrodzita si¢ po-
$rednio z ,wieloletnich inspiracji edukacjq wielo-
i miedzykulturowq” (s. 8), a wigc rowniez z analizy
kategorii ,innego”. Autorka podejmujac prace ba-
dawcza, zastanawiata sie nad mozliwoscig zasto-
sowania tej kategorii do rodzicéw dzieci z rzadki-
mi chorobami genetycznymi, a wiec nad ich sposo-
bami samookreslania i pozycjonowania wzgledem
pozostatych rodzicéw. Bezposrednia inspiracja do
podjecia badarn w tym obszarze byta jednak wyni-
kiem wiasnych doswiadczen i problemdéw zwigza-
nych z byciem rodzicem dziecka z rzadka choroba
genetyczng. Zdaniem Klajmon-Lech ten ,temat nie
zostal jeszcze dostatecznie opisany — zwlaszcza
przez pedagogdéw-spotecznych” (s. 9). Tym samym
ksigzka ma by¢ glosem pedagoga dopominaja-
cym sie uznania ,potrzeb (zwlaszcza dotyczacych
wsparcia spotecznego i pedagogicznego) specy-
ficznej grupy osob — rodzicow dzieci chorujacych
na rzadkie zespoly genetyczne” (s. 9). Motywacja

do podjecia pracy w tym obszarze stato sie dla au-
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torki poczucie niedostatecznego wsparcia i opie-
ki dla tej wlasnie grupy. Badaczka zdecydowanie
wyznacza obszar swoich zainteresowan, piszac:
,hie zajmuje si¢ przykltadowo sytuacja materialng
rodziny, postawami wobec chorego dziecka, sty-
lami wychowania w rodzinie czy jakos$cia zycia
badanych”. Dodaje nastepnie — ,interesuje mnie
przede wszystkim doswiadczenie choroby wta-
snego dziecka u badanych, proces przyjecia badz
odrzucenia trajektorii biograficznej oraz doswiad-

czenie otrzymanego wsparcia” (s. 9).

Autorka skupita si¢ na doswiadczeniu rodzicéw, pi-
sze — ,istnieje potrzeba mdéwienia i pisania o sytu-
acji tej grupy osob wsrdd samych rodzicéw, ktdrzy
czesto informowali mnie podczas przeprowadzo-
nych z nimi wywiaddw, iz po raz pierwszy maja
mozliwo$¢ opowiedzenia swojej historii i ukazania
wlasnej perspektywy przezywania sytuacji bycia

matka/ojcem dziecka z rzadka choroba” (s. 149).
Konstrukcja ksiazki

Ksiazka sklada sie¢ z szesciu rozdziatéw, wprowa-
dzenia, zakoniczenia oraz aneksu (i bibliografii). Co
typowe dla wielu publikacji naukowych wielokrot-
nie pojawiaja si¢ wyjasnienia dotyczace zawartosci
danego rozdziatu lub podrozdziatu. We wprowa-
dzeniu znajduja si¢ uzasadnienia zainteresowan
i decyzji o podjeciu badarn w danym obszarze oraz
podziekowania. Rozdzialy pierwszy i drugi sa prze-
gladowe. Pierwszy jest przegladem socjologicznych
ujec¢ doswiadczenia choroby z perspektywy chorego
ijego otoczenia. Autorka skupita swoja uwage gltow-
nie na teoriach Talcotta Parsonsa, Eliota Freidsona,

Anselma Straussa, Barneya Glassera, Juliet Corbin

Formy spotecznego wsparcia. Torun: Wydawnictwo Adam Marszatek

oraz Barbary Peterson. Drugi rozdzial ma na celu
przyblizenie perspektywy pedagogiczno-psycho-
logicznego spojrzenia na rodzicéw dzieci chorych.
Od prezentacji uje¢ systemowej koncepcji rodziny
autorka przechodzi do zagadnienia choroby w ro-
dzinie. Zwraca uwage na emocje rodzicow, takie jak:
,hiepewnos¢, poczucie izolacji, obawy o przysztosé
wlasna i dziecka, frustracje zwigzana z brakiem
diagnozy lub brakiem informacji na temat choroby”
(s. 50). Istotne jest tez zwrocenie uwagi na obszary
stabiej zbadane — Klajmon-Lech wymienia tutaj: za-
gadnienie wsparcia, jakie otrzymuja rodzice dzieci
z rzadkimi chorobami genetycznymi od specjali-
stow; pogtebione studia ,nad znaczeniem komuni-
kacji lekarzy z rodzicami i dzie¢mi chorymi” (s. 50),
a takze , miejscem lekarzy i specjalistow w procesie
adaptacji rodzicow dzieci chorych do nowej trudnej
sytuacji” (s. 50-51); wazna jest takze , problematyka
konstruowania tozsamosci rodzicow dziecka cho-
rego jako elementu (auto)edukacji” (s. 51). Kolejnym
z poruszanych zagadnien jest kwestia problemow
i obcigzen rodzicow — w tym spoteczne etykieto-
wanie i wykluczenie. W nastepnej kolejnosci omo-
wiony zostal proces przyjmowania diagnozy o cho-
robie/niepetnosprawnosci dziecka — w tym rdézne
ujecia procesu dostosowywania si¢ (koncepcje li-
niowe, etapowe: Wolfa Wolfensbergera, Nancy Kerr,
Andrzeja Twardowskiego, Eriki Schuchardt oraz
polemizujace podejscie do takich uje¢ Stanistawa
Kowalika). Ostatnim z omawianych w tym rozdzia-
le zagadnien jest stres i radzenie sobie z nim. Od
definicji stresu, przez model kryzysu rodzinnego
Reubena Hilla, przechodzimy do koncepciji stylow
i strategii radzenia sobie ze stresem. Rozdziat trzeci
podejmuje watek wyjasnienia kontekstéw spotecz-

nych i medycznych, w jakich znajduja si¢ rodzice
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dzieci z rzadkimi chorobami genetycznymi. Autor-
ka od uje¢ teoretycznych i omoéwien badan, ktore
dotyczyty bardziej uniwersalnego spojrzenia, prze-
chodzi do prezentacji ,systemu opieki zdrowotnej
i wsparcia kierowanych do pacjenta z rzadka choro-
ba genetyczna oraz jego rodziny” (s. 97). Nastepuje
wprowadzenie czytelnikdw i czytelniczek w temat
rzadkich chorob o podiozu genetycznym. Znalazty
sie tutaj definicje oraz charakterystyki wybranych
pieciu rzadkich zespoléw genetycznych — zespot
famliwego chromosomu X, zespdt Smitha-Lamlie-
go-Opitza, fenyloketonuria, zespot Pradera-Willie-
go oraz zespol Draveta, a takze aspekty spoteczne
i medyczne funkcjonowania pacjentéw oraz ich ro-
dzin. Pojawily si¢ bardzo wazne z punktu widze-
nia celu ksiazki informacje o polityce zdrowotnej
i systemowym wsparciu (albo raczej braku takiego
wsparcia). Opieka specjalistyczna zostata zaprezen-
towana w szerszym kontekscie europejskim. Omo-
wiona zostata réwniez rola Internetu i wirtualnych
grup samopomocowych zrzeszajacych rodzicow,
opiekunki i opiekunéw osob z rzadkimi chorobami,

a takze samych chorych.

Rozdzial czwarty wyjasnia pozycje badaczki oraz
omawia wykorzystang metode. Autorka dokonuje
uzasadnienia stanowiska badawczego i wprowa-
dza w arkana badan biograficznych. Dokonuje przy
okazji charakterystyki proby badanych. Wyjawia,
ze przeprowadzila dwadzieScia szes¢ wywiadow
z dwudziestoma trzema osobami. W probie tej
przewazaly kobiety (dwadziescia). Klajmon-Lech
powoluje si¢ na wnioski Malgorzaty Sekutowicz,
potwierdzajac, Zze ,ojcowie niechetnie uczestnicza
w badaniach dotyczacych probleméw rodziny”

(s. 160). Podrozdziat poswigcony organizacji badan
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oraz opisom ich przebiegu uwazam za interesujace
wprowadzenie w swiat badaczki i specyfike eksplo-

rowanego ,terenu”.

Rozdzialty piaty i szésty stanowia esencje badan
wlasnych autorki. Przy czym rozdziat piaty sku-
pia relacje dotyczace trajektorii zycia rodzicéw,
a w rozdziale széstym omodwione zostaly kwe-
stie zwigzane ze wsparciem spotecznym i peda-
gogicznym. Badania doprowadzily Klajmon-Lech
do wniosku, ze trajektorie zycia rodzicow dzieci
z rzadkimi chorobami genetycznymi moga miec
roznorodny przebieg. Swoja uwage koncentruje na
czterech reprezentatywnych ujeciach. Zwraca row-
niez uwage na to, ze diagnoza bardzo czesto jest
wydarzeniem centralnym narracji, a w opowie-
Sciach rodzicow rzadko pojawia sie zycie sprzed
choroby. Ostatni rozdzial rozpatrujacy kwestie
otrzymanego wsparcia prezentuje cztery rodza-
je (uklady) wsparcia. Pierwszy z nich to ukfad
czlowiek-czlowiek, drugi cztowiek-grupa, trzeci
czlowiek-instytucje, czwarty dotyczy wsparcia
pedagogicznego. W ukladzie drugim omowione
zostaty: srodowisko lokalne, stowarzyszenia oraz
wspolnoty religijne. W uktadzie trzecim uwaga au-
torki skupita si¢ na placowkach edukacyjnych oraz

na instytucjach pomocy medyczne;j.

W zakonczeniu ksigzki znalazty si¢ odpowiedzi
na problemy badawcze oraz propozycje i inspiracje
dotyczace kwestii wsparcia kierowanego do rodzi-
cow. Autorka zaznacza przy tym: ,zdaje sobie spra-
we z ogolnosci postawionych propozycji, a takze
z tego, ze realizacja przedstawionych rozwigzan
[...] wymaga wielu trudnych, kosztownych i czaso-

chtonnych dziatan. Jednak uwazam, ze warto mo-
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wi¢ o potrzebach tej grupy i szukac¢ dla niej opty-

malnych form wsparcia” (s. 279).

W aneksie autorka umiescita jeden z wywiadow,
ktory przeprowadzita w ramach swoich badan. Jest
to wywiad 15 z trzydziestoletnia kobieta, matka
trojga dzieci, w tym jednego z zespotem Pradera-

-Williego.
Wazny problem spoleczny

Autorka w zakonczeniu swojej ksigzki napisata, ze
pragnie, by ,stata sie [ona] glosem w dyskusji nad
opisywanym problemem” (s. 275). To bezsprzecznie
wazny cel w kontekscie wydarzen ostatnich paru lat
— mam tu na mysli miedzy innymi strajk okupacyj-
ny i protesty rodzicow dzieci (czy generalnie opie-
kunek i opiekundéw oséb) z niepelnosprawnosciami.
Proba zbadania kwestii wsparcia spotecznego, jakie
otrzymuja rodzice dzieci z rzadkimi chorobami ge-
netycznymi, jest istotnym przedsiewzigciem takze
dlatego, ze temat ten nie jest tak powszechnie zna-

ny, jak mozna by sadzic.

Juz w pierwszych zdaniach wprowadzenia Klajmon-
-Lech powoluje si¢ na , popularyzowane w mediach
powiedzenie” (s. 7) — chodzi o haslo przewodnie
kampanii spotecznej z 2013 roku —,Rzadkie choro-
by sa czeste”. Poklosiem tej kampanii sa powracajace
co jakis czas, obecne w mediach spotecznosciowych
(Facebook — gtéwnie strony osob z rzadkimi choroba-
mi genetycznymi) zdjecia z hasztagiem #rzadkiecho-
robysaczeste. W ksiazce nie znalaztam bezposrednie-
go nawiazania do tej kampanii, a szkoda. Podajac za
Raportem z 2014 roku (Forum Odpowiedzialnego Biz-
nesu 2015: 108) na temat dobrych praktyk w biznesie:

Formy spotecznego wsparcia. Torun: Wydawnictwo Adam Marszatek

Grupa Sanofi w ramach kampanii Rzadkie cho-
roby sa czeste starata sie zwrdci¢ uwage na fakt, ze
ze wzgledu na duza ilo$¢ rzadkich choréb genetycz-
nych moze na nie cierpie¢ wielu Polakéw. Jej celem
byta budowa $wiadomosci na temat rzadkich choréb
oraz wzmacnianie srodowisk pacjentéw. W ramach
kampanii m.in. emitowane byly spoty telewizyjne,
zrealizowano multimedialna wystawe w Patacu Kul-
tury i Nauki w Warszawie oraz zaangazowano wo-
lontariuszy — edukatoréw zachecajacych do wsparcia
pacjentéw z rzadkimi chorobami poprzez oddanie
glosu poparcia dla Narodowego Planu dla Chorob
Rzadkich (na stronie www.nadziejawgenach.pl).
Kampania objeta réwniez spotkania i warsztaty dla

studentéw medycyny i psychologii.

Wspomniana powyzej strona najwyrazniej zmieni-
fa wiasciciela, bo aktualnie znajduja si¢ na niej re-
klamy srodkéow na odchudzanie, rzucenie palenia
i tym podobne. Jest to wazne, poniewaz jeszcze dwa
lata temu (2017 — zobacz przypis 91, s. 146) strona
dotyczyla chordb rzadkich. Taka ,metamorfoza”
podwaza powage sprawy, a w konsekwencji moze
takze mie¢ wplyw na spoteczne postrzeganie pro-

blemu choréb rzadkich.

Kampania ,Rzadkie choroby sa czeste” byta zwia-
zana rowniez z protestami opiekunek i opieku-
now 0soéb z niepetlnosprawnosciami w roku 2014
i miata przyczynic¢ si¢ do uswiadomienia spote-
czenstwu, a przede wszystkim rzadzacym, ze pra-
ce nad Narodowym Planem dla Choréb Rzadkich
sa konieczne. Tak tez si¢ stalo. Miedzy innymi za
sprawa konferencji i innych wydarzen skomaso-
wanych w latach 2013-2014 i wspomnianych przez
Klajmon-Lech. Istotna kwestia jest jednak przebieg
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prac nad rzeczonym dokumentem, ktéry miatby
stanowi¢ podstawe wsparcia udzielanego osobom
z rzadkimi chorobami (a tym samym ich opiekun-
kom i opiekunom). Brak znaczacych postepow
i brak komunikacji zwiazanej z tym projektem
stanowily jeden z wielu powodéw odwieszenia
strajku z 2014 i wznowienia go w roku 2018 (PTD//
now 2018). Pomimo zapewnien podsekretarza sta-
nu w Ministerstwie Zdrowia w lutym roku 2017,
ze Narodowy Plan zacznie funkcjonowac od 2017
roku, na ktore to stowa powotuje si¢ autorka, Naro-
dowy Plan nie zostal wprowadzony. Klajmon-Lech
zaznaczyla to w przypisie 61, piszac: ,Niestety
zapowiedzi ministra nie zostaly zrealizowane do
dzisiaj (tj. w marcu 2018 r.)” (s. 127). Wypada wigc
doda¢, ze rok pdzniej Adam Bodnar, Rzecznik
Praw Obywatelskich, upomnial wtadze o ten do-

kument:

Powstanie Narodowego Planu dla Chorob Rzadkich
jestnie tylko postulatem lekarzy i pacjentow, ale takze
zaleceniem Rady Europejskiej z 8 czerwca 2008 r. We-
dtug jej rekomendacji kazde z panstw cztonkowskich
powinno do 2013 r. stworzy¢ i wprowadzi¢ w zycie
strategie z zakresu diagnostyki i leczenia choréb
rzadkich. (Grzela 2019a). Realizacja projektu jest wiec
przeciagana w nieskoniczonos¢. Jozefa Szczurek-Ze-
lazko, wiceministra zdrowia, wyrazita nadzieje, ,ze
w potowie roku dokument bedzie juz przedstawiony
do konsultacji publicznych i w konsekwencji przyjety

do realizacji. (Grzela 2019b).

Protest z 2018 roku przyczynit sie do wigkszej
przychylnosci spotecznej wzgledem opiekunek
i opiekunow oséb z niepelnosprawnoscia. Powo-

tujacy sie na sondaz Kantar Millward Brown na
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zlecenie , Faktéw” TVN i TVN 24 Maciej Ortowski
(2018) pisze, ze ,prawie 90 proc. badanych uwaza,
ze rzad powinien przyznac¢ 500 zI dodatku reha-
bilitacyjnego osobom z niepelnosprawnoscia”. Tak
znaczace poparcie dla postulatéw strajkujacych
nie przyspieszylo jednak prac nad wspomnianym
Narodowym Planem dla Choréb Rzadkich, nie
przyczynilo sie tez znaczaco do zmiany sytuacji
opiekunek i opiekundéw osdb z niepetnospraw-
noscig (w tym takze z chorobami genetycznymi).
Konsekwencja wiekszego zainteresowania tema-
tem sa natomiast publikacje takie jak ksiazka Jac-
ka Hotuba (2018), ktéry oddat gltos pieciu matkom
niepetnosprawnych dzieci celem odczarowania
stereotypu (a wigc i pewnego rodzaju oczekiwania
spotecznego) Matki Polki. Tym, co faczy publika-
cje Hotuba z omawiang ksiazka Klajmon-Lech sa
doswiadczenia matek — chociazby na ptaszczyznie
diagnozy, czyli w konfrontacji z instytucja, a tak-
ze w kwestii odczuwania braku wsparcia spotecz-
nego czy wrecz poczucia izolacji i stygmatyzacji.
Przy czym stygmatyzacje postrzegam tutaj zgod-
nie z zatozeniami Stanistawy Byry i Moniki Par-

chomiuk (2014: 29-46).

Podsumowanie

Minusem, czy tez szerszym problemem dotyczacym
wielu innych publikacji naukowych, jest w mojej
ocenie trudno$¢ z okresleniem odbiorcy/odbiorcow.
Z jednej strony autorka chcialaby, zeby ksiazka , sta-
fa si¢ glosem w dyskus;ji” (s. 279), z drugiej nie precy-
zuje poziomu, na ktérym ta dyskusja miataby prze-
biegac. Jezeli ksiazka kierowana jest do rodzicow
dzieci z rzadkimi chorobami, sadze, Ze nie znajda

oni w niej niczego nowego, a wszelkiego typu mo-



Recenzja ksigzki: Urszula Klajmon-Lech (2018) Trajektoria zycia rodzicéw dzieci z rzadkimi chorobami genetycznymi.

deli teoretycznych maja juz dosc (o ile w ogole znaj-
duja czas na ich zglebianie). Moze jedynie rozdzialy
piaty i szosty moga zainteresowac losami innych
rodzicow na zasadzie poréwnania perspektyw, za-
poznania si¢ ze zdaniem innych oséb o podobnym
doswiadczeniu. Czy tez jak sama autorka zasugero-
wala w podzigkowaniach dla rodzicéw: wywiady
moga stanowi¢ inspiracje dla innych. Jesli ksigzka
kierowana jest do specjalistow i 0osob, ktére powin-
ny/chca wspiera¢ rodzicéw dzieci z rzadkimi cho-
robami genetycznymi, zakres ten mozna rozszerzy¢
do rozdziatu czwartego. Rozdziaty teoretyczne dla
obu grup sa wiec raczej zbedne — s rowniez dosé
powierzchowne i przegladowe, by realnie zaintere-
sowac i skfoni¢ do glebszego studiowania tematu.
Rozumiem jednak oczekiwania stawiane publika-
cjom naukowym, a w konsekwencji swego rodzaju
przymus pisania ksiazek wedlug okreslonego wzo-
ru. Zatuje jednak, ze wiecej uwagi Klajmon-Lech nie
poswiecila wlasnie jeszcze szerszemu, poglebione-

mu oméwieniu wywiadow.

Z rzeczy, ktére rzucily mi si¢ w oczy, a sq praw-
dopodobnie konsekwencja stabo przeprowadzonej
korekty i redakcji tekstu, pragne zwrdci¢ uwage
na kwestie glownie (ale nie wylacznie) zwigzane
z przypisami (i bibliografig). Jednym z uchybien,
ktore pojawilo sie w przepisie trzecim (s. 13) oraz
siedemnastym (s. 106), sa odestania do dysku C au-
torki. Poprawne dane bibliograficzne w pierwszym
przypadku sa mozliwe do zweryfikowania: To-
biasz-Adamczyk Beata (2012) , Zycie w ramach” wy-
znaczonych chorobgq nowotworowq — rola socjologii me-
dycyny. ,Przeglad Socjologiczny”, nr 61(2), s. 81-113
[dostep 27 kwietnia 2019 r.]. Dostepny w Internecie:
<http://cejsh.icm.edu.pl/cejsh/element/bwmetal.ele-
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ment.desklight-5723d2ce-79ea-4779-ad1c-f5b007ab-
t7b0/c/Beata_Tobiasz-Adamczyk.pdf>. W drugim
przypadku niestety nie zdolalam ustali¢ zrodla
tekstu. Pojawiaja si¢ réwniez literdéwki w przypi-
sach i tekscie gléwnym, ktore moga utrudniac oso-
bom zainteresowanym docieranie do zrédet lub co
gorsza przyczyniac sie do powielania tychze bled-
nych zapiséw w przekonaniu, ze skoro pojawity
sie¢ w publikacji naukowej, to s prawidlowe (np.
przypis 68 na stronie 36 — ,Scholarshop” zamiast
,Scholarship”, imie Corbin raz jako Juliet, innym

razem jako Julien — to drugie na stronie 271).

Innym problemem jest brak analizy krytycznej (lub
jej bardzo skromna reprezentacja) w czesci teore-
tycznej w miejscach, gdzie wskazana bylaby dysku-
sja z prezentowanymi teoriami — szczegolnie, kiedy
autorka sama zauwaza, ze sa one nieadekwatne.
Mam wrazenie, ze istnieje wiele publikacji (niestety
wiekszos¢ obcojezycznych), ktore obalaja prezen-
towane teorie (radzenie sobie ze stresem, przyjmo-
wanie diagnozy). Warto bytoby wnies¢ do polskiej
dyskusji wskazania, kto i z jakimi teoriami si¢ nie
zgadzat i jakie kontrargumenty wysuwat w ramach

innych ujec.

Niezaprzeczalnym atutem ksigzki jest zafaczo-
ny wywiad narracyjny z matka dziecka z rzadka
chorobg genetyczna. Az szkoda, ze tylko jeden, bo
z pewnoscia materiaty zgromadzone przez Urszule
Klajmon-Lech mogtyby postuzy¢ jeszcze innym ba-
daczkom i badaczom — szczegolnie, ze zgromadzita

ich ponad dwadziescia.

Uwazam, ze ksiazka Trajektoria Zycia rodzicow dzie-

ci z rzadkimi chorobami genetycznymi moze spetniac
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w pewnym zakresie cel wyznaczony jej przez autor-
ke, czego dowodem — mam taka nadzieje —jest w ja-
kims$ sensie réwniez ta recenzja. Problem wsparcia

spotecznego rodzicéw dzieci z rzadkimi chorobami
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Marcin Jewdokimow wydat w 2018 roku na-
ktadem Wydawnictwa Naukowego UKSW

ksiazke na temat socjologii monastycyzmu. Ksiazke
potrzebna nie tylko polskiej socjologii, ale i poten-
cjalnie zaineresowanym tematem niespecjalistom,
z co najmniej kilku powoddéw. Nie dos¢, ze temat
jest na rodzimym gruncie (chod¢, jak pokazuje autor,
nie tylko) stabo zapoznany i zanalizowany, to jesz-
cze dotyczy waznego aktora, od setek lat wpisane-

go w polski krajobraz spoteczno-kulturowy.

Ksiazka sklada sie z wstepu, czterech rozdziatéw,
podsumowania, dwdch anekséw z narzedziami ba-
dawczymi w postaci scenariuszy wywiadéw indy-
widualnych, aneksu metodologicznego, bibliografii

i indeksu nazwisk.

Rozdzial pierwszy poswiecony jest nakresleniu zja-
wiska monastycyzmu, zwlaszcza w aspekcie defini-
cyjnym i historycznym. Autor wprowadza tu bar-
dzo wiele dystynkcji pojeciowych, jednak sam na
poczatku zaznacza, ze terminami ,,Zycie zakonne”,

»zycie konsekrowane” i ,monastycyzm” postuguje
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si¢ wzglednie wymiennie. Zwraca uwage na wielos$¢
wariantéw monastycyzmu i na nieustanny rozwoj
tej formy organizacji zycia religijnego, dajac ogolny
wglad w te przemiany. Wprowadza podstawowe
pojecia dotyczace form oddzielenia od $wiata, takie
jak: anachoreza (zycie pustelnicze), xeniteia (mona-
stycyzm wedrowny), cenobityzm (wspdlnotowe zy-
cie monastyczne), zaznaczajac, ze w ksigzce intere-
suje go wylacznie forma ostatnia. Nastepnie opisuje
wewnetrzne zroznicowanie form samego cenobity-
zmu, koncentrujac si¢ przy tym na odrdznieniu za-
konéw monastycznych od niemonastycznych. Za-
kony monastyczne to te, w ktérych mnisi prowadza
zycie wspdlnotowe oparte na ideatach samotnosci,
ascezy i kontemplacji. Pojawiaja si¢ one w europej-
skiej chrzescijanskiej kulturze religijnej w VI wieku
wraz z Regutq $w. Benedykta (cho¢ ich geneza sie-
ga IV wieku, kiedy $w. Pachomiusz zaczal zaktadac
takie wspdlnoty w Egipcie). Za paradygmatyczny
przyklad przekucia tej reguly w praktyke stuzy au-
torowi powstate w X wiek opactwo w Cluny. Zako-
ny niemonastyczne (inaczej zebracze, np. francisz-
kanie, dominikanie) pojawiaja si¢ znacznie pdzniej,
bo w XII wieku. Ich cztonkowie réwniez prowadza
zycie w ubdstwie, oparte na ascezie, dodatkowo jed-
nak udzielaja postugi kaptanskiej, co zmniejsza ich
poziom wycofania ze swiata doczesnego. Wspomi-
na tez o przedchrzescijanskich formach zycia mona-
stycznego (np. zydowska wspodlnota essenczykow
z Qumran czy starogreccy stoicy), jednak z uzasad-
nionej koniecznosci robi to w sposéb bardzo po-
biezny. Nastepnie wprowadza rozroznienie — waz-
ne w kontekscie catej ksigzki — na meskie i zenskie
formy zycia konsekrowanego, wskazujac na roznice
w formach ich instytucjonalizacji. Interesujacy jest

wprowadzony w tym rozdziale watek sekularyzu-

Warszawa: Wydawnictwo Naukowe UKSW

jacej roli, jaka odegrala postepujaca od XIV wieku
indywidualizacja praktyk religijnych, czego pierw-

szym przejawem byta spowiedz indywidualna.

Nastepnie autor przechodzi do znacznie poz-
niejszych przemian zycia monastycznego w Eu-
ropie, koncentrujac sie na rozpoczynajacym sie
w XVIII wieku procesie kasat klasztorow w Euro-
pie. Kryzys, jaki przechodzito w tym czasie zycie
monastyczne, byl pochodng postepujacej sekula-
ryzacji. Jego przyczyn upatruje si¢ gldwnie w roz-
powszechnionych w owym czasie intelektualnych
pradach o$wieceniowych i wzrastajacej roli panstw
absolutystycznych, traktujacych aktorow religij-
nych w kategoriach mozliwej do ostabienia konku-
rencji. Na ten czas datowane sa niezwykle liczne
kasaty zakondéw w Europie, ktérym autor poswie-
ca wiele miejsca zaréwno w tym, jak i w drugim
rozdziale. Z kolei XIX wiek to okres ,wiosny mona-
stycyzmu”. W 1814 roku papiez Pius VII przywraca
zakon jezuitéw. Co interesujace — jak podkresla za
Jerzym Kloczowskim autor — ,,cechg tego ruchu od-
nowy bylo jego ogromne zréznicowanie, skutkujace
odnawianiem zakondéw starych i zakltadaniem no-
wych, co wydarzato sie — po raz kolejny w historii
zycia zakonnego — w formule powrotu do zrédel”
(s. 50). Warto nadmienié¢, ze nazwiska Kloczow-
skiego i Witolda Zdaniewicza pojawiaja si¢ w tym
i w drugim rozdziale ksiazki nader czesto. Nie jest
przypadkiem, ze tym wlasnie dwdm autorom Jew-
dokimow zadedykowat swoja ksiazke. Pojawia sie
tutaj rowniez watek roli Soboru Watykanskiego II,
ktérego celem byla odnowa i reforma zycia mona-
stycznego poprzez jego czesciowa demokratyzacje
i systemowe otwarcie na $wiat. Efekt tych dziafan,

jak sie okazalo, byl przeciwskuteczny, bowiem od
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lat 60. XX wieku datowany jest kolejny kryzys zycia
zakonnego, ktéremu to watkowi autor przyglada sie

blizej w rozdziale drugim.

W kolejnych dwdch podrozdziatach Jewdokimow
przedstawia rys historyczny pojawienia sie zycia
zakonnego na ziemiach polskich, jego rozwoju,
sekularyzacji w XVIII wieku i odnowy w wieku
XIX'i XX. Przytaczanie historycznych detali w tym
miejscu jest zbedne. Warto jednak zwrdci¢ uwage
na spostrzezenie autora dotyczace braku badan na
temat spotecznych konsekwencji kasat zakonnych

w olsce (s. 60).

Ostatni podrozdzial poswiecony jest wplywowi zy-
cia monastycznego na rozwoj cywilizacyjny. Z pew-
nosciajest toistotny watek, autor ograniczytsiejednak
do 5 stron tekstu. Zwraca tu uwage, po raz pierwszy
w ksiazce, na paradoks zwigzany z tym, ze cho¢ za-
fozonym celem zakonéw byla ucieczka od swiata do-
czesnego, to jednak wywieraty one na ten $wiat bar-
dzo duzy wptyw. Monastycyzm, zwlaszcza w epoce
sredniowiecza, przenikat swoim wptywem do in-
nych wymiaréw i instytucji zycia spotecznego: ko-
Scielnych, politycznych, spotecznych, kulturowych.
Nie podaje jednak przyktadéw takiego wptywu do-
tyczacych wszystkich tych wymiaréw, koncentrujac
sie gléwnie na watkach edukacyjnych. Przytacza tez
w tym kontekscie interesujaca teze Albertusa Demyt-
tenaere’a o klaustralizacji $wiata sredniowiecznego,
czyli upodabnianiu si¢ i formowaniu niereligijnych
instytucji spolecznych na wzdr instytucji klasztor-
nych. Wptyw ten, jakkolwiek trwaty, zahamowany
zostal w wieku XVIII, czyli w okresie kryzysu Zycia
monastycznego, ktory swoj wyraz znalazt w fali ka-

sat klasztoréw, ktora miata wtedy miejsce.
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Rozdziat drugi dostarcza szczegdtowych danych
dotyczacych zmian w liczebnosci zakonnikéw i za-
konnic od lat 70. XX wieku do roku 2015. Wybdr
analizowanego okresu uwarunkowany jest dostep-
noscig danych. Jewdokimow analizuje te zmiany
w porzadku zawezajacych sie stref geograficzno-
-kulturowych: globalnej, europejskiej, srodkowo-
-wschodnio-europejskiej. Obraz, jaki wylania sig
z tych porédwnan, jest bardzo interesujacy. W per-
spektywie globalnej w badanym okresie nastapit
spadek zaréwno liczby zakonnic, jak i ksiezy za-
konnych i braci. Spadek ten jest tym wigkszy, gdy
uwzglednia si¢ wzrost globalnej populacji katoli-
koéw, z jakim mamy do czynienia w tym okresie.
Nalezy jednak zwrdci¢ uwage na to, ze spadek ten
nie dotyczy wszystkich kontynentéw. Jesli chodzi
o liczbe zakonnic, to w skali globalnej zmniejszy-
fa si¢ ona o 32%. Spadki w tej kategorii notowane
sa w Ameryce Péinocnej, Europie i Oceanii. Jednak
w takich czesciach globu jak Afryka, Ameryka Po-
tudniowa, Azja Potudniowo-Wschodnia i Ameryka
Srodkowa nastapit wzrost. Identyczny wzdr geogra-
ficzny dotyczy zmian w liczebnosci ksiezy zakon-
nych i braci, przy czym spadki w liczebnosci doty-
cza bardziej braci niz ksiezy zakonnych. Cho¢ sam
autor o tym nie wspomina, stanowi to interesujacy
asumpt do teorii sekularyzacji powodowanej bra-
kiem bezpieczenstwa egzystencjalnego, sformuto-
wanej przez Ronalda Ingleharta i Pippe Norris (zob.
2006). Jak juz zostalo powiedziane, kontynentem
doswiadczajacym najwigekszych spadkow w zakre-
sie liczebnosci zakonnic, ksiezy zakonnych i braci
jest Europa. Dotyczy to niemal wszystkich krajow
europejskich, zaréwno tych o tradycji protestanc-
kiej, jak i katolickiej, z wyjatkiem Polski i Portugalii,

gdzie odnotowano wzrost liczebny ksiezy zakon-



Recenzja ksigzki: Jewdokimow Marcin (2018) Klasztor w perspektywie socjologicznej: w poszukiwaniu nowego ujecia.

nych (przy jednoczesnym spadku w kategoriach
zakonnic i braci). Jeszcze bardziej niejednoznacz-
ny obraz wylania si¢ z analiz dotyczacych Europy
Srodkowo-Wschodniej. Czes¢ krajéw w tym rejonie
doswiadcza znacznych spadkow (co najbardziej wi-
doczne jest na Wegrzech i w Czechach), czes¢ za$
przyrostu (gtéwnie Ukraina i Stowacja). Zmiany te
w takiej samej mierze dotycza zakonnic, jak i ksiezy
zakonnych oraz braci. Sporo miejsca poswieca tez
autor szczegdtowemu poréwnaniu zmian liczeb-
nych w Polsce z uwagi na poszczegdlne zakony,
przy okazji analizujac rézne formy aktywnosci spo-
feczno-kulturowej prowadzonej przez ich przedsta-

wicieli/przedstawicielki.

Najciekawsza czescig rozdziatu jest jego zakoncze-
nie, w ktorym Jewdokimow probuje wskaza¢ na
wyjasnienia omawianych wczesniej zmian w liczeb-
nosci zakonnic i zakonnikéw. Robi to, powotujac sie
na réznych autoréw (Roger Finke, Rodney Stark,
Sean D. Sammon, Jozef Baniak, Joanna Olech) i réz-
ne tradycje teoretyczne (w tym teorie racjonalnego
wyboru). Wraca tutaj watek negatywnego wpltywu,
jaki wywarl na sfere powotann zakonnych Soboér
Watykanski II. Pomniejszajac znaczenie klauzury
i wyjatkowos¢ statusu zycia zakonnego, jednocze-
$nie niczym nie rekompensujac tych strat, ustalenia
soborowe przyczynily si¢ do obnizenia motywacji

do wyboru takiej drogi zycia.

Jedna rzecz wymaga podkreslenia. Nalezy zwrdcic
uwage na bardzo duzy wklad pracy autora, ktéry na
potrzeby tego rozdzialu przeanalizowat duza ilos¢
danych zastanych dotyczacych liczebnosci zakon-
nic i zakonnikéw. Na ogot opiera si¢ tu na danych

pochodzacych z , Annuarium Statisticum Eccle-
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siae”, jednak w przypadku czesci tabel i wykresow
dokonuje syntez i poréwnan danych pochodzacych
z roznych zrédel. Przyktadowo przygotowanie ta-
beli 12 dotyczacej zmiany liczby ksiezy zakonnych,
braci i zakonnic w Polsce poczawszy od XIV wieku

z pewnoscia wymagalo duzo pracy (s. 91-92).

Rozdziatl trzeci poswiecony jest w calosci przegla-
dowi analiz teoretycznych i badan w zakresie socjo-
logii monastycyzmu. Jest on nie tylko najdtuzszym,
ale tez — w mojej ocenie — najlepszym rozdziatem
w calej ksiazce. Decyduje o tym dokladnosé¢ i ob-
szernos¢ przegladu literatury przedmiotu, jakiego
dokonat Jewdokimow. Cho¢, jak sam pisze, ,stan
badan socjologicznych nad monastycyzmem jest
zdecydowanie skromniejszy w porownaniu do ba-
dan historycznych i teologicznych” (s. 107), to jed-
nak po przeczytaniu tego rozdziatu mozna odnie$¢
wrazenie, ze socjologia monastycyzmu, zwlaszcza
ta Swiatowa, ma sie¢ wcale niezle. Na poczatku au-
tor zapoznaje czytelnika z wkltadem Maxa Webera.
Nalezy tu zreszta wspomnie¢, ze cata ksigzka moc-
no jest przetkana literg i duchem prac niemieckiego
socjologa. I tak monastycyzm byt istotnym elemen-
tem teoretycznej ukiadanki, jaka Weber zapropo-
nowal w swojej Etyce protestanckiej (zob. 1994). Nie
jest to miejsce, aby rekonstruowac catos¢ argumen-
tacji Webera, dos¢ jednak stwierdzi¢, ze asceza mo-
nastyczna stanowila jego zdaniem istotne zrddio
i punkt odniesienia dla ascezy protestanckiej w wy-
daniu purytanskim. Tym samym, bedac istotnym
punktem na drodze postepujacej racjonalizacji zy-
cia spotecznego na Zachodzie, stanowila, z jednej
strony, wazny element genezy kapitalizmu, z dru-
giej za$ — paradoksalnie — czynnik, ktéry utorowat

droge dalszej sekularyzacji. Nieodtacznym efektem
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ubocznym praktykowania monastycznej ascezy jest
pomnazanie dobr, ktére nieodmiennie prowadzi
do skupienia na doczesnosci, co stanowi czynnik
sprzyjajacy sekularyzacji. Oprdcz przedstawienia
tez samego Webera autor pokrdtce zapoznaje czy-
telnika z krytyka tych pomystéw autorstwa Karla
Fischera, Felixa Rachfahla i Ilany Friedrich Silber.
Kolejnym waznym dla Jewdokimowa teoretykiem
socjologii (cho¢ w tym przypadku trudno o tak
jednoznaczne przyporzadkowanie dyscyplinarne)
wypowiadajacym si¢ w tematyce monastycyzmu
jest Michel Foucault. W tym przypadku autor ana-
lizuje zwiazki, jakie ten dostrzegal miedzy prakty-
kami charakterystycznymi dla zycia klasztornego
a wylaniajacymi sie w XVIII wieku praktykami
dyscyplinarnymi. Tym samym, zdaniem Foucaul-
ta, elementy dyscypliny zakonnej legty u podioza
procesdéw ,ujarzmiania” jednostek przez wladze na
progu nowoczesnosci, stanowiac dla nich struktu-

ralny pierwowzor.

Nastepnie Jewdokimow przechodzi do nowszych
uje¢ w zakresie socjologii monastycyzmu. Laczy
je to, ze — w przeciwienstwie do analiz Webera
i Foucaulta — skupione sq wylacznie na tym zagad-
nieniu. Watek ten rozpoczyna niezwykle ciekawa
analiza przyczyn zaniedbant w zakresie omawia-
nej subdyscypliny badawczej (s. 131). Przeglad lite-
ratury przedmiotu dokonany jest tu w sposob nie-
zwykle doktadny z podziatem na nastepujace bloki
tematyczne: socjologiczne koncepcje zycia zakon-
nego (omawia tu miedzy innymi interesujace kon-
cepcje zakonu jako poznawczej mniejszosci André
Turcotte’a czy zakonu jako instytucji totalnej Ervin-
ga Goffmana), socjologiczne analizy historyczne,

amerykanska tradycja badan nad zakonem jako or-
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ganizacja, badania monograficzne, analizy ekono-
miczne (ten watek jest istotny w kontek$cie badan
wlasnych autora nad nowymi formami adaptacji
i integracji klasztorow ze srodowiskiem zewnetrz-
nym). Na koniec tego podrozdziatu Jewdokimow
dokonuje krotkiego przegladu literatury dotyczacej
badan nad monastycyzmem w Europie Srodkowo-
-Wschodniej (dodajmy, ze, zdaniem autora, bardzo
nielicznych), badan dotyczacych zycia zakonnego
poza Europa i Ameryka PoInocnag (gdzie Zycie za-
konne przezywa obecnie najintensywniejszy roz-
wdj) i badan powolan do zycia zakonnego. Nalezy
wspomnie¢, ze pojawia si¢ tez krétki podrozdziat
dotyczacy badan nad przestepstwami i wykrocze-
niami popetnianymi przez zakonnikow, co mozna
poczytac jako godne uwagi nawiazanie do aktual-
nego spotecznie zagadnienia pedofilii w Kosciele
rzymskokatolickim. Dostepne dane na ten temat
s3, zdaniem autora, nieliczne i ograniczone. Na
koniec tej czesci rozdziatu Jewdokimow zapoznaje
czytelnika z polska tradycja badan nad zakonami.
Dokonuje réwniez szczegdtowej analizy literatury
przedmiotu, z ktorego to przegladu zdaje doktad-
ny raport. Nastepnie zapoznaje czytelnika z — jego
zdaniem - najistotniejszymi dokonaniami polskich
autoréow w tej dziedzinie. Za takie uznaje: struktu-
ralno-funkcjonalistyczng teori¢ zakonu autorstwa
ks. Witolda Zdaniewicza, badania nad zakonni-
cami s. Jadwigi Cyman (ktérym zarzuca nadmiar
stronniczosci w warstwie interpretacyjnej) i bada-

nia nad zakonnicami Marty Trzebiatowskiej.

Na koniec tego rozdziatu autor, koriczac watek
przegladu literatury przedmiotu, zapoznaje czytel-
nika z wlasnym ujeciem socjologii monastycyzmu,

ktore okresla mianem relacyjnego. Tym samym
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robi przejécie do rozdzialu empirycznego, w kto-
rym stara si¢ zastosowac to ujecie na potrzeby ba-
dan wtasnych. W ramach tego podejscia krytyku-
je nadmierna ,zakonocentrycznos¢” dotychczas
uprawianej socjologii monastycyzmu, polegajaca
na traktowaniu zakonu jako podstawowej jednost-
ki analizy. Proponuje poszerzenie pola badawcze-
go w tym zakresie o analize relacji z aktorami ze-
wnetrznymi, w ktére wchodza zakony. Nalezy tez
doda¢, ze podejscie relacyjne traktuje jako forme
uzupelnienia, a nie zastapienia podejs¢ dotychcza-
sowych. Za wazne narzadzie badania takich rela-
cji uwaza analize dyskursu na temat klasztorow.
Pozwala ona, jego zdaniem, wyjs¢ poza analizy
zmian liczebno$ci zakonoéw i poza waskie ujecia
monograficzne. Wartoscia dodana, jaka daje zasto-
sowanie takiego podejscia, jest umozliwienie prze-
badania zmian w zakresie spotecznego znaczenia

i funkcjonowania klasztoréw.

W rozdziale czwartym mamy z kolei mozliwos¢
zapozna¢ si¢ z wynikami badan witasnych nad
klasztorami przeprowadzonych przez Jewdoki-
mowa z wykorzystaniem scharakteryzowanego
wczesniej ujecia relacyjnego. Jest to badanie rela-
cji, w ktorych funkcjonuja wybrane klasztory cy-
sterskie, oraz lokalnego dyskursu o tych klaszto-
rach. Gléwne pytania badawcze dotyczyty naste-
pujacych kwestii: jakie dzialania podejmowane sa
przez klasztory (poza dziatalnosciq duszpasterska
i kontemplacyjna)?, jakie dziatania podejmowane
byty wobec tych klasztoréw?, jakie podmioty za-
angazowane sa w te dziatania?, jak skonstruowa-
ny jest dyskurs o klasztorach?, jakie podmioty
zaangazowane sa w ten dyskurs?, jakie znaczenia

przypisywane sa klasztorom? Badania objety czte-
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ry lokalizacje klasztoréw cysterskich (Jedrzejow,
Wachock, Szczyrzyc, Sulejow) i jeden klasztor po-
cysterski (Bierzwnik) w Polsce. Jednostka analizy
jest klasztor rozumiany jako instytucja dziatajaca
w kontekscie lokalnym i jako zbiér znaczen, nie zas
jako wspolnota (w mys$l zatozen ujecia relacyjne-
go). Jedli chodzi o liczbe wykorzystanych metod,
to badania zakrojone byty szeroko. Wykorzystano
nastepujace metody i techniki badawcze: 34 wy-
wiady indywidualne, analiza stron www miejsco-
wosci, w ktorych ulokowane sa klasztory i papiero-
wych wydawnictw lokalnych, obserwacja uczest-
niczaca polaczona z prowadzeniem dokumentacji
wizualnej. Oprécz triangulacji danych w projekcie
zastosowano takze triangulacje badaczy (wywiady

przeprowadzane byly przez czworke badaczy).

Po kroétkim zarysowaniu kontekstu badan w po-
staci rysu historycznego dotyczacego obecnosci
zakonu cysterskiego na $wiecie i w Polsce autor
przechodzi do prezentacji wynikow badan. Skupia
sie¢ przede wszystkim na pokazaniu sieci relacji, ja-
kie tacza klasztory z innymi aktorami lokalnymi.
Relacje te koncentruja si¢ przede wszystkim wokot
takich pdl tematycznych jak turystyka, ekonomia
i promocja regionu/miasta. Zwraca uwage na roz-
ne pozareligijne aktywnosci podejmowane przez
klasztory (na przykltad otworzenie browaru przez
mnichdéw z klasztoru w Szczyrzycu). W toku badan
okazuje sig, ze rdbwniez znaczenia, jakie przypisy-
wane sa klasztorom przez podmioty zewnetrzne,
czesto maja pozareligijny charakter. Przyktadowo
w lokalnych dyskursach klasztory traktowane sa
na ogot jako obiekty historyczne, zabytki i atrakcje
turystyczne, przez co — z punktu widzenia wtadz

i mieszkancOw miasta/regionu — postrzegane sa
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przede wszystkim w kategoriach funkcji promo-
cyjnej, jaka spelniajg. Wszystkie badane klasztory
wspotpracuja z lokalnymi aktorami — wtadzami,
mieszkancami, lokalnym biznesem — we wskaza-
nych juz sferach aktywnosci. Stanowi to z punktu
widzenia mnichéw kompromis, sa bowiem $wia-
domi koniecznosci nawiazywania takiej wspodt-
pracy jako formy adaptacji do warunkow zmie-
niajacego sie srodowiska. Mimo checi zachowania
monastycznej formuly funkcjonowania musza ule-
ga¢ naciskom z zewnatrz, co niekiedy powoduje
konflikty. Ten watek jest istotny w kontekscie poja-
wiajacych si¢ niekiedy interpretacji w kategoriach
stricte politycznego charakteru nawigzywania re-
lacji na linii wladze lokalne-lokalni funkcjonariu-
sze religijni. Jewdokimow pokazuje, Ze motywacje

polityczne to tylko jeden z mozliwych tropow.

Pod koniec rozdziatu pojawia si¢ réwniez watek
dotyczacy pamieci zbiorowej. Interesujace sa tez
analizy nad klasztorami jako elementami lokalnej
historii oraz nad kultywowaniem historii w sa-
mych klasztorach pisane z perspektywy koncep-
cji pamieci zbiorowej. Szczegdlne ciekawe sg tutaj
wnioski autora taczace perspektywe pamieci zbio-
rowej z analiza semiotyczng przestrzeni klasztor-
nych. Traktujac budynki klasztorne jako teksty
i analizujac formy upamietniania historii na ich
terenie (zwlaszcza zwigzanej z czasami II wojny
Swiatowej i aktywnoscia Armii Krajowej), wska-
zuje na ,geometryzacje pamieci zbiorowej” czy tez
,upatriotycznienie przestrzeni klasztornej”. Klasz-
tory cysterskie okazuja si¢ waznymi wehikulami
podtrzymujacymi pamie¢ zbiorowa skupiona wo-
kot watkéw o charakterze niepodleglosciowym,

przez co skutecznie uczestnicza w procesach ko-
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lektywnego podtrzymywania tozsamosci lokal-

nych wspdlnot.

Tym, co w mojej ocenie wydaje si¢ najbardziej in-
teresujace w omawianym rozdziale, jest wniosek
badawczy wskazujacy na roztacznos¢ liczby mni-
chéw (oraz ich nowych powotan) i znaczenia, jakie
zamieszkiwane przez niech klasztory przybieraja
w lokalnych dyskursach. Mimo niewielkiej liczby
cystersow zyjacych w Polsce (wedlug podawanych
przez Jewdokimowa danych na dzi$ dzien ich licz-
ba nie przekracza 70) ich klasztory stanowia istotne
elementy lokalnych spotecznosci, obroste licznymi
znaczeniami religijnymi i pozareligijnymi i wcho-
dzace w liczne sieci relacji ze zréznicowanymi ty-
pami aktoréw lokalnych. Nawet klasztor w Bierzw-
niku, w ktérym cysterséw od dawna juz nie ma,
dzigki skutecznie podtrzymywanej pamieci zbioro-
wej o mnichach wcigz stanowi wazny no$nik idei
»cysterskosci”. Zdaniem Jewdokimowa stanowi to
wazny asumpt do cze$ciowej rewizji prostych ,kry-
zysowych” interpretacji utozsamiajacych w sposob
automatyczny spadek powotan zakonnych z poste-

pujaca sekularyzacja.

O ile jednak chwalitem wcze$niej rozdzial trzeci
@i drugi), to podsumowujac watek rozdziatu czwar-
tego, musze przyznad, ze nieco mnie on rozczaro-
wal. Jakkolwiek autorowi udalo si¢ osiagnaé za-
mierzone cele badawcze, to jednak po jego lekturze
pozostat niedosyt. Rozdzial ten jest stosunkowo
kroétki, zas samo badanie, mimo zastosowania wielu
metod i technik, bardziej przypomina przyczynek
do wiekszego projektu badawczego niz skonczona
calos¢. Zreszta sam autor wspomina o tym, Ze caly

czas prowadzi badania nad problematyka monasty-



Recenzja ksigzki: Jewdokimow Marcin (2018) Klasztor w perspektywie socjologicznej: w poszukiwaniu nowego ujecia.

cyzmu i ma w planach kolejng ksiazke na ten temat.
Oczywiscie sposob, w jaki material badawczy po-
dzielony jest na kolejne ksigzki, jest autonomiczna
decyzja autora, jednak po lekturze trudno pozbyc
sie wrazenia, ze autor nie odkryl przez czytelni-

kiem wszystkich kart.

Mam tez pewne watpliwosci odnosnie jednoznacz-
nosci sposobu, w jaki autor interpretuje kluczowe
wyniki badawcze. Mam na mys$li watek otwarcia
sie¢ klasztorow na petnienie pozareligijnych funk-
cji. Jewdokimow w do$¢ jednoznaczny sposob su-
geruje, ze stanowi to czeSciowa refutacje interpre-
tacji w duchu sekularyzacyjnym, bedac argumen-
tem na rzecz zywotnosci systemu religijnego, po-
szerzania si¢ jego granic i zwigkszania sie¢ stopnia
jego adaptacji do srodowiska zewnetrznego. Tym-
czasem istnieje konkurencyjny sposob interpreto-
wania tego wniosku badawczego, wywiedziony
z trzypoziomowej koncepgji sekularyzacji Karela
Dobbelaere’a (zob. 2008). W tym ujeciu powigksza-
nie si¢ zakresu pozareligijnych aktywnosci petnio-
nych przez mieszkancéw klasztoru (oraz samych
klasztoréw jako elementdéw dyskursu) mozna trak-
towaé jako wyraz sekularyzacji organizacyjnej,
ktdérej w sposob nieuchronny podlegaja. W mysl tej
interpretacji bedzie to swiadczy¢ nie tyle o ich zy-
wotnosci, co o stabosci, skutkujacej koniecznoscia
zawierania kolejnych kompromisoéw z pozareligij-
nym srodowiskiem zewnetrznym. Sadze zreszta,
ze sam Jewdokimow Swiadom jest tej interpreta-
cyjnej niejednoznacznosci, bowiem w innych swo-
ich publikacjach idzie w kierunku sekularyzuja-
cych interpretacji zagadnienia obecnosci zakonni-
kéw w sferze publicznej (na przykiad interpretujac

autoprezentacje mnichéw i prezentacje klasztoréw

Warszawa: Wydawnictwo Naukowe UKSW

na stronach www prowadzonych przez cystersow
w kategoriach sekularyzacji semantycznej — zob.

Jewdokimow 2017).

Cho¢ ksiazka zawiera liczne dodatki i aneksy, to
brak mi w niej jednej rzeczy — stowniczka stoso-
wanej czesto w tekscie specjalistycznej terminolo-
gii dotyczacej zjawiska monastycyzmu. Swiadom
jestem tego, ze jest to ksiazka kierowana raczej do
czytelnika zapoznanego wstepnie w jakims stop-
niu z tematyka socjologii religii, jednak liczba i sto-
pieni ztozonosci tej dziedziny zycia jest tak duza, ze
nawet wyrobiony czytelnik moze mie¢ problemy:.
Lista pierwszych z brzegu terminéw, ktore osobi-
$cie bym w takim slowniczku umiescit, wyglada
nastepujaco: anachoreza, cenobityzm, zakony mo-
nastyczne, zakony niemonastyczne, mnich, zakon-
nik, brat zakonny, zgromadzenia zakonne kleryc-
kie, zgromadzenia zakonne niekleryckie, instytuty
zycia konsekrowanego, instytuty zakonne i tym
podobne. Dodatkowym plusem decyzji o dodaniu
do publikacji wspomnianego stowniczka mogloby
by¢ zwiekszenie jej przystepnosci dla czytelnika
niezorientowanego w tematyce socjologii, ale zain-

teresowanego monastycyzmem jako takim.

Pomimo tych drobnych uwag krytycznych uwa-
zam ksigzke Marcina Jewdokimowa za wazna i po-
trzebna pozycje na polskim rynku wydawniczym.
Jak sam wielokrotnie wskazuje, tematyka socjologii
monastycyzmu bardzo rzadko podejmowana byta
ijest przez polskich socjologow religii. Jesli juz poja-
wiaja sie¢ monografie dotyczace swiata spolecznego
funkcjonariuszy religijnych, to raczej koncentruja
si¢ na ksiezach (na ogot rzymskokatolickich) niz

na mnichach. Klasztor i jego mieszkancy jawia sie
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wiec z tej perspektywy jako badawcza terra incogni-
ta. Zwazywszy na fakt prawie tysiacletniej historii
polskiego monastycyzmu i jego znaczenia zaréwno

dla przesztosci, jak i dla terazniejszo$ci naszego kra-

Bibliografia

Dobbelaere Karel (2008) Sekularyzacja. Trzy poziomy analizy.
Przetozyta Renata Babinska. Krakow: NOMOS.

Inglehart Ronald, Norris Pippa (2006) Sacrum i profanum. Reli-
gia i polityka na swiecie. Przetozyta Renata Babinska. Krakéw:
NOMOS.

: Cytowanie

ju, mozna by sie spodziewad, ze temat bedzie do-
badany w bardziej kompleksowy sposdb. Ksigzka
Marcina Jewdokimowa po czesci wypetnia te luke.

Czekam na kolejne.

Jewdokimow Marcin (2017) Prezentacje klasztorow i autoprezenta-
cje mnichow na stronach www — w strone sekularyzacji semantycz-

nej? ,,Przeglad Socjologii JakoSciowej”, t. 13, nr 1, s. 110-126.

Weber Max (1994) Etyka protestancka a duch kapitalizmu. Przelo-
zyl Jan Mizinski. Lublin: Wydawnictwo Test.

- Tyrata Radostaw (2019) Recenzja ksiqzki: Jewdokimow Marcin (2018) , Klasztor w perspektywie socjologicznej: w poszukiwaniu nowego

ujecia”. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe UKSW. , Przeglad Socjologii Jakoéciowej”, t. 15, nr 2, s. 236-244 [dostep dzien, mie- -

: siac, rok]. Dostepny w Internecie: «www.przegladsocjologiijakosciowej.org>. DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.15.2.13.

244 ©2019 PS] Tom XV Numer 2






Piotr Dobrowolski, UAM w Poznaniu

Rafal Drozdowski, UAM w Poznaniu

Malgorzata Jacyno, Uniwersytet Warszawski

Agnieszka Jelewska, UAM w Poznaniu

Adriana Molenda, Scena Robocza w Poznaniu

Julia Niedziejko

Joanna Panczak, Fundacja Malta

Waldemar Rapior

Marek Wasilewski, Uniwersytet Artystyczny w Poznaniu

Dawid Wiener, Uniwersytet SWPS w Poznaniu

O czym mowi Sean? Zapis panelu dyskusyjnego o sztuce,

nauce i etyce

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.15.2.14

Piotr Dobrowolski - literaturoznaweca, teatrolog,
krytyk literacki i teatralny, pracownik Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu.

e-mail: p.dobro@amu.edu.pl

Rafal Drozdowski - profesor, kierownik Zakladu
Socjologii Zycia Codziennego w Instytucie Socjologii na
Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza. W latach 1991-2009
czlonek Zwiazku Polskich Artystow Fotografikow. Jego za-
interesowania naukowe obejmuja socjologie codziennosci,

socjologie wizualna, teorie socjologiczna. Wybrane publika-

246 ©2019 PSJ Tom XV Numer 2

cje: Obraza na obrazy. Strategie spotecznego oporu wobec obrazdéw
dominujgcych (Poznan 2006); Za fotografie! W strone radykalnego
programu socjologii wizualnej (Warszawa 2010, wspdlnie z Mar-
kiem Krajewskim).

e-mail: rafal.drozdowski@publicprofits.pl

Malgorzata ]acyno - pracuje w Instytucie Socjologii
Uniwersytetu Warszawskiego, zajmuje si¢ socjologia kultu-
ry, w szczegolnosci procesem indywidualizacji i procesami
warunkujagcymi nowoczesne formy podmiotowosci i zalez-

nosci. Gtéwne prace: Iluzje codziennosci. O teorii socjologicznej


https://orcid.org/0000-0001-8318-4295
https://orcid.org/0000-0001-6794-7635
https://orcid.org/0000-0003-2109-7545
https://orcid.org/0000-0002-7944-4872
mailto:p.dobro@amu.edu.pl

O czym mowi Sean? Zapis panelu dyskusyjnego o sztuce, nauce i etyce

Pierre’a Bourdieu (1997), A. Jawlowska, M. Kempny (wspdtred.)
Kultura w czasach globalizacji (2004), Kultura indywidualizmu
(2007), Przewodnik socjologiczny po Warszawie (2016), T. Kukoto-
wicz, M. Lewicki (wspdtred.) Kultura na peryferiach (2018).

e-mail: jacynoma@is.uw.edu.pl

Agnieszka ]elewska - profesor, pracuje w Instytucie
Teatru i Sztuki Mediéw. Teatrolozka, medioznawczyni, dyrek-
torka i wspotzatozycielka Humanities / Art / Technology Rese-
arch Center na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu (artandsciencestudies.com). Kuratorka i wspéttworczy-
ni projektéw z zakresu art and science: m.in. Transnature Is
Here (2013), Post-Apocalypsis (2015), Anaesthesia (2016). Autor-
ka m.in. , Ekotopie. Ekspansja technokultury” oraz ,Sensorium
Eseje o sztuce i technologii”.

e-mail: jelewska@amu.edu.pl

Adriana Molenda - absolwentka filozofii i filologii
hiszpanskiej na UAM w Poznaniu. Edukatorka, animatorka
spoteczna i trenerka. Koordynowata miedzynarodowe projek-
ty na rzecz pokoju, praw cztowieka i spotecznosci lokalnych
oraz inicjatywy kulturalne i ekologiczne. Od lat zwigzana
z poznanskim Stowarzyszeniem ,Jeden Swiat” i Service Civil
International. Publikowata m.in. w ,Tygodniku Powszech-
nym”. Od 2018 roku managerka finanséw Sceny Roboczej.

e-mail: molenda.adriana@gmail.com

]ulia N1ed21e] ko - poetka, recenzentka. Jej teksty o kul-
turze ukazaty sie na tamach , Didaskaliéw”, ,Nie Taktu!”, ,Ele-
Watora”, eczasukultury.pl, lokalnego portalu kulturapoznan.pl

e-mail: julianiedziejko@op.pl

]oanna Paﬁczak — socjolozka, teatrolozka, aktywistka.
Od 2014 roku kuratorka programu spoteczno-artystycznego Ge-
nerator Malta w ramach Malta Festival Poznan, a takze dziatait

edukacyjnych w Fundacji Malta. Pomystodawczyni i autorka

Przeglad Socjologii Jako$ciowej ® www.przegladsocjologiijakosciowej.org

programéw Akademii Miasta — kursu dla artystéw, aktywistek
i architektow. Wspoéttworezyni internetowego zbioru narzedzi
do pracy na miejskich nieuzytkach narzedziownikdlamiejsc.pl
oraz strony do projektowania miasta digi-dizajn.pl. Od kilku
lat aktywnie wlacza sie¢ w badania nad kultura. Wspéttworzyta
m.in. badanieteatru.pl, archiwumwizualne.pl.

e-mail: joanna.panczak@malta-festival.pl

Waldemar Rapior — doktor socjologii oraz kulturoznaw-
ca. W 2010 roku zainicjowat szescioletnie badania uczestnictwa
w kulturze przy wspoltpracy Instytutu Socjologii UAM, Katedry
Dramatu, Teatru i Widowisk UAM oraz Fundacji Malta (zob. ba-
danieteatru.pl, archiwumwizualne.pl). W latach 2012-2013 byt
cztonkiem miedzynarodowego zespotu w projekcie Mediawerf
/ Streetwise Billboard realizowanym w Rotterdamie. Od 2016
realizuje autorski trzyletni projekt , Moralno$¢ milczaca” finan-
sowany przez Narodowe Centrum Nauki.

e-mail: waldekrapior@gmail.com

Marek Wasilewski - profesor Uniwersytetu Artystycz-
nego w Poznaniu, dyrektor galerii miejskiej Arsenal. Artysta
(instalacji oraz filméw wideo), kurator, ma na swoim koncie wie-
le wystaw w Polsce i na $wiecie. Autor ksigzek Sztuka nieobecna
(1998), Seks, pienigdze i religia — rozmowy o sztuce brytyjskiej (2001),
Czy sztuka jest wéciektym psem? (2008). W 2015 roku zostat odzna-
czony Srebrnym Medalem , Zastuzony Kulturze Gloria Artis”.

e-mail: marek.wasilewski@arsenal.art.pl

Dawid Wiener - lekarz medycyny, doktor nauk huma-
nistycznych i kognitywista; kierownik Katedry Wzornictwa
w School of Form. Wspétzalozyciel i prezes firmy badawczej
COGISION (www.cogision.com) zajmujacej si¢ m.in. badaniami
w obszarze marki, designu, uzytecznosci oraz User Experience
(Ux). Ponadto rozwija nowe projekty (www.clinwork.com), na-
ukowo zajmuje si¢ emocjami i pisze ksigzke bez tytutu.

e-mail: dwiener@sof.edu.pl

247


mailto:jacynoma@is.uw.edu.pl
https://l.facebook.com/l.php?u=http%3A%2F%2Fartandsciencestudies.com%2F&h=ATPLZ-p3agug5z5VodW5qua0oVU14eT1GBAbtBU_BZZ8i8NBK6WlVoPmY8AfLfmlkZLeKsoCmxMJfGX6MOELgHDNLaCJAa3IT4GlfAmYRsmpIrSzjEugkQ
http://eczasukultury.pl/
http://kulturapoznan.pl/
mailto:julianiedziejko@op.pl
mailto:joanna.panczak@malta-festival.pl
mailto:marek.wasilewski@arsenal.art.pl
http://www.cogision.com/
http://www.clinwork.com/

Piotr Dobrowolski, Rafat Drozdowski, Malgorzata Jacyno, Agnieszka Jelewska, Adriana Molenda, Julia Niedziejko,

Joanna Panczak, Waldemar Rapior, Marek Wasilewski, Dawid Wiener

Wprowadzenie

Waldemar Rapior

W ostatnich dwoch dekadach jestesmy swiadkami
narastajacej liczby dziatani transdyscyplinarnych
oraz wspotpracy sztuki, nauki i inzynierii zarow-
no w Europie, jak i w Stanach Zjednoczonych (zob.
Matkowicz 2017, Rapior, Kosinski 2018; Sormani,
Carbone, Gisler 2018; Rapior 2019). Prestizowe in-
stytucje sztuki sg dzis zainteresowane praktyka-
mi i zwiazkami nauki i technologii. Swoje zywe
zainteresowanie wspotpraca nauki i sztuki okazat
rowniez profesor Dariusz Kosinski w 2016 roku,
wowczas wicedyrektor Instytutu Teatralnego im.
Z. Raszewskiego w Warszawie, gdy przedstawi-
fem mu propozycje wspotpracy przy moim pro-
jekcie ,Moralnos¢ milczaca” finansowanym przez
Narodowe Centrum Nauki'. Zgodzilismy sie, ze
Instytut wesprze projekt — jego centralng czescia
byla wspotpraca naukowca z artystami, ktorych
zadaniem bylo stworzenie sytuacji dylematu mo-
ralnego tak, aby uczestnicy badan mogli in situ
wejs¢ w proces grupowego podejmowania decyziji.
Projekt ,,Moralnos$¢ milczaca” ma na celu zbadanie,
jak milczaco podzielane zatozenia zwiazane z tym,
co jest a co nie jest moralne badz, co mozna a cze-
go nie mozna uznac za moralne (Abend 2014; 2019),
wplywa na podejmowanie decyzji w grupie, a tak-
ze, jak post factum — kilka dni pdzniej — badani uza-
sadniaja, i by¢ moze zmieniaja, swoje decyzje podje-

te w sytuacji grupowe;j.

Badanie milczacych zatozen jest w tradycji socjolo-
gii jakosciowej dos¢ dobrze zakorzenione (Turner
! Tekst ten powstal w ramach grantu NCN nr 2015/19/N/

HS6/01682.
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1994; 2014). Wystarczy wspomnie¢ klasykéw: et-
nometodologéw i Ervinga Goffmana. Novum pro-
jektu ,Moralno$¢ milczaca” polega na zaaranzo-
waniu sztucznej sytuacji w celu systematycznego
porownywania dynamiki interakcyjnej oséb stoja-
cych przed wypreparowanym dylematem moral-
nym. Sztuka w tym projekcie pozwalata zaréwno
wytworzy¢ dylemat, zaangazowac uczestnikow
w pewne dziatania, jak i by¢ parasolem ochron-
nym (trudne decyzje sa podejmowane w sytuacji

nierealnej, w teatrze)®.

Dyskusja, ktorej transkrypcje prezentujemy, odby-
fa si¢ w Scenie Roboczej w Poznaniu. Towarzyszyta
ona pokazom spektaklu Sean powie pare stow o sobie
— szescioro widzow siedzacych naprzeciwko per-
formera wspolnie wybierato zadania dla niego (lub
siebie) z dostepnych opcji wyswietlanych na Scia-
nie. Tur decyzyjnych byto czternascie. Widzowie
prosili, aby performer robit pompki, przelat pie-
nigdze na organizacje charytatywnga, zaspiewat
piosenke albo obrazil jednego z widzéw. Dostrzec
mozna w dyskusji miedzy uczestnikami panelu
napiecia wystepujace miedzy sztuka i nauka oraz
mocny podzial miedzy nimi spowodowany mie-
dzy innymi strukturg instytucjonalng obu dzie-
dzin, ale takze che¢ przetamania tych podziatow.
Rozmowcey - socjolozka, kognitywista, teatrolozka
i artysta — mieli wspolna ptaszczyzne do rozmo-
wy. Najpierw uczestniczyli w sytuacji wytworzo-
nej przy wspotpracy naukoweca i artystéw, a na-

stepnie o niej dyskutowali. Moze wydawac sie to

2 Czy badani podejmuja rzeczywiste decyzje w teatrze? Nie ma
tu miejsca, aby zajac sie¢ w petni paradoksem, ktéry mozna na-
zwac ,realne-fikcyjne”. Dotyczy on kwestii interpretacji mate-
riatu badawczego (zob. Perry 2013; Pustota i in. 2019).
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banalne dla teatrologa, bo przeciez dyskutuje sie
o spektaklu po jego obejrzeniu, ale naukowcy nie
debatuja o czyich$ badaniach poprzez uczestnic-
two w nich, lecz przez komentowanie artykutow
w czasopi$mie lub odczytéw na seminariach i kon-
ferencjach. W dyskusji, ktéra tu przedstawiamy,
pojawiaja si¢ glosy z publicznosci — debata byla
spotkaniem, w ktorym kazdy mogt zabrac glos. Jej
zapis jest, z jednej strony, przyktadem wspoétpracy
nauki i sztuki (sa nia bowiem nie tylko konkret-
ne projekty, ale tez debaty, dyskusje i seminaria
na ten temat), a z drugiej — przedstawia konkret-
na praktyke wspoélpracy sztuka-nauka — sytuacje
wytworzona w ramach projektu ,,Moralnos¢ mil-

czaca”.

Zapis calosci debaty zostat zamieszczony na kanale
YouTube Sceny Roboczej’. Prezentujemy czytelniko-
wi skrécona i nieco poprawiong przez autoréw jej

wersje.

WALDEMAR RAPIOR (WR): Spotkalismy sie
w Scenie Roboczej przy okazji pokazéw spektaklu
Sean powie pare stow o sobie. Spektakl ten jest czeScia
projektu ,Moralnos¢ milczaca”, ktérego jestem kie-
rownikiem. Jego ideg bylo to, aby spotkac ze soba
naukowcow z artystami i wykorzystac sztuke jako
narzedzie badawcze. Projekt, o ktorym mowa, do-
tyczy moralnosci, a jego geneza pochodzi z prostej
obserwacji. Od kilkudziesigciu lat badanie moral-
nosci znow stato sie popularne, przede wszystkim
wsrod psychologow spotecznych i ewolucyjnych
czy kognitywistoéw, ktorzy w swych badaniach wy-

korzystuja tak zwane dylematy moralne, czyli hi-

* Zob. https://www.youtube.com/watch?v=1hkZmy6Y6rY&t=lIs.

potetyczne historyjki, ktére badany czyta lub ogla-
daich wizualizacje (zob. Green, Haidt 2002; Abend
2013; Brockman 2013; Haidt 2014; por. The Moral
Machine*; The Moral Sense Test®). Klasycznym
dylematem jest dylemat wagonika (Cathcart 2014;
Edmonds 2014), ktéry polega na tym, ze badany
ma zdecydowad, czy skierowac wagonik na boczna
trakcje, a wowczas wagonik potraci ze skutkiem
$miertelnym jedna osobe, badz pozostawic¢ go na
gléwnym torze — wtedy wagonik przejedzie pigc
0sOb, ktore akurat pracuja na torach. Problemem
jest to, ze badani wyobrazaja sobie sytuacje, nie sg
W niej zanurzeni, nie uczestnicza w niej realnie. Po
drugie, badania te dotycza jednostek, a nie mecha-
nizmow spotecznych, ktére wptywaja na podejmo-
wanie decyzji i na to, jak myslimy w danej chwili
o moralnosci. Aby skonstruowac sytuacje spo-
feczna, w ktorej uczestnicy realnie wezma udzial,
skierowatem sie w strone sztuki, w strone teatru.
Udalo mi si¢ namowic rezysera teatralnego Wojtka
Ziemilskiego, a on zaprosit do projektu Wojtka
Pustote, rzezbiarza i scenografa, performera Seana
Palmera oraz Ule Hajdukiewicz. Wspodlnie przez
kilka miesiecy konstruowalismy spektakl, ktory
postuzyt do zbadania grupowego podejmowania

decyzji moralnych.

Poniewaz nasi goscie uczestniczyli w spektaklu,
chciatbym poprosi¢ o podzielenie si¢ z nami do-
$wiadczeniami i przezyciami, ktore towarzyszyty
im podczas pokazow, oraz o komentarz do spekta-
klu z punktu widzenia wlasnej dziedziny naukowej

i artystyczne;.

¢ Zob. http://moralmachine.mit.edu/.

® Zob. http://www.moralsensetest.com/.
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MALGORZATA JACYNO (M]): Gratuluje po-
mystu — niewielu socjologéw w Polsce zajmuje sie
kwestiami etycznymi, poniewaz socjologia dzisiaj
stawia diagnozy, ukfada scenariusze, ale rzadko
wspomina o tym, ze w podejmowaniu decyzji jest

moment etyczny.

Jedli miatabym si¢ odnies¢ do tego doswiadczenia,
ktére nam zaproponowano, to musze powiedziec,
ze bylo ono bardzo przykre. Nie chciatam w nim
uczestniczy¢ do konca i wysztam. Pomysélatam, ze
dobra strona tej sytuacji jest taka, ze z rzeczywisto-
Sci nie daje si¢ wyjs¢, natomiast z tego spektaklu mo-
glam wyjs¢. Ale potem okazuje sig, ze jest to jedynie
polowiczne rozwiazanie, dlatego Ze zostaje grupa, co
do ktdérej mozna nabra¢ paranoidalnych podejrzen.
Chciatabym wskazac¢ na pewna analogie pomiedzy
tym, co tu si¢ dziato a zachodzacymi procesami czy
kierunkami zmian. Dzisiaj przeprowadza sie bada-
nia nad podejmowaniem moralnych wyboréw po to,
aby projektowac na przyklad automatyczne samo-
chody. Czyja $mier¢ jest wigksza stratg? Czy stoso-
wac drogie terapie, kiedy pacjent ma ponad osiem-
dziesiat lat? Jakie ponizenie cztowieka jest mniejsze,
ale dopuszczalne, a na jakie nie mozna przystac?
Z odpowiedzi na takie pytania usiluje si¢ stworzy¢
algorytm, ktéry bedzie za nas podejmowat decyzje
w takich sytuacjach jak w spektaklu. To jest moment
niepokojacy, bo znika odniesienie symboliczne, a po-
jawia sig, wlasnie, algorytm, co$ w rodzaju ekonomii

moralnych wybordéw.

DAWID WIENER (DW): Ja akurat dotrwalem do
konca, by¢ moze to wynikato z tego, ze grupa dos¢
zgodnie podejmowata decyzje i te dylematy moral-

ne, ktére byty wszyte w niektore sytuacje decyzyj-
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ne, nie wybrzmialy w trakcie podejmowania decy-

zji, raczej w dyskusji po samym przedstawieniu.

Mnie zainteresowaly dwa inne aspekty. Odwotam
sie¢ do mojego pola aktywnosci, czyli problematyki
emocjonalnej z perspektywy kongnitywistyczne;j.
Autorzy, ktérzy podejmujq tego typu zagadnienia,
na przyklad Jesse Prinz (2007), czesto tacza sfere
emocjonalng z moralnoscia. To, co bylo dla mnie
unikatowe to to, aby bada¢ emocje, czesto nie jed-
nostkowe, ale grupowe, nie poprzez klasyczne me-
tody proponowane w naukach spotecznych, zwtasz-
cza metody neurobiologiczne, neuroobrazowe, neu-
rofizjologiczne, ktore sa bardzo atrakcyjne i uzy-
skuja dzisiaj duza atencje i publicznosci, i badaczy,
ale maja bardzo duzo putapek i metodologicznych,
i koncepcyjnych. Sytuacja teatralna byla sytuacja
badawcza, ktéra miata co najmniej kilka warstw —
warstwe podejmowania decyzji, ktéra mozna ana-
lizowa¢ (ciekawe jest to, jak wprowadza¢ wnioski
z tej sytuacji), warstwe jednostkowa (ja bym bardzo
chciat, aby ktos przeprowadzit ze mng wywiad po-
glebiany po takim spotkaniu, aby sie dowiedzie¢,
w jaki sposdb sie czuje i co czuje) i by¢é moze war-
stwe normatywna, czyli nadbudowana nad nimi,
ktéra odwotuje si¢ do pewnych norm — mniej lub
bardziej wypowiedzianych, czy w trakcie, czy po

przedstawieniu.

Widzimy dzi$§ zmiane w badaniu nad emocjami.
W 2016 roku ukazata sie ksigzka How Emotions Are
Made (Barrett 2017), gdzie wraca perspektywa kon-
struktywistyczna, spoteczna do badani nad emo-
cjami. Nie da si¢ badac sfery moralnej, emociji tyl-
ko za pomoca okreslonego instrumentarium, ale

to wlasnie wymaga kreowania pewnych sytuacji,
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kontekstow, odwotywania si¢ nie tylko do naszych
indywidualnych doswiadczen, ale tez doswiadczen
grupowych i szukania tutaj elementéw, ktére moga
by¢ skonceptualizowane, a na bazie tego tez si¢ mo-
zemy czego$ o tym swiecie dowiedziec¢ i to dla mnie

bylo bardzo interesujace.

AGNIESZKA JELEWSKA (AJ): Méwimy o bada-
niach, a byliSmy w teatrze. To jest problem, z kto-
rym ja musialam walczy¢: czy byliSmy w teatrze,
czy teatr to jest rama, ktéra pozwala nam przepro-
wadza¢ pewne eksperymenty poniekad bezkarnie,
czy moze bylismy jednak w pewnej rzeczywistosci
zaaranzowanej? Mowimy spektakl, badania, ale te
pojecia sa roziaczne. Mnie nie przekonuje to, ze to
jest teatr, to, Ze zaplacitam za bilet, Ze teatr daje mi
pewna rame, ktéra moglaby usprawiedliwia¢ moje
dziatania. Teatr ani zadna sztuka nie bedzie taka
rama — to sa sytuacje, ktére powoduja, ze zapala mi
sie czerwona lampka. To, ze nazywamy cos gra, te-
atrem, nie znaczy, ze czuje si¢ zobligowana do pod-

jecia i bycia w tej grze.

Ten eksperyment.., dla mnie to nie byt spektakl,
mimo wszystko, i to rzeczywiscie byto takie algo-
rytmiczne, ale nie jest to zarzutem. Grupa... to bylo
cos, co mnie ,zabilo”. Bylam przekonana, ze wyj-
de, poznatam schemat, jestem w teatrze, wiadomo,
ale byla grupa. Sytuacja, ktora si¢ u nas wydarzyta,
data mi duzo do myslenia: jak ja si¢ zachowatam?
W efekcie wpadiam w pewna role, cho¢ wydawato
mi si¢, ze wyjde. Kiedy jedna z oséb wyszla, ja juz
bytam gotowa, zeby wyjs¢, ale potem sobie pomy-
slatam, Ze jesli wyjde, to co zrobig pozostali? Jesli
wyjde, to mnie tam nie bedzie, oni dalej beda cos

z tym Seanem robi¢, wiec moze zostane? Moze jed-

nak ta moja obecnos¢ co$ wniesie? Doswiadczenie

grupowe jest tu najwieksza wartoscia.

MAREK WASILEWSKI (MW): Z perspektywy ar-
tysty, ktory obserwuje sztuke juz od pewnego czasu,
musze powiedzieé, ze mdj prog tolerancji jest usta-
wiony na pewno w innym miejscu niz u przeciet-
nego uczestnika tego przedsiewziecia. Biorac pod
uwage, co robig sobie polscy performerzy, to mysle,
Ze tutaj nawet nie zblizylismy si¢ do tego poziomu
i w tym sensie powiedzialbym, Ze ten eksperyment
nie byl radykalny. Ale wydaje mi sig, Ze tez nie o to
tu chodzito. On operowat na bardzo subtelnym po-
ziomie.

WspominaliSmy o eksperymencie Milgrama.
Zainteresowanie psychologdéw, zwlaszcza amery-
kanskich, tego typu badaniami rozpoczeto sie tak
naprawde po procesach norymberskich. Na poczat-
ku byla to préba dowiedzenia sig, dlaczego Niemcy
byli takimi ztymi ludZzmi, a potem w miare postepu
badan okazalo sig, Ze nie Niemcy, ale homo sapiens
ma wszystkie te straszne mechanizmy wbudowane
i ze wystarczy stworzyc¢ okazje, stworzy¢ okoliczno-
Sci i pieklo sie rozpeta. Eksperyment Milgrama nie
dotyczyt odpornosci na bdl, tylko odpornosci na au-
torytet. Jest w nas co$ takiego, co nam moéwi, ze jesli
kto$ nam przyzwoli skrzywdzi¢ innego czlowieka,
powie, ze taki jest system, to my si¢ w ten system

wpisujemy.

Sztuki wizualne bardzo chetnie odwotywaly sie
do eksperymentu Milgrama. Polska wersja, troche
kabaretowa, ale nie mniej wstrzasajaca, byt per-
formance Jozefa Robakowskiego Jestem elektryczny.

Robakowski przekonywat widzdéw, ze jest odporny
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na impulsy elektryczne i ze w wyniku pewnego wy-
padku, ktéry przezyt w dziecinstwie, pewne dawki
pradu wiasciwie dobrze wptywaja na jego samopo-
czucie. Stal za stotem, gdzie byly urzadzenia elek-
tryczne, trzymat w reku kable i w momencie, kiedy
wybrany widz zwiekszal napiecie, widzielismy, jak
nad gtowa Robakowskiego zapala si¢ zaréwka, czyli
widzieliSmy, Ze ten prad rzeczywiscie przeptywat.
Robakowski wybieral swoich znajomych i méwit,
,Grzesiu znamy si¢ dwadziescia lat, dot6z mi jesz-
cze troche pradu”, i Grzesiu podchodzit i dodawat,
i to zaczeto dochodzi¢ do niepokojacych dawek. Te
eksperymenty artystyczne i performatywne kon-
czyly si¢ na wskazaniu czy opracowaniu tego jed-
nego aspektu — postusznego wykonywania polecen
w zaprojektowanym systemie. W przypadku Seana
mamy dluga serie sytuacji i probe refleksji, czyli
rozmowe oraz probe zsumowania tego doswiadcze-
nia, doprowadzenia do jaki$ wnioskow. Mysle, ze
jest to ciekawy dodatek do tego, co juz na tym polu

artysci zrobili.

WR: Jesli chodzi o metodologie, bo ten temat zostat
wywotlany, przygotowalismy dziesige¢ tak zwanych
pokazow zamknietych, ktére zostaly zaprezentowa-
ne 10, 11117 lutego 2018 roku w Instytucie Teatralnym.
W kazdym pokazie wiezto udziat szes¢ osob. W su-
mie zaprosiliSmy szes¢dziesiat osob, dobranych ze
wzgledu na nastepujace kryteria: wiek®, pte¢, poziom

uczestnictwa w organizacjach prospotecznych’, po-

¢ Wyrdznilem trzy przedziaty wiekowe: 18-26; 27-40; 41-60 lat.
7 Potowa badanych byta zaangazowana prospotecznie, np. or-
ganizujac marsze antyfaszystowskie, pracujac w ochotniczej
strazy pozarnej albo w dziale SCR (spoteczna odpowiedzial-
nosc¢ biznesu) w korporacji badz dziatajac dla inicjatywy , Szla-
chetna paczka”, zbierajac fundusze na ratowanie pszczot czy
wspotpracujac z organizacjami koscielnymi.
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siadanie/nieposiadanie dziecka®. Wazne bylo tez to,
aby osoby te byly nieprofesjonalnymi widzami, ta-
kimi, ktorzy nie interesujq si¢ zbytnio teatrem i nie
sa przyzwyczajeni do wspdlczesnych konwencji
teatralnych. Za pomoca wspomnianych kryteriow
stworzyliSmy prébe badawcza. Z tymi szesc¢dzie-
sigcioma osobami przeprowadzilem indywidu-
alne wywiady poglebione dwa-trzy dni po tym,
jak wziety udzial w sytuacji badawczej. Nastepnie
pokazaliSmy projekt w Instytucie Teatralnym
(27-28 marzec 2018) oraz w Scenie Roboczej
(2526 maj 2018) dla szerokiej publicznosci (tzw.
pokazy otwarte). Mozna zatozy¢, ze osoby, ktére
przyszly na pokazy otwarte, interesuja si¢ sztuka
— skad$ dowiedziaty si¢ o pokazach tego spekta-
klu, kupity bilet. Pokazy dla szerokiej publicznosci,
z perspektywy metodologicznej, sa materialem po-
rownawczym, aby sprawdzi¢, czy rama sztuki jest
na tyle ekspansywna, ze uniemozliwia obserwacje
rzeczywistego, autentycznego reagowania na pew-
ne sytuacje. Nie miejsce tu, aby opisywac szczegoty
metodologiczne projektu. Dyskusja, z ktorej zapi-
sem czytelnik moze si¢ zapoznad, porusza te kwe-
stie. Co wiecej, dotyczy ona réwniez relacji sztuki
i nauki: czym charakteryzuje sie ta konkretna prak-
tyka wspotpracy sztuki i nauki? Za pomoca jakich
kryteriow oceniac to wydarzenie: estetycznych, na-

ukowych czy moze jakis innych?

Wspomniana zostala grupa jako wazny czytnik
tych sytuacji. Na ile moralno$¢ jest czyms, na co
zgadzamy sie¢ w danej grupie, a na ile jest ona czyms

niezaleznym od grupy, od sytuacji?

8 Potowa badanych wychowywata dziecko, druga potowa nie
miata dzieci.
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M]J: Moje doswiadczenie bylo takie: albo naleze do
systemu i zostaje tam, albo wychodze. Nie miatam
poczucia, a zrobitam ze dwie, trzy proby, ze co$
zdziatam, ze wplyne na kogos, przeciwnie nawet.
Intryguje mnie to, bo przywotywalismy sytuacje
traumatyczne. Gdy Europejczycy odkrywali nowe
lady, nie byli pewni, czy tubylcy to sa ludzie, czy
maja dusze, tak jak my nie byliSmy pewni, kim jest
Sean. Dla mnie zdumiewajace bylo doswiadczenie,
ze do pewnego momentu grupa byta bardzo zgod-
na, wybdr humanitarnych opcji byt bardzo oczy-
wisty, a w ktéryms$ momencie (nie wiem, czy bylo
to zaplanowane) zaczelo si¢ dzia¢ co$ niepokojace-
go. Uderzajace dla mnie bylo to, ze mowy nie bylo
o rebelii. Byty proby oszukania systemu, zmienie-
nia go, sprawdzania, jaka wiedz¢ ma organiza-
tor systemu, kiedy i czy bedzie reagowal. Juz po
pierwszych naszych klamstwach i wybiegach byto
jasne, ze wszystko sig¢ toczy z zelazna konsekwen-
cja, kto$ trzyma te catos¢ w garsci i nie ma mowy
o zadnych odstepstwach, herezji czy rebelii, cho¢
przeciez byta taka mozliwos¢, aby grupa opuscita
sale, zabierajac ze sobg Seana. To bardzo dobrze
oddaje wspolczesna sytuacje, w ktdérej zbiorowe
dziatania sa powstrzymywane i uniemozliwiane
nie z powodu braku namystu, ale wiasnie z powo-
du wybujatej refleksyjnosci. Kolektywne dzialanie
trudno jest utrwali¢, mimo ze grupa do pewnego
momentu sprawnie si¢ formowata i dobrze wspot-
pracowata. Okazuje sie, ze tozsamos¢ holistyczna
szybko zaczyna uwiera¢. Wyczerpuje sie to, co
mozna nazwac przejawem neokolektywizmu i za-
czyna si¢ przedstawianie swojego rozumowania,
ktore musi by¢ punkt po punkcie zrelacjonowane.
Kornczy sie tez negocjowanie, a wraz z nim nadzie-

ja i zaufanie do grupy. Solipsystyczna, jesli mozna

tak powiedzied, tozsamosc jest z kolei tatwopalna,
dlatego nastepuje ponowny zwrot do tozsamosci
holistycznej. W takim wahadlowym ruchu, jak
mowi Jean-Claude Kaufmann, funkcjonuje dzisiaj
jednostka. Ta sytuacja pokazuje, jak bardzo szyb-
ko grupa potrafi si¢ zawiazac i ze potrafi dobrze
wspotpracowad, ale jest stale zagrozona przez
roszczenia zwigzane z pewnym wyobrazeniem
autonomii i podmiotowosci rozumianej jako obo-
wiazek autoekspresji i sprzeciwu wobec mozli-

wosci bycia pochfonigtym czy skonsumowanym

przez grupe.

DW: Miatem poczcie, ze w naszej grupie pojawila
sie proba odwotywania do jakich$ milczacych za-
fozen etyczno-moralnych, czyli takiej reguty, ktéra
mowi, ze wybierajmy te opcje, ktore bedq minima-
lizowaty cierpienie performera albo z drugiej stro-
ny beda minimalizowaty dyskomfort i cierpienie
widowni. W sytuacji z zimng woda grupowo zo-
stato podjete, Ze wszyscy beda w tym uczestniczy-
li. Warto zadac pytanie: dlaczego tak jest? Dopiero
po spektaklu pojawity sie glosy, ze moze mogliby-
$my pdjs¢ dalej i zobaczyg, co sie stanie, ale w trak-
cie podejmowania decyzji szukaliSmy wspolnego
mianownika, ktory bedzie bezpieczny dla nas

wszystkich.

Interpretacji tego typu zachowan moze by¢ kilka,
na przyktad, ze pilnujemy integralnosci wtasnych
norm, ze szukamy norm waznych dla grupy. Ja
pracowalem pie¢ lat w instytucie psychiatrii na
oddziale wstepnym, najbardziej restrykcyjnym
i obserwowatem zachowania skrajne. Nauczylem
sie tolerancji dla ludzkich stabosci, najbardziej dla

swoich wiasnych. Miatem poczucie, ze w spektaklu
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nie przekraczamy zadnych granic, natomiast po
jego zakonczeniu, gdy wracalem do domu, miatem
refleksje, ktora mowi, ze cala ta sytuacja bylta bar-
dzo przemocowa i to jest cos, czego wszyscy do-
swiadczamy. Miatem refleksje, ze dzisiaj non stop
jestesmy stawiani w sytuacjach decyzyjnych, ktére
moga miec¢ charakter przemocowy, nawet moje re-
lacje z cérka, gdy jej narzucam pewne wybory albo
opcje, ktore moga by¢ dla niej narzuceniem czegos,
albo relacje asymetryczne ze studentami, kiedy
wchodze w role dydaktyczna, badz sytuacja pra-
codawcy. Ja odebratem ten spektakl tak, ze kazda
z decyzji ma jakie$ konsekwencje, zadna z tych de-
cyzji nie jest az tak zupetnie neutralna — to w trak-
cie moglo tak wyglada¢, ale po chwili juz tak to
nie wygladato. W jakim stopniu takie sytuacje jak
ta moga by¢ transponowane do rzeczywistosci,
gdy tych decyzji podejmujemy bardzo duzo i czes$¢
tych decyzji ma ukryte parametry moralne albo
etyczne, ktore nie sa wypowiadane, ale sg. Bylo to
interesujace, to przeprowadzenie przez serie¢ py-
tan, ktore moze nie sprawiaty cierpienia ani nam,
ani Seanowi, ale byly symulacjami zdarzen, ktore
my podejmujemy kazdego dnia albo dos¢ czesto
i w przypadku ktérych nie zawsze zdajemy sobie

sprawe z konsekwencji.

AJ: Zastanawiam si¢ caty czas, jaka role spetniat te-
atr w sytuacyjnosci tego badania. Dlaczego wiasnie
teatr? Jak zostalo tu pomyslane odgrywanie rél?
Przeciez wiele z tych spektakli jest biletowanych,
zaplacilem, wiec chce zobaczy¢ do konca. No nie
wyjde po dwdch pytaniach, mialo by¢ czternascie.
I to moze mie¢ wplyw na wybory moralne — taka
kapitalistyczna moralnos¢: zaplaciliSmy za to, ze

uczestniczymy w takim eksperymencie.
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MW: Mysle, ze to jest wazne, bo jest czescia argu-
mentacji: w koricu przeciez to jest aktor, wzial pie-
nigdze za to, wigec mozemy go przyklei¢ do podtogi.
On nam dostarcza pewnej rozrywki, jest wymiana:

bilet za ustuge rozrywkowa.

Dla mnie bylo ciekawe to, ze presja wytworzona
w tym spektaklu na grupe byta dosy¢ niewielka,
minimalna, a jednak konsekwencje dla tej grupy
byly spore. MySmy przeciez bardzo histeryzowali.
Jak dziala nasza projekcja, nasza wyobraznia? To
nie byly sytuacje kryzysowe, ktére by spowodo-
waty wielki konflikt czy moralny rozpad grupy,
aczkolwiek bioragc pod uwage, ze te zadania eska-
lowaty, my caly czas pod$swiadomie spodziewali-
$my sig, ze z tym czternastym zadaniem sobie nie
poradzimy inaczej, jak tylko mowiac ,pas”, okaza-
fo sig, ze Sean ma zaspiewac piosenke. Troche nas
scenarzysta wyrolowatl. Ale pojawilo si¢ u nas w
grupie oczekiwanie nieznanego, gdy wyobraza-
my sobie, ze beda zadania, ktdre przekrocza nasze
mozliwosci, ze bedziemy poddani jeszcze wigksze-

mu testowi.

Trzeba tez powiedzieé, ze jesteSmy zwierzetami
moralnymi. Zrédta moralnosci sa ewolucyjne, sa
przed historig naszego gatunku; moralno$¢ ssakow
naczelnych pokazuje ogromne pokrewienstwa za-
chowan i podstawowego konsensusu moralnego,
ktory méwi o minimalizowaniu cierpienia, poczu-
ciu sprawiedliwos$ci, czyli na przykltad rownym

dzieleniu dobr.

Gdzie jest jednostka, gdzie jest grupa? Te jednost-
ki sie¢ ,wyrywaja’, zwlaszcza w przypadku homo

sapiens. Bardzo wiele jest aspotecznych jednostek,
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ktore probuja zy¢ poza spoteczenstwem, tez cywi-
lizacja nam daje narzedzia do tego, ale w gruncie
rzeczy nie mozemy zy¢ poza grupa, jesteSmy uza-
leznieni od siebie nawzajem, a dzigki neuronom
lustrzanym mozemy rozpoznawac bol i cierpienie

innych.

WR: Tak, ale pewnie mozna argumentowac, ze bio-
logiczne podstawy naszego gatunku sa naszym
wyposazeniem, natomiast to, jak one sa uruchamia-
ne, zalezy od sytuacji, kontekstu, od tego, w jakie
relacje wchodzimy ze soba. Pomimo ze kazdy z nas
ma zmyst moralny, to on inaczej si¢ ksztattuje w za-
leznosci od $rodowiska spotecznego i fizycznego,

ktére zamieszkuje.

Dlaczego teatr? Poczatkowo chcialem stworzy¢
sytuacje laboratoryjna, teatr wydawat mi si¢ ide-
alny, poniewaz pozwala calg sytuacje powtarzac,
poza tym operuje $rodkami, ktore pozwalaja
kontrolowac¢ otoczenie i dokona¢ jego redukciji.
Psychologowie w laboratorium probuja kontrolo-
wac wszystkie czynniki, ale tu nie chodzito o to,
aby reprodukowac laboratorium i zamiast na uni-
wersytecie stworzydje w teatrze czy galerii — to wy-
dawato mi sie slepym zaultkiem. To, ze zaprositem
Wojtka Ziemilskiego, bylo wazne, bo sam Wojtek
nie definiuje teatru tradycyjnie. Dla niego teatr to
przestrzen miedzy fikcja a prawda, czyli teatr nie
jest zupelnie fikcyjna sytuacja — wchodzimy do
jakie$ przestrzeni, siadamy, widzimy, ze kto$ co$
nam odgrywa, z czym mozemy sie utozsamic albo
nie, a z drugiej strony to nie jest tez taka realna
sytuacja, jak na przyktad performanse na ulicy. To,
ze to jest teatr, jest mniej wazne niz to, jaki rezyser

teatralny wzial w tym udziat.

AJ: Ale niewielu odbiorcom to nazwisko moze co$
mowic¢. Rama teatru jako instytucji byla bardzo
wazna, bo chroni widza. Dla mnie to, ze Sean za-
Spiewat piosenke, byto jednym z najgorszych mo-
mentoéw, bo uruchomito mi caly stereotyp afroame-
rykanskiej kultury: zatanczy, zaspiewa i zagra. No,

fantastycznie!

WR: Trzeba rozdzieli¢ dwa poziomy. Pierwszy to
rama teatru, i to, ze widz uczestniczy w spektaklu
z calym bagazem tej ramy czy regut instytucjonal-
nych, ale jest drugi poziom — wspdtpraca z Wojtkiem
i pozostatymi artystami. Chcielismy stworzy¢ sytu-
acje, ktora uruchomi pewne mechanizmy, odstoni je
na tyle, ze bedzie mozna je obserwowac, nie tylko
mnie — badaczowi, ale tez widzom, kazdemu, kto
przyjdzie i podejmie refleksje o tym, co w spektaklu
si¢ dzieje. To nie jest tajemnica: nie bedziemy niko-
mu méwié, ze to jest eksperyment, zobaczymy, co
zrobia. To jest tez eksperyment dla widzdéw, ktorzy
moga obserwowac czy testowac to, jak w tej sytuacji

sie zachowuja. Oddajmy wigc gltos publicznosci.

JOANNA PANCZAK (JP): Chyba nie padta infor-
macja, ze te szesc¢dziesiat osdb, ktére brato udziat
w eksperymencie, nie ptacilo za udzial w spekta-
klu. W zwiazku z tym dla mnie jedna z ciekaw-
szych rzeczy jest wlasnie kontekst dwoistosci tego
dzialania, czyli z jednej strony ono stuzylo na po-
czatku glownie jako narzedzie badawcze, a teraz
od pewnego momentu zaczelo funkcjonowac jako
dzieto sztuki. Nawigze do jednej sytuacji. Po jed-
nym z pokazow w Instytucie Teatralnym wywia-
zala sie rozmowa na Facebooku na temat moralno-
Sci tego spektaklu. Jedna z uczestniczek poczuta

si¢ bardzo urazona w momencie, kiedy aktor ja
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obrazat i w ktéorym$ momencie sam rezyser wia-
czyt sie do dyskusji, twierdzac, ze to juz nie jest
dla niego eksperyment, ale tylko jest to dla niego

dzieto sztuki.

WR: A propos stowa eksperyment. Gdy okreslitem
to badanie mianem eksperymentu podczas semina-
rium z psychologiami, ktdrzy to pojecie precyzyjnie
definiuja, to oni zréwnali mnie z ziemia, mowiac, ze

to nie jest w ogole eksperyment.

AJ: No jasne, ale my nie jesteSmy na terenie psy-
chologii teraz, ale pomiedzy dziedzinami. Pojecia
tez wedruja, majg swoje konotacje, to jest jasne, ze
kazda nauka bedzie miata swoje procedury wyko-

nywania eksperymentu.

DW: Rzeczywiscie, z bardzo empirycznego punk-
tu widzenia to moglibySmy znalez¢ tu mno-
stwo argumentow, ze to nie mialo nic wspdlnego
z normalnym eksperymentem z dziedziny nauk
spotecznych, ale uwazam, Ze jest to wielka zale-
ta. Pojecie eksperymentu réwniez w psychologii,
o czym psychologowie niechetnie mdwia, zosta-
fo w przeciagu ostatnich paru lat bardzo mocno
skrytykowane. Pojawito si¢ bardzo duzo danych,
ze replikowalnos¢ badan, ktére sa robione w bar-
dzo kontrolowanych warunkach, jakims dziwnym
trafem powtarza sie tylko, gdy jest to to samo la-
boratorium. Kontekst badacza, kontekst laborato-
rium zaczyna wptywac na efekty i rzekoma obiek-
tywno$¢ wiedzy, ktora jest tam reprodukowana.
Psycholodzy i cze$¢ socjologéw broni pewnego
status quo. Z mojej perspektywy, a uczestniczy-
fem i projektowalem bardzo kontrolowane ekspe-

rymenty, wiasnie fakt, ze dzis zostaly poluznione
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standardy dla tego typu myslenia pozwolil mi so-
bie zada¢ pytania, ktorych prawdopodobnie w in-
nych okolicznosciach bym nie zadatl. Duzym wy-
zwaniem jest pytanie: jak z tego wnioskowac? To
bedzie bardzo trudne. Stworzytes$ sytuacje badaw-
cza i ona ma warto$¢ poznawcza i ona moze by¢
zaréwno intersubiektywna, bo da si¢ z niej praw-
dopodobnie wyprowadzi¢ jakies wnioski i anali-
zy, ktére moga by¢ udostepnione spotecznosci na-
ukowej, a jednoczesnie ma wartos¢ indywidualna

i grupowy, a by¢ moze tez artystyczna.

WR: To jak wyprowadzac wnioski z takiej sytuacji?

M]: Daje si¢ wnioskowa¢, ale ja bym nie chciata
tych wnioskow wypowiadac. To nie jest pierwsze
takie spotkanie, w ktérym spotykaja sig artysci, so-
cjologowie i terapeuci. Przyktadowo bylo przedsie-
wziecie, w ktérym udzielano bezptatnej pomocy
terapeutycznej pacjentkom, a podczas terapii byly
one fotografowane przez artystow, a potem proces
terapeutyczny byt przedstawiony na wystawie. To,
ze te pacjentki wowczas wyrazily zgode na udziat
w takim przedsiewzieciu, nie wyklucza tego, ze za

rok czy za pie¢ lat nie poczuja si¢ wykorzystane.

Dla mnie problematyczna jest wspotpraca nauki
ze sztuka z tego powodu, ze mam podejrzenie, ze
dzieje si¢ to dzisiaj w ramach pewnych oczekiwan
zwiazanych z interdyscyplinarnoscia, ze dzieje sie
to w zwiazku z tym, ze spoteczenistwo jest podziu-
rawione i wzywa si¢ naukowcdw oraz artystow do
tego, zeby zszywali te uszkodzone miejsca, zeby
wykonali prace biopolityczna, czyli Zeby mobilizo-
wali jednostki, zeby sprawili, Zze bedzie si¢ im chcia-

lo jeszcze zy¢. Podkreslamy, ze wybieraliSmy opcje
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najbardziej humanitarna. Troche mi to przypomina
argument czy usprawiedliwienie, ze w Bangladeszu
pracuje sie po czternascie godzin za dwa dolary, ale
jakas korzys¢ czy pomoc jednak ci ludzie otrzymu-
ja, czyli ze jest to jednak najbardziej humanitarny

wariant, no bo co innego mozna by zrobi¢.

Spektakl byt podporzadkowany logice populaciji,
a nie ludu. Mamy na uwadze raczej pewne prawi-
dtowosci. A lud to podmiotowos¢, ktdra wnosi nie-
przewidywalnos¢. Jak pisat Michel Foucault, lud nie
gromadzi zapaséw i ma roszczenia. Populacja to
podmiotowos¢ wytwarzana w ramach biopolityki.
Populacja oszczedza, zabezpiecza przysztos¢, unika
ryzyka i boi si¢ policji. Nie ma tu Ranciérowskiego
momentu wtargniecia. W ramach populacji ludzie
rodza sie i umieraja, korzystaja z mozliwosci, pod-
daja sie konieczno$ciom. Natomiast sfera publiczna,
wspolne miejsce wymagaja nie tylko inicjatywy, ale
takze wiary w moment zalozycielski, ktéry para-
doksalnie musi by¢ zewnetrzny. Tak jak pojawienie
sie tablicy z dziesigeciorgiem przykazan nie wyni-
ka, chciatoby sie powiedzie¢, logicznie z proceséw
i zjawisk, tak do tego, zeby zaistniata wspolnota,
potrzebne jest co$ spoza oczywistosci wspodlistnie-

nia w ramach populacji.

Mam wrazenie, ze sztuka dzisiaj Zeruje na diagno-
zach nauk spotecznych, Ze ma problem z okresle-
niem swojej roli, swojego miejsca, nazwaniem tego,
na czym miataby polegac jej autonomia. Sztuka
upodabnia si¢ do nauk spotecznych: stawia diagno-
zy, krytykuje konsumpcje, narcyzm, nieréwnosci
i tym podobne. Wiele jej przedsiewzie¢ polega na
zaangazowaniu w prace biopolityczna: naprawia-

nie szkdd przez reaktywowanie, rewitalizowanie,

mobilizowanie czy budowanie kapitatu spoteczne-
go. Mam wrazenie, ze obecnie nauka i sztuka nie
sa w stanie kontenerowac¢ intensywnosci, ktérych
same doswiadczaja. Nauka i sztuka, jesli mozna tak
powiedzie¢, uwazaja, ze jest jakis$ problem z ludem
czy z ludzmi. Tymczasem mozna by zapytad, a jaki

jest dzisiaj problem z nauka i sztuka?

RAFAL DROZDOWSKI (RD): Ten spektakl czy
eksperyment pokazal, ze konwencja jest tak sil-
na ramg, ze wlasciwie zdejmuje odpowiedzial-
nos¢ ze wszystkich, my jesteSmy przyzwyczajeni
do Brechtowskiego Verfremdungseffekt. Zwro¢my
uwage, ze jest to paradoksalna sytuacja, ze wszy-
scy maja sie¢ bawi¢ dobrze, bo konwencja, pewna
rama gwarantuje bezpieczenstwo. Widzowie wie-
dza, ze twdrcy nie posuna si¢ za daleko, artysta
wie, ze nie zrobiag mu krzywdy, a w budynku jest
straz pozarna, jest BHP i nikomu nie spadnie wtos
z glowy. Druga moja smutna konstatacja jest taka,
ze ten spektakl nasuwa taka mysl, ze spoteczenstwo
jest bardzo konformistyczne — to nie jest dla mnie
przedsiewziecie o moralnosci, ale konformizmie.
W naszej grupie nie zostat zhakowany system, by¢
moze nie byto takiej mozliwosci, nikt nie wpadt na
taki pomyst, aby zaproponowac Seanowi czwartg
mozliwos¢ — zamiast zamoczy¢ rece, Sean wypij
wode za nasze zdrowie. MySmy na cos takiego nie
wpadli. Tu jest o czym mysle¢, tu jest nad czym sie

zastanawiac.

Ja mam tez pewna obawe. Sytuacja takiej dwdjpo-
léwki jest bardzo wygodna. Dlaczego? Bo jezeli je-
stes krytykowany z pozycji sztuki, zawsze mozesz
powiedzie¢, sorry, ja jestem naukowcem, jesli od-

wrotnie, z pozycji nauki, sorry, jeste$ niedouczony
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i ciasno myslacy jako naukowiec, ja jestem artysta
albo takim hybrydowym tworem. To jest strategia
wymyku, bardzo niebezpieczna moim zdaniem.
Nie jestem przekonany, czy gatunkowa czystos¢ to
doby pomyst, ale uwazajmy na ten wymyk, bo jest

szalenie demoralizujacy jako opcja.

WR: Uwazam, ze naleciatoscig Milgramowska jest,
ze tego typu sytuacje od razu zaczynamy interpre-
towaé w ten sposob, ze jezeli kto$ dziata zgodnie
z pewnym systemem regul, zachowuje si¢ zgodnie
z konwencja — cho¢ , konwencja” to zbyt zawezaja-
ce okreslenie — to prowadzi nas do smutnego wnio-
sku o konformizmie i tak dalej. Podczas tych po-
kazow ludzie brali odpowiedzialnos¢ za gre zgod-
nie z konwencja, uruchamiaty si¢ w nich réznego
typu emocje, dawali réznego typu uzasadnienia,
dlaczego chca podtrzymac te konwekcja czy ten
system regul. Druga rzecz jest taka, ze mowiac
o Milgramie, rozmawiamy zwykle o 64% o0sob,
ktére rzeczywiscie aplikowaly wstrzas elektrycz-
ny do konca pod wptywem autorytetu, ale rzad-
ko rozmawiamy o tych 36%, ktore si¢ nie zgodzity.
Eksperyment Milgramama i spektakl Sena to dwie

rozne rzeczy.

Wydaje mi sig, ze profesor Jacyno wywotata do od-
powiedzi profesora Wasilewskiego. Czy ze sztuka
jest az tak Zle, ze artysci musza chodzi¢ do socjolo-
gow, psychologéw, by na nich troche pozerowac, bo

sami nie maja nic do zaproponowania?

MW: Jakbysmy sie tak przyjrzeli dokltadniej, to ze
wszystkim jest Zle, i z nauka, i ze sztuka, i ze spole-
czenstwem... Oczywiscie ironizuje. Sztuka zaintere-

sowata si¢ nauka nie z jakich$ takich podejrzanych
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powoddéw niedawno, bo dialog nauki i sztuki trwa

bardzo dtugo.

Jesli si¢ stawia wobec widzéw takie maksyma-
listyczne wymagania moralne wobec uczestnic-
twa w tym spektaklu, to nalezatoby z niego wyjs¢
w momencie jeszcze przed pierwszym pytaniem,
kiedy dowiadujemy sie, jakie sa reguly tej gry i ze
one sg moralnie nie do przyjecia, to jest czas, zeby
opuscic¢. Pozniej rozdzieranie szat przy siddmym
pytaniu wydaje mi si¢ nieco spoznione. Bardzo
mnie ciekawi tez ta ingerencja z zewnatrz — opo-
wies¢ o Mojzeszu i X przykazaniach, nie wiem,
czy metaforycznie przywotana. Trzeba pamietac,
ze Mojzesz jedna z tablic sttukl po drodze i nie
bardzo wiemy, co tam bylo napisane. Mamy wiec
zespot regul moralnych z zewnatrz, albo napisa-
nych przez Mojzesza, albo danych przez Boga, ale
danych nam fragmentarycznie i nie wiemy, ktdre

zasady nieSwiadomie famiemy.

Jesli chodzi o wnioski, to ja bym si¢ bardzo nie mar-
twil. Sadze, Ze to, co sie tutaj dzieje, nalezy jednak
do pola sztuki, a nie nauki, a sztuka nie jest od tego,
aby dawa¢ odpowiedzi. Ona nie moze dawac jed-
noznacznych odpowiedzi, nie mozna na podstawie
sztuki wyciaga¢ wnioskdw. Sztuka jest obszarem,
ktory nas sktania do refleks;ji, i jezeli tak na to pa-
trzymy, to mozna powiedzie¢, ze to spetnilo w roz-
nym stopniu, dla jednych bardziej dla drugich
mniej, swoje zadanie. Ze sztuka jest tez tak, ze jako
zjawisko, ktdre trudno poddac obiektywnemu sado-
wi, dla jednych bedzie fascynujaca, innych bedzie
nudzi¢, innych bedzie odrzucac, innych pozostawi
obojetnymi. Pole sztuki i pole nauki sg polami od-

rebnymi, co nie oznacza, ze nieuprawnione jest to,
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ze naukowcy staja sie artystami lub artysci staja sie
naukowcami. Mysle o stuprocentowym przejsciu,
nie o tym, co pan mowi, o takim szalbierstwie, ze
jak mnie skrytykuja tu, to powiem, Ze jestem kims$
innym. Moéwie o powaznych decyzjach, ze jak sie
zdecydowatem, Ze jestem artystg, to nim jestem,

i nie méwie potem, ze jestem naukowcem.

AJ: Mysle, ze istniejemy w czasach, kiedy poddamy
si¢ neoliberalnej reformie i bedziemy zdecydowanie
oddziela¢: tu jest nauka, tu jest sztuka, tu jest hu-
manistyka, co cofnie nas do odlegtych wiekéw. Nie
powinnismy sobie na to pozwalaé. Powinnismy so-
bie da¢ przyzwolenie na prace na obrzezach, na po-
graniczach. Czy wnioski z tego doswiadczenia beda
nas satysfakcjonowatly, tego nie wiemy. Przesuniecie
pewnej sytuacji badawczej przesuwa tez wszystkie
narzedzia. Czy sa niebezpieczne? Tak. To odpowie-
dzialno$¢ badacza czy grup badaczy, co z tym zro-
big. Kazda nauka prezentuje swoje badania i jest to
tez pewien sposob upraszczania. Jako$ musimy sie
ze soba komunikowac. Mysle, Ze jest to moment na
rozwazenie, bardzo powazne, tego rozsuniegcia. I to

tez jest kwestia moralnosci.

MW: Sadze, ze dzisiejsze podkredlanie potrzeby
dialogu i wspdtpracy sztuki i nauki jest ciekawe
i moze przynosi¢ wspaniate efekty, ale mnie niepo-
koja tacy artysci, ktérzy zachtystuja sie takimi ter-
minami jak ,nowe oswiecenie”, ,nowy renesans”,
ktorzy bezkrytycznie podchodza do tego, co oferuje
nam nauka i chcieliby przy pomocy sztuki wiedze
naukowgq spopularyzowa¢. Wydaje mi sie, ze rola
sztuki jest raczej kwestionowanie, zadawanie py-
tan, podawanie w watpliwos¢ dominujacego dys-

kursu, nie za$ popularyzacja czy propaganda.

DW: Nauki kognitywistyczne i empiryczne sa dzi$
bardzo ekspansywne, chca wrecz wchodzi¢ do mo-
zgow. Mamy badania neuronalnych korelatéw moral-
nosci, ktore mozna krytykowa¢, bo to w wiekszosci
przypadkéw absolutnie nieuprawnione wnioskowa-
nie. Wydaja si¢ jednak bardzo atrakcyjne. Podlaczamy
ludzi do skanera i dajemy im jakas sytuacje obrazko-
wa, ha monitorze zaswieci si¢ przednia cze$¢ obreczy
imoéwimy Ze to jest osrodek moralnosci. To jest bardzo
niebezpieczne. Jednym z argumentow jest to, Ze to po-
zwala nam rozszerzac¢ pole naszych narzedzi. Mamy
dzisiaj skaner, mamy narzedzia neurofizjologiczne,
mamy kilka modeli, na przyklad neurony lustrzane,
to teraz wszedzie bedziemy widzieli neurony lustrza-
ne. Ksiazka Mit neurondw lustrzanych pokazuje, Ze nie
jest to takie proste. Z badan dotyczacych intencji ru-
chu wyprowadziliémy calty model dziatania dotycza-
cy empatii. Wydaje sie jednak catkowicie nieupraw-
niony. Doceniam, Ze jest to proba poszerzania trady-
cyjnych instrumentariow badawczych, ale z drugiej
strony mozemy zadac takie pytanie, czy warto badac
tego typu zagadnienia. Czy z tej perspektywy sztuka
nie ma wiecej praw, ale wilasnie dlatego, Ze nie pro-
wadzi do wnioskdw, zadaje pytania i daje pole do re-
fleksji. Odwotam si¢ do moich filozoficznych korzeni.
Mialem przyjemno$¢ chodzi¢ na ostatnie wyktady
$wietej pamieci Leszka Nowaka. Prébowat objasniac
pojecie nicosci, odwotujac sie¢ do pojecia Lesmiana.
Dlaczego poezja, a nie filozofia analityczna? Bo poezja
pokazuje to, czego ja nie potrafie pokaza¢ w moim
aparacie pojeciowym. Profesor Nowak uwazal, ze
mozna postawic¢ granice — tu jest nauka a tu sztuka,
szukajmy w sztuce impulséw, ktore sg dla nas teore-
tycznie interesujace, ale tez pilnujmy granic. Jesli na-
ukowiec probuje zbyt duzo powiedzie¢ o rzeczach,

ktére mu sie wymykaja, to zaczyna betkotac.
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JULIA NIEDZIEJKO (JN): Na podstawie doswiad-
czenia z moja grupa: po calym eksperymencie po-
jawity sie glosy, ze jednak za stabo weszlismy w te
teatralng tkanke i Ze troche szkoda, Ze nie wyko-
rzystaliSmy bardziej tego, co nam byto dane. Jestem
zdziwiona tym, co ustyszatam od pan o wyijsciu czy
tez checi wyjscia ze spektaklu. U nas bylo zupetnie
odwrotnie — by¢ moze dlatego, ze nie czulismy sie
do konca pewni systemu, ktéry nas w to wszystko
wprowadzil. Chyba chcielismy po prostu doswiad-
czad. Stad zapewne to nienasycenie, ale tez jakas blo-
kada przed buntem. Potrzeba intensyfikacji doswiad-
czenia pojawita si¢ dopiero po jego zakonczeniu. Czy

mogliby panstwo to skomentowac?

M]: Po pierwsze, sytuacje, w ktdrych jest sie pro-
wokowanym do doswiadczania czy wywolywa-
nia w sobie intensywnosci, wydajq mi sie¢ zwiazane
z praca biopolityczna. Maja wytwarzac¢ czy odtwa-
rzac rzeczywisto$¢ spoteczna, bo ludzie nie maja sity
i czasu podtrzymywac zywych relacji. Praca biopoli-
tyczna wykonywana przez sztuke to praca, ktora ma
regenerowac i rekonstruowac¢ uszkodzona tkanke
spoleczna. Po drugie, mozna by zapyta¢ przewrot-
nie, czy sztuka wywotuje intensywne doznania, czy
tez raczej ludzie na co dzien doswiadczaja ich, ale nie
maja bezpiecznego miejsca czy kontekstu, w ktorych
mogliby si¢ z nimi skonfrontowac. Inaczej mdéwiac,
mozna by zapytac, czy nasze aktualne, prawomocne
wyobrazenia dotyczace tego, czym jest wspdtistnie-
nie z ludzmi, pozwalaja nam bezpiecznie przezywac

silne emocje, takie jak gniew, rozczarowanie, strach.
JN: Przepraszam za generalizowanie, ale nasza grupa

miata chyba zupelnie przeciwne zdanie. Pare osob mo-

wilo, Ze czuje si¢ zbyt bezpiecznie w tym wszystkim.
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JP: W mojej grupie bylo bardzo podobnie. W trakcie
zdarzenia podejmowalismy decyzje, ktére wspol-
nie wydawatly si¢ mniej lub bardziej moralne, ale
w pewnym sensie bezpieczne, a potem zatowali-
$my, ze wlasnie nie wykorzystaliSmy tej konwencji
teatru do tego, zeby sobie pozwoli¢ na wiecej. Moze
to jednak wcale nie zadziatata ta konwencja, ale po-
czulismy, ze jesteSmy, przynajmniej polowicznie,
w realnej sytuacji, a dopiero potem si¢ zorientowa-
lisSmy, Ze przeciez byliSmy w teatrze i Ze moze fajnie

byloby go do tej podtogi przykleic.

PIOTR DOBROWOLSKI (PD): Bylem w grupie
z czterema teatrologami i socjologiem. Bardzo szyb-
ko odnalezlismy si¢ w sytuacji, ktérg — tak bylo
w moim przypadku — uznaliSmy za zalezng od kon-
wengji i to konwencji teatralnej z elementami per-
formansu, a nie akt performance artu, w ktérym
zdarzy¢ mogloby sie pewnie wiecej. Domkniete
pole wyboru i wyraznie wyartykulowana niezgoda
Seana na przetfamanie zatozonych ograniczen spra-
wily, Zze zyskaliSmy poczucie moralnego bezpie-
czenstwa. Dla mnie to bylo przedstawienie — spe-
cyficzne, ale przedstawienie — ktérego tekst i akcja
zostaly juz napisane i wyprobowane we wszystkich
wersjach. My, widzowie, otrzymalismy go jako hi-
pertekst, z polem mozliwosci i instrukcja, ze za kaz-
dym razem wybieramy tylko jedna wersje. Czutem
sig, jakbySmy rozwiazywali test wyboru, ktérego je-
dyna konsekwencja jest poziom oferowanych atrak-
cji; dla kazdego cos mitego, ale nigdy dla wszystkich,
stad konieczno$¢ kompromisu. Poniewaz decyzje
podejmowalismy grupowo — wazniejsze niz etycz-
ne obcigzenie losem Seana wydawato mi sig¢ przeko-
nywanie innych do wiasnej wersji kazdego z czter-

nastu scenariuszy. Teatralna rama prowokowata do
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wyboru takiego, ktory nie byl najtagodniejszy, bo on
wydawat si¢ nudny. Ale tez unikalismy ekstremdw.
W dyskusji w trakcie samego wydarzenia pojawiaty
si¢ jednak glosy, ze Sean to aktor, ktdory tylko gra
swoja role i w tej roli jest bezpieczny. Nie rezyseru-
je go przeciez jaki$ szaleniec, ale Wojtek Ziemilski.
A jesli ktos poczutl sie¢ moralnie obciazony, jako spe-
cyficzne pocieszenie wykorzysta¢ mogt sekwencje
z wplacaniem pieniedzy na wybrang organizacje
pozytku publicznego. Zdaje sig, ze wiele innych
grup uczestniczacych w tym wydarzeniu takze je
wplacalo? Mechanizm uruchamiajacy polityczna
poprawnos¢, kiedy jestesmy bacznie obserwowani
przez innych, wydaje mi si¢ bardziej ciekawy niz

gry z etycznoscia w teatralnej ramie.

JP: U nas z kolei zaszla taka sytuacja, ze Sean mo-
wil co$ przykrego do siebie i wtedy wypowiedziat
monolog o sobie jako o ,, dupie do uzywania na sce-
nie” i ta koricowka, w ktérej my wybieraliémy, co on
robi jako ta ,dupa” — zatanczy, zaspiewa, wyrecytuje
wiersz — byta super mocna i na wigkszosci z nas zro-
bita najwigksze emocjonalne wrazenie. O tym tez nie
rozmawiali$my, jak pewne wybory powodowaty ko-
lejne wybory albo braki wyboréw. To byto ciekawie
skonstruowane, bo co by byto, gdyby Sean nie powie-
dziat do nas tego monologu i jak wiele bysmy stracili

w interpretowaniu i mysleniu o tej sytuacji?

ADRIANA MOLENDA (AM): Zastanawiam sie
nad tym, jak ten spektakl wygladalby, gdyby wi-
dzowie chcieli zhakowac system. W przypadku na-
szej grupy bylto podjetych kilka prob. Mysle sobie,
ze ciekawe byloby oddanie podejmowania decy-
zji osobie, ktdra jest za kurtyna. Z pozycji decyzji

jednostkowej to jest umywanie rak, mamy wybor,

a jednoczesnie, wiedzac, ze kazda z tych opciji jest
dla nas negatywna, oddajemy odpowiedzialnos¢ za
podjecie tej decyzji komus z ekipy przygotowujacej
spektakl. Po drugie, jesli idziemy na spektakl do
teatru i wydarza sie¢ tam co$, co bylo w scenariu-
szu i aktor wykonuje rzeczy, ktore potencjalnie nas
krzywdza albo z naszej perspektywy sa bolesne, to
my tez bardzo czesto nie interweniujemy. W trady-
cyjnym teatrze idziemy i mamy czyste sumienie, bo
jestesmy podgladaczami, widzami. Wychodzimy
i to nas nie dotyczy, a tu mielismy wybor. Od teraz
bedzie mi towarzyszyc¢ jako uczestniczce wydarzen
kulturalnych taka refleksja, ze ja w zasadzie mam

wybor, wigkszy niz wczesniej mi si¢ wydawato.

JP: Czy zastanawialiScie si¢ panstwo, czy zare-
agowalibyscie inaczej, gdybyscie byli sam na sam

z Seanem?

DW: Trudno mi powiedzie¢, bo byloby to zupelnie
inne zdarzenie, ale mam wstepna intuicje, ze niektore
wybory mogloby by¢ inne. Dazytbym do zréwnowa-
zenia moich relacji z Seanem. Niektore rzeczy mogty-
by by¢ dla niego, ale musialby by¢ dla mnie nieprzy-
jemny. Dazylbym do tego, zeby to byto maksymalnie
partnerskie, po to, zebym mogt odczuc to, co on czuje
i to by mogtoby mnie usprawiedliwia¢, gdy go zmu-

szam do rzeczy, ktdre s dla niego nieprzyjemne.

MW: Wydaje mi sig, ze to wéwczas byloby o czyms$
zupetnie innym. Kluczem jest tu interakcja grupowa.
Inne decyzje podejmujemy, kiedy jesteSmy w grupie,
ainne, kiedy jestesmy sam na sam. Prowadzimy pew-
na arytmetyke moralna. Inaczej ona dziala w grupie,
a inaczej by¢ moze zadziataby w sytuacji jeden na je-

den. W grupie mozemy roztozy¢ odpowiedzialnosé
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albo cierpienie, jakby intuicyjnie wydaje si¢ nam, ze
jak wszyscy wlozymy rece do wody, to bedzie nas

mniej bolalo albo bedzie to sprawiedliwe.

JP: W mojej grupie rozmawialisSmy o tym, Ze nie
wykorzystalismy wiadzy, ktéra byta nam dana. Ta
sytuacja byta tak ustawiona, ze my jako grupa mie-
lismy mozliwos¢ decydowania za Seana i przez caty
czas szukali$my takich sposobdw, zeby mu bylo jak
najprzyjemniej, i z tego, co wnioskuje, to wiekszos¢

grup tak decydowata.

WR: Sean czul si¢ w zasadzie chroniony przez
wszystkie grupy, co jest zaskakujace. Jest to opty-
mistyczne, ze wigkszos$¢ ludzi postawionych w tak
opresyjnej sytuacji probuje zrobi¢ wszystko, by
chroni¢ drugiego czlowieka. Méwimy o systemie,
hakowaniu sytemu, o konwencji, a dla mnie inte-
resujace sa pewne mechanizmy negocjacyjne z sa-
mym soba i miedzy osobami w grupie, na przyktad
mechanizm rozstrzygania o rzeczywistosci: co jest
rzeczywiste, a co nie w danym momencie, co jest
fikcja, a co prawda, czy Sean jest aktorem, czyli fik-

cja, czy jest prawda, czyli cztowiekiem.

M]J: Nie istnieje taki eksperyment, ktory miatby
wartosc¢ ostatecznej proby pozwalajacej sobie powie-
dzie¢, ze mamy dowdd na to, ze jesteSmy bezpiecz-
ni dla innych ludzi. Mam jednak watpliwosci, co do
tego, czy mozna usitowac aranzowac takie sytuacje,
majac na wzgledzie to, co mowi Georgio Agamben,
a mianowicie, ze czlowiek nie ma prawa sprawdzac
tego, jak wytrwale i jak diugo inny bedzie czlowie-

kiem. Nie testuje si¢ tego.

WR: Wydaje mi si¢, ze mysmy tego nie testowali.
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M]J: Mi sie wydaje, ze te sytuacje byly bardzo, jesli
mozna tak powiedzie¢, teatralne czy domagaty sie
ekscesu: ,No prosze si¢ uderzy¢ w twarz”, to byto
ekscesywne w tym sensie, ze przekracza konwencje

zwiazane z wiarg w ,,swietos¢ jednostki”.

WR: Bardzo czesto, gdy tylko pojawila sie sugestia,
ze to jest tylko aktor, wezmy go walnijmy w pysk, to

znalazt sie ktos, kto zaczat oponowac.

DW: Podczas tego spektaklu zadawatem sobie py-
tanie, gdzie jest tu pole do jakiejs moralnej trans-
gresji? Czy moglbym sobie pozwoli¢ na rzeczy,
ktérych inni nie robili i byty trudnymi wyborami.
I powiem wprost, ze co pewien czas pojawiajg si¢
w mojej glowie pytania czy symulowanie pew-
nych opcji, ktdre nie do konica byly tymi, ktore byty
wybierane, czy tez nie byly humanitarnymi, czy
konformistycznymi. Cztowiek ma prawo do takich
wewnetrznych symulacji rowniez po to, zeby sie
przygotowac na sytuacje decyzyjne. Dokonujemy
symulacji etycznych podejmowanych dziatan
i dzieki temu jestesmy w stanie si¢ nauczy¢ czegos
o wlasnym zyciu. Zastanawiatem sig, gdzie leza te
granice, przynajmniej dla mnie, jakby to wygla-
dato, gdyby$my poszli krok dalej. Musze si¢ przy-
zna¢, ze miatem pare nieczystych mysli w trakcie

tego przedstawienia.

MW: To jest dyskusja, ktora nie moze sie zakon-
czy¢ konkretna konkluzja. Mysle, ze wnioskiem dla
mnie byloby to, ze tutaj nie moze by¢ wniosku, ze
nie moze by¢ odpowiedzi, ze wartoscia tego projek-
tu jest ten pewien proces myslowy, ktory sie tutaj
odbywa i raczej namnazanie watpliwosci, ktdre sie

tutaj powtarzaja.
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WYNIKI IX EDYC]JI
KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO
,PRZEGLADU SOCJOLOGII JAKOSCIOWE]J”

DOI: http://dx.doi.org/10.18778/1733-8069.15.2.15

Drodzy Czytelnicy,

polecamy Waszej zyczliwej uwadze prace Laure-
atow IX edycji konkursu fotograficznego , Przegla-
du Socjologii Jakosciowej”. Motto konkursu, be-
dace tytulem ksiazki Anselma L. Straussa Zwier-
ciadta i maski. W poszukiwaniu tozsamosci, okazato
sie tak pojemne i budzace tak réznorodne skoja-
rzenia, ze otrzymalismy prace niezwykle zrozni-
cowane pod wzgledem tresciowym, formalnym
i interpretacyjnym. Mnogos$¢ tematow i towarzy-
szacych im opiséw stanowila nie lada wyzwanie
dla cztonkow Jury konkursu. Jednoczesnie byto to

zadanie ciekawe i inspirujace.

Zwycieski esej pt. ,,Boze Cialo w Otomurnicu - czy-
li antrakt w laickiej scenografii” , autorstwa Pana
Rafata Cekiery, ma w swym tytule stowo ,an-

trakt”. I jest to chyba najlepsze okreslenie przed-
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stawionej sytuacji. Teatr z mimowolnymi widza-
mi i aktorami, ktérzy nie moga liczy¢ na aplauz
lub choéby zyczliwe zaintersowanie, ma dos¢ dra-
matyczny wraz. Mozna postawic¢ pytanie o to, kto
tutaj ,zaklada maske”. Moze to wilasnie widzo-
wie nie chca ,wytracenia” z rutyny niespiesznej
letniej kaniukuly. By¢ moze tez ,maska” jest tak
Scidle zwiazana z ich ,nosicielami”, Zze nie maja
potrzeby ,zostawié¢ jej w garderobie”, bowiem
»antrakt” za chwile si¢ skonczy. Z kolei aktorzy
staja w pozycji bergmanowskiej aktorki z filmu
Persona, ktdra traci glos i jest bezradna wobec nie-
moznosci znalezienia adekwatnych $rodkéw wy-

razu swojego ,Ja”.

Postanowilismy réwniez przyzna¢ dwa wyroz-

nienia:



Pan Marek Orszewski w krétkim eseju pt. ,Jak
fatszywe zdjecia Slubne staly sie lukratywnym
biznesem w Europie”, pokazal teatrum doskonale
wyrezyserowanych i zupelnie nieprawdziwych
emocji i zachowan. Aktorzy zkladaja ,maski”,
ktdre porzuca bez zadnych konsekwencji i bez
zalu. Baudrillardowskie ,symulakrum” znajduje
w tych spektaklach swdj pelny wyraz.

Natomiast na zdjeciach wykonanych przez
Pana Dariusza Madzinskiego i zebranych w esej
pt. ,Czlowiek” rozgrywa si¢ monodram, do ktd-
rego dopuszczony jest jeden zaufany widz. Zo-
stal zaproszony po to, by by¢ swiadkiem teatru,
w ktorym istnieja jedynie kulisy. Zachodzi przy
tym pytanie: kto tutaj zaklada ,maske”? Na ile

dopuszczony do intymnych sytuacji Autor zdjec

jest ,zwierciadlem” standéw, jakich doswiadcza

Aktor?

Gratulujemy Laureatom, a wszystkim Uczestni-
kom dziekujemy za wzigcie udziatu w dziewiatej
edycji konkursu fotograficznego , Przegladu Socjo-
logii Jakosciowej”. Zapraszamy rowniez Panstwa

do uczestnictwa w kolejnej, jubileuszowej, edycji.

Wzorem lat ubieglych w zaktadce ,Konkurs”
znajdujacej si¢ na gldéwnej stronie ,Przegladu So-
cjologii Jakosciowej” bedziemy nadal zamieszczac
ogloszenia anonsujace kolejne edycje, publikowad
na biezaco wyniki konkursu oraz nagrodzone

i wyrdznione prace.

W imieniu Jury, Waldemar Dymarczyk
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Boze Cialo w Olomuncu, czyli antrakt w laickiej scenografii

Wéréd wielu wyroznikoéw czeskiego spoleczenistwa
jednym z zasadniczych i najczesciej przywotywanych
jest jego laicki charakter. Wedle ostatniego spisu po-
wszechnego zaledwie 14% mieszkancéw Czeskiej Re-
publiki zadeklarowalo przynaleznos¢ do jakiegokol-

wiek wyznania, z czego 10% uznaje si¢ za katolikow.

W okresie luty-lipiec 2018 roku przebywatem na

stazu podoktorskim na Uniwersytecie Palackie-
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go w Olomuncu. W obchodzong przez katolikow
uroczystos¢ Bozego Ciata (31.05.2018) miatem
okazje bezposrednio i w sugestywny sposob zo-
baczy¢ specyfike czeskiej religijnosci. Na ulicach
Olomunca spotkaty sie dwa $wiaty — ten religijny
i ateistyczny. Piekna przestrzen miejskiej starow-
ki staje sie raz w roku sceng, ktéra we wtadanie
przejmuje katolicka mniejszos¢. Przez kilka go-

dzin to, co zwykle ukryte w kuluarach, zajmuje

. F

.~‘q~
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centralne miejsce. Zza kulis przygladaja si¢ temu
misterium — z ciekawoscia, obojetnoscia, czasem
ironicznym rozbawieniem - areligijni mieszkan-

cy miasta.

Susan Sontag pisata kiedys, ze ,fotografia jest jak
cytat, jak maksyma albo przystowie” (Widok cu-
dzego cierpienia, 2016: 30-31). Obserwujac religijna

procesje po ulicach Otomunca, wyjatem szybko

aparat fotograficzny w przekonaniu, ze warto roz-
grywajacy si¢ na moich oczach spektakl uwiecz-
ni¢, gdyz moze on by¢ wizualnym swiadectwem

osobliwosci czeskiego stosunku do religii.

Rafatl Cekiera
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Jak falszywe zdjecia Slubne staly sie lukratywnym biznesem w Europie

Fatszywe zdjecia Slubne staty sie lukra-
tywnym biznesem w Europie. Mimo
ze wygladaja jak nowozency, to w rze-
czywisto$ci impreza ,przedslubna” or-
ganizowana jest wylacznie na potrze-
by zdje¢. Sq wszedzie. Przed muzeum
Luwru. Pod Wieza Eiffla. W Ogrodzie
Luksemburskim. Przed luksusowymi
hotelami i rezydencjami. Czasem nawet
na parkingach. Nowa tradycja, trend
karmiacy lukratywna galaz przemy-
stu turystycznego i rozprzestrzeniajacy
sie nie tylko wokot najbardziej roman-
tycznych miasta swiata, ale takze wielu
innych miejsc we Francji, Wielkiej Bry-
tanii, Grecji, Wtoszech i innych krajach
europejskich. Nowoscia jest to, ze dzie-
ki tariszym podrézom ich liczba stale
rosnie, tworzac prosperujacq branze,
ktora obecnie oferuje jednego lub wielu
fotografow, wiele opcji romantycznych

miejsc w catej Europie i wiecej niz tyl-

ko stylowe zdjecia w strojach Slubnych.
Kwiaciarnie, fryzjerzy, wizazystki, mar-
kowe suknie, buty, limuzyny i zabytko-
we auta sa czescig pakietéw przeznaczo-
nych do spelnienia najbardziej roman-
tycznych marzen par — przynajmniej na

zdjeciach.

Marzenie o mitosci, ktérego cena zaczy-

na sie od 2000 €.

Marek Orszewski
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Czlowiek

Kazda bezdomnos¢ to historia,
za ktora stoi CZLOWIEK. Piotr
— lat czterdziesci, od dziesieciu
lat jest bezdomnym i mieszka
w zrobionej przez siebie zie-
miance. Przyczyna takiej sytu-
acji byly problemy finansowe
i rodzinne. Jego marzeniem
jest mie¢ wlasng przyczepe
kempingowa i pracowac jako
stroz. Nie oczekuje od nikogo
pomocy, nie chce, by mu ktos
cos nakazywal, zakazywat
i stawial warunki. Twierdzi,
ze chce by¢ wolny jak ten ptak,
wskazujac na matego, sztucz-
nego ptaszka stojacego na da-

chu jego ,,chatupy”.

Nalezy zatrzymac sie w biegu do
kariery, pieniedzy, kasy sklepowej
i spojrze¢ na drugiego czlowie-
ka. Nie wystarczy jednak ,tylko”
spojrze¢ na bezdomnego, wreczyc
mu pienigdze i odejs¢ w poczuciu
spetnionego  dobrego  uczynku.
Owszem, to duzo, ale wcigz za
mato. Sprébujmy czegos wiecej
— spojrze¢ na bezdomnego i od-
nalez¢ w nim drugiego cztowieka
— Beata Januchta, Obok swiata —

okiem dokumentalisty.

Dariusz Madziniski
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Dostepny online
www.przegladsocjologiijakosciowej.org

,PS]” stworzyliSmy, aby umozliwi¢ swobodny przeplyw informacji
w spolecznym Swiecie socjologii jakosciowej. Adresujemy go do
wszystkich socjologéw, dla ktérych paradygmat interpretatywny
i badania jakosciowe stanowia podstawowgq perspektywe
studiowania rzeczywistosci spoleczne;.

Badania biograficzne
— metoda, etyka, praktyka
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